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CZESC  PIERWSZA 


NAUKA  O  ZDANIU. 

Zdaniem  nazywamy  myśl  wyrażoną  słowami.  1. 

Np.  Dniało,  mick.  Noc  zapadła  zupełna,  sieink.  Języki  są  klu- 
czem nauk.  LIBELT.  Prawda  w  oczy  kole.  przysł. 

Myśl  możemy  wyrazie  zdaniem  p  o  j  e  d  y  n  c  z  e  m  albo     2. 
zdaniem  z  ł  o  ż  o  n  e  m. 

Np.  Bóg  wybaczy,  mick.  Mowa  jest  obrazem  myśli  i  uczuć 
człowieka,  język  jeH  obrazem  myśli  i  uczuć  narodu,  librlt. 

O  zdaniu  pojedynczem. 

A.  Części  zdania  istotne. 

Częściami    zdania    istotnemi    są    podmiot    i    orze-     3. 
c  zenie. 

P  o  d'm  i  o  t  e  m  (subiectum)  nazywamy  ten  wyraz  lub 
grupę  wyrazów,  o  której  się  mówi  w  zdaniu;  orzecz]e- 
niem  zaś  ten  wyraz  lub  grupę,  przez  którą  się  o  podmio- 
cie coś  wypowiada  (orzeka). 

O  podmiot  pytam}^  się  zaimkiem  kto?  co?  o  orzeczenie 

zdaniem  pytajnem:  co  robi?  jakim  jest?  w  jakim  stanie? 

I.  Podmiot. 

Podmiote,m  w  zdaniu  bywa  zwykle  rzeczownik,   ale     4. 
mogą  być  nim  i  inne  części  mowy  a  nawet  całe  zdanie. 

Np.  Rybak  ledwo  u  brzegów  nawiedza  dno  morza.  mick. 
Wszystko   razem    wrzasło.   mick.    Nie   działo   się   w  Dobrzynie 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  1 
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nic  bez  Maćka  rady.  mick.  Gier  pleć  dla  Boga  jest  cnotą,  brodź. 
Kto  wysoko  lata,  często  nizko  spada.  i-KZYsh. 

5.  Podmiot  imienny  bywa  zwykle  w  mianowniku,  czaso- 
wnikowy w  bezokoliczniku.  Jest  to  pod  m  i  o  t  grama- 
t  y  c  z  n  y. 

Rzeczownik  lub  zaimek,  oznaczający  podmiot  zdania, 
ale  położony  w  innym  przypadku,  nie  w  mianowniku,  na- 
zywamy  podmiotem  logicznym. 

Np.  l^ak  upłynęło  parę  godzin,  sienk.  Dobrze  nam  się 
spało. 

6.  Osobną  gromadę  tworzą  zdania,  których  podmiotem 
gramatycznym  jest  zaimek  to,  a  równocześnie  logicznym 
wyobrażenia  przedstawione  w  zdaniach  poprzednich,  lub 
wyobrażenia  zawarte  w  orzeczeniu  imiennem. 

Np.  Świątobliwość  jest  połączeniem  pobożnego  życia  z  na- 
bożnem,  jest  najwyższym  stopniein  cnót  chrześcijańskich,  jest  to 
więc  przymiot,  brodź.  Białowieża  leży  w  samyn  środku  puszczy; 
jest  to  zamożna,  ogromna  wieś.  sienk. 

Rzym  jest  to  mieszanina  bezładna  trzech  światów,  sienk. 
Był  to  pan  Miiszalski.  sienk.  Było  to  pod  Madrytem,  żrrom.  Pe- 
wnie to  będzie  pierwsza  łąka.  sienk. 

7.  Niekiedy  podmiot  jest  tylko  ogólnie  zaznaczony  tak, 
że  zdania  takie  uchodzą  za  zdania  bezpodmiotowe. 
Bywa  to 

1.  przy  wyrażaniu  zjawisk  w  przyrodzie:  Ledwie  dniało, 

MICK. 

2.  przy  wyrażaniu  pewnego  stanu  duszy  lub  ciała: 
W  oczach  jej  pociemniało,  żerom.  Od  rana  jestem  na  czczo,  mdli 
mię.  M]CK. 

3.  przy  wyrażeniach  przysłówkowych  po  opuszczeniu 
posiłkowego  jest:  Poloneza  czas  zacząć,  mick.  Tyle  jeszcze 
trzeba  powiedzieć.  zer( )m. 

4.  przy  zwrotach  przyimkowych  użytych  za  orzecznik 
ze  słowem  być:  Więc  było  po  uroku,  po  czarach,  po 
dziwie !  mick. 

Uwaga  1.  W  wielu  przykładach  tego  rodzaju  domy- 
ślamy się  łatwo  podmiotu,  zwłaszcza  jeżeli  idzie  o  czyn- 
ność ludzką. 

Np.  Lubiono  go  za  hojność,  sienk.  =^  Lubili  go  ludzie... 


Uwaga  2.  Również  \n'7.y  formach  osol^owycli  czaso- 
wnika zwykle  nie  kładziemy  ])odmiotu  zaimkowego,  bo 
się  go  domyślamy  z  końcówki. 

Np.  Mogłem  pieszo    iść.  mick.  Biegał  po  e((łym  domu. 
MicK.  Z  Boża  pomocą  iv  y  że  n  lem  nieprzyjaciela,  sirnk. 


II.  Orzeczenie. 

Orzeczeniem    w  zdaniu  bywa:    1)  czasownik  w  for-     8. 
mie  osobowej;    2)  połączenie   imienia    (w  formie    przypadka 
lub  z  przyimkiem)  albo  części  mowy  nieodmiennej  ze  słowem 
posilkowem  hyć\  3)  formy  czasownikowe  nieosobowe. 

Np.  1)  Dębina  rzednie,  sienk.  2)  Budowa  jest  p rze- 
py szn  a.  TA  KN.  Noc  była  ciemna,  sienk.  Zycie  tam  było  u  sta- 
wi cznem  ś  w  i  e  t  e  m.  siEUK.  W  miasteczku  ciemno  i  gwarno. 
sŁow.  Sprawa  jest  wielkiej  wagi.  korzeń.  Tu  wszystko  na 
większa  skalę.  takn.  Za  łukiem  jest  się  już  w  zakre- 
sie Kolosseum.  sienk.  8)  Raptem  boczne  drzwi  otwarto,  mick. 
W  mieście  we  wszystkie  uderzono  dzwony,  iol.  Między  inny- 
mi \przedmiotami  widać  tam  sławny  świecznik  ze  świątyni 
Salomona,    sienk.    Męczący    wpływ    upału    znać    na    bizonach. 

SIENK. 

Oprócz  czasownika  być  tworzą  orzeczenie  z  jakiemkol-     9. 
wiek  imieniem  czasowniki  nijakie  zostać  (czem),  zaimkowe: 
stać   się,    zdawać   się,    zwać   się,    ogłosić   się,   uro- 
dź i  ć  s  i  ę,   i  bierne :   b  y  ć  o  b  r  a  n  y  m,   mianowany  m,  n  a- 
zywanym. 

Np.  Chrystus  stał  się  człowiekie m.  v\ s.  św.  Sfuutek  s m u- 
łkiem  zostanie,  mick.  Był  to  Rejent,  sam  siebie  Rej entem 
ogłoś  ił.  mcK.  Chodkiewicz  m  i  a  n  o  yv  a  n  y  zo  s  lał  het  m  anem 
litewskim,  na  kusz.  Pierwszy  Pitagoras  na  zwał  się  m  iłośn  i- 
kiem  mądrości  czyli  filozofem,  śniad. 

lę^  część   orzeczenia,   która   je  tworzy   z  czasownikiem    10. 

być  lub  podobnymi,  nazywamy  orzecznikiem. 

Np.  (było)  świętem;  (było)  ciemno  i  gwarno;  (jest  się) 
w  zakresie...  (stał  się)  człowiekiem;  (mianowany  został) /le/ma- 
nem  i  t.  p. 

Jeżeli  orzeczeniem  jest  posiłkowe  być,   opuszcza  się   je    11. 
często  jako  domyślne. 
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N}).     \\\s:c(h/v  cisza  nieprzenimna  (dom.  jesi)  sienk.    MUa 
praca  lubo  trudna^  póki  nie  daremna,  a.  m.  kkedro. 
12.  Zdanie,    zawierające  tylko  podmiot  i  orzeczenie,   nazy- 

wamy /.(lanieiii  prostem.  Nie  jest  to  jednak  forma  zdania 
najprostsza,  jak  to  poniżej  zobaczymy. 

H.  Części  zdania  drugorzędne. 

18.  Mało  jest  zdań,  któreby  przez  sam  podmiot  i  orzeczenie 

dały  wyobrażenie  znpełne  o  tem,  co  się  chce  wypowiedzieć. 
Dla  nwydatnienia  i  uzupełnienia  części  zdania  istotnycłi  łą- 
czymy z  niemi  różne  części  mowy:  1.  jako  dopełnienie 
obrazu  czynności  lub  stanu,  2.  jako  określenie  przymiotu, 
jakości,  ilości,  miejsca,  czasu,  sposobu  i  t.  p.  łub  jako  okre- 
ślenie wspólne  ^podmiotowi  i  orzeczeniu,  mające  charakter 
określeń  przjT-miotnych   i  przysłówkowych   zarazem. 

I.  Dopełnienia. 

14.  Tylko  czasowniki,  wyrażające  byt  lub  stan  rzeczy,  nie 
potrzebują  dopełnień;  ich  treść  jest  sama  przez  się  zrozu- 
miała, chociaż  ją  można  także  dopełnieniami  uwydatnić. 
I  tak  mówiąc:  trawy  pożółkły.,  liście  czerwienieją,  siedzę,  śpię., 
świecę,  żyję,  tviędnę,  gasnę  i  t.  p.  nie  potrzebuję  dawać  słucha- 
jącemu jeszcze  dopełnień  czynności,  bo  i  bez  nich  będzie 
miał  o  stanie  moim  należyte  wyobrażenie.  Natomiast  cza- 
sowniki takie,  jak:  gryzę,  strzegę,  biorę,  daję^  kupuję,  —  wy- 
magają koniecznie  dopełnienia  tej  czynności  przez  doda- 
nie pojęcia  rzeczownego  na  pytanie:  co?  czego?  czemu?  i  t  p. 

1.  Dopehiieniem  czasownika  mogą  być:  a)  bezokoli- 
czniki, b)  rzeczowniki  w  przypadkach  zależnych,  c)  rzeczo- 
wniki z  przyimkiem. 

a)  Dopełnieniem  bezokolicznik. 

15.  Bezokolicznik  bywa  dopełnieniem  czasowników  nie- 
zupełnych, jak:  módz,  mieć,  kazać,  zdawać  się,  chcieć,  mu- 
sieć, umieć.,  począć...  i  form  czasownikowych:  zwykłem^  powi- 
nienem. 

Np.  Teraz  mogłem  się  bezpieczniej  nachylić  i  zapu- 
ś  cić  wzrok  w  gardziel  wulkanu,  krem.   W  osadzie  tej  miel  i  ś  m  y 
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z(t  in  i  r.szkaó  przez  czas  pobytu  w  puszczy,  siknk.  Książe  Ra- 
dź hiiłł  Sierota  kazał  ten  sprzęt  na  urząd  w  Wenecyi  zrobić. 
MicK.  (Osoby)  jakoby  aktory  na  scenie  zdawały  się  przed- 
stawiać jakoweś  zdarzenie,  micik.  Dwie  zd  różności  chcą 
usprawiedliwiać  myśliwi,  kras.  Zbliżenie  tyck  dwu  chara- 
kterów m  li  s  i  a  ło  się  st  a  ć  zderzeniem^  walką.  tarn.  Czasem 
(wędrowcy)  umieją  w  skazać  stan  lub  okolicę,  sienk.  Otchłań 
po  czy  n  a  n  ę  c  i  ć  i  w  a  b  i  ć.  sienk.  TAidzie,  żyjący  samotn  le, 
zwykli  mówić  wiele  o  sobie.  mick.  Gościna  nie  powinna 
się  zbyteczn  ie  prze  w  lęka  ć.  kras.  Przyjechałem  do  Drezna 
i  myślę  tu  czas  niejaki  posiedzieć,  słów. 

Bezokolicznik  dopełnia  również  takie  wyrażenia,  kt(3re  16. 
są  w  istocie  swej  rzeczownikami  lub  przymiotnikami,  lecz 
w  połączeniu  z  czas.  posiłkowem  być  tworzą  orzeczenie;  po 
opuszczeniu  formy  jest  znaczenie  ich  pozostaje  niezmienne, 
czasownikowe  i  poczuwamy  je  jako  formy  czasownikowe: 
np.  trzeba,  można,  podobna,  niepodobna^  rad  (jestem),  wstyd, 
żal  i  t.  p. 

Np.  Fo  krótkim  odpoczynku  trzeba  było  r n szyć  w  dal- 
szą drogę.  krem.  Mimo  mniejszego  huku  nie  podobna  się 
usłyszeć  i  zrozumieć,  sie.nk.  Ludzie  radziby  wiele  sły- 
szeć o  swoich  przyjaciołach,  mkk.  Ale  mu  nie  czas  teraz  do- 
jeżdża ć  niedźwiedzi,  mick. 

b)  Dopełnienie  przypadkowe 

Biernik   bywa   najczęstszem  dopełnieniem  czasowni-   17. 
ków  na  pytanie  kogo?  co? 

Np.  Te  persony,  których  tu  widzicie  bez  liku,  przed sta- 
w  i  a  j  ą  polskiego  hisłoryę  sejmiku :  narady^  w  ot  o  w  ani  e, 
tryumfy  i  waśnie,  mick.  Słyszę  zegar^  bijący  głośno  jede- 
nastą w  nocy  godzinę,  słów.  ifj  rzeliś  m  y  nareszcie  w  i  dno- 
krąg.  siknk.  Pierwszą  połowę  dzieła  por  uczono  głównie 
Tatarom,  szajn. 

Dopełniacz   jest  dopełnieniem  czasowników   na  py-    18. 
tanie  kogo?  czego? 

Np.  Ten  ręce  za  /k/s  zatknął  i  przyłożył  ucha.  mick 
Ledwie  mają  czas  goście  darów  lata  użyć.  mick.  (Jankiel)  ka- 
zał dolewać  lipcowego  miodu.  mick.  Te  ciężkie  mury  nabie- 
rają lek  k  o  ś  c  i  i  w  s  pani  a  łoś  ci  od  okien  szerokich,  ia  rn. 
Tadeusz   końca  czeka  a  ucha  nadstawia,  mick.  Keka  mi- 
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inowohiir  szukała  sir  ze  I  by,  której  brać  ze  sobą  do  puszczy 
nie  wolno,  sienk.  Z  ksiąg  obcych  wyuczył  się  (jospoclarsłwa^ 
sztu  k  i.  M  icK.  ("Sędzia)  popr  a  w  i  w  s  z  y  nieco  wy  lotów  kon- 
tusza  nalał  węgrzyna,  auck.  I  wątku  i  myśli  i  barwy 
brakło  nieborakom,  krasz.  Telimena  zmusza  warunkiem  inter- 
cyzy  wyrzec  się  kont  u  sza.  mick.  Nie  opuszczaj  nauki 
szkolnej  dla  czytania,  ale  ci  czytać  potrzeba,  krasz. 

19.  Narzędnik  występuje  jako  dopełnienie  na  pytanie 
kim?  czem? 

Np.  Słowa  nauczyciela  wstrząsnęły  młodym  umysłem. 
KKAsz.  Mnie,  com  niegdyś  —  rzec  mogę  —  trząsł  całym  powia- 
tem. MicK.  ...tylko  szef  szwadronu  Dwernicki  i  dowódca  phUonu 
porucznik  Różycki  potrafili  obracać  tym  żelaznym  drągiem. 
MICK.  (Płotek)  poły  skał  się  wstążka  in  i  jaskrawych  stokro- 
tek. MICK.  (Podróżny  stał)  wonny  tni  po  w  i  e  w  a  m  i  kwiatów  o  d- 
dychając.  mick.  Bałwany  igrały  piórkami  ze  skrzydeł 
Ikara.  krem.  Twarz  starego  zaj aśniała  niewypowiedzianą 
radości  ą.  si  knk. 

20.  Celownik  jako  dopełnienie  występuje  (najczęściej 
obolv  biernika  lub  dopełniacza)  na  pytanie  komu?  czemu? 

Np.  Natura  kochająca  sprzyj  ała  Grecy  i.  krem.  Jegry 
w  tłumie  ulegli  mocy  przeciwników,  mick.  Bronią  kanony 
księdzu  bić  się.  mick.  Nie  zazdrościli  sławie  szlachcica 
panoivie.  mick.  Bóg  nie  błogosławił  związkowi  temu.  mick. 
Bóg  dziś  naszemu  szczęścił  orężowi,  mick.  Nikt  (mi)  nigdy 
nie  zarzuci.,  bym  uchybił  ko  m u.  mick.  Wszystkim  drzewo m 
przoduje  sosna,  sikrosz. 

21.  c)  Dopełnienia  przyimkowe  zamiast  form  przypadkowych 
wyrażają  również  stosunek  czynności  do  przedmiotu,  i  wy- 
stępują w  różnych  przypadkach,  zależnie  od  rządzącego 
przyimka.  Np. 

1.  w  dopełniaczu:  Odwykł  od  grania,  nie  śmie 
i  panów  się  wstydzi,  mick.  Tęsknią  do  dziczy  lasów.,  do 
chat  urwistych,  libelt.  Własną  ręką  do  po  m  a  g  a  m  do  opie- 
kowania się  mną  przyjaznej  mi  dotąd  fortunie,  omze^z.  Ucie- 
szyliśmy się  oba  ze  spotkania,  slow.  Majtkowie.,  zaufani 
w  jego  wielkość  i  dzielność,  drwili  z  niebez pie- 
cz eńst  w.  siENK.  Rozumny  człow iekzwszystkiego  korzystać 
umie.  FREDRO. 


2.  w  bierniku:  Sł  a  r  aj  się  o  szczęść  i  e  driKjich, 
KKAsz.  Nie  dbam  o  was,  zazdrośnikom  biada!  mick.  W.szi/.scy 
dybią  n  a  rydza.  mk^k.  L)id  ten  z  a  s  ług  iij  e  na  bliższa 
uwagę,  sienk.  Dziś  zaspać  poranek,  więc  na  sługi  zrzędził. 
MicK.  Spojrzał  w  rumiane  Telimeny  lice  mick.  Twarz  jego 
i  skroń  wbił  w  zamek  karabina.  mick.  Wszystkich  w  gości nę 
zaprasza,  mick. 

3.  w  n  a  r  z  ę  d  n  i  k  u :  Czyż  s  i  ę  państwu  godzi  w  d  a  iv  a  c 
z  tym  fircykiem.  mick.  Stary  zżył  się  z  wieżci,  z  latar- 
ni a,  z  urwiskiem,  z  ławicami  piasku  i  z  samotnością^ 
siENK.  Faiiienki  za  wysmukłym  gonią  borowikiem,  miok. 
Pewnie  i  ona  nie  ujmie  się  za  tobą.  sirnk.  Dom  jego  nad 
siołem  panował,  mick.  Wszyscy  ubolewali  nad  ich  lo- 
sem.   KRASZ. 

4.  w  miejscowniku:  Żółkiewski  od  młodości  marzył 
o  rycerskiej  śmierci  za  wiarę,  hzajk.  Wiedział  o  sposobie 
rwania  luięzów.  mick.  Znał  się  dobrze  na  handlu  zbożowym, 
na  wicinnym.  mick.  Moc  ducha  na  jedności  zależy,  moc.hn. 
Poniatowski  powiódł  wzrokiem  po  wyprostowanej  figu- 
rze sierżanta,  gą.sior. 

Dopełnienie  imiesłowów  i  rzeczowników  słowny  eh. 

Imiesłowy  czynne,  tak  odmienne  jak  nieodmienne,  22, 
utworzone  od  czasowników,  potrzebujących  dopełnienia, 
miewają  je  w  tej  samej  formie,  co  formy  osobowe  czaso- 
wnika. Toż  samo  odnosi  się  i  do  rzeczowników  sło- 
w^nych  z  tą  tylko  różnicą,  że  przy  nich  dopełnienie 
biernikowe  czasownika  kładziemy  w  dopełnia- 
czu. A  wiec: 


gardzę  kłamstwem 
gardząc(y)      » 
gardzenie       » 


forma  osobowa:  sieję  | 

imiesłów:  siejąc(y)  |  ^^^^^ 

rzecz,  słowny:       sianie  zboża 

Xp.  Zamiast  płaczu  niewiast  i  kwilenia  niemowląt  rozle- 
gały się  śmiechy,  krzyki^  świstania.,  strzelania  z  batożkó w 
i  grzechotanie,  prus.  Po  rozwictzaniu  cen  tr  alnego  rządu 
tidałem  się  do  Krakowa  dla  złożenia  uszanowania  ksi ę- 
ciu  Poniatoirskiemu  i  powinszowania  mu  zfvy  cięstw. 
K.  kożm.   Hozma)viali  przyjaźnie . ..   idcic   na   rozstrzygniecie 


śmieriehiego    sporu.   mick.    ...rnieszajgc  podróżnych  zwyczajem 
śmiech  i  urąganie  nad  ojczystym  krajem.  mcK.  (Było)  jako 
j)'o  zadzwonieniu  na  pacierz  w  klasztorze,  mick. 
2.  Dopełnienia  przymiotników. 

23.  a)  Rzeczowniki  w  jakimkolwiek  przypadku  zależnym 
dopełniają  znaczenia  przymiotników.  I  tak: 

w  dopełniaczu: 

Np.  Ciek  Cl  w  i  sk'utku  narad  koło  domu  krążą.  mick. 
Lefve  \szla chty  skrzydło  już  jest  hlizkie  zwyci ęst w  a.  mick. 
Lud  bogaty^  oświecony  i  dawnych  czasów  pamiętny,  siknk. 
Ks.  Ho zy u sz pruskich  rzeczy  był  dobrze  wiadomy,  gókn. 

w  celowniku: 

Np.  Piosenka  stara-  wojsku  polskiemu  tak  miła.  mick. 
Dziaduniowi  za  błogosławieństwo  wdzięczny  jestem,  słów. 
Rodzaj  architektury  obcym  budowniczym  wcale  nie  z  n'a  n  y. 

MICK. 

w  narzędniku: 

Np.  Szarzeje  gęstwina  grobów,  pokrytych  srebrnym 
mchem  siknk.  W  nocy  jest  prawie  straszna  swoim  ogro- 
mem.   SIENK. 

24.  b)  Zwroty  przyimkowe  są  również  dopełnieniami 
przymiotników.  Wiele  z  nich  ma  dopełnienia  przypadkowe 
lub  przyimkowe;  te  nawet  stają  się  obecnie  pospolitsze.  I  tak 
mówimy:  "" 

podobny  komu  lub  podobny  do  kogo 
pomny  czego  »  pomny  na  co 
Np.  Zdaje  się,  żeś  ty  nie  rad  z  przybycia  naszego,  mick 
Podobna  do  pyzatych  Boreasza  dzieci,  mick.  Żaden  śmier- 
telnik nie  jest  wolny  od  jakiegoś  dziwactwa,  prus.  Siedzi 
Rejtan  żałosny]  po  wolności  straciła,  mick.  Kościół  ten  jest 
bogaty  iw  liczne  ma\lowania.  grabów. 

25.  c)  Bezokolicznik  może  również  dopełniać  przymio- 
tniki, które  mają  przy  sobie  dopełniacz  (żądny ^  chciwy,  cie- 
kawy, wart,  godzien,  zwykły...)  lub  przypadki  przyimkowe 
z  do  lub  na. 

Np.  Bydło,  zwykłe  do  domu  powracać  leniwe,  teraz 
zbiega  się  trumnie,  mick.  Oznaki  nudów  zdolne  były  zakło- 
potać gospodarza,  prus. 
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3.  DoprJnienia  jMKlwójne  ino<zą  mwc  czasowniki  i  przy- 
miotniki; jedno  jest  bliższe  ezynnośei  czasownika,  bo  od 
niego  zależy  bezpośrednio,  drngie  jest  dalsze,  bo  służy 
tylko  do  uzupełnienia  tamtego. 


26. 


N 1 ).  Ogłaszał  włością  n  o  iti  Tadeu- 
sza wolę.  MicK.  liozpacz  ojca  zgubę  mi  ro- 
kuje. KORZEŃ.  Praca  tylko  może  dać  skrzy- 
dło )i  a  te  Im  i  e  n  i  ii.  krasz. 

Bo  trud  i  trwoga  i  śmierć  bronią  mu 
przystępu,  mick.  Mistrz  zazdrościł  mło- 
dzieńcowi  sławy.  KRASZ. 

P a m i ę ć  Dedala  u rv i e ń czo  no  c h rv a- 
łą  przeróżnych  wyncdazliów.  krkm.  ...echem 
napełnił  las  cały.  mick.  Łańcuch  sań  bu- 
dził całą  okolicę  radosnym  głosem  dzwon- 
ków,   łoskotem  janczarów.,  trzaskaniem 

b(dÓW.    ŻEROM. 

Naglił    siostrzeńca    do    pośpie- 
chu...  z  m  u  sił  go   do  prędkiego  iv  y  picia 
winnej    polervki.    żerom.    Nie    bez    przyczyny 
(  co  ?   1^^  czego  Vj      w  pra  iv  i  a  li    młodzież    ojcowie    nasi    d  o 
tej  zabawy,  kras. 

Może  nam  grozi  jakiem  nieszczę- 
ściem domowem.  mick.  Barbarzyńskie  upę- 
dzanie  się  człowieka  za  wielorybem  grozi 
m u    rychłą  zagładą,  sierosz. 


Celownik 

i  biernik 

(komu?  coV) 

Celownik 

i  dopehiiacs 

(k(»nui?  czego?) 

Biernik 

i  nnrzędnik 

(kogo  ?  czem  ?) 


Biernik 

i  dopełniacz  z  przy 

imkiem 


Celownik 

i  narzędnik 

(komu  ?  czem  ?) 


II.  Określenia. 

Części  zdania  istotne  i  drugorzędne  nabierają  wyrazi- 
stości i  barwmy  przez  określenia  t.  j.  dodatki,  niezależne 
od  części  określanej,   ale  ile  możności  do  niej  się  stosujące. 

1.  Określenia  izeczowników. 

Rzeczowniki,  znajdujące  się  w  zdaniu  określamy  za 
pomocą  a)  przymiotników  (zaimków  i  niektórych  liczebni- 
ków); b)  rzeczowników  w  tym  samym  przypadku;  c)  rzeczo- 
w^iików  w  dopełniaczu;,  d)  rzeczowników  z  i)rzyimkiem ; 
e)    określeń  porównawczych. 


27. 
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28.  a)  Określenia  prz  y  niio  t  ii  i  ko  w  e  są  najpospolit- 
sze i  uwydatniają  przymiot  rzeczownika,  jego  jakość  lul) 
ilość,  dlatego  określeniami  rzeczowników  są  także  oprócz 
przymiotników  zaimki,  liczebniki  i  imiesłowy  w  formie  przy- 
m  lotnej. 

Np.  Po  I  e  w  ej  stronie  pana  Longina  zabłysło  w  odległości 
dtcóch  stai  małe  światełko^  potem  drugie,  trzecie,  dzie- 
siąte. siKNK.  Proszę  bardzo  o  portret  twój,  twej  żony  i  Ste- 
fana. MicK.  Pierwszą  połowę  dzieła,  wymagającą  nade- 
wszystko   szybkości,   poriiczono  głównie  Tatarom,  szajn. 

Takie  określenie  rzeczownika  przymiotnikowe  zowią 

p  r  z  y  d  a  w  k  ą  (łać.  attributum). 

29.  b)  Określenia  rzeczownikowe  mają  tę  samą  formę 
przypadkową,  co  rzeczownik  określany,  i  wyrażają  poję- 
cie szczegółowe  w  stosunku  do  ogólnego. 

Np.  Był  to  bernardyn  kwest  ar  z  Robak.  mick.  [kwestarz 
—  ogólne,  Robak  —  szczegółowe].  Księża  Paul  ino  wie 
tabakę  taką  i^obią  wmieście  Częstochowie,  mick.  Podobnie: 
bogini  Minerwa,  rzeka  Wisła,  wuj  Tomasz...;  albo  przezwiska 
i  przydomki:  Bartek  Konewka,  szlachcic  maruda,  Kazimierz 
Odnowiciel,    Zygmunt   Waza,  Fredro  ojciec . . . 

Takie  określenie  rzeczownika  rzeczownikowe  zowią 

również  przydawką. 

30.  Odmienny  charakter  maj  ą  określenia  rzeczowni- 
kowe lub  przymiotnikowe  r  oz  winię  te,  podające  dokładne 
i  liczne  szczegóły  do  określenia  rzeczownika: 

Np.  Ostatni  Stolnik,  pan  mój,  iniał  takie  przysłowie,  mick. 
Szumią  lasy,  po  mniesz  kani  a  bogów.  mick.  Krzyż,  godło 
Niemców,  czoło  kryje  w  niebie,  mick.  W  północno-wschodnim 
kącie  Afryki  leży  Egipt,  oj czyzna  najstarszej  cywili- 
zacyi  w  świecie.  i'rus.  Widziano  tam  portret  Goworka,  nie- 
odstępnego Leszka  Białego  przyjaciela,  i  Bodzanty, 
arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  nibmc.  Wojski  ma  na  ju- 
tro   biesiadę    wyprawić,    biesiadę,    godną    miłych    sercom 


Użycie  znaków  pisarskich. 

1.  Określenie   rzeczownikowe   rozwinięte  (dopowiedzenia)  oddziela 
się  od  rzeczowników  określanych  j^rzecinkieni. 
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polskim  (jości.  mkk.  I)n((/ie  miasto,  większe  i  gwar  )ł  iej- 
^ze  o  d  o  b  I  e  (j  a  n  e g o.  wyrosło  iia  równinie,  si knk. 

Takie    określenie    rzeczownikowe    nazywają    dopo- 
wiedzeniem (appositio). 

Uwaga.  Niekiedy  określenie  takie  znajduje  się  na  :>1. 
pierwszem  miej  sen,  a  właściwy  rzeczownik  określony 
na  drugiem  w  charakterze  określenia,  jakby  po  opu- 
szczeniu dodatku  »to  jest«,  np.  Największy  z  poe- 
tó}v  angielskich,  Szekspir,  żył  za  panowania  Elżbiety. 
BR( >nz.  Bliżej  zaś  nieto perzów  siostrzyczki^  ćmy , 
rojem  wijcisię...  mick.  Na  niebie  naci  Krymem  z/jawiła  się 
rózga  gniewu   Bożego ,    kometa . . .    sie.nk. 

c)  Określenia    rzeczownikowe    w    dopełniaczu  32. 
podają    pochodzenie,   materyę,   posiadacza,   całość   (z  której 
część  wzięto)  lub  jakość  określanego  rzeczownika  lub  zaimka. 

Np.  O  szczęśliwe  niebo  krajów  włoskich,  różowe  Ge- 
2  a  r  ó  w  ogrody !  mick.  Te  jaskrawe  kolory  drze  w  i  cegieł  mają 
swój  urok  spokój  u,  m  Uczenia  i  p  o  w  a  g  i.  takn.  Był  to  młody 
kawaler  ogromnego  wzrostu,  żkko.m. 

Określenie  tego  rodzaju  można  nazwać  dopełnia- 
czem określającym. 

d)  Określenia  przyimkowe  są  to  rzeczowniki  z  przy-   38. 
imkami,   dodane  do  rzeczowników  lub  zaimków    w  tym    sa- 
mym charakterze,    co   określenie   przymiotne,   dlatego    nie- 
kiedy dają  się  przez  nie  wyrazić. 

Np.  Człowiek  bez  uwagi  (nie  uważający)  nie  szykuje 
swoich  pojęć,  śniad.  Dach  z  blachy  (blaszany)  złocił  się  od 
słońca.  MM  K.  P((npgiryk  ogromny  w  półlrzecia  arkusza. 
MICK.  Była  to  urodziiua  panna  o  płowych  włos  ach.  menk. 

Podobnie:  droga  do  Rzymu,  bitwa  pod  Lipskiem,  zamek 
na  Wawelu,  dom  pod  smokiem,  powieść  o  królewnie,  zamki 
na  lodzie,  chustka  do  nosa,  głos  o  niezwykle  bogatym,  ciepłym 
kolorycie  i  t.  j>. 

e)  Określenia    i)orównawcze   łączą  się  z  rzeczowni-   34. 
kami    przez  i)rzysł6wki    porównawcze:  jak,  jakby,  niby.  na- 
kształt  i  określają  jakość  i)rzedmi()tu  przez  porównanie  go  z  in- 
nym więcej  znanym.  (Interpunkcyą  nie  oddziela  się  ich  żadną). 

Np.  Świerk  hd)i  niby  w  habit  aż  do  stóp  owijać  się 
w  kręgi  ciężkich,  spłtścisfych  (jałęzi.  swm^s-a.   Kora  na  dębie  ja  I,- 
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ko/('ztn/<(  pckii  fr  dnż<\  (jnibc  ogniwu,  siehosz.  J^roniień  słońca 
)i  i  b  y  zł<)t((  H'  s  k  a  z  6  w  k  a  zegar n  ])rze pływa  po  rndawem  pod- 
łoża  łasa.  siERosz. 

2.  Określenia  przymiotników. 

Przymiotniki  i  imiesłowy  i)i'zymiotne  mogą  mieć  okre- 
ślenia:   a)   przysłówkowe,   b)   liczebnikowe,   c)  przyimkowe, 
d)  porównawcze. 
35.  a)   Przysłówki   określają   stopień   jakości,    zawartej 

w  przymiotniku,  zaimku  lub  liczebniku. 

Xp.  Droga  była  dość  wygodna,  krem.  Przecie  to  rzecz 
bardzo  piękna,  ta^^.  Rzeczywistość  jest  zupełnie  inna.  tarn. 
Śnieżny  szczyt  świeci  smutnem ,  jasno  zielonem  światłem. 
siF,NK.  Drugi  raz  wyratował  się  sposobem  wyżej  wspomnianym.. 

SIRNK. 

Wskutek  ścisłej  łączności  przysłówka  z  przymiotni- 
kiem utworzył  się  w  wielu  razach  jeden  z  nich  wyraz 
złożony,  który  niekiedy  kreską  tylko  rozdzielamy  na 
części,  a  zwykle  i  tego  nie  czynimy. 

Np.  kr  amowo- odpustowy  towar,  południowo -zachodni 
wiatr,  kwiat  wczesno-wiosenny^  kolor  blado-czerwony. 
Tu  należą  Avszystkie  przysłówki,  służące  do  opisowego 
stopniowania  lub  w^zmacniające  stopień  wyższy  i  najwyższy. 
Np.  a)  bardzo  dobry,  zupełnie  stosowny,  zbyt  wielki 
itp.  [i)  daleko  większy,  mało  mniejszy,  nieco  grubszy, 
trochę  bielszy,  o  wiele  lepszy,  za  dobry,  za  mały  itp. 
Y)  jak  najskuteczniejszy. 

Niektóre  przysłówki  określające  kładzie  się  po  przy- 
miotniku (lub  imiesłowie). 

Np.  Jeden  tylko  stoi  na  niej  dąb  w  środku,  sienk.  Na- 
grobki nie  piękne  może  ale  ciekawe,  tarn.    Przy  tlejących 
tu  i  ówdzie  ogniskach  tuidać  było  siedzące  postaci,  sjk^k. 
3"-  b)   Liczebniki    mnożne   określają    stopień    wyższy 

przymiotników. 

Np.  dwakroć  wyższy,  trzykroć.,  czte ry kroć  szczęśliwy 
Wieża  zdawała  się  dwakroć  wyższa,  mick. 

c)  Określenia  przyimkowe,  tak  przed  przymio- 
tnikami jak  i  po  nich  stawiane,  określają  bliżej  przyczynę, 
stopień,  miarę  itp. 

Np.  Major  osłupiał,  oczy  przetarł,  z  gniewu  blady  za- 
wołał MICK.  Ten  już  miał  ręce  wolne,  gotowe  ku  walce.  mk.k. 
Polak...  stąd  między  narodami  słynny,  mick.  ...(obłok)  po 


37. 
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wierze  ku    perłotcy,    jk>  brzegach    pozłueany,    w  głębi  ))ur- 
purowy.  MicK. 

Podobnie:  zmrużony  na  poły,  zepsuty  do  szczętu,  wiWy 
z  wejrzenia,  .i2;"ruby  na  łokieć,  ^iorszy  od  niewoli  itp. 

d)  Określenia  z  przysłówkami :  jak,  jako,  jakby,  niby,  i58. 
naksztait,     określają    przymiotnik     sposobem     porównaw- 
czym i  łącząc  się  ściśle  z  przymiotnikiem  określanym,   nie 
mogą  być  oddzielane  przecinkami. 

Nj).  Gryka  j  a  k  ś  n  ie  y  b  i  a  ł  a.  mick.  Gzy  s  ta  jak  łz  a, 
boża  j  a  k  tu  o  d  I  it  w  a,  sło  d  ka  ja  k  m  i  Ip  ś  c.  siknk.  Ghmura 
roz po st a  r t a  j a k  wielki  żagiel,  mick.  Wówczas  stepy  stają 
się  tak  puste  i  milczące  jak  sama  śmierć,  siknk.  Krawędzie 
ich  bywały  ostre  jakby  skorup  szklanych,  krem.  Leciała 
ulewa  deszczu  syp  kiego  jak  ziarno,  żkkom.  (Sernica)  u  dołu 
na  jednym  wielkim  słupie  wsparta  niby  gniazdo  bocianie. 
MiCK.  Łany  uprawne  dobrze  nakształt  ogrodowych  grzą- 
dek. MICK.  Ubrany  jak  na  redutę  włóczę  się  od  wsi  do  wsi. 
FKEUKo.  Nic  niema  bardziej  nieprawdopodobnego  jak 
^szybkość,  z  jaką  płomień  biegnie  po  preryi.  sienk. 

3.  Określenia  przysłówków. 

Przysłówki  podobnie  jak  przymiotniki  mogą  mieć  okre-   39. 
sienie  stopnia  lub  jakości,  zawartego  w  nich  znaczenia,  przez 
dodanie  im  innego  przysłówka. 

Np.  Stare  drzewa  stoją  dość  rzadko,  siknk.  Sczerniałe  zręby 
jego  wyglcidają  nader  poważnie,  sjenk.  Strasznie  szybko 
żyjemy  w  niewoli,  żerom.  Prawdziwie  dobrze  przypatrzyć  się 
im    mogliśmy  dopiero  w  końcu  zwierzyńca,  sienk. 

Również  napotyka  się  określenie  przez  porównanie. 

Np.  Najbliższe  przedmioty  przeświecamy  przezeń  słabo 
jak  przez  mleczne  szkło,  si ekosz.  Śliczny  jest  Ursynów., 
bardzi ej  do  dzikiego  lasu  niż  do  ogrodu  podobny,  słów.  Gały 
korowód  posuwał  się  nie  dalej  jak  o  czterdzieści  krokóru. 
SIENK.  Łatwiej  jest  pamiętać  ogół  niż  drobiazgi,  śniad.  Twarz 
jest   więcej  niż  naturalnej  wielkości,  takn. 

4.  Określenia  czasowników. 

Czynność,     zawartą    w    czasowniku,     określają    bliżej   40. 
ze  względu  na  czas,  miejsce,  sposób,  miarę,  cel  i  przyczynę 
a)  przysłówki,   b)  formy  przypadkowe  rzeczowników,  użyte 
przysłówkowo,  c)  rzeczowniki  z  przynnkiem  i  d)  porównania. 
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41.  a)  P 

czasu: 

(kiody?) 


miejsca: 
(gdzie?) 


42. 


sposobu: 
(jak?) 


miary 
i  stopnia 

b)  R 

czas 


miejsce 


sposób 


przyczyna 

miara 

i  stopień 

43.  c)  R 

czas 


r  z  y  s  ł  ó  w  k  i : 

Z  dwóch  rur  faz  po  raz  dwóch  sierżan- 
tóiv  sprząta,  mick.  Na  koniec  ręce  im  opadły,  sienk. 
...Już  pler ic ej  niosła  z  dziesiątek  kul  w  brzuchu. 

MJOK. 

W  prawo  łóz  gesty  zarostek,  w  lewo  się 
piękna  dolina  podaje,  przodem  rzeczułka  i  mo- 
stek, tuż  stara  cerkiew,  mick.  Słyszy  wervnątrz 
szlocJianie.   mi  ok.    Wszędzie    cisza   nieprzerwana. 

«I1CNK. 

Pleban  inaczej  uczy  na  ambonie,  mick.  Szły 
pary  po  parach  hucznie  i  wesoło,  mick.  Witano 
go  radośnie  i  gorąco,  siknk. 

Tyle  ją  obraziłem,   winienem  jej  tyle.  mick. 
Szkapy  ledwie  nogi  ciągną,    sirnk.    W  tej  chwili 
krzyki  jeszcze  się  wzmogły,  wi enk . 
zeczowniki    w  formach   przypadkowych: 

1  dzień  następny  i  noc  pociąg  leciał 
przez  zaśnieżone  stepy,  sierosz.  Chwilami  sił  im 
brakło,  sienk.  Pan  Tadeusz  wyzwał  hrabiego  wie- 
czorem. MICK.  Wiosną  i  latem  mało  go  kto  na 
wsi  spotkać  mógł.  konop. 

Pospieszał    Wiesław    i    lasem    i    borem. 
liRODz.  Morze m,  lądem  płyną  nieprzeliczone  wojo- 
'  wników  roje.  mick.   Kolej  wije  się  brzegiem  ma- 
lowniczej Ingody.  sierosz. 

Kapitan  Ryków  milcz  ki  ein  kielichy  wy- 
chylał. MICK.  Drugi  raz  wyratował  się  ucieczką^ 
sposobem  wyżej  wspomnianym.  «ienk.  Pod  temi 
drzewami  obozem  rozłożyło  się  kilku  ludzi.  krem. 
Buchnęło  słońce  wielkiem  p  łomie  niskie  m.  konop. 

Jego  to  postrzałem  zginął  Stolnik,  mick.  Nizki 
brzeg  Narwi  kipiał  ptasią  wrzawą,  konop. 

Już  nasz   duszą    i   ciałem,   sienk.    Słówko 
wyleci  wróblem  a  wróci  wołem,  fredro. 
zeczowniki  z  pr zy imkami: 

Na  gościńcu  i  drogach  od  samego  ranka 
panuje  ruch  niezwykły,  mick.  Zaciekły  zwierz  nie 
odstępował  go  przez   kilka    godzin,  sienk.  Po 
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miara 


chwili  zjaruił  się  jeden  z  bndników.  siknk.   U  nas 
zaś  jwlowano  na  dziki  w  tę  porę.  mick. 

Natłjihmiasł  się  po  różny  c h  s  f  r o n  a  c k 
rozpierzchniono.  mkk.  Rycerze  wyszli  z  namio- 
lóir.  siENK.  Dnia  drugiego  sierpnia,  slanął  nakoniec 
sułlan  pod  Chocimem.  sienk.  O  dwa  tysiące 
kroków  siał  zamek  za  domem.  mick.  Ursynów  leży 
o  m  a  I  e  ń  k  a    m  i  I  ę   od  Warszawy  za  Mokotowem. 

SŁOW. 

Wojski  z  za  sioła  machnął  ręką  n a  odle  w. 
MICK.  Zwinął  w  kłębek  długie  palce.  mkk.  Przez 
trzciny  rzeki  woda  sobie  z  sykiem  drogę  toro- 
wała.   KONOl'. 

Na  mil  kilka  widać  doskonale  drogę,  sik- 
MiEN.  Żeglarze  walczyli  do  upadłego,  siknk.  Po- 
żary użyźniajci  stepy   do  wysokiego   stopnia. 

SIENK. 

Dla  korzyści  doczesnej  i  dla  nieśmier- 
telnej imienia  polskiego  sławy  malujmy  praw- 
dziwy obraz  naszego  języka,  libklt.  Owoż  Rejtan 
n  a  p  r  z  yj  azd  księcia  jenerała  zaprosił  gości.  mick. 

Pod  siłą  natarcia  położył  się  pierwszy  sze- 
reg.   SIENK. 

d)   Porównania   za  pomocą   przysłówków  jak,  jako  44. 
niby...    —    (podobnie  jak  inne  tego  rodzaju  nie  oddzielane 
przecinkiem). 

Np.  Miny  burzące  kopią  się  w  ziemi  jak  krety.  mkk. 
Jaskółka  czarny  obłok  przeszywa  jak  strzała,  potem 
spada  j  ąk  kula.  mick.  Step  wy  daj  e  się  jak  jeden  stu- 
barwny  d yiv a n.  ^iksk.  Suche  liście  niby  łzy  drzew  opadały 
na  ziemię,  żerom.  Tu  i  ówdzie  niby  blade  obłoczki  sza- 
rzały gaje.  siekosz.  Graby  od  deszczu  lśniły  się  i  czerniały 
jak  stal.  ŻEUOM. 

5.  Określenia  wspólne. 

Przymiotnik  (zaimek,  imiesłów)  może  określać  podmiot  45. 
co  do  jego  stanu,   a  równocześnie  określa  orzeczenie  co  do 
sposobu,   kierunku  itp.  (na  pytanie  jak?).   Takie   określenie 
rzeczownika   i   czasownika    zarazem    nazywamy    określe- 
niem wspólnem. 
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1 .  r  r  z  y  111  i  o  1  n  i  k  :  N]).  Schodzę  z  tego  świata  hezdzie- 
("n If.  KKAs.  [A  więc:  ja  bezdzietny  schodzę;  możnaby  powiedzieć: 
schodzę  bezdzietnie].  Kto  tcie,  czy  wrócę  żywy  mkjk.  [albo:  czy 
wrócę  przy  życiu,  zżyciem].  Goście  pytali  ciekawi,  mick.  [py- 
tali ciekawie].  Ziemia  budziła  sie  uśmiechnięta  i  radosna 
.siENK.  Samotny  prawie  przepędzam  dzień  cały.  słów.  Nieru- 
chom y,  zadu m  a n y  stał  Napoleon,  żkkom.  Wyszli  na  przełęcz 
Wrotek  pierwsi,  tktm. 

2.  Zaimek:  Sam  tę  scenę  odgadłem,  mick.  ...dziedzice 
nowi  na  pierwszej  uczcie  sami  służyli  ludowi,  mick. 

3.  Imiesłów:  (odmienny).  Spuściwszy  po  chwili  źrenice 
słuchał  milczący^  zadumany,  kkasz.  Jedna  ręka  mocniej 
wplątana  we  włosy  została  się  wisząca  i  krwią  buchaj  a  ca. 
MICK.  Leżał  krwią  opryskany,  kulami  prze  szyty,  piersiami 
w  gąszcze  trawy  wplątany  i  wbity.  mick.  Klucznik  cofnął  się 
zdumiony,  mick.  Działa  zalane  umilkły,  sienk. 

(Imiesłów  nieodmienny).  Jedząc  nie  dokończył  ostatniego 
słowa.  MJCK.  Zajęci  częstowaniem  włościan  cho  dz  ąc  jedli,  mick 
Wracając  spoglądali  z  zadowoleniem  na  żniwo  dnia  dzisiej- 
szego, sienk.  Pan  Sędzia  s'kfońiwsz^y  się  opuścił  biesiadę. 
MICK.  Wymknąwszy  się  siadł  na  koń,  wrócił  ^do  miaste- 
czka.  MICK. 

46.  Zdanie,  które  prócz  części  istotnych  zawiera  dopełnie- 
nia i  określenia,  nazywamy  zdaniem  rozwiniętem  (w  prze- 
ciwstawieniu do  zdania  prostego  §  12). 

C.  Części  zdania  wielokrotne. 

47.  Ponieważ  nie  zawsze  możemy  jednem  słowem  wyrazić 
myśl,  przeto  dla  dokładności  lub  pełności  obrazu  używamy 
dwu  lub  kilku  jednorodnych  wyrazów,  czyli  składamy  z  kilku 
wyrazów  podmiot,  orzeczenie  i  i.  Takie  części  zdania  nazy- 
wamy wielokrotnemi. 

Np.  Podmiot:  Konie,  ludzie^  armaty  dniem  i  nocą 
płyną.  MICK.  Lawy^  bałwd^ny.,  olbrzymie  gruzy.,  opoki  skru- 
szone, Żużeli ce  zalegały  całe  przestrzenie,  kkkm.  Ziemia,  woda, 
p\o  wie  trze.,  klimat  —  wszystko  to  żywi  i  utrzymuje  ciało 
nasze,  li  bert.  Bo'ciany^  pli'sz]ki,  ^j  askółki  i  skowronki 
leciały  stadami   ku  północy,   sienk.    Modrzew^  sosna,    cedr. 
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ś  w  i  e  r  A",  o  I  c  h  a,  b  rzezi  n  a,  topola  ukia dają  śliczne^  pełne 
najrozmaitszych  odcieni  wzory  w  sz^naragdouyni  pokrowcu  la- 
sów.  SIEKOSZ. 

Orzeczenie:  Tadeusz  wnet  pochiuycił,  wymierzył., 
wypalił,  chybił,  ale  Majora  zgłuszył  i  os^nalił  mick. 
Wszystko  na  świecie  kw  itło,  j  aśn  i  ało,  śpiewało,  okzksz. 

Dopełnienia:  Giermkowie  podali  im  s zyszak,  ta r- 
cze  i  kopię,  niemc.  Czerwona  błyskawica  rozświeciła  łąkę, 
dąb,    dzikie    postacie    Tatarów  i    olbrzymiego    szlachcica. 

8IKNK. 

Określenia:  Noc  wiosenna^  ci  cli  a,  srebrna,  pa- 
chnąca jaśminem^  r  os  is  ta.  s\k^k.  Biegli  Tatarzy  z  kosami, 
z  drągami,  z  łukami,  ze  szczapami  palącego  się  łu- 
czywa. siENK.  Te  jaskrawe  kolory  drzew  i  cegieł...  mają 
swój  urok  spokoju ,  milczenia  i  powagi,  ta kn.  Żyję  tedy 
na  Litwie,  w  lasach,  karczmach,  ze  szlachtą,  ży- 
dami.  MICK. 

Określenia  wspólne:  Całość  sterczy  do  dziś  dnia  po- 
tworna, zczerniała,  połamana,  obumarła  i  prawie 
niepodobna  do  dzieła  rąk  ludzkich,  sienk.  Między  kopcami 
kręcą  się  ustawicznie  mali  ich  mieszkańcy,  to  gryząc  się, 
to  swawoląc,  to  znosząc  trawę  lub  korzonki,  sienk. 

Łączenie  części  zdania  ze  sobą. 

W  zdaniu  takiem,  w  którem  jakakolwiek   z  części  isto-  48. 
tnych  lub  drugorzędnych  jest  wielokrotna,  spostrzegamy  dwo- 
jaki sposób  łączenia  ich  ze  sobą: 

1.  albo  niema  między  niemi  żadnych  wyrazów  łączących 
(spójników), 

2.  albo  jest  połączenie  spójnikowe. 

Połączenie    bezspójnikowe    (asyndeton)    odznacza   49, 
się  tem,  że  między  cząstki  jakiejś  części  zdania  daje  się  tylko 
przecinki: 


Użycie  znaków  pisarskich. 

2.  Wszystkie  cz(jści  zdania  wielokrotne,  nie  połączone  spójnikami, 
(ddziola  się  od  siebie  przecinkiem. 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  2 
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Np.  Wszy^stko  fam  na  dole  wre^  kipi,  rozbija  slę^  burzy. 
siENK.  Droga  jed  równa,  szeroka^  okopana  rowami,  sienk.  Był 
to  zbłąkany  granat,  kręci  się,  tvre,  świszczę,  pękł  z  hukiem  jakby 
piorun...  muk. 

50.  Połączenie  s  p  ój  n  i  k  o  w  e  (syndeton)  stosownie  do  celu 
posługuje  się  bądź  spójnikami  łącznymi  pojedynczymi:  i,  a, 
albo,  lub,  czyli,  czy,  ani.  ni...  podwójnymi:  i  —  i,  albo  —  albo, 
czy  —  czy.  ani  —  ani,  nietylko  —  lecz . . .  zaimkami  to  —  to,  i  przy- 
słówkami: bądź  —  bądź.  tak  —jak...  bądź  spójnikami  prze- 
ciwstawnymi: a,  choć,  lubo,  ale,  lecz,  nie  —  lecz  (tylko)... 

Zwykle  dwie  cząstki  łączy  się  jednym  spójnikiem  po- 
jedynczym lub  podwójnym,  więcej  zaś  cząstek  zestawia  się 
obok  siebie  bezspójnikowo  i  tylko  ostatnią  łączy  się  spójni- 
kiem z  przedostatnią. 

Np.  Jedno  i  drugie  jest  najwyższym,  ostatecznym  celem 
rośliny,  libklt.  Gała  łąka  zamr owiła  się  pieszymi  i  jezdnymi. 
SIENK.  Jeden  tylko  pan  Longinus  był  spokojny,  choć  wzruszony. 
siBNK.  Noc  była  ciemna^  ale  chmurna,  sienk.  Jest  ona  jedną 
z  baszt  czy  bram  w  murze,  otaczającym  katedrę,  takn.  Są  tam 
także  nagrobki  nie  piękne  może,  ale  ciekawe,  tarn.  Tysiączne 
wonie  to  miodowe,  to  upajające  jakby  lilii  i  heliotropów,  to 
znów  mocne  i  korzenne  uderzają  w  powonienie,  sienk.  Wyczer- 
panie  sił  tak  moralnych,  jak  fizycznych  było  znaczne,  pol.  Lud 
to  trzeźwy,  gościnny  i  pobożny,  sienk. 

51.  Połączenie  ivielo spójnikowe  (pol3^syndeton)  jest  przeci- 
wieństwem połączenia  bezspójnikowego;  używa  się  go  w  po- 
ezyi  i  krasomowstwie    dla  wywołania    szczególnego   efektu. 

Np wszystko   ze  żniwa  i  z  boru,  i  z  łąk,  i  z  pastwisk 

razem  ivracało  do  dworu.  mick.  Jej  nic  w  głowie  jeno  oręż,  a  ko- 
nie, a  wojna!  sienk.  Już  cię  ani  obeliski,  ani  marmury,  ani 
palmy  nadmorskie,  ani  pomarańcze  nie  cieszą,  lenart. 

D.  Zgodność  części  zdania. 

52.  Różne  wyrazy,  użyte  do  wyrażenia  jednej  myśli,  mu- 
szą o  ile  możności  zgadzać  się  ze  sobą  formą   gramatyczną: 

Użycie  znaków  pisarskich. 

3.  W  połączeniu  wielospójnikowem  kładziemy  przecinki  przed 
spójnikami  z  wyjątkiem  przed  pierwszym. 
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a  więc  orzeczenie  z  podmiotem,  określenia  ze  swoim  wyra- 
zem, określenia  wspólne  z  podmiotem  i  orzeczeniem  i  t.  p. 
To  upodobnienie  się  formalne  części  mowy  w  zdaniu  do  sie- 
bie  nawzajem    nazywamy    zgodnością    gramatyczną. 

I.  Zgodność  orzeczenia  z  podmiotem. 

1.  Orzeczenie    czasownikowe    w    formach    osobowych   63. 
zgadza    się    zazwyczaj    z    podmiotem  imiennym  w  osobie 

i  liczbie. 

Np.  Za  stopniowem  zniżaniem  się  słońca  s łab  na  iskrzące 
się  barwy  na  szczytach,  krasiń.  Wy  skoczy  m  i  my  z  za  mu- 
rów i  z  Bożą  pomocą  wy  żenię  m  nieprzyjaciela,  si  knk.  Macie 
się  z  oblężonego  Zbaraża  przekraść  przez  nieprzyjaciela  . .  siknk. 
Uwaga.    W  mowie    potocznej    i    ludowej    spotykamy 

orzeczenie,   pozornie   nie   zgadzające   się   z  podmiotem 

np.   Siadaj  Pan!  Mamusia  przyśli. 

2.  Orzeczenie    czasownikowe   w   formie   imiesłowu   od-   54. 
miennego  oprócz    osoby   i   liczby   zgadza    się  z  podmio- 
tem w  rodzaju. 

Xp.  Zadrżał  Tadeusz,  twarz  mu  pobladła  jak  tru- 
pia. MicK.  Tymczasem  jeźdźcy  zbliżyli  się  jeszcze  ruięcej  i  na- 
koniec  zrównali  się  z  nim  zupełnie,  sienk.  Głosy  oddalały 
się  stopniowo  i  nakoniec  znikły,  sienk.  Czyste  serce  pana 
Longina  nie  wezbrało  pychą,  ale  jak  serce  dziecka  rozp ły- 
nęło  się  we  łzy  wdzięczności,  sucnk. 

3.  Orzeczenie  imienne  przymiotne  zgadza  się  z  podmio-  55, 
tem  w  rodzaju,  liczbie  i  przypadku  (tak  w  liczbie  pojedyn- 
czej jak  i  mnogiej). 

Np.  Jedna  głowa  jego  była  nieruchoma,  mick.  Było 
ono  zamglone,  zmącone,  ciemne,  sucnk.  Równy  jest 
sobie  zawsze^  zawsze  doskonały,  tarn.  Budowa  kwiecia., 
sama  w  sobie  uważana,  jest  równie  m isterna  jak  rozma- 
i  ta.  LiBEi.  r.  Wewnątrz  Ławrajest  taj  em  ni  cza,  w  spaniała 
i  smutna.  KMAHz.  Chłopi  puszczańscy ...  są  bardzo  szczupli, 
niemal  chudzi,  siknk.  Szczęśliwe  było  życie  załogi  na  tym 
statku.  SIKNK.  W  spaniała  była  walka  tej  rozpaczy  ludzkiej 
z  tym  żywiołem,  siknk. 

Hlędcni  jest  kładzenie  orzeczenia  przymiotnego  w  na- 
rzędniku,  (zwłaszcza  w  liczbie  mnogiej). 

2* 
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Np.  Jcd  OH  nowożyinytn.  Takie  kapelusze  sq>  modnemL 
Tacy  sq  zwykle  zarozumiałymi  i  przesądnymi  Strata  nasza 
jest  równą,  al  fi  nierówne  siły.  Jest  jeszcze  przedwczesne  m  mó- 
wić... Skutki  te  stają  się  tern  poważniejszymi,  że... 

Uwaga.  Liczne  przymiotniki,  stawszy  się  co  do  zna- 
czenia rzeczownikami,  ułatwiają  przymiotnikom  przej- 
ście vj  orzeczniku  z  mianownika  do  narzędnika.  Np.  By- 
łeś zawsze  dobrym  pod  danym,  s/.uj.  Brat  jego  został 
podkomorzym,  kras.  Podobałefn  się  panu  i  zrobił  m^nie 
koniuszym-  kras. 

56.  4.  Orzeczenie  imienne  rzeczowne  zgadza  się  zwykle 
z  podmiotem  w  liczbie  i  w  rodzaju;  przypadkiem  zaś  orze- 
czenia rzeczownego  jest  narzędnik  lub  mianownik. 

Np.  Jasność  jest  pierwszym,  przy  miot  etn  mowy.  śniad. 
Grzeczność  nie  jest  nauką  łatwą,  ani  małą.  mick.  Ona  była 
domu  mego  panią.  słów.  Cześnik  był  żołnierzem,  później 
ziemianine m ;  Milczek  palestrantem.  tarn.  Najsławniej- 
szym   bogaczem    świata  był  Ofir.  prus. 

Uwaga.  Orzecznik  kładzie  się  zawsze  w  mianowniku: 

a)  jeżeli  wyraża  pochodzenie,  stan,  charakter  podmiotu: 
Np.    Był    on    prostak,    mick.    Jam    jest    niewolnik 

i  poddany,   tyś  mój   dobrodziej  i   Bóg  ziemski  mój. 

SKARGA. 

b)  gdy  słowo  być  stoi  na  pierwszem  miejscu,  a  pod- 
miotem logicznym  jest  zaimek  wskazujący  to: 

Np.  Jest  to  cnota  nad  cnotami  trzymać  język  za  zę- 
bami. PRZYSŁ.  Jest  to  dawny  gościniec  królewski,  sienk. 
Ci  hetmani  są  to  stróże  arki  ruskiej,  krasz.  Była  to  pu- 
szcza. siKNK.  Pewnie  to  będzie  pierwsza  łąka.  siknk. 

c)  toż  samo  przy  wymienianiu  nazwiska: 

Np.  Nazywam  się  Hreczecha.  mick.  Jam  jest  Jacek  So- 
plica/ MICK.  Jestem  Polak,  sienk.  Jestem  Papkin  —  lew  pół- 
nocy., rotmistrz  sł((wny  i  kawaler,  fuedko. 

57.  5.  Orzeczenie  czasowaikowe  do  podmiotu  wielokrotnego, 
połączonego  spójnikami  łącznymi  czy  rozłącznymi,  kładzie 
się  zwyczajnie  w  liczbie  mnogiej,  w  formie  osobowej,  jeżeli 
są  w  podmiocie  osoby. 

Np.  Promy  a  z  nimi  janczarowie  oddalali  się  coraz 
bardziej,  sijonk.  Skrzełuski  i  Wołodyjowski  byli  jak  struci  i  mil- 
czeli, sienk.  Zamieszkuj ą  ją  teraz  skorpiony,  nietoperze  i  zni- 
szczenie, sienk.  Tabor,  kosz  tatarski  i  obozy  czerni  okalały 
jakby  pierścieniem  cały  Zbaraż,  sienk. 
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Uwaga  1.  Jeżeli  na  podmiot  wielokrotny  składają 
się  same  rzeczowniki  umysłowe  (abstracta),  może  orze- 
czenie stać  w  1.  poj  i  stosować  się  do  jedne<io  tylko  rze- 
czownika, zwłaszcza    jeżeli  stoi  na   pierwszem  miejscu. 

Np.  Praca  i  tisilność  doprowadzi  was  do  pomyślności- 
śNiAi).  Jest  w  lem  wszystkiem  jakieś  przedpotopowe  barba- 
rzyństwo, jakaś  niepojęta  siła,  a  zarazem  i  okropność,  nie- 
spotykana nigdzie,  siknk.  Z  za  świata  szła  noc\  rozpacz 
i  śmierć,  żerom. 

Uwaga  2.  Jeżeli  składniki  podmiotu  wielokrotnego 
mają  różne  liczby,  orzeczenie  kładziemy    w  1.  mnogiej. 

Np.  Po  wieczerzy  i  Sędzia  i  goście  ze  dworu  wycho- 
dzą na  dziedziniec,  mick.  Ściany  i  balustrada  wieżyczki 
pokryte  scv  tysiącami  napisów,  sienk. 

Uwaga  3.  Jeżeli  podmiot  wielokrotny  jest  zamknięty 
zaimkiem  nieokreślnym  wszystko,  wszystko  to.  orzeczenie 
stosuje  się  do  tego  zaimka. 

Np.  Ziemia,  woda,  powietrze,  klimat  —  wszystko  to  nie- 
ustannie żywi  i  II  trzy  mu  j  e  ciało  nasze,  lihf.lt. 

6.  Przy  dwu  podmiotach  połączonych  w  całość  przyim-   58. 
kiem  z,  wraz  z,  kładziemy  orzeczenie  w  liczbie  mnogiej,  lubo 

i  w  1.  poj.  spotkać  je  można. 

Np.  Z  Parczewskim  żyliśmy  jak  dwaj  bracia,  brodź.  Na- 
daremnie ich  Robak  z  Maćkiem  wstrzymywali,  mick.  Kastor 
z  bratem  Polhiksem  jaśnieli  na  czele.  mk^k.  W  tej  chwili  obej- 
rzeli się  na  niego  Wołodyjowski  z  Lanckorońskim.  sienk- 
obok:  Broni  się  jeszcze  z  wież  Alpuhary  Almanzor  z  gar- 
stką rycerzy,  mkk. 

7.  Rzeczowniki    zbiorowe    (collectiva)    jako    podmioty   59. 
mają  orzeczenie  w  liczbie   pojedynczej    (zgodność  gramaty- 
czna),    lecz     tytuły    rodzin    {państico,    hrabstu:o,    podkomor- 
stwo...)  przybierają  orzeczenie  w   liczbie  mnogiej  (zgodność 
logiczna). 

Np.  W  Polsce  czyta  prawie  sama  szlachta,  mochn.  (obok : 
Patrz,  jak  szlachta  braty  rzucaj  ci  czapki,  usta  otwarli  — 
wiwaty!  mick.)  Mnóstwo  podstaw  posągów  ale  bez  posągów  to 
stoi,  to  się  pochyla  ku  upadkowi,  to  leży  w  dzikiem  nagro- 
inadzeniu.  siKSK.  (obok:  Większość  ludzi  oświeconych  powta- 
rzają to,  co  przeczytali  lub  usłyszeli.  rKus.)  Królestwo  z  se- 
natorami u  osób nego  s ie dzieli  stołu,  n i k.m< ;. 

8.  Jeż(di  podmiot  wielokrotny   tworzą  zaimki  osobowe,  00, 
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orzeczenie  zgadza  się  z  osobą  1.  (przed  2.  lub  ,'^)  lub  z  osobą 
2.  (przed  ;>.). 

Np.  J  (i  i  ty  ioiemy  to  dobrze.  Wy  i  przy  j  a  ciele  wasi 
m  yJ  i  I  i  ś  c  I  e  s  i  e  bardzo. 

61.  9.  Liczebniki  główne  od  dwóch  mają  orzeczenie  w  1.  po- 
jedynczej i  w  rodzaju  nijakim  (nieosobowe). 

Np.  I  rzec  li  najbliższych  donm  na  pomoc  im  bieży.  mick. 
Dwudziestu  trzech  na  ziemi  wala  się  zabitych,  Trzy- 
dziestu kilku  jęczy  ranami  okrytych,  mick.  Sto  barw  pło- 
nęło na  szkle  jeziora,  tktm.  Po  tern  miejscu  biegało  domysłów 
tysiące,  mick.  Ośmiu  ułanów  na  pięknych  koniach  dopa- 
dło wozu  i  w  mgnieniu  oka  ze  wszystkich  stron  go  otoczyło. 
ŻEROM.  Na  czterech  ławach  cztery  ich  rzędy  siedziało,  mick. 

Spotyka  się  jednak  i  liczbę  mnogą: 

Przy  padło  nań  z  tyłu  dwóch  silnych  Moskali 
i  czworo  rąk  zarazem  we  włos  tnu  wplątali,  mick.  Tylko 
ośmiu  jegrów  z  sierżantem  na  czele  bronią  się...  mick. 

62.  10.  Liczebniki  nieoznaczone:  parę^  kilka-  wiele  mają 
orzeczenia  w  1.  poj.  Np.  Zatem  się  rzuciło  kilku  młodych 
od  stołu  i  pannom  służyło,  u  ck.  Z  drugiej  strony  izby  wpada 
szlachty  wiel e.  mick. 

11.  Zgodność  określeń  z  częściami  zdania  określonemi. 

63.  L  Określenia  przymiotne  zgadzają  się  z  imieniem  okre- 
ślanem  w  rodzaju,  liczbie  i  przypadku,  nadto  w  1.  mn.  i  w  for- 
mie osobowej  lub  rzeczowej. 

Np.  Pałac  biskupa  nowy,  ceglany  i  starający  się 
być  w  zgodzie  zotoczeniem  słoi  na  boku.  takn.  Ujrzeliśmy  nako- 
niec  widnokrąg,  zamknięty  pasem  boru.  s i enk.  Tymczasem 
goście,  potraw  czekaj ący  w  sali,  z  zadziwieniem  na  wielki 
serwis  spoglądali,  mick.  Ciężkie  dymy  dźwigają  się  z  głę- 
bin. KREM.  Zasmuceni,  strwożeni  słuchacze  zwątpili. 
MICK.  Pękły  zwątlałe  wią  zani  a  statku,  sienk. 

64.  2.  Określenia  rzeczowne  (dopowiedzenia)  zgadzają  się 
z  imieniem,  do  którego  należą,  zawsze  w  przypadku,  a  nie- 
kiedy i  w  rodzaju  (por.  §  30.  i  31.). 

Np.  Jest  to  prezesowa  Zasławska,  moja  najlepsza  przy- 
jaciółka. PRUS. 

65.  3.  Określenia  rzeczowne  porównawcze  kładzie  się   za- 
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wsze    w    iniaiiowniku,    zwraca    si(,'    jednak    iiwa*^^'    na    iini(^ 
określane  i  do  niej^fo  stOvSuje  się  liczbę  określenia. 

Np.  Pan  Longin  u  s  i>zedł  ja  k  o  I  h  rzy  m.  si  knk  .1/  /  n  y 
bnrzącp  kopią  f<ię  j a  k  krety.  mick. 

4.  Określenie  wspólne  przymiotne  zgadza  się  z  podniio-   0(5. 
tern  w  rodzaju,  liczbie  i  przypadku. 

Np.  Przyjaciel  Jeży  chory.    Idziemy  radzi  na  przecliadzkę. 

5.  Określenie  wspólne,  imiesłowowe  (nieodm.)  nie  zga-   67. 
dza  się  gramatj-cznie  z  wyrazem  określanym. 

Np.  Przez  długi  czas  s  z  I  i  ś  ni  y  w  milczeniu  rv  y  też  aj  ci  c 
wzrok  i  n  ie  w  id  za  c  nic.  sienk.  Wy  m  k  n  ą  w  szy  .s  /  ę  ,s  i  a  d  ł 
na  koYi,  wrócił  do  zaścianka,  mkk. 

\E,  l^nządłk  części  zdania. 

Porządek  części  zdania  nie  jest  dowolny,  ale  swobodny.   ()8. 
Istotne  części    zdania  mogą    nawzajem    stać    na   pierwszem 
lub  na  (Irugiem  miejscu. 

Podmiot  stoi  zwykle  na  pierwszem  miejscu.  09. 

Np.  Ciotka  przystała  na  mój  projekt,  sirnk.  Światło 
z  okna  })adło  na  twarz  obu.  prus.  Szkapy  szły  noga  za  nogą. 
Koła  bryczki  zeskakiwały  z  korzenia  na  korzeń,  albo  zarzy- 
nały się  w  głębokim  piasku,  żerom.  Zamieć  szalała  po  daw- 
nemu, lecz  zdawało  się,  że  ruch,  który  zawrzał  dokoła,  osła- 
bił jej  potęgę,  sierosz. 

Orzeczenie  stoi  zwykle  na   miejscu  drugiem;  natomiast   70. 
w    żywnych    opowiadaniach   jako    wyraz   czynności    wysuwa 
się  nieraz  na  plan  pierwszy. 

Np.  Wnet  poruszyły  się  ciężkie  wiosła  i  między  jan- 
czar arami  utworzyła  się  wodna  przerwa,  sienk.  Upływa 
szara  godzina,  zapada  noc,  na  niebie  ukazu j ci  się  gwiazdy- 
PRUS.  Na  głównym  gościńcu  wzbijała,  się  kurzawa,  a  z  niej 
wypływały  co  chwila  jaskraive  barwy,  żkrom.  Brzęczały 
szyby,  zgrzyta  ły  kiedy  niekiedy  hanmlce,  podz  w  a  niały 
łańcuchy.  siEKo.sz. 

Uwaga.  W  języku  staroi)olskim  i  w  języku  ludowym 

orzeczenie  na  końcu  zdania  jest  bardzo  pospolite. 
N[).  Panowie  i  człek  pospolity  ledwo  go  od  onej  śmierci 

wypłakali,  rej.  Rychło    potym    król    satn   do    Krakowa 

przyjechał,  a  zwoławszy  senatorów  do  .siebie  celniejszych. 
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posly  do  postronnych  panów  wysłał  i  czas  pogrzebu  na- 
zajutrz po  Św.  Jakóljie  naznaczył,  gókn.  A  on  juz  tam 
wszystkich  ludzi  pozjaddii.  lud.  A  ten  starsy  zbójca  życie 
sobie  odcbniii.  lud. 

71.  Dopełnienia  wszelkie  stoją  po  orzeczeniu;  jeżeli  jednak 
pada  na  nie  nacisk,  mogą  stać  na  czele  zdania. 

Np.  Bozmaitość  ta  bawi  oko  i  odejmuje  puszczy  posępny, 
jednostajny  charakter,  sienk.  Mocniej  ścisnął  pas  wełniany, 
osłonił  piersi  sukmaną  i  ruszył  dalej,  żerom..  Listów  żadnych 
do  króla  nie  dam.  siknk.  Dalsze  szeregi  wozów  otaczała,  ciem- 
ność. SIENK.  Chorego  obejmował  sen.  żrrom. 

72.  Dopełnienia  podwójne   układają  się  obok  siebie  tak,   że 
dopełnienie  w  celoAvniku  wyprzedza  dopełnienie  w  bierniku. 

Np.  Opisałem  w  nim    matce  śmierć   starego  Mikołaja. 
siKNK.    Stolica    otworzyła    Napoleonowi    swe    bra m y.   skarb. 
Był  sobie  taki  lis,  który  nikomu  nic    złego  nie  zrobił,  sikrosz. 
73^  Określenia    czasownika,   przymiotnika   i    przy- 

słówka mogą  stać  przed  tą  częścią  zdania,   do  której  na- 
leżą, lub  po  niej. 

Tylko  określenia  rzeczowników  przymiotne 
(przyda wki)  mają  miejsce  stałe.  I  tak: 

74,  1.  Przymiotniki,    wyrażające    właściwości    ogólne,    nie- 
stałe, kładzie  się  przed  rzeczownikiem. 

Np.  To  pyszny  statek  —  mówili  żeglarze  z  innych  okrę- 
tów. siENK.  Błękitne  śniegi  porywają  się  z  ziemi,  a  nieprzej- 
rzane pustkowia  dymią  od  kurniawy,  żerom.  Młoda  kobieta 
zerwała  się  z  ławy.  sierosz.. 

75.  2.  Przymiotniki,  podające  właściwości  stałe  i  ważne  (ty- 
tuły, określenia  naukowe),  kładzie  się  po  rzeczowniku. 

Np.  Miał  cerę  zdrową,  oczy  łagodne  i  smutne,  prus. 
Pan  Jezus  miłosierny  pobłogosławił  mnie  grzesznemu- 
ŻEROM.  Mandżurya  zawsze  była  i  jest  kolonią  chińską,  zamie- 
szkaną gdzieniegdzie  przez  nieliczne  i  rozsypane  plemiona  ko- 
czownicze,    pasterskie,     rybołówcze     i    my  ś  li  wki  e. 

SlEi<OSZ. 

Uwaga  1.  Do  właściwości  stałych  zaliczyć  należy  li- 
czebniki porządkowe,  które  w  tytułach  i  nazwach 
stoją  zawsze  na  miejscu  drugiem. 

Np.  Krescencyusz  Jana  XVI.,  zamiast  Ottonowego  pa- 
pieża   Grzegorza   V.    na    apostolską    stolicę    wyniósł,  szajn. 
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Dziękuję  Panu  Bogu,  że  mi  się  dał  urodzić  za  panowania 
króla  Zygmunta  Pierwszego.  (;ukn.  Bfiło  lo  w  kwietniu 
r.  179iK  żEKOM. 

Uwaga  2.  Zgodniej sze  z  tradycyą  języka  polskiego 
jest  stawianie  liczby  roku  po  rzeczowniku  {r.  1U06. — 
nie  19(f6.  r.)  Powoływanie  się  na  datę  dnia  i  miesiąca 
nie  jest  dowodem,  bo  w  zwrocie  »24.  lipca «  liczba  24. 
nie  jest  określeniem  lipca  (lipiec  jest  tylko  jeden 
w  rok  ul);  ale  określeniem  opuszczonego  rzeczownika 
dniały  do  czego  >lipca<^  jest  określeniem  przez  dopeł- 
niacz. Zamiast:  »dnia  24.  miesiąca  lipca«,  mówimy  kró- 
tko: >24.  lipca«.  Stąd  też  mówić  »trzeci  maj<  jest  takim 
samym  błędem:  powinno  się  mówić,  » (dzień)  trzeci  (mie- 
siąca) maja<^. 

3.  Liczebniki  główne  jako  określenia  stoją  zwykle  przed   76. 
rzeczownikami. 

Np.  Jakło  za  co?  Za  czternaście  godzin  żniwa  żekom. 
Nieprzyjaciel  wyrzucił  5,114  pocisków  granatnikowych  i  824 
bomby,  żicrom. 

4.  Zaimki    dzierżawcze  można  kłaść    przed    rzeczowni-   77. 
kiem  i  po  nim. 

Np.  Proszę  cię  bardzo  o  portret  twój,  twej  żony  /  Stefana 

MICK. 

5.  Określenia    rzeczowne    (dopowiedzenia)    kładzie    się   78. 
po   rzeczowniku   określanym;   są   jednak    przykłady  odwro- 
tnego stosunku. 

Np.  A  z  królewiczem  jechał  Jan  z  Tarnowa,  kasztelan 
krakowski,  hetman  koronny,  i  Andrzej  z  Górki,  kaszte- 
lan })Ozna  ński  a  j enerał  wielkopolski  hókn.  W  Bro- 
dach i  Załoścach  zamknął  się  z  trzema  tysiącami  żołnierza  he- 
tmani polny  kor.,  książę  Dymitr  Wiśniowiecki;  w  Złoczowie 
z  takąż  samą  liczbą  woj ew o  da  ruski,  Stanisław  Jabłonow- 
ski; w  Brzeżanach  chorąży  w.  kor.  Sieniawski,  w  Podhajcach 
Makowiecki,  w  Zbarażu  pułkownik  Desaideuils,  w  Trembowli 
Samuel  Chrzanowski,  szajn. 

6.  Określenia  rzeczowne  w  dopełniaczu  kładziemy  zwy-   79. 
kle  po  rzeczowniku,  zaimkowe  przeważnie  przed  nim. 

Np.  Gałęzie  świerków  zginają  się  pod  ciężarem  śniegu. 
żKKOM.  Białą  wstęgą  drogi  idzie  sznur  ludzi  w  dużych,  stożko- 
watych kapeluszach,  sieros/,.  Rodzoniutki  braciszek  owego  wą- 
sala.  MKK.  Ja   ir  krew  j^'go  rany  obmoczyłem   mój  rapirr.  mick. 
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80.  7  Określenia  wsi)()liie  kładzie  sie  w  ogólności  po  pod- 
miocie i  orzeczeniu;  imiesłowy  mogą  po])rzedzać  te  części 
zdania,  jeżeli  idzie  o  ich  uwydatnienie. 

Np.  Herbata  czekała  (jałowa  w  drugim  pokoju,  siknk. 
I  jedząc  nie  dokończyt  ostatnieijo  słowa.  mick.. 

81.  Wyrazy  jodnozgłoskowe,  bezprzyciskowe  (enklityki)  jak 
formj^  zaimkowe:  mię,  cię.  się,  mi,  ci,  go,  mu,  jej,  ich,  im.,  opie- 
rają się  zawsze  o  wyraz  poprzedzający,  i  dlatego  nie  mogą 
stać  na  czele  zdania;  stawianie  ich  na  końcu  zdania  nie- 
kiedy jest  konieczne,  ale  jeżeli  można,  należy  tego   unikać. 

82.  Partykuły  -se,  -li  znajdujemy  zawsze  na  drugiem  miej- 
scu, przyczepione  do  pierwszego  wyrazu  i  tworzące  z  nim 
prawie  całość.  Np.  Jednakże  to  dzieło  rąk  ludzkich!  sienk. 
A  chcesz  I  i  ty  już  na  wszem  roskoszy  użyć.  kej. 

83.  Formy  zaimkowe  następują  po  wyrazach  akcentowa- 
nych w  ten  sposób,  że  z  dwu  zaimków  celownik  kładzie  się 
przed  biernikiem: 

Np.  Pozwól  vii  się  oddalić.  A  mnie  się  tylko  śmiać 
chciało.  siKNK.   Usta  tu  u  się  nie  zamykały,  .sienk. 

84.  Końcówki  osobowe  i  formę  by  kładzie  się  przed  zaim- 
kami a  po  partykułach: 

Np.  Alem  mu  przerwał,  bom.  szukał  ciągle  binokli,  siknk. 
Możeś  ty  ożył?  shorosz.  Nie  utonąłby,  choćby  mu  kamień  do 
nogi  przywiązać.  Pływałby  jak  bania  na  kotwi,  sierosz. 

85.  Wyrazy  bezprzyciskowe  przyczyniają  się  najwięcej  do 
rytmiki  zdania,  która  w  wielu  razach  stanowi  o  porządku 
wyrazów.  Ujęcie  w  prawidła  rytmiki  prozy  jest  niemożliwe* 
To  tylko  powiedzieć  trzeba,  że  zdania  pytajne  wygłaszamy 
tonem  wyższym  i  uwydatniamy  rzecz,  o  którą  idzie. 


86. 


F.  Rodzaje  zdań. 

Ze  względu  na  treść  dzielimy  zdania  na: 

1.  wykrzyknikowe  (uczuciowe)  np.  Idź  z  Bogiem! 
(rozkaz).  Ach,  co  to  był  za  domek!  mick.  (podziw).  Byłeś  się  do 
dębiny  dostał,  sienk.  (życzenie). 

2.  orzekające:  np.  Bóg  wybaczy,  miok.  Niema  prawdzi- 
wej przyjaźni  na  świecie,  miok.   Wielcy  poeci  nie  umierają,  tarn. 
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8.  pytające  jednoezłonkowc:  np.  Kio  to  zrobiła'  Czy 
instrument  nicstrojny'^  mick.  Zali  was'  zobaczę  jeszcze  w  życiu'^ 
.siENK.  Dwuczłonkowe  np.  jSapisałeś  czy  nie'^ 

Ze  względu  na  łoi'iiię  rozróżniamy:  87, 

/.  Zdania  zupełne,  zawierające  części  istotne. 

//.  /.dania  niezupełne,  nie  mające  jednej  części  istotnej 
jako  domyślnej;  spotykamy  je  w  każdym  rodzaju  zdania, 
a  najczęściej  w  odpowiedziach  na  pytania.  I  tak  bywa. 

1 .  o  p  n  s  z  c  z  o  n  e  orzeczenie  czasownikowe: 

a)  czas.  posiłkowe  być:  Sień  wielka  jak  refektarz,  z  wy- 
pukłem  sklepieniem  na  filarach;  podłoga  wysłana  kamieniemy 
ściany  bez  żadnych  ozdób,  ale  mur  chędogi.  mick.  Pod  tą  salą 
piwnica.  rAUN.  Wielka  prostota  niecodziennej  duszy  we  wszyst- 
kiem.  konop. 

b)  czas.  oznaczające  ruch:  Wszyscy  na  północ!  mick. 
[dom.  si)ieszą].  Więc  za  strzelby,  do  okien!  mick.  [porwali,  sko- 
czyli]. Psy  w  hałas,  w  krzyk  stróże,  mick.  Panowie,  po  grzyby 
do  bom!  [chodźcie],  mick.  Radaby  dusza  do  raju...  [iść],  sienk. 
Co  chwila  (minie),  lada  dzień  (przejdzie).  Jak  z  wizytą.,  to  z  wi- 
zytą  (iść)    SIRNK. 

c)  czas.  oznaczające  mowę,  opowiadanie:  Ja  o  kozie, 
on  o  wozie.  [mórvię].  PR/vsh. 

d)  czasowniki  mam,  zaczynam:  Ja  ptastwo  pędzać? 
[miałbym],  mick. 

e)  czas.  nieosobowe  konieczności,  możebności:  Jej 
rozkazać,  mnie  słuchać  [trzeba],  mk^k.  Nie  mnie  się  z  nim  rów- 
nać [można],  siknk. 

2.  oi)uszczony  podmiot,  bo  się  go  łatwo  domy- 
ślamy ze  związku  z  mową  poprzednią. 

Np.  Florenckie  mieszkanie  Lenartowicza  skromne  było  i  nie- 


użycie znaków  pisarskich. 

4.  Po  zdaniach  orzekających  kładziemy  kropkę  {.),  po   wykrzykni- 
kowych trtjkrzjjknik  (!),  po  j)ytających  pytajnik  (V). 

5.  Po  zd.  niezupełnych  i  szczątkowycli  kładziemy  znaki,  stosowne 
do  i(;li  treści. 
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mai  ubogie;  mówiło  wszakże  raczej  o  prostocie  gustów  poety,  ni- 
żeli o  braku.  K<»Nor. 

Uwaga.    Jeżeli   podmiotem   ma   być  zaimek,   a  osobę 

oznacza    już    dokładnie    forma  osobowa  orzeczenia,  to 

podmiot  opuszczamy  (por.  §  7.  u  w.  2). 

Np.  Zi/wot  jak  cieniowie  przeszli  [dom.  oni]  skarga. 

88.  ///.  Zdanie  st^ct^ątkozoe,  składające  się  zaledwo  z  jakie- 
goś członka  zdania  i  to  niezupełnego,  występuje  często  w  ży- 
wej rozmowie  lub  mowie,  wypowiadanej  pod  wpływem 
gwałtownych  uczuć. 

1.  Przysłówki  (zamiast  zdań  całych):  lak  (jest).  Prędko! 
(chodź).  Cicho!  (siedź). 

2.  Wykrzykniki:  Znowu  kłótnia!  kara  Boga!  mick.  Co  za 
miasto!  mick.  Nuże!  wara!  hola!  naści!  fora  za  drzwi!  Dziwne 
stroje,  niewidziane  bronie!  mick. 

3.  Dźwięki  naśladowcze:  bęc!  plusk!  trzask!  Zając  jak 
struna  smyk  w  pole,  psy  tuż  i  hec!  mick. 

4.  Wołacz:  Synu!  Z  Panem  Bogiem...  mick.  PJj  panie  So- 
plica!  MICK. 

89.  IV.  Zdanie  urwane  jestto  zdanie  rozpoczęte  i  wskutek 
silnego  wzburzenia  mówiącego  niedokończone: 

Np.  Gdyby  wiedziano.^  że  ja,  Jacek,.,  mick.  Widać  za  po- 
kutę grzechu  trzeba  było...  mick.  (Wspominam)  cierpienia,  któ- 
rych nikt...  MICK.  Błaźnie!  Grafiątko!  Ja  cię!...  mick.  Weźcie 
głowę   moją,   byleby . . . 


Użycie  znaków  pisarskich. 

6.  Zdania   urwane   oznacza    się    myślnikiem,  t.  j.   kropkami  ( ) 
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91.  Cli.  Stylistyczne  właściwości  zdania  pojedynczego. 

Zdanie,  jako  wjTaz  myśli  lub  uczucia,  rozpatrywane  ze  stanowi- 
ska gramatycznego,  a  odpowiadające  prawidłom  gramatycznym,  nazy- 
wamy poprawneni.  (Poprawność  językowa). 

Ale  tę  samą  treść  można  wyrazić  w  sposób  rozmaity  tak  w  je- 
dnem  zdaniu,  jak  i  w  całym  ich  szeregu.  Ten  sposcjb  nnjrażajiia  myśli 
nazwano  stylem;  ma  tedy  zdanie  oprócz  gramatycznych  także  stylisty- 
czne właściwości,  wynikające  z  potrzeby  czystości  i  jasności  wysło- 
wienia i  przyjemności  brzmienia.  (Poprawność  stylistyczna). 

Aby  tym  warunkom  odpowiedzieć,  należy 

92.  1.   Unikać    tvyrazów    obcych,    jeżeli    mamy    równoznaczne 
polskie. 

W  tym  kierunku  błądzą  bardzo  często  pisarze,  czytający  wiele 
w  językach  obcych  i  zmuszeni  szybko  myśli  swe  oddawać  po  polsku. 
Np.  Ta  preponderancya  elementu  demokratycznego  sj^owodo- 
wała  grawitacyę  w  kierunku  lukratywnych  chociaż  ryzykow- 
nych interesów.  —  Aby  dać  satyrę  tej  zgangrenoiuanej  i  bez- 
droduktyiunej  cynicznie  kosmopolitycznej  sfery  feudalnych  afe- 
rzystóiu  trzeba  mieć  zajadły  rozmach  krytycyzmu.  (Ustępy  ta- 
kie stają  się  zrozumiałe  dopiero  po  przetłómaczeniu  ich  na  język 
polski). 

.93.  2.   Unikać  zwrolów  %  połączeń,  naśladujący  cli  zwroty  obce. 

a)  A  więc  najpierw  zwroty  niemieckie  t.  zw.  germanizmy  i  to  tylko 
najpospolitsze: 

żaden  w  orzeczeniu  (Wartość  jest  żadna  —  po  polsku:  Niema  zupeł- 
nie wartości);  mlarodaj  ny  (ma^gebend)  po  polsku:  rozstrzygający;  wy- 
korzystać (ausniitzen)  =  wyzyskać,  wydobyć  korzyść;  przeszko- 
dzony  (verhindert)  ^  mający  przeszkody,  nie  mogącj''...;  dotyczący 
(der  Betreffende)  =^  ten,  ów;  wskazany  (angezeigt)  =  pożądany,  po- 
trzebny; pojedynczy  (einfach)  w  znaczeniu  =  1)  prosty,  2)  jeden,  sam, 
każdy  z  osobna;  z  reguły  (in  der  Regel)  =  pospolicie,  zwyczajnie; 
w  pierwszej  linii  (in  der  er  sten  Linie)  =  przede  wszy  stkiem;  ten  osta- 
tni (der  Letztere)  =  ten  (w  przeciwstawieniu  do  tamten);  przychodzi 
mi  łatwo  nauczyć  się  (es  kommt  mir  leicht  vor)  =  nauczę  się  z  ła- 
twością; to  jeszcze  nie  przychodziło  (es  kam  noch  nicht  vor)  = 
tego  jeszcze  nie  było;  rozumieć  pod  czem  (yerstehen  unter...)  =  ro- 
zumieć przez...;  robię  cię  uważnym  (ich  mache  dich  aufmerksam)  = 
przestrzegam  cię,  zwracam  twoją  uwagę;  co  ja  za  to  mogę  (was  kann 
ich  dafiir)  =  co  ja  na  to  poradzę;  książka  brakowała  (es  fehlte  ein 
Buch)  =  brakowało  jednej  książki;  gra  pierwsze  skrzypce  (spielt 
die  erste  Geige)  =  jest  pierwszym  skrzypkiem;  ubrać  nowy  kape- 
lusz (neuen  Hut  anziehen)  =  wdziać  nowy  kapelusz;  obsyłać  wy- 
stawę (eine  Ausstellung  beschicken)  =  wziąć  udział  w  wystawie;  szu- 
kać za  czem  (nach  etwas  suchen)  =  śledzić  co;  śledzić  za  czem 
.(nach  etwas   forschen)  =  szukać  czego;  wpadać  komu   w  słowo  (ins 
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Wort  fallen)  =  przerwać  nu)\ve;  trzymać,  brać  za  słowo  (beim  Wort 
halten)  =  ufać,  wierzyć  słowu;  położyć  zasługi  około  (sich  um 
etwas  yerdienen)  =  zasłużyć  się  dla...;  potrzebuję  wiedzieć  (icłi 
brauclie  das  zu  wissen)  =  muszę  wiedzieć;  tu  nikt  nie  śmie  stać 
<da  darf  niemaiul  stehen)  =  tu  nikt  stać  nie  może,  tu  stać  nie  wolno; 
l)o wiedział  mu  jedne  prawdę  (eine  Wahrheit)  =  powiedział  mu 
prawdę;  to  miało  swoje  dobre  skutki  (das  hatte  seine  guten  Fol- 
gen)  =  to  wyszło  na  dobre. 

Porządek  wyrazów:  Zdanie  to  opiera  się  na  z  góry  powzię- 
tych poglądacMi  —  (lepiej :  Zd.  to  opiera  się  na  poglądach  z  góry  })o- 
wzięt3'cli).  Przenosi  się  myślą  w  pomroce  przeszłości  ginące  wieki 
(—  p.  s.  m.  w  wieki,  ginące  w  pomroce  przeszłości). 

Używanie  zaimka  on  i  i^toój:  On  wziął  książkę  i  wyszedł  {on 
niepotrzebne).  —  Muszę  wypić  swój  ą  szklankę  piwa  {swoje  niepotrzebne). 

U  ż  y  w  a  n  i  e  i  m  i  e  s  ł  o  w  ó  w  współczesnych  z  czas.  być :  Prawiąc 
o  potworach  wcale  nie  są  zajmujący  (nie  zajmują).—  Glina  jest  na- 
dającą się  giąć  i  chylić  we  wszystkich  kierunkacli  (daje  się  g.  ich...). 
On  jest  pilnie  pracujący  (—  on  pilnie  pracuje). 

b)  Zwroty  francuskie  czyli  t.  zw.  gallicyziuy: 

mąż  stanu  (Phomme  d'etat)  =  statysta,  polityk,  dyplomata;  zły 
czas  (maurais  temps)  =  czas  brzydki;  młody  człowiek  (jeune  homme) 
=^  młodzieniec,  młody  mężczyzna;  mieć  miejsce  (avoir  lieu)  =  zda- 
rzyć się,  zajść;  robić  znajomości  (faire  des  connaissances)  =  zazna- 
jamiać się;  robić  przj^jemność  (faire  un  plaisir)  =  sprawić  przy- 
jemność; robić  niespodziankę  (f.  un  souvenir)  =  sprawić  niespo- 
dziankę; brać  czyją  stronę  (prendre  parti)  =  ująć  się  za...;  wojna 
wzięła  koniec  (prit  fin)  =  zakończyła  się;  dać  dzień  dobry  (don- 
ner  le  bonjour)  =  pozdrowić;  znajduję  to  pięknem  (je  le  trouve 
beau)  =  uważam  to  za  piękne;  mam  ból  w  głowie  (j'ai  un  mai  en 
tete)  =  głowa  mię  boli;  to  mi  dobrze  robi  (ce  me  fait  beau)  =  to 
mnie  koi,  daje  ulgę;  on  jest  z  nim  dobrze  (ił  est  bien  avec  lui)  = 
żyje  z  nim  w  przyjaźni;  on  jest  pochlebi  o  ny  (est  flatte)  :=  pochle- 
bia mu  to;  nie  pozostaje  mi,  jak  tylko...  (ii  n'est . . .  ąue)  —  po- 
winienem. 

Tu  należy  opisane  stopniowanie:  więcej  słodki,  bar- 
dziej wazki  i  t.  p.  ponieważ  język  francuski  w  ten  sposób  stopniuje 
przymiotniki. 

Jako  dalszy  wpływ  języka  francuskiego  wymieniamj' : 

1)  używanie  zaimków  i  rodzaj ników  nadmierne,  w  czeni  język 
francuski  zgadza  się  z  niemieckim; 

2)  łączenie  zaprzeczonych  czasowników  z  doi)elnieniem  w  bierniku 
{aecusałirłfs  tromtadrałicns!)  zamiast  w  dopełniaczu  —  i'ównież  właści- 
wość wspólna  językowi  francuskiemu  z  niemieckim. 

c)  Wyrażenia  i  zwroty  rosyjskie  t.  zw.  rusycyzmy: 

borba  zam.  walka,  kłótnia;  roskoł  zam.  rozdział;  pokupka 
zam.  kupno;  o  k  i-a  i  n  y  /ani.  kresy;  kaz  lenny  zam.  skarbowy;  utulny 
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zam.  miły,  wygodny;  podźwi^  zain.  podniesienie  się;  przejawiać 
się  zam.  okazywać  się;  wypisać  zam.  zamówić;  dokazać  zam.  do- 
wieść; wypowiedzieć  się  zam.  oświadczyć  się;  głowa  m  i  a  s  t  a  =  bur- 
mistrz; złość  dnia  =  sprawy  bieżące;  wyroby  tabaczne  =  tytoń 
i  cygara;  mozolisty  kułak  =  ręka  spracowana;  ścieśniać  się  =  krę- 
pować się,  oszczędzać;  odkryć  gimnazyum  =  otworzyć  gimn.;  po- 
dać na  imię=  podać  na  ręce ...  przymknąć  do  czego  =  przyłą- 
czyć się...;  odnosić  się  do  kogo  =  zwracać  się...;  podziałać  na 
kogo  =  wywrzeć  wpływ;  iść  w  odstawkę  =  opuścić  urząd;  pod- 
nieść krzyk  =  krzyknąć;  ucliodzić  z  rodziny  =  kraj  opuścić; 
rozwieść  ręce  =  rozłożyć;  stać  na  kolana  =  uklęknąć;  zakładać 
majątek  w  banku  =  zastawić  m.  w  b.;  wiązać  pończochę  =  ro- 
bić pończochę;  wąchać  tabakę  :=  zażywać  tabakę;  stroić  dom  = 
budować  dom;  od  rannej  młodości  =  od  wczesnej  młodości;  za  ka- 
żdą cenę  =  na  wszelki  sposób;  nie  tu  rzecz...  =  nie  tu  miejsce; 
równo  pół  godziny  przed...  =  prawie  pół  godziny;  uchwalono 
z  tem,  aby...  =  pod  warunkiem,  z  tern  zastrzeżeniem;  u  mnie  jest 
=  mam;  coby  nie  było,  jakby  to  nie  było  =  cokolwiekby  się 
stało. 

Używanie  form  zaimkowych:  mnie,  tobie,  jego,  jemu  zam. 
mi,  ci,  go,  mu  —  kiedy  niema  nacisku. 

94.  3.   Unikać  wyrażeń  i  zwrotów  przestarzałych  (archaizmów). 

Posługiwanie  się  zwrotami  i  wyrażeniami  staremi  jest  często  po- 
trzebne, jeżeli  się  opowiadaniem  sięga  w  przeszłość  i  chce  mu  nadać  ce- 
chę właściwą.  Kto  zaś  to  czyni  niby  dla  urozmaicenia  i  ubarwienia  stylu^ 
popełnia  niedorzeczność  i  szkodzi  jasności. 

Wyrażenia  jak:  chram  (świątynia)  jątrew  (bratowa),  szybała  (szal- 
bierz), zastrządz  (utkwić)  są  dziś  niezrozumiałe,  a  więc  nie  mogą  służyć 
mowie  naszej  do  porozumienia  się.  Zwroty  jak :  prym  dzierżeć  (zajmo- 
wać miejsce  pierwsze),  wziąć  asumpt  (mieć  pobudkę)  są  wprawdzie  je- 
szcze zrozumiałe,  ale  używane  tylko  w  stylu  uroczystym.  Wreszcie  formy 
jakowyś,  jedno,  zali,  azali  (nie  azali!)  same  nie  dadzą  stylowi  poloru 
starego,  więc  kto  się  nie  wżył  we  właściwości  języka  staropolskiego,  po- 
winien w  dzisiejszej  mowie   unikać  archaizmów,    aby  się  nie  ośmieszyć. 

95.  4.   Unikać  wyrażeń  miejscowych  (prowincyonalizmów). 

Język  literacki  musi  być  dla  wszystkich  czytających  zrozumiały; 
stąd  wynika  potrzeba  używania  wyrazów  wszystkim  wspólnych.  To,  co 
jest  właściwością  polko-ruską  we  Lwowie,  góralską  w  Zakopanem,  ma- 
zurską w  Warszawie  lub  wielkopolską  w  Poznaniu,  pozostanie  właści- 
wością pewnej  okolicy  czy  miasta,  ałe  nie  całego  języka.  Owe  odżeż  (otóż), 
ni  (nie),  sy  (se,  sobie)  lwowskie;  osiedle  (podwórze),  parucha  (płachta), 
tłoka  (ugór),  koleba  (szałas),  cotyna  (suctie  szpilki  z  drzew),  do  imentu 
(zupełnie)  —  góralskie  albo  wyrażenia  warszawskie:  brać  na  kawał 
(oszukać),  dać  wo^c  (uciec),  nie  mogą  być  użyte  w  stylu  literackim,  chyba 
tylko    we    właściwym    celu    scharakteryzowania    piszącej    czy  mówiącej, 
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osoby.  Tylko  wyrażenia  ludowe,  o  ile  dają  nazwę  swojską  przedmiotowi 
obcemu,  należy  chętnie  przyjmować  do  języka. 

5.  Nie  tworzyć   wyrazów    nowych  [nowotworów),  jeżeli    są      96. 
właściwe  i  dawno  używane. 

Wyrazy  takie  jak:  bezsmak,  małoliczny,  naukowiec,  odtuzór,  roz- 
miedzowanie,  saniopoczucie,  uwzajemnienie,  wieloliczny,  wywiady  są 
zbyteczne,  bo  mamy  dobre  dawne :  niesmak,  nieliczny,  uczony,  wzór, 
odgraniczenie,  poczucie  własne,  wzajemność,  liczny,  badanie  i  t.  p. 

Nawet  w  miejsce  wyrazu  obcego  nie  można  dawać  nowego,  jeżeli 
obcy  zyskał  ogólne  prawo  obywatelstwa,  a  wyraz  nowy  nie  pochodzi  od 
pierwszorzędnego  pisarza. 

6.  Uważać  na   używanie   wyrazów   właściwych,    jeżeli    są      97. 
wyrazy  biizkoznaczne  (synonimy). 

Wyrazy  biizkoznaczne  »cieniują«  niejako  znaczenie  zasadnicze  i  dla- 
tego pozornie  jednoznaczne  różnią  się  przecież  od  siebie.  Np. 

Pilny  —  dbały  —  staranny  —  trosklhoy  —  pracowity  —  usilny. 

Pilny  mówi  się  o  tym,  który  wciąż  usiłuje  spełnić  jak  najlepiej 
swój  obowiązek,  aby  nic  nie  zaniedbać;  dbały  okazuje  zewnętrznymi 
znakami,  że  nic  nie  lekceważy;  staranny  —  kto  nie  szczędzi  starań,  aby 
spełnić  co  należy;  troskliwy  —  pełen  trosk  czyli  wewnętrznego  niepo- 
koju a  zatem  myślący  ciągle  o  tem,  co  ma  czynić;  pracowity  —  którego 
drugą  naturą  stała  się  praca  i  nic  go  od  niej  odwieść  nie  zdoła;  usilny 
—  starający  się  o  coś  z  całem  wytężeniem  sił  moralnych. 

(Te  wyrazy  biizkoznaczne  zestawili  objaśnił  X.  Biskup  Adam  Kra- 
siński w     Słowniku  synonimów«). 

7.  Unikać  wyrazów  zbytecznych  a  więc  dążyć  do  zwięzłości.      98, 
Zastosoiuać  {iv  praktyce)  —  zwrot   w    nawiasie   niepotrzebny,    bo 

sam  czasownik  mieści  to  w  sobie;  powodzenie  (pomyślne)  a  —  moźeż  być 
»niepomyślne«  ?;  odłożyć  (na  bok),  rozkaz  zabraniający  —  lepiej :  zakaz; 
{róiune)  potowy  —  a  mogą  połowy  być  nierówne  ?  {zty)  nałóg  i  t.  p. 

8.  Unikać  zbiegu  licznych  wyrazów  jednozgłoskowych,  spra-     99. 
wiających  brzmienie  twarde  i  niemiłe  a  zwłaszcza  stawiania 

icłi  na  końcu  zdania. 

Np.  Ach,  jak  dziś  loiatr  dął! 

9.  Unikać  zbiegu    i^^^^^^y^^    głosek    i    powtarzania    się   100. 
zgłosek  równobrzmiących.  Np. 

Poważają  ter/o  zacnego  i  uczciwego  człowieka  i  zwyczaje  ]ego.  — 
Do  rozumie  mu  mówi.  —  Mylą  się  niektórzy,  którzy...  —  Wielkie  cnoty 
są  to  ijrzymio^y,  stanowiące  wartość  \9>ioty  rozumnej. 


Gram.  j.  i-ol.  szkolna. 


—    ;u    - 
O  zdaniu  złożonem. 

flak  każda  część  zdania  pojedynczego  może  być  wielo- 
101.  krotna  czyli  złożona  z  kilku  członków  równorzędnych,  tak 
myśl,  którą  chcemy  wypowiedzieć,  może  się  składać  z  kilku 
wyobrażeń,  razem  dopiero  tworzących  całość  zrozumiałą 
i  jasną.  Zwłaszcza  obrazy  zjawisk  w  przyrodzie  lub  opisy 
i  opowiadania  szybko  po  sobie  następujących  zdarzeń  mu- 
szą być  złożone  z  części,  osobno  wprawdzie  tworzących  ca- 
łość, ale  w  połączeniu  z  innemi  dających   obraz   pełniejszy. 

1.  Zdania  równorzędne. 

Kiedy  np.  Sienkiewicz  chce  dać  obraz  nocy,  składa 
go  z  wyobrażeń  czterech:  1)  Noc  była  śliczna,  cicha,  ciepła; 
2)  pokryte  rosą  łąki  wydawały  się  jak  rozległe  jezior a\  3)  z  łąk 
dochodziły  mię  głosy  derkaczy;  4)  bąk  buczał  w  dalekich 
trzcinach. 

Ponieważ  każde  z  tych  zdań  czterech  tworzy  osobną 
całość  zrozumiałą,  żadne  nie  jest  od  drugiego  zależne,  ale 
samodzielne,  a  więc  drugiemu  równorzędne,  dlatego  ta- 
kie połączenie  zdań  nazywamy  zdaniem  złożonem  równo- 
rzędnie. (A  +  B  +  C  +  D). 

Najpospolitsze  jest  złożenie  dwuczłonowe,  w  którem 
wyróżniamy  stosunek  łączny  (A  i  B),  przeciwstawny  (A  lecz 
B)  i  wynikowy  (A  więc  B). 

1.  Zdania  równorzędne  łączne. 

1^*^  a)  Krzyk    straszliwy    wstrząsnął  powietrzem  i  walka   za- 

wrzała w  jednej  chwili,  sienk.  Statki  przybywały  nieustannie; 
nieustannie  też  u  brzegu  rzeki  panował  tłok  ludności  żeglar- 
skiej.  OHZESZ. 

b)  Bydło  ma  swoje  oborę,  drobiu  nawet  w  domach  nie 
cierpię,  kras.  Na  arenie  przesuwali  się  Germanowie,  Gallowie., 
Dakowie  i  dzikie  zwierzęta;  tutaj  także  cicho  konali  chrześcija- 
nie. SIENK.  Tą  drogą  nie  tylko  odniesiecie  z  nauki  korzyść, 
ale  jeszcze  nawykniecie  z  młodu  do  pracowitości,  śniad. 

c)  Każe  prosić  Rykowa,  potem  drzwi  zamyka,  mick.  Le- 
niwy naj przód  próżnuje,  potem  oddaje  się  złym  myślom,  na- 
stępnie wystawia  się  niedostatek,  nao statek  wpada  iv  nędzę. 
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KKAs.  Tylko  IV  (jaju  i  około  rzeczki  w  łozacli  błyskały  irilczr 
oczy  jako  świeczki:  a  dalej,  u  ścieśnionych  widnokręgu  brze- 
gów, tu  i  ówdzie  ogniska  pastuszych  noclegów;  nareszcie  księ- 
życ  srebrna   pochodnie  zaniecił...  mick. 

Zdania  łączne   zostają   ze    sobą  w  stosunku  podobień-    103. 
stwa  lub  następstwa,  w  ten  sposób,    że  albo  oba  zdania  są 
ze  sobą  złączone  tylko  treścią  (a),  albo  zdanie  drugie  dodaje 
coś  ważniejszego  do  pierwszego  (b);  albo  każda  wylicza  ko- 
lejno przedmioty,  o  których  mowa  (c). 

Połączenie   zewnętrzne  dokonywa  się  za  pomocą  spój-    104. 
ników:  /,  a,  albo,  lub,  czyli,  ani,  i  —  i,  nietylko  —  lecz;  za  po- 
mocą przj^stówków:  naprzody  potem,  następnie,  dalej,  nakoniec, 
nareszcie...  lub  przysłówków  spójnikowych:    po  pierwsze,  po 
drugie...,  tudzież,  nadto,  również  i  t.  p. 

2.  Zdania  równorzędne  przeciwstawne.  105. 

a)  WicJier  drogę  był  zawiał,  ale  księżyc  przyświecał.  ma\^. 
Nie  przestawajcie  na  tern,  co  usłyszycie  od  nauczy  ciel  i  lub  prze- 
czytacie w  książce,  ale  starajcie  się  to  sami  pilnie  rozważyć 
i  opisać.  śNiAD.  Fan  Longinus  wypalił  po  dwakroć  z  pistoletów^ 
a  I  e  wystrzałów  tych  nie  mogli  już  dosłyszeć  towarzysze  w  pol- 
skim okopie.  .siRNK. 

b)  Ojciec  przeznaczył  syna  na  swego  następcę,  ale  próżne 
były  jego  nadzieje,  bhodz.  Między  milionami  sosen  każda  inaczej 
się  rozrasta,  a  jednak  wszystkie  ten  sam  mają  wzorzec,  libelt. 

c)  Gniewa  się  baba  na  targ,  a  targ  o  tem  nie  ivie.  fkedko. 
Wkrótce  uczciwi  Rzymianie  obsiędą  most  żebraków,  a  cudzo- 
ziemcy rozpierać  się  będą  w  ogrodzie  Romidusa.  okzrs/..  Grecy  i 
dawno  niema  a  jest  Homer,  Eschil  i  Sofokles.  siknk.  Podbipięia 
przyjął  sygnet  i  pokłonił  się  księciu,  ten  z  a  ś  wziął  go  obu  rę- 
koma za  skronie  i  trzymał  czas  jakiś,  siknk.  Każdy  z  nas  traf- 
ność strzału  wydziwiał  i  chwalił,  tylko  Niemiec  Denassów  obo- 
jętnie słuchał.  MKjK. 

Zdania  [)rzeciwstawne  przedstawiają  tę  rozmaitość,  że    100. 
albo  zdanie  drugie  o  graniczą  lub  rozszerza  treść  pier- 
wszego (a),  albo  ją  zupełnie  znosi  (b),  albo  jej  tylko  ])rze- 
ci wstawia    treść  swoją  (c). 

Zewnętrzni^'    zdania    przeciwstawne  połączone  są  z  wy-    107. 
kle  spójnikami  Inl)  przysłówkami  spójnikowymi: 

3* 
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a)  ale,  atoli.  —  przecież,  wszakże,  jednak,  z  tern  wszy- 
stkiem . . . 

b)  lecz,  ale,  —  natomiast,  przeciwnie,  za  to,  raczej,  owszem.. . 

c)  a,  zaś,  —  tylko,  tymczasem,  z  drugiej  strony... 

108.  8.  Zdania  równorzędne  wynikowe. 

a)  Prawdy  i  żartów  jak  soli  zażywać,  bo  prędko  przeso- 
lisz. A. M.  FRKDno.  Można  zejść  na  dół  pod  kaskadę,  woda  bowiem... 
wygina  się  i  tworzy  łuk.  sienk.  Nadzieja  czegoś  od  każdego  ju- 
tra wygląda,  inaczej  nie  możnaby  żyć.  sienk.  leraz  popsuty  mię- 
dzy gwiazdami  się  wala:  naprawiać  go  archanioł  Michał  nie 
pozwala.  MicK. 

b)  Kreta  jest  wyspą,  więc  Dedal  lądem  nie  mógł  wracać. 
KRKM,  Myśliwych  jadło  proste:  przyprarv  korzennych  nie  znają, 
trunek  najczęściej  woda  kryniczna,  a  przeto  mało  doznają  sku- 
tków wykwintnej  żarłoczności,  ku  as.  Równiny  wrocławskie,  za- 
słane trupami  Niemców,  ściągnęły  na  pastwę  psów  moc  nie- 
zmierną: dlatego  i  dotąd  miejsce  to  y>psiem  polem«  nazwano. 
NIEMO.  Chałupy  chłopów  naszych  nizkie  są,  okienka  u  nich  małe, 
kominy  nad  dach  po  większej  części  nie  wywiedzione,  podłóg 
nieina:  stąd  zacieśnione  powietrze,  dym,  wilgoć,  zarażają  inie- 
szkających  i  nieznacznie  wprawiają  w  defekta.  kras.  Człek  się 
nie  ruszył,  koń  żaden  nie  zachrapał,  pies  żaden  nie  zaszczekał 
i  pan  Longinus  przeszedł  sienk. 

109.  W  zdaniach  wynikowych  albo  zdanie  drugie  podaje 
przyczynę  pierwszego  a),  albo  zawiera  wniosek  z  niego  wy- 
dobyty b).  W  pierwszym  razie  zdanie  drugie  zaczyna  się 
od  spójników  bo,  bowiem...,  w  drugim  zaś  ma  na  czele  spój- 
niki; więc,  tedy,  zatem,  przeto,  dlatego...  niekiedy  spójnik  i 
albo  nawet  całkiem  brak  spójnika. 

Zdanie  skrócone. 

110.  Jeżeli  w  dwu  zdaniach  równorzędnych  są  jakie  części 
zdania  wspólne  i  w  tej  samej  formie  (w  tym  samym  przy- 
padku, w  tej  samej  osobie),  to  się  je  w  jednem  z  nich  opu- 
szcza, nie  zmieniając  w  niczem  zdania  całego.  Ta- 
kie zdanie  równorzędnie  złożone  nazywamy  zdaniem  skró- 
conem  (ściągniętem).  Np. 

Opuszczony  Dobro  dziej  stwo   zbyteczne  prędko  się  wy- 

podmiot:  ^^i^    ^    czasem   miasto    pomocy   zepsuje,  a.  m.  fredko. 
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BI  a  s  k  i  pło  n  ą  c  yclt  i  ii  i  6  w  d  z  i  c  o  g  u  i  s  k  nto- 
gly  go  zdradzić,  ale  z  drugiej  stroni/  były  mu  ftoży- 
łeczHe.  siENK. 

orzeczenie:  Jedni    ezęsłokroć    n^ykraczaj a    nadło    wielka 

odrazą,  drudzy  zhyteezneni  przywiązanietiL  kkas.  Od- 
krycia prowadzą  do  wynalazków,  wynalazki  do 
odkryć,  brodź. 

jmdni łot  My  ś I  i  n' stwo  byćj)ow i  n  n o  zabawą  nie  rze- 

t  orzeczenie:  ;;;/o,s'^^>;;^^  odpoczynkiem  nie  pracą.  kras. 

dopeł-  /Szukaj  pociechy   w  świecie   ducha,   bo  w  in- 

menie:  }iytn  prawdziwej  wie  znajdziesz.J^RAaiiś.  Tamta  strona 
ma  charakter  wojenny  i  klasztorny,  ta  świecki 
i  książęcy,  tarn. 

określenie  W  sali  był  stół  na  czterdzieści  osób.,  w  drugiej 

i  podmiot:  j^jji^   ^^^  dwadzieścia,  trzeci   dodatkowy   był  naprze- 
cin^ko,  KKAS. 

Uwaga  1.  W  zdaniu  skróconem  pozostają  te  same 
spójniki  lub  przysłówki,  co  w  nieskróconem,  i  te  same 
znaki  pisarskie. 

Uwaga  2.  Od  zdań  skróconych  równorzędnych  na- 
leży odróżniać  zdania  pojedyncze  rozwinięte,  mające 
części  zdania  wielokrotne  (§  47.);  części  te  bez  okre- 
śleń są  połączone  spójnikami  łącznymi  lub  przeciw- 
stawnymi, albo  też  w  jednym  szeregu  zestawione  i  od- 
dzielone przecinkami. 

II.  Zdania  podrzędne. 

Jeżeli  jaka    część   zdania   bądź   istotna    (np.   podmiot),   111, 
bądź  drugorzędna  (np.  dopełnienie  lub   określenie)   nie  jest 
wyrażona  jedną  grupą  wyrazów,  ale  całem  zdaniem,  wtedy 

Użycie  znaków  pisarskich. 

7.  Zdania  złożone  równorzędnie   (łączne,  przeciwstawne  czy  wyni- 
kowe) oddzielają  się  przecinkami  lub  średnikami.  I  tak: 

a)  Zdania  krótsze,    bezspójnikowe   oddzielamy   p7'zecinkiein,    zbyt 
dłńgie  średnikiem. 

b)  Zdanie  ostatnie  w  dłuższym  szere<,'^u  i)omimo  spójnika  oddziela 
się  od  przedostatniego  przecinkiem. 

c)  W  grupie  zdań  wynikowycli  ostatnio  jako  wniosek  oddziela  się 
dwukropkiem  (:) 
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zdanie  to  niesaino(lzieln(\  ale  zależne,  wytwarza  stosunek  zdań 
podrzędny  -  zdanie  złożone  podrzędnie.  Stosunek  ten  mo- 
żna wyrazie  znakiem:  G  +  P  t.  j.  zdanie  Główne  z  pod- 
rzędnem. 

112.  Zdunie  podrzędne  bywa  rozwinięciem  podmiotu  (zd.  pod- 
miotowe), części  imiennej  orzeczenia  (zd.  orzecznil^owe), 
dopełnienia  (zd.  dopełniające)  lub  określenia  (zd.  okre- 
ślające). 

Ponieważ  określenia  mogą  być  rzeczowne,  przymiotne, 
przysłówkow^e...,  przeto  i  zdania  podrzędne  określające  po- 
dzielimy na  rzeczowne,  przymiotne  i  przysłów- 
kowe (a  mianowicie:  miejscówce,  czasowe,  sposobow^e  i  t.  d.). 

113.  Oprócz  tego  podziału  i  tych  nazw.  zdań  podrzędnych 
napotyka  się  i  inne.  I  tak  ze  względu  na  część  mowy^ 
jaką  zdania  podrzędne  zastępują  w  zdaniu  złożonem, 
otrzymują  nazwy:  rzeczownikowe,  przymiotni- 
kowe, przysłówkowe;  ze  względu  zaś  na  spojenie 
ze  zdaniem  głównem  mają  także  nazwy:  zaimkowe 
(względne),  spój  ni  ko  we,  pyt  anią  z  a  wisłe  i  mowa 
wprost. 

114.  Mowa  niezcdeżna  (wprost)  a  zależna. 

Słowa  osoby  innej  podajemy  w  mowie  zwykle  do- 
słownie w  tej  formie,  jakeśmy  je  słyszeli,  a  więc  nie- 
zależnie (wprost)  [łac.  oratio  reda],  albo  też  powta- 
rzamy tylko  treść,  którą  czynimy  zależną  od  słów  wła- 
snych —  mowa  zależna  (uboczna)  [łac.  oratio  ohliąua]. 

1.  W  mowie  niezależnej  mamy  zawsze  dwie  części: 
1)  objaśnienie  jako  zdanie  główne,  12)  przyto- 
czenie słów  cudzych,  jako  zdanie  poboczne. 

Np.  Koniec  końców  rzekłem  pierwszy:  » Dobry  wieczór^ 
cMopcyJ«  żKROM.  Zimno  tu  jakoś  —  mówił  doktor  wyclio- 
dząc  —  i  wilgoć  czuć.  konop.  Gdzie  naczelnik  pociągu  ?  —  wo- 
łali podróżni,  snując  się  po  wagonach,  sieuosz. 

2.  W  mowie  zależnej  wyróżniamy  zdanie  główne 
jako  rządzące  i  zdanie  podrzędne  jako  zależne. 

Np.  {Odpowiedzeń  mi,  że]  tak  samo  dzieje  się  na  całym 

Użycie  znaków  pisarskich. 

8.  Między  objaśnieniem  a  przytoczeniem  kładziemy  dwukropek 
a  przytoczenie  ujmujemy  w  cudzysłów  („")  lub  pauzy  (—  . . .  — ),  jeżeli  obja- 
śnienie jest  na  pierwszem  a  przytoczenie  na  drugiem  miejscu;  jeżeli  zaś 
objaśnienie  jest  wtrącone  lub  położone  na  końcu,  posługujemy  się  tylko 
pauzami  dla  odróżnienia  obu  części  od  siebie. 
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śiricric  iki\s.   [Mółcia^  że]  Fioiwifcz/ff  </()sf(ir(Z((łf(  rł/nszłim/,i( 
i  zbroi,  konoi*. 

3.  Zdaniem  zależnom  mo<4ą  być  wszystkie  rodzaje 
zdań  pojedynczych  (zob.  s^  86.),  a  więc  i  zdanie  pytajne. 
W  tej  postaci  zależnej  ni(»  zmieniają  one  w  niczem  swej 
formy,  lecz  zowią  się  pytaniami  zależne  mi. 

Np.  [0(l(ia(lHiesz\  ile  mię  ło  holi.  mick.  [Nic  potrzc/jHJę 
iH()iric],  J(tk  dalece  HiehezpicczHa  jest  laku  podróż,  sienk. 
[Ośmielił  sic  (jo  zffpłjhu'].  coh//  to  znacz/jło.  kras. 

1.  Zdanie  podmiotowe  może  być  a)  zaimkowe,  b)  spój-   115. 
nikowe,  c)  pytajne  (pyt.  zależne). 

Zdanie  podmiotowe  zastępuje  podmiot  i  odpowiada  na 
pytanie:  kło?  lub  co?;  dlatego  w  zdaniu  głównem  często  się 
znajduje  zaimek  wskaż,  ten  lub  to. 

Wzór:  ^^skaeząc?^  w  1)^161^  (  '''  '^^^^^^^^-  P^^^^^     (Podmiotem  zdanie). 

a)  za  imkoire  K I  o  s  i  e    ir  c  z  (( s    ic    (I  ro(je    (jot  aj  c.    te  a    n  a- 

ten  ~  kto  ])(>xj}i(>cz}iicj   nędruje.  hhj.    /  toi    niffiert,    co    kijem 
ten  —  co   bezpleczeńsł  ivo    mierzył,    i  ten,    co    b ezp le- 
czę ńsł  yr o  {/ 1  u p  i  e  m  u  p  o  w  i  erzył.  kras.  Sq  nare- 
{Qi]—V.U')Yz\ szcie,  którzy  łatwo  i  długo  paniiętajci.  śniad.    Ci,  któ- 
rzy nic  mojli  sic  docisnąć,  świecili  atakującym.  h\k^k. 
Co  sie  odwlecze^  to  nie  uciecze.  frkdro. 
h)  spój 711-  To  dziwne,  że   ja    tak  lubię    nnilwy,    które 

kowe  ^fi^,  ułffją  zapachu,  slow.  Zdaje  się,  że  z  roz pie- 
cz et  o  wa  n  c  (j  o  (listu)  krople  łez  się  pol  a  ły. 
SLOW.  Z(( pewne,  że  używanie  języka  ojczystego  w  spra- 
wach publicznych  żywotna  mu  nadaje  siłc.  mbelt. 
To  jest  j)i-awdziwq  cechą  wybornego  j)ism<t.  że  się 
nigdy  nie  sprzykrzy,  kras. 
akv  Nie    zdało    mi    się,   abych    tu    wspomionąć   nie 

żeby  tniał  Pana  a  dobrodzieja  swego.  rk.i.  Żeby  Sędzia 
był  ciężki  dla  .szhtchty,  nie  j>rawda.^\\vK.  To  jest  okru- 
hiie   irażn((   rzecz,  żeby  on   nie   uciekł,  siknk. 


Użycie  znaków  pisarskich. 

9.  Na  końcu  zdań  pytajny(!li  zależnycli  kładziemy  kropkę  nie  i^ytaj- 
nik,  chyba  że  zdanie  jrłówno  jest  także  pytajne. 
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jakoby  Zdaicało    ml    się,   jakoby    nirkledy    na  chwilę 

błysła  słaba-   hma  purpury    kncairej,   ciemnej,  krrm. 
c)  py tajne:  Jak  i  kiedy  polować  trzeba,  i  to   do   reguł  my- 

śJfirskich  należy,  kkas.  Wszystko  mi  jedno,  gdzie 
i  kiedy  zginę,  siknk.  Wiadomo,  jak  dalece  później 
sama  obecność  króla  Jana  rzucała  bajeczny  postrach 
na  wrogów,  szajn.  Czyli  się  rzecz  iście  tak  tna,  nie 
wiedzieć  z  pewnością,  krem.  Wiadomo,  czem  dla  kawy 
jest  dobra  śmietanka,  mick. 

116.  Zdania  podmiotowe  zaimkowe  zastępują  podmiot  rze- 
czowników}', którego  w  tej  formie  użyó  nie  można,  lub  się 
nie  używa;  zd.  spójnikowe  zastępują  podmiot  logiczny 
wj^raźeń  nieosobowych;  gdzie  zdarzenie  jest  wątpliwe  lub 
z  rzeczywistością  niezgodne,  tam  do  spójnika  że  dodajemy  by. 

2.  Zdanie  orzecznikowe. 

117.  Zdanie  orzecznikowe  zastępuje  orzecznik  t.  j.  część 
imienną  (rzeczownik,  przymiotnik  lub  zaimek)  orzeczenia; 
rzeczowne  odpowiedniki  są  tern  —  czem,  to  —  co,  przymiotne: 
taki  —  jaki,    (który)    niekiedy    taki  —  że,    lub  taki  —  ażeby. 

Wzór:  Była  ona  (tern)  w  chacie  l^^^^/^^^^^^^^j^^^^^^^    (Orzecznik,  zdanie). 

Np.  a)  Zdaje  mi  się,  że  jestem  tern,  czem  być  powinienem. 
sŁow.  Wawel  jest  tem  dla  Polaków,  czem  Rzym  dla  świata.  Ję- 
zyk ojczysty  jest  dla  nas  tem,  czem  ręce  nogi,  oczy  i  uszy.  prus. 

b)  Lud  to  przytem,  który  nie  znał  nigdy  pana.  siknk.  Ty 
może  dzisiaj  już  nie  jesteś  taki,  jakim,  bywałeś,  pamiętasz,  przed 
laty.  MICK.  Jakie  życie,  taka  śmierć,  pkzysł.  Położenie  moje  było 
takie,  że  niepodobna  mi  było  piśmiennie  się  zgłosić,  kołat.  Żart 
taki  być  powinien,  ażeby  mógł  szczerze  rozśmieszyć,  kras. 

118.  Zdanie  orzecznikowe  nie  jest  zastępstwem  czy  rozwi- 
nięciem orzeczenia,  ale  tylko  jego  części  imiennej,  nie 
może  się  więc  nazywać  orzeczeniowem. 

Ze  względu  na  użycie  jest  to  zdanie,  które  się  najrza- 
dziej u  pisarzy  napotyka. 

3.  Zdanie  dopełniające. 

119.  Zdanie  to  jest  rozwinięciem  wszelkiego  rodzaju  dopeł- 
nień   czasowników  i  przymiotników   tam,    gdzie   nie  można 


41 


za  dopełnienie  użyć  jednej  ^rupy  wyrć)zó\v;  a  więc  jest 
rozwinięciem  biernika,  dopełniacza,  celownika,  narzędnika 
ub  miejscownika.  -  Pod  względem  formy  są  te  zdania,  po- 
dobnie jak  podmiotowe:  a)  zaimkowe,  b)  spójnikowo,  c)  py- 
tajne. 

Wzór:  ^Wj^^inysr^WIncu^^^^     |  ^^^^^    ^'^^^^  P^^"^^^'  (Dopełnieniem    zdanie) 

a)  zaim-  Nielltościwyni  zowie  my  łecjo,  kto  jest  zluDiy  i  nie- 
kowe      czuły  na  cudze  nieszczęście,  brodź.  [t.  j.  zimnego  i  nie- 

tO    —    co  T,  ^       j~,  '    '       •  '    '      T  1  ■ 

czii/ego  na  c.  n.|.  Boy  me  opuści,  kto  się  nan  spuści. 
FRzvsŁ.  w  księyacli  czet'})iewy  obficie,  czego  nam  i  do 
nauki  i  do  zabawy  potrzeba,  kkas.  Mało  donosisz  o  teiu, 
co  robisz,  mick.  Co  widzisz,  to  opowiesz,  sienk. 

b)  spójni-  Poczuli,  Że  śmierć  nadchodzi,  sienk.  [t.  j.  Poczuli 

koire      zbliżanie  się  śmierci].  Pamiętajcie,  że   młodość  jest 
że,  ii  .         .  ',.... 

pora    uprawy  i  zasiewu,  a  reszta  zycia  żniwem  pozy- 

tków  z  dobrze  przepędzonej  albo  zbiorem  udręczeń  ze 
źle  spędzouej  młodości,  ńswu.  Ikar  rozzuchwalony  tern, 
że  mu  się  tak  pięknie  udatcało,  wzbił  się  w  górę  wy- 
soko ])od  obłoki.  KREM.  Siła  twórcza  ducha  człowie- 
czego naprzód  się  w  tern  objawia,  że  głos  swój  na 
wyrazy  urabia,  libklt. 
aby  Wizyt(dor  szkółek  tutejszych  uprosił  panict  Pat- 

tey,  aby  mu  ogrodu  na  majówkę  pozwoliła,  slow.  Gzy- 
liżem  godzien,  aby  Bóg  cud  dla  mnie  okazać  raczył? 
CHODŹ.  Długo  czekały  zgromadzone  w  świątyniach 
miejskich  rzesze,  aby  nadeszła  wieść  ocalenia,  ^zajn. 
jak  Czasem  ujrzysz,  jak  trawa  poczyna  się  poruszać 

jakby  ,<^zybko  ważkim  szlakiem,  sienk.  Słychać  było,  jak  po 
wsiach  psy  wyły.  sie.m.  Szarski  uczuł,  jakby  nań  zle- 
wał się  zdrój  ożywczy,  krasz. 

c)  pytajne  Spojrzeliśmy  na  skałę,  liczcie  niespokojnie,   czy 

czy  ?      czego  nie  braknie,  poi,.  Z  podziału   tego    widzieć   mo- 
lip  ?  ' 

żcury,  jakie  części   naonczas  składały   Polskę,   nikmc. 

Ale  próżno  pytać  ludzi  i  kronik,  kiedy  to  było.  sienk. 
Pokolenia  będą  z  podziwem  i  zdumieniem  pytały, 
jak  zdołał  i  mógł  to  uczynić,  sienk.  X.  Onufry  Kop- 
czyński czuł  całą  duszą  swoją,  ile  na  zamiłowaniu 
i  kształceniu  języka  narodowego  z((leży.  lirki/i'. 


jaki 
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120.  Zdania  spójnikowe  dopełniające,  mają  często  orzecze- 
nie w  trybie  warunkowym,  jeżeli  treść  ich  chcemy  przed- 
stawić jako  nierzeczywistą  hib  wątpliwą,  a  więc  tylko  przy- 
puszczoną. 

121.  Oprócz  czasowników  i  przymiotników  spotykamy  zda- 
nia dopełniające  po  rzeczownikach  użytych  jako  orzeczenia 
z  domyślnem  jest  np.:  dmv  (jest),  szkoda,  wstyd,  żal  i  po 
trzeba  (jest),  potrzeba^  i  t.  d. 

Np.  Z  al  mi  teraz  często,  że  ta  władza  marzeń  zagasła  we 
umie.  słów.  (t  j.  żal  zagaśnięcia).  Szkoda  tylko,  że  trochę przy- 
ciś)iioHy  wiekiem,  mick.  (t.  j.  szkoda...  przyciśnienia).  Trzeba, 
aby  płeć  }viewieścia  była  oświecona,  ale  wiech  tak  będzie  oświe- 
con(i,jak  być  powinna,  jak  jej  przystoi. k^a^.  {i.  j.  trzeba...  oświe- 
cenia). 

122.  I  po  rzeczownil^ach  słownych,  utworzonych  z  osnów 
czasownikowych  z  przyrostkiem  -nie  -cie,  kładzie  się  zdania 
dopełniające  w  tej  samej  formie,  jak  po  czasownikach. 

Np.  Uczyć  się  potrzeba  całe  życie,  choćby  dla  przekona- 
nia się  w  ostatku,  że  nauka  jest  niewyczer panem  źródłem  roz- 
koszy. KRAsz.  Wtem  doszła  go  wiadomość  o  owem  doniesieniu 
Ibrahima  do  Carogrodu,  jakoby  Jan  skrył  się  przed  nim.. 
szAjN.  Służba  diet  narodu  nie  polega  na  samem  wyznawa- 
niu, że  się  do  niego  należy,  na  demonstrowaniu  i  wo- 
łaniu, że  się  go  kocha,  na  szukaniu  drastycznych  na  to  wy- 
rażeń;    ona  polega   na    wypełnianiu    najbliższego    obowiązku 

SZUJSKI. 

4.  Zdania  określające. 

123.  Zdania  określające  są  równie  rozmaite,  jak  określenia 
w  zdaniu  pojedynczem  i  odpowiadają  napytania:  który?, 
jaki?,  gdzie?,  kiedy?,  jak?,  ile?,  dl  acz  ego?  i  t.  p. 
Ze  względu  na  rodzaj  określenia,  które  zastępują,  dzielimy 
je  podobnie  jak  określenia  na  a)  rzeczowne,  b)  przymiotne, 
c)  przysłówkowe. 

124.  a)  Zdania  określające  rzeczowne  zastępują 
określenie  rzeczowne  w  dopełniaczu  i  zaczynają  się  od  spój- 
ników: że,  jakoby,  aby,  albo  są  pytaniami  zależnemi;  rzadziej 
zdaniami  zaimkowemi. 
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,,,,,,  I   •   •    1  ^t'  sit^  Z()l)aozvinv     (Okreśionioiii  rzoczownom  zda- 

Wzór:  Mam  nadzi.j.  |       „^^-^..^^j^  -  /  .^i.^. 

spójnikowe  Np.     yttdcszhi     eh  u  i  hi.     że     finniiohc     łkanie 

^'^         ir.słrzasHcło    łr    rfirrrskic   jjtcł.si.    siknk.    T(tkq    różnicę 

jakoby      fcuf/frrftfin//   sitricnlzd     podanie,    jakoby    po    łych 

nizkirh    n-Zijórkarh    koło    Oleska    nuały    hyc    niegdyś 

liinnice.  sikmikń.  |t.  j.  podanie  o  is  tn  ieniii...  win- 

aby        nic].   O  ha  na.  aby  tnrok  n'ieczorny  nie  nsparł  prze- 

n'ażne()o    nieprzyjaciela,    ncdchneła    należące    rycer- 

.sUro    polskie    do    oslałecztrych    nysileń.  szajn.    Odnie- 

śliśtny  zenalloneijo    na  łóżko    hez  nadziei,    cdty   raz 

jeszcze  nrócił  do  życia,  chodź. 

]>{jł<ij»c  Widać   hyło    n'ahanie   się  i  n  ie })e  n'  n  ość,    czy 

wsiadać  na  promy,  czy  uderzyć  wręcz  na  jazdę,  siksk- 

Jak  polon-ać  należy,  triele  jest  ic  szczególności  reguł 

i  i> rze piso n\  kkas.  [w.  j.  reguł  i  przepisów  polo- 

w  a  n  i  a].     Wynalazkiem     nazyn'annj     o  hj  a  w  i  e  n  i  e 

tego,    czego  nie  hyło,    odkrycian  zaś   objawienie   tego, 

oc  hyło,  ale  przed  nami  idajone,  ukryte,  bkodz. 

Zwykłymi  rzeczownikami,  które  mają   po  sobie  zdanie   125. 
określające,  są  rzeczowniki  umysłowe  jak:    nadzieja,  obawa, 
pewność,  niepewność...    zwyczaj,  uchwała,  prawo,  przepis,  obja- 
wienie ..-  i  t.  p. 

Po  rzeczownikach:  podanie,  mniemanie,  wieść...  zaczyna 
się  zdanie  określające  od  spójnika^a/co/)^,  jeżeli  wyraża  zda- 
rzenie nie  rzeczywiste,  lecz  tylko  przypuszczone. 

-  b)  Z  d  a  n  i  a  określające  p  r  z  y  m  i  o  t  n  e  zastępuj ą  126. 
określenie  przymiotne  i  zaczynają  się  od  zaimków:  który, 
jaki,  co,  a  niekiedy  od  przysłówków:  gdzie,  kiedy,  dokąd,  skąd, 
z  poprzedzającymi  w  zdaniu  głównem  zaimkami  ten,  taki, 
lub  bez  nich.  Są  to  tedy  zdania  zaimkowe,  i  pozornie  przy- 
słówkowe; niekiedy  napotykamy  połączenie  spójnikowe  z  że 
po  poprzedzającym  zaimku  taki,  (tego  rodzaju)  ten. 

,  Wzór:  Książka  I  która  budzi  obrzydzenie  j  .  ,   ,^3  zarzucona. 

I       budząca  obrzydzenie      )  • 

(Określeniem  przymiotnem  zdanie^. 

kft/rt/  (a,  e)  J«Jp.    \Y  tr  i  e  Lu   w((szyni.  k  I  ó  r  y  jesi  pora  upra- 

ny i  zarobku,    starajcie  się   nie  tracić  czasu   nairnie. 
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śNiAi).  Do  mojej  blbliałekl  przybyła  ml  biblia  iv  na- 
szym języku,  którą  często  z  rozkoszą  czytam,  słów.  Po- 
wstali również  z  biegiem,  wieków  liczni  mistrze  słowa, 
którzy  ze  spiżu  nczynili  ramę  harfy,  a  ze  złota  na- 
wiązali na  nią  struny,  sienk. 
co  Zły  to  ptak,   co  własne  gniazdo   kala.   phzysł. 

Obr zm lani  wciąż  tonami  mowy  ojczystej  nie  czujecie 
słodyczy  jej  brzmienia,   co  wnika  i  przenika  w  głąb 
duszy.  LIBELT.  Tu  stawali  wszyscy  ci  rycerze,  co  z  ca- 
łego zachodu  ciągnęli  do  Prus.   takn. 
jaki  (a,  ie)  Przyszedł  do  tej  naszej  harfy  największy  z  mi- 

strzów Mickiewicz,  i  położywszy  na  niej  natchnione 
dłonie  wydostał  z  jej  strun  takie  dźwięki,  jakich  nie 
domyślano  się  przed  nim.  sienk.  Literatura  nie  może 
posługiwać  się  takiemi  wyrażeniami,  jakich  się  wsty- 
dzą między  sobą  nawet  prostacy,  sienk. 
gdzie  Wielki  zamek  ten,  gdzie  f=  w  którym)  mie- 

{=  w  któ-  g^j^ali  rycerze,  jest  w  najsmutniejszym   stanie,   tarn. 
i*yi«j       (Chmura)   obiega  ziemię   błyskawic  oczyma,   znacząc 
te  miejsca,  gdzie  wnet  ciśnie  grom  po  gromie,  mi  ok. 
kę^y  Stadło  w  miejscach  dostępnych,  kędy  człowiek 

{=z  w  kto-  gości,    nie    znajdują    się    nigdy    martwych    zwierząt 
^^^         kości.  Miuic. 

dokąd  Wrócił  Bolesław  do  swojej  Polski,   dokąd  mu 

{=  do  której)  gff^  nadesłał  w  darze  krzesło  cesarskie,  szajn. 

skąd  Wyprawił  się  do  Garogrodu,   skąd  mu  bogate 

{=  z  której)  ^^^^  przysłać  musiano,  szajn. 

kiedy  ^  Ach,  ja'}pa/tniętam   czasy,    kiedy    do   ojczyzny 

rych)      pierwszy  raz  zawitała  moda  francuzczyzny!  mick. 
taki  że  Wszystko   to   dochodzi   do   takiej  wysokości,   że 

w  tej  zielonej  i  pstrej  fali  z  głową  schować  się  mo- 
żna. SIENK.  Cięto  broniących  się  z  taką  wprawą  i  szyb- 
kością,   że   ruchu    szabel   oko   nie  mogło  pochwycić^ 

■      SIEMK. 

127.  1.  Zdania  podrzędne,  zaczynające  się  od  przysłówków 

gdzie,  dokąd,  kiedy,  należy  uważać  wtedy  za  określające,  je- 
żeli zamiast  owych  przysłówków  można  położyć  zaimki 
względne  z  przyimkami,  odaoszące  się  do  jakiegoś  rzeczo- 
wnika w  zdaniu  głównem  (zamek  —  gdzie...,  miejsca—  gdzie..., 
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miejsca  —  kędy...,  Polska  —  dokąd,  Caroijród  —  tik  ad,  czasy  — 
kiedy). 

2.  Zdania  podrzędne  ze  spójnikiem  że  i  i)oprzedzają-  128. 
cym  w  zdaniu  alównem  zaimkiem  taki  należy  ściśle  odró- 
żniać do  bardzo  zbliżonych  zdań  sposobowych  skutkowj^ch 
{tak,  że...,  tak  dalece,  że...).  Pozornie  i  formalnie  są  one  je- 
dnakie, ale  o  pierwsze  pytamy  jaki?  o  drugie  jak?;  tamte 
wiec  są  przymiotne,  te  przysłówkowe. 

c)    Zdania    określające    przysłówkowe    zastę-   129. 
pują     określenia     przysłówkawe     miejsca,     czasu,     sposobu 
i  przyczyny. 

Zdania  miejscowe.  Wzór:  tam      ~  ^]  ^l^  130. 

gdzie?  Np.  Przyjaźń  się  łam  mocna  staje,  gdzie  ijo- 

(tani— gdzie)  fjQij^f(,  obyczaje,  phzysl.  Ksiądz  tam  się  obraca,  gdzie 
jeszcze  broń  szczęka,  mtck.  Tam,  gdzie  drży  owo  świa- 
tełko błędne,  tam  sq  sicoi,  tam  sg  serca  bratnie,  sienk. 
Gdzie  się  okna  kończą,  tam  na  ścianie  malowatie 
figury  mistrzów,  tarn.  Miłość  ziemi  rodzinnej  spotęguje 
tv  sobie  człowiek,  gdy  się  pełnemi  piersiami  ojczy- 
stego napije  porcietrza  z  różnej  jego  krynicy  i  tam, 
gdzie  szumią  puszcze  czarne,  i  taAu,  gdzie  na  poro- 
hach rozJ)ija  się  woda  sina,  i  łam,  gdzie  szerokie 
ła}iy  złotym  kłosem  powiewają,  i  tam,  na  turniach 
gór  ojczystych,  odwiecznych  jego  ziemicy  strażnicach. 

LIBELT. 

dokąd?  Przed  zimą  bociany  odlatują  tam,  skąd  do  nas 

[tam  — skąd)  ^^^.^yj^^f^  ^  U'/os>ia.  no  w.  Goniec  idzie  tam,  skądhy  mu 

było    )ł((j lepiej   do  kozic   strzelić,  now.  Skąd  pierwsze 

gwiazdy  na  niebie  zaświecą,  taAU  ptójdę,  aż  nttrprrrw- 

sayfh  skał  krajcedzie.  słów. 

skąd  ?  s  k  a  d  przyszedł  kodeks  ci/ w  lin  u,  s  ł  a  m  ł  a  d  szło 

(stamtąd  -    .  .'//••.   ^  . 

skąd)      ^  poetyczne  ftatchnienie  t  forma,  siemien. 

wtedy   I 
Zdanie  czasowe.  Wzór:   wówczas  >— <^dy  lol. 

])odczas  ) 

kiedy?  Dołjry  chleb,   g d\y   niema  kołacza,  fuedko.    Nie- 

przyjaciele uderzyli  niaśu ie  w  ó  we  z  a  s,  g  d y  irojska. 
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(hf((ł((  i  H'o.://  /)iZ('uosiłi/  .s/ę  do  nowo  HSijj)anłjcli  wa- 
lón\  siKNK.  Podczas  g d  łj  }f ad  Lwowem  najjaśniejsze 
śirioiiło  słońce,  uderzał  iv  Biłce  na  muzułmanów  gwał- 
łownłj  grad  ze  śniegiem,  szajn.  Człowiek  najszczerzej 
płacze,  liedy  płacze  nad  sohą  samym,  sf.ow.  Gdy  słn- 
cJuiin  muzyki,  otwierają  się  przedemną  coraz  nowe 
piękności  i  rozkosze,  sienk. 

Poematu  szlacheckiego,  jak  się  przepisze,  poślę 
tobie  z  mojego  rękopisu  część  przynajmniej,  mick.  Jak 
sąsiada  Papkin  zdusi,  jak  na  bigos  go  posieka,  któż 
natenczas  sprawcą  śmierci?  kogo  za  to  kara  czeka? 
FREDRO.  Jak  przeczytasz,  odniesiesz  mi  je.  krasz.  Jak 
wejdzie  pięćdziesiąt  osób,  już  nie  mają  się  gdzie  po- 
mieścić. TARN. 

Ludzie  muszą  być  smutni,  ile  razy  oddalają 
się  tak  daleko,  że  już  tej  pieśni  nie  słychać,  słów. 
Zjesz  beczkę  soli,  nim  poznasz  do  woli.  a.  m.  fredro.  Nim 
jesień  minie,  ubędzie  jego  ogromnej  armii,  szajn.  Mu- 
siałem mieć  wiele  i  rozmaitych  awantm^  ^  niźlim 
przyszedł  do  tego  stanu.  kkas. 
jak  długo?  Zwierciadła  Lema  nu    leżą  spokojnie  i  dopóty 

za  sobą  zdziwione  przyciągają  oko,  dopóki  w  mgli- 
stej nie  znikną  oddali,  kijasiń.  Mickiewicza  mamy 
czcić,  miłować  i  sławić  po  wszystkie  wieki,  do  póki 
choć  jeden  z  nas  na  tym,  świecie  zostanie,  tarn.  Nag- 
ród żyje,  dopóki  język  jego  żyje;  bez  języka  naro- 
dowego niema  narodu,  libelt.  Trwał  proces,  aż  wy- 
grali w  szóstem  pokoleniu,  mick. 
odkąd?  Odkąd  ludzie  zapamiętali  w  okolicy  całej,  trze- 

cia to  już  z  kolei  koza  Panka  prowadziła,  por..  Od 
czasu,  jakem  pisał  do  ciebie,  długo  i  ciężko  chorowałem 
na  zęby  i  kaszel  uporczywy,  mick.  Tadeusz  się  do- 
wiedział, że  nie  mało  czasu  już  przeszło,  jak  ogary 
wpadły  w  otchłań  lasu.  mick. 
132.  1.  Zdania  czasowe  podrzędne  odpowiadają  na  pytanie 

kiedy?  jak  długo?  odkąd?  i  podają  określenie  czasu  czynno- 
ści w  zdaniu  głównem  wyrażonej.  Czynność  zdania  czaso- 
wego może  być  albo  równoczesna  z  czynnością  zdania  głó- 
wnego (G.  wtedy,  wówczas  —  p.  gdy,  kiedy,  jak;  G.  dopóty  — 


p.  dopóki;  G.  wtenczas  —  ilekroć...)  albo  wcześniejsza  od  niej 
(p.  skoro,  skoro  tylko,  jak  tylko,  ledwie,  zaledwie...)  albo  nako- 
niec  późniejsza  (p.  nim,  zanim,  niźli...  po  przeczeniu:  aż). 
Nie  w])lywa  to  zupełnie  na  sposób  czynności,  ale  tylko  na 
jej  jakość  trwania. 

'2.  Zdania  czasowe  podrzędne  często  wyprzedzają  zda- 
nia główne,  jeżeli  na  nie  kładziemy  nacisk. 

Zdania  porównawcze.  133. 

Zdania  porównawcze  określają  sposób,  t.  j.  miarę,  ilość 
i  stosunek  przez  porównanie,  podobnie  jak  określenia  w  zda- 
niu pojedynczem  (§  41—44.)  na  pytanie:  Ja/c. ^  ile?  w  jakim 
stopniu?  tak      -  jak,  tyle         ile,  im  —  lem. 

Wzór:  Zapaśnicy  opadli  z  niego  tak,  jak  dojrzały  owoc  z  drzewa  opada. 
(Porównanie  zdaniem). 

tak  —  jak  Np.  Jak  ojce  żyły  w  raju,  tak  dziś  żyją  wnuki. 

MicK.  Jak    praca   potrzebna  jest    i   pożyteczna,    tak 
szkodliwe  niedbalstwo  i  próżnowanie,  śniad. 
(tak— jakby)  Tak   tu  ])ieknie,    tak    zielono,    tak    sn-obodnie 

jak  gdyby  ^  icesoło,  jak  (jdyby  ten  kąt  świata  na  to  był  stwo- 
rzony, by  człowiek  w  nim  żył  zapałem  i  nadzieja. 
TAKN.  Pędził  do  domu,  jakby  mu  już  istotnie  na 
barkach  skrzydła  urosły,  kkasz.  Mówiąc  usta  wykrzy- 
wił, jakby  nad  własną  moivą  się  zadziwił,  miok. 

tyle  —  ile  Jednej  nocy   idriegli  Tatarzy   tyle  drogi   z  ])od 

Lwon'a,  ile  pierwej  uszli  w  trzech  dniftch  i  nocach. 

SZAJN. 

im  —  tern  Lp^z  im  rcyżej,  tern  głębsza  niemota  natury,  kuem. 

Im  zmysły  czulsze  i  żywsze,  im  wrażenia  na  te  zmy- 
sły wyn:ierane  były  mocniejsze  i  liczniejsze,  tern  lep- 
sza i  dłuższa  rzeczy  pamięć,  śniad.  Im  bliżej  człowiek 
z  naturci  złączony,  im  mniej  przez  cyn'Hizacye  odbiegł 
od  pierwotnych  prau^  przyrodzenia,  tern  wydatniej 
odzywa  się  to  powinowactiro  ziemi  w  człowieku,  t.ibelt. 

w  miar^  —  Tpcz    ir  miarę,  jak  jasny  księżyc    wytaczał  się 

jak  cofffz  wyżej  rai  gwi((ździste  itiebo.  ognisk((  gasły,  siknk. 
Grunt  zwierzyńc((  nizki  i  wilgotny  w  mi((rę,  jak  się 
po.suwffliśmy.  pochylał  się  coraz  bardziej,  siknk. 

wiijcej— niż  Ję^yk  jest  już  wyższ(f   duchowfj  potęgą  ojczyzny. 
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HłżcU  są  ohf/czajr.  libelt.  Lepszy  irróhel  w  garści,  niż 
kanarek  IV  powietrzu.  PRZY8Ł.  Zajmujesz  ^nię  dziś  wię- 
cej, niżem  zrazu  mógł  mniemać,  ouzksz. 
1^4.  Jak  porównanie   może   być   w  stopniu  równym  i  wyż- 

szym, tak  i  zdania  porównawcze  określają  czynność  równą 
lub  wyższą  tymi  samymi  przysłówkami  {jak,  niż,  im  —  tem)^ 
Jeżeli  podajemy  fakt  nie  rzeczywisty,  w  zdaniu  porów- 
nawczem  jest  tryb  warunkowy  (jakby...  ilehy...  niżby...). 

Zdania  skutkowe. 

135.  Zdania  skutkow^e  określają  sposób  czynności  lub  sto- 
pień przymiotu  przez  uwydatnienie  skutku  rzeczywistego 
lub  nierzeczywistego. 

Wzór:  tak  —  że,  iż,  iżby... 

Np.  Tak  dowcipne  wierszyki  umiał  komponoruać,  iżby^ 
je  w  kalendarzu  można,  wydrukować,  mwk.  Czasem  natężam, 
tak  moje  imaginacye,  że  was  widzę,  widzę  Krzemieniec,  słów. 
Sam  autor  p)ierwszej  gramatyki  polskiej  Kopczyński,  tak  był 
przesądami  swego  iviektt  zniechęcony,  że  dzieła  swojego  nie  od- 
ważył się  puścić  za  życia  na  świat,  libelt.  Staruszek  tak  swą 
sztukę  zrobił  tajemniczo,  że  oszukał  zupełnie  całe  Soplicowo.  mick. 
Straż  przeszła  tak  blizko,  że  omal  nie  najechała  na  pana  Lon- 
gina. siEiNK.  (Słowacki)  osypał  tę  nasze  harfę  tak  hojnie,  tak 
bez  miary,  że  stanęła  przed  nim  i  przed  nami  w  niebywa- 
łym blasku,  przepychu  i  majestacie,  sienk. 

136.  Jeżeli  skutek  nie  jest  rzeczywisty,  kładziemy  czasownik 
w  trybie  warunkowym  przez  dodanie  słówka  by  do  spój- 
nika że,  (żeby.,  iżby,  aby). 

Uwaga.  Od  ijoh  zdań  skutkowych  należy  odróżniać 
podobne  zdanie  orzecznikowe,  i  określające  przymiotne. 
Zdania  skutkowe  mają  w  zdaniu  głównem  zawsze  przy- 
słówek tak,  albo  wyraźny  albo  łatwo  domyślny,  bądź 
sam,  bądź  jako  określenie  innego  przysłówka;  zdanie 
określające  przymiotne  ma  w  głównem  zaimek  taki 
obok  rzeczownika,  po  którym  w  podrzędnem  wystę- 
puje spójnik  że;  zd.  orzecznikowe  poprzedzają  w  głów- 
nem zaimki  tern,  taki  bez  rzeczownika,  bo  następujące 
zdanie  z  że  jest  rozwinięciem  przymiotnika  lub  rze- 
czownika jako  orzecznika. 
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Oto  zdanie  to  samo  w  trzech  formach: 
Okr.  skutkowe:  jakV 
]V  położeniu  ?nojetn  rozpaczałem  tak,  że  nie  mogłem  zapanować 
nad  sobą. 

Określające  przymiotnikowe:  jakaV 

W  położeniu  mojem  ł)ijła  taka  rozpacz,  że  nie  mogłem  zapano- 
wać nad  soł)ą. 

Orzecznikowe:  jakie? 
Położenie  moje  bi/ło  takie,    że   nie    mogłem  zajjanować  nad  sobą. 

albo 


orzocz.  1.   Uderzenie  wiatru  było  takie,  \ 

określ.  2.   Wiatr  mierzy t  z   taką  silą,  ''  '''  ^^^^'"^  przygięły  stę 

skutk.    3.   Wiatr    uderzył  tak   siłnie,         |  ^^  ziemi. 

Zdania  przyczynowe. 

Zdania  przyczynowe  odpowiadają  na  pytanie:  dlaczego    137 
i  podają    powód,    dla    którego  w  zdaniu    głównem   coś   się 
stało. 

Wzór:    Żubr  nie  mógł    go  deptać  dlatego,  że  przy  pniu  była  wklęsłość. 
»         »         »         »         »        dla  wklęsłości  przy  pniu. 
(Przyczyna  zdaniem). 

dlatego  —  że  Z  kogo  się  śmieją  nie   dlatego,  że  głupi,   ale 

dlatego,  że  inny  od  tłumu,  ten  ma  jyrzijszłość  przed 
soha.  KRAsz. 

—  że  Żubr  nie  mógł  go    deptać,    że   przy   pniu  była 

i cklesłość.  SI E N  K . 

że  —  Lecz  że  promów   było  dość,  a  ludzi  mniej  wra- 

cało, niż  przyszło,   pomieścili   się    szybko  i  snadnie. 

SIENK. 

—  ile  że  ZdzUclł  się  bai^dzo,    ile    że   ten    dom   nie  okazy- 

wał ubóstwa.  KKAs. 
ponieważ—  Ponieważ     takie    cuda    dzieją    się  w   całej   na- 

^^'^^^  turze,  musimy  więc  przyjąć,  że  ponad  działaczami 
jest  jakiś  Arcydziałacz.  pkus.  Ponieważ  niewiado}ne 
są  miejsca  ich  przeljywania,  nie  wypracowano  do 
tej  ])ory  prawideł,  ograniczających  polowanie  tta 
łcieloryby.  sirhosz.  Ponieważ  obietnica  była  w(frun- 
kowa,    więc    chłopak  z  trwogą   spoglądał   na    słońce. 

SIEROSZ. 
(iram.  j.  pol.  szkolna.  4 
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—  .iidyż  JV/V    przł/niosło    int    i<>     uajunui'jszF<jo    jtożytku, 

ijdłj^    jirairio    icszf/sfkic   oblężone  hrierdze  o])arły  się 

■nieprzyjaciołoin.  szajn.    Ostęp  zirie   się    zamczyskiein, 

(jdllk  )iie(/(lfjś  stał  łoin  zamek,  siknk. 

Często    opuszcza    się    w   zdaniu    gl^ównem    przysłówek 

dlatego,  aby  uniknąć  rozwlekłości. 

Zdania  przyczynowe,  zaczynające   się   od  spójnii^a  po- 
nieważ.  niają  w  następneni  zdaniu  głównem  więc,   które    się 
niekiedy  opuszcza. 
138.  Zdanie  przyczynowe  z  gdyż  stoją    zawsze   na  drugieni 

miejscu. 

Uwaga.  Niekiedy  zamiast  spójnika  ponieważ,  gdyż. 
znajdujemy  spójnik  współrzędny  bo,  i  wtedy  jest  tru- 
dne odróńiienie  zdań  przyczynowycli  podrzędnie  zło- 
żonych od  równorzędnie  złożonycłi. 

Zdania  celowe. 

Zdania  celowe  odpowiadają    na  pytanie    dlaczego?,  da- 
jąc w  odpowiedzi  dlatego,  aby...,  ażeby... 

Wzór:  Sułtan  wyprawił  janczarów  aby  przeszli  przez  Dniestr. 

»  »  »  celem  przejścia  przez  Dniestr. 

(Cel  zdaniem). 

1>I/  Nazajytrz  skoro  świt  sułtan    iryprawił  jancza- 

rón'  I  Tatarów,  by  przeszli  Dniestr  i  zajęli  Zwa- 
nie c.   SlKNK. 

ff^by  Bycerz  znów  musiał  się  cofnąć  ku  placówkofn, 

((by  nie  przechodzić  przez  pas  światła,  shijnk.  Aby 
cenić  litewskie  pieśni  i  potrawy,  trzeba  mieć  zdro- 
wie, na  wsi  żyć,  wracać  z  obławy,  mick. 

ażeby  Bawiąc  w  Neapolu,  postanowiłem  udać  się  na 

szczyt  Wezuwiusza,  ażeby  mu  się  przypatrzyć  z  blizka. 

KR  KM. 

żeby  Bla    miłości   budownictwa  p)ragnął    dostatków, 

żeby  mógł  wspaniałymi  budynkami  kraj  ozdobić 
i  ubierać,  śnjad.  Bistolety  dobrze  osłoń,  żeby  proch 
nie  zwilgotwiał.  siknk. 

iżby  Dlatego    przyroda    nadała    człofuiekowi  jedne 

usta  a  dwoje  uszu,  iżby  więcej  słuchał  niż  mówił. 
f  LIBELT.  Drudzy  piszą,  aby  swój  rozum,  nieśmiertel- 
nym uczynili,  biel. 


Jeżeli    w   zdaniu    celoweni    j(\st    ten    sani    podmiot,    co    W,). 
w  clownem,  zamiast  formy  oznajmująoej  spotykamy  bezoko- 
licznik (zdanie  2.  :].  4.  5.) 

Pod  wpływem  języka  łacińskiego  używają  dawniejsi 
zwłaszcza  pisarze  zamiast  si)ójnik(Mv  abij,  żebjj.  zaimka  wzglę- 
dnego któryby. 

Zdania  warunkowe. 

Jeżeli   zdanie  podrzędne   przyczynowe    podaje    waru-    140. 
nek  jako  okoliczność,  od  której  spełnienia  zależy  to,  co  się 
działo  lub  dziać  mogło  w  zdaniu  głównem,  wted}^  zdanie  to 
nazywamy  w  a  r  u  n  k  o  w  e  m.  Np. 

Wzór:  Jeżeli  będę^jmógł,  pobiegnę  do  Szwajcaryi. 
(Warunek  zdaniem). 

jeśli  Jeśli    więc  kochasz  ziemię  sivg    rodzinna,  zttie- 

dsaj  ją  całą,  zwiedzaj  pókiś  młody,  libklt. 
jak  Jak  znajdziemy  ziemię,   trochę  drzewa  i  wodę, 

to  i  osiędziemy.  sienk. 

f/dyby  —  hij  Gdybym  miał  co  do  wyznania,  uczyniłbym  ci  tu^ 

kochana  mamo,  spowiedź  ogólną  i  szczerą.  s?.ow. 

I  bez  spójn.;  Chcesz   poznać  stan  zdrowia   lub    choroby    na- 

rodu^ przyłóż  palce  tam,  gdzie  tętno  języka  bije,  a  po- 
znasz stan  gorączki,  agonii  lub  niebezpieczeństwa. 
Chcesz  je  odwrócić,  działaj  na  tę  krew  narodową,  na- 
praw soki  pożywne,  z  których  się  rozwijają,  wydal 
cudzoziemszczyznę,  wychowaniu  daj  kierunek  naro- 
dowy.  LIBELT. 

Jeżeli  chcemy  wyrazić  zastrzeżenie  jako  warunek 
konieczny,  zaczynamy  zdanie  warunkowe  od  byle: 

I  pod  stół  wlezę,  byłem  z  wami  dzień  jeden  przepędził,  frkdko. 

Zamiast  trybu  warunkowego  spotykamy  niekiedy  bez-   141. 
o  k  o  lic  zn  i  k: 

Ale  wystawie  sobie  ten  krużganek  zamalowany  na  skle- 
pieniach  i  ścianach,  zapełniony  zbrojami  i  białymi  płaszczami, 
z  echem  bijących  o  posadzkę  ostróg  i  halabard  —  a  byłby  pię- 

/.////.    TAUN. 

Warunek,  wyrażony  w  zdaniu  warunkowem,  może  być    142. 
trój aki:  1 )  rzeczywisty,  2)  możliwy,  3)  niemożliwy. 
Warunek  rzeczywisty  wyrażamy  trybem  oznajmującym,  amo- 

4* 


żliwy  i  niemożliwy   -   warunkowym.  Zdania,  wypowiadające 
warunek  niemożliwy,  rozpoczynamy  od  spójnika  gdyby. 
\Ą^  Zdanie    główne  i  złączone  z  niem    zdanie    warunkowe 

tworzą  razem  t.  z  w.  okres  w  a  r  u  n  k  o  w  y,  w  którem  zda- 
nie główne  jest  następnikiem,  a  warunkowe  —  poprze- 
dnikiem; czynność  bowiem,  wyrażona  w  zdaniu  głównem, 
może  nastąpić  dopiero  po  poprzedniem  spełnieniu  warunku. 

Zdania  przyzwalające. 

144.  Zdanie  przyzwalające  wj^raża  okoliczność,  która  mogła 
wprawdzie  wpłynąć  na  czynność,  wyrażoną  w  zdaniu  głów- 
nem, ale  w  rzeczywistości  nie  wpłynęła. 

Typ:  Królowa  Barbara  {  ^'J^^^'^  \  towarzyszyła   królowi 
(Przyzwolenie  zdaniem). 
(^hoć  Choć  od    lat    czterystu    na    Litwie    osiedli,    za- 

chowali   mazurską   mowę  i  zwyczaje,  mick. 
jakkolwiek  Jakkolwiek  szczęśliwe  mogło   być  położenie,  jak- 

kolwiek ufano   wojennej  sztuce  króla,  nalegali  prze- 
cież senatorowie,  aby  król  w  bezpieczne  miejsce  schro- 
nił swój  Cl  osobę,  szajn. 
«^^  Królowa  Barbara,  acz  nieco  już  słaba,  towarzy- 

szyła w  tej  podróży  królowi,  niemc. 
aczkolwiek  Panicz,   aczkolwiek   cenił  zdolność  i  zapał   ko- 

legi, przedrzeźniał  tkliwe  jego  serce,  sirmieńs. 
l^ibo  Lubo  wojska  szły  zwolna  i  wygodnie,  chciał  prze- 

cie padyszach  dać  im  wypoczynek  po  długiej  drodze. 

SIENK. 

145.  Zdania  przyzwalające  mogą  również  wj^raźać  albo  rze- 
czywistość (tryb  oznajmujący)  albo  przj^puszczenie  (tryb 
warunkowy). 

Xp.  Choćbym  chciał  zostać,    czy   to   odemnie    zależy?  mick. 

146.  Podobnie  jak  zdanie  warunkowe,  może  być  i  przyzwa- 
lające wyrażone  w  formie  zdania  równorzędnego  jako  rozkaz: 

Np.  Pracuj  we  dnie,  pracuj  w  nocy,  próżno  bez  Bożej  po- 
mocy.  KOCHAN. 

Użycie  znaków  pisarskich. 

11.  Zdania  podrzędne  wszelakiego  rodzaju  oddzielamy  od  głównego 
przecinkiem. 
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(\  Zdania  współzależne. 

149.  Przeważna   ilość    zdań    złożonych,   tak   równorzędnych 

jak  i  podrzędnych,  zostaje  w  takim  do  siebie  stosunku,  że 
jedno  zdanie  bez  drugiego  nie  jest  zupełne  i  to  nietyll<:o 
zdanie  podrzędne  bez  głównego,  ale  i  główne  bez  podrzę- 
dnego. Takie  złożenie  zdań  nazywamy  współzależno- 
ścią (correlatio). 

Współzależność  znajdujemy: 

1^^-  1.    w  zdaniach  złożonych  równorzędnie,  połą- 

czonych przez  spójniki  i  przysłówki  spójne:  1.  nie  tylko  — 
2.  lecz  także,  1.  jtiż  —  2.  już,  1.  to  —  2.  to,  1.  częścią  —  2.  czę- 
ścią, 1.  bądź  —  %  bądź,  1.  czyto  —  2.  czyto,  lub  wyłączające: 

1.  albo  —  2.  albo,  1.  a/ni  —  2.  ani,  i  przeciwstawne:  1.  nie  — 

2.  lecz... 

Np.    Koń    nie  tylko    się  poddaje   ręce  kierującego,  ale 
stara  się  wybadywać  niejako  jego  życzenia,  frliń. 
1^1*  2.  w  zdaniach  złożonych  podrzędnie: 

a)  w  podmiotowych,  połączonych  przez  zaimki: 
ten  (to)  —  kto  (co). 

Np.    Ten  pan  zdaniem  mojem,,   kto  przestał  na  swojem. 

KOCHAN. 

b)  w  określających  przymiotnikowych:  (ten)  —  który, 
taki  —  jaki. 

Np.  W  tej  szafie  są  te  książki,  które  się  religii  i  oby- 
czajności tyczą.  KRASIĆ. 

c)  w  czasowych:  wtedy  —  kiedy,  zaledwie  —  gdy, 
jJÓty  —  póki,  dopóty  —  aż,  —  nim. 

Np.  Zaledwie  słońce  promienie  swe  zgasiło,  gdy  tysią- 
czne światła  uderzyły  o  potężne  szyby  okien  wiśnickiego  zamku. 
NiEMc.  Gdy  się  pragnie  i  silną  ma  wolę,  czegóż  wtedy  czło- 
wiek- nie  złamie  ?  kkasz. 

d)  w  miejscowych:  tam  —  gdzie,  tędy  —  kędy. 

Np.  Gdzie  się  okna  kończą,  tam  na  ścianie  malowane 
figury  mistrzów,  tarn. 

e)  w  porównawczych:  tak  —  jak,  im  —  tern. 

Np.  Nic  tak  nie  podnosi  człowieka,  jak  myśl  o  własnej 
znikomości.  krasz.  Im  wyżej,  t  e  m  głębsza  niemota  natury,  krkmer. 


—     oo     — 

f)  w  skutkowych:  ł(tk         żr  (iż). 

Np.  CzasciH  natęża  lit  (ak  moja  inf(((jin((cł/(',  żr  ir((.s  ni- 
ihr.  irifhr  KrzemtPtiioc.  sł«)w. 

g)  w  })  r  z  y  c  z  y  n  o  w  y  c  li :  (lUdeijo  —  że. 

Nj).  Dl  a  t  ('(JO  przfiroda  dała  człowiekowi  jedne  usta 
a   dirojc   asza.  iżhji  H'i('C(j  słacltał  )u'ż  móiull.  libeli-. 

Uw(q/((  1.  Z  dwu  zaimków  lub  spójników  współzale- 
żnych często  opuszczamy  ten,  który  ma  być  w  zdaniu 
głównem;  nie  zmienia  to  jednak  współzależności  zdań 
wcale. 

LH(((/a  2.  Również  nie  wpływa  na  istotę  współzale- 
żności to,  że  zdanie  główne  poprzedza  podrzędne  lub 
odwrotnie. 

D.  Zdania  pcKlrzędue  samoistne. 

Niekiedy  opuszcza  się  zdanie  główne,  jeżeli  treść  jego   152. 
z  toku  mowy  lub  ze  zdania  podrzędnego  jest  znana.  Jest  to 
zjawisko  podobne,  jak  opuszczenie  podmiotu  lub  orzeczenia 
w  zdaniu  pojedynczem. 

Np.  Byłeś  się  do  dębiny  dostał!  sienk.  [dom.  to  przejdziesz 
hezpiecznie\  1  żeby  to  przynajmniej  była  katarynka  włoska, 
z  przyjemnymi  tonami,  dobrze  zbudowana,  grająca  ładne  ka- 
irałki!  prljs.  [dom.  ło  jeszcze  byłoby  pół  biedy].  Jeżeli  jeszcze 
raz  coś  podobnego  zrobisz!  [dom.  to  kara  cię  nie  minie]. 

Uwaga.  Dla  zupełności  zaznaczamy,  że  niekiedy  opu- 
szcza się  zdanie  podrzędne,  jeżeli  mówiący  jest  wzbu-  • 
rzony,    albo    jeżeli    pozwala    słuchaczowi    domyślić  się 
reszty. 

Np.  Uderzył  mię  tak,  że...  (że  nie  wiem).  Nie  jest  jeszcze 
tak  źle...  (jak  sobie  wyobrażasz).  Ani  jeden  strzał  nie  byłby 
chybił!  (gdyby  ktoś  był  strzelał).  sif-nk. 

E.  Zdania  wtrącone  i  nawiasowe. 

Zamiast  zwykłego  związku  i  następstwa  używają  pi-  153^ 
sarze  t.  z  w.  zdania  wtrąconego,  polegającego  na  tem, 
że  zdanie  główne  kładzie  się  po  pierwszym  lub 
drugim  wyrazie  zdania  podrzędnego,  które  wtedy 
ma  również  formę  zdania  głównego  (pytanie  wprost  lub 
mowa  niezależna). 


można  powiedzieć: 
Pan  mię,   widzę,   nie  po- 
znaje. Z  tej  nighi,  zdaje  się, 
chleba  nie  będzie. 
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Np.  zamiast: 

Widzę,  że  limie  pan  nie  po- 
ZHCtje.  Zdaje  się,  że  z  tej  utaki 
nie  będzie  eh  łeba. 
Ghilonie,  przerwał  Petroniusz,  w  łwojem  opowiadaniu 
kłamstwo  pływa  po  wierzchu  jak  oliwa  po  wodzie,  sienk.  Bar- 
dzo rozkołysało  bałwany,  mówi  sternik,  źle  będzie  strzelać,  sikrosz. 
Palnąłem  głupstwo,  przyznaję,  ale  ja  żartowałem,  żkuom. 

1 54.  Zdanie    lub    luźne    wyrazy,    wtrącone    w   śro- 

dek innego  zdania  bez  żadnego  z  nim  związku 
składniowego,  a  objaśniające  jakieś  wyrażenie  lub  mie- 
szczące uboczną  uwagę  autora,  nazywamy  zdaniem  na- 
wias o  w  e  m. 

Np.  Wnet  Gerwazy  (on  to  był)  przez  tłum  się  przecisnął. 
mcK.  Ja  także  (nie  wiem  dlaczego)  oczy  miałem  łez  pełne  i  coś 
mię  dusiło  w  gardle,  sf-ow.  Z  zewnątrz  czworoboczny  jak  dom 
wewnątrz  na  trzy  równe  nawy  podzielony,  gotycki  a  zeszpecony 
(jak  prawie  wszystkie  u  nas)  ołtarza^ini  z  w.  XVII.  ma  przecież 
wiele  pięknych  szczegółów  i  wiele  ciekawych  zabytków,  takn. 
Spostrzegł  raz  (było  to  w  niedzielę),  że  matka  dała  jej  mały 
bukiecik,  prus. 


F.  Równoważniki  zdań  podrzędnych. 

155.  Zamiast  zdań  podrzędnych  używamy  równoważni- 
ków, t.  j.  zwrotów,  w  których  główną  częścią  są  imiesłowy, 
bezokoliczniki  i  rzeczowniki.  Zawierają  one  treść  zdania, 
ale  nie  maj  ą  jego  formy;  nie  są  skróceniami,  lecz  tylko 
równoważnikami. 

I.  Równoważniki  imiesłowowe  są  najpospolitsze.   I  tak: 

156.  1.  imiesłowu  odmiennego  (współczesnego  czyn- 
nego) używamy  jako  równoważnika  zdania  określającego 
przymiotnego  (§  124). 

Użycie  znaków  pisarskich. 

12.  Zdanie  wtrącone  oddzielamy  od  głównego  przecinkami. 

13.  Zdanie  nawiasowe  oddzielamy  od  właściwego  nawiasem  ( ) 

lub  [ 1. 


o/      — 


Np.             zamiast:  '              można  powiedzieć: 

Książka .  /.•  /  ó  r  a  h  n  «l  z  i  o-  Książka,    h  n  d  z  a  c  ((  ohrzy- 

hrzydzenic,    musi   być  zarzu-  dzcłiir,    musi   hyc   zarzucona, 

eona.    Kłęby    piany,    które  Kłęby  piany,  d osła  j ci  cc  się 

się  dostawały  z  zen^nątrz,  z  zeicucitrz,    rozpraszały  złtt- 

rozpraszały  złudzeń  ie.  2e  głosy  d  ze  nie.  Te  (jłosy  to  czarodziej- 

to  czarodziejskie  n  itki.  c  o  n  a  s  i     skie     nitki,     w  i  ciżct  c  e     n  a  s 

n'iążą   z  miastein  ojczystem.  z  miastem  ojczystcm. 

U  naga  1.  Imiesłowu  odmiennego  jako  równoważnika 
użyć  można,  a)  jeżeli  zaimek  zdania  podrzędnego  jest 
jako  podmiot  w  mianowniku,  b)  jeżeli  orzeczeniem  jest 
czasownik  czynny  niedokonany  lub  nieczynny.  Błędne 
więc  jest  naprzykład  użycie  imiesłowu  w  zdaniu:  Bra- 
kujące książki  nadeślę  niebawem  (zamiast:  ksiciżki^ 
których  brakuje..),  ponieważ  brakować  jest  cza- 
sownikiem nieosobowym  i  nieczynnym. 

U7vaga  2^1  zamiast  zdań  podrzędnych  określających, 
które  mają  zaimek  w  innym  przypadku,  nie  w  miano- 
wniku, można  użyć  równoważnika,  jeżeli  się  zamieni 
stronę  czynną  zdania  podrzędnego  na  bierną,  a  nastę- 
pnie opuści  wyrazy  określne,  zostawiając  imiesłów. 

Np.  [     /<iórą  zajmowali  czabańczycy. 

Była  to  część  obozu  \     która  by  la  zajmowana  jjr zez  czabaiiczykóiu. 

\     zajmowana  przez  czabańczyków. 
Wiele  jest    w  tej    mierze   przepisóir,    zacliowy wanycli 
statecznie  przez  bacznych  myśJin-ycli.  kkas.   Żył  przed  laty 
szlachcic,  zwany  Niedźwiednik,  wyw  u.  Niedaleko  Neapolu 
wznosi  się  góf^a,   Wezuwiusze^m  zwana.  wyp.  i. 

Uwaga  3.  Również  użyć  można  imiesłotru  odntiennego 
lub  przymiotnika  zamiast  zdania  zaimkowego  (podmi(v 
towego  lub  dopełniającego),  ale  wtedy  ten  imiesłów 
jest  częścią  zdania  (podmiotem  lub  dopełnieniem)  a  nie 
równoważnikiem. 

Np.  CL  którzy  się  nie  mogli  docisncić,  śiriecili 
ataku jcicym.  =  Ni  e m o g ci  cy  się  do  cis n  ą  ć  świecili  ata- 
kującym. (Imiesłów  podmiotem.)  Nielitościwym  zonńenry 
tego.  kto  jest  zimny  i  nieczuły  na  cudze  nieszczę- 
ście. =  Nielitościwym  zowieiiry  zimnego  i  nieczułego 
na  cudze  nieszczęście.  (Przymiotniki  dopełnieniem.) 

3.  Imiesłowy  )iieodmienne  (wR -ąc  \ -szy)  jako  równoważ-    157 
niki  zdań  podrzędnych  występują  tam,   gdzie  idzie  o  okre- 
ślenie czasu,  sposobu,  przyczyny  lub  warunku. 

Zastąpienie  zdania  podrzędnego  równoważnikiem  imię- 


Równotraż}nk 
czasowy: 


—    r)<s    — 

słowowym  jest  możliwe  tylko  wtedy,  i>(iy  w  zdaniu  głównem 
i  podrzędnem  jest  ten  sam  podmiot,  lub  jeżeli  zdanie  głó- 
wne jest  nieosobowe. 

Np.  Przerzuć  aj  ąc  jr  (JO  papiery  (Gdy  prze- 
rzucał...), znalazł  zeschłych  kilka  gałązek  kon- 
walii. SIEMIEŃ.  Przeszedłszy  most  (Gdy  się  przej- 
dzie...J,  przeszedłszy  bramą  nawskróś  główny 
korpus  budynku,  staje  się  na  wielkim,  we- 
wnętrznym dziedzińcu,  tarn. 

Każdego  dnia  zmieniano  wszystkie  naczy- 
nia i  cały  przyrząd  stołowy,  stawiając  (zmie- 
niono tak,  iż  stawiano)  natomiast  inny,  prze- 
różny, daleko  kosztowniejszy,  szajn. 

Tego  dnia  wieczorem,  korzystając  (ponie- 
waż korzystali)  z  soboty  i  pięknego  dnia  je- 
siennego, wszyscy  współtowarzysze  mieszkania 
wyszli  na  przechadzkę,  krasz. 

Gość,  widząc  (jeżeli  widzi)  uprzejmość  go- 
spodarza,  poczuwać  się  będzie  do  tego,  iżby  nie 
był  przyczyną  niesmaku,  kras.  Bujanie  wmysłu, 
wziąwszy  (jeżeli  weźmie)  zawcześnie  górę  nad 
siłami  organizacyi,  przesila  się,  słabnie  i  upada. 

ŚMAD. 

Uwaga  1.  Błędne  jest  użycie  równoważników  imie- 
słowowych w  zdaniach,  w  których  podmioty  zdania 
głównego  i  podrzędnego  są  różne. 

Np.  Będąc  miękką,  łatwo  jej  nadać  dowolne  kształty. 
(ma  byc:  Ponieważ  jest  miękka..).  Rzym,  chcąc  roz- 
szerzyć handel,  była  mu  potrzebna  cała  Italia,  (ma  być: 
Ponieważ  Rzym  chciał  rozszerzyć...).  Złączywszy  dwa 
czarodziejskie  płyny,  powstała  woda.  (ma  byc:  Gdy  złą- 
czył...). Nauczywszy  się  w  Lijynicy  czytać,  wysłał:  go 
ojciec  do  Tarnowa,  (ma  byc:  Gdy  się  nauczył...). 

Błąd  ten,  pochodzący  z  naśladownictwa  języka  fran- 
cuskiego, nazywamy  gallicyzmem. 

Uwaga  2.  Jak  odróżnić  równoważnik  imiesłowowy 
od  określenia  wspólnego?  Bardzo  łatwo:  1.  określenie 


sposohounj  : 


przyczynowy: 


warunkowy 


Użycie  znaków  pisarskich. 

14.  Równoważniki  zdań  imiesłowowe  lub  przymiotnikowe  oddziela 
się  od  części  zdania  głównego  przecinkiem. 
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wspólne  jest  jediiowyrazowe,  równoważnik  jest  <J:Tupą 
wyrazów;  2.  określenie  wspólne  nie  da  się  wyrazić  ca- 
lem zdaniom  podrzędnem,  a  równoważnik  się  da; 
3.  określenie  jest  częścią  zdania  i  dlatego  niczem  nie 
oddzielana  od  tych  części,  do  których  należy,  —  równo- 
ważnik podobnie  jak  zdanie  })odrzędne  oddziela  się 
przecinkiem.  Np. 


Określenia  wspólne. 
Sta  lent  patrząc,  m  ic  k  . 

Pa  trzif  la  b  ł  a  g  aj  a  c  a .  m  i <■ 


Leżał    krwią    opryskany ,    ku- 
lawi p  rzeszy  ł  y.  MKK. 

Klucznik  cotnąl  sic  zdu  ni  i  o  n  y. 


Równoważniki  iniiesł. 

Ojciec,  71  te  c  h  c  ą  c  n  a  r  a  z  i  ć 
syna,  kazał  mu  jechać  na- 
tychmiast. 

Gościnność  iv  naszym  języku  jest 
słowem,  wiele  rzeczy  w  so- 
bie z  a  w  i  e  r  aj  ącem. 

Przebywszy  Niemen  w  M  i- 
k  o  laj  e  IV  i e,  ciągnęliśmy  da- 
lej gościńcem.. 

Z  Mazowsza  do  Litivy  szczę- 
śliwie powróciwszy,  Kiej- 
stut IV  nowe  rzucił  się  boje. 


II.  Równoważniki  bezokolicznikowe  znajdu- 
jemy w  zdaniach  spójnikowych,  zaczynających  się  od  że, 
żchy,  a  więc  w  zdaniach  podmiotowych  i  dopełniających. 
I  tak 


zamiast: 
Przyjemnie  mi,  że  cię  wi- 
łam u  siebie.  Przyjaciel  obie- 
cał mi,  że  mię  odwiedzi. 
Spodziewam  się,  że  stanę 
n  a  cza s. 


158. 


można  powiedzieć: 
Przy  jem )  i  ie  mi  powitać 
cię  u  siebie.  Przyjaciel  obie- 
cał mię  odwiedzić.  Spo- 
dziewam się  staną  c  na 
czas. 

Uwafja.  Równoważnik  ten  należy  odróżnić  od  bez- 
okolicznika dopełniającego  (§  15  i  16),  który  jest  czę- 
ścią zdania,  i  tworzy  jedno  pojęcie  z  czasownikiem 
niezupełnym. 

III.    Równoważnik    rzeczownikowy    występuje   1 59. 
we  wszystkich  gatunkach  zdań  podrzędn^^ch. 

1.  Gdy  z  osnowy  czasownika  łatwo  utworzyć  można 
rzeczownik  i  złożyć  określenie  z  przyimkiem,  używamy  tego 
równoważnika  dla  nniknienia  szeregu  zdań  pobocznych. 

Np.  Za  stopnloircm  z uiżan  ie  m  się  słońca  słab}(q 
iskrzące  się  barwy  lui  szczytach,  kkasiń.  Po  dopomoże  ni  u 
brah<  OUjierdowi  do  zajęcia  stolicy  wielkoksiążęcej  rozpoczyna 
się  dla  nierjo  zanwl  nieprzerwanych  harców  z  Niemcami  i  Po- 
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lakałn  i.  szAjK.  W  pr  z  //  )>  u  szcze  n  i  ti,  że  oddzidły  sa  rut  to  zii- 
pehiic  n'i/słarczaj(H'(\  nie  wusłał  icieeej.  siknk.  Dzięki  szczel- 
neiHH  opakowaniu    nawet  szkiełko  żadne    nie  jjękło.   sieuosz. 

160.  2.  Zamiast  równoważnika  imiesłowowei^o,  utworzonego 
z  posiłkowego  6?/c  (będąc  =  ponieważ  był),  stawiamy  obok 
rzeczownika  inny  z  przysłówkiem  porównawczym  jako,  wy- 
raźnym  lub  domyślnym. 

Np.  Janczarowie,  jako  piechota,  nie  mogli  go  ścigać. 
siENK.  Jako  żołnierz  nie  mógł  swej  stanicy  opuścić,  sienk. 
(Wojski)  jako  mistrz  obrzędu  wskazuje  wszystkim  miejsca. 
MicK.  Książę  Heski,  (jako)  flegmatyk,  poglądał na  niego,  sienk. 
Lecz  i  w  wojsku  belletrysta  wiersze  rabiał.  mick.  Pan  Wo- 
łodyjowski, żołnierz  przezorny  i  zimny,   dragonów  z  ręki  nie 

puścił.    SIENK. 

Uwaga.  Często  w  tym  samym  charakterze  znajdu- 
jemy  i  przymiotniki,   pełniące   funkcye   rzeczowników. 

Np.  Jako  niegodni  uprzywilejowanego  stanowiska, 
będziemy  przeniesieni  do  gmachu,  pod  klucz.  takn.  Pra- 
cowity i  uczciwy  nieraz  dorabiał  się  grosza,  sienk. 

161.  3.  Równoważnikiem  zdania  są  rzeczowniki  (imiona  wła- 
sne), przydane  do  rzeczowników  za  pośrednictwem  form 
przysłówkowych :  rodem,  imieniem,  na  imię... 

Np.  Jest  kilku  innych,  rodem  z  Litwy.  mick.  Niemka 
rodem,  jest  Polką  całem  sercem.,  hofm.  W  pogańskich  jeszcze 
czasach  żył  w  Kruszwicy  cichy  i  pracowity  rolnik,  i^inienian 
Piast.  szAjN.  W  chacie  mieszkał  gajowy,  imieniem  Szcze- 
pan, i  córka  jego,  lat  szesnastu  dziewczyna,  na  imię  Ka- 
sia.  SIRNK. 

G.  Zdanie  złożone  wieloczłonowe. 

162.  Jak  zdania  główne  mogą  się  ze  sobą  łączyć  w  szereg, 
związany  w  całość  treścią  wspólną,  tak  i  zdania  podrzędne 
mogą  tworzyć  szeregi  dopełniające  lub  określające,  o  ile 
tego  potrzeba  wymaga, 

Użycie  znaków  pisarskich. 

15.  Równoważnik  rzeczownikowy  lub  przymiotnikowy  oddziela  się 
przecinkiem  od  poprzednich  i  następnych  wyrazów. 

16.  Równoważnik  rzeczownikowy  w  formie  rodem,  i7nieniem  od- 
dziela się  zawsze  przecinkiem. 
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Zdania  takie,    złożone  z    wielu    członów,    mogą    się    10)5. 
składać: 

1.  all)o  z  sainycli  zdań  równorzędnycli, 

2.  all)0  z  jednego  zdania  głównego  i  kilku  podrzędnych, 
»S.  albo   z  kilku  zdań  głównych  i  kilku  podrzędnych. 
Np.    1.  GzłjiHsi/,  (Jach,    (jłowicc  i  podtnJżff  koJumn  ociekały 

ho(j((ł(')ni  rzeźby:  sufit  okry trały  rzeźbione  także  kwadraty  i  ine- 
(Jalioity:  tn  i  oirdzie  jwmiędzy  kolnutiKfnil  irznosiły  się  ])oteŻHe 
lub  trdzieczne  kształty  j)Osą(jón\  ouzksz. 

2.  Piękny  kwiat,  który  tryska  wprost  z  łodygi,  nie  lubi 
towarzyszów,  jakby  czując,  że  samotnie,  w  nnlgotnej,  soczystej 
murawie  potężniej  ttęci  i  czaruje  oczy  Bwa  nieporów^naną  barwa, 
przesiąkła  słońcem  i  ogniem,  sikkosz. 

3.  Rzeźbom  Lenartowicza  daleko  do  tcykończenia,  na  jakie 
się  dziś  pienrszy  lepszy  szkolarz  zdobywa,  ale  ich  duch  prosty, 
surowy,  ustrzegł  je  od  tego  irymuskanego  modernizmu  i  szyku 
w  formie,  a  od  banalności  i  konceptu  w  treści,  które  to  oboje 
rozpanoszone  są  wszechwładnie  w  klasycznych  niegdyś  Wło- 
szech.   KONnpN. 

Zdania   złożone   wieloczłonowe   zostają  tedy   do  siebie    104. 
w  takim  samym  stosunku,  jak  zdania  równorzędne  złożone; 
zdania   przeciwstawne   i  wynikowe   bywają   tylko   dwuczło- 
nowe,   chociażby    do    głównych    należało    więcej  zdań  pod- 
rzędnych. 

Jeżeli  do  jednego  zdania  głównego  należy  więcej  zdań 
podrzędnych,  to  między  niemi  może  zachodzić  trojaki  sto- 
sunek : 

a)  albo  te  zdania  podrzędne  należą  do  siebie  i  są  so- 
bie równorzędne  (jak  części  zdania  wielokrotne  §  47.)  np. 
A  (a  +  b  +  c  +  d...) 

b)  albo  są  zależne  od  różnych  części  zdania  głównego 
i  służą  do  ich  objaśnienia  np.  P  +  a,  0  +  b,  D-f-c... 

a)  albo  też  jedno  zdanie  podrzędne  należy  do  głów- 
nego, inne  zaś  są  częściami  tego  zdania  podrzędnego. 
P,  O  +  a  (+7.  +[i). 

Np.  do  a)  Chcąc  opisać  hts,  musimy  ])rzeden'szystkiem 
przypomnieć  sobie  i  zanotować  wszystko,  czegośmy  doznali  kie- 
dykolwiek w  lesie,  cośmy  tam  ir  idy  wali,  słyszeli,  odczuwali, 
robili,  co   nam   oj)()iri((d<(no  o  lesie,   imuis. 
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do  b)  Uiniiduiii  I  ul  ko  to.  co  ('hcciHłj,  (i  odtcraciuny  baczność 
0(1  łcffo,  czcfjo  hic  chccnifi  mrctżctc.  śmad.  Wszystko  jednak,  co 
się  działo  na  dotc,  cichą  sietankcj  t)łjło  wofjcc  tej  t)nrzif,  którą 
Iniczafł/  (jónłc  pietra  (jmaclm.  ou/.k.s/>. 

do  c)  Droija  mamo,  są  czasem,  chwile,  w  których  myślę, 
że  tyhyś  była  ze  tu  nie  za,(lon'olona,  i  myśl  ta  będzie  mi  zawsze 
przytomną  n'  życia,  bo  peniiy  jestem,  że  mię  do  dobrego  pro- 
iradzi.  sfv.w.  Matka  jednak,  jako  była  bogobojna,  gdy  jej  w  tem, 
uczyniono  skrupuł,  że  mnie  na  zgubę  ^tnoją  pieści,  uczyniła 
zapenia'  )iaj]ieroiczniejszą  iv  życiu  swojem  ofiarę,  gdy  zezwo- 
liła na  to,  abyin  był  wysłany  do  szkół  pidńicznych.  kras. 

165.  Zdania  złożone  wieloczłonowe,  w  którycłi  zacłiodzi  wy- 

raźny podział  na  dwie  części  od  siebie  zależne,  w  stosunku 
poprzednika  i  następnika  (przyczyny  i  skutku)  nazywamy 
okresem. 

Np.  1.  Jeżeli  autor  oryginalny  miał naj szczególniej  w  za- 
miarze zatrudniać  władzę  rozumu  czytelników  swoich,  jeżeli 
najcelniejsze  zalety  jego  pisma  wynikają  z  głębokości  jego  do- 
ciekań, mocy  i  porządku  rozumowań,  słowem,  jeżeli  dzieło  jest 
z  rodzaju  naukowych:  naówczas  tłumacz,  byleby  tylko  doskonałą 
wiadomość  języka  i  sztuki  pisania  z  gruntowną  znajomością 
rzeczy  połączył,  łatwo  się  nawet  zbliży  i  nawet  wyrówna  wzo- 
rowi  SiCemU.    ELZEB,    SŁOW. 

2.  Im  bliżej  człowiek  z  naturą  złączony,  im  fnniej  przez 
cywilizacyę  odbiegł  od  pierwotnych  praw  przyrodzenia:  tem 
wydatniej  odzywa  się  tu  powinowactwo  ziemi  w  człowieku,  libelt. 

3.  Ponieważ  ciężkie  chorągwie  husarskie,  stanowiące 
główną  siłę  królewską,  dobre  do  rozbijania  nieprzełamanych 
zastępów,  lecz  mniej  użyteczne  w  spotkaniu  z  lekkiem,  pierzchli- 
wem  jak  wiatr  Tatarstwem,  niewielką  wróżyły  tam  skuteczność: 
2:>rzeto  zabłysnął  królowi  nagle  jeden  z  owych  pomysłów,  który 
dogadzając  naprzód  pewnej  poszczególnej  potrzebie,  okazuje  się 
z  wielu  jeszcze  innych  względów  korzystnym,  szajn. 

4.  Chociaż  się  nie  ma  ani  jednej  iskierki  poezyi  w  du- 
szy i  choć  się  wie,  że  cały  Wallenrod  jest  fantazyą,  przecież 
myśli  się  o  tem  tylko  i  z  fiziwnem  uczuciem,  że  to  tu  była  jego 
uczta,  że  tu  siedział  za  stołem  Mistrz  obok  Witolda  i  kazał 
śpiewać   minstrelom  i  trubadurom,    że    tu    w  kącie  gdzieś  mię- 
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(Izłj  rzcliuhid  /  przez  iiid  nfiśnnctrmiii  zftpcinn'  czchdł  lifrirski 
Wajdeloła.  że  ml  ft/rh  sl,l(jn'rń  odh/ł//  się  rclm  /r//o  pleśni  na- 
telnfin)iej  i  pofeżniejsze  Jeszeze.  niezr(hrn((ne  słotni  Je(/o  po- 
irieśei.    takn. 

5.  K  i  e(J  ł/ś  m  //  się  eofcdi  z  Mosfnrtj.  ołoezeni  eluHtim  uie- 
prz}ij((ei('>l  f.fórzi/  luan  eliirili  irł/poezi/nkH  nie  ((((irali:  kicdfj 
śeisnęłt/  okropne  mrozi/,  przerze(lzaj(U'e  (jorze j  na.sze  szere(/i  niż 
i/rod  kul:  kiedy  (/łód  I  wszijsłkie  rodzaje  nieszczęść  ztcalił/j  się 
n(t  te  nie(jdł/ś  n(fjj)ołcżniejszą  armię,  że  przedstawiała  raczej 
oJwz  cł/fjanón:  tiiż  /mrządnijch  szyków:  (jwiazda  napoleońska,  ta 
iiasnąca  (jwiazda,   przywiodła  }ias  nad  brzeg  Berezyny.  8iemikń. 

6.  Gd yl) y  zebrać  razem  te  zmarnowane  krople,  poirstałyby 
morza:  jdyby  stopić  te  iskry,  powstałyby  słońca:  gdyby  związać 
te  ruchy,  ponstałyby  potęgi:  gdyby  skupić  te  radości,  powstałyby 
szczęścia:  a  tymczasem  człowiek  stoi  wobec  swych  losów 
ł((kn(jey.  ciemny,  bezsilny  i  nieszczęśliwy,  świętoch. 

7.  J ((kkohr  i ek  n- trzech  )ta raz  teatrach  odgrywano  dnia 
fego  p((ntominy  i  ucieszne  at  elany  czyli  farsy  sceniczne,  j  a  k- 
kolwiek  tysicfce  ludzi  przyp(drywały  się  na  polu  Marsowem 
wystawio)iym  na  widok  publiczny  osobliwym  zwierzętom:  to  je- 
dnak nie  było  w  Rzymie  ulicy  żadnej,  którąby  nie  ciągnęły 
gromady  mężczyzn  i  kobiet,  nasyconych  jadłem,  upojonych, 
z  (jłowami  ustrojonemi  rv  zielone  wieńce,  z  flecistkami  na  czele, 
z  ulicznymi  deklatnatorami,  mówcami,  trefnisiami,  którzy  wspi- 
nając  się  na  wy)ńesione  nad  poziom  miejsca,  przykuwali  do 
siebie  uwagę,  budzili  śmiechy,  do  (grzmotów  podobne,  orzeszk. 

8.  Fcde  szemrzci  mi  u  stóp  tak  cicho,  takiemi  seledyno- 
nemi  koliskami  się  rozlewają,  tak  te  bzy  szeroko  wydychają 
no  nią,  a  i  ten  lekki  szum,  jakim  szemrzą  wody  i  lasy,  ma 
laki  dziwny  czar,  że  siedzę  nad  brzegiem  długo  i  usypiam 
kołysany  ciszą,   i  ])łynę  gdzieś   z  temi  wodami  w  cieple  słońca 

i    spokoju.     UKYMONT. 

Jak  z  powyższych  przykładów  widać,  mają  okresy  po-   16(5. 
(loł)ioństwo  do  różnych  zdań,  złożonych  podrzędnie,  i  podo- 
bnie  jak  tamte  mogą  być  warunkowe  (1.  6.),   porównawcze 
r2.),  przyczynowo  (3.),  przyzwalające  (4.  7.),  czasowo  (5.),  skut- 
kowe (8.)  i  t.  p. 

Pod  względem  formy  mogą  hyc  dwuczłonowe,  trój- 
członowe  lub  wieloczłonowe,  to  znaczy,  że  zarówno  poprze- 
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cliiik  jak  i  następnik  mogą  być  złożone  ze  zdań  kilku  jedno- 
rodnych. 

Okres  dobry  powinien  być:  a)  jedyiolity  t.  j.  obejmować 
jedną  myśl,  jeden  obraz  zupełnie  wykończon}^;  b)  niezbyt 
długi,  aby  nie  utrudniał  zrozumienia  myśli. 

H.  Łączenie  ze  sobą  zdań  złożonych. 

167.  Zdania  łączą  się  ze  sobą  w  większą  całość  podobnie  jak 
wyrazy.  Jeżeli  to  są  zdania  równorzędne  (a  więc  główne 
lub  podrzędne),  stoją  obok  siebie  albo  bez  żadnego  połą- 
czenia, oddzielone  znakami  pisarskimi,  albo  też  są  połączone 
partj^kułami  spójnikowemi. 

168.  Uwaga.  Za  błąd  należy  uważać  połączenie  z  dwu 
lub  więcej  zdaniami  współrzędnemi  jeszcze  jednego  za- 
pomocą  spójnika  i  przysłówka  a  także.  Zamiast  niego 
lepiej  jest  użyć  przysłówka  nadto. 

Spójniki  i  partykuły,  spajające  bądź  wyrazy  luźne, 
bądź  zdania,  mają  nazwy  od  tej  funkcyi,  którą  spełniają. 
A  więc  odróżniamy: 

169.  1-  spójniki  równorzędne:  a)  łączne :  i,  a,  też,  także, 
tudzież,  oraz,  nadto,  czyli;  b)  porządkowe:  naprzód,  potem,  da- 
lej, nareszcie,  nakoniec;  c)  stopniujące:  nie  tylko —  lecz  także, 
ale  i,  lecz  nawet;  d)  rozłączne:  to  —  to,  już  — już,  jużto  — 
jużto,  częścią  —  częścią,  bądź  —  bądź,  czyto  —  czyto,  ani  —  ani; 
e)  przeciwstawne:  nie  —  lecz,  nie  —  lecz  raczej;  f)  ograni- 
czające: a,  ale,  lecz,  zaś,  atoli,  jednakże,  przecież,  wszakże,  wsze- 
lako, tylko,  tymczasem,  z  tem  wszystkiem;  g)  wyłączające;  albo  — 
albo;  h)  wnioskujące:  więc,  przeto,  zatem,  tedy,  stąd;  i)  miej- 
scowe: tam,  stąd,  tędy;  k)  czasowe:  wtem,  wtedy,  wtenczas, 
przedtem,  wprzód,  tymczasem,  potem,  odtąd,  dopóty;  1)  po- 
równawcze i  stopniujące:  tak,  również,  o  tyle,  tem  bardziej, 
tem;  ł)  przyczynowe:  bo,  bowiem,  albowiem,  gdyż;  m)  skut- 
kowe :  dlatego,  wskutek  tego;  n)  celowe :  na  to,  ku  temu,  w  tym 
celu;  o)  warunkowe:  w  takim  razie,  inaczej,  niech;  p)  przy- 
zwalające: wprawdzie,  prawda. 

170.  2.  spójniki  podrzędne:  a)  rzeczowne:  że,  iż,  czy, 
jak,  (zaimki:  kto,  co);  b)  przymiotne  —  zaimki:  który,  jaki; 
c)  miejscowe:  gdzie,  skąd,  dokąd,  kędy;  d)  czasowe:  gdy,  kiedy ^ 
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.skoro.  i>odrzf(s  f/rlł/,  jak,  Irrhrie  że,  nim,  zanim,  odkąd,  doj}okąd, 
póki,  doj)()ki.  aż:  e)  porównawcze:  jak,  jako,  jakby,  jakoby, 
ile,  o  ile.  im.  niż.  niżeli:  f)  skutkowe:  tak  —  iż;  g)  przyczy- 
nowe: ponionaż,  że,  z  iwzyrzyny  że,  ile  że,  zwłaszeza  że;  h)  ce- 
lowe: aby,  żeby,  iżby;  i)  warunkowe:  jeśli,  jeżeli,  (jdyby,  chyba 
że;  k)  przyzwalające:  acz,  choć,  chociaż,  lubo,  aczkolwiek,  jak- 
kolwiek, pontimo  że,  prawda  że... 

Na  szczególniejszą  uwagę  zasługuje  użycie  spójnika    171, 
że  bardzo  powszechne  i  dlatego  często  błędne.  Aby  roz- 
poznać gatunek  zdania   pobocznego  i  odróżnić  od   po- 
dobnego,   zaczynającego  się  od  że,  należy  pamiętać: 

Spójnik  że  rozpoczyna: 

a)  zdanie  podmioiowe,  jeżeli  w  zdaniu  głównem  znaj- 
duje się   zaimek   wskazujący   ten,  to  (wyraźny    lub  do- 
myślny),   formy    nieosobowe   czasownikowe   lub    przy-  . 
miotne    (zdaje   się,    wiadomo,    zapewne...),    albo    rzeczo- 
wniki: prawda,  szkoda  i  t.  p. 

b)  zdanie  orzecznikowe,  jeżeli  w  zdaniu  głównem  jest 
zaimek  taki  (-a  -iej  sam,  bez  rzeczownika; 

c)  zdanie  dopełniające,  jeżeli  zastępuje  dopełnienie  rze- 
czowne  czasowników  lub  przymiotników; 

d)  zdanie  określające  przymiotne,  jeżeli  w  zdaniu  głó- 
wnem zaimek  ten,  taki  jest  określeniem  rzeczownika; 

e)  zdanie  okr.  skutkowe,  jeżeli  w  zdaniu  głównem  jest 
przysłówek  tak,  sam  lub  z  innym  przysłówkiem; 

f)  zdanie  okr.  jjrzyczynowe,  jeżeli  w  zdaniu  głównem 
jest  przysłówek  dlatego  (wyraźny  lub  domyślny). 

Spójniki   żeby,  iżby   i   aby,   ażeby   mieszają  się  często    172. 
ze  sobą  i   zacierają  jasność  myśli,   utrudniając   zrozu- 
mienie. 

Np.  Przewidział  to,  jak  żeby  na  niego  patrzał  i  żeby 
go  znał. 

Należy  tedy  pamiętać: 

1.  żeby  nie  jest  równoznaczne  z  że  i  nie  jest  wj^łą- 
cznie  spójnikiem  warunkowym,  aby  zaś  wyłącznie  ce- 
lowym; są  to  tylko  spójniki  że  i  a  połączone  z  resztką 
aorystu  słowa  być  :  by,  nadającą  czynności  zdania  ce- 
chę warunkową  t.  j.  nierzeczywistą  lub  przypuszczalną: 

N[).  Żeby  sędzia  był  ciężki  dla  szlachty,  nie  pran^da.  mick. 
Nie  zdało  nri  się,  ((bych  tu  nrspontionąć  nie  miał  Pana 
a  dobrodzieja  swego.  kioj.  Piękna  byłaby  sława,  ażeby  pan 
taki  wedle  dzisiejszej  mody  jeździł  na  szaraki,  mick. 

2.  że  zdania  z  aby  mogą  być  podmiotowe,  orzeczni- 
kowe,  dopełniające,    określające    rzeczownikowe,    skut- 

Grain.  j.  pol.  szkolna.  5 
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kowe,  celowe,  —  zdania   zaś    z  żehy   tylko  po  przecze- 
niu   podmiotowe  i  nierzeczywiste  skutkowe  i  celowe. 

Np.  laJi  (hiucipne  wierszyki  umiał  komponować,  iżby 
je  w  kalendarzu  można  wydrukować,  mick.  Pistolety  dobrze 
osłoń,  żeby  proch  nie  zwilgofniaŁ  sienk. 

173.  Niekiedj^  napotyka  się  zdania  podrzędne,  nie  połączone 
żadną  cząstką  z  głównem. 

Np.  Sam  widziałem,  ['  kobiety  w  wioskach  napastuj  ci,  prze- 
chodniów odzierają,  kościoły  rabują,  mick.  ly  wiesz,  |/  czasem 
napadają  mnie  dni,  tygodnie,  miesiące  takiego  smutku,  że  wtedy 
do  niczego  niezdatny  i  do  kochanych  nawet  osób  przemawiać 
nie  umiem,  krasiń.  Pa^tnięta^n  |/  za  czasów  mego  dzieciństwa  służył 
u  rodziców  moich  jeden  z  tych  mamutów,  sirnk.  Pamiętam  \  je- 
dnej zimy  wilki  poczęły  u  nas  robić  ogromne  szkody,  sienk. 
Rzekłbyś,  [/  drzewo  o  grubości  myśli  dopiero  wówczas,  gdy  się 
już  załatwiło  z  wysokością,  sienk. 

We  wszystkich  tych  zdaniach  domyślić  się  można 
(w  miejscu  znaku  |/)  spójnika  że  lub  jak,  ale  i  bez  niego  jest 
zdanie  zrozumiałe  zupełnie  tak  samo,  jak  zdanie: 

Pomnę,  że  rodzice  moi  dla  zdrowia  matki  byli  wtedy  za 
granicą,  sienk. 

Uwaga.  Taki  brak  połączenia  (asyndeton)  jest  da- 
wniejszą formą  zdań  złożonych;  połączenia  zaimkowe, 
a   zwłaszcza  spójnikowe,  są  późniejsze. 

I.  Następstwo  zdań  złożonych. 

174.  Porządek  (następstwo)  zdań  złożonych  odpowiada 
w  ogólności  porządkowi  części  zdania  pojedynczego:  jak 
tam  wielokrotne  członki  stoją  obok  siebie  w  stosunku  łącz- 
nym lub  przeciwstawnym,  połączone  spójnikami  lub  nie 
połączone ,  tak  tu  części  zdania  złożonego  równo- 
rzędnie układają  się  obok  siebie  w  porządku  naturalnym. 

Np.  Utonęły  towary  i  ledwo  się  sam  na  ląd  dostał,  kras. 
Wicher  drogę  był  zawiał,  ale  księżyc  p>rzyświecał.  mann.  Jedni 
częstokroć  wykraczają  nadto  wielką  odrazą,  drudzy  zbytecznem 
przywicizaniem;  mówmy  więc  bezstronnie,  kras. 

175.  Co  do  porządku  zdań  złożonych  podrzędnie 
możnaby  również  poprzestać  na  tem,  że  zdania  podrzędne 
kładzie  się   tam,   gdzie  mu    wypada    miejsce   w  naturalnym 
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porządku  myśli,  że  więc  zdanie  podmiotowe  zajmuje  miej- 
sce podmiotu,  dopełniające  —  miejsce  dopełnienia,  olvreśla- 
jące  —  olcreślenia  w  j^ospolitem  zdaniu  pojedynczem. 

Ważniejsze  prawidła  dadzą  się  ująć  w  następujące 
punlvta: 

1.  Zdania  ol^reślające  pr  z  y  mio  tn  ilv  o  w  e  nastę-  176, 
pują  zawsze  po  rzeczownilcu  określanym;  dlatego  to  często 
w  zdaniu  głównem  zmienia  miejsce  rzeczownik,  aby  tylko 
mógł  być  na  końcu  zdania  i  miał  po  sobie  zdanie  określa- 
jące; jeżeli  to  niemożliwe,  wtrąca  się  zdanie  określające 
w  zdanie  główne,  po  określanym  rzeczowniku. 

Xp.  W  fłjinło  czasie  wydał  Lineusz  najziłakoufiłsze  swe 
dzieła,  kłóre  sławę  jego  po  całym  świecie  rozniosły,  brodź.  Lite- 
ratura nie  może  się  i)Osługiivać  takiemi  wyrażeniami,  jakich 
wstydzą  się  między  sobą  nawet  prostacy,  siknk.  Książka,  która 
hndzi  obrzydzenie,  musi  być  zarzucona,  sienk. 

Błędne  tedy  są  takie  zdania:  1.  Najwięcej  i  najlepszą 
glinę  posiadają,  Chiny ^  która  się  nazywa  porcelancp.  2.  Dach 
chaty  pokryty  jest  gontami,  z  którego  wystercza  komin. 

2,  Zdania   podmiotowe,    czasowe,   porównaw-   177* 
cze,   przyzwalające,    warunkowe    w^yprzedzają   zwy- 
kle   zdanie    główne,    które    wtedy    wyraża    następstwo    lub 
skutek. 

(Przykłady  przy  zdaniach  wymienionych). 

3.  W   zdaniach   złożonych  wieloczłonowych   unika   178. 
się   rozerwania  zdania   podrzędnego   przez   inne   podrzędne 
drugorzędne,  stawiając  je  ile  możności  kolejno  po  sobie. 

Np.  Lwowianin.^  który  tak  słusznie  chlubi  się  swoim  Wy- 
sokim Zamkiem,  niech  sobie  wyobrazi,  że  zamiast  Zółkicnskiego 
jwzedmieścia  i  kolei  żelaznej  popod  górę  płynie  rzeka,  a  za- 
itriast  tej  pustej  i  dość  pospolitej  wyżyny,  która  się  podnosi  ku 
j)ółnocy,  niech  pomyśli  sobie  za  rzeką  brzeg  bardzo  zielony, 
bardzo  zapełniony,  cichy  a  żywy  i  wesoły.  takx.  Prócz  tego  łu- 
dziłby się,  ktoby  sądził,  że  dziś  niema  już  kłusowników  i  szkód 
miedzy  żubrami,  siknk.  Uczyć  się  potrzeba  i  wiele  i  porząfhiie, 
jeśli  ntasz  j>ójść  tą  drogą,  która  nu'  się  wydaje  przeznaczoną 
dla  ciebie,  kha.sz. 

Uwagff.   Jeżeli    w  zdanie  p()(h'ze(hi(^    wtrąca  się  inne 

5- 
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po(ii'Z(Mine,  drugorzędne,  zaraz  po  spójniku  zdania  pierw- 
szego, nie  należy  tj^ch  spójników  (lub  spójnika  i  zaimka) 
rozdzielać  przecinkiem. 

Np.  Wyz}łnje,  że  choć  się  yvidziałem  zupełnie  bezpiecz- 
)ffjnh  Oijanieły  mię  dreszcze,  (jdyni  patrzał  oko  w  oko  tym 
strasz1i)ryin  bezrozumnym  potęgom,  krkm.  Żył  tylko  myślą, 
że  (jd y  serce  zemstą  nasyci,  będzie  szczęśliwszy  i  spokoj- 
niejszy. SIENK. 

I7i>.  4.  Zaimki  i  przysłówki,  którymi  się  rozpoczynają  i  spa- 

jają zdania  podrzędne  z  głównemi,  stoją  zawsze  na  początku 
zdania;  tj^lko  przyimki  kładziemy  przed  zaimkami. 

Np.  Tylko  to  dzieło  warte  czegoś,  z  którego  człowiek 
może  się  poprawić  i  mądrości  nauczyć,  mick.  Dziś  są  to  kupy 
ogromnych  głazów,  między  którymi  wyrastają  stuletnie  drzewa. 
siENK.  Zamek  ten,  gdzie  (w  którym)  inieszkali  rycerze,  jest  w  naj- 
smutniejszym stanie,  tarn. 

Za  błąd  należy  uważać  przestawianie  zaimka  który, 
zwłaszcza  w  dopełniaczu,  poza  rzeczownik  po  nim  nastę- 
pujący. 

Np.  Dorn,  właściciel  którego  jest  moim  stryjem,  stoi 
na  rogu  (zam.  którego  właściciel...).  Drzewa,  gałęzie  któ- 
rych spadają  ku  ziemi,  dają  wiele  cienia  (zam.  których  ga- 
łęzie...). 

Jest  to  właściwość  języka  rosyjskiego,  której  naślado- 
wać nie  potrzebujemy,  lubo  ją  napotkać  możemy  i  u  najlep- 
szych pisarzy. 

Np.  Rzeczywiście  widok  to,  na  wspomnienie  którego 
mdleje  i  zwija   skrzydła  wyobraźnia,  a  pióro   wypada   z  ręki. 

SIENK. 

K.  Stylistyczne  właściwości  zdania  złożonego. 

loO.  W  zdaniu  złożonem   właściwości    stylu  o  wiele    mniej    się  uwyda- 

tniają, niż  w  zdaniu  pojedynczem.  Tylko  sposób  łączenia  zdań,  ich  na- 
stępstwo lub  ich  postać  rozwinięta  czy  możliwie  ścieśniona  —  oto  wszy- 
stko, czem  się  wyróżniają  właściwości  piszącego  pod  względem  grama- 
tycznym. Na  tej  podstawie  powstaje  styl  ucinkowy  (ze  zdań  krótkich) 
lub  okresowy  (ze  zdań  długich  i  okresów);  natomiast  styl  prosty  czy 
ozdobny,  poetyczny  czy  prozaicznj^  zależj^  od  wewnętrznych  cech  ję- 
zyka, od  t.  zw.  tropów,  figur  i  zwrotów  mowy,  a  więc  nie  od  budowj'" 
zdania. 
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Ważniejsze  właściwości   stylu  w  zdaniu    złożonem  są  następujące:    181, 

1.  Fołączoiic  zdań  równorzędny  cli  wlelo^pójnikowc  (poly- 
syndełon)  spaja  zdania  ze  sohg  ściślej  i  pvzedstan'ia  współcze- 
sność czynności  powtarzającej  się. 

Np.  Xocą  bladł/  księżyc  świeci,  i  po  łodziach  lśnii{  łuczywa,  i  do 
Dniepru  toną  sieci...  słów.  Umilkł;  i  długo,  długo  błogosławił,  i  cicho 
było  w  hetmańskiej  świetlicy,  jako  w  kościełe  podczas  podniesienia, 
łzy  błyszczały  z  niejednej  źrenicy,  i  można  było  połiczyć  westchnie- 
nia. iM)L.  Inni  płakali,  a  ciałem  pałia  Podbipieły  wstrzc^sał  dreszcz  za- 
pału, i  płomień  chodził  nut  po  kościach,  i  radowała  się  do  głębi  ta 
dusza  czysta,  pokorna  a  bohaterska  nadzieją  błizkiej  ofiary,  siknk. 

2.  Zdania  rónmorzędne  bez  połączenia  spójnikowego  (a,syn- 
detyczne)  nwydaUdają  szybkie  nastepsUco  zdarzeń,  lub  współcze- 
sność szczegółów  opisu. 

Np.  /  zenuali  się  razem,  posterunek  rzuciłi,  niewolani  rozkazem 
na  batalię  przybyli,  pol.  Już  się  zbliżają,  już  ku  sobie  biega,  szczęk, 
jęk,  kurzawa...  Niecli  ich  bogi  strzegą!  ujkj.  Mieszczanie  rzucili  się 
z  bronią  w  ręku  na  mury;  lud,  kołńety,  duchowieństieo  załegli  wszy- 
stkie świątynie;  wraz  z  dzwonami,  wzywającymi  do  modlitw  w  niebez- 
pieczeństwie, uderzały  z  zamku  leyższego  armaty,  szaj.n.  Wszędy  pajio- 
wało  najgłębsze  miłczenie,  nigdzie  ani  ogniska,  ani  człowieka,  nikogo 
na  całym  majdanie  oprócz  poległych,  siknk.  Z  rąk  Piotra  kostur  po- 
dróżny wysunął  się  na  ziemię,  oczy  patrzały  nieruchomo  przed  sielńe, 
usta  były  otwarte,  w  twarzy  mcdowało  się  zdumienie,  radość,  za- 
chwyt. MENK. 

3.  Zestawienie  zdań  równorzędnych  w  jedną  całość  jest 
wtedy  tylko  dobre,  kiedy  zdania  te  zawierają  myśli  logicznie 
połą':zone. 

Błędne  tedy  są  zdania  takie:  (Jzłowiek  nic j^otrzebuje  w iełe  i  przy- 
roda opływa  w  bogactwa.  —  Żółkiewski  zginął  pod  Cecora,  a  Kozacy 
podjęli   wyprawę   na   morze   Czarne. 

4.  Co  się  da  wyrazić  jedneni  słowem,  lego  nie  należy  roz- 
szerzać na  całe  zdanie  podrzędne,  bo  przez  to  pon'slaje  roz- 
wlekłość, 

Np.  [ICiedy  jestem]  w  domu,  jestem  najszczęśliirszy.  [Gdy  się  pa- 
trzy] z  ko])ca  ICościuszki,  ma  się  naokół  widok  u^spaniciły. 

5.  Nie  można  lak  rozdzielać  zdania  głónnirgo  podr'.,ędncm, 
jed)icm  lub  kilkoma,  aby  z  głóicnrgo  tylko  jeden  wyraz  został 
na  zakończenie. 

Xp.  Zal)ij(ił  /rs:ystk<>,  co  hyło  iia,  stosie,   no  i  cm. 

().  Błędne  jest  na.sfepstiro  zdań  ])od rzędnych  jed)iorodnych 
w  stosunku  podrzędnym  do  siebie  i  z  tym  samym  sj^ójnikiem 
na  czele:  jeżeli  jednak  są  równorzędne,  nie  razi  lo  n'cale. 
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Np.  A  fo  (llałeyo,  że  )iHtni(i  potricdziald,  że  ma  nas  tylko  diuóch 
jedynaków,  i.knakt.  Myśhi,  że  U  są  młodymi,  należy  im  wszystko  prze- 
baczyć. W  tych  myśl  a  c/i  byłem,  gdyśmy  jnż  około  jedenastej,  gdy 
słońce  dogrzeirać  zaczynało,  przyjechałi  do  dworu.  kuas. 

Uwaga  1.  Niektórzy'  pisarze,  unikając  tego  błądu  i  niemiłego 
brzmienia  wymieniają  że  z  iż  lub  odwrotnie.  Jest  to  jednak  tylko 
ominięcie,  nie  usunięcie  błędu, 

Np.  Ja  sic  nad  tem  7iaj bardziej  zastanaioiam,  żeby  tak  polo- 
wać, iżby  i)rzez  to  tv  gospodarstwie  przeszkody  nie  mieć.  kras. 
Starzec  opowiadał  potem,  iż  zdawało  mu  się,  że  to  trtuało  wieki 
całe.  siK\K.  Pagórki  tak  zasłaniają  Frauenburg,  że  dojeżdżając 
można  nie  domyślać  się  tego,  iż  jest  tniasto  i  że  to  7niasto  leży 
nad  morzem,  takn. 

Uwaga  2.  Dla  uniknięcia  zależności  zdania  z  który  od  innego 
z  takim  samym  zaimkiem,  można  w  drugiem  położyć  zaimek  kto 
lub  co. 

Np.  Zemsta^  Fredry  należy  do  tych  dzieł  w  naszej  literatu- 
rze, które  tcskrzeszaja,  do  iviecznego  życia  to,  co  z  rzeczywistego 
zniknęło,  tauk. 

Uwaga  S.  Zamiast  zdań  podrzędnych  z  że,  od  siebie  zależnych, 
można  niekiedy  w  zdaniu  drugiem  użyć  spójnika  przysłówko- 
wego jakoby,  zwłaszcza  po  rzeczownikach  ivieść,  podanie,  mnie- 
manie i  po  czasownikach:  twierdzą,  głoszą,  móivią,  podają  i  t.  p. 

Np.  Ale  po  trzech  godzinach  wszystkie  ataki  zostały  odparte 
z  tak  strasznemi  stratami,  że  były  później  wieści,  jakoby  do 
czterdziestu  tysięcy  nieprzyjaciół  miało   paść  w  tej  bitwie,  sienk. 

Uwaga  4.  Zdanie,  zaczynające  się  od  spójnika  jakoby,  nie  za- 
stępuje zdania  ze  spójnikiem  że;  znaczy  ono,  że  myśl  w  niem  za- 
warta nie  pochodzi  od  piszącego,  lecz  od  innych  osób,  którzy  pu- 
ścili w  obieg  ową  wieść  czy  podanie. 

Np.  Taką  różnicę  temperatu7n/  stioierdza  podanie,  j  akoby  po 
tych  nizkich  pagórkach  koło   Oleska  miały  być  niegdyś  winnice. 

sil  MIKŃ. 

7.  w  kreśleniu  czynności  ró  w  n  oczesnych  można 
zdaniu  podrzędnemu  nadać  cechę  głównego,  a  głównemu  dać 
spójnik  ])Oclrzedny^  przez  co  zdania  nie  zmieniają  swego  cha- 
rakteru, a  opowiadanie  nabiera  żywości. 

Np.  Mrok  coraz  gęstszy  2^oczynał  się  ?^ozciągać  i  wieczór  chłod- 
ny^n  od  sta^uu  powiewał  wiatrem,  gdy  nareszcie  nauczyciel  spostrzegł, 
że  już  późno  było,  i  szybko  się  ziurócił,  nie  poprzestając  roz7notvy.viH a&z. 

8.  W  zdaniach  złożonych  {podobnie  jak  w  pojedynczych) 
można  część  zdania  wysuncić  naprzód  (przed  zaimek  łub  spój- 
nik), jeżeli  zależy  na  jej  uwyd (dnieniu. 

Np.  Pa7i  To7nasz,  im  więcej  się  luczytywał  w  papiery,  tem  6«r- 
dziej  się  zap)cdał.  prus.    \za7niast:  /m  7vięcej  się  Pa7i  To7nasz  luczTjtywał 
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/  t.  d.].  Chłop  puszczdński,  jadący  zuiKt  saneczkami,  ydij  zobacz ij  zdała 
stojącego  na  drodze  pojedynka,  zjeżdża  nałychmiasł  iv  las  i  stara  sic 
objechać  olbrzyma  jak  najdalej,  siknk.  Pod  wzylcdeni  wagi,  zdaje  mi 
się,  że  nctsz  Litwin  nie  ustępuje  Amerykaninowi,  ani  go  też  nie  prze- 
wyższa. 8IKNK. 

9.  Jak  części  zdania,  tak  i  całe  zdania  /wdrzednc  inożita 
icysunąć  przed  zdanie  (jłówne. 

Np.  Cokol  w  i  ek  nar  ó  d  ni  i  a  t  w  iel  k  ic  g  o,  to  w  języku  złoży  I 
i.iiłKLT,  Co  waść  widzisz,  to  opowiesz,  siknk.  Jaka  była  reprymenda 
dyrektora,  Bóg  raczy  wiedzieć,  tarn.  Że  się  nie  stato  7iic  doł)rego,  prze- 
konałiś)ny  się  zaraz.  takn.  Aby  go  więc  odszukać,  aby  własne  ocałić 
gardło,    rzucił  się  przyspieszonym  pochodem  ku  ziemiom  ruskim,  szajn. 

10.  Starsi  pisarze^  naśładtijcic  styl  łaciński,  wysuwali  zai- 
mek nzgledny  na  czoło  zdania,  albo  przemieniali  nań  zaimek 
wskazujący,  aby  zdania  silniej  ze  sobą  połączyć. 

Np.  Co  komorni  jego   tvidząc,\  dali  znać  królowej,  gókn.    Co  usły- 
szawszy Oleg,  rzucił  się  nań  i  zabił  go.  szajm.    Którą  to    ugodę  papież 
Sylwester  świętego  kościoła  rzymskiego^  przywilejem  zatwierdził,  sz^j^n. 
Uwaga.  W  stylu  pisarzy  wspólczesnycli  właściwości  tej  nie  spo- 
tykamy, chyba  dla  oddania  charakteru  epoki  dawnej. 

11.  Zamiast  spójnika  i  zaimka  wskazującego  na  czele  zda- 
nia lub  zamiast  braku  połciczenia  dnit  zdań  ze  sobą,  używajci 
nowsi  pisarze  form  n'zględnych,  dla  ściślejszego  dwu  zdań  po- 
łciczenia (i  potem  =  poczem,  i  lem  =  czem...). 

Np.  Wycieczka  zakończyła  się  nowci  klęskci  nieprzyjaciół,  po- 
czem dopiero  cisza  ukoiła  tabor  i  obóz.sutni.  Ubiór  icJi  stanowi  szara 
siermięga,  płóciennie  szarawary  i  chodaki  z  łyka,  czem  nie  różnią  się 
zresztą  od  swych  zapuszczariskich  sc{siadóiv.  sw.^k.  Ten  jednak  łatwy  spo- 
sób wznieca  nowy  pożar,  a  raczej  rozszerza  go  do  nieskończoności,  skut- 
kiem] czego  jyłomień  obejmuje  niezmierzone  przestrzenie,  siknk.  Nasze 
klasy  oświecone  muszą  zreformować  swój  własny  charakter,  co  jest 
spraiuą  zupełnie  możliiuą,  a  bez  czego  będzie  z  nami  coraz  gorzej,  puus. 

12.  Nawet  dłuższe  kompleksy  zdań,  kropka  jn  i  oddzielonych., 
łączy  się  n'  stosunek  zależny  sposobem  spójnikowym. 

Np.  Ani  futer,  jakkolwiek  kosztownych  i  choćby  nowycli,  nie  no- 
szono ?ia  Bolesławoiuym  dworze  bez  bławatów  i  złotogłowóuj.  Wszystkie 
zaś  pojedyncze  zastępy  urozmaicała  gra  szat  różnobar  wisty  eh.  '^'/^'^i-A. 
Kosz,  w  którym  była  żyumość,  s])uścił  się  szczęśliwie  tuż  obok  skały 
tak,  że  lueteran  mógł  jeszcze  ręką  sięgiiąć  do  kosza.  Wyjął  tedy  żyw- 
ność z  niego...  hol,  Możełyym  Tadeusza^  zaniechał,  ałe  już  łrył  blizki 
końca.   Więc  skończy łejn  wczoraj  lołaśnie.  mick. 


CZESC  DRUGA 


NAUKA  O  WYRAZACH. 

DZIAŁ  A. 
I.  O  ZNACZENIU  WYRAZÓW. 

182.  Wyrazem  nazywamy  głoskę  albo  połączenie  głosek, 
z  którem  łączymy  ściśle  określone  znaczenie  n.  p.  o!  a,  w,  tak, 
kot,  piszesz  i  t.  p. 

Wyrazów  uczymy  się  od  otoczenia  (dom  rodzicielski, 
szkoła,  towarzystwo,  lektura)  albo  tworzymy  je  w  razie  po- 
trzeby sami. 

Ucząc  się  wyrazów,  uczymy  się  ich  brzmienia  i  zna- 
czenia, a  użycie  wyrazów  w  znaczeniu,  przyj ętem  powsze- 
chnie w  jakimś  języku,  wystarcza  do  porozumienia  się  z  lu- 
dźmi, którzy  tym  językiem  władają. 

183.  Znaczenie  czyli  treść  wyrazów.  Według  znaczenia  czyli 
treści,  wspólnej  większej  ilości  wyrazów,  możemy  je  podzie- 
lić przedewszystkiem  na  wyrazy,  oznaczające:  1)  osoby 
i  rzeczy:  pan,  matka,  dziecko,  krzesło,  pies,  róża;  2)  wła- 
ściwości: hiały^  białość;  3)  czynności  lub  stany:  siać^ 
sianie^  spać,  sen;  4)  wzajemne  stosunki:  a)  osób  lub 
rzeczy  n.  p.  ja,  ty,  ten,  tamten;  b)  liczb  i  następstwa: 
dziesięć,  drugi;  c)  miejsca:  tu,  ówdzie,  na  {stole),  pod  (stołem); 
d)  czasu:  teraz,  wieczór;  e)  myśli:  (uczymy  się),  aby  (zdobyć 
wiedzę),  (pies)  i  (kot). 

Oprócz  tych  czterech  głównych  kategoryi  istnieją  je- 
szcze inne.    Wyrazy   możemy    także   grupować    według   ro- 
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dzaju,  liczby,  przypadku,  czasu,  osoby,  tryl)  u, 
strony  czynnej  i  bi(M'nej  i  t.  d.  Ponadto  wyrazy,  na- 
leżące do  pierwszych  czterech  kategoryi,  możemy  łączyć 
w  grupy  o  bardziej  szczegółowem  znaczeniu;  np.  wyrazy 
stolarz,  drukarz,  malarz,  szklarz,  aptekarz  i  t.  p.  łączą  się 
w  grui)ę  wyrazów,  oznaczaj ącycli  ludzi  oddanych  stałemu 
zajęciu,  a  wyrazy:  białawy,  czerwona n-y,  żółtawy,  złofrtn-y  i  t.  p. 
tworzą  znowu  grupę  wyrazów,  oznaczających  nizki  stopień 
jakiejś  właściwości  i  t.  d. 

Cechy,  na  podstawie  których  możemy  łączyć  wyrazy 
w  grupy  o  wspólnem  znaczeniu,  nazywamy  cechami 
wspólne  mi  znaczenia  wyrazów. 

Jeżeli  wyrazy:  zbawiciela  chrzciciela  oskarżyciel,  dręczyciel 
zaliczamy  do  grupy  wyrazów,  oznaczających  osoby,  a  wy- 
razy: zbawić,  chrzcić,  oskarżyć,  dręczyć  do  kategoryi  wyrazów, 
oznaczających  czynność:  to  dzieje  się  to  głównie  na  podsta- 
wie ich  zakończeń. 

Wspólne  c  e  eh  y  znaczenia  wyrazów ,  połączonych 
w  powyższy  sposób  w  różne  grupy  o  wspólnem  znaczeniu, 
związane  są  najczęściej  z  końcową  częścią 
w  y  r  a  z  u. 

Wyrazy,  złączone  w  grupy  na  podstawie  wspólnych  184. 
cech,  mają  w  swojej  treści  czyli  w  znaczeniu  także  pewne 
różnice,  czyli  obok  cech  wspólnych  mają  cechy  wy- 
różniające. Wyrazy  fjór-nik,  cukiernik,  kapelusznik  mają 
wspólny  rodzaj,  liczbę,  przypadek  i  oznaczają  zawodowych 
pracowników,  co  wszystko  uwydatnione  jest  przez  końcową 
część  wyrazu  -nik;  posiadają  jednak  w  znaczeniu  swo- 
jem  cechy  wyróżniające,  nadające  im  właściwe  znaczenie, 
a  uwydatnione  przez  przednią  część  wyrazów:  (jór-,  cukier-, 
kapelusz-. 

Cechy  wyróżniające,  nadające  odrębne  znaczenie 
wyrazom,  złączonym  w  grupy  o  wspólnem  znaczeniu,  z  w  i  ą- 
z a n e  są  z  przednią  c z  (^ ś c i  ą  wyrazów. 

Z  n  a  c  z  e  n  i  e  c  z  y  1  i  t  r  e  ś  ć  k  a  ż  d  e  g  o  wyrazu  składa 
s  i  (^  więc  z  dwojakiego  rodzaj  u  c  ech:  w^  s  p  ó  1  n  y  c  h 
i  w  yróż  n  i  a  j  ący  (!h,  czyli  z  ogólnych  i  szczegóło- 
wych.   Wyraz    składa    się    również    z    dwóch    c  z  ę- 
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ś  c  i:  cecho  ni  w  s  \)  6 1  n  y  ni  odpowiada  k  o  ń  c  o  w^  a  c  z  ę ś  ó 
w  y  r  a  z  u,  ce  c  li  o  m  wyróżniającym  —  część  przednia. 
Nie  we  wszystkich  jednak    wyrazach    dadzą   się  jasno 
wyróżnić  te  dwie  główne  części. 

185.  Wyrazy  jasnego  i  niejasnego  pochodzenia.  Pochodze- 
nie wyrazu  jest  jasne,  jeżeh  przednia  jego  część  wyraźnie 
nam  uwydatnia  cechę  wyróżniającą,  a  końcowa  i  dziś  je- 
szcze służy  do  oznaczania  tych  samych  cech  wspólnych  także 
i  w  innycli  wyrazach.  Tak  n.  p.  wyrazy  komim-arz,  chmur-ny, 
są  dla  nas  wyrazami  jasnego  pochodzenia,  bo  ich  przednie 
części  doskonale  uwydatniają  cechę  wyróżniającą  (komin, 
clunura),  a  końcowe  części  -arz^  -ny  i  dzisiaj  służą  do  ozna- 
czania osób,  oddanych  pewnemu  zajęciu  (np.  młyn-arz, 
piek-arz,  garb-arz,  drtici-arz)  albo  do  oznaczania  pewnych 
właściwości  (np.  myl-ny,  gór  ny,  ziin-ny,  ład-ny). 

186.  Nie  we  wszystkich  jednalc  wyrazach  występują  tak  ja- 
sno oba  rodzaje  cech  i  odpowiadające  im  dwie  części  skła- 
dowe. Jest  mnóstwo  słów,  które  stanowią  dzisiaj  jedno- 
litą całość  i  wskutek  tego  nie  mogą  służyć  za  wzór  do  two- 
rzenia innych,  np.  dom,  pies,  kot,  to,  dwa,  przed;  są  też  i  ta- 
kie, w  których  obie  części  wyróżnić  się  dadzą,  ale  albo  pierw- 
sza albo  druga  nie  wyraża  już  jasno  właściwych  sobie 
cech:  wie-n\  sie-w,  gnie-w,  śpie-w  i  t.  d.  Nowo  tworzone  wy- 
razy muszą  się  jednakowoż  składać  z  dwu  wyraźnych  i  zro- 
zumiałych dla  nas  części. 

Ze  względu  na  jasność  lub  niejasność  pochodzenia  mo- 
żemy w  wyrazach  rozróżnić  jakgdyby  trzy  pokłady: 

1)  wyrazy,  stanowiące  jednolitą  już  całość,  ciemne  dla 
ogółu  co  do  źródła  ich  znaczenia,  np.  ząb,  dół,  pies,  woda, 
zły,  trzy  i  t.  p. 

2)  wyrazy,  w  których  odczuwamy  dwuczłonowość,  ale 
związek  znaczenia  wyrazu  z  jednym  lub  drugim  członem 
albo  z  oboma  jest  niejasny:  brzy-twa,  dzia-twa,  ziel-ony,  czerni- 
ony, czar-ny^  szyb-kl,  gib-ki,  wiel-ki  i  t.  p. 

3)  wyrazy,  w  których  i  dwuczłonowość  i  jej  związek 
ze  znaczeniem  przedstawia  się  jasno:  brzoz-owy,  lip-owy, 
sosn-owy,  dęb-owy  i  t.  p.  Badaniem  pochodzenia  wyrazów  t.  j. 
przyczyn  związku  znaczenia  z  wyrazem  zajmuje  się  t.  zw. 
etymologia  czyli  nauka  o  pochodzeniu  wyrazów. 
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Różne  znaczenia  te^o   samego    wyrazu.    Bardzo    wiele    187. 
wyrazów  może  miee  stosownie    do    okoliczności   różne    zna- 
czenia. 

a)  Znaczenie  określone  i  nieokreślone.  Wyraz  n.  [).  doin 
może  oznaczać  każcie  ludzkie  mieszkanie  i  wtedy  ma  zna- 
czenie nieokreślone;  jeżeli  jednak  powiem:  mój  dom,  albo: 
ich  do  domu,  to  wtedy  używam  tego  wj^razu  w  znaczeniu 
określonem.  Określone  znaczenie  nadają  wyrazom: 

1.  Bliższe  określniki,  połączone  z  wyrazem,  n.  p.  moja 
rękaj  fen  kapelusz. 

2.  Obecność  nazwanego  przez  wyraz  przedmiotu  n.  ]). 
bierz  pióro  i  pi.sz. 

3.  Poprzedzające  wzmianki  lub  wyjaśnienia.  Tak  n.  ]). 
wyraz}^  oii.  namlednik  i  t.  d.  mają  tylko  wted}^  określone 
znaczenie,  jeżeli  z  poprzedzających  wzmianek  wiemy,  do 
kogo  się  odnoszą. 

4.  Wyjątkowe  okoliczności.  Jeżeli  się  ma  tylko  jedno 
mieszkanie,  wj^starczy  powiedzieć:  ide  do  domu  i  nie  po- 
trzeba dodawać  wyrazu:  mojego. 

Umiejętność  jasnego  mówienia  i  pisania  polega  głów- 
nie na  nadawaniu    wyrazom    jasno    określonego    znaczenia. 

Są  wyrazy,  które  same  przez  się  mają  znaczenie  okre-  188. 
ślone  n.  p.  ja,  mówisz,  dziś,  fu.  Takie  znaczenie  mają  t.  zw. 
imiona  własne,  o  ile  odnoszą  się  do  jednej  tylko  osoby  lub 
rzecz}^  n.  p:  Chrystus,  Lwów,  albo  jeżeli  się  ich  najczęściej 
uŻ3'wa  w  jednem  znaczeniu  n.  p.  Napoleon,  Miekiewiez.  Imiona 
własne,  które  się  mogą  odnosić  do  różnych  osób,  muszą  być 
bliżej  określone  n.  p.  Ignacy  {Chodźko),    Kochanowski  (Piotr). 

Są  też  wyrazy,  które  mając  znaczenie  nieokreślone, 
służą  do  nadawania  innym  takiegoż  znaczenia  n.  p.  pewieu, 
jakiś,  gdzieś,  kiedyś  i  t.  d. 

b)  Zwykłe  i  specyalne  znaczenie  wyrazów.  Przez  częste  189. 
używanie  wyrazu  w  pewnem  ściśle  określonem  znaczeniu 
nadaje  mu  się,  obok  zwykłego  znaczenia,  specyalne.  Wyraz 
żółkiewski  może  oznaczać  żółkiewski  kościół,  rynek,  za- 
mek, ale  oznacza  także  członka  rodziny  Żółkiewskich. 
Podobne  znaczenie  zyskują  wyrazy  Lubelskie,  Krakow- 
skie,   Łęczyckie  i  t.  }).    przez  opuszczenie    wyrazu:    wojewódz- 

fwo.  Zwykłe  znaczenie    ma    pas    przy  ubraniu,    a  si)e('yalne 
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w  labryco,  ijuzik  u  krawca,  a  przy  aparatach  elektrycznych, 
kula  w  kręgielni,  a  w  strzelnicy.  Specyalne  znaczenie  zy- 
skują też  wyrazy  przez  połączenie  z  innymi  w  stały  zwrot 
np.  bić  iuonctę,  bić  z  ar  mat. 

Trzeba  jednak  pamiętać,  że  jeżeli  wyraz  ma  obok  zwy- 
kłego znaczenia  specyalne,  to  nasamprzód  myślimy  o  zwy- 
kłem. Do  nadania  wyrazowi  znaczenia  specyalnego  potrzeba 
tych  samych  warunków,  które  nadają  wyrazom  znaczenie 
określone. 

190.  c)  Właściwe  i  przenośne  znaczenie  wyrazów.  Każde  nowe 
znaczenie  wyrazu,  mające  z  dawniejszem  jakąś  znamienną 
cechę  wspólną,  nazywamy  przenośnem,  w  przeciw- 
stawieniu do  dawnego,  które  zwiemy  w  łaś  ci  we  m.  Wyraz 
o  znaczeniu  przenośnem  nazywamy  także  krótko  prze- 
nośnią. 

Najczęściej  podobieństwo  lub  wzajem  n  y  z  w  i  ą- 
zek  znaczeń  są  podstawą  przenośni. 

191.  1.  Prz  enośn  ie  na  podstawie  cech  podobi  eń- 
s  t  w  a  : 

Przeniesienie  nazw  osób  na  inne  osoby:  parobek  (wła- 
ściwe znaczenie:  pomocnik  gospodarski,  a  przenośne —  czło- 
wiek nieokrzesany;  wspólna  cecha:  brak  wychowania). 

Przeniesienie  nazw  osób  na  rzeczy:  Mickiewicz  —  poeta 
i  posąg  jego;  wspólna  cecha:  rysy  twarzy. 

Przeniesienie  nazw  rzeczy  na  osoby:  niedźwiedź  wdi  ozna- 
czenie niezgrabnego  człowieka;  osieł  na  oznaczenie  głupiego. 

Przeniesienie  nazw  rzeczy  na  inne  rzeczy:  perły  rosy, 
strzały  słońca,  grzbiet  góry,  wstęga  Wisły,  szmaragdy  traw, 
ocean  traw,  powódź  kwiatów,  zęby  piły,  głowa  kapusty.^  skrzy- 
dło wojska,  skrzydło  gmachu;  tytuły  dzieł:  Potop,  Popioły, 
Iskry  i  t.  p. 

Przeniesienie  wyrazów,  oznaczających  materyał,  na  wła- 
ściwości np.  barwy:  alabastrowy  zamiast  biały,  słomkowy  za- 
miast blado  żółty. 

Przeniesienie  wyrazów,  oznaczających  pewną  czynność, 
na  inną  podobną:  pruć  szwy  i  pruć  fale,  człowiek  idzie  i  ze- 
gar idzie  i  t.  p. 

192.  2.  Przenośnie  na  podstawie  wzajemnego 
związku: 
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Na  jedności  miejsca  polegają  np.  przenośnie:  kościół 
w  znaczeniu  budynek  i  w  znaczeniu  wierni,  teafr  (bu- 
dynek i  publiczność,  np.  calł/  teatr  klaskał). 

Na  wzajemnym  związku  co  do  czasu  czyli  na  równo- 
czesności  polegają  takie  przenośnie  jak:  wieczór  (pora)  i  wie- 
czór (zabawa,  przyjęcie),  (jodzina  (czas)  i  godzina  (lekcya). 

Na  wzajemnym  związku  przyczyn  i  skutków  polega 
bardzo  wiele  przenośni,  np.  żniwo  =  czynność  żęcia  i  jego 
skutek  t.  j.  plon,  np.  bogate  żniwo:  okucie  =  czynność  oku- 
wania i  okówki  jako  skutek;  Mickiewicz  =  poeta  i  jego 
dzieła. 

Na  związku  części  z  całością:  noga  moja  nie  przestąpi 
twego  progu;  ręka  Boża  ich  nie  dosięgnie;  rodzinny  dach, 
strzech  a  i  t.  p. 

Na  zasadzie  podobieństwa  lub  wzajemnego  związku  103. 
opiera  się  też  najczęstszy  rodzaj  przenośni:  przenoszenie 
wyrazów,  oznaczających  pojęcia  zmysłowe,  na  umysłowe 
czyli  oderwane,  np.  mieć  serce  zam.  mieć  litość,  głos  sumienia, 
czyste  serce,  tępy  iimysŁ  ostry  język,  krótki  czas,  długa  chwila 
(W5''razy:  krótki,  długi  oznaczają  tu  czas),  łamać  opór,  zapisać 
w  myśli,  znosić  cierpienia,  pleść  głupstwa,  pędzić  życie,  sprawa 
idzie  i  t.  d.  Wogóle  wszystkie  wyrazy,  oznaczające  pojęcia 
umysłowe,  musiały  powstać  ze  zmysłowych  np.:  duch,  zgry- 
zota, roztrząsanie  i  t.  d. 

Wyżej  przytoczone  przykłady  wskazują  wymownie,  że 
przenośnie  należą  także  do  języka  codziennego,  nie  tylko 
do  poetycznego.  Nasz  codzienny  język  jest  pełen  przenośni, 
a  poezya  jest  tylko  naj piękniej szem  i  najobfitszem  ich  źró- 
dłem. Nie  odrazu  jednak  dostają  się  nowe  przenośnie  do 
języka  potocznego;  nieraz  nawet  nigdy  poza  zakres  litera- 
tury nie  wychodzą. 

d)  Pierwotne  i  pochodne  znaczenie  wyrazów.  Znaczenie  104. 
wyrazu,  od  którego  pochodzą  inne  znaczenia,  nazywamy 
pierwotnem,  a  wszystkie  przenośne  i  t.  p.  nazywamy 
p  o  c  li  o  d  n  e  m  i.  W  wyrazach :  chmur-ny,  korzyst-ny  pierwotne 
znaczenie  to:  pokryty  chmurami,  przynoszący  zysk,  a  po- 
chodne —  to:  ponury  (człowiek),  dodatni  (wynik,  wraże- 
nie). Dotrzeć  do  pierwotnego  znaczenia  wyrazu  znaczy 
dotrzeć    przedewszystkiem    do    cechy    wyróżniającej,    którą 


—     78     — 

wyrażała  przednia  część  wyrazu  w  chwili,  gdy  wyraz  po- 
wstawał. W  każdym  języku  istnieje  całe  mnóstwo  wyrazów, 
które  mają  dziś  tyllvO  pochodne  znaczenie,  np.  dusza,  rok, 
ksiądz,  strzelba  (dawniej:  dyclianie,  termin,  władca,  strzelanie) 
it/p. 

195.  Równe  i  |)0(lol)ne  znaczenie  różnych  wyrazów.  Żaden 
język  nie  jest  tak  ubogi,  żeby  na  każde  wyobrażenie  miał 
tylko  jeden  wyraz.  Zapewne,  że  są  wyobrażenia  z  jedną 
tylko  nazwą  (np.  krzyż,  dąb,  żyto  i  t.  p),  ale  jest  wiele  takich, 
które  w  różny  sposób  możemy  wyrazić.  Wyrażenia  te  będą 
albo  zupełnie  równe  co  do  znaczenia  albo  —  znacznie  czę- 
ściej —  podobne. 

Zupełnie  równe  znaczenie  mają  np.  wyrazy:  wierzcho- 
łek, szczyt;  kartofel,  ziemniak,  perka;  miły,  przyjemny;  silny^ 
mocny;  wypędzić,  wygnać;  zobaczyć,  ujrzeć;  wyciągnąć,  wydo- 
być i  t.  p. 

Najczęściej  pojawia  się  równoznaczność  w  wyrazach 
rodzimych  i  przyswojonych  np.  kropka  —  punkt;  porucznik  — 
lejtnant;  polecić  —  rekomendować;  wieczerza  —  kolacya;  rów  — 
fosa;  działanie  —  akcya;  naczelnik  —  szef.  Pierwszeństwo  na- 
leży dawać  polskim,  jeżeli  w  zupełności  obce  zastępują. 

Równoznaczność  widzimy  też  w  takich  wyrażeniach,  jak: 
uszyć  ubranie,  zrobić  ubranie;  odbywać  podróż,  podróżować;  bu- 
dować dom,  stawiać  dom  i  t.  p. 

To  samo  znaczenie,  ale  z  odcieniem  większej  złośliwości, 
mają  t.  zw.  przezwiska,  np.  dusigrosz,  liczykrupa  zamiast  ską- 
piec; wydmikufel,  moczy  gęba,  suszydzbanek  zamiast  pijak. 

196.  O  wiele  więcej  jest  w  języku  wyrazów,  które  posia- 
dają tylko  podobne  znaczenie.  Takie  podobieństwo  wi- 
dzieć możemy  np.  w  wyrazach:  pątnik,  podróżny,  podróżnik, 
podróżujący,  wędrowny,  wędrownik,  wędrowiec,  wędrujący,  piel- 
grzym, turysta,  włóczęga,  włóczykij,  łazęga,  obieżyświat  i  t.  p. 
Wszystkie  te  wyrazy  oznaczają  ludzi,  zmieniających  miejsce 
pobytu,  ale  w  znaczeniu  tych  wyrazów  są  liczne  odcienie: 
pątnik  i  pielgrzym  oznaczają  dziś  ludzi,  wędrujących  do  miejsc, 
otoczonych  czcią  lub  religijnym  kultem,  podróżnym  nazy- 
wamy wogóle  człowieka,  odbywającego  podróż,  p^odróżnikiem 
człowieka,  odbywającego  wyprawę  naukową,  r  p)odróżiijącym 
mianują    w    niektórych    stronach    człowieka,    odbywającego 
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podróż  w  interesie  (ajenta  handlowego);  ivc(frotcnyuf  lub  wę- 
drowcenf  nie  nazwiemy  człowieka,  podróżującego  konno  lub 
koleją,  turystą  zwie  się  zwiedzający  urocze  i  słynne  miejsca, 
a  włóczęgą,  łazęgą,  oh  leży  ś  iv  latem  nazywamy  ludzi,  dla  któ- 
rych to  przenoszenie  sic,^  z  miejsca  na  miejsce  stało  się  za- 
wodem lub  nałogiem.  Tych  ostatnich  wyrazów  możemy  też 
użyć  w  poufałem,  karcącem  lub  ironicznem  znaczeniu. 

Wyrazów  o  podobnem  znaczeniu  jest  w  języku  bardzo 
wiele,  np.  ziemia,  I' raj,  ojczyzna:  strumień^  potok,  rzeka,  struga: 
ubranie,  suknia,  szata,  strój,  odzienie,  odzież,  przyodzlewa. 

Podobne  znaczenie  mają  także  wyrazy,  będące  wzglę-  197. 
dem  siebie  pewnego  rodzaju  odwróceniem,  np.  zły  —  niedo- 
bry^ głupi  —  niemądry,  ślepy  —  niewidomy  i  t.  p.  Wyrażenia: 
niedobry,  niemądry,  niewidomy  są  pod  pewnym  względem 
łagodniejszem,  grzeczniejszem  określeniem  rzeczy.  Naodwrót 
znowu  wyrażenia:  niezły,  niegłiipi,  niebrzydki  nie  zastępują 
w  tym  samym  stopniu  wyrazów:  dobry,  mądry,  ładyiy,  lecz 
oznaczają  jakiś  stopień  pośredni. 

Bardzo  często  pewien  odcień  znaczenia  łączymy  z  ró- 
żnemi  formami  jednego  wyrazu,  np.  panowie  —  pany,  chłopy  — 
chłopi,  urzędniki  —  urzędnicy  i  t.  d. 

Wyrazy  o  jednakowem  lub  podobnem  znaczeniu  nazy- 
wamy synonimami. 

Obfitość  wyrazów  o  podobnem  znaczeniu  jest  znamie- 
niem bogactwa  języka,  ale  za  to  tem  trudniej  nim  władać. 
Bogactwo  języka  polskiego  jest  w  tym  względzie  niewy- 
czerpane. Istnieją  osobne  słowniki  synonimów  polskich  np. 
X.  Adama  Krasińskiego. 

Wyrazy  archaiczne  czyli  archaizmy.  Archaizmami  198. 
(z  greek.)  nazywamy  wyrazy,  które  niegdyś  należały  do  ję- 
zyka potocznego,  ale  dziś  wyszły  z  użycia  zupełnie  lub 
mają  inne  znaczenie.  Spotykamy  je  tylko  albo  w  pi- 
smach dawnych  autorów  albo  w  dziełach  współczesnych 
pisarzy,  którzy,  chcąc  nadać  stylowi  swemu  koloryt  staro- 
polski, posługują  się  często  archaizmami.  Dowcip  (talent), 
kupla  (towar),  nie  Iza  (nie  wolno),  poimaniec  (jeniec),  doma 
(w  domu),  sumnienle  (sumienie),  aza  (czy),  prze  (przez),  ji>r/- 
węż  (tarcza),  w  leciech  (w  latach),  przypatrować  się,  gwoli  — 
oto  kilka  przykładów  wyrazów  archaicznych. 
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10i>.  l*r<)winc3M)iializiny.      Prowincyonalizmami     nazywamy 

wyrazy,  używane  tylko  w  pewnych  okolicach,  a  różniące 
się  od  wyrazów  języka  literackiego  albo  odrębnem  brzmię 
niem  albo  odmiennem  znaczeniem,  np.  młaka  (trzęsawisko) 
siąpi  (deszcz  drobny  pada),  kazuje  (każe),  smrek  (świerk) 
karkoszka  lub  karkoska  (gałąź),  uwidział  albo  uwidzioł  (ujrzał) 
farosz  albo  faros  (proboszcz);  kiszka  na  Śląsku  znaczy:  kwa 
śne  mleko.  W  różnych  dzielnicach  Polski  istnieją  takie  wła 
ściwości,  po  których  często  poznajemy,  z  jakich  stron  mó 
wiący  pochodzi. 

200.  Wyrazy  techniczne.  Wyrazy,  używane  tylko  w  obrębie 

pewnych  zawodów,  rzemiosł,  sztuk  i  t.  p.,  nazywamy  tech- 
nicznymi. Każda  nauka,  np.  fizyka,  matematyka  i  t.  d.,  ma 
także  takie  wyrazy.  Bez  znajomości  pewnego  zasobu  wyra- 
zów technicznych   człowiek    wykształcony   się   nie  obejdzie. 


11.  BUDOWA  WYRAZOWI). 

201.  Budowa  przeważającej  liczby  wyrazów  jest  złożona, 
a  częściami  składowemi  czyli  składnikami  morfologicznymi 
są:  pierwiastek,  przyrostki  i  końcówki,  przed- 
rostki. 

202.  Pierwiastek.  Pierwiastkiem  nazywamy  zasadniczą  i  nie- 
rozkładalną  już  część  pokrewnych  co  do  pochodzenia  wy- 
razów. Wyrazy: 

g^od-^i  hv-ać 

gród  bierze 

za  gvo([-nik  od  hioi-ę 

^rod/.-ki  brze-m/e 

za-gvoi\z-ić  wy-hov-ny 

o-gród  zhór 

sa-gradz-ac  wy-hier-ać 

tworzą  2  grupy,  a  każda  z  nich  obejmuje  wyrazy  pokrewne. 
Podstawą  tego  pokrewieństwa  są  w  pierwszej  grupie  części 
wyrazów: 

-gród-,  -gród-,  -grodź-,  -grodź-,  -gradz-, 


O  Nauka  o  budowie  wj^razów  nazywa  się  także  morfologią. 
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a  w  drugiej : 

bi'-,  bierz-,    bior-,  brze-,  -boi' ,  -bór-,  -bier-. 

Te  właśnie  części  wyrazów,  nie  dające  się  już  dalej  roz- 
łożyć bez  uszczerbku  dla  znaczenia,  są  tutaj  pierwiastkami. 
Różnią  się  ono  wprawdzie  brzmieniem,  ale  w  dzisiejszym 
stanie  języka  polskie<>o  musimy  je  uznać  za  pierwiastki, 
pochodzące  od  jednego  zasadniczego,  i  będziemy  je  na- 
zywać ob  ocznymi.  Wyrazy,  pochodzące  od  jednego  zasa- 
dniczego pierwiastka,  nazywamy  etymologicznie  po- 
k  r  e  w  n  y  m  i. 

W  szeregu  wyrazów  polskich  znajdujemy  bardzo  wiele 
takich,  które  równają  się  pierwiastkowi,  np.  to,  że,  toh  rok, 
pal  i  t.  p.,  jakkolwiek  wyrazy:  tok,  rok,  pal  zrównały  się 
z  pierwiastkami  dopiero  później,  po  utracie  końcowych  sa- 
mogłosek. 

Przyrostki   i   końcówki.    Końcowe    części    wyrazów,  203. 
następujące    po    pierwiastku,    nazywamy    przyrostkami 
albo  z  łacińskiego  s  u  f  i  k  s  a  m  i,  np.  jr/or-a,  ^or-ka.  {/o>'-ecz-ka, 
gór-ny,  gór-nik,  r/ar-n-icz-ka,  ^yor-n-ic-two;  nios-^^,  niesi-e,  nieś-ć, 
nió,s-l,  niesi-e-n-ie.  i  t.  p. 

Jak  z  powyższych  przykładów  widać,  może  po  pier- 
wiastku następować  kilka  przyrostków,  z  których  cza- 
sem może  powstać  przyrostek  złożony,  np.  -nik,  -cz-yk, 
■ecz-ka. 

Wyrazy,  utworzone  za  pośrednictwem  przyrostków, 
nazywamy  przyrostkowymi  albo  suf  iksaln  y  mi. 

Za  pośrednictwem  przyrostków  otrzymują  wyrazy 
najrozmaitsze  znaczenie.  Wskutek  połączenia  z  odpowiednim 
przyrostkiem  mogą  np.  zmieniać  charakter  części  mowy: 
biał-y,  biał-ość,  biał-o,  6/e/-ić,  albo  mogą  ulegać  innym 
zmianom  znaczenia,  np.  biel-mo,  biel-izwd,  biel-idlo,  biel-nk. 

Przyrostki,  nadające  wyrazom  znaczenie  przypad- 
k  ó  w,  osób  i  tryb  ó  w,  nazy  wamy  k  o  ń  c  ó  w  k  a  m  i,  np. 
grofl-n,  gród  twi,  grocl-y;  nio.s-e,  nlesie-^z^  nlcsle-wiy.  Za  po- 
średnictwem końcówek  tworzymy  tak  samo  nowe  formy 
wyrazów,  jak  za  pośrednictwem  przyrostków. 

Wyrazy  proste  i  złożone.  Wyrazy,  składające  się  z  sa-  204. 
mego  pierwiastka  albo  mające  prócz  pierwiastka  przyrostki, 
nazywamy  i)rostymi.  Takimi  s;i:  ręka,  rąvz-ka,  noszę  i  t.  d. 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  6 
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Obok  wyrazów  prostych  istnieje  w  języku  bardzo 
wielka  ilość  złożonych,  do  których  zaliczamy  wyrazy, 
mające  przed  pierwiastkiem  stale  z  nim  złączone  przed- 
rostki czyli  prefiksy^).  Przedrostki  te  mają  najczęściej 
postać  i  znaczenie  wyrazów  w  języku  używanj^ch,  np. 
Czanio/c^s',  Z^-Jesie:  zR-robić,  od-robić,  \}vze-robić,  \vy-robić; 
wierci 2^ fcta,  wierszo-p?*s,  wie\-możny  i  t.  p. 

Przed  pierwiastkiem  może  się  znajdować  nietylko  je- 
den przedrostek;  wyraz  bowiem  może  być  więcej  razy  zło- 
żony, np.  w 'A- chodzić,  zna-chodzić,  i)0-znsi- chodzić. 

Do  wyrazów  złożonych  zaliczamy  też  wyrazy  zrośnięte 
albo  tylko  zestawione   z  dwu  lub  więcej  wyrazów  prostych 
lub  złożonych,  np.  w-niebo-wzięcie,  Nowy-Targ  i  t.  p. 
205.  Temat  czyli  osnowa.  Tematem  albo  osnową  nazywa  się 

wogóle  przednia  część  wyrazu  prostego  lub  złożonego, 
z  którą  łączą  się  końcówki  lub  przyrostki,  np.  robot-^/, 
robot  g.  robot  a^^i,  roboci-e;  panuje-m^,  paniije-de,  panowa-c, 
panowa-^  i  t.  p.  Temat  może  być  równy  pierwiastkowi. 

Temat  jest  niejako  podstawią,  na  której  głównie  opiera 
się  tworzenie  nowych  wyrazów  za  pośrednictwem  nowych 
przyrostków,  np.  rok-,  roczny,  rocznik,  rocznik-arg!,  rocznikar- 
stwo  i  t.  d. 

Wskutek  łączenia  się  z  pewnemi  końcówkami  lub  przy- 
rostkami zmienia  się  często  postać  tematu.  Tym  fonetycznym 
zmianom  ulegają  zarówno  końcowe  spółgłoski  jak  i  samo- 
głoski. W  odmianie  np.  wyrazu  źrebię  mamy  aż  4  oboczne 
tematy:  źrebię,  źrebięci-{s.),  źrebięt'(8i),  źrebiąt.  Wskutek  tego 
i  przyrostki  występują  w  różnych  pod  względem  fonetycz- 
nym postaciach,  np.  k  i  ek:  cMop-k-a,  chłop  t^;  c,  ec,  cz: 
chłopca,  chłopi-cc,  chłop-cz-e  i  t.  p.  Takie  zmiany  występują 
zwłaszcza  w  przedrostkach  złożonych,  np.  czyk  (c  +  ikj 
i  -owiec  (ow  -]-  ec). 
2QQ  Pierwiastki,  przyrostki,   końcówki,   przedrostki  wyszu- 

kujemy,   zestawiając    bądź  to    wyrazy    etymologicznie    po- 


^)  Prefiksem,  w  ścisłem  znaczeniu,  nazywa  się  taka  część  wj^razu 
przed  pierwiastkiem,  z  którą  nie  łączymy  już  ściśle  określonego  zna- 
czenia i  która  jako  samoistny  wyraz  w  języku  nie  wj^stępuje. 
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krewne  bądź  też  wj^razy  o  jednakowem  zakończeniu  lub 
przedrostku.  Oznaczanie  pierwiastków  i  przyrostków  nie 
jest  rzeczą  łatwą;  często  bowiem  trzeba  do  porównania 
wciągać  nie  tylko  wyrazy  polskie,  ale  i  słowiańskie,  a  nawet 
i  z  innych  jeżyków,  należących  do  szczepu  aryo-europej- 
skiego.  Dlatego  też  mogą  się  zabierać  do  tego  tylko  ludzie 
dokładnie  obeznani  z  zasadami  językoznawstwa,  które  dzi- 
siaj stanowi  silnie  rozwiniętą  galąż  nauki. 


111.  O  POWSTAWANIU  WYRAZÓW. 

Ciągły  rozwój  języka.  Każdy  język  żywy,  t.  j.  ję-  207. 
zyk,  którego  jakieś  społeczeństwo  ustawicznie  używa  nie 
tylko  w  piśmiennictwie,  ale  i  w  życiu  codziennem,  pozostaje 
w  nieustannym  rozwoju,  czyli  ulega  nieustannym  przemia- 
nom. Przemiany  te  dokonywają  się  powoli  w  ciągu  całych 
opok  trwania  języka.  Każda  z  tych  epok  posiadała  swoje 
właściwości  językowe,  które  albo  przeszły  niezmiennie  do 
następnych,  albo  —  o  wiele  częściej  —  uległy  niejedno- 
krotnym zmianom.  Zmiany  te  uwydatniły  się  i  uwydat- 
niają się  ciągle:  a)  w  brzmieniu  wyrazów,  b)  w  ich  bu- 
dowie, c)  w  znaczeniu,  d)  w  składni  czyli  łączeniu  się 
w  zdania,  e)  w  ilości.  Każda  z  wymienionych  tutaj  zmian, 
skoro  się  dokona,  wprowadza  w  rzeczywistości  nowy 
wyraz  do  języka.  Jeżeli  brzmienie  wyrazu  slroia  ulegnie 
zmianie  na  sierota,  wówczas  otrzymamy  nowy  wyraz, 
który  istnieje  zrazu  obok  dawnego,  ale  w  końcu  wypiera 
go  z  użycia  albo  zmusza  do  przyjęcia  nowego  znaczenia. 
Tak  np.  na  czole  istnieje  obok  dawnego:  na  czele,  ale  oba 
mają  już  odmienne  znaczenie.  To  samo  tyczy  się  też  zmian 
w  budowie  wyrazów,  np.  w  niebiesiech  i  w  niebiosach; 
oba  te  wyrazy  istnieją  jeszcze  obok  siebie,  ale  pierw- 
szego używamy  prawie  wyłącznie  w  pacierzu  albo  w  stylu 
uroczystym. 

Wyżej   wymienicme  zmiany    wywołują    albo  przyczyny   208. 
wewnętrzne,  t.  j.  tkwiące  w  samym  ustroju  języka,  albo  ze- 
wnętrzne.  Zwłaszcza  tworzenie  nowych  znaczeń  i  wyrazów 

6- 
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zależy  od  potrzeb  zewnętrznych.  Nowe  odkrycia,  wyna- 
lazki i  pojęcia  muszą  sobie  stwarzać  nowe  nazwy,  a  na- 
ród, przyswajający  sobie  te  nowości,  przyjmuje  wraz 
z  niemi  wyrazy  albo  tworzy  własne  dla  ich  oznaczenia, 
np.  telegrafu  fonografu  automobil  (samochód)^  rower  (kółko)  i  t.  p. 
Naodwrót  znowu  znikają  z  języka  codziennego  wyrazy, 
oznaczające  pojęcia  obce  już  współczesnemu  życiu,  np.  het- 
man, wojewoda,  koncerz  i  t.  p. 

Częsta  wymiana  myśli,  ustna  czy  piśmienna,  wzbogaca 
również  język,  nadając  coraz  to  nowe  znaczenia  istnie- 
jącym wyrazom  albo  stwarzając  nowe  nazwy  dla  dawnych 
pojęć.  Wyrazy  zużywają  się  bowiem  i  powszednieją;  i  tu 
nowość  odświeża  i  ożywia. 

209.  Sposoby  powstawania  nowych  wyrazów.  Na  podstawie 
tego,  co  wyżej  powiedziano  o  zmianach  językowych,  można 
wyróżnić  dwa  sposoby  powstawania  nowych  wyrazów: 

1.  przez  nadawanie  istniejącym  wyrazom  nowych 
znaczeń ; 

2.  przez  wytwarzanie  lub  przyswajanie  nowych  wyra- 
razów  dla  istniejących  lub  nowych  pojęć,  czyli  krótko:  przez 
powstawanie  osobnych  wyrazów. 

Tak  w  jeden  jak  i  w  drugi  sposób  powstaje  w  rzeczy- 
wistości nowy  wyraz. 

210.  1.  Nadawanie  istniejącym  wyrazom  nowych  znaczeń. 
Istniejącym  wyrazom  nadajemy  nowe  znaczenie: 

a)  przez  przeniesienie  wyrazu  na  inne  wyobrażenie 
podobne  lub  bezpośrednio  z  dawnem  związane,  np.  łuk  (do 
strzelania),  łuk  (koła),  łuk  (brwi);  wieczór  (pora),  wieczór  (za- 
bawa taneczna),  wieczór  (życia);  długa  (droga),  długa  (chwila); 
twardy  (kamień),  twarde  (słowo). 

b)  przez  rozszerzenie  znaczenia  wyrazu  wskutek 
zmiany  pewnych  cech  przedmiotu,  pierwotnie  wyrazem  ob- 
jętego, np.  pióro  oznacza  pióro  ptasie  i  metalowe  pióro  do 
pisania;  kulct  oznacza  przedmioty  okrągłe  i  podłużną  kule 
karabinową.  To  rozszerzenie  znaczenia  nastąpiło  wówczas, 
kiedy  gęsie  pióra  do  pisania  zastąpiono  metalowemi, 
a  okrągłe  kule  do  strzelania  —  podłużnemi;  dawny  wyraz 
objął  i  nowe  przedmioty,  ponieważ  ich  użycie  było  to  samo, 
choć  pewne  cechy  (materyał  pióra,  kształt  kuli)  uległy  zmianie. 
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Nowe  znaczenie  wyrazu,  uzyskane  przez  przeniesienie  211. 
lub  rozszerzenie  pierwotnego,  tak  się  czasem  rozpowszechni, 
że  dawne  zupełnie  mu  miejsca  musi  ustąpić,  np.  strzelba, 
obraz.  Wyraz  strzelba  oznaczał  pierwotnie  strzelanie;  przez 
przenośnię  jednak  uzyskał  także  znaczenie  przyrządu  do 
strzelania  i  to  nowe  znaczenie  jest  dziś  wyłączne.  Wj^raz 
obraz  oznaczał  pierwotnie  posąg  rzeźbiony  lub  płaskorzeźbę, 
obecnie  zaś  oznacza  tylko  malowidło. 

Przenoszenie  i  rozszerzanie  znaczenia  wyrazów  działa 
ustawicznie  w  języku,  zwłaszcza  poetycznym,  i  należy  do 
najobfitszych  źródeł  zbogacania  i  odnawiania  zasobu  wy- 
razów. 

2.  Powstawanie  osobnych  wyrazów.  Osobne  wyrazy  212. 
powstają:  A)  przez  złożenia  wyrazów  lub  tematów  z  w}'- 
razami,  czyli  krótko:  przez  złożenia,  B)  przez  złożenia  pier- 
wiastków lub  tematów  z  przyrostkami,  czyli  krótko:  przez 
przyrostki,  C)  przez  zmianę  głosek  wewnątrz  wyrazów, 
D)  przez  przyswajanie  wyrazów  obcych. 

A)  Złożenia.    Wśród  złożeń   możemy  wyróżnić  3  typy: 

a)  Zestawienia  czyli  wyrażenia  syntaktyczne.  Do  tego  typu   213. 
wyrazów    złożonych    należą    takie    wyrażenia    jak:    Morskie 
Oko,  Pan  Tadeusz,   do  dziś  dnia,   trzbió  się  i  t.  d.   Wyrażenia 

te  stanowią  jeden  wyraz,  ponieważ  zawsze  występują 
razem  i  oznaczają  jedno  wyobrażenie.  Nazywamy 
zaś  tego  rodzaju  wyrażenia  syn  takty  cznemi  albo  zestawie- 
niami, ponieważ  powstają  z  części  zdania,  które  są 
luźnie  ze  sobą  zestawione  i  każda  z  osobna  może  ule- 
gać odmianie,  np.  Morskie  Oko,  Morskiego  Oka  i  t.  d. 

Zestawień  jest  w  języku  ogromna  ilość,  np.  chrzestny 
ojciec,  ojciec  duchowny,  siostra  miłosierdzia,  Święto  Irzech  Króli, 
Boże  Narodzenie^  hetman  polny,  radca  dwom,  biały  krnk,  po- 
dział fjodzin,  Nowy  Tairj,  Wola  Jnstowska,  Czarny  Jhwajec. 
po  południu,  bez  wątpienia,  oko  w  oko,  raz  j)o  raz,  myć  się, 
śmiać  się  i  t.  p. 

Wj-rażeń,  które  uważamy  za  zestawienia,  nie  i)iszemy 
razem. 

b)  Zrosty.    Z  zestawień   powstają  niekiedy   zrośnięte   214. 
w  jedno  wyrazy,  które  nazywamy  zrostami.    l)oi)óki  wy- 
rażenie   syntaktyczne:     U7e/AY(    noc    ulega    odmianie    także 
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w  pierwszej  części,  np.  Wielkiej  nocy,  przed  Wielka  twcą, 
dopóty  jest  tylko  zestawieniem;  z  chwilą  jednak,  gdy  za- 
czniemy mówić:  Wielkanocy,  przed  Wielkanocą,  staje  się  zro- 
stem. Wogóle  z  każdego  zestawienia,  w  którem  nie  odczu- 
wamy osobnych  wyrazów,  powstaje  zrost:  swa-wola,  zinar- 
łn'yc1i-)vstanle,  w-niebo-wzięcie,  w -niebo  wst  ci  pienie,  powsze  dni^ 
czci'(jodny,  przedsię-brać,  do  tych-czas  i  t.  p. 

Zrostów  jest  w  języku  polskim  bardzo  wiele,  najwięcej 
zaś  tworzy  się  ich  z  części  zdania  nieodmiennych  lub  nie 
potrzebujących  odmiany,  np.  tamtędy,  ze-wsząd,  gdzie-nie- 
gdzie,  w  ów -czas  i  t.  d.  Zrosty  piszemy  razem. 

Przejściową  grupę  pomiędzy  zrostami  a  wyrażeniami 
syntaktycznemi  stanowią  pisane  razem,  ale  w  pierwszej 
części  odmienne  wyrazy:  te-n-że  (tego-ź),  k-to-bądź  (kogo- 
bądź),  ten-to  (tego-to),  dwieście  (dwu-stu),  trzysta  (trzech-set), 
kilkaset  (kilku-set)  i  t.  p. 
215.  c)     Złożenia,    właściwe.     Do     złożeń     właściwych     zali- 

czamy takie  wyrazy  jak:  białogłowa,  mucho-mor,  wozi-woda, 
Pod-górze,  za-bieraó,  wy-trzymać,  które  w  pierwszej  swej  części 
mają  albo  wyraz  odmienny  w  postaci  tematowej 
albo  wyraz  nieodmienny.  Jako  wyraz  nieodmienny 
występuje  najczęściej  przyimek  (za-kład),  a  temat  wyrazów 
odmiennych  kończy  się  po  największej  części  na  o  (miiclio- 
mor),  przy  czasownikach  na  i  (wierci-pięta). 

Złożenia  takie  nazywamy  właściwemi,  ponieważ  one 
najwięcej  zbliżają  się  do  tworzenia  wyrazów  za  pośredni- 
ctwem przyrostków.  Nie  powstają  one  bowiem  w  zdaniu 
tak,  jak  zestawienia  lub  zrosty;  możemy  je  tworzyć  poza 
zdaniem  podług  istniejących  wzorów  i  według  potrzeby 
{krzywousty,  krzywo-nos,  krzywo  rogi  i  t.  p.).  Na  zestawienie 
i  zrost  mogą  się  złożyć  i  trzy  wyrazy,  np.  przed  się  brać, 
z  martwych  wstanie;  złożenie  zaś  powstaje  tylko  z  dwóch 
wyrazów  prostych  lub  złożonych,  np.  nakładać,  po-nakładać^ 
najświętszy,  prze-najświętszy  i  t.  d. 

Do  właściwych  należą  takie  złożenia  jak:  blado- 
niebieski,  ciemno- zielony  i  t.  p.,  a  także  wyrażenia  złożone 
z  przysłówkiem  nie:  nie-chęć.  nie-ład,  nienawidzić,  nie- doma- 
gać, nie-bacznie,  nie-który  i  t.  p. 

Złożenia  właściwe,  podobnie  jak  zrosty,  piszemy  razem. 
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Obok  złożeń,  mających  w  pierwszym  członie  wyrazy  216. 
do  dziś  dnia  używane  i  dla  nas  zrozumiałe,  istnieją  tal<ie, 
lvtórycli  przedrostlvi  samoistnie  już  nie  występują..  W  ztoże- 
niacli:  pra-wnuk,  wz-bić  się,  przp-slcorzyć,  oh-iiosf(\  roz-hic  i  t.  p. 
przedrostlvi:  j>ra-,  wz-,  oh-,  prze-,  roz-  nie  maja^  samoistnego 
bytu,  ale  icli  znaczenie  jest  dla  nas  wyraźne;  w  złożeniach 
zaś:  panńeć,  pa-rohek,  pa-dół,  pro-rok,  pro-wadzlć  przedrostki 
pa-  i  pro-  zatraciły  już  nawet  dawne  znaczenie  i  dlatego 
za  wzór  do  tworzenia  podobnych  złożeń  dzisiaj  służyć  nie 
mogą. 

B)  Złożenia  pierwiastków  i  teiiuitów  z  przyro8tlvanii  217. 
i  lvoucówlvaini.  Drugim  sposobem  powstawania  osobnj-ch 
wyrazów  jest  składanie  pierwiastków  i  tematów  z  przyrost- 
kami lub  końcówkami  czyli  tworzenie  wyrazów  przyrostko- 
wych. Wj^razy  te  są  w  gruncie  rzeczy  złożeniami  właściwemi, 
w  których  druga  część  składowa  nie  jest  wyrazem  samo- 
istnym. Dziś  łączymy  przyrostki  jedynie  z  tematami. 

Złożenia:  Wyrazy  przyrostkowe: 
Czarno-las  urzęd-n  ik 

icozl-ivoda  słol-arz 

jasno-żóUy  żół-tawy 

przy-nosić  pan  uje. 

Nie  wszystkie  przyrostki  mogą  służyć  i  dziś  do  two 
rżenia  nowych  wyrazów:  to  też  dzielimy  przyrostki  i  koń- 
cówki na  martwe  i  żywe.  Martwy  jest  np.  przyrostek: 
da  (krzyw-da,  praw'da  i  t.  p.),  gdyż  znaczenia  jego  nie  odczu- 
wamy i  za  jego  pośrednictwem  nowych  wyrazów  już  nie  two- 
rzymy; tworzymy  natomiast  nowe  wyrazy  za  pośrednictwem 
przyrostków:  -n^*A^  arz,  -uje  (ohłud-nik,  pajęczarz,  koł-iijęj. 
Martwa  jest  np.  końcówka:  -ech  (w  Prusleck,  w  nlehleslech): 
na  jej  miejsce  wstąpiła  żywa  ach,  jedyna  dziś  końcówka, 
tworząca  miejscowniki  liczby  mnogiej  av  odmianie  rzeczow- 
ników. 

Znaczenie  i  rola  przyrostków    wystąpi   wyraźniej  przy 
nauce  o  tworzeniu  i  znaczeniu  poszczególnych  części  mowy. 

Łączenie  tematów  z  przyrostkami  i  końcówkami  w  celu   218, 
tworzenia   nowych  wyrazów   odbywa  się   na  podstawie  na- 
stępujących zasad: 
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1.  Tematy,  od  których  tworzymy  nowe  wyrazy  za  po- 
średnictwem przyrostków  i  końcówek  kończą  się  dziś  prze- 
ważnie na  spółgłoski:  góra:  gór-y,  górz-e,  gór-ny,  gór-ować; 
ręka:  ręh-i^  rec-c\  recz-ny^  ręcz-yć;  mech:  mch-ii,  msz-ysty. 

W  czasownikach  i  wyrazach,  od  nich  utworzonych,  np. 
bawi-dło,  krop  i-d  ło,  sznur  owa-dło,  wierzy-ciel,  kropi-ciel  i  t.  p. 
odczuwamy  jeszcze  temat  samogłoskowy,  tak  jak  i  w  for- 
mach: bawi-ć,  niesiesz^  dźwigną-ć. 

2.  Temat  przed  przyrostkiem  hib  końcówką  występuje 
w  tej  postaci,  w  jakiej  podobnie  zakończone  tematy  poja- 
wiają się  przed  tymi  samymi  przyrostkami  i  końcówkami: 
mąk-a,  mąc-e,  mącz-ny^  o-mącz-yó —  tak  jak:  ręk-a,  ręc-e,  ręcz-ny, 
za-ręcz-yc;  kwiat,  kwieci-e,  kwiet-ny,  kwiec-ę,  —  tak  jak:  świat, 
śwleci-e,  świef-ny^  świec-ę;  kupiec,  kupcz-e,  kupiec-ki,  kupc-owa  — 
tak  jak:  krawiec,  krawcz-e,  krawiec-ki,  krawcowa;  ciemny,  cie- 
mni-a  —  jak:  równ-y,  równi-a. 

Chcąc  zatem  tworzyć  wyraz,  musimy  wiedzieć,  którego 
tematu  obocznego  użyć  należy.  Ta  oboczność  tematów  wy- 
stępuje także  w  wyrazach  obcych  np.  Dunkierk-a,  w  Bun- 
kierc-e,  Dunkiercz-yk;  Helgoland,  na  Helgolandzi-e,  Helgolandz-ki. 

3.  Temat,  z  którym  łączymy  przyrostki,  może  być  pro- 
stym albo  złożonym  np.  bier-ny,  rol-nik;  prze-noś-ny,  swa- 
wol-ny,  świętokradz-two;  może  jednakże  być  tematem  jakieś 
całe  wyrażenie  np.  z  określenia:  (okolica)  bez  ludzi  mo- 
żemy stworzyć  wyrazy:  bez-ludzi-e,  bez-lud-ny;  po  brzegu  — 
po-brzeż-e,  po-hrzeż-ny;  (człowiek)  nowego  czasu  —  nowo-czes- 
ny:  pól  kwaterki  —  pół-kwater-ek  i  t.  p.  Z  takich  wyrażeń 
jak:  zapuścić  bagnem,  zapuścić  lasem  i  t.  p.  powstają  wyrazy 
zabagn-ić,  zales-ić. 

219.  C.  Powstawanie  nowych  wyrazów  przt^z  zmiany  gło- 
sek tematowych.  Z  każdą  zmianą,  jaka  się  w  brzmieniu 
wyrazu  dokona,  powstaje  w  rzeczywistości  nowy  wyraz. 
Takie  ^przekształcania  wyrazów  powstają: 

220.  1.  Przez  zmiany  fon  ety  cz  n  e.  Na  miejscu  dawnych 
wyrazów,  istniejącj^ch  jeszcze  w  epoce  prasłowiańskiej,  np. 
ber-ą,  ber-e^  Lir-a-t-i,  ^)  za-bir-a-ti,  za-borU  (krótkie  u)  powstały 
w  różnych    czasach,    już    w   epoce    polskiej,  wyrazy:    bior-ę 


1)  1  =  krótkiemu  i. 
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hierz-e,  br-u-c.  za-bicr-u-c,  za-bór,  za-borz-e,  wskutek  czego 
z  malej  liczby  dawnych  obocznych  pierwiastków:  ber-,  bir-, 
hir,  bor-,  powstał  w  polskim  języku  cał}^  szereg  nowych: 
hior-,  bierz-,  br-,  bier-,  bór-,  bor-,  borz-. 

Tak  samo  wytworzyły  się  oboczne  pierwiastki  w  w}-- 
razach:  fi.z-hi,  sz-//,  szecW,  chod-^f,  chód,  cliodź,  chodz-e, 
chadz-ac  —  pn-f,  pni-e,  .s-\ńe-fy.  za-\ń'€\-c,s-\m\-(u\  J^ę-Zo,  o-pon-a  — 
iiir-ę,  inrz-e,  ^--niier-c,  \i\iiv-fwy,  mór,  mor-//,  it-uuirz-ac  —  vvi-c, 
j>o-woj-/(,  wie-n/ec,  wia->/eA-  —  \i-ły,  n-le-wa,  loyit,  łój  i  t.  d. 

Na  podstawie  takich  przemian  fonetycznych  na  miej- 
scu wyrazów:  umirdć,  siekira  i  t.  p.  powstały  używane  dziś: 
umierać,  ^siekiera,  a  zamiast  śrzoda,  źrzebię^  mówimy:  środa, 
źrebię.  Szczegółowo  przedstawione  są  przemiany  fonetyczne 
w  g  ł  o  s  o  w  n  i. 

2.  Przez  skracanie  tematów.  Przykłady  skraca-  22 1 . 
nia  tematów  mamy  np.  w  takich  wyrazach  jak:  człek,  człe- 
cze,  trza,  waść,  waszmość,  staropolskie  pry,  ksze,  ludowe  peda 
lub  pada  zamiast:  człoiciek,  człoiciecze,  trzeba,  wasza  mi- 
łość, prawi,  księże,  powiada.  Za  przykład  skracania  i  prze- 
kształcania tematów  mogą  służyć  imiona  chrzestne:  Stani- 
sław, Wojciech,  Michał,  Bartłomiej,  zamiast  których  używamy 
form:  Stach,  Staś,   Woś,  Miś,  Bartek  i  t.  d. 

3)  Przez  zmiany  wskutek  działania  t.  z  w.  222. 
analogii.  Analogią  nazywamy  wpływ  pewnych  form  ję- 
zykowych na  wytwarzanie  im  podobnych.  Jeżeli  zamiast 
dawnych  wyrazów:  w  żelezie,  na  ścienie,  siestrze  —  rybam,  wo- 
dam  i  t.  p.  używamy  dziś  form:  w  żelazie,  na  ścianie,  siostrze 
—  rybom,  wodom,  to  powstały  one  pod  wpływem  analogii  do 
takich  jak:  żelazo,  ściana,  siostra  —  krukom,  drzewom. 

4.  Przez  t.  z  w.  etymologię  ludową.  Etymologią  223. 
ludową  nazywamy  przekształcenie  obcego  lub  nieznanego 
wyrazu  pod  wpływem  mylnego  pojęcia  o  jego  pochodzeniu. 
Tak  np.  na  miejscu  dawnego:  rozrzeszyć  (rozwiązać)  pow- 
stał wyraz  rozgrzeszyć,  pod  wpływem  fałszywego  mnionm- 
nia,  że  podstawą  drugiej  części  wyrazu  jest  wyraz  grzech, 
ponieważ  rozrzeszenia  udzielano  przy  spowiedzi,  i)rzy  o(ipu- 
szczaniu  grzechów.  Wyraz  sędziwy  powstał  na  miejscu  wy- 
razu szedziwy  (=  siwy)  pod  wpływem  fałszywego  połączenia 
tego  wyrazu  z  wj^razem    sędzia.    Wietrzeć   piszemy   i)rzez  rz 
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zamiast  sz,  bo  sądzimy  mylnie,  żo  wyraz  ten  pochodzi  od 
wyrazu  wiatr,  a  on  pochodzi  od  wyrazu  wlotchy.  Dawną,  nie- 
zrozumiałą nazwę  wsi  Grac/ow/c  przemieniono  na  Gradobicie. 

Najczęściej  przekształca  etymologia  ludowa  wyrazy 
obce,  upodabniając  je  do  istniejących  swojskich.  Piwonia 
z  łać.  paeonia,  mięta  z  łać.  mentha,  opłatek  z  łać.  oblata,  ćwi- 
kła z  łacińskiego  średniowiecznego  wyrazu  sicla  -  powstały 
pod  wpływem  polskich  wyrazów :  piwo,  miąć,  mięty,  pła- 
tek, ćwik. 

Tak  samo  powstają  t.  z  w.  przekręcania  wyrazów  u  ludu. 
Jeżeli  słyszymy:  kilomełer  zamiast  geometra,  nizijer  zam.  inży- 
nier, jeżeli  zamiast:  śliczna,  Estero!  o  Panienko  święta!  śpie- 
wają ludzie  prości:  ślicznaś  jest  teroz  o  Panienko  święta!,  a  re- 
krut zamiast  nazwiska  pułkownika  Walter  Bitter  von  Schwein- 
dler  mówi:  Wiater  Liter  Swagier,  to  to  jest  także  etymologia 
ludowa. 
224.  Ogólne  uwagi   o   tworzeniu    nowych   wyrazów.   Nowe 

wyrazy  powstają  ustawicznie  w  języku.  Wytworzone  już 
w  języku  wyrazy  przyrostkowe  i  złożenia  właściwe  jakoteż 
formy  deklinacyjne  i  konjugacyjne  stają  się  dla  nas  wzo- 
r  a  m  i,  podług  których  odtwarzamy  sobie  wyrazy  i  formy 
zapomniane  albo  stwarzamy  nowe.  Stwarzanie  nowych  wy- 
razów jest  tylko  nowem  połączeniem  istniejących  już 
w  języku  wyrazów  lub  ich  składników. 

Jeżeli  jakiś  wyraz  albo  jego  formę  przypadkową  lub 
osobową  stworzymy  nie  według  tego  wzoru,  którego  ściśle 
trzyma  się  zwyczaj  powszechny,  wówczas  powstaje  t.  zw. 
błąd  językowy.  Takim  błędem  w  dzisiejszym  języku  lite- 
rackim jest  dopełniacz  1.  m.  trosków,  mszów,  ćmów,  ponieważ 
troska,  msza,  ćma  tworzą  dziś  formy  swoje  według  wzoru 
rzeczowników  żeńskich  na  -a,  a  nie  według  wzoru  rzeczow- 
ników męskich. 

Nasza  zdolność  tworzenia  nowych  wyrazów  i  form  obja- 
wiałaby się  daleko  silniej,  ale  wstrzymuje  ją  pamięć  o  wy- 
razach już  istniejących,  silnie  wśród  społeczeństwa  rozpo- 
wszechnionych. Język  jest  wytworem  życia  społecznego, 
a  choć  zmiany  w  nim  dokonywają  się  przez  jednostki, 
ważność  i  trwałość  nadaje  im  tylko  przyjęcie  przez  ogół. 
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I).  Powstawanie  nowych  wyrazów^  przez  przyswajanie  225. 
euclzozieiMskieli.  W  języku  polskim,  jak  w  każdym  innym, 
istnieje  całj''  szereg  wyrazów  cudzoziemskiego  pochodzenia. 
Wyrazy  te  przyszły  do  nas  i  przycliodza  najczęściej  wraz 
z  obcymi  produktami,  wyrobami,  wynalazkami,  urządzeniami 
i  pojęciami;  bardzo  często  jednakże  wprowadza  je  silne  prze- 
jęcie się  obcą  kulturą.  Często  też  wprowadzanie  i  używanie 
obcych  wyrazów  jest  tylko  wynikiem  mody  albo  próżności. 

Istnienie  wyrazów  obcych  w  języku  jest  świadectwem  220. 
związków  kulturalnych  tego  narodu  i  zupełnie  ujmy  mu  nie 
przynosi.  To  też  oczyszczanie  języka  z  wyrazów  obcych  nie 
powinno  dochodzić  do  skrajności  i  występować  przeciw  wy- 
razom, które  od  wieków  w  języku  istnieją  albo  których  do- 
kładnie nie  można  zastąpić  polskimi.  Gwałtowne  chęci  za- 
stępowania parasola  —  deszczochronem ,  lunety  —  dalekowi- 
dzeni,  termometru  —  ciepłomierzem  i  t.  p.  są  bezużyteczne. 
Godzi  się  natomiast  ostrzegać  przed  używaniem  wyrazów 
obcych,  gdzie  wyraz  polski  najdokładniej  je  zastępuje. 

Wśród  wyrazów  przyswojonych  w  języku  polskim  mo- 
żemy w^yróżnić  rozliczne  grupy,  wedle  czasu  przybycia  i  miej- 
sca pochodzenia. 

Najdawniejszy  pokład  tworzą  wyrazy  przyswojone  z  ję-  227. 
zyka   Gotóws    przed    przyjęciem   chrześcijaństwa,    głównie 
przez  pośrednictwo  kupców.  Należą  tu  wyrazy:  miecz  (męki), 
k-sicidz   z  kniądz   (kuning),   pieniądz   (pfenning),   szkło  z  śćkło 
(stikls),  chleb  (hlaibs),  pułk  (Volk),  osieł  (esil). 

Na  czas  od  965  do  połowy  XIIL  w.  przypadają  w  p  ł  y  w  y  228. 
chrześcijaństwa,  szerzonego  głównie  z  Czech.  Przy- 
swajamy sobie  wtedy  przez  pośrednictwo  Czechów  cały  sze- 
reg wyrazów,  odnoszących  się  do  obrządku,  a  prócz  tych 
wiele  innych  wyrazów  od  Niemców  i  innych  narodów  za- 
chodnich. Wyrazy,  odnoszące  się  do  obrządku,  weszły  do 
Czech  od  Niemców,  a  Niemcy  przejęli  je  od  duchownych  ła- 
cińskich. Oto  szereg  przykładów:  papież  (czeskie:  papę/,  nie- 
mieckie: bal)es),  proboszcz  (czes.  probost,  niem.  probost), 
żak  (czes.  zak  z  diaconus),  ołtarz  (czes.  oltar,  niem.  altari), 
msza  (czes.  misę),  bierzmoirać  (czes.  bifmovati,  niem.  firmon, 
łać.  firmare),  ścr/nac  (segnen,  łać.  signare),c///'2;e.s'/  (niem.  Christ). 

W  tym  czasie  przyszły    też  do    Polski    głównie^  z  Nie- 
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mieć  albo  przez  Niemców  wyrazy:  Król  (z  niem.  Karał, 
dawne  polskie  Karzeł,  później  Karol),  kmieć  (łaó.  comes),  szla- 
chta (niem.  slahta),  herb  (niem.  Erbe),  rycerz  (Ritter),  jedwab 
(przez  czes.  hedrab,  z  goc.  gotawebbi  =  Gotts  Gewebe), 
śledź  (skandynawskie:  silds),  beczka  (niem.  Bottich),  cebula 
(caepula),  kapusta  (composita)  i  t.  p. 

229.  Na  czas  od  1250 — 1550  przypada  bezpośredni  wpływ 
Ni  e  m  c  ó  w  k  o  1  o  n  i  s  t  ó  w  i  n  a  u  k  o  w y  i  1  i  t  e  r  a  c  ki  w  p  ły  w 
Czechów.  Od  Niemców  przyswajamy  takie  wyrazy  jak: 
gmina  (Gemeinde),  wójt  (voit,  Vogt),  ratusz  (rathus,  Rathaus), 
spichrz  (Speicher),  halerz  (Hallaere,  Heller),  łotr  (Loter), 
łańcuch  (przez  czeskie  z  niem.  Lehnzug),  żołnierz  (Soldner), 
warsztat  (Werkstatte),  garbarz  (Garber)",  cech  (Zeche),  żagiel 
(Segel),  obcas  (Absatz),  kołdra  (Kolter),  talerz  (Teller),  puhar 
(Becher)i)  i  t.  p. 

230.  Czeszczyzny  było  w  XIV  i  XV  w.  u  nas  bardzo  wiele, 
gdyż  początki  naszej  literatury  opierają  się  o  literaturę  cze- 
ską. Jako  ślad  tych  wpływów  pozostały  wyrazy:  obywatel 
(czes.  obyvatel),  hrabia  (cz.  hrabe,  starop.  grabią),  hetman 
(czes.  hejtman  z  niem.  Hauptmann),  harc,  harcować  {cz.  harc), 
hojny  (czes.  hojny),  hardy  (cz.  hrdy),  błahy  (czes.  błahy),  ohyda 
czes.  ohyzda),  hańba  (czes.  hańba),  hołota  (czes.  hołota). 

231.  W  wieku  XVI  rozwinął  się  silnie  wpływ  łaciny,  która 
stała  się  niemal  drugim  językiem  szlachty.  Do  języka  pol- 
skiego wchodzi  takie  mnóstwo  wyrazów  łacińskich,  że  mo- 
żnab}^  z  nich  ułożyć  osobny  słownik;  wymieniamy  też  tylko 
kilkanaście  dla  przykładu:  infuła  (infuła),  pastorał  (pasto- 
rale), suma  (summa),  senator  (senator),  trybunał  (tribunal), 
testament  (testamentum),  dekret  (decretum),  karta  (carta),  arkusz 
(arcus),  papier  (pai)yrus),  bibuła  (bibuła),  linia  (linia),  ko- 
lega (collega),  natura  (natura),  humor  (humor),  honor  (lio- 
nor),  sens  (sen sus)  i  t.  d. 

232.  Oprócz  łacińskiego  i  ustającego   już   czeskiego   działał 

jeszcze,  począwszy  od  XVI  w.,  wpływ  włosia: i,  zwłaszcza 
w  zakresie  życia  towarzyskiego.  Wpływowi  temu  zawdzię- 
czamy n.  p.  wyrazy:  bas,  sopran^  balety  opera-  pałac^  kredens^ 
musztarda,   seler,    sałata,   szparag^   kalarepa^    fraszka,    szpada 

1)    Wyrazj^    niemieckie    podane    tu    są   często    w  dawniejszej    ich 
formie. 


i  t.  p.  Przyjęliśmy  też  w  tym  czasie  wiele  wyrazów  z  ję- 
zyka węgierskiego  n.p.:  hejnał  {wąg.  hajnal  =  jutrzenka), 
szererj,  rokosz,  orszak,  kontusz.  kifa,  hajduk;  z  języka  ruskie g o: 
czerep,  czeremcha,  czereśnia  (pol.  trześnia),  naclwereżłjc  (z  nad- 
werężyć), hidi((j.  hożfj,  hreczka,  rozhowor,  dnży^  ochoczy: 
z  języka  rumuńskiego  (wołoskiego):  h(de,  połontnjj,  fu- 
jara, żętyca,  bryndza,  koszary,  szabas  —  przeważnie  wyrazy 
z  życia  pasterskiego;  z  języka  tatarskiego:  kańcztik,  na- 
hajka,  orda,  jasyr,  biińcztik,  kir,  całun,  bohater,  bułat  (stal,  sza- 
bla), rumak,  ogier,  kozak  (lekko  zbrojny)  i  t.  p. 

W  XVIII  w.,  zwłaszczcza  za  panowania  Stanisława  233. 
Augusta,  nastąpił  okres  wpływów  francuskich,  z  którymi 
wszedł  cały  szereg  wyrazów  zwłaszcza  do  życia  towarzy- 
skiego. Oto  szereg  pi'zykładów:  salon,  buduar,  gcd)inet,  bal- 
kon, tualeła,  fryzy  er,  perfumy,  fotel,  aleja,  restauracya,  maga- 
zyn, spryt,  komrersctcya,  maniera^  ambaras^  awans,  bagatela., 
antrakt,  awantura,  afisz  i  t.  d.  Wyrazów  tych  jest  w  języku 
naszym  dotąd  wielkie  mnóstwo. 

Wskutek  ułatwionych  w  ostatnim  wieku  stosunków 
między  narodami  i  wskutek  wpływów  literackich  i  nauko- 
wych wzeszło  i  w  ostatnim  wieku  mnóstwo  wyrazów  obcych 
do  języka  polskiego,  a  zwłaszcza  wyrazów  naukowych  i  tech- 
nicznych. 

Wyrazy  obce,  które  uległy  zupełnemu  przyswojeniu,  234. 
uledz  musiały  także  pewnym  przemianom  fonetycznym 
i  morfologicznym,  a  także  najrozmaitszym  przemianom 
znaczenia.  Im  dłużej  wyraz  przyswojony  tkwi  w  języku, 
tem  więcej  zapominamy  o  jego  pochodzeniu,  a  nieraz  nie 
odczuwamy  zupełnie  jego  obcego  pochodzenia  np.  ołtarz, 
bierzmować,  kształt,  kapusta,  pietruszka,  skrzynia  i  t.  p. 

Zmiany  fonetyczne  w  wyrazach  przyswój  o-  235. 
nych.  Zmianom  tym  uległy  zarówno  samogłoski  jak  i  spół- 
głoski. Oto  kilka  przykładów:  na  miejscu  e  pojawiło  się  o  przed 
ł:  anioł  (łać.  angelus),  kościoły  {castellum);  na  miejscu  /  poja- 
wiło się  y  po  t,  d,  s,  z,  r,  c ;  Tytus  (Titus),  Sycylia  (Sicilia), 
rym  (rime)  i  t.  j).;  na  miejscu  r  pojawiło  się  rz:  ciirzeftt  (christ), 
bierzmować  (firmare)  i  t.  p.  Wogóle  wyrazy  przyswojone  za- 

^)  Obszernie  przedstawił  to  Aleksaiidoi-  lii-iicknor  w  dziok'  j).  t. 
Dzieje  języka  i)olskiejr(). 
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stosowały    się    do    praw    i   przemian    fonetycznych    języka 
polskiego.   Te,   które  zacliowały   odrębne   brzmienie,   nie  są 
jeszcze  przyswojonymi. 
23G.  Z  m  i  a  n  y     m  o  r  f  o  1  o  g  i  c  z  n  e     w    wyrazach     p  r  z  y- 

s  woj  on  3' eh.  Język  polski,  przyswajając  wyrazy  obce,  mu- 
siał im  nadać  taką  formę,  która  zgadzała  sę  z  istniejącymi 
tj^pami  wyrazów. 

Najmniej  ulegały  wpływom  morfologicznym  rzeczow- 
niki. Budowa  ich  pozostawała  niezmienna,  o  ile  w  tej  po- 
staci swojej  nadawała  się  do  właściwej  językowi  polskiemu 
odmianj^  Toteż  wj^razy  takie  jak:  Handhabe^  aventure,  allee, 
rafio,  odczuwane  żywo  jako  rzeczowniki  rodzaju  żeń.,  mu- 
siatj^  zmienić  zakończenie,  aby  się  mogły  przystosować  do 
odmiany  rzeczowników  żeńskich;  jako  wyrazy  przyswojone 
brzmią  one:  anłaba,  awantura,  aleja^  racya. 

Niektóre  rzeczowniki,  nie  zmieniając  zakończenia,  zmie- 
nić musi  ały  ro  dz  a  j.  Rzeczowniki  żeńskie:  altance  (w  wy- 
mowie tego  e  nie  słychać),  avance,  affiche  albo  niemieckie: 
die  Ballast,  die  Gestalt^  das  Gemach,  das  Rathaus  i  t.  p.  stały 
się  w  języku  polskim  męskimi,  ponieważ  ich  postać  polska: 
alians,  awans,  afisz,  balast,  kształty  gmach,  ratusz  odpowiadała 
zupełnie  postaci  rzeczowników  męskich. 

Inne  rzeczowniki,  wszedłszy  do  języka  polskiego,  zmie- 
niły i  zakończenie  i  rodzaj,  np.  teatr  z  theatrum,  alabaster 
z  alabastrum,  ryż  z  risiim,  psałterz  z  psalterium,  brewiarz  z  bre- 
viariuni,  banknot  z  Banknote  i  t.  p. 

237.  Znamienna  jest  dla  przyswojeń  z  języka  łacińskiego 
zatrata  zakończeń  -us,  -um^  np.  adwokat  (advocatus),  akcent 
(accentus),  adwent  (adventus),  artykuł  (articulus),  teatr  (the- 
atrum),  absurd  (absurdum),  psałterz  (psalterium).  Czasem  je- 
dnakże pozostawało  to:  -us  lub  -um  np.  famidus^  famidusa^ 
Tytus,  lytusa.  absurdum,  absurdu;  czasem  na  miejscu  -us  po- 
jawiał się  przyrostek  -usz,  zwłaszcza  w  nazwiskach  na  -ius: 
animusz,  arkusz  (animus,  arcus),  Horacyusz^  Liwiusz.  Obok  tych 
form  na  -usz  istnieje  trzyzgłoskowa  forma  przymiotni- 
kowa na  -y,    i:  Horacy,  Yergili,  Ignacy. 

238.  Przyswajanie  obcych  przymiotników  i  czasowników 
odbywało  się  i  odbywa  jedynie  przez  połączenie  z  polskimi 
przyrostkami:  absolutny  (absolutus),  afrykański  (africanus). 
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abdyk-ować  (abdicare),   adopł-ować  (adoptare),  spocyaliz-ować 
(spezialisieren),  akompani-ować  (accompagner)  i  t.  d. 

Wyrazy  i)rzys\vojone    mogą    ulegać    dalszym  p  r  z  e-  2i51)< 
mianom    morfologicznym,  właściwym  językowi  polskiemu; 
np.   administrator,  administrator-ka,  administrałor-alwo:  adres, 
adres-on-ac.  adrcs-owy,  adres  owanie,  adre,s-at,  adres-atka. 

Przemiana  znaczenia  wyrazów  przyswojonych  odbywa 
się  niezależnie  od  ich  rodzimego  języka. 


DZIAŁ  B. 

O  znaczeniu,  budowie  i  tworzeniu  poszcze- 
gólnych części  mowy, 

l*odział  wyrazów  na  części  mowy.  Według  znaczę-  240. 
n  i  a  wyrazów,  ich  budowy  i  sposobu  łączenia 
w  zdaniu  dzielimy  je  na  grupy  czyli  części  mowy.  Są  to: 
1.  r  z  e  c  z  o  w  n  i  k  i,  2.  p  r  z  y  m  i  o  t  n  i  k  i,  3.  zaimki,  4.  liczę- 
b  n  i  k  i,  5.  czasowniki,  6.  przysłówki,  7.  p  r  z  y  i  m  k  i,  8. 
spójniki,  9.  wykrzykniki. 

Części  mowy,  które  mogą  przybierać  końcówki  czyli 
odmieniać  się  przez  przypadki  lub  osoby,  nazyw^amy  od- 
m i  e  n  n  y  m  i,  wszystkie  inne  —  nieodmienny  m  i.  Do  od- 
miennych należą:  rzeczownik,  przymiotnik,  zaimek,  liczebnik, 
czasownik;  do  nieodmiennych  —  reszta.  Rzeczowniki,  przy- 
miotniki, zaimki  i  liczebniki  nazywamy  imionami. 


1.  Rzeczowniki. 

Rzeczownikami  nazywamy  przedewszystkiem  wy-  241 
razy,  oznaczające  osoby  i  rzeczy:  rybaka  sąsiadka,  źrebię,  kij. 
krewny,  gajotcy,  Linde  i  t.  d.  Są  to  rzeczowniki  ze  znacze- 
nia czj^li  logiczne.  Ponieważ  jednak  rzeczowniki  wyro- 
l)iły  sobie  odrębną  odmianę  i  odrębne  przyrostki,  więc  też 
do  rzeczowników  zaliczamy  wyrazy,  które  posiadają  takie 
same  przyrostki  i  taką  samą  odmianę.  Wyrazy:  rliód.  robota, 
białość,  dwójka  i  t.  d.    nie    oznaczają    ani    osób    ani    rzeczy, 
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tylko  ich  czynności  lub  właściwości,  a  przecież  ze 
względu  na  zakończenie  i  odmianę  są  rzeczownikami,  ale 
gramatycznymi. 

Czasami  stają  się  rzeczownikami  wyrazy  nieodmienne, 
jeżeli  używa  się  ich  w  znaczeniu   rzeczownika,  np.  Lecz  na 
świecie  nic  bez  ale;  znam  ja  to  twoje  zaraz. 
242.  Podział  rzeczowników  podług  znaczenia. 

1.  Rzeczowniki,  oznaczające  osoby,  nazywamy  osobo- 
wymi (żołnierz,  Sniadecki),  a  oznaczające  rzeczy  —  rzeczo- 
wymi (pies,  laska,  kwiat). 

2.  Imiona  istot  żywych  są  rzeczownikami  żywotnymi 
(żołnierz,  Sniadecki,  pies,  orzeł),  wszystkie  inne  —nieży- 
wotnymi (róża,  laska,  rok). 

3.  Rzeczowniki,  oznaczające  osoby  i  rzeczy,  a  zatem 
przedmioty  materyalne,  nazywamy  zmysłowymi  (człowiek, 
wilk,  ciało,  liść);  wszystkie  inne  —  umysłowymi  czyli  oder- 
wanymi (Bóg,  dusza,  rozum,  wiek,  chód,  głos,  praca,  myśl 
i  t  p.). 

4.  Rzeczowniki,  służące  za  nazwę  jednej  tylko  osobie 
lub  rzeczy,  nazywamy  imionami  własnemi  (Mickiewicz, 
Wisła,  Sukiennice,  Bryś,  Gniadosz),  wszystkie  inne  —  pospo- 
litymi (kij,  rzeka,  góra).  Do  imion  własnych  zaliczamy  imiona 
chrzestne,  nazwiska  rodowe,  przydomki;  herby,  nazwy  na- 
rodów, zakonów,  towarzystw,  zakładów,  tytuły  dzieł,  nazwy 
krajów,  miast,  rzek,  gór,  mórz,  zatok,  wybitnie  znanych  dzieł 
sztuki,  imiona  oswojonych  i  domowych  zwierząt.  Imiona  wła- 
sne rozpoczynamy  wielką  literą.  W  tytułach,  złożonych 
z  imion  pospolitych,  piszemy  wielką  literą  tylko  pierwszy 
wyraz  np.  Na  królewskim  dworze;  Bada  szkolna  krajowa. 

5.  Rzeczowniki,  oznaczające  jednostki,  zwiemy  jedno- 
stkowymi (robotnik,  koń,  ziarnko);  rzeczowniki  zaś,  ozna- 
czające masę  zbiorową,  nazywamy  zbiorowymi  (igliwie., 
wojsko,  lud,  zboże,  mnóstwo). 

Ze  względu  na  rodzaj  rozpadają  się  rzeczowniki  na  3 
grupy:  męskie,  żeńskie  i  nijakie.  O  rodzaju  stanowi 
albo  znaczenie  albo  zakończenie.  Rodzaj,  zależny  od  zna- 
czenia, nazywamy  logicznym,  np.  starosta,  a  zależny  od  za- 
kończenia —  gramatycznym,  np.  ławka. 

Rzeczowniki  mogą  występować  w  formie  liczby  poje- 
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dynczej  lub  mnogiej;    są  jednakże  rzeczowniki,  mające 
tylko  formę  1.  mnogiej:  cepy^  nożyczki  drzwi,  skrzypce,  scinie. 

Tworzenie  rzeczowników:  A.  za   pośrednictwem   przy-  243. 
rostków.  Najbogatszy  dział  przyrostków  tworzą  przyrostki 
rzeczownikowe.    Wymieniamy   tu   jednak  przede wszystkiem 
przyrostki  żywe  i  to  tylko  najpospolitsze. 

Zanim  przejdziemy  do  szczegółowego  przedstawienia 
przyrostków,  właściwych  trzem  rodzajom  rzeczowników,  na- 
leży wspomnieć  o  przyrostkach,  których  ślady  dochowały 
się  jedynie  w  rodzaju  żeńskim  i  nijakim,  a  w  męskim 
w  zmiękczeniu  ostatniej  spółgłoski.  Są  to  przyrostki:  na  r. 
m.  u  (krótkie),  które  uległo  zanikowi,  na  r.  ź.  a.  na  nijaki  o. 
i  przyrostki  jotowane:  na  r.  rci.ji  {I  uległo  zatracie,  a  j  zmięk- 
czyło poprzednią  spółgłoskę),  na  r.  ż.  ja,  na  nijaki  je. 

Za  pośrednictwem  przyrostków  niejotowanych  powstały 
takie  wyrazy  jak:  rok-,  płot-,  duch-,  świat-,  gród-:  wod-a,  brocl-a, 
wiek-o,  lat-o  i  t.  p. 

Za  pośrednictwem  zaś  przyrostków  jotowanych  pow- 
stały wyrazy:  nóż-,  jeż-,  klucz-,  deżdż-,  (dziś  deszcz):  dusz-a, 
żądz-a,  ziemi-a;  łoż-e,  morz-e,  pol-e  i  t.  d. 

Taki  sam  ślad,  widoczny  w  zmiękczeniu  spółgłoski 
osnownej,  pozostawił  zanikły  przyrostek  i  w  rzeczownikach 
żeńskich:  kość-,  ość-,  moc-,  noc-,  twarz-,  gęś-  i  t.  p. 

Przyrostki,    tworzące  rzeczowniki  rodzaju   męskiego.  244. 

-acz  i  'acz^)  (zależnie  od  osnowy  Czasownika:  bad-ać, 
naprawi-ać)  tworzy  rzeczowniki,  oznaczające:  a)  osoby  dzia- 
łające (nomina  agentium)  przeważnie  od  tematów  czasowni- 
ków na  -ać:  had-acz,  dział-acz,  obmyśl-acz,  poprawi-acz.  b)  na- 
zwy narzędzi:  siek-acz,  wykłuw-acz,  rozpyl-acz.  c)  nazwy  osób, 
odznaczających  się  jakąś  cechą:   sił-acz,   brod-acz,  brzuch-acz. 

-ak  i  -'ak  tworzą:  a)  nazwy  osób  lub  zwierząt  odznacza- 
jących się  jakąś  cechą:  bied-ak,  pism-ak,  ciid-ak,  skornpi-ak, 
krzyż-ak;  b)  jirzyrządów:  niaz-ak,  bij-ak.  Niegdyś  tworzono 
za  pośrednictwem  tego  przyrostka  nazwiska:  Kasprz-ak, 
Walcz-ak,  Siasi-ak,  i  nazwy  mieszkańców:  Pol-ak,  Moruwi- 
ak,  Sląz-ak,  Lwowi-ak,   swoj-ak. 


*)  Uwa^a:  Kreseczka  u  góry  przód  i)rzyr()stkiein  oznacza,  żo  osta- 
tnia spółgłoska  osnowy  wysl(;puj('  w  postaci  zinickczoiiej. 

Gram.  j.  pol.  szkoln.i  7 
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-'aiiiii  O  (złożony  z  an  -\-  in)  tworzy  dziś  przedewszy- 
stkiem  nazwy  mieszkańców:  Warszawi-anin,  Krakowi-anin,. 
Podhal-anin.  Ludowe  do  dziś  dnia:  Bronowi-dn^  Rabc-any.  Przez 
dodanie  przyrostka  -in  powstała  forma  Rabczan-in.  To  -in 
złączono  także  z  rzeczownikami  obcego  pocliodzenia:  pogan- 
in, chrześcijan-i)i,  mahomełan-in,  Dominikan-in. 

-arz  -'arz")  tworzy  najczęściej  od  tematów  rzeczowni- 
kowych: 

a)  nazwy  osób  pracującycli,  rzemieślników:  piek-arzy 
młyn-arz,  rzezbi-arz,  mietl-arz  i  t.  d. 

b)  osób  oddaj ącycłi  się  jakiemuś  zajęciu  z  zamiłowa- 
niem: gawędzi-arz,  pajęcz-arz,  pieczeni- arz  i  t.  d. 

-'ca  tworzy  nazwy  osób  działaj  ącycłi:  kłam-ca,  złoczyń- 
ca, zdraj-ca,  (z  zdradź-ca),  hodow-ca,  wychodź-ca,  barbarzyń-ca, 
bluźnier-ca,  opil-ca. 

-czyk  (na  miejscu  n,  ł,  eh,  pojawia  się  ń.  I,  sz,  przed 
tym  przyrostkiem)  tworzy: 

a)  nazwy  mieszkańców:  Chiń-czyk,  Wileń-czyk,  Hambur- 
czyk,  Lubel-czyk,  Nicej-czyk; 

b)  nazwy  cłiłopcó w  praktylcuj ącycłi:  kominiar-czyk,  Stolar- 
czyk, fryzyerczyk.  Wzorami  dła  tycłi  wyrazów  były  takie  jak: 
szewcz-yk,  krawcz-yk,  kupcz-yk  z  przyrostkiem  -ik.  Przyro- 
stek -czyk  mają  nazwisł^a:  Józef-czyk,  Mikołajczyk,  Stasz-czyŁ 

-ciel.  Za  pośrednictwem  tego  przyrostka  tworzymy 
imiona  osób  działaj ącycli  od  czasowników  na  -ic,  -yć:  zbawi- 
ciel, stworzy-ciel^  chrzci-ciel,  oskarży-ciel,  wierzy-ciel^  dusiciel, 
czci-ciel  i  t.  p. 

-'ec  (-C-).  Przyrostek  ten  tworzył  niegdyś  imiona  zdro- 
bniałe np.  kol-ec,  (kol-c-a),  pal-ec,  chłojń-ec,  ojci-ec^),  nazwy, 
oznaczające  poctiodzenie:  Niemi-ec,  cudzoziemi-ec,  JJkraini-ec, 
nazwy  miejscowości:  Tyni-ec,  Gwoździ-ec,  Kościel-ec  i  nazwy 
osób  działających:  krawi-ec,  kupi-ec^  jeździ-ec,  łowi-ec. 

Dzisiaj  zaś  tworzy  mnóstwo  nazw  osób  lub  rzeczy  od 
osnów   przymiotnikowych  i  imiesłowowych:  mal- 

')  W  wyrazach  polskich  nie  przyswojonych  spółgłoska  osnowna 
zmiękczona. 

2)  Nowo  utworzone  wyrazy  mają  ostatnią  spółgłoskę  osnowy 
zmiękczoną. 

3)  Rzeczowniki  te  zatraciły  już  swoje  zdrobniałe  znaczenie. 
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eCy  głupi-ec,  niyśllwi-ec,  lenucl-ec,  łakomi-ec,  krajowl-ec,  pohi- 
dnioni-ec,  śiciałoici-ec,  piaskoici-ec,  paro}vi-ec,  lilioici-cc^  opętani- 
ec, postrzeleni-ec,  ospalec. 

Dość  często  tworzy  się  zapomocą  przyr.  -'ec  nazwy 
chorób,  nawet  od  tematów  czasownikowych:  dłaici-ec,  łęż-ec, 
krzłusl-ec. 

-ewicz  zob.  -ic. 

-'ic  dzisiejsze  -icz;  owicz,  -eAvicz.  Przyrostek  ten,  nie- 
gdyś zdrobniały  jak  -ec,  tworzył  nazwy  synów  i  od  nich 
nazywanycli  posiadłości:  dziech-ic,  kasztelan-ic,  pan-lc^  szlachc- 
ic, starośc-ic  —   Dziedz-ice  (1.  m.),  Bal-ice. 

Często  tworzono  rzeczowniki  na  -ic  od  przymiotników 
dzierżawczych  na  -óic,  -ew:  stolnikoic-ic,  cześnikow-ic,  Szymo- 
now-ic,  Klonowie,  królew-ic,  cesarzew-ic,  Grzegorzew-ic. 

Pod  wpływem  języl<:a  ruskiego,  gdzie  najwięcej  było 
tego  rodzaju  nazwislc,  zakończenie  -ic  uległo  zmianie  na  -icz 
i  dzisiaj  mówimy:  panicz,  królewicz,  Szymon  owicz,  Grzegorze- 
wicz,  ale  jeszcze  szlachcic,  dziedzic,  kasztelanie. 

Przez  połączenie  końcowych  głosek  osnownych:  -'ew-, 
-ow-  z  przyrostkiem  -icz,  czyli  przez  t.  z  w.  a  b  s  o  r  b  c  y  ę  m  o  r- 
fologiczną,  powstały   nowe   przyrostki:   -'ewicz  i  -owicz. 

Dzisiaj  przyrostki  -owicz  i  -ewicz  służą  tylko  do  two- 
rzenia charakterystycznych,  zwykle  w  komedyach  lub  saty- 
rach używanych  nazwisk  np.:  frazes-owicz,  wycieczk-owicz,  bal- 
owicz, podskaki- ewicz,  dorobki- ewicz  i  t.  p. 

-'ik,  -'nik,  -ownik.  Przyrostek  -ik  tworzy: 

a)  imiona  zdrobniałe  (zob.  niżej); 

b)  nazwy  osób  lub  rzeczy  od  przymiotników  na  -ny, 
-ni  z  poprzedzającą  spółgłoską:  grzeszn-ik,  ochotn-ik,  poprzedn- 
ik, gnnśn-ik,  okrutn-ik,  wędrown-ik  i  t.  d. 

Z  połączenia  części  tematów  przymiotnikowych  -n- 
z  przyrostkiem  -ik  powstał  odrębny  przyrostek  -nik,  zapo- 
mocą którego  tworzymy  od  rzeczowników,  oznaczają- 
cych charakterystyczną  cechę; 

a)  nazwy  osób  lub  rzeczy:  chałup-nik,  obszctr-nik,  ka- 
mienicz-nik.  siichot-nik,  cen-nik,  słow-nik,  miesięcz-nik,  dzien- 
nik, ])okrzyn'-nik,  oknUtr-irik,  barw-nik. 

b)  nazwy  osób  działających,   zwłaszcza    rzemieślników 
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i  zawodowców:  jfowroź-nik,  kapohttiz-yuk,  nfosięż-nik,  o(jro(l-nik, 
przyyod-nih\  (/ór-nlk,  żitp-nik,  spoicied-nlk. 

Za  pośrednictwem  tego  przyrostka  tworzymy  także  wy- 
razy o  podobnem  znaczeniu  od  tematów  czasowniko- 
wych: n'ojon'-}u'k,  warto w-nik,  Ucz-nik,  mianownik,  czyn-nik^ 
spój-nik,  (hi cl- II ik,  mnoż-nik,  wyznacz-nlk. 

Pod  wpł3''wem  takich  wyrazów  jak  hołdownik,  wojownik 
powstał  nowy  przja^ostek  -ownik  np.  gwaił-ownik,  hurf-ownik, 
Hoż-ou-uik. 

Z  przyrostków  martwych  albo  mniej  używanych  wy- 
mieniamy: -in  (-yn):  Rus-in,    Turcz-yn;  -un :   pior-un^    bieg-un, 
opiek-iin,  zwiast-un;  -eii  (-ń):  stycz-eń,  kwieci-eń,  włosi-eń,  więzi- 
eń; -ot:  słuk-ot,  grzech-ot,   furk-ot,  łurk-ot,  kłop-ot. 
2 45.  Przyrostki    w  rzeczownikach   męskich  przy- 

swojonych. Przez  wielką  ilość  używanych  przez  nas  wy- 
razów przyswojonych  wyrobiło  się  też  poczucie  odrębnych 
obcych  przyrostków,  za  pośrednictwem  których  tworzymy 
rzeczowniki,  ale  od  tematów  obcego  pochodzenia. 

-ant  tworzy  imiona  osób  działających:  praktyk-ant,  ry- 
goroz-ant  ministr-ant 

-at  tworzy  zwłaszcza  nazwy  urzędów:  dziekan-ał,  rektor- 
at, notary-at. 

-ator  (a  należy  do  osnowy,  a  tor  jest  właściwym  przy- 
rostkiem) tworzy  nazwy  osób  działających,  urzędników: 
organiz-ator,  administr-ator ,  cywiliz-ator. 

-ik  (-yk  po  t,  d,  s,  z,  r):  akadem-ik,  melanchol-ik,  choler-yk. 

-'ista  (-ysta)  tworzy  nazwy:  a)  osób  oddanych  jakie- 
muś zajęciu,  b)  hołdujących  jakiemuś  poglądowi: 

a)  mciszyn-ista,  bas-ista,  gimnazyal-ista,  fortepian-ista; 

b)  hegl-ista,  socyal-ista,  ideal-ista,  konserwat-ysta. 

W  wyrazach:  shizb-ista,  mazurz-ysta  mamy  ten  przyro- 
stek w  połączeniu  z  tematami  rodzimymi. 

-'izm  (-yzm)  tworzy  nazwy  wyznań  lub  różnych  teoryi: 
chrystyan-izm,  juda-izm,  towian-izm,  platon-izm,  liberal-izm,  ro- 
mant-yzm. 

-uiiek  tworzy  nazwy  działania  głównie  od  wyrazów 
przyswojonych  z  niemieckiego:  rat-unek,  werb-unek.  kier-unek, 
fras-unek.  Jest  już  jednakże  wiele  rzeczowników,  w  których 
mani}^    temat    rodzimy:  poczęst-unek,   opatr-unek,  pocał-unek. 
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Przyrostki,   tworzące  rzeczowniki   lotlzajii   żeńskiego.   246, 
-a,    niegdj^ś    najistotniejszy    przyrostek    dla    tworzenia 
rzeczowników  żeńskich,  zachowało  swoją  żywotność: 

a)  przy  tworzeniu  imion  i  nazwisk  żeńskich  od  imion 
i  nazwisk  męskich,  np.  Stanisław  —  Słanisław-a.  Bronisław-a, 
L  u dw ii'- a,  Ko  eh  anoi t\sk- a  : 

b)  przy  dostosowaniu  obcych  wyrazów  żeńskich  do 
polskiego  ładu  np.  Handhahe  —  anłaba,  enąuełe  anklet-a, 
barierę  —  haryer-a. 

-'a  tworzy  od  przymiotników  rzeczowniki  umysłowe, 
oznaczające  właściwość  lul)  stan:  jjełni-a,  cicmni-a,  róicni-a, 
łajni-a,  jaśni-a,  głębi-a,  susz-a,  i)uszcz-a.  Przez  przenośnię  ta- 
kie wyrazy  jak:  (jłębia,  puszcza,  ciemnia,  równia  uzyskują 
znaczenie  miejscowości. 

-'anka  służy  jeszcze  i  dzisiaj,  zwłaszcza  wśród  ludu,  do 
tworzenia  nazwisk  lub  tytułów  panien  od  nazwisk  lub  ty- 
tułów ojców  na  a  lub  i:  Zaręba,  Zarębi-anka,  podkomorzy, 
podkomorz-anka.  sędzia,  sędzi-anka.  Spotkać  jednak  można 
coraz  częściej  zastępowanie  przyrostka  -anka  przyrostkiem 
ówna  zwłaszcza  przy  osnowach  na  fc,  np.  Strok-ówna  a  nie 
Strocz-anka.  Tworzenie  nazwisk  panien  na  anka  zgodne  jest 
z  dawnym  sposobem  tworzenia. 

-'ica,  -'nica  służy  dziś  do  tworzenia: 

a)  nazw  samic:  sam-ica,  gołęb-ica,  Iw-ica; 

b)  nazw  kobiet  od  przymiotnil<:ów  na  -ny:  rozrzut n-ica, 
bezbożn-ica.  grzeszn-ica,  samotn-ica. 

Od  takich  wyrazów  jak  kuźnica,  dzwonnica,  piwniccty 
winnica  pochodzi  przyrostek  -ni ca,  zapomocą  którego  two- 
rzymy nazwy  składów:  skład-nica,  cukier-uica^  scr-iiica. 

'iwA  tworzy  dzisiaj: 

a)  nazwy  żon  od  męskich  nazwisk  na  -a.  -i:  Zaręb-inct, 
Sapieżyna,  podsiol-ina:  podobnie  jednak  jak  pi'zyrostek 
-anka,  ustępuje  już  dość  często  przyrostkowi  -owa:  Sf rokowa, 
Czapkowa; 

b)  nazwy  zbiorowe,  oznaczające  materyał:  cielęcina, 
wołow-ina,  sarrt-iua,  bucz-yna,  dęb-ina.  brzezina;  należą  też  tu 
takie  wyrazy  jak:  dol-iua,  wyżyna,  niz-iua,  driiż-yna,  uow- 
ina  i  t.  p.; 

c)  nazwy,  oznaczające    żywe,    a    czasem    niepotrzebne 
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działanie:  iiu<l((n-i}}((.  i>Ls((n-fii(i,  habraniiia,  paplanina,  bie- 
ganina: 

d)  nazwy  uroczystości,  obrzędów:  urodz-iny,  imieniny, 
z((rccz-ynfj.  przenos-iny,  \'hrzc-iny,  fvyzivol-iny. 

'mm.  Przyrostek  ten  tworzy  dzisiaj  rzeczowniki  od  te- 
matów przj^miotnikowych i  imiesłowowych:  bielizna^  słahizna, 
(iroż-yzna,  obcz-yzna^  ojcow-izna,  wściekl-izna^  spalen-izna,  pań- 
tizcz-yziia,  fraticuszcz-yzna,  chińszcz-yzna. 

Wśród  rzeczowników  z  przyrostkiem  -izna  jest  wiele 
utworzonych  od  osnów  rzeczownikowych:  głowizna,  ojcz- 
yzna, nlemcz-yzna,  grecz-yzna. 

-ka  ^).  Przyrostek  ten,  najbardziej  może  wśród  przyrost- 
ków żeńskich  rozpowszechniony,  tworzy: 

a)  nazwy  kobiet:  Pol-ka^  Niem-ka,  Czesz-ka,  Ghin-ka,  Nor- 
weżka, Rusin-ka,  Greczyn-ka;  Amerykan-ka,  Rosyan-ka,  mie- 
szczan-ka;  aptekar-ka.  pracz-ka,  górnicz-ka,  pijacz-ka,  złodziej-ka; 

b)  nazwy  produktu  od  tematów  przymiotnikowych: 
2Jłółnian-ka,  słomian-ka,  krzyżów-ka  (mięso  z  krzyżów);  tęczów- 
ka.rogów-ka  (części  składowe  oka);  miełów-ka,  pomarańczów-ka; 

c)  nazwy  działania  np.  młoc-ka,  or-ka,  gospodar-ka^  prze- 
cJtadz-ka,  wędrów-ka^  wyciecz-ka; 

d)  nazwy  narzędzi:  żniwiar-ka,  węglar-ka,  wyżymacz-ka; 

e)  chorób  lub  stanów:  wysypka,  gorącz-ka,  bolącz-ka. 
Przez  połączenie  przyrostka  -ka  z  końcowemi  głoskami 

tematu  powstały  odrębne  przyrostki:  -ówka  (szutr-ówka), 
-aczka  (żółt-aczkaj,  -anka. 

Przyrostek  -ówka  widać  zwłaszcza  w  nazwach  miejsco- 
wości lub  posiadłości,  urobionych  od  nazwisk  właściciela: 
Kar  piel- ówka,  Klemens- ówka,  Przybysz-ówka. 

-nia  i  -'nia  tworzą  rzeczowniki,  oznaczające  przyrządy, 
pracownie  i  składy:  tłocz-nia,  skocz-nia,  piekar-nia,  cukier-nia. 
Przez  połączenie  tego  przyrostka  z  końcowemi  głoskami 
osnów  powstał}^  przyrostki:  -arnia:  (liepl-arnia.  królik-arnia, 
bażant- arnia;  -ninia:  jad- alnia.  barvi-alnia,  sypial-nia;  -ownia: 
woz-ownia,  gaz-oivnia,  zbrój- onmia. 

-ość  służy  do  tworzenia  rzeczowników  umysłowych  od 


^)  Osnowy  na  k,  g,  eh,    występują  z  końcową  spółgłoską  na  cz,  ż, 
=iz;  na  miejscu  7-0  pojawia  się  przed  tym  przyrostkiem  r. 
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przjmiiotników.  Za  pośrednictwem  tego  przyrostka  każdy 
przymiotnik  przybrać  może  formę  rzeczownika,  o  ile  nie 
istnieje  zbyt  znana  i  używana  inna  forma:  zł-ośó  (^ale  dobr- 
oćj,  hiai-ość,  róioi-ość,  rącz-ość^  wielk-ość^  anirlsk-ość,  jałow- 
ość  i  t.  d. 

-ota  tworzy  rzeczowniki  od  tem.  przymiotnikowych: 
cn-ota,  prost-ota,  (jłach-ota.  śfcp-oła,  (jhip-ofu. 

-owa.  Przyrostek  ten  podobnie  jak  -uui  służy  do  two- 
rzenia nazwisk  i  tytułów  żon  od  nazwisk  i  tytułów  męskicłi, 
niezakończonycli  na  -a,  -i:  Klonowiczowa^  Tarł-owa,  Józef- 
owa, Wojciecli-owa,  doMor-owa,  szewc-owa.  Rzeczowniki  te 
mają  do  dziś  dnia  jeszcze  formę  przymiotników. 

-ówna  tworzy  nazwiska  i  tytuły  córek  w  podobny  spo- 
sób jak  -owa-  żon:  Klonowicz-ówna,  doktor- ówna,  prezydent- 
ów a  a.  krawc-óicna  i  t.  d. 

Przyrostki:  -owa,  -ówna,  -ina,  -anka  należą  do  cłiarakte- 
rystycznycli  cech  nazwisk  polskich  i  posiadają  (zwłaszcza 
-owa  i  -ówna)  zbyt  wielką  żywotność,  ażeby  się  sztucznie  i  bez 
potrzeby  dały  z  języka  usunąć.  Tego  rodzaju  wyróżnianie 
nazwisk  oddaje  wielkie  usługi  w  życiu  codziennem  i  kło- 
potu nie  sprawia;  do  urzędowych  upewnień,  jak  brzmi  na- 
zwisko ojca,  służą  metryki.  Kłopot  raczej  sprawia 
sztuczne  wytwarzanie  nieodmiennych  naz  wisie 
żeń  sk  i  eh. 

-yni  służy  do  tworzenia  nazw  kobiet,  oddanych  jakie- 
muś zajęciu:  gospodyni,  niisłrz-ym,  wychowawcz-yni,  sprawcz- 
yni. Osnowy  na  c  zmieniają  przed  tym  przyrostkiem  c  na  cz. 

Przyrostki  w  rzeczownikach  przyswojonych.  247. 

-acya  tworzy  nazwy  czynności  lub  stanów:  wary-acya, 
wizyt-acya,  abneg-acya,  kwr-acya  i  t.  p.  Na  wzór  tych  powstał 
od  tematu  polskiego  wyraz  nieliteracki  pielęgn-acya. 

-ui'a  tworzy  nazwy  urzędów:  adwokat-nra,  profes-ura, 
reg  i  strat- nr  a  i  t.  d. 

■ika  (-yka  po  /.  d.  s\  z,  r)  tworzy  nazwy  nauk  i  sztuk: 
Pz-yka,  log-ika.  niateniat-yka,  atlet-yka^  estet-yka.  noweiist-yka, 
i  t.  p.  Prawdopodobnie  na  wzór  tych  rzeczowników  powstały 
pij  a- f  yka ,  lin  I  a- f  yka. 

Przyrostki,  tworzące    rzeczowniki    rodzaju    nijakiego.   248, 

-dło.  Jest  to  [)rzyrostek,  przed  którym  najsilniej  jeszcze 
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poczuwamy  osnowę  samogloskowji  czasowników.  Zapomocą 
tego  przja-ostka  tworzymy  nazwy  narzędzi  od  czasowni- 
ków na  •ić,  -yc,  -ac:  szy-dło,  wy-dło,  )vi-dły,  pieści  dio^  nosi  dło, 
sznurowa  dło,  popycha-dło,  kowadło. 

Jednakże  wskutek  częstego  łączenia  tego  przyrostka 
z  czasownikami  na  -ić  utworzył  się  przyrostek  idło,  np. 
smarow-idło.  malow-idło. 

-'e  służy: 

a)  do  tworzenia  rzeczowników  słownycłiod  imie- 
słowów czasownikowych!  na  ny^  -na^  -ne  i  -ty,  ta,  -te:  niesiony  — 
niesieni-e,  pisany  —  pisanie^  ważony  —  ważeni-e,  wyklęty  — 
wyklęci-e,  zrośnięty  —  zrośnięci-e  i  t.  p.  Czasowniki,  które  nie 
mają  imiesłowu  biernego,  np.  stać,  jechać,  siedzieć,  leżeć,  two- 
rzą rzeczownild  słowne  analogicznie  do  poAvyźszycłi,  np.  sta- 
nie, jechanie,  siedzenie. 

b)  do  tworzenia  rzeczowników  zbiorowycłi.  Takimi 
rzeczownil<:ami  były  niegdyś  rzeczowniki:  liście^  kamienie^ 
korzenie,  żołędzie;  rzeczowniki  te  stały  się  jednak  formami 
liczby  mnogiej.  Niektóre  jak:  kwiecie,  ziele,  mrowie,  igliwie^ 
zachowują  znaczenie  zbiorowości,  ale  według  ich  wzoru  nie 
tworzymy  nowych  rzeczowników.  Tworzymy  natomiast 
w  wielkiej  ilości  rzeczowniki  oznaczające  miejscowością 
ale  od  osnów,  złożonych  z  wyrażeń  syntaktycznych.  Tak  np. 
od  wyrażeń:  po  morzu,  bez  drzewa,  pod  górą,  pół  wsi  po- 
wstały wyrazy:  Pomorz-e,  bezdrzewi-e,  Podgórze,  Półwsi-e. 
W  podobny  sposób  powstała  cała  masa  innych,  świadectwo 
żywotności  tego  przyrostka:  Powiśle,  Zasani-e,  Zalesi-e,  Pod- 
hale, powietrze,  podnóż-e,  bezludzi-e,  odludzi-e. 

-'isko  tworzy  nazwy  gruntu,  na  którym  rosły  jakieś 
rośliny  albo  na  którym  stał  jakiś  budynek,  odbywało  się 
jakieś  zdarzenie:  ziemniaczysko,  kapuśc-isko,  hucisko,  spcden- 
isko.  Z  tem  znaczeniem  wiążą  się  wyrazy:  bicz-ysko,  kos-isko, 
toporz-ysko,  oznaczające  osady  do  bicza,  kosy,  topora.  Przy- 
rostek ten  tworzy  też  rzecz,  zgrubiałe:  chłop-isko. 

-stwo,  -o(w)stwo  tworzy  najczęściej   od  rzeczowników: 

a)  rzeczowniki  umysłowe,  oznaczające  właści- 
wość, stan,  zawód:  anielstwo,  państwo,  panieństwo,  bez- 
żeń-stwo,  myśliw-stwo,  malarstwo,  ogrodnic-two,  nowatorstwo; 

b)  rzeczowniki   zbiorowe:    chłopstwo,  mieszczaństwo, 
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chrześcijań-stico.  Tatar  siwo,  Kozactwo  (temat  zachowuje  się 
jak  przy  -ski  S  259);  -owstwo:  wiij-owsłn-o^  stryj-owsłwo,  Jó- 
zefowstwo.    Mówimy    jednakże  i  piszemy:    wujostwo  i  t.  d. 

Przyrostki  tworzące  rzeczowniki  zdi-obiiiaJe.  249. 

1.  Męskie. 

-ek,  -k  (-ek  na  końcu  wyrazów,  -k  przed  końcówką 
samogłoskową):  anioł-ek,  świder-ek,  koziołek,  nosek,  kot-ek, 
Józek  i  t.  p.  Wiele  jednak  wyrazów  zdrobniałych  zatraciło 
to  znaczenie,  np.  słoł-ek,  kolek,  wor-ek,  snop-ek,  ołów  ek,  a  pier- 
wotne niezdrobniałe  w^^razy  mają  albo  inne  znaczenie  (stół, 
ołów)  albo  oznaczają  coś  niezwykle  wielkiego  (kół,  wór,  snop). 

Przyrostek  ten  tworzy  też  niemające  zdrobniałego  zna- 
czenia rzeczowniki  od  przymiotników,  liczebników,  czasow- 
ników, np.  białek  (u  Mick.  białek  oka),  śmiał-ek,  mędr-ek, 
wtorek,  czwarł-ek^  piat  ek,  kochanek,  wnios-ek,  majat-ek.  Z  wy- 
rażeń pół  misy.  x)ół  kopy ,  za  głową,  po  tom  {=  po  tern)  powstały 
za  pośrednictwem  tego  przyrostka  wyrazy:  półmis-ek,  pół- 
kopek,  zagłów-ek  (poduszka),  potom-ek. 

-'ek,  -'k.  Przyrostek  ten  łączy  się  najczęściej  z  wyra- 
zami zakończonymi  na  k,  g,  eh,  c,  dz  i  nadaje  im  zdrob- 
niałe znaczenie:  roczek,  roż-ek,  dasz-ek,  miesiacz-ek,  pieniąż-ek. 
Służy  też  do  powtórnego  zdrabniania  wyrazów;  anioł-ecz-ek, 
sznurecz-ek,  kołeczek  i  t.  p.,  wskutek  czego  wytworzył  się 
jakoby  osobny  przyrostek  -eczek.  Podobnie  powstały: 

-'aszek:  siryj-aszek,  wuj-aszek,  ojcz-aszek,  braci-aszek,  kij- 
aszek i  t.  p; 

•uszek  i  -'uszek:  staruszek,  garnuszek,  kwiat-uszek,  ko- 
ni-uszek,  wian-iiszek. 

-'ik:  konik,  powoz-ik,  sklepik,  deszcz-yk,  ołtarzyk;  adwo- 
kac-ik,  panicz-yk  i  takie  nazwiska  jak:  Michalik,  Wójc-ik, 
Jamroz-ik  (od  Jamróz  ^=  Ambroży).  Niektóre  wyrazy  mają 
dwie  formy:  arkusz-yk  i  arkusik,  kapelusz-yk  i  kapelus-ik. 

Z  połączenia  przyrostka  -ik,  -yk  z  przyrostkiem  -ek  po- 
wstał przyrostek  -'iczek,  -yczek:  koniczek,  zielniczek,  słowni- 
cz-ek,  rzemyczek,  promyczek,  kamycz-ek. 

-'iś  tworzy  od  osnów  przymiotnikowych  rzeczowniki 
z  odcieniem  pieszczotliwości  i  ironii:  dowcipn-iś,  modn-iś, 
łakot-iiiś. 
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'O :  Prz^TOstok  ton  służy  do  tworzenia  imion  zdrobnia- 
lycli:  Józi-o,  Tadzl-o,  Stasi-o.  Podobne  znaczenie  ma  przyro- 
stek -cio:  Słef'Cio,  Romcio^  wujcio,  stryj-cio  i  przyrostek 
-unio  i  -'uuio:  ojc-unio,  Tadziunio. 

-uś  i  -'uś:  garn-uś,  dzban-iiś,  tat-uś,  ojcuś  i  ojcz-uś,  Właduś 
i   Władzi-uś. 

Prawdopodobnie  przyrostkiem  zdrobniałym  był  także 
przja^ostek  -uch;  od  niego  bowiem  tworzy  się  przyrostek 
-uszek,  -uszka.  W  wyrazacłi  jednak,  zakończonych  na  -uch, 
nie  znać  już  zdrobnienia:  staruch,  past-uch.  Zdrobniałe  zna- 
czenie miały  też  przyrostki:  -ic  (-icz),  -ec,  -ak. 

250.  2.  Żeńskie. 

-a:  w  pieszczotliwycłi  imionach:  cioci-a,  Hani-a,  Rózi-a; 
-sia:  Zo-sia,  Ka-sla;  -cia:  Stef-cia,  hab-cia;  -ka,  -'ka  (po  k,  g, 
cli):  ran-ka,  sierot-ka,  rącz-ka,  nóż-ka,  musz-ka;  Jan-ka,  Fel-ka; 
Białka.  Wól-ka;  kolacyj-ka,  linij-ka. 

Przyrostek  ten  służy  do  dalszego  zdrabniania  wyra- 
zów już  zdrobniałych:  matecz-ka,  Janeczką;  ciołuniecz-ka,  cio- 
łuś-ka.  Stąd  poczucie  osobnego  przyrostl^a  -eczka:  rzodkiew- 
eczka,   heczuł-eczka. 

W  wielu  wyrazach  pomimo  przyrostka  -ka  nie  znać  już 
zdrobnienia:  mat-ka^  cór-ka,  bab-ka,  czap-ka,  mrów-ka  i  t.  p. 

-'ina  łączy  ze  znaczeniem  zdrobniałości  znaczenie  poli- 
towania: krow-ina,  kobiec-ina,  rączyna.  Wyrazy:  chłop-ina, 
S'zewcz-yna  mogą  byc  męskie  lub  żeńskie. 

-uciina:  ciot-uchna,  córuchna,  mai-uchna,  bazi-uchna; 
-ula:  mat-ula,  bab-ula;  Kras  ula,  Kaw-ula;  -unia:  ciot-unia, 
Fel-unia,  kaw-unia;  -uńcia:  mam-uńcia,  kaw-uńcia;  -usia:  ciot- 
usia,  Han  lisia,  rącz-usia.  W  wołaniu  zachodzi  często  skró- 
cenie: mat-uś,  córuś,  Han-uś,  Maryś,  gospoś. 

251.  3.  Nijakie. 

-'ę  (w  tematach  obocznych  -et,  -ęć,  -ąt)  tworzy  rzeczo- 
wniki zdrobniałe,  oznaczające  przede wszystkiem  drobne, 
niedorosłe  potomstwo,  np.  clzieci-ę,  dzieci-ęcia,  dzieci-ęt-a, 
dzieciąt,  pani  ę^  chłopię,  książę,  Iwi-ę,  orl-ę,  kurcz-ę  i  t.  d.  Wy- 
raz książ-ę  był  niegdyś  wyrazem  zdrobniałym  i  oznaczał 
syna  księdza  t.  j.  władcy,  pana.  Kiedy  wyrazu  ksiądz  zaczęto 
używać  na  oznaczenie  kapłanów,  wówczas  na  jego  miejsce 
wszedł  wyraz  książę  i  zdrobniałe  znaczenie  zatracił. 
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Z  zdrobniałem  znaczeniem  przyrostka  -ęł  złączj^ło  się 
znaczenie  politowania  np.  w  wyrazach:  ocz-ęt-a,  noż-ęta,  rą- 
<:z-et-a  i  t.  p.  Wyrazów  tych  nżywamy  tylko  w  1.  mnogiej. 

-ko  (osnowy  na  A\  eh  mają  przed  tym  przyrostkiem 
temat  obocznj'  na  i:z.  ^z):  kół-ko.  pól-ko,  ocz-ko,  usz-ko  i  t.  p. 
Niektóre  z  tych  rzeczowników  na  -ko  straciły  swoje  zdro- 
bniałe znaczenie  np.  łóżko.  Z  połączenia  przyrostka  ko  z  czę- 
ścią osnowy  wyrazów  na  -ę  powstał  nowj^  przyrostek  -ątko: 
fizlewcząfko,  grafi-atko,  książ-ątko,  lwiątko,  Marysi  ątko,  Staclio- 
wicząfko  i  t.  p. 

Przyrostki  tworzące  rzeczowniki  zg-riibiałe.  252. 

-'isko  tworz}'  rzeczowniki  zgrubiałe  od  rzeczowników 
jakiegokolwiek  rodzaju:  jjies  —  ps-isko,  kocisko,  cMop-isko: 
bab-isko,  sośnisko;  dziec-isko,  kol-isko.  Z  przyrostkiem  -isko 
łączy  się  jednal^że  i  znaczenie  współczucia:  biedacz-ysko^ 
j)s-isko.  Wyrazy:  drab-isko,  chłop-isko  mogą  ł^yc  rodzaju  mę- 
skiego. Rzadsze  -sko^  np.  babsko,  choróbsko. 

Obok  tego  przyrostka  są  inne,  mniej  używane  np.  -ica 
(niegdyś  przyrostek  zdrobniały):  szabl-ica,  szklen-ica,  czapica^ 
przpkupica:  -lira:  szlachi-ura,  wichura;  przyrostek  ten  jednak 
występuje  i  w  innych  znaczeniach:  wilczura,  lisi-ura  =  futro 
wilcze,  lisie. 

1>.  Inne  sposoby  tworzenia  rzeczowników.  253. 

1.  Przez  dotworzenie   rzeczownika   do  czasownika   po- 
chodnego. Tak  np.  do  czasowników:  zakisić,  wymierzyć,  pod- 
chwycić, spadać  i  t.  p.  dotworzono  rzeczowniki:  zakis,  wymiar 
podchwyt,  spad,  jakkolwiek  te  czasowniki  pochodzą  od  kisić, 
mierzyć,  chwycić,  padać. 

2.  Przez  dotwarzanie  przypuszczalnego  rzeczownika 
niezdrobniałego.  Tak  np.  do  wyrazów :  l)eczka,  pał-ka,  baj-ka, 
czapka,  wód-ka,  ftasz-ka  dotwarzamy  jako  zgrubiałem  wyrazy: 
beka,  pała,  baj  a,  czap-a,  wód-a,  ftrtch-a,  jakkolwiek  flrtsz-ka 
i  wód-ka  są  wyrazami  zdrobniałymi  od  /lasza,  wod-((. 

8.    Przez  skracanie    tematów    i    łączenie    ich    z  nowymi 
przyrostkami.  Dzieje  się  to  zwłaszcza  w  tworzeniu  pieszczot- 
liwych imion  chrzestnych:  Stanisław        Stnnisz        Stanek  — 
Stańko        Stańczyk  —  Stacho  —  Stach         Staszek        Stasio 
Stasiek  —  Staśko  i  t.  p.  Do  tej  samej   kat(mgoryi  należą  takie 
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wyrazy    jak:    Bernctch  zain.  Bernardyn,    Borzykosid  zam.  Bo- 
rzykowska, Bryś  zam.  Brytan,  Miś  zam.  Michał. 
C.  Powstawanie  rzeczowników  złożoiiycli. 

254.  1.    Wyrażenia    sy  n  tak  ty  cz  ne.    Wyrażeń    syntak- 

tycznych,  mających  znaczenie  rzeczownikowe,  jest  w  języku 
bardzo  wiele.  Powstają  one  wskutek  stałego  połączenia  rze- 
czownika z  określeniem.  Np.  Nowy  Dwór,  Czerwony  Wierch, 
Czarny  Dunajec:  Boże  Narodzenie,  Zielone  Świątki:  Pan  Bóg 
(ludowe  Pcim  Bóg,  a  dzieci  często  odmieniają  Pamhuka),  Pan 
Jezus  (ludowe  Poniezus,  Poniezusa),  Matka  Boska,  wielki  książę, 
radca  dworu,  Wasza  miłość  (Waszmość),  podział  godzin,  pociąg 
osobowy  (osobówka);  początkowe  wyrazy  np.  modlitw:  Anioł 
Pański,  Wierzę  w  Boga  i  t.  p.  Należą  tu  także  t.  z  w.  rzeczo- 
wniki zwrotne  lub  zaimkowe,  utworzone  z  takichże  czaso- 
wników: łączenie  się,  wyśmiewanie  się  i  t.  p. 

255*  2.  Zrosty.    Z  wyrażeń  syntaktycznych,  bardzo  często 

używanych,  tworzą  się  zrosty:  Wielkanoc  —  Wielkctiwcy, 
rzecz-pospolita  —  rzeczpospolitej,  Boży-dar  —  Bożydara,  swa- 
wola —  swawoli,  ty- dzień  —  ty  go- dnia  (z  tU  dzień  =  ten  dzień) 
Boga-rodzica  —  Bogarodzicy,  oka-mgnienie,  z-marłwy eh- wsta- 
nie —  zmartwychwstania,  wniebowstąpienie  —  wniebowstą- 
pienia. Zrosty  powstają  też  ze  stałych  wyrażeń:  dzieńdobry, 
dobrywieczór,  dobranoc;  widzimisię,  albo  z  początkowych  wy- 
razów np.  modlitw:  ojczenasz,  zdrowaś  i  t.  p.  Te  ostatnie  zro> 
Sty  najczęściej  nieodmienne. 

256.  3.  Złożenia  właściwe.  Wśród  rzeczowników  mamy 

kilka  typów  złożeń  właściwych. 

a)  Pierwszą  część  składową  tworzy  temat  imienny 
w  znaczeniu  określenia:  jawno-grzesznik  (j a wny  grzesz- 
nik), dobro-byt,  Ostro  łęka,  Wielo-wieś  (wielka  wieś),  samo-chód, 
miłosierdzie.  Takie  złożenia  jak:  złotogłów,  krocio-nóg,  długo- 
uch  i  t.  p.  są  dawnemi  formami  przymiotników.  W  pierwszej 
części  mogą  występować  tematy  rzeczownikowe,  np.  kuro- 
patwa, kościo-trup,  kręgosłup,  IcUorośl  i  t.  p.  Tego  rodzaju 
złożenia  są  jednak  rzadsze.  Forma  tematowa  pierwszej  części 
niekoniecznie  musi  się  kończyć  na  o,  np.  dwu  wiersz,  dwu- 
głos, trój-ząb,  wszech-świat,  wszech-potęga,  pół-noc,  pół-bóg. 

b)  Pierwszą  część  składową  złożenia  tworzy  temat  rze- 
czownikowy w.  znaczeniu  przypadka  zależnego:   zło  dziej 
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(dziejący  czyli  czyniący  zło),  meżo-bójca,  piwo-war  (warzący 
piwo),  ciido  twórca:  krwo-tok  (toczenie  się  krwi),  listo-pad  (pa- 
danie liści).  W  drugiej  części  tego  typu  złożeń  jest  rzeczo- 
wnik, oznaczający  działanie. 

c)  Odwróceniem  jakob}'  poprzedniego  typu  są  złożenia, 
w  którycli  część  pierwsza  jest  osnową  czasownikową 
na  -i,  a  część  druga  rzeczownikiem  zależnym:  wierci-pięła 
(wiercący  piętą),  wozi-woda  (wożący  wodę).  Dużo  tu  prze- 
zwisk: łapi-duchy  (karawaniarze),  dławidiida  (lichy  organi- 
sta), wydmikufeJ  (pijak).  Należą  tu  imiona:  Bronisław,  Wło- 
dzi-mierz,  Kazi-mierz  i  t.  p. 

d)  pierwszą  część  składową  tworzą  części  mow}^  nie- 
odmienne, z właszcz a  p r z  y  i m k i :  prze-miana,  odmiana, 
iryniiana,  za-miana,  z-miana.  Tego  rodzaju  złożenia  tworzą 
rzeczowniki,  pochodzenia  lub  znaczenia  czasownikowego. 
Nie  odpowiadają  zatem  temu  typowi  takie  złożenia  jak:  nad 
radca,  pod-oficer,  nctd  człowiek.  Należą  tu  także  tego  rodzaju 
złożenia  jak:  arcy  mistrz,  arcy-hiskiip,  ar cy -bractwo;  pra-hyt, 
pra-wnuk,  pradziad:  złożenia  z  przeczeniem  me-  i  zastępują- 
cem  je  często  bez-:  nieład  —  bezład,  nie-wstyd  —  bez-wstyd, 
nie-moc,  niekarność,  niecnota,  nie-wola,  bez-czyn,  bezdno,  bez- 
lik i  t.  p. 

Tego  typu  złożeniami,  ale  nie  mogącemi  już  służyć  za 
wzór  do  tworzenia  innych,  są :  sąsiad  (ten,  co  razem  siadł), 
śniadanie  (=  z-jadanie),  wądół,  wątróz  —  wą-wel  (Wawel), 
(wą  =  w),  parobek,  pa-wcjz  i  t.  p. 

Do  złożeń  właściwych  zaliczyć  trzeba  i  takie  wyrazy 
jak:  bez-hidzie,  bezdroże,  bezprawie,  bezrybie,  podstrzesze,  przed- 
murze, za-lesie,  po-brzeże,  pół-kwarcie,  naskórek,  zapiętek,  ])0- 
tomek,  półmisek,  pół  kopek  i  t.  d.  —  które  są  rzeczownikami 
stworzonymi  zapomocą  przyrostków  z  wyrażeń:  bez  ludzi 
(miejsce),  Ijez  prawa  (postępowanie),  na  skórze  (będący),  po 
fffnł  czyli  po  tem  (żyjący),  pół  kopy  i  t.  p. 

Tworzenie  form  rzeczownikowych  za  pośrednictwem 
końcówek    przedstawiono    przy   odmianie   rzeczowników. 
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257.  2.  Przymiotniki. 

Wyrazy,  które  oznaczają  właściwości  osób,  rzeczy 
lub  pojęć  oderwanych,  a  kończą  się  w  mianowniku  1.  p. 
w  rodź.  męsk.  na  -y  lub  -/,  w  r.  żeń.  na  a,  a  w  nij.  na  ;e 
i  służą  do  bliższego  określenia  rzeczowników,  nazywamy 
przymiotnikami,  np.  dzielny  bohater,  dzielna  kobieta^ 
dzielne  cliłopię  (właściwości  osób);  ciężki  kamień,  ciężka^  zbroja^ 
ciężkie  brzemię  (właściwości  rzeczy);  szybki  chód,  szybka  po- 
moc, szybkie  działanie  (właściwości  pojęć  oderwanych). 
Przymiotniki  zatem  poznajemy  po  znaczeniu,  formie 
i  użyciu  w  zdaniu. 

Znaczenie  przymiotników  jest  nader  różnorodne  i  tru- 
dno je  ująć  w  pewne  działy.  Przymiotniki  oznaczać  mogą: 
barwy:  biały,  czerwony;  rozmiary:  wielki,  długi;  mate- 
r  y  a  ł :  blaszany,  gliniany;  wady  lub  zalety:  dobry,  gwał- 
towny; stosunki:  blizki,  daleki,  podległy  i  t.  d. 

W  przymiotnikach  najczęściej  pojawia  się  przenośnia, 
polegająca  na  użyciu  wyrazów  zmysłowych  w  znaczeniu 
oderwanem,  np.  wysoka  góra,  wysokie  stanowisko,  wysoki  albo 
głęboki  szacunek;  gruba  skóra,  grube  obyczaje;  ciepła  woda, 
ciepłe  słowa;  złoty  łańcuch,  złote  serce  i  t.  p. 

Podobnie  jak  rzeczownik  odmienia  się  przymiotnik 
przez  liczby  i  przypadki,   ale  ma  formę  trójrodzajową, 

258.  Niegdyś  przymiotniki  nie  różniły  się  od  rzeczowników 
ani  formą  mianownika  ani  dalszą  odmianą;  w  rodzaju  męs. 
w  mianow.  1.  p.  kończyły  się  na  spółgłoskę,  w  r.  żeń.  na  -a, 
w  r.  nij.  na  o  (po  twardych)  lub  e  (po  miękkich).  Resztki 
tych  form,  o  których  będzie  wzmianka  przy  przyrostkach 
i  przy  odmianie  przymiotników,  dochowały  się  jeszcze  do 
dziś  dnia  i  świadczą,  jak  niegdyś  wyglądały  przymiotniki. 
Jako  przykład  służyć  mogą  przymiotniki  i  dziś  jeszcze 
w  dawnej  formie  w  mianowniku  używane:  winien,  winna, 
winno;  wart,  warta,  warto.  Dzisiejsze,  powszechne  już,  zakoń- 
czenia przymiotników  na  -y  lub  -i,  -a,  -e,  wedle  typu;  dobry, 
dobra,  dobre,  tani,  tania,  tanie,  powstały  przez  ściągnięcie 
dawnych  rzeczownikowych  form  przymiotników  z  odmianą 
zaimka  'Ą  -ja,  -je. 

W  wielu  narzeczach   ludowych   forma  rodź.  żeń.   tern   się  wy- 
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różnią,  że  posiada  na  końcu  a  .ścieśnione,  które  najcz(;ściej  zbliża 
sitj  w  wymowie  do  o.  Jest  to  ślad  dawnego  wzdłużenia,  widoczny 
w  jeżyku  staropolskim,  a  dochowany  jedynie  w  ludowym. 

Tworzeni^'  przyiiiiotników  za  i)()śre(lnict\vein  przyrost-  259, 
ków.  Przyrostki  przymiotnikowe  nie  różnią  się  co  do  swego 
pochodzenia  od  przyrostków  rzeczownikowych,  np.  kol-ano^ 
słomi-any,  wrzeciono,  zielony.  Z  praktycznych  jednak  wzglę- 
dów możemy  mówić  osobno  o  przyrostkach  przymiotniko- 
wych, zwłaszcza  że  posiadają  one  dziś  odmienną  formę, 
a  wiele  z  nicli  służy  niemal  wyłącznie  do  tworzenia  przy- 
miotników. Jak  przy  rzeczownikach,  tak  i  tutaj  Avymieniamy 
przedewszystkiem  najpospolitsze  przyrostki  żywe. 

Z  m  a  r  t  w  y  c  h  wymienimy  przyrostki :  -11.  -a,  -o  i  -jl,  -'a,  -'o 
(te  same,  co  przy  rzeczownikach  §  243),  widne  w  takich  sta- 
ropolskich formach  przymiotników  jak:  mał-(u),  mała,  mał-o, 
tań  fij,  łani-a,  tanie.  Powstanie  deklinacyi  przymiotników 
złożonej  zmieniło  te  formy  na:  mał-y.  mał-a  (pierwotnie 
z  długiem  a)  mał-e,  tan-i.  tani-a,  tanie.  Ten  sam  przyrostek 
mają  przymiotniki:  skory,  lichy,  drogi,  długi,  bosy,  luby. 

-y,  -a,  e.  Przyrostek  ten  posiada  żywotność  w  tworzeniu 
przymiotników  złożonych:  siwo-włos-y,  krzywoust-y.  i  t.  p.  — 
i  przymiotników  od  imiesłowów  na  ł:  zwiędły,  zziębły.  Dzi- 
siejsze rzeczowniki:  złoto-głów,  krocio-nóg,  kłapo-ucli  są  daw- 
nymi przymiotnikami   o  formie  rzeczownikowej. 

-i,  -a,  -e.  Przyrostek  ten  tworzy  do  dziś  dnia  przymio- 
tniki od  rzeczowników  zwłaszcza  żywotnych;  są  to  po 
naj większej  części  przymiotniki  dzierżawcze:  człowiecz-y, 
-a,  e,  proroczy,  ochołnicz-y,  prawnicz y,  strażnicz-y,  leśnicz-y, 
pastusz-y;  barani,  lis-i,  koguc-i,  cielęcy,  gołębi.  W  dzisiejszym 
stanie  języka  polskiego  jedynie  w  takich  wyrazach  jak  cie- 
lęcy (od  tem.  cielęt),  koguci  (od  tern.  kogut)  wyróżnić  możemy 
w  pierwszym  przyrostek  p,  w  drugim  i. 

Ten  sam  i)rzyrostek  mamy  w  dawnych  wyrazach:  pod- 
komorzy, j)odczasz-y,  podsłoli. 

Nazwy  miejscowości:  Radom  (z  dawnego  liadoiii),  Jaro- 
sław (Jarosław),  Przemyśl  i  t.  p.  są  rzeczownikowemi  for- 
mami dawnych  przymiotników  dzierżawczych,  któreby  dziś 
brzmiały:  jarosławi,  radomi,  przemyśli  (gród),  jak  n}).  ja- 
strzębi łup. 
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-czy  -awczy.  Od  rzeczowników,  zakończonych  na  -ca: 
shaiv-ca,  wykonawca^  zdzier-ca  i  t.  p.  powstały  za  pośredni- 
ctwem przyrostka  -i  przymiotniki:  zbawcz-y,  wykonawcz-y, 
zdziercz-y  i  t.  p.  Od  tych  przymiotników  oderwano  przyro- 
stek czy  i  -awczy.  za  pośrednictwem  którego  tworzymy  dziś 
przymiotniki,  oznaczające  zdolność  do  jakiejś  czynności: 
popraw-czy,  dostrzeg- awczy.  Przymiotniki  te  tworzymy  od  nazw 
osób  działających  na  ca,  albo  wprost  od  czasowników 
na  -ać. 

-'any  tworzy  od  osnów  rzeczownil<:owych  przymiotniki, 
oznaczające  materyał,  z  jaldego  coś  zrobiono:  ołowiany, 
kości-any,  drewni-any,  Ini-any.  Podobnie  utworzone  przymiot- 
niki oznaczają  też  pochodzenie,  przynależność:  kopalnl-any, 
kawiarniany^  fajcz-any,  wiośniany. 

-aty  tworzy  przymiotniki,  oznaczające  posiadanie  cech, 
wyrażonych  przez  rzeczownikowe  osnowy:  brodaty.,  rogaty, 
pysk-aty,  sek-aty;  czasem  -'aty:  skrzydlaty,  popielaty. 

-owaty.  Z  końcowej  części  pewnych  rzeczowników 
i  przedrostka    aty  powstał  przyrostek  -owaty; 

a)  w  tem  samem  znaczeniu  co  -aty:  por  owaty,  gbur-owaty, 
pieg  owaty ^  osp-owaty: 

b)  na  oznaczenie  posiadania  pewnych  cech  w  mniejszym 
stopniu  i  na  oznaczenie  podobieństwa:  bałwan-owaty,  gapi- 
owaty,  białkowaty,  walc-owaty,  wachlarz-owaty,  work-owaty. 

Przyrostek  -owaty  ma  dziś  wielką  żywotność;  zamiast 
przyrostka   -aiij   używamy   dziś   częściej    przyrostków   -asty, 


-'asty.  Za  pośrednictwem  tego  przyrostka  tworzymy 
przymiotniki,  oznaczające  wysoki  stopień  właściwości,  wyra- 
żonej przez  temat  rzeczownikowy:  trawi-asty,  glini-asty, 
krzaczasty,  węźl-asty;  oznaczają  też  te  przymiotniki  podobień- 
stwo: widlasty^  głowi-asty,  gąbcz-asty. 

-awy.  Przyrostek  ten  tworzył  od  rzeczowników  przy- 
miotniki o  podobnem  znaczeniu,  jak  z  przyrostkiem  -aty: 
dziurawy,  kulawy,  krw-awy;  dziś  jednakże  od  przymiotników 
tworzy  przymiotniki,  oznaczające  mniejszy  stopień  właści- 
wości: biał-awy,  czarni-awy,  czerwon-awy,  słodk-awy,  grub-awy. 

-in  służy  dziś  do  tworzenia  przymiotników  dzierżaw- 
czych, głównie  od  zdrobniałych  chrzestnych  imion  żeńskich 
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i  nazw  rodzinnych:  Zosin,  Ilancz  fjn,  Mdrijshi,  umni  in,  cioc-hi 
i  t.  p.  Obok  przyrostka  -ów  jest  to  jedjniy  i)rzyrostek,  two- 
rzący jeszcze  dotąd  w  rodzaju  męskim,  w  mianow.  1.  p.,  i)rzy- 
miotniki  o  formie  rzeczownikowej. 

Tej  samej  formacyi  są  (będące  dziś  rzeczownikami) 
nazwy  miejscowości:  Tł/cz-y)(,  Bab-ln,  Muszyna,  Skawina 
i  nazwy  kobiet:  sędz-ina,  podstol-ina,  Zaręb-ina. 

-'ity.  Przyrostka  tego  dziś  już  nie  używamy  do  two- 
rzenia nowych  przymiotników;  widać  go  w  przymiotnikach 
sow-itij  (od  suć  =  sypać),  obf-ity  (z  opłw-ity  =  opływający), 
należ-yły,  znainimity.  Z  połączenia  l<:oiicowej  części  tematów 
na  -on'  z  przyrostkiem  -ity  powstał  przyrostek  -owity,  widny 
w  przymiotnikach:  jad-owiły,  smakowity,  chor-owity.  I  ten 
przyrostek  stracił  swą  żywotność. 

-'isty.  Jest  to  jeden  z  najżywotniejszych  przyrostków 
])rzymiotnikowych,  a  znaczenie  jego  zbliżone  do  przyrost- 
ków -aty,  -asty.  Oznacza  wogóle  wysoki  stopień  cech,  zazna- 
czonych przez  osnowę  rzeczownil<:ową  lub  przymiotnikową: 
plecz-ysły,  barcz-ysfy,  mięs  isty,  kamien-isty,  piaszcz-ysły. 

-'iwy,  -liwy.  Przyrostek  -iwy,  dziś  martwj^  mamy 
w  przymiotnikach:  sędz-iwy  (z  daw.  szedziwy),  miłośc-iwy, 
godziwy,  myśl  iwy,  pierzchl-iwy  i  t.  p.  Natomiast  nader  ży- 
wotnym stał  się  przyrostek  -liwy  -a  -e.  Tworzy  on  przy- 
miotniki, oznaczające  nałogi  lub  stałe  stany,  zaznaczone 
w  osnowie:  złośliwy,  kłół-liwy,  popęd-liwy.  gniew-liwy,  ptłacz- 
liwy;  mnik-liny.  wstyd-liwy,  bojaź-liwy.  Może  na  wzór  chorob- 
liwy powstały  i)rzymiotniki:  żarłobiiwy,  świątobliwy,  fra- 
sobliwy. 

-ni.  Przyrostek  martwy  już  dziś,  widoczny  v^  wyrazach: 
brat  ni,  letni,  spod-ni,  poprzed-ni,  śred-ni  i  t.  p. 

-ny  1)  służy  jeszcze  i  dziś  do  przemiany  na  przymiotniki: 

a)  rzeczowników,  np.  irier-ny,  rząd-ny,  ludny,  lianieb-ny, 
traf  ny:  walccz-ny,  nożny,  strasz-ny,  szkol-ny,  piwniczny,  pie- 
nicż  }iy. 

b)  wyrażeń  syntaktycznych:  bez  ludzi  —  bczlnd-ny,  pod 
ręką  (będący)  —  podręczny,  od  święta  (noszony)  —  odświęt-ny, 


')  Osnowj'  na  k,  </,  eh,  /,  c,  dz  występują  przcMl  tym  przyrostkiem 
z  toniatami  obocznymi  na:  cz,  i,  sz,  /,  cz,  i. 

rjram.  j.  pol.  szkolna.  8 
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nad  n^oda  (rosnący)  —  nadwod-ny^  przy  drodze  (się  znajdu- 
jący) —  przydrożny  i  t.  d. 

Za  pośrednictwem  tego  przyrostka  nadajemy  wyrazom 
obcym  formę  przymiotników  polskich.  Przymiotniki  łaciń- 
skie na  -Iciis,  np.  inathematicus,  physicus  i  t.  p.,  przekształ- 
ciły się  w  jęz.  pol.  na  fizycz-ny,  matematyczny,  gramafycz-ny, 
nielaucholicz-ny,  geograficz-ny  i  t.  p.  Ponieważ  w  tych  wyra- 
zach poczu\vamy  dziś  przyrostek  -iczny,  -yczny,  więc  też 
tego  przyrostka  używamy  do  tworzenia  przymiotnil{:ów  od 
wyrazów  obcych:  fatalist-yczny,  beletryst-yczny,  nowetist-yczny 
i  t.  p. 

Od  dawnych  postaci:  elegija,  wigilija^  kuracpja^  admi- 
nisłracyja  i  t.  p.  powstały  przymiotniki:  elegij-ny,  wigilij-ny, 
kuracyj-ny,  administracyj-ny.  Od  tych  wyrazów  oderwano 
przyrostek  ijny,  -yjny,  widny  w  nowszycli  wyrazach:  melan- 
cholijny,  fantaz-yjny. 

Od  przymiotnil^ów  łaciiisldch  lub  z  łacińskiego  wzię- 
tych na  -alis:  offlcialis,  generalis  i  t.  p.  mamy:  oficyat-mj^  ge- 
neralny, parafial-ny,  glmnazyal-ny,  fatal-ny.  Od  tych  przy- 
miotników powstał  przyrostek  -alny  w  wyrazach  obcych 
np.  kur atory- alny. 

-alny,  tworzący  głównie  przymiotniki  od  czasowni- 
ków na  -ać,  jest  przyrostkiem  od  poprzedniego  odrębnym 
co  do  pochodzenia  i  powstał  prawdopodobnie  z  połączenia 
przyrostka  -ny  z  zakończeniem  imiesłowu  przeszłego  na  -al 
np.  poruszał,  sypiał:  nieporusz  alny,  sypial-ny,  jadal-ny,  doty- 
kalny, błagal-ny,  nieprzemakal-ny,  niezniszczalny  (od  nie  zni- 
szczał) i  t.  d.  Jest  tu  zatem  w  rzeczywistości  przyrostek 
-ny;  mówimy  jednak  o  przyr.  -alny,  ponieważ  pośrednich 
ogniw  (poruszały,  zniszczały)  nie  mamy  w  języku  i  wypro- 
wadzamy te  słowa  wprost  od  czasownika.  Znaczenie  tych 
przymiotników  jest  jakoby  bierne;  oznaczają  one  wogóle 
przedmioty,  które  podlegają  pewnej  czynności  lub 
stanowi. 

Wyrazy:  czytelny,  wierzytelny,  skazitelny,  śmiertelny,  rze- 
telny (z  źrzetelny  od  źrzeć  =  ujrzeć)  zdradzają  wpływ  języka 
czeskiego;  po  polsku  przyrostek  brzmiałby  -cielny. 

-ów  -a  -e  i  -owy  -a  -e.  Przyrostek  -ów  -a  -o  two- 
rzył  niegdyś    przedewszystkiem    przymiotniki    dzierżaw- 
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vze,  (oznaczające  pi-zynależność),  od  rzeczowników  m('skich 
żywotnych.  Z  czasem  poczęto  ten  przyrostek  łączyć  z  rze- 
czownikami nieżywotnymi  wszelakich  rodzajów,  a  przymiot- 
niki, utworzone  za  jego  pośrednictwem  oznaczają  nietylko 
przynależność,  ale  m  a  t  e  r  j^  a  ł  lub  w  o g  ó  1  e  właściwość, 
oznaczoną  przez  osnowę  rzeczownikową. 

Przyrostek  -ów  -owa  -owo  widzimy  w  nazwach 
miejscowości:  Krcfk-óic,  Lw-ów  (od  Lwa),  Tarn-ów,  Ka- 
Uti-owa,  Brzozowa,  Odolati-oico,  po  zmiękczonych:  Olsz-ewo, 
Snłogorz-ewo;  w  nazwach  kobiet:  brał-owa^  si/n-oica,  Sta- 
nisław-0}v  a,  Badziwiłł-oica,  Żurk-owa,  doktor-owa,  prezydent-owa 
i  t.  p.  Powyższe  przymiotniki  oznaczają  przynależność, 
a  ze  znaczenia  są  dziś  rzeczownikami.  Tam  też  przedsta- 
wiona jest  twórczość  przyrostka  -owa  w  zakresie  nazw  żon. 

Przyrostek  -ów  zachował  do  dziś  dnia  żywotność  (po- 
dobnie jak  -In)  w  tworzeniu  przymiotników  dzierżawczych 
od  nazw  familijnych  i  imion  własnych,  ale  tylko  w  mian- 
1.  poj.  rodź.  męsk.,  np.  o  je- 6  w  kapelusz,  Maćk-ów  ogród' 
Słaszk-(jiv  i  t.  p. 

Poza  tern  powszechnie  dziś  występuje  przyrostek  -owy 
-owa  -owe  i  oznacza: 

a)  przynależność:  Adam  oivy.  dokior-owy.  sąd-owy, 
skarbowy,  gruntowy,  front-owy,  od  rzecz,  żeńskich:  pocztoicy, 
klas-owy,  kas-owy  i  t.  p. 

b)  materyał:  buk-orcy,  dęb-owy,  woł-owy,  wegl-oiuy,  pia- 
skowy, cynkowy  i  cała  masa  od  rzecz,  żeń.:  lip-owy,  brzoz-otuy^ 
gruszk-owy,  akucy-owy,  skórk-owy,  cynowy  i  t.  d. 

c)  bar  w  y :  kolor-owy,  Iili-Oivy,  amarani-owy,  szafir-owy, 
cytry ii-owy,  buraczk-owy  i  t.  p. 

d)  służy  wogóle  do  tworzenia  przymiotników  od  rze- 
czowników tak  swojskich  jak  i  przyswojonych:  od  rzecz, 
rodź.  m.:  podatk-on^y,  wozowy,  etał-owy,  konceri-owy,  kompro- 
mis-owy:  od  rzecz.  r.  żeń.:  koniórk-owy,  kostk-owy,  nauk-owy, 
liczbowy,  książk-owy,  akwarel-owy,  wizyt-owy,  uiask-owy:  od 
rzecz.  r.  nij.:  kol-owy,  pol-owy,  wojsk-owy,  (rachnnek)  kotdotoy, 
(śpiew)  sol-owy  i  t.  \). 

-owny.  Od  tematów  czasownikowycii  na  -ojcac  pow  siały 
przymiotniki:  szaHoir-}iy,  wędrow-fty,  rzaron^-ny,  griadowny. 
zbytkotr-ny.  handlow-ny,  zyskotr-ny.  inleresow-ny,  forsow)ły  i  t.  p. 

8* 
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Ponieważ  często  odczuwamy  tu  jako  osnowę  rzeczowniki: 
czar,  gnoiL  iKuidel,  zysk,  więc  też  można  mówić  tu  o  przyr. 
■ointij  (kniłszf  onuy). 

-ski.  (Przed  tym  przyrostkiem  osnowy  na  p,  h,  m,  w, 
f,  r,  /.  ń.  j  pozostają  niezmienne;  osnowy  na  rz  występują 
z  oboczną  osnową  na  r,  a  osnowy  na  ł,  n  z  osnową  na  /,  ń, 
np.  aptekarz  —  aptekarski,  sioło  —  sielski,  pan  —  pań-ski; 
osnowy  na:  6',  z,  ś,  ź,  sz,  ż,  g,  eh,  h  występują  z  końcową 
spółgłoską  zmienioną  na  s,  które  się  z  początl<:owem  .s  przy- 
rostlva  jednoczy,  np.  męż-ski  —  męs-ki,  Bóg  —  hos-ski  —  boski; 
osnowj^  na  t,  d,  ć,  dź,  c,  dz,  cz,  dż,  k  występują  z  Icońcową 
spólgłoslcą  zmienioną  na  c,  z  którem  początkowe  s  przy- 
rostlca  jednoczy  się  w  c,  np.  brat  —  brać  ski  —  bracki.  Gdzie 
w  osnowie  było  d,  dz,  dź,  dż,  tam  w  pisowni  zacłiowujemy 
dz  zamiast  c,  np.  ludzki).  Przyrostek  ten  tworzył  niegdyś 
przymiotniki,  oznaczające  pocliodzenie,  przynależ- 
ność i  dziś  jeszcze  posiada  takie  samo  znaczenie. 

Za  pośrednictwem  przyrostl^a  ski,  użytego  w  tem  zna- 
czeniu, powstał  cały  szereg  nazwisk  rodowycli  od  nazw  miej- 
scowości: Tarnowskie  Jabłonow-ski,  Zółkiew-ski,  Wodzic-ki, 
Brzes-ki  (od  Brześcia),  Ujejski  (od  Ujazdu),  Gruszczyński 
i  t.  p.  Nazwiska  te  były  i  co  do  formy  i  co  do  znaczenia 
przymiotnil^ami ;  dzisiaj  ze  znaczenia  są  rzeczownikami, 
z  formy  —  przymiotnikami.  Na  wzór  tych  powstają  i  dziś 
nazwiska  na  ski,  zwłaszcza  cliarakterystyczne  np.  w  lvome- 
dyi:  Fikalski,  Wścib-skl,  Skakalski,  Totumfac-ki.  Obok  tycłi  na- 
zwisk istnieją  jednakże  przymiotniki:  żółkiewski,  brzeski, 
krakowski,  suski  (Suclia),  madrycki,  włos-ki,  hiszpański 
i  t.  p.  Przymiotnil^i  podobne  tworzymy  albo  wprost  od  nazw 
miejscowości  albo  od  nazw  mieszkańców  na  -an:  Babka  —  Bab- 
czan-in  —  rabczan  ski,  Zakopane  —  Zakopianin  —  zakopiań- 
ski. Znaczenie  przynależności  widne  w  następuj  ących 
przymiotnikach,  utworzonych  zarówno  od  tematów  rodzi- 
mych jak  obcych:  anielski,  boski,  ludzki.,  wiejski  (wieśski), 
miejski  (mieśćski),  doktorski,  aptekarski,  jeneralski.,  adwo- 
kac-ki,  chrześcijański,  pogański. 

To  samo  znaczenie  ma  przyrostek  -owski,  który  po- 
wstał przez  połączenie  przyrostka  -ski  z  końcowemi  głoskami 
tematu  np.  synowski.  Przyrostek  -owski  mamy  w  wyrazach: 
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kaf-owski,    ż((k-OHshi,    łofr-oirski.    honnłjftsz-on.skf,    inichicwicz- 
■on\skł\  katił-oirski. 

W  i)ocl()l)iiy  sposób  od  przymiotników  dzierżawczych 
na  -i«  (-yii)  powstał  przyrostek  -'iński  (-'yński):  irojcn-odziŃski, 
słarośi-ińskł.  macierz  ł/ński;  występuje  ten  przyrostek  także 
w  wyrazach  jak  :  chełmiński,  Leszczyński  od  Chchinio,  Lesz(cz))io, 
prawidłowo :  cJłrhHieński,  loszczeński. 

-ejski,  -ijski,  -yjski  (z  połączenia  -ski  z  dawnymi 
tematami  wyrazów  na  -eja,  -ija,  -yja)  (jcililcjski,  nic-ejski,  nub- 
ijski (ale  (irabski),  koryntyjski  i  korync-ki,  brazylijski. 

Z  połączenia  dawniejszycli  wyrazów  na  an  (od  łac.  na 
-anus)  z  przyrostlviem  polsliim  -ski  i^owstałj'  polskie  przy- 
miotniki na  -ański:  afryk  ański  (łaó.  africanus),  neapolU-ański, 
amerykański,  tybet-ański  i  t.  p. 

Obok  tych  przyrostków  istnieje  cały  szereg  przyrost- 
ków martwych:  np.  -oki,  -eki:  szer-oki,  wysoki,  (jłeb-oki; 
-ki:  nizki,  wąz-ki,  ślizk-i,  bliz-ki,  grząz-ki,  ciężki,  gład-ki,  pręci- 
ki, gib-ki,  cliyb-ki,  szyb-ki,  brzyd-ki;  -ty:  częsty,  gęs-ły.  żół-ły, 
czys-ły;  -ry:  dob-ry,  chrob-ry,  psł-ry,  mok-ry,  przyk-ry,  modry 
i  t.  p.  Przyrostki  te  mają  już  dla  nas  niejasne  znaczenie 
i  dlatego  nie  służą  dziś  do  tworzenia  nowych  przymiot- 
ników. 

Stopniowanie  przymiotników.    Stopniowanie  przymiot-   260, 
ników  jest  to  oznaczanie   stopnia   właściwości,   określonej 
przez  przymiotnik. 

Rozróżniamy  dwa  rodzaje  stopniowania:  a)  porów- 
nawcze, b)  bez  w  z  g  1  ę  d  n  e.  Jedno  i  drugie  stopniowanie 
odbywa  się  za  pośrednictwem  przyrostków  lub  przedrost- 
ków albo  za  pośrednictwem  osobnych  wyrazów. 

a)  Stopniowanie^  porównawcze.  Stopniowanie  261, 
porównawcze  jest  oznaczaniem  stopnia  jakiejś  właściwości 
w  stosunku  do  innych  podobnych:  mocny  —  mocniejszy  niż 
inni  —  n(tjinncniejszy  ze  n'szysłkicli.  W  stopniowaniu  i)orów- 
nawczem  rozróżniamy  3  stopnie:  równy,  wyższy,  naj- 
wyższy. 

Stopień    równy    jest    zwykła    lornui    i)rzymi()tnik(')w    262. 
np.    hiffły.    .silny,    dingi    i     oznacza     zwykły    st()[)ieri     właści- 
wości. 
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268.  S  t  o  j)  i  e  ń    w  y  ż  s  z  y    oznacza    wyższy    stopień    właści- 

wości w  porównaniu  z  innemi  podobnemi,  jakie  tylko  do 
porównania  wciągnąć  możemy.  Tworzymy  go  od  osnowy 
stopnia  równego,  łącząc  ją  z  przyrostkami:  -szy  lub  -ejszy. 
Z  przyrostkami  tymi  złączyło  się  znaczenie  stopnia  w  po- 
dobny sposób,  w  jaki  z  pewnymi  przyrostkami  złączyło  się 
znaczenie  zdrobniałości  (hab-usia^  bab-usieczka)  lub  zgrubia- 
łości  (bab  sko,  chłop cz-yskoj. 

-szy  (tematy  na  ł,  n,  g,  z.  c.  wymieniamy  przed  szy  na 
oboczne,  zakończone  na  /,  ń,  ż,  t).  Przyrostek  ten  łączy  się  dziś 
przeważnie  tylko  z  osnowami,  kończącemi  na  się  jedną  spół- 
głoskę: milszy^  droższy,  czerwień  szy  (od  pierwotnego  czer- 
wiony)^  miłościw-szy,  jadowit-szy,  gorący  —  gorętszy. 

Pozostały  jednakże  do  dziś  dnia  formy  stopnia  wyż- 
szego, w  których  -szy  łączy  się  z  osnowami,  zakończonemi 
na  dwie  spółgłoski:  mędrszy.,  twardszy^  zwarłszy,  żółt-szy^ 
prostszy,  częstszy,  gęstszy,  czy  sł  szy,  uroczy  st-szy,  kwiecistszy 
i  t  p. 

Niektóre  z  nich,  jak  twardy,  zwarty,  i  cały  szereg  na 
■isty,  -ysty,  tworzą  stopień  wyższy  tylko  na  szy,  inne  także 
-na  -'ejszy. 

Na  szy  tworzy  stopień  wyższy  szereg  przymiotników 
na  -ki,  -oki,  -eki.  ale  od  osnów,  pozbawionych  tych  przyrost- 
ków :  bliz-ki  —  bliższy,  brzyd-ki  —  brzyd szy,  ciężki  —  cięższy, 
cienki  —  cieńszy,  gib-ki  —  gibszy,  gład-ki  —  gład  szy,  krót- 
ki —  krótszy,  miałki  —  mielszy,  miękki  —  miększy,  niz-ki  — 
niższy^  prędki  —  prędszy,  rzutki  —  rzut  szy,  szyb-ki  —  szyb- 
szy, wąz-ki  —  węższy  głęb-oki  —  głębszy,  szer-oki  —  szerszy, 
wysoki  —  wyż  szy  (choć  niegdyś  było  ruyszszy  i  wysszy;  wyż- 
szy analogicznie  do  niższy). 
264.  -'^j^5^y  -i*  -f-  Ten  przyrostek  łączy  się  z  osnowami  sto- 

pnia równego,  zakończonemi  na  dwie  spółgłoski:  mądrzejszy, 
łatwiejszy,  gruntowni  ejszy,  tłuści-ejszy,  zwięźl-ejszy]  lekki  (od 
leg-ki  z  e  ruchomem)  ma  stop.  wyższy  Iż  ejszy  (osnowa  ///-, 
por.  u-lg-a).  W  języku  staropolskim  tego  wyróżnienia  jeszcze 
nie  było;  mamy  tam  bowiem  formy:  miłościwiejszy,  najmi- 
lej szy  i  t.  p. 

Niektóre  przymiotniki  posiadają  formy  stopnia  wyż- 
szego utworzone    od   innych  osnów:   dob-ry  —  lepszy,  mały 
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—  mrii-pjszy,  (u  ludu  istnieje  jeszcze  dawna  forma:  mień-szy), 
iciel-ki  —  większy  (w  staropolskim  języku  wiet-.szy  i  icięc- 
jszy.  ten    sam  temat  co  w  przysłówku  nięrrj),  zły        (jor-szy. 

Stopień  u  a  j  w  y  ż  s  z  j'  oznacza  wogóle  naj  wyższy  sto-  265. 
pień  właściwości  z  pomiędzy  wszystkicli  innycli  podobnycli, 
do  porównania  wciągniętycli.  Stopień  najwyższy  nie  posiada 
osol^nj^cłi  przyrostków  i  jest  zawsze  złożeniem  formy 
stopnia  wyższego  z  przedrostkiem  naj-:  naj-milszy,naj-niższy, 
najszerszy,  naj-lżejszy,  naj-pilniejszy.  Przedrostek  naj-  poja- 
wił się  na  miejscu  używanego  niegdj^ś  w  staropolskim  języku, 
a  do  dziś  dnia  jeszcze  w  wielu  gwaracli  ludowych,  przed- 
rostka na-  (na-niUościwszy.  na-sroźszy;  ndlepsy^),  ndmilejsy). 
Przyrostek  ten  znaczył  tyle  go  ponad.  Spółgłoska  y  pojawiła 
się  tu  prawdopodobnie  tak,  jak  w  wyrazach  Uifa-j^  one(jda-j, 
wczora-j. 

Są  jednakże  przymiotniki,    w   których    przyrostki   -szy,   266. 
-pjszy,  nie  mają  znaczenia  stopniującego.  Są  to  przymiotniki 
utworzone    od  przysłówków:    dzisiejszy^    tutejszy,    wczorajszy, 
onegdajszy.    {południej-szy),   tamtejszy,  jutrzejszy,    teraźniejszy y 
niniejszy,  liczebnik  pierwszy,  zaimek  inszy,  inakszy. 

Nie  wszystkie  przymiotniki  mogą  przyjmować  formy 
stopnia  wyższego  i  najwyższego.  Z  samego  znaczenia  sto- 
pniowania wynika,  że  tylko  te  wyrazy  mogą  mu  ulegać, 
które  oznaczają  właściwość,  dającą  się  stopniować.  Nie 
mogą  zatemx  ulegać  stopniowaniu  przymiotniki,  oznaczające 
materyał,  przynależność,  pochodzenie,  a  także  złożone  (zwła- 
szcza z  dwu  przymiotników),  np.  słomiany^  brzozoivy,  koci^ 
ochotniczy,  morskie  wiehieski,  długouchy,  jasnonielńeski.  Nie  sto- 
pniują się  też  przymiotniki,  mające  już  pewne  stopniowanie 
np.  białawy,  bieluchny,  bieluśki. 

Form  stopniowania  porównawczego  można  używać, 
wciągając  do  porównania  inno  wyobrażenia  podobne,  albo 
nie;  można  rzec:  to  człowiek  inądrzejszy  niż  inni  (od  innych, 
nad  innych)^  albo:  to  człowiek  mądrzejszy:  to  człowiek  najgorszy 
ze  (z  pomiędzy,  z  i)ośr(jd)  wszystkicli,  albo:  to  człowiek  najgorszy. 

b)  Stopniowanie    bezwzględne.    Stopniowaniem   267. 
bezwzględnem  nazywamy  nadawanie  przymiotnikowi  formy. 


')  a  =  a  scictsnione. 
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która  określa  stopień  właściwości  bez  względu  na  inne  po- 
dobne. Jeżeli  stopniowanie  porównawcze  oznaczało  wyższy 
stopień  stopniowanej  właściwości,  to  tutaj  może  być  uwydat- 
niona^ nawet  niższy. 

Niższy  stopień  właściwości  oznaczamy  za  pośrednic- 
twem przyrostka  -awy :  hiał-awy  (=  niezupełnie  biały),  słon- 
atty,  gorzk-cucy,  (jluch-awy.  ciemn-awy,  krótk-awy. 

Wyższy  stopień  właściwości  z  odcieniem  pewnej  pie- 
szczotliwości,  uwydatniającej  delikatność,  staranność  lub  sub- 
telność nadają  osnowom  przymiotnikowym  przyrostki  zdro- 
bniałe, używane  i  przy  rzeczownikach: 

biel-uchny,  cieni-uchny,         biedni-uchny 

-usi  -usi  -lisi 

-utki  -t(fki  -utki 

-uśki  -uśki  -uśki 

-nni  -uni  -uni 

-uczki,  -uczki,  -uczki 

-eńki  -eńki  -eńki 

-uteczki  -ułeczki  -uteczki 

-ti  teńki  -uie  ńki  -ute  ńki 

-usieńki  -usieńki  -iisieńki 

-uteneńki  -uteneńki  -uteneńki 

-    -usieneńki  -usieneńki  -usieneńki 

-usieneczki  -itsieneczki  -usieneczki 

-iiłeneczki  -uteneczki  -uteneczki 

Tak  się  dokonywa  stopniowanie  bezwzględne  za  po- 
średnictwem przyrostków.  Można  jednak  stopniować  przy- 
miotniki za  pośrednictwem  złożeń  lub  określeń  przez  osobne 
wyrazy,  o  czem  będzie  mowa  przy  przymiotnikach  złożonych. 
Przymiotniki  złożone.  Wśród  przymiotników  złożonych 
można  wyróżnić  —  podobnie  jak  wśród  rzeczowników  — 
trzy  kategorye:  wyrażenia  syntaktyczne,  zrosty,  złożenia 
właściwe. 

1.  Wyrażenia  syntaktyczne.  Do  tej  kategoryi  za- 
liczyć możemy  wyrażenia:  za  dobry-  za  ciężkie  za  mały.  za  li- 
chy, za  biały,  za  kwiecisty  i  t.  p.  Wyrażenia  te  są  przykła- 
dem t  z  w.  stopniowania  opisowego,  którego  dokony- 
wamy^ łącząc  przymiotniki  z  określeniami  przysłówkowemi, 
np.  dość  dobry,  bardzo   dobry,   dość  silny,    bardzo  silny;    dużo 
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lepszy,  o  wiele  lei)szyy  jeszcze  lejtszy.  nieco  lepszy,  Iroche  lepszy, 
mało  co  lepszy.  Z  tych  wszystkich  wyrażeń  tylko  takie  jak: 
za  dobry,  za  nnily  można  uznać  za  wyrażenia  syntaktyczne, 
gdyż  tu  za  wj-stępuje  w  roH  przysłówka  (nadto,  zanadto) 
a  nie  przyimka. 

2.  Zrosty.  Tutaj  należą  takie  przymiotniki  jak  r^c/-/yo-   270. 
(lny.  kary-ijoduy,  iviary-(/o(hłyi  imię  Bo(ju-inił,  Bogu-tniła.  Pierw- 
sza   część    tych    wyrażeń   jest  formą  przypadkową,   zawisłą 

od  przymiotnika,  stanowiącego  część  drugą. 

3.  Złożenia.  Wśród  złożeń    właściwych    musimy    wy-  271. 
różnić  dwa  typy: 

a)  P r  z  y  m i  o  t  n i k i  utworzone  od  te m  a  t ó  w  zł o- 
żonj^ch.  Tak  jak  w  rzeczownikach  tak  i  tutaj  za  podstawę 
do  stworzenia  przymiotnika  może  służyć  osnowa  złożona 
np.  po-clncal-uy.  za-borcz-y.  Ta  osnowa  złożona  może  być  zło- 
żeniem np.  śiiiętokradz-ki,  całopal-ny,  przychyl-ny;  może  być 
zrostem:  icielkanoi-ny,  stvawol-ny.ivuiebowsłep-ny:  a  może  być 
też  wyrażeniem  syntaktycznjpn  albo  po  prostu  określe- 
niem rzeczownika.  Przyglądając  się  następującemu  sze- 


regowi  określeń 

i  odpowiadającym  im 

przymiotnikom: 

mieszczanin 

z  Nowego  Targu 

—  non'o-tars-}d 

akt 

dobrej  woli 

—  dobro- icol- Iły 

człowiek 

0  bystrem  oku 

—  bystro-ok-i 

ptak 

0  białych  skrzydłach 

—  biało-skrzydł-y 

koń 

o  nogach  jak  wiatr 

—  wiatro-nog-l 

kwiat 

jasno  niebieski 

—  jctsno-rtiebieski 

chorągiew 

biała  i  czerwona 

—  biało-czerwona 

okres 

pięciu  lat 

—  piecio-let'}ii 

człowiek 

bojący  się  Boga 

—  bogo-boj-ny 

człowiek 

mówiący  prawdę 

—  praivdo-mow-ny 

czas 

dwu  dni 

—  dn'u-d}ii-oivy 

czas 

trzech  dni 

-  łrzecJi-dni-owy 

widok 

na  oczy 

—  na-ocz-ny 

dworzanin 

przy  boku 

—  przy-bocz-}iy 

człowiek 

ni  k(u)  czemu 

—   ni-k-czein-ny 

człowiek 

k(u)  rzeczy 

—  g-rzecz-ny 

])ól 

we  wnętrzu 

—  we-iinętrz-Hy 

drzewo 

l)ez  liści 

—  bez-list-ne 

dar 

bez  ceny 

—  hez-ceihiiy 
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dom  nad  brzegiem  —  rmd-brzeż-ny 

telegraf  pod  morzem  —  pod-mor-ski 

i  t.  d. 
spostrzeżemy,  że  cały  szereg  określeń  rzeczownikowych, 
składających  się  z  dwu  lub  więcej  wyrazów,  może  uledz 
przemianie  na  przymiotniki.  Przy  tej  przemianie  całe  okre- 
ślenie staje  się  jednym  wyrazem.  Jeżeli  pierwszą  część  skła- 
dową określenia  tworzy  określenie  imienne,  wówczas  przy- 
biera ono  najczęściej  postać  tematu  na  -o.  Naturalnie,  że  tego 
rodzaju  złożenia,  jak  powyższe,  stają  się  wzorami,  podług 
których  tworzjnny  podobne;  zawsze  jednak  można  je  zastą- 
pić określeniem. 

b)  Drugi  typ  złożeń  przymiotnikowych  tworzą  złożenia 
gotowych  przymiotników  z  przedrostkami.  Złożenia  te 
jednak  mają  tylko  charakter  stopniowania  np.  prze- sławny. 
XJrze-czysty,  prze-możny^  prze-cudny,  prze-piękny,  jjrze-najświę- 
tszy,  prze-naj czystszy,  prze-naj słodszy;  przy-cieżki,  przy-trudny^ 
przy-głuchy  =  nieco  ciężki,  trudny,  głuchy;  arcy-śmieszny, 
arcy-midhy,  arcy- zabawny,  arcy-dzielny  i  t.  p.  Tutaj  należa- 
łoby zaliczj^ć  także  wyrażenia;  za  mały ^  za  dobry  i  t.p.,  które 
powinno  się  właściwie  pisać  razem,  podobnie  jak:  przesławny, 
przy  ciężki,  arcyzabawny. 

Przeczenie  nie-  jest   zaprzeczeniem  właściwości,   okre- 
ślonej przez    przymiotnik;   piszemy    je  razem  z  przymiotni- 
kiem, n.  p.  niewinny,  nieznośny,  niepewny  i  t.  p. 
272.  Prz«'chodzenie  przymiotników  do  kategoryi  rzeczowni- 

ków. Można  wyliczyć  całe  szeregi  rzeczowników,  które  po- 
wstały z  przymiotników  wskutek  opuszczenia  rzeczownika, 
stale  łączonego  z  tymi  przymiotnikami : 

a)  nazwy  osób:  Kochanowski,  Krasicki  (pan  z  Kocha- 
no w  a,  z  Krasie  —  pan  kochanowski,  krasicki  —  Kocha- 
nowski, Krasicki);  podkomorzy ,  podczaszy,  woźny,  kościelny, 
stójkowy,  piwniczy ,  płatniczy,  łazienny,  polowy;  pokojowa, 
służebna; 

b)  nazwy  miejscowości:  Lwów,  Kraków.  Tarnów,  Brzo- 
zowa, Limanowa,  Żytniewo,  Skupniewo;  Tyczyn,  Będzin,  Mu- 
szyna, Skawina,  Sędzino;  Biała,  Czarna,  Pajęczno,  Zakopane 
i  t.  p. 
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c)  naz\\\y  rzeczy:  hiłij.  złof/j,  rnnhi,  diiżu  (szklanka),  wpi- 
>>0)ve,  czesne,  faktom c  i  t.  p. 

Do  rzeczowników,  powstałych  z  przymiotników,  należą 
także  wj-razy  jak:  zło{()<jłów,  krocloiió(j.  kłupoiich  i  t.  }).  Są  to 
dawne  formy  rzeczownikowe,  odpowiadające  przymiotni- 
kom: rudobrody,  krzytuoKsty  i  t.  p. 

Tworzenie  form  przymiotnikowych  za  pośrednictwem 
końcówek  przedstawiono  w  nauce  o  odmianie  wyrazów. 


3.  Zaimki. 

Zaimkami  nazywamy  wyrazy,  którymi  możemy  zastą-   273. 
pić  rzeczowniki,    przymiotniki   lub    liczebniki.    Stąd   też  po- 
chodzi nazwa  za-imek  t.  j.  wyraz  użyty  za  imię.    Znacze- 
nie zaimków    zależy  zupełnie  od  wyrazu,    który    zastępują. 

Podział  zaimków. 

a)  ze  względu   na    znaczenie   dzielimy  zaimki  na  274. 
7  kategoryi. 

1.  Osobiste:  ja,  ty,  my,  wy.  Zaimki:  ja,  iny,  we  wszy- 
stkich formach  przypadkowych  zastępują  nazwę  osoby,  która 
mówi;  zaimków:  ty.  wy,  używamy  zamiast  imienia  osoby,  do 
której  się  mówi;  pierwsze  nazywamy  zaimkami  osobistymi 
osoby  pierwszej,  drugie     -  drugiej. 

2.  Zwrotne:  siebie,  sobie.  się.  sobą,  w  sobie  zastępują 
przypadki  zależne  rzeczownika  lub  zaimka,  który  jest  pod- 
miotem w  zdaniu,  np.  ja  ufam  sobie,  ty  myjesz  się,  on  ufa  so- 
bie, my  ukrywamy  to  przed  sobą,  oni  ufają  sobie. 

tJ.  Dzierżawcze:  mój,  moja,  moje,  Uvój-a-e,  nasz-((-e, 
wasz-(f-e,  swój-a-e.  Zaimki  te  oznaczają  przynależność:  mój, 
nasz  do  osoby  i)ierwszej,  twój,  wasz  do  osoby  drugiej. 
Zaimek  S7vój  oznacza  przynależność  do  podmiotu  w  zdaniu: 
wy  iuacie  siroje  ot>oivlązki.  Przynależność  nie  do  podmiotu 
wyrażamy  zastępczo  zaimkami:  jeno,  jej,  jego  ich:  wy  ziKt- 
eie  icił  sprairy. 

4.  Wskazujące:  len,  ta,  to,  tenże,  f((żr.  Łoże  (taż,  toż), 
tencie  lać.,  toć,  ten  sam  ta  sama,  to  samo,  tamten-a-o,  taki-a-e, 
tal;owy,  łakiż,  takaż,  takież,  takito,  takato,  takie  to.  taki  sam, 
tf(kf(  sama,    takie  samo:    on,    onże.    one  i,    onto,    on    sani,    on  że 
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sidu  Jc<J<>'  J(]i,  j^'ilo:  óir.  oiraki,  ówto,  óirże.  sam,  .scuuże,  ję- 
drni/.i  i  t.  d. 

Zaimki  wskazujące,  użyte  w  zdaniu  samoistnie,  zastę- 
pują rzeczowniki,  których  nie  możemy  zastąpić  zaimkami 
osobistymi  pierwszej  i  drugiej  osoby;  są  więc  zaimkami 
osoby  1)  trzeciej.  Też  zaimki,  użyte  jako  określenie  (przy- 
dawka)  rzeczownika,  służą  do  podtrzymania  znaczenia,  ja- 
kie temu  rzeczownikowi  w  zdaniu  nadano  np.  ten  sam,  ówy 
iall  człowiek  t.  j.  ten,  o  którym  już  była  mowa;  nic  nie  zmie- 
nion}^  Jeżeli  musimy  zastąpić  dwa  rzeczowniki,  wówczas  na 
oznaczenie  bliższego  (w  zdaniu)  używamy  zaimka  ten,  na 
oznaczenie  dalszego  tamten  albo  órv. 

Zaimk(5w  te^i  sam,  tenże  użj^wamy  tylko  wtedy,  jeżeli  idzie  o  silne 
zaznaczenie  tożsamości,  np.  tego  samego  dnia  =  tegoż  dnia.  Użycie  za- 
imka tenże  w  zdaniu:  tuielkie  znaczenie  miały  dzieła  klasyczne,  a  pisa- 
rze przez  długi  czas  jjozostaiuali  pod  lupływeni  tychże  —  nie  jest  zgo- 
dne ze  znaczeniem  tego  zaimka;  powinno  być:  pod  ich  wpływem.  Zaimek 
takowy  znaczy  tyle,  co  taki :  takie  słotaa  =  takoiue  słowa;  niewłaściwie 
więc  użyty  jest  zaimek  w  takiem  np.  zdaniu:  ivy mierzą  się  podatek  i  po- 
leca się  tak  oto  y  do  dni  14  zapłacić,  zamiast:  i  poleca  się  go  zapłacić 
do  dni  14.  Niepotrzebnie  też  używa  się  wyrażenia:  tego  ostatniego, 
temu  ostatniemu,  jeżeli  zaimek  tego,  temu  wystarcza. 

5.  Zaimki  p  y  t  a  j  n  e  :  Mo,  Móż,  co,  cóż,  Mory,  Móryż, 
jaki,  jakiż,  czyj,  czyjże.  Zaimków  tych  używamy  w  zdaniach 
pytajnych  niezależnych  i  zależnych  np.  Kto  przyszedł?  Nie 
wiem,  Mo  przyszedł. 

6.  Zaimki  nieokreślne  są  to  zaimki:  Mo,  co,  który, 
jaki,  czyj,  z  przyrostkami:  -ś,  -kolwiek,  -bądź,  np.  Mo-ś,  kto- 
hądź,  kto-kolwiek,  kto-kolwiekbądź,  co-ś  i  t.  d.  Móry-ś  i  t.  d. 
jaki-ś,  i  t.  d.  czyj-ś,  i  t.  d.  —  albo  z  przedrostkami:  me-,  lada: 
nie-co,  nie-coś,  nie-Móry,  nie-jaki,  nie-jeden;  lada  kto,  lada  co, 
lada  który,  lada  jaki,  lada  czyj.  Zaimki  te  albo  zastępują 
nieokreślone  bhżej  rzeczowniki,  przymiotniki  i  liczebniki 
albo  nadają  im  nieokreślone  znaczenie.  Takie  zna- 
czenie mają  też  wyrażenia:  jaki  taki,  siaki  taki,  bądź  kto, 
byle  Mo,  kto  tylko,  Mo  chce,  nie  wiem  jaki  i  t.  p. 

Do  zaimków  nieokreślnych  zaliczamy  jeszcze  zaimki: 
a)  wszystek,  wszyscy,  wszelki,  każdy,  czyli  zaimki  uogól- 
niające;   b)    nikt,    nic,    nikt    inny,    nijaki,    niktóry,    niczyj, 
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żaden,  czyli  zaimki  wyłączające;  c)  jedyny,  Inny,  kto 
inny.  ktoś  inny,  wszyscy  inni,  mało  kto,  mało  co,  mało  który ^ 
czyli  zaimki  ograniczające. 

Zaimkami  nieokreśluymi  są  także  wyrazy:  jeden  (jeden 
ojciec  miał  trzech  synów)  i  paricn  (pewien  ojciec  miał  trzech 
synóic). 

7.  Zaimki  względne:  kto,  co,  który,  jaki,  czyj  i  zło- 
żenia z  -kotn'ick,  hctdź,  -tytko:  kto-kolwiek,  czyi-kotwiek,  co-t)ądź, 
jaki  tytko.  Zaimki  te  nazywamy  względnymi,  ponieważ  przy 
ich  użyciu  musimy  mieć  wzgląd  na  zdanie  rządzące;  uży- 
wamy icli  bowiem  tylko  w  zdaniach  zależnych,  w  za- 
stępstwie rzeczownika  lub  zaimka,  który  się  znajduje  w  zda- 
niu rządzącem,  np.  Kto  rano  wstaje,  te  ni  u  Pan  Bóg  daje. 
Czyja  łaska,  (tego)  proszę  za  mną. 

Zaimka  jaki  używamy  zazwyczaj  wtedy,  jeżeli  w  zda- 
niu rządzącem  odpowiada  mu  wyraźny  lub  domyślny  za- 
imek taki:  Jaka  praca,  taka  płaca.  Była  to  zima,  jakiej  nie 
pamiętam. 

b)  Ze  względu  na  rodzaj  dzielimy  zaimki  na  bez-   275. 
rodzajowe    i    rodzajowe.    Do    pierwszych  należą:  oso- 
biste: ja,  ty,  my,  wy:  zwrotne:    siebie,  sobie  i  zaimki:   kto,  co 

i  złożone  z  nimi,  np.  kto-ś,  co-kolwiek  i  t.  p.;  używamy  ich  na 
wszystkie  trzy  rodzaje  bez  różnicy.  Do  rodzajowych  należy 
reszta  zaimków. 

c)  Ze  względu  na  formę  i  odmianę  dzielimy  zaimki   2 7(>. 
na  3  działy  czyli  odmiany:  1.  odmianę  zaimków  osobistych, 

2.  odmianę  zaimkową  właściwą,  3.  odmianę  zaimków  przy- 
miotnikową czyli  złożoną.  Podział  ten  zachowano  w  obra- 
zie odmiany  zaimków. 

d)  Ze  względu  na  postać  tematów  dzielimy  zaimki  na   277. 
proste  i  złożone. 

1.  Zaimki  proste.  Do  zaimków  prostych  należą: 
osobiste,  zwrotne,  dzierżawcze,  a  z  innych  —  zaimki:  kto, 
^'0,  j^ijOy  jej,  jeijo,  0)1,  on((,  ono,  ów,  owa,  owo,  te)i,  sam,  wszego, 
jeden.  je(tyny,  n'szef-ki,  n:szyst-(c)k,  t-aki,  j-aki,  on'-aki,  wszet-aki, 
jedn-aki,  k-tóry,  iti-ny,  każdy,  tydi.  Ilość  tematów  i  przyrost- 
ków zaimkowych  jest  bardzo  mała,  a  nowe  tematy  przyby- 
wają wyjątkowo. 

Mogą    się    jednak    z   i)ewnemi    osnowami    zaiinkowemi 
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łączyć  przjn*ostki  zdrobniale:  santl-utcńkl^  ten  sam  I- alk  I,  tcn- 
scuHi-ułcŃkf,  fak-ittki.,  iak-ułeńkl,  tak-usieńki,  ty-vl,  tyl- ia  sień  ki, 
jeclnak-Hsicńki. 

Przyrostki  stopnia  wyższego  mają  zaimki:  inszy,  inak- 
ssy.  ale  znaczenia  tego  nie  posiadają. 

W  zaimku  t-en  i  k-to  przyrostki  n  i  to  są  tylko  w  mia- 
nowniku 1.  p.  i  w  równych  mu  przypadkach.  Zaimek  co  po- 
wstał z  dawnego  dopełniacza  1.  p.  czso  (cso  — >  co). 

278.  2.  Zaimki  złożone.  Wśród  zaimków  złożonych  mo- 
żemy wyróżnić: 

a)  Wyrażenia  syntaktyczne :  ja  sam,  wy  sami,  sam  je- 
den, sobie  samemu,  ten  sam,  jeden  i  ten  sam,  on  sam,  jego 
samego,  taki  sam;  kto  inny,  nic  innego^  coś  innego^  jakiś  inny, 
ktokolwiek  inny;  jaki  taki,  siaki  taki,  Mo  taki,  co  takiego. 
7i  partykułami  wzmacniającemi  po  zaimku:  kto  tylko,  co 
tylko,  ten  tylko,  jaki  tylko,  który  tylko;  z  partykułami  wzma- 
cniającemi przed  zaimkiem:  byle  kto,  byle  co,  byle  jaki,  byle 
który,  byle  czyj;  bądź  kto,  bądź  co,  bądź  który,  bcidź  jaki,  bcidź 
czyj;  choć  kto,  choć  co,  choć  jaki,  lada  kto,  lada  jaki. 

279.  b)  Zrosty.  Między  zrostami  a  wyrażeniami  syntakty- 
cznemi  wśród  zaimków  niema  istotnej  różnicy;  jest  tylko 
różnica  w  pisowni,  piszemy  je  bowiem  razem,  np. 
który-ż,  łen-że,  on-to,  kto-bądź,  kto-kolwiek  i  t.  p. 

c)  Złożenia  z  partykułą  me;  me-co,  nie-który,  nie-jctki, 
nie-jeden. 

280.  Zaimki  w  roli  innych  części  moAvy.  Zaimek  j9ewie?^  jest 
zarazem  przymiotnikiem,  np.  wojewoda  był  pewien  (pewny); 
jeden  jest  zarazem  liczebnikiem.  Zaimki  swój,  tias^  oznaczają 
rodaków  np.  to  swój,  to  nasz;  w  języku  ludowym  mój,  wasz 
oznacza  męża:  mój  przyszedł  z  roboty,  waszego  nie  widać.  Tu- 
taj występuje  zaimek  w  roli  rzeczownika.  W  roli  rzeczowni- 
ków występują  takie  zwroty  zaimkowe  jak  nizacz,  wniwecz 
np.  nizacz  (ni-za-co  =  za  nic)  go  nie  mieli.  Cała  praca  poszła 
wniwecz  (ni-we-czso  ->  ni-we-czs  — >  ni-we-cz  i  w-ni-we-cz).  Rze- 
czownikowe znaczenie  ma  czasem  zaimek  nic  np.  wielkie  nic. 
Zaimek  nieswój  znaczy  tyle  co  niezdrów,  nie  w  humorze)  np. 
jestem  dziś  jakiś  nieswój;  sam  znaczy  też  samotny.  Przymio- 
tnikowe znaczenie  mają  też  zwroty:  do-ni-czego,  nic-po-tem, 
np.  to  człowiek  do  niczego,  owoc  nicpotem. 
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Całe  mn(3st\vo  zaimków  przeszło  do  kategoryi  przy- 
słówków, gdzie  o  nich  będzie  mowa. 

Inne  części  mowy   utworzone   od  osnów  zaimkowycli.  281. 

Rzeczowniki:  sicojak,  jedi/n-ak,  sami-cv,  .sain-ica,  nl-c-po-u 
(nic  po  nim),  l(id(i-co,  uk-ość,  jak-ość,  ll-ość:  przymiotniki: 
sam-ołni/,  nfvzc(/-on'ałłj,  ni-k-czem-ny  (ni-ku-czemu  =  ni  do 
czego);  czasowniki:  it-łoż-sanł-ić,  prze-lnacz-ł/ć,  ły-kać  (mówić 
ły\  po-łak-iwać. 

Tworzenie  form  przypadkowych  przy  odmianie  za- 
imków. 

4.  Liczebniki. 

Wyrazy,    oznaczające    liczbę    lub    porządek    licz-   282. 
bo  wy,  nazj-wamy  liczebnikami. 

Mamy  liczebniki  odmienne  i  nieodmienne,  gdyż 
co  do  pochodzenia  swego  są  one  rzeczownikami,  przy- 
miotnikami, zaimkami  i  przysłówkami.  Wskutek  tego  form  a 
i  odmiana  liczebników  jest  nader  różnorodna.  Różna 
też  jest  składnia  liczebników:  jedne  wymagają  określeń  np. 
jńęć  koni,  sło  niefróii',  inne  znów  same  są  określeniami,  np. 
cztery  konie,  setna  część  i  t.  p. 

Podział    liczebników    ze    względu    na    znaczenie.    Ze  283, 
względu   na   znaczenie    dzielimy   liczebniki   na  dwa  główne 
działy:  A)  ilościowe,  oznaczające  ilość,  B)  porz  ądko  we, 
oznaczające  porządek  następstwa  liczbowego. 

A)  Liczebniki  ilościowe  rozpadają  się  znowu  na  grupy:   284. 

L  Liczebniki  główne.  Liczebniki:  jeden,  dwa  i  oba, 
trzy,  cztery,  pięć, . . .  dwanaście, . . .  dwadzieścia, . . .  sto,.. .  trzysta, . . . 
tysiąc,  dwieście  tysięcy  i  t.  p.  nazywamy  głównymi,  i)onie- 
waż  nimi  głównie  posługujemy  się  przy  liczeniu.  Zamiast 
dwieście,  trzysta  tysięcy  i  t.  d.  mówimy  dwakroć,  trzykroćsto- 
tysięcy,  czasem  krótko  dwakroć,  trzykroć  i  t.  d. 

Liczebnikami  głównymi  mogą  też  ł)yć  rzeczowniki: 
sztuka,  tnzin,  kopa,  jedynka,  dwójka,  trójka,  czn'órka,  dzicsiatkff 
(dziesiątek),  setka  (secina),  i  t.  d.,  o  ile  zastępują  zwykłe  li- 
czebniki główne,  ni),  tuzin  guzików  =  dwanaście  (/uzików, 
czwórka  koni  =  cztery  konie,  dziesiątek  kul  mick.  :=  dziesięć  kut. 

2.  Liczebniki  u  ł  a  m  k  o  w  o  jak:  pól  ćwierć,  dwie  trze- 
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cle,  rzfrrł/.  (),s}iie,  pleć  dzlesiąłi/ch,  dwie  tysięczne  i  t.  d.  ozna- 
czają ułamki.  Do  oznaczania  liczb  całych  i  połówek  mamy 
takie  liczebniki  jak:  %)ółtora  =  \^l<^,  półtrzecia  =  27-25  pói- 
czwarfa  =  Vj.y....  półdwunasta  =  1172j---  półdwndziesta  =  19 7.2? 
póhl ni(dzlesłapieła  =  2472  i  t.  d.  Liczebniki  te  jednak  z  wy- 
jątkiem półtora  wychodzą  coraz  bardziej  z  użycia,  zwłaszcza 
jeżeli  liczba  sięga  poza  zakres  jednostek;  u  ludu  spotyka 
się  je  dość  często. 

3.  Liczebniki  zbiorowe  mają  podobne  znaczenie, 
jak  główne;  używa  się  ich  jednak  bądźto  dla  oznaczenia  liczby 
osób  lub  rzeczy  bez  względu  na  rodzaj,  bądź  też  przy  rze- 
czownikach, których  używa  się  tylko  w  liczbie  mnogiej,  które 
więc  nie  mają  wyraźnego  rodzaju.  Są  to  liczebniki:  dwoje 
(skrzypiec),  oboje,  troje  (ludzi),  czworo  (okiUarów),  pięcioro  (kur- 
cząt), sześcioro  (dzieci),...  dziesięcioro,  osiannaścioro,  trzydzieś- 
cioro,,..  sto  dwoje,  sto  dziesięcioro,  tysiąc  ośmioro  i  t.  d. 

Do  zbiorowych  zaliczyć  trzeba  i  liczebniki:  samowtór 
(jeden  w  towarzystwie  drugiego),  samotrzeć  {]QĆiQTi  w  towarzy- 
stwie dwóch),  samoczwart,  sainopląt,  santoszóst, . . .  samodzie- 
sicit,...  samoczternasty  i  t.  d.  Dzisiaj  tych  liczebników  prawie 
się  nie  używa;  w  staropolszczyźnie  jednak  spotykamy  się 
często  z  zwrotami:  wyjechał  samoczwart,  natarł  na  wroga 
samodziesiąt;   dziś  mówimy:  z  trzema,  z  dziewięcioma  ludimi. 

4.  Liczebniki  gatunkowe:  dwojaki,  trojaki.,  czwo- 
raki., piecioraki,...  dziesięclorakl,...  trzynaścioraki  i  trzynasto- 
raM^ . . .  storall, . . .  tysiączny  (tysiączne  sposoby)^  milionowy  (w  mi- 
lionowych tęczach  mick./  Używa  się  ich  na  oznaczenie  liczby 
gatunków  (odmian)  jakiegoś  rodzaju.  Liczebniki  te  nazy- 
wamy także  wielorakimi. 

5.  Liczebniki  mnożne:  pojedynczy,  podwójny,  po- 
trójny, poczwórny  —  jednokrotny,  dwukrotny^  trzykrotny,  cztero- 
krotny, . . .  dziesięciokrotny, . . .  dwunastokrotny^ . . .  pięćdziesięcio- 
krotny, stokrotny,...  tysiąckrotny  —  (dwa  razy  tyle,  trzy  razy 
tyle,  sto  razy  tyle  —  dwa  razy  mniej,  trzy  razy  mniej  —  dzie- 
sięć razy  więcej,  sto  razy  więcej  i  t.  d.). 

6.  Liczebniki  podziałowe:  po  jednemu,  po  dwa, 
po  trzy,  po  cztery, ...  po  sto,  po  dwieście  i  t.  d. 

Liczebniki  nieoznaczone.  Liczbę  możemy  okre- 
ślić albo  dokładnie  albo  w  przybliżeniu.  Liczebniki  określa- 


jące  liczbę  w  przyl)liżeniii,  nazywamy  n  i  c  o  z  ii  a  c*  z  o  n  y  m  i 
i  robimy  z  nich  osobną  grnpę.  Należą  tu:  kilka,  kilkanaście, 
kilkadziesiąt ,  kilkaset,  kilka  łysięr/j:  kilkoro,  kilkanaśrioro. 
kilkoraki,  wieloraki:  kilkakrofruj^  kilkunasto  albo  kilkanaśeic- 
k  rot  Hf/,  wielokrotny,  kilka  razy  więcej  (mniej);  j)o  kilka,  po 
kilkaset.  W  przybliżeniu  określamy  liczbę  zapomocą  w}^- 
rażeń  jak:  (o]koło  trzech,  (o)koło  stu:  ze  trzech,  z  dziesięć,  ze 
sto:  jakie  pięć,  jakie  sto;  do  dziesięciu,  do  stu;  bez  mała 
sto,  hez  mola  dwieście;  mniej  niż  dwadzieścia;  ponad  sto.  po- 
nad dwieście;  przeszło  dziesięć,  przeszło  sto;  z  (jórci  dziesięć^ 
z  górą  sto:  więcej  niż  sto;  wyżej  (albo  wyż)  dziesięciu,  stn:  mniej 
więcej  dwadzieścia,  mniej  więcej  sto;  coś  (ze)  dwadzieścia,  coś 
(ze)  sto:  płacił  dziesiątkami,  krociami,  ludzie  padali  setkami, 
tysiącami  i  t.  d.  Całkiem  ogólnikowo  określają  liczbę  wyrazy: 
wiele,  dużo,  mno(jo,  siła,  masa,  mnóstwo,  więcej;  mało,  parę, 
trocha,  trochę,  niewiele,  niedużo,  mniej;  tyle,  tak  wiele  i  t.  p. 
Takie  liczebniki  jak:  ile,  wiele,  jak  wiele,  ludowe:  siła  wystę- 
[)ują  też  jako  pytaj  ne. 

B)  Liczebniki  porządkowe  oznaczają  porządek  czyli  na-   285. 
stępstwo  liczbowe:  p/erw5;2«/,  drugi   (wtóry),   trzeci,  czwarty,.., 
dziesiąty, . . .  dwudziesty setny, . . .  tysięczny —  milionowy. 

W  liczebnikach  porządkowych  ponad  100,  złożonych  naj- 
mniej z  dwóch  wyrazów,  mogą  niieó  wszystkie  wyrazy  wła- 
ściwą tym  liczebnikom  formę,  np.  tysięczny  (i  tysiączny)  dzie- 
więćsetny  dwudziesty  trzeci;  zwykle  jednak  zachowują  tę  formę 
zawsze  dziesiątki  i  jednostki,  a  setki  i  tysiące  tylko  wtedy, 
jeżeli  stoją  na  końcu,  np.  (tysiąc)  sto  czterdziesty  (czwarty), 
tysiąc  (tysięczny)  dzieicięćsetny. 

Liczebnikiem  porządkowym  nieoznaczonym  jest 
zaimek:  któryś,  któryś  łam,  np.  na  którejś  tani  stro)tie.  O  porzą- 
dek liczbowy  pytamy  się  zaimkiem:  który. 

Podział   liczebników   ze    względu   na   ich  budowę.    Ze  286. 
względu    na    budowę    rozróżniamy    liczebniki:    A)  proste. 
B)  złożone. 

A)  Liczebniki  proste.  Do  prostych  należą  liczebniki 
główne,  zbiorowe,  g  a  t  u  n  k  o  w  e  i  p  o  r  z  ą  d  k  o  w  e,  ozna- 
czające jednostki:  jeden,  dwa,  trzy,  cztery,  pięć,  sześć,  siedem 
(siedmj,  osiem  (ośm),  dziewięć,  dziesięć;  jedynka,  dwójka,  trójka, 
dziesiątka;   dwoje,   ol)OJe,    czworo,...    dziesięcioro;    dwojaki,    tro- 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  9 
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jaki:    pienr^zfj,    (hn</(    (wióry),    trzeci,...    dziesiąty;    liczebniki: 
sto,  tysiąc.  )nilio}L  i  n  i  e  o  z  n  a  c  z  o  n  e :   mało,  dużo,  tyle,  wiele, 
siła  i   t.  ]). 
287.  B)  Liczebniki  złożone.    Wszystkie    liczebniki    ułamkowe 

prócz  pół  i  ćwierć  i  liczebniki  główne,  zbiorowe,  gatunkowe 
i  porządkowe  ponad  10  (z  wyjątkiem:  sto,  tysiąc,  milion), 
wszystkie  mnożne  i  podziałowe  i  sporo  nieoznaczonych  są 
wyrazami  złożonymi. 

1.  Wyrażenia  syntak tyczne.  Liczebniki  główne, 
zbiorowe  i  porządkowe,  ponad  20,  o  ile  nie  oznaczają  sa- 
mych dziesiątek  lub  setek,  są  wyrażeniami  syntaktycznemi: 
dwadzieścia  dwa,  czterdzieści  trzy,  dwieście  sześćdziesiąt;  dwa- 
dzieścia dwoje,  czterdziesty  czwarty,  dwieście  (dwóchsetny)  sześć- 
dziesiąty i  t.  p.  Należą  tu  też  liczebniki  ułamkowe  jak:  dwie 
trzecie,  cztery  ósme,  trzy  setne  i  t.  p.;  z  mnożnych  takie  jak: 
trzy  razy  tyle,  pięć  razy  więcej  i  t.  p.,  z  podziałowych  —  wszy- 
stkie. 

2.  Zrosty.  Zrostami  są  liczebniki,  oznaczające  liczby 
od  11 — 19,  dziesiątki,  setki  i  połówki.  Liczebniki:  jedenaście, 
dwanaście  i  wogóle  wszystkie,  zakończone  na  -naście,  po- 
wstały przez  zrost  i  skrócenie.  Z  wyrażeń:  jeden  (dwa,  trzy 
i  t.  d.j  na  dziesięcie  (dawny  miejscownik  1.  p.  liczebnika  dziesięć) 
powstawały  kolejno  formy:  jeden,  (dwa,  trzy  i  t.  d.^  na  dzie- 
ście  —  nadźście  i  naście,  wreszcie:  jede(n)naście,  dwanaście, 
kilkanaście  i  t.  d. 

Liczebniki,  oznaczające  dziesiątki  do  40  włącznie,  po- 
wstały ze  zrostu  liczebników:  dwa,  trzy,  cztery  z  formami  mia- 
nowników 1.  podwójnej  lub  mnogiej  liczebnika  dziesięć:  dwa 
dziesięcia  (1.  podwójna)  =  dwie  dziesiątki,  trzy  dziesięci  =^  trzy 
dziesiątki,  cztery  dziesięci,  z  czego  przez  skrócenie  powstały 
formy:  dwa-dzieścia,  trzy-dzieści,  czter-dzieści. 

W  liczebnikach  od  50—90  mamy  w  drugiej  części  do- 
pełniacz 1.  m.  liczebnika  dziesięć  t.  j.  -dziesiąt.  Pięć-dziesiąt 
znaczy  tyle  co  pięć  dziesiątek. 

W  podobny  sposób  powstały  nazwy  setek:  dwie-ście, 
trzy-sta,  czterysta,  ale:  pięćset,  dziewięćset,  kilkaset  (sciejest 
mianownikiem  1.  podw.,  sta  mianownikiem,  a  set  dopełnia- 
czem 1.  mnogiej). 

Zrostami  są  liczebniki  ułaml^owe:  półtora  (pół  wtóra  = 
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pół  wtórego),  iwUrzecia  {pól  trzecia  =  pół  trzeciego)  i  t.  d. 
Druga  część  slvłado\va:  wtóra,  trzecia,  czwarta  to  formy  od- 
miany rzeczo\vnilvowej  dzisiejszycli  liczebników:  nióry,  trzeci, 
czn-arty. 

Zrostom  jest  tal^że  liczebnil<  oba-dwa  lub  oby  dwa. 

Powyższe  zrosty  nie  są  jednakże  zupełnymi,  gdyż 
wiole  z  nich  i)0(llega  pewnej  odmianie  i  w  pierwszej  części 
n}).  dir((-K((ś(i(',  dwH-nastu,  pięćset,  pięciit-set. 

Od  tych  wyrażeń  syn  taktyczny  eh  i  zrostów  powstał}"^ 
szeregi  nowych  liczebników  za  pośrednictwem  przyi'Ostków. 
Od  zestawień:  po  dwoje,  po  troje,  po  c2^^^o?'o  pochodzą  liczeb- 
niki: po-dwój-ny,  po-trój-ny,  po- czwór-ny;  od  liczebników:  dwa- 
naście, trzynaście,  czterdzieści,  pięćdziesiąt  —  liczebniki  po- 
rządkowe: dni(  nast-y,  trzy-iiast-y,  czter-dziest-y,  pięć-dziesiąt-y, 
zl)iorowo:  dwa-iuiści-oro,  dwa-dzieści-oro,  główne:  trzy-nast-ka, 
(hrłt-(tziest-l'a,  pięć-dziesiąt-ka  i  t.  d. 

3.  Złożenie  właściwe.  Za  złożenia  właściwe  uznać 
można  liczebniki  mnożne,  np.  jedno-krot-}iy,  jedno-raz-owy, 
dn'n-l'irjt-)iy,  trzy-krotny  i  trzech-krotny,  cztero-krot-ny,  dwudzie- 
sto-krot-ny,  sto-krot  ny  (nie  stu-krotny),  tysiąco-krot-ny. 

Pochodzenie  liczebników.  Liczebniki  od  1  —  10  i  sto,  288. 
tysiąc,  niitioii,  miliard  i  t.  d,  są  podstawą  tych  wszystkich 
liczebników  oznaczonych,  które  powstały  albo  przez  złoże- 
nia albo  przez  przyrostki.  Jeden,  dwa,  trzy,  cztery  należą 
bardzo  dawno  do  liczebników;  pięć  do  dziesięcin,  sto,  tysiąc 
są  wprawdzie  także  od  dawna  liczebnikami,  ale  mają  albo 
resztki  albo  nawet  całą  odmianę  rzeczownikową.  Liczebniki 
nieoznaczone:  siła,  mnóstwo,  masa,  trocka  są  rzeczownikami, 
mało,  dużo,  wiete,  tyle,  więcej,  mniej  —  przysłówkami. 


5.  Czasownik. 

(Słowo).  281». 

Czasownikami  albo  słowami  nazywam}'  wyrazy,   ozna- 
zające  czynności  lub  stan  osób,  rzeczy  i  pojęć  oderwa- 

9* 
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nych,  a  mające  zupełnie  odrębną  od  imion  odmianę 
(k  on  j  ugacy  ę).  Wyrazy:  piszę,  chodzę,  (jwlżdżę  oznaczają 
ezynność,  a  wyrazy:  słabnę^  marnieję  stan.  Wyrazy  te  od 
mieniają  się  przez  c  z  a  s  y,  o  s  o  b  y,  t  r  y  b  y  i  strony  (czynną 
i  bierną)  i  tem  różnią  się  od  rzeczowników:  pisanie,  chód. 
gwizd,  które  również  oznaczają  czynność,  i  od  przymiotni- 
ków: słabi/,  marny,  które  oznaczają  stan  (właściwość).  Cza- 
sowniki posiadają  odrębne  i)rzyrostki  i  końcówki. 

Oprócz  tego  mają  czasowniki  jeszcze  2  znamienne  ce- 
chy; mogą  bowiem  wyrażać:  A)  zakres,  B)  przebieg 
czynności  lub  stanu. 

290.  A)  Podział  czasowników  ze  względu  na  zakres  czyn- 
ności lub  stanu.  Ze  względu  na  zakres  czynności  lub  stanu 
dzielimy  czasowniki  na:  1.  przechodnie,  2.  nieprze- 
c  h  o  d  n  i  e. 

1.  Czasowniki  przechodnie  oznaczają  czyn- 
ność, której  zakres  od  podmiotu  przechodzi  na  przed- 
ni i  ot,  np.  położył  przeciwnika,  położył  kapelusz,  położył  zasługi. 

2.  Czasowniki  nie  przechodnie  wyrażaj  ą  stan 
lub  taką  czynność,  której  zakres  nie  przechodzi 
poza  podmiot,  np.  roślina  kwitnie,  ginie;  chłopiec  biega, 
śpiewa,  bawi  się. 

291.  Postaci  czasowników    przecłiodnich  i  nieprzechodnich 
Tylko    niektóre    czasowniki    nieprzechodnie    mają    właściwe 
sobie  zewnętrzne  znamiona. 

Niepł'zecliodnimi  są  zawsze: 

1.  Wszystkie  czasowniki  na  eję,  -eć:  bieleję,  czernieję^ 
wonieję  i  t.  d. 

2.  Wszystkie  czasowniki,  połączone  z  zaimkiem  zwrot- 
nym się.  Czasowniki  te  dzielimy  na  zwrotne  i  zaim- 
k  o  w  e. 

Czasowniki  zwrotne,  użyte  bez  się,  maj ą  znacze- 
nie przechodnie,  np.  myję  się  —  tnyję,  gryzę  się  —  g^ysę^ 
smucę  się  —  smucę.  Niektóre  czasowniki  zwrotne  oznaczają 
czynność  obustronną,  wymagającą  przeciwnika:  kłócić  się^ 
mocować  się,  pasować  się^  bić  się^  strzelać  się  i  t.  p.  Inne  znowu 
złożone  zawsze  z  przedrostkiem  na-^  oznaczają  pewien  do- 
syt czynności:  nadźwigać  się^  narobić  się,  nagadać  się,  nawo- 
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zic  sic  i  t.  p.  Do  zwi'otnyc'h  zaliczyć  należy  także  wyrażenia 
nieosobowe :  phze  się,  mówi  się^  rialczy  się^  Imduje  się  i  t.  d. 

Czasowników  zaimkowych  nie  używamy  bez  się: 
krzątać  się.  modlić  się,  lenić  się,  pośliznąć  się,  chlubić  się  i  t.  d. 
I  wśród  zaimkowych  istnieją  czasowniki,  złożone  z  na-, 
a  oznaczające  dosyt  czynności  lub  stanu:  Hakrzątał  się^  na- 
śntidł  się,  Huntodlił  się  i  t.  p. 

Czasowniki  nieprzech  odnie,  w  parach  czasow- 
ników pokrewnych,  nabywają  znaczenia  przechod- 
niego: 

1.  przez  zmianę  przyrostków,  przyczem  słowa 
przechodnie  mają  zawsze  przyrostek  -ę,  -isz,  -ić,  np.  chłod- 
nę —  chłodzę,  cich  nę  —  cisz-ę,  pragnę  —  j^^^^^  ^^  to(p)  nę  — 
topię,  biel-eję,  biel  e,  martwi  eję  —  martwi-ę; 

2.  przez  zmianę  przyrostków  i  brzmienia 
samogłosek  pierwiastkowych:  jpły-nąć  —  pław-ić^ 
styd-nąć  (dziś  styg-nać)  —  slndz-ić^  schnąć  —  susz-yć,  kisnąć  — 
kwas-ić,  wyk-nąć  —  uczyć,  cieknąć  —  toczyć,  marznąć  — 
mrozić,  pierzchnąć  —  prósz-yć,  mrz-eć  —  morzyć; 

3.  przez  złączenie  z  przedrostkiem  lub  jego 
zmianę:  płynę  —  o-płynę;  milczę  —  za-milczę,  prze-milczę; 
przychodzę  —  prze-chodzę;  wy-pływam  —  prze-pływam. 

Z  tych  3  sposobów  przemian  czasowników  nieprze- 
chodnich  na  przechodnie  żywotność  mają  tylko  1.  i  3; 
kategorya  2.  utrzymuje  się  tradycyjnie. 

Czasowniki  przechodnie  (o  ile  nie  mogą  im  odpo- 
wiadać pary,  utworzone  w  wyżej  przedstawiony  sposób)  za- 
mieniamy na  nie  przechodnie  przez  połączenie  z  zaim- 
kiem się:  trapię  —  trapię  się,  smucę  —  smucę  się,  irytuję  — 
irytuję  się.  cywilizuję  —  cywilizuję  się  i  t.  d. 

Nie  każdy  czasownik  nieprzechodni  może  mieć  obok 
siebie  przechodni,  np.  zyiikam,  wytryskam,  idę,  chodzę,  choruję 
i  wiele  innych.  Czasowniki  przechodnie,  np.  wieszam,  suszę, 
palę,  stanowiące  pary  do  nieprzechodnich,  oznaczających 
stan  f wiszę,  schnę,  płonę),  nazywamy  kauzatywnymi 
(verba  causatira). 

Istnieje  wiele  czasowników,  które  mają  znaczenie  prze- 
chodnie i  nieprzechodnie,  np.  żórawie  ciągną  —  konie  ciągną 
)róz:  wichry  gonią  —  ]t  aster  ze  gonią  bydło;  słońce  świeci  —  słu- 
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żacy  świeci  l((jnj)fj  i  t.  p.  Takie  znaczenie  mają  zwłaszcza 
słowa,  oznaczające  wydawanie  głosu:  mćnrię  prciicdę  -  mówię: 
(jwiżdżę  piosenkę  ~  gwiżdżę. 

Są  też  słowa  nieprzecliodnie,  l^tóre  mogą  się  łączyć 
z  się  lub  nie:  lśnić  —  lśnić  się,  patrzyć  —  patrzyć  się,  prze- 
mknąć —  przemknąć  się  i  t.  p. 

Czasowni]vi  nieprzecliodnie  nie  mają  strony  biernej, 
czem  się  także  różnią  od  przechodnich;  mogą  jednakże  mieć 
imiesłowy  bierne,  np.  zwiędnięty,  zmarznięty,  zasłużony,  zapła- 
kany i  t.  d. 

292.  B)  Pod/iał  czasowników  ze  względu  na  przebieg  czyn- 
ności lub  stanu.  Ze  względu  na  przebieg  czynności  lub  stanu 
dzielimy  czasowniki  na:  1.  niedokonane,  2.  dokonane. 

1.  Czasowniki  niedokonane  wyrażają  wszelką 
czynność  trwającą,  bez  względu  na  jej  ukończenie,  np.  krzy- 
czę, dmucham.,  skaczę.  Zwłaszcza  wśród  niedokonanycłi  czasow- 
ników możemy  wyróżnić  częstotliwe,  oznaczaj  ące  stale  po- 
w^tarzaną  czynność,  n^. przebąkiwać, pochrapywać, pogwizdywać. 

Czasowniki  niedokonane  mogą  mieć  formy  i  znaczenie 
wszystkich  czasów,  z  wyjątkiem  imiesłowu  na  -szy.,  który 
zawsze  oznacza  czynność,  ukończoną  przed  inną  czyn- 
nością. 

2.  Czasowniki  dokonane  oznaczają  czynność  do- 
konaną, skończoną  czy  to  w  przeszłości  czy  w  przy- 
szłości, np.  przycisnąłem,  ochłodziłem,  skoczyłem  —  przycisnę y 
ochłodzę,  skoczę.  Czasowniki  dokonane,  wyrażające  czynność, 
wykonaną  w  jednej  chwili,  np.  krzyknąłem,  dmuchnąłem, 
skoczę,  nazywają  się  doraźnymi  —  a  wyrażające  czyn- 
ność, składającą  się  z  szeregu  kolejnych  działań,  np.  na- 
krzyczałem  się,  porozsypywałem,  naskaczę  się,  zwą  się  także 
częstotliwymi. 

Czasowniki  dokonane  nie  mają  znaczenia 
czasu  teraźniejszego  i  form  imiesłowu  współczesnego 
na  -ący,  -ąc,  ponieważ  każda  czynność  skończona  może  na- 
leżeć albo  do  przeszłości  albo  do  przyszłości. 

293.  Postaci  czasowników  dokonanych  i  niedokonanych. 
Istnienie  obok  siebie  par  czasowników  dokonanych  i  nie- 
dokonanych należy  do  najznamienniej szych  cech  języków 
słowiańskich,  a  zwłaszcza  polskiego. 
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Wszystkie  czasowniki,  które  w  formach  czasu  leraźniej- 
szetro  mają  znaczenie  czasu  przyszłego,  są  dokonane,  np. 
rzucę,  skoczę,  na-iicze.  z((-hiorc,  po-za-hicraui  i  t.  p. 

Różnica  między  czasownikami  dokonanymi  i  niedoko- 
nanymi polega  także  i  na  ich  formie. 

Czasowniki  proste  (niezłożone),  nie  zakończone  w  bez- 
okoliczniku na ->/ac,  są  niedokonane.  Znaczenie  dokona- 
nych mają  jedynie  następujące  czasowniki  proste:  Jężesz  — 
ledz,  siędę  —  sieść,  puszczę,  ruszę,  rzucę,  skoczę^  siąpię,  strzelę, 
trafię,  trące,  wrócę,  dam.  daruję.  Znaczenie  dokonanych  lub 
niedokonanych  mają  czasowniki:  każę,  starczę,  stawię,  irażę 
się  =  odważę  się,  ofiaruję. 

Czasowniki    proste,    zakończone    w   bezokoliczniku    na 
ucic\  są  albo  dokonane,  ny).  hł f/snę  —  błysnąć,  rąbnę,  krzł/knę, 
klasnę,   pchnę,   bryznę,   cofnę,    albo    niedokonane,    np.    cią(j)ię, 
chudnę,  płynę,  płonę,  garnę  i  t.  p. 

Czasownikom     prostym     niedokonany  m     n  a-  294. 
dajemy  znaczenie  dokonanych: 

1.  za  pośrednictwem  przedrostków  przyimko- 
w  y  c  h  :  piekę  —  u-piekę,  strzegę  —  dtk-strzegę.  biegnę  —  y>o- 
fHegnę^  garnę  -  i^-garnę,  piszę  —  za-piszę,  żyje  —  iry-żyje, 
gotuję  —  prze-gotuję.  siwieję  —  osiwieję,  leję  —  prze-leję, 
gaszę  —  przipgaszę  i  t.  p. 

Pomimo  złożeń  z  przedrostkami  nie  mają  znaczenia  do- 
konanych czasowniki  na  -am  -aó  i  -uje  -ywać  (-iwać),  złożone 
z  jednym  tylko  przedrostkiem,  jeżeli  w  postaci  prostych 
nie  występują,  np.  ii-sycham,  o-sładzam,  s-kładam,  za-mrażam, 
przy  zywam,  wycinam,  jjrzy  równy  wam;  podskakiwać,  po-gwi- 
zdywać,  za-latywać,  od-wiązyw^ać.  rvy-krzykiwać  i  t.  p.  —  albo 
jeżeli  także  mogą  mieć  jako  proste  znaczenie  częstotliwych, 
np.  przy-łaczam.^  wy-bttcham,  wysadzam,  wysiadam,  wy-mawiam, 
za-kupy)vać. 

Są  też  czaso wyniki,  nie  z  a  k  o  ń  c  z  o  n  e  na  -ani  -ać  i  -uje 
-ywać,  które  mimo  złożeń  z  przedrostkiem  mają  znaczenie 
niedokonane,  np.  na-leżę,  za4eżę  (w  znaczeniu  jestem  zawisły), 
jrrzystoi,  rozumiem,  prze-chodzę  i  t.  p.  Jest  ich  jedni ak  nie 
wiele  i  należą  do  starszych. 

2.  Niektóre  tylko  czasow^niki  uzyskują  znaczenie  do- 
konanych   przez  połączenie    z  przyrostkiem  -nę  -nać:   hucz-ę 
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lub  liuh-uDt   —  Imlntc,  rhi(ch-((in   —  chuch-HC,    n-cicli-am  —  u- 
Cłcli-Hc,   </irizd-(nn  —  gwiz{d)-nę,  bryzg-am   —   bryz(g)-nę  i  t.  p. 
21K5.  Czasowniki     niedokonane     zyskują    znacze- 

nie ez  ęstotli  wy  eh  najczęściej  przez: 

a)  przez  połączenie  z  przyrostkiem  -aiu  lub  -uje  -ywać, 
przyczem  wyrazy  często tliwe  przybierają  często  przedrostek, 
np.  mi-tię  -  nii-j-ani,  pły-nę  —  pły-w-am,  trac-ę  —  wy-trac-am, 
mecz-ę  -  za-nięcz-am;  pisz-ę  —  pis-uję,  łami-e  —  wyłam-uję, 
płacz- ę  —  2)0-płak-uję,  chrapi-e  —  po-chrap-uje. 

b)  przez  połączenie  z  przyrostkiem  -am  i  równoczesną 
wymianę  samogłoski  pierwiastkowej,  przyczem 
wj^raz  niedokonana^  może  przj^brać  jeszcze  przedrostek  lub 
nie,  np.  mocz-e  —  macz-am,  łocz-ę  —  tacz-am,  mówi-ę  —  ma- 
ni-ain,  niroż-e  —  za-mraż-am,  chłodz-ę  —  o-chładz-am^  chłon-e  — 
po-cliłnni-am.  Gdzie  w  pierwiastku  słowa  niedokonanego 
zanikła  samogłoska  /  lub  w,  tam  w  czasowniku  częstotliwym 
pojawia  się  oboczny  pierwiastek  z  i  lub  y:  t{t)n-e  —  wy- 
cin-mn,  kl{r)n-ę  — prze-klin-am,  d{u)ch-ne  (tchnę J  —  od-dych-cmi^ 
s{u)ł-ać  —  po-sył-ać,  s{u)ch'ne  —  wy-sych-am.  Czasownikom 
niedokonanym:  h{t)r-ać,  t{i)r-ę,  d{t)r'ę,  m{t)r-ę,  w{t)r-ę  i  t.  p. 
odpowiadały  w  języku  staropolskim  częstotliwe:  zahir-ać, 
wy-cir-ać,  roz-dzlr-ać,  u-mfr-ać,  ot-wir-ać,  —  dziś  po  przemia- 
nie ir  na  er:  za-hier-ać.,  wy-cier-ać^  roz-dzier-ać,  umier-ać,  ot- 
wier-ać. 

Nowe  czasowniki  częstotliwe  zAvymianą  samogłoski 
pierwiastkowej  tworzymy  dziś  tylko  wtedy,  jeżeli  tą 
samogłoską  jest  o:  głos-ić  —  wy-głasz-ać,  pros-ić  —  wy- 
prasz-aćy  s-po-hoj  —  u-s-po-kaj-ać  (nie  uspakajać),  po-dohny  — 
U'po-dah-ni-ać  (nie  iipadahniać),  do-wol-i  —  za-do-wal-ać  (nie 
zadawalać). 

Czasowniki  niedokonane  zyskują  znaczenie  częstotli- 
wych  dokonanych  przez  połączenie  z  przyimkiem  na-  po- 
(wy)^  np.  na-gadam  (się),  na-dźwigam  (się),  na-oh-(w)racam  (się), 
po  wy-wracam,  po-zamiykam^  wy-na-prawiam,  wy-za-miatam 
i  t.  d. 

Trzeba  jednakże  pamiętać,  że  między  czasowni- 
kami niedokonanymi  a  częstotliwymi  niedoko- 
nanymi   ąie    da    się    przeprowadzić    ścisła    gra- 
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jlliL^  11}).  j>iję  irodr  —   piję  słale  ivodv,  pulę    r i/i/aro  —  /Ktlr 
cyuani^  drukuje  poincśó  —  ciągle  drukuje  i  t.  j). 

Tworzł^iiie   czasowników    za   |M)śre(liiictwein    przyrost-  21M). 
ków.  Liczba  przyrostkijw,  tworzących  czasowniki,   jest  V)ar- 
dzo    niala,    a    do  żywych    przyrostków    należą:    -'eję,   -'eć; 
-uje,  'Owac:  -'ę,  -isz,  -ic:  -'ę,  -isz(-ł/sz),  -eć;  -am,  -dć;  -uje,  -yirae: 
-rie,    Hftć. 

Przyrostki  te  albo  tematom  imiennym  nadają  postać 
i  znaczenie  czasowników  dokonanych  lub  niedokonanych, 
przechodnicli  hib  nieprzechodnicli,  albo  istniejące  czasowniki 
przechodnie  lub  dokonane  zmieniają  na  nieprzechodnie  lub 
niedokonane  i  naodwrót  Sprawiają  to  zaś  albo  same  przez 
się  albo  z  pomocą  takicli  czynników  słowotwórczych,  jak 
użycie  przedrostka  i  zmiana  samogłoski  pierwiastkowej. 

Przyrostek  -'eję  -'eć  tworzy  czasowniki  nieprzechodnie   297. 
niedok     lane,  np.  od  siici/,  ubogi,  marny,  srebrny  —  siwie-ję, 
uboż-ejt     łuarui-eję,  srebrni-eję:   od  kamień,  drewno,  niewiasta, 
arystokrata  —  kamieni-eję,  drenmi-eję,  niewieści-eję^  arystokra- 
ci-eje. 

Przyrostek  -uje  -ować  tworzy  czasowniki  niedok  o-  298. 
n  a  11  e,  przechodnie  lub  nieprzechodnie  prawie  wy- 
łącznie od  rzeczowników,  np.  głos,  gardło,,  pan,  piorun,  podróż, 
smak.  taniec  —  głos-uję  -ować,  gardł-uję,  pan-iiję,  piorun-nję, 
podróż-uję,  smak-uje,  tańc-uję;  od  przymiotników:  niił-uję, 
chor- uje,  slab-uję. 

Najczęściej  jednak  służy  ten  przyrostel^  do  tworzenia 
czasowników  od  rzeczowników  obcych  albo  do  nadawania 
o])cym  czasownikom  postaci  polskiej,  np.  od  wyrazów:  szkic, 
}i()ta,  krytyka,  jirojekt  —  szkic-uję,  not-uję.  krytyk-uję,  projekt-uję, 
a  od  obcycli  czasowników:  nihilisieren,  spezialis teren,  resi- 
gu((re,  tractare,  accompagner,  afficher  —  nihiliz-uję  -owac,  spe- 
cyaliz-uję,  rezygu-nję,  trakt-uję,  akompani-uję,  apsz-vję  i  t.  d. 
Od  wyrazów  takicli,  ]^k  speeyalizuję,  poetyzuję,  powstał  przy- 
rostek -iziiję  (-yziiję):  bajron-izuję,  kolor-yzuję,  melanchol-izuję 
i  t.  p. 

Przyroji.  .  -'ę  -'isz  -1ć    (-'ysz  -'yć)    tworzy  czasowniki   299. 
przechodnie:    niedokonane,    jeżeli    bez    przedrostka,    doko- 
nane —  z  przedrostkiem.  Od  rzeczowników:  trud,  chłód,  błoto, 
rjnuurff.  tuinau,  iriciwr,  klej,  Niemiec]  t.  d.  mamy  czasowniki : 
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łrn(h-ic\  chłodzie,  hłor-ic,  climurz-yć,  fnnian-ić,  wichrz  yć^  kle(jj-ić^ 
z-nioncz-yć  i  t.  d.  Od  przymiotników:  fri(tły,  złoiy,  miły,  prannry, 
ogóhiy,  polic  w  ny,  osobny,  jHiJ.ski,  ruski  utworzono  czasowniki 
proste  lub  złożone:  hiel-ić,  złocić,  zielenić  się.  iimil-ić, 
H-prawn-ić,  uopóhhić,  od-osohn-ić,  s-polszcz-yć,  s-ruszcz-yć. 
7uR  pośrednictwem  przyrostka  -'ę  -'isz  (-'ysz)  -Vć  two- 
rzj^my  przeważnie  czasowniki  nieprzechodnie,  oznaczające 
głos,  szmer  i  to  głównie  od  tematów  na  k:  pisk,  ryh  wrzask, 
nieużywane:  ivarŁ  burk,  zherk  — piszcz- eć.  rycz-eć.  wrzeszcz-eć, 
ivarcz-eć,  hurcz-eć,  zbercz-eć. 

300.  Przyrostki  -aiii  -ać  i  -uje  -ywać  służą  wogóle  do  two- 
rzenia czasowniłców  niedolconanycłi  i  częstotliwycli,  a  przy- 
rostek -nę  -Jiąć  do  tworzenia  czasowników  dokonanycłi: 
gwizd-am  —  (pviz(d)-nę  —  wy- gwizd -u je;  goszcz-ę  -  n-gaszcz-am; 
płak-ać  —  po-płak-iwać;  trat-ować  —  roz-tratow-ywać  i  t.  d. 

301.  Czasowniki  złożone. 

1.  Wyrażenia  s  y  n  t  a  k  t  y  c  z  n  e.  Należą  tu  przede- 
wszystkiem  czasowniki  zwrotne  i  zaimkowe,  a  następnie 
formy  złożone  czasowników  jak:  robiłem  był,  będę  robić,  będę 
mówił,  formy  strony  biernej  z  wyjątkiem  imiesłowu  bier- 
nego, i  takie  wyrażenia  jak:  idę  sobie,  żartuję  sobie,  chodź  no, 
idźcie  no  i  t.  p. 

2.  Zrosty.  Zrostami  są  czasowniki:  z-martwy eh- wstać, 
w-niebo-wstąpić,  przed-się-brać.  Do  zrostów  zaliczyć  można 
formy  czasu  przeszłego  złożonego  jak:  robił-em,  robił-eś,  ro- 
bili-śmy,  robili-ście,  złożone  z  imiesłowu  i  szczątków  odmiany 
sIowsl:  jeśm^jeś^jeśmy,  jeść ie,  jako  też  formy  trybu  warunko- 
wego jak:  robił-bym^  robił-byś,  robili-byśmy,  robił i-byście.  Części 
składowe:  -em  (-m),  -eś  (-ś).  -eśmy  (-śmy),  -eście  (-ście)  i  -bym, 
-byś,  -by,  -byśmy,  -byście,  -by  mogą  tworzyć  w  zdaniu  zrosty 
i  z  innymi  wyrazami,  np.  tu-ś  bratku  był,  tobie-bym  tego  nie 
zrobił,  kto-by  się  ważył,  ale  zawsze  znaczeniem  łączą  się  tylko 
z  czasownikiem.  Zrostami  są  pisane  razem  połączenia  czasow- 
nika z  :  -że  (-Ż):  chodź-że,  chodźmy-ż,  róbcie-ż  i  t.  p. 

3)  Podobnie  jak  w  przymiotnikach  tak  i  w  czasowni- 
kach wyróżniamy:  a)  czasowniki,  utworzone  od  złożonych 
tematów,  b)  właściwe  złożenia  czasownikowe. 

Czasownikami   utworzonymi  od  tematów  złożonych  są 
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iij).  siru-trol-ic  0(1  i^iCdwoUi,   poicszc-ihucc  otl  poiCb-zrdni,   .spo- 
krrirn-ić  od  pokreicnfj,  n-czesinicz  yć  od  uczestnik  i  t.  j). 

Właściwonii  zaś  czasownikom  złożeniami  są  złożenia 
z  przedrostkami  przyimkowymi:  c/o-,  /««-,  oc/-  (ode-),  ob-  (ohe-j, 
po-.  j)(hI-  (pode),  prze-,  przł/-,  roz-  (roze-J,  n-,  ic-  (we),  wy-,  z- 
(ze-),  (S-).  Przedrostki  te  spełniają  dziś  trojaką  funkcyę: 

a)  określają  stosune]<  czynności  do  otoczenia,  np.  do- 
bić (do  brzegu),  na-bić  (na  rożen),  od-bić  (wiel<:o),  o-bić  (me- 
ble), po-bić  (beczkę),  pod-bić  (piłkę),  prze-bić  (ścianę),  przybić 
(deskę),  n-  bić  (pal),  wy-bić  (zęby),  z-bić  (deski); 

b)  służą  do  nadawania  czasownikom  znaczenia  doko- 
nanego, przechodniego  lub  częstotliwego,  np.  wilczę  —  za- 
milcz-ę,  chłodzę  —    o-chłodz-e  —  po-o-cliładz-am. 

c)  takie  znowu  jak:  }(-  za-  z-  służą  jako  konieczna- 
przedrostek  przy  tworzeniu  czasowników  od  tematów  imien- 
nych, np.  bósf)vo  —  H  bóstw-ić,  daremny  —  u-daremn-ić,  (jnia- 
zdo  —  za  (piieźdz-ić,  las  —  za-les-ić,  tdmgi  —  z-uboż-yć,  równo- 
waga —  z-równoważ-yć  i  t.  p. 

To  potrójne  znaczenie  przedrostków  przyimkowych 
występuje  najczęściej  równocześnie. 

Odmiana  czasowników  przedstawiona  osobno. 


6.  Przysłówki.  302. 

Przysłówki,  i)rzyimki,  spójniki  i  wykrzykniki  należą 
do  nieodmiennych  części  mowy  i  często  trudno  prze- 
prowadzić pomiędzy  nimi  ścisłą  granicę;  różnicę  stanowić 
tu  będzie  nie  forma,  ale  znaczenie  i  rola   w  zdaniu. 

Przysłówkami  nazywamy  te  nieodmienne  wy- 
razy, które  określają  w  zdaniu  okoliczności  czasu,  miej- 
sca, k  ie  run  k  u,  granicy,  sposobu,  stopnia,  miary 
albo  wogóle  coś  stwierdzają,  zastrzegają,  zaprze- 
czają albo  też  wyrażają  niepewność. 

Przysłówki  łączą  się  w  zdaniu  głównie  z  czasownikami 
czyli  słowami  i  stąd  ich  nazwa;  np.  tędy  szedł,  bardzo 
chwalił  pięknie  żył.  Równie  często  łączą  się  przysłówki 
i  z  przymiotnikami:  bardzo  piękny,  nadto  śmiały,  do  tego  je- 
szcze chciwy,   na  pół  żywy.   Jest   jednakże    wiele   wypadków. 
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gcłzir  z  i)rzyslówkaiiii    laczą  się  rzeczowniki:  a  ni  ,słowa 
jako  przi/JdcicL  )uby  piiil,\  —  zaimki:   bądź  kto^  wszystko  je- 
<hw  kłóry,  —  liczebniki:  duKi  razy,  hlizko  pięć,  wyżej  shi^  — 
i  przysłówki:  nierównie  więcej,  bardzo  rzadko  i  t.  d. 
308.  Znaczenie  przysłówków. 

1.  Przysłówki,  oznaczające  okoliczności  czasu: 
kiedy,  kiedyś,  niegdyś  =  ongi,  nigdy,  póki,  poty,  tedy,  wtedy, 
wtem,  dopiero,  naraz^  nareszcie,  już,  następnie,  dziś,  jutro,  rano, 
nazajutrz,  wieczorem,  po  południu,  przedwczoraj  =  onegdaj, 
co  roku,  co  dzień,  na  dziś,  na  jutro,  ludowe  i  starop.  łoni  = 
tamtego  roku  i  t.  p. 

2.  Przysłówki,  oznaczające  okoliczności  miej- 
sca: ///,  tam,  tutaj,  gdzie,  gdzieniegdzie,  ówdzie,  gdzieindziej, 
wszędzie,  nigdzie,  blizko,  daleko;  starop.  i  ludowe  doma;  do- 
koła, z  tyłu,  wewnątrz,  zewnątrz,  na  dole,  niżej,  wyżej,  ijo  dro- 
dze i  t.  p. 

3.  P 1'  z  y  s  ł  ó  w  k  i,  określające  kierunek  lub  gra- 
nicę (miejsca  lub  czasu).  Kierunek  oznaczają:  kędy,  którędy, 
tędy,  toAJitędy.  owędy,  wszędy,  górą,  dołem,  spodem,  napowrót, 
na  lewo,  na  ukos,  na  przełaj;  granicę  miejsca  lub  czasu  ozna- 
czają: dokąd,  dopokąd,  dotąd,  potąd,  skąd,  skądkolwiek,  skąd- 
inąd, znikąd,  zewsząd,  dopóki,  dopóty,  do  domu,  do  góry,  na 
dół,  do  ostatka,  do  końca,  z  krają  i  t.  d. 

4.  Przysłówki  określające  okoliczności  spo- 
sobu: tak,  jak,  jako  tako,  inak,  inaczej,  siako  tako,  ladajako, 
bądź  jak  i  cała  masa  od  przymiotników,  zaimków  lub  rze- 
czowników: dobrze,  źle,  mądrze,  bezzwłocznie,  cało,  zdrowo,  do 
upadłego,  naczczo,  po  polsku,  po  rusku,  po  mojemu,  po  twojemu, 
po  naszemu,  do  niczego,  milczkiem,  chyłkiem,  bokiem,  czasem, 
nakrzyż,  naraz,  odrazu,  wzamian  i  t.  p. 

5.  Przysłówki  określające  okoliczności  sto- 
pnia, miary  i  liczby:  bardzo,  nader,  ledruie,  dużo,  mało, 
tyle,  nazbyt,  zbyt,  prawie,  dość,  dosyć,  podwójnie,  potrójnie,  dwa- 
kroć,  stokroć,  trzy  razy,  sto  razy,  tyle  razy,  tylekroć  i  t.  d. 

6.  P  r  z  y  s  ł  ó  w-k  i  stwierdzające  lub  zastrzega- 
jące (wyróżniające):  tak,  iv  istocie,  zaiste,  istotnie,  rzeczy- 
wiście, podobno,  prawda;  owszem,  naturalnie,  zaprawdę,  wpraw- 
dzie, wcale,  niestety,  prawie,  przynajmniej,  bodaj,  tudzież,  choć, 
choćby;  osobliwie,  zwłaszcza. 
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7.  1*  r  z  y  s  ł  (')  w  ki  p  r  z  c  c  z  ą  c  e:  )i  ic  ii  iudfj.  przen  indy. 
wcalr  H/c,  hf/najinnicj.  juko  żi/iro  nip,  przcriicnie,  broń  Boże. 

8.  Przysłówki,  wyrażające  niepewność:  podobno, 
in))i(>,  chi/ba,  eh  t/bu  że.  pr(tirdopo(lohnie,  rzekomo  i  irrzekomo, 
bodaj  i  bodaj  czy  nie.  sintdź,  iridocznie.  może.  Bóg  ivie.  kto  irie, 
i  t.  d. 

Niektóre  z  tycli  przysłówków  stanowią  ])ary  w  dwóch 
łączących  się  ze  sol)ą  zdaniacli:  dofąd  —  dokąd,  dopóty  —  do- 
póki, stąd  -  skąd,  wtedy  —  kiedy  (gdy),  nie  pierwej  —  aż  i  t.  p. 

Pochodzenie  przysłówków.  Wśród  przysłówków  można   304. 
wyróżnir    dwa  dział}':    a)  przysłówki,    posiadające    odrębne 
przyrostki,    b)  i)rzysłówłvi,   będące   skostnieniem    form  przy 
padkowych,   osobowych,   określeń   przysłówkowycli   lul)  ca- 
łj^cli  zwrotów. 

I  w  jednym  i  w  drugim  dziale  są  wyrazy  proste  i  zło- 
żone. Prawie  wszystkie  złożone  przysłówki  są  albo  wyraże- 
niami syntaktycznemi  albo  zrostami,  między  którymi  istnieje 
ta  różnica,  że  w  pierwszycłi  wyróżniamy  jeszcze  składowe 
wyrazy  i  piszemy  je  osobno,  a  drugie  uważamy  za  je- 
den wyraz  i  piszemy  razem,  zwłaszcza  wtedy,  g d  3' 
któryś  z  wyrazów  zatracił  w  złożeniu  swoje 
pierwotne  znaczenie  albo  jako  osobny  w^yraz 
w  języku  nie   występuje. 

a)  Przysłówki,  posiadające  odrąbne  przyrostki:  te-dy,  (j-dy,   305. 
kie-dy    (starop.   tegdy,   kiegdy),    te-dy,   oicę-dy,  inę-dy,    wszę-dy, 
którę-dy;  g-dzie,  in-dzie,  ów-dzie,  wsze-dzie,  {s-)tą-d,  (po-)ką-d. 

Wyrażenia  syntaktyczne  (pisane  osobno):  kiedy, 
niekiedy,  kiedy  indziej,  gdzie  indziej,  nigdzie  indziej,  na  kiedy, 
od  kiedy,  do  kiedy,  na  tedy. 

Zrosty  (pisane  razem):  nie-kiedy,  ftie-gdy,  ni-gdy,  ni- 
gdzie, gdzie-nie-gdzie,  w-tedy,  do-kąd,  do-tąd,  od-kąd,  od-tąd,  po- 
kąd, po-tąd,  s-tctd,  s-kąd,  z-owąd,  z-inąd,  ze-wsząd,  skąd-inąd, 
i  złożone  z  przyrostkami:  -.s,  {-si,  -si-ś),  -że,  (-ż),  -bądź,  -kolwiek,  -to: 
kiedyś,  skąd-ś,  lub  skąd-si-ś  (ludowe:  skąd-si),  gdzie-ż,  skąd-żc, 
kirdy-bądź,  gdzie-kolwiek,  stcid-to. 

b)  Przysłówki,  bądące  skostnieniem  form  i  wyrażeń.  30(5. 

1 .  P  r  z  y  s  ł  (')  w  ki  z  for  m  r  z  e  c  z  o  w  n  i  k  o  w  y  c  h :  mia- 
nownik 1.  p.  chyba,  siła,  masa;  dopełniacz  1.  p.  wczora{j);  bier- 
nik: trochę,    masę.    moc;    narzę(hiii^    1.  p.  czasem,  spodem,  ogó- 
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/ri>/.  1.  m.  czasann.  dtwUanii:  miejscownik  1.  p.  staropolskie 
/cc/c,  zimie,  ludowe:  dohi. 

'2.  P 1"  z  y  s  1  ó  w  k  i  z  i  o  r  in  p  r  /  y  m  i  o  t  n  i  k  o  w  y  c  h :  tu- 
taj mamy  dawue  formy  rzeczownikowe  mianownika  1.  p.  na 
-o:  luało,  bardzo,  (stai-opol.  bar-zo),  blizko,  często,  darmo, 
zdroico,  długo,  surowo  —  i  formy  miejscownika  1.  p.  na  -e: 
śle,  dobrze,  ahitrałnie,  istotnie,  mianowicie,  koniecznie.  W  za- 
kresie tych  przysłówków  przymiotnikowych  twórczość  jest 
bardzo  żywa;  od  całej  masy  przymiotników  możemy  two- 
rzyć przysłówki  na  -o  lub  t'.  Trudno  jednak  ściśle  określić, 
kiedy  używamy  jednego  lub  drugiego  przyrostka,  gdyż 
różnicy  znaczenia  niema  między  nimi. 

Przysłówki  przymiotnikowe  ulegają  stopniowaniu  za 
pośrednictwem  przyrostka  -'ej:  wyż-ej,  niż-ej,  Iś-ej,  gorz-ej, 
więc-ej.  mni-ej.  Stopień  najwyższy  tworzymy  od  wyższego  za- 
l)omocą  przedrostka  na\r  Niektóre  tematy  mają  podwójne 
formy:  króc-ej  i  króci-pj^  weż-ej  i  węzi-ej,  szybc-ej  i  szybci-ej, 
miękc-ej,  mięc-ej  i  miękci-ej,  gładz-cj  i  gładzi-ej.  Jest  tu  w  ogóle 
pewne  zamieszanie  pod  względem  głosowni,  gdyż  dzisiej- 
szy przyrostek  -ej  opiera  się  na  dwócłi  dawnycłi  przyrost- 
kach! stopnia  wyższego  przymiotników  w  r.  nij.:  -je  i  -eje, 
a  każdy  z  nich  inaczej  wpływał  na  temat. 

3.  Przysłówki  z  form  liczebnikowycli  i  zaim- 
kowycłi:  jedno  i  jeno,  jedynie,  pierwe-j  (z  pirwe).,  czego  albo 
co,  czemu,  ile,  tyle,  wiele,  inaczej,  jako,  tako,  (tamo),  dzisiejsze 
jak,  tak,  tam. 

4.  Przysłów  lei  z  form  czasownikowych:  bądź, 
by,  by-le,  byirało,  choć  (jest  to  tryb  rozkazujący  od  dawnego 
cJiocę  =  chce). 

5.  Przysłówki    z    określeń    przysłówkowych: 

a)  Wyrażenia  syntak  tyczne:  co  rok,  co  krok,  z  blizka, 
z  pańska,  od  razu,  do  jutra,  po  naszemu,  po  polsku,  po  rusku, 
po  cichu,  na  domiar,  na  oślep,  na  czczo,  jak  najlepiej,  jak  naj- 
mniej, za  mało,  za  wiele,  na  prędce  i  t.  d. 

b)  Zrosty  (pisane  razem):  co-raz,  co-dzień,  z-goła,  z-dala, 
do-koła,  do-prawdy,  do-pćty,  do-póki,  po-mału,  po-kryjomu,  na- 
zbyt, na-przód,  na-sam-przód,  na-zad,  na-raz,  przede-wszystkiem, 
na-reszcie  i  t.  d. 

Ścisłe  zasady  pisowni  nie  są  tu  jeszcze  ustalone.  Granica 
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zatem  zależy  od  zwyczaju,  a  w  razach   wątpliwycli  od  tego, 
czy  się  całe  wyrażenie  poczuwa  za  jeden  wyraz  czy  nie. 

6)  P  r  z  y  s  ł  ó  w  k  i  z  e  z  w  r  o  tó  w:  bodaj  (z  bo(j  daj  =  niech 
Bó(j  da):  dallhóc/  [z  da  U  Bó(j  =  jeżeli  da  Bó(j);  bądź  co  bądź 
{=  niech  będzie  co  bądź);  niesłetł/  [z  dawnego  czeskiego  na- 
woływania do  pożaru   nr  słojłe  =  nie  .stójcie);  że  tak  powimt. 


7.  Spójniki. 

Spójniki  są  to  nieodmienne  części  mowy   czyli  par-   307. 
ty  kuły,  któremi  spajamy  ze  sobą  zdania  i  wyrazy.  Wyra- 
żamy więc  za  pośrednictwem  spójników  stosunki  i  związki, 
jakie  zachodzą  między  naszemi  wyobrażeniami. 

Między  spójnikami  a  przysłówkami  i  zaimkami  nie 
można  przeprowadzić  ścisłej  granicy.  Jeden  i  ten  sam  wy- 
raz może  być  zaimkiem,  przysłówkiem  lub  spójnikiem  np. 
cokolwiek:  rób  cokolwiek  (zaimek);  deszcz  cokolwiek  (przysłó- 
wek) uatał;  uczynisz,  cokolwiek  (spójnik)  zechcesz;  kiedy  jest 
przysłówkiem,  np.  czy  on  ci  kiedy  co  zrobił?  albo  spójnikiem, 
np.  nie  mów,  kiedy  nie  pytają  i  t.  d. 

Co  do  znaczenia  dzielimy  spójniki  na  równorzę- 
dne i  podrzędne. 

S  ])  ó  j  n  i  k  i  równorzędne  łączą  ze  sobą  wyrazy  albo 
zdania,  pozostające  do  siebie  w  stosunku  współrzędnym,  np. 
/,  a,  też,  tudzież,  wszak,  albo-albo,  ani-ani,  bądź-bądź,  czy-czy, 
zatem,  wiec,  bo,  bowiem,  cdbowiem,  wtem,  wówczas  i  t.  d. 

Spójniki  podrzędne  łączą  zawsze  zdania  zależne 
z  rządzącemi,  np.  że,  iż,  aby,  iżby,  jeżeli,  gdyby,  gdy,  kiedy, 
zanim,  ponieivaż,  zwłaszcza  że,  chociaż,  aczkolwiek  i  t.  d. 

Szczegółowy  podział  spójników  równorzędnych!  i  pod- 
rzędnych, ze  względu  na  ich  znaczenie  w  zdaniach,  przed- 
stawiony jest  w  nauce  o  zdaniu  w  §  170  i  171. 

Poch(Mlzeiiic  spójników.  Pochodzenie  spójników  jest  308. 
w  wielu  wypadkach  niejasne,  np.  i,  a,  li,  czy,  ni,  bo,  ponie- 
waż. Największa  część  powstała  z  przysłówków  lul)  zaim- 
ków. Z  zaimków  np.  powstały:  acz  (a  czso=^  a  co),  aczkolwiek, 
{a  czso  kolwiek),  ini-tem,  nim,  jak  i  t.  p.  Od  przysłówków  lub 
określeń  przysłówkowych  pochodzą:  tubo  (rodzaj  nij.  od  luby), 
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.s7.y>/(>  [skorf/),  częścią  —  częścią,  icżdtj  (z  wsze(jdy),  dlatego  (dla 
łc(/<)J.  zaczeni  (za  czcm),  zatem  (za  lem).  Wiele  spójników  po- 
wstało ze  zwrotów,  np.  bowiem  (Iw  triem),  jeśli  (jest  li)  —  albo 
z  połączeń  spójników,  np.  ct-ni,  a-le,  le-cz  (le-czso),  i-że,  i-ż, 
a-hfj.  jc-żr-li  i  t.  d. 


8.  Przyimki. 

309.  Przyimki  są  to  wyrazy  nieodmienne,  określające 
związek  między  wyrazami  jednego  zdania,  np.  książka  leży 
na  stole;  rzeka  płynie  pod  lasem.  Mają  one  właściwie  to 
samo  znaczenie  co  przysłówki,  a  różnią  się  od  nich  głównie 
stosunkiem  do  wyrazu,  z  którym  się  łączą.  Łącząc  się  bo- 
wiem z  imionami,  wymagaj ą  zależnych  od  siebie 
form  przypadkowych,  np.  po  rzece,  na  rzece,  za  rzeką,  przy 
rzece,  w  rzece,  przez  rzekę,  bez  rzeki;  z  rzadka,  od  miodu,  po 
cichu,  po  włosku;  dla  ciebie^  dla,  was,  od  nas,  przez  nas^  po 
waszemu;  do  dwóch,  do  tysiąca,  po  trzy,  przez  dziesięć,  ze  dwa 
i  t.  d.  Łącząc  się  zaś  z  czasownikami,  tworzą  z  nimi 
złożenia  właściwe,  np.  prze-noszę,  przy-noszę,  pod-noszę,  ob-no- 
szę,  za-noszę^  wy-noszę,  do-noszę,  roz-noszę  i  t.  d.  Przyimki 
mogą  się  także  łączyć  z  przysłówkami,  np.  na  teraz,  na  dzi- 
siaj, od  kiedy,  przez  jutro;  dawniejsze,  razem  pisane:  od-kądy 
po-tąd,  zewsząd,  pó-ki,  do-póki,  i  t.  d.  Przysłówki  te  jednak 
mają  jakgdyby  znaczenie  rzeczownikowe,  które  z  czasem 
zanika. 

Rozróżniamy  zatem  dwa  główne  działy  przyimków: 
przedimienne,  rządzące  przypadkami  i  pr z edsł o  wne, 
mające  znaczenie  przysłówkowe,  np.  skoczył  przez  płot  =^  prze- 
skoczył płot.  Zazwyczaj  jednak  przez  przyimki  rozumiemy 
tylko  przedimienne. 

Podzi  ał  przyimkó  w.  Przyimki  grupujemy  zazwy- 
czaj nie  według  znaczenia,  ale  według  tego,  którym  przy- 
padkiem rządzą.  W  ten  sposób  przedstawione  są  przyimki 
w  nauce  o  użyciu  form  deklinacyjnych  w  zdaniu  czyli  w  t.  zw. 
składni  rządu. 

310.  Pochodzenie  przyimków.  Jak  w  innych  częściach  mowy 
tak  i  wśród  przyimków  istnieją  wyrazy,  pochodzące  z  róż- 
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nycli  ej)ok  jeżyka.  Do  t.  z\v.  p  i  (m*  w  o  t  ii  yc  h  i)rzyiinkó\v  za- 
liczamy takie  jak:  do,  }i(i,  o.  od  /)o,  })0fl,  przez,  przed,  przy, 
roz,  H,  n\  z,  t.  j.  przedewszystkiem  to,  które  jako  przedrostki 
łaozą  się  z  czasownikami.  P  ó  ź  n  i  e  j  s  z  e  go  pochodzenia 
sa^  takie  jak:  n'Z(jh'dcm,  mittsio,  koło,  po-nyżrj,  poniżej,  w-.śród, 
w-bren\  podczas,  na-kszłałf.  n'e-ivnqtrz,  ze-wnąfrz,  nie-daleko, 
ir-.skutek,  za-poniocn  i  t.  d.  powstałe  z  form  przypadkowych 
i  określeń  przysłówkowych  taksamo  jak  przysłówki. 

Przyiiiiki  zJoż<mc.  Oprócz  dopiero  co  wymienionych  i>ll. 
istnieją  jeszcze  przyimki  złożone  z  przyimkanii  np.  o-prócz 
ol3ok  prócz,  o-krom  obok  krom  (starop.  kromki),  o-koło  obok 
koło:  nct-przeciic  obok  przeciw,  po-mimo,  po-nad,  po-śród,  po- 
pod, po-między,  po-przed,  po-za  obok  mimo,  nad,  śród  (wśród), 
pod,  między,  przed,  za.  Przyimki  te  nie  różnią  się  znaczeniem 
od  obocznych  prostych  i  rządzą   tym  samym  przypadkiem. 

Różnica  widoczna  jest  tylko  w  przyimkach,  złożonych 
z  przyimkiem  z,  np.  z  za,  z  poza,  z  pod,  z  popod,  z  nad,  z  po- 
nad, z  pośród,  z  pomiędzy,  z  zewnątrz,  z  luewnątrz.  Przyiml^i 
te  rządzą  zawsze  dopełniaczem. 

Przyimki  złożone  piszemy  razem  z  wyjątkiem  złożo- 
n3^ch  z  z. 

9.  Wykrzykniki. 

Wykrzyknikami  nazywamy  nieodmienne  wyrazy,  które  312. 
służą  do  wyrażania  stanu  naszych  uczuć :  radości,  gniewu, 
żalu,  tęsknoty,  bólu,  niecierpliwości  i  t.  d.  Są  to  po  najwięk- 
szej części  okrzyki  jak:  o!  och!  a!  ach!  ech!  ho!  hola!  hej-że! 
no!  nu-że!  to,  to,  to!  ho,  ho,  ho!  no,  no,  no!  na!  naści!  (z  naż-ci), 
hiada!  niestety!  fora!  won!  dalibóg!  przebóg!  (z  prze  Bóg  = 
przez  Boga),  masz  tobie!  patrzcie  się!  widzisz  go!  ludowe  cie! 
(z  widzicie). 


Obraz  rodziny  wyrazów. 

Podany  tutaj   zbiór    wyrazów,    pochodzących    od    pier-  313. 
wiastka  br-,    ber-,   bor-,    ol:)ejmuje    mniej    więcej    wszystkie 
używane  dzisiaj   w  języku  literackim,    tudzież  niektóre  sta- 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  10 
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ropolskie  liih  ludowe  (oznaczone  *).  Pierwiastek  sam  wystę- 
puje w  pięciu  zasadniczych  postaciach:  bra-,  biera-,  bier- 
(bierz-,  bior-,  biorz ,  biór),  bize-,  bor-  (borz-,  bór),  od  któ- 
rych zaponiocą  różnych  przyrostków  tworzą  się  hczne  te- 
maty (^oznaczone  tłustszym  drukiem). 

1.  bla- 

do-, na-,  nade-,  o-,  ode-,  po-,  pode-,  prze-,  przy-,  roze-,  u-, 
ivez-,  wy-,  za-,  ze-hrać,  przed się-hra-ć; 

*bracZ'ka  {=  zbieraczka); 

^biaii-y  (=  domowej  roboty,  np.  płótno),  przy-,  nieprze- 
bran-y; 

prze-,  U-,  ze-bran-ie,  grzybo-,  wino-bran-ie; 

bran-iec,  -ha,  wy-bran-iec,  -ka;  *wy-braniec-ki,  *-two; 

*bran'ina  {=  wielka  przerębla). 

2.  biera- 

do-,  na-,  nad-,  o-,  od-,  po-,  pod-,  prze-,  przy-,  roz-,  u-,  wy-, 
WZ-,  za-,  Z-,  biera-ć,  podo-,  pona-,  ponad-,  poo-,  pood-,  popod-, 
poprze-,  poprzy-,  poroz-,  pou-,  powy-,  poza-,  poz-biera-ć;  wyz- 
biera-ć; 

zbiera- cz;  z-bieracz-ka; 

0-,  wy-biera-lny ;  o-,  wy-bie ruin -ość; 

0-,  z-blerafi-ie;  prze-,  roz-,  u-,  wy-bieran-ie  się; 

z-bieran-ina;  z-bieranin-ka. 

3.  bier-,  biei-z-^  bior-,  bior^-,  biói- 

0-,  od-,  roz-,  U-,  zbiór;  "^na-bier;  roz-,  z-,  poroz-bior-owy ; 
o-bierz,  -a;  o-bierz-yny ; 

z-blór-ka;  wy-biór-ki;  u-,  z-bior-ek;  z-biorecz-ek; 
*bier'Ce  (=  orczyk);    ^bier-ka  {=  kamień  warcabowy); 
*prawo;  spadko-bier-ca;  spadko-biercz-yni; 
od-bior-ca;  od-biorcz-y,  -yni;  przedsię-bior-ca,  -stwo;  przed- 
się-biorcz-ość,  -y,  -yni; 

bier-ny ;*biern4a  (=  danina);  b teru- ość, -ik;  biernik-owy; 
z-biorn-ik;  z-biornik-owy,  z-biornicz-ek. 

4.  brze-  (dawne  ber-) 

brze-mię;  brzemi-onko,  -ączko;  bi^zeinieji-ny ;  brze- 
^nienn-ość. 

5.  bor-,  borz-,  bor- 

do-, po-,  wy-,  Z-,  zabór;  do-,  po-,  wy-bor-owy;  do-bo- 
row-ość; 
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IW-,  n-ł/-,  za-hor-ca;  icy-,  za-,  przedwy-horcz-y:  j)o-,  wy- 
bór cz-y  ni:  za-hoi'CX'OŚć; 

)ry-,  Z-,  jirzcny-bof-tiy;  iry-,  przeicy-horn-ie,  -ość. 

Nadto  w  ruskiej  formie  so-bór  (pol.  zbór). 

Pierwiastek  br-,  bt^r-,  bor-  jest  ten  sam  co  w  laciń- 
skiem  fer-o,  greckiem  ^ś^w,  mimo  różniej^  znaczenia  (fero  = 
niosę).  Z  łaciny  mamy  dawno  i)rzyswojone  i  zmienione  berł-o 
(fenila),  jakoteż  liczne  przyswojenia  późniejsze,  jak:  kalory- 
fer: fer-ować,  re-fer-ować,  -fer-ent;  kon-,  re-ferenc-ya;  z  gre- 
ckiego np.  /er-etroH  lub  am-for-a  i  imiona  własne  w  ro 
d  z  aj  u  Krzyszto-for-y. 


DZlAL  C. 
I.  O  ODMIANIE  WYRAZÓW. 

Do  części  mowy  odmiennych  należą:  rzeczowniki,  314. 
jn-zymiotniki,  zaimki,  liczebniki  i  słowa,  zwane  także  cza- 
sownikami. Pierwsze  cztery  gatunki  wyrazów  nazywają  się 
także  ogólnie  imionami.  Części  mowy  nieodmienne  są: 
przysłówki,  przyimki,  spójniki  i  wykrzykniki,  i  te  cztery  na- 
zywają się  niekiedy  cząstkami  albo  partykułami. 

Część  gramatyki,  wyjaśniająca  odmiany  wyrazów,  na- 
zywa się  fleksyą  (albo  odmiennią),  czyli  nauką  o  odmia- 
nach. Odmiany  imion  nazywamy  deklin  ac  y  ą,  odmiany 
zaś  słów  —  konjugacyą. 

1.  Odmiana  rzeczowników. 

Dzisiejsza  polszczyzna,   jak  wiadomo,   rozróżnia  w  de-  315. 
klinacyi    trzy   rodzaje:    jnęski,    żeński    i  nijaki,    np. 
dohry  syn,  dobra  córka,  dobre  dziecko  i  t.  p., 

dwie  liczby:  pojedynczą  i  mnogą,  np.  syn,  sy- 
nowie; woda,  wody;  zwierze,  zwierzęta  i  t.  p., 

siedem  przypadków  w  każdej  liczbie,  czyli  siedem 
odmiennych  postaci,  służących  do  wyrażenia  rozlicznych  sto- 
sunków pomiędzy  pojęciami  w  zdaniu  i  różniących  się  za- 
kończeniami. Nazwy  tych  przypadków  są:   1.  mianownik  (no- 

10* 
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ininativus),  2.  (l()j)('lniac/  (<>enetivus),  ',].  celownik  (datiyus), 
4.  l)i(M*nik  (ac*ciisativus),  5.  wolacz  (vocativus),  (>.  narzi^ninik 
(iiistniinentalis),  7.  miejscownik  (loeativus). 

Przypadki  t(^  i-óżnią  się  od  siebie  końcówka^  lub  jej 
brakiem,  a  często  tylko  użyciem,  bo  końcówka  jest  taka 
sama;  w  tym  razie  poznaje  się  przypadek  tylko  w  zdaniu, 
t.  j.  w  stosunku  do  innych  części  mowy  i  zdania. 

Osnowę  (temat)  deklinacyjną  odnajdujemy  w  jednym 
z  przypadków  zależnych,  zazwyczaj  w  dopełniaczu,  po  usu- 
nięciu końcówki  tego  przypadku.  Mianownik  różni  się  czę- 
sto bardzo  od  osnowy.  (M.  orzeł,  osn.  orł-,  M.  dzień,  osn.  dń). 

Końcówki  w  odmianie    rzeczowników  są  następujące: 
Liczba  pojedyncza. 

III.  IV. 

żeńskie  żeńskie 


I. 

męskie 


M. 
D. 

C. 

B. 

W. 

N. 

Mj. 

M. 
D. 

C. 
B. 
W. 

N. 
Mj. 


II. 

nijakie 
-o,  -e,  (-ę) 


-a  lub  -u 
-owi  lub 
-H  lub  — 
-e  lub  -u 
-em 
-e  lub  -u 


jak  mianow. 


-(i)e,  -u, 


-a  (-ja)  -1 

-y  (i) 

-e,  -i  (y) 
-ę,  -a 
-o,  -i 
ą 

-e,  -i  (yi 


-i  (y) 

-i  (y) 

-i  (y) 

-a 

-i\y) 


-owie, -i(y), -e, -y(i)  -a 

■ów,  -i  (-y) 

-om 

-ów,  -i  (yl,  -e,  -y  (i) 


Liczba  mnoga. 
-y  (i) 


-  -i  (y)  -  -i 

-om  -om 

-a  -y  (i),  -e 

jak  mianow.  jak  mianow.  jak  mianow. 

-ami,  -mi         -ami  -ami 

-ach            -ach  -ach 


-i  (y),  -e  1. 

-i  (y)  2. 

-om  3. 

-i  ly),  -e  4. 

jak  mianow.  5. 


-ami,  -mi 
-ach 


Nazwą  deklinacyi  oznaczamy  nietylko  odmiany  imion 
wogóle,  lecz  również  pewne  klasy  rzeczowników,  ułożone 
w  pewien  system  podług  ich  zakończeń  i  rodzajów.  Stosow- 
nie do  tego  ujmujemy  wszystkie  rzeczowniki  polskie  w  cztery 
oddzielne  deklinacye,  różniące  się  od  siebie  stałemi  znamio- 
nami i  tak : 

Deklinacya  L,  męska,  obejmuje  rzeczowniki  rodzaju 
męskiego,  zakończone  w  mianowniku  liczby  pojedynczej 
na  spółgłoskę  twardą  lub  miękką,  np.  syn,  rolnika  lew,  dom, 
obłok,  król,  (jość,  pasterz,  koń  i  t.  p.,  nadto  męskie  zdrobniałe 
na  o,  jak:  wujcio,  dziadzio  i  t.  p. 
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Deklinacya  11.,  nijaka,  obujiiuijc!  wszystkie  rzeczow- 
niki rodzaju  nijakiego,  zakończone  w  mianowniku  licz. 
pojed.  na  o.  r  i  e,  np.  miasto.  }>istti().  słoiro:  i>oU\  zboże,  j)//- 
f'(iuc:  i  mir,  r(imiv:  Jar/tuc,  źrebię  i   t.  p. 

Deklinacya  III.,  żeńska,  obejmuje  rzeczowniki  rodzaju 
ż  eń  s  k  i  e  ti::o,  zakończone  w  mianowniku  licz.  pojed.  na  sa- 
mo<ilosk(^^  a  i  i,  np.  indtka,  głowa,  szkoła;  wieża,  suknia, 
lili((,  ntisł/a,  hislorya:  pani,  bogini  i  t.  p..  oraz  rzeczowniki 
męskie,  zakończone  w  mianowniku  1.  pojed.  na  a  i  o,  jak 
np.  radca,  poeta,  woźnica,  niemowa:  Kmita.  Fredro  i  t.  p. 

Deklinacya  IV.,  żeńsk  a,  obejmuje  rzeczowniki  rodzaju 
żeńskiego,  zakończone  w  mianowniku  liczby  pojedynczej 
na  spółgłoskę  miękką  lub  niegdyś  zmiękczoną,  np. 
l:ośc.  dłoń.  (jałaź.  sól,  wieś,  kolej,  myśl,  rzecz,  krew,  odzież  i  t.  p. 

Ob j  a  śnienie  •). 

Mianownik  1.  poj.  rzeczowników  męskich  przedstawia   318. 
osnowę  deklinacyjną,  ale  przeważnie  zmienioną.  I  tak : 

1.  Osnowy,  mające  na  końcu  dwie  spółgłoski,  mają  mię- 
dzy niemi  samogłoskę  e  albo  (i)e,  dla  łatw^iejszego  wymó- 
wienia. W  pierwszym  razie  spółgłoski  zostają  niezmienne, 
w  drugim  poprzednia  twarda  zmienia  się  na  miękką  (czyli 
podniebienną),  np.  upadk-,  upadek;  pale-,  palec;  chłopc-,  cMo- 
])lec:  ps-,  pi<'s:  orł-,  orzeł;  dń-,  dzień  i  t.  p. 

2.  Osnowy  deklinacyjne,  mające  samogłoskę  o  lub  ę 
})rzed  końcową  spółgłoską  dźwięczną,  zmieniają  przeważnie 
te  samogłoski  na  ó  i  ą  (samogł.  ścieśnione  lub  pochylone), 
np.  dwor-^  dirór;  zeb-,  zab,  ale  pręt,  rok. 

Uwaga.  Dawniej  w  jęz3i<:u  ogólnym  a  dziś  jeszcze 
w  mowie  ludowej  utrzymuje  się  pochylenie  samogł.  e 
ku  i  (e)  np.  brzeg  (prawie  równe  brzyg),  chleb,  śnieg, 
zwierz  i  t.  p.  Takie  brzmienia  spotykamy  czasem  w  utwo- 
rach poetycznych. 

Rzeczowniki  nijakie  kończą  się  w  M.  1.  poj.  na  o,  e 
i  ę  (a  przyswojone  z  j.  łać.  na  iiin,  w  1.  poj.  nieodmienne), 
np.  drzewo,  pole,  ramię,  gimnazy lim.  Końcówkę  o  mają  osnowy 
z  ])oprzed zająca  spółgłoską  tw^ardą,  e  z  poprzedź,  miękką; 
e  powstało  albo  z  en  albo  z  iit:  imien-,  imię;  zwierzęt-,  zwierzę. 


')  Wzory  deklinacyjne  na  stronie  150  i  151, 
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Wzory  odmiany 

Deklinacya  I. 

Liczba  pojedyncza. 

II. 


a  19. 


M. 

cliłop 

(hcór 

król 

kraj 

1. 

I). 

cliłop-a 

(Iwor-ic 

król-ff 

kr  aj -u 

2 

C. 

chłop-u 

dwor-owi 

król-Ołvi 

kr  aj -owi 

3. 

B. 

chłop-a 

dicór 

król-a 

kraj 

4. 

W. 

chłopi-e 

dworz-e 

król- u 

kraj -u 

5. 

X. 

cMop-em 

dwor-eia 

król-eni 

kraj-eni 

6v 

^\c.{}v)c}iłopi-e 

dworz-e 

król-a 

kraj-łł 

7. 

Liczba 

mnoga. 

M. 

chłop-l  (-[/) 

dwor-y 

król-owie,(-i 

d)  kraj-e 

1. 

D. 

chłop-ów 

dwor-ów 

król-ów,  'i 

kr  aj -ów 

2. 

C. 

chłop-otti 

dwor-om 

król-oin 

kraj -om 

3. 

B. 

chłop-ów 

dwór- u 

król-ów 

kraj-e 

4. 

W. 

chłop-i,  (-y) 

dwor-y 

król-owie^f- 

e)  kraj-e 

5. 

N. 

chłop-auii 

dwor-fitni 

król-arni 

kraj-ami 

6. 

Mc.(^i;)  chłop-aeh 

dwor-ach 

król-nch 

kraj-ach 

1. 

Deklinacya  II. 
Liczba  x)ojedyncza. 


II. 


320. 


M. 
D. 

C. 
B. 
W. 

N. 


drzew-o 
drzew-a 
drzew-u 
drzew-o 
drzew-o 
drzew-em 


Mg.{w)  drzewi-e 


pol-e 

pol-a 

pol-ii 

pol-e 

pol-e 

pol-e  in 

pol-u 


tmię 

imieni-a 

imieni-u 

imi-ę 

imi-ę 

imieni-em 

imieni-u 


zwierze 

zwierzęci-a 

zwierzęci-u 

zwierz-ę 

zwierz-ę 


Liczba  mnoga. 


M. 

D. 

C. 

B. 

W. 

N. 


drzew-a 

drzew 

drzew-o  in 

drzew-a 

drzew-a 

drzew-ami 


Mg.{w)  drzew-ach 


pol-a 

pól 

pol-oin 

pol-a 

pol-a 

pol-aini 

pol-ach 


tmton-a 

imion 

imion-om 

imion-a 

imion-a 

imion-ami 

imion-ach 


zwierzęci-ent  6. 

zwierzeci-ii    7. 


zwierzęt-a  1. 
zwierząt  2, 
zwierzęt-otn  3. 
zwierzęt-a  4. 
zwierzęt-a  5. 
zwierzet-arni  6. 
zwierzet-ach  7* 
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Deklinacya  III. 
Liczka  pojedyncza. 


M. 

(jłon-a 

ziemia 

dusz- a 

li  i. story -a 

pun-l 

1. 

D. 

(jłon-tf 

ziem- i 

(liłSZ-ł/ 

If  i  sfory- i 

pan- i 

2. 

C. 

(jłoivi-e 

ziemi 

(hi,sz-f/ 

Ił  i  story- i 

pan- i 

X 

B. 

(jłoir-ę 

ziemi-ę 

dnsz-ę 

h  isłory-ę 

pani-ą 

4. 

W. 

(jłoir-o 

ziemi-o 

diisz-o 

hisłory-o 

pan- i 

5. 

N. 

(jłon'-t[ 

ziemi-ą 

dusz-ą 

h  isłory-ff 

pani-ą 

6. 

^lc.{iv)(jłotvi-e 

ziem- i 

dnsz-f/ 

hisłory-i 

pani 

7. 

Lic 

zha  mnoga. 

M. 

(jłoic-u 

ziemi-e 

dusz-e 

hislory-e 

pani-e 

1. 

D. 

głów 

ziem 

dusz 

hi  story -i 

pań 

2. 

C. 

głow-oin 

ziem  i-o  iii 

dusz-oin 

liistory-otti 

pani-om 

3. 

B. 

głow-t/ 

ziemi-e 

dnsz-e 

history-e 

pani-e 

4. 

W. 

głow-if 

ziemi-e 

dnsz-e 

history-e 

pani-e 

5. 

N. 

głow-anii 

ziemi- tn  ni 

duszami 

hisŁory-afnl  paniami  6. 

321 


Mc.{w)głow-aeh    ziemiach    dusz-ach  hisłory-ach  pani-ach  7. 

Deklinacya  IV. 
Liczba  pojedyncza. 


I. 

II. 

M. 

kość 

rzecz 

dłoń 

straż 

1. 

D. 

kośc-i 

rzecz-y 

dłoń- i 

straż-y 

2. 

C. 

kośc-L 

rzecz-y 

dłoń- i 

straż-y 

3. 

B 

kość 

rzecz 

dłoń 

straż 

4. 

W. 

kośc-i 

rzecz-y 

dłon-i 

straż-y 

5. 

N. 

kości-ą 

rzecz-ą 

dłoni-ą 

straż-a 

c 

6. 

¥c.( 

w)  kośc-i 

rzecz-y 

Liczba 

dłon-i 
mnoga. 

straż-y 

7. 

M. 

kośc-i 

rzecz-y 

dłoni-e 

straż-e 

1. 

D. 

kośc-i 

rzecz-y 

dłoń- i 

straż-y 

2. 

C. 

kości-om 

rzecz-om 

dłoń  i-o  i n 

straż-om. 

3. 

B. 

kość- i 

rzecz-y 

dłoni-e 

straż-e 

4. 

W. 

kośc-i 

rzecz-y 

dłoni-e 

straż-e 

5. 

N. 

kość- mi 

rzecz-atnl 

dłoni-ami 

straż-a  mi 

6. 

Mc.( 

w)kości-ach 

rzecz-ach 

dłoni- a  eh 

straż-ach 

7. 

322. 


Kc')żnic'a   między  odmiana  rzcc^zowników  na  e  a  ę  widoczna 
tylko  w  osnowach. 

Odmianę  rzeczowników  nijakich  cechuje  wspólność  koń- 
c()wek  w  trzech  przypadkach,  t.  j.  w  Mian.  Bier.  i  Woł.  1.  poj.: 
o  lub  e,  ę,  w  1.  mn.  a.  (Podobnie  w  j.  łacińskim). 

Rzeczowniki  żeńskie  mają  albo  zakończenie  samo- 
głoskowe a  (i-a),  i  (deki.  III.),  albo  spółgłoskowe  miękkie 
(deki.  IV.).  Te  ostatnie,  podobnie  jak  męskie,  samogłoskę  przed- 
końcową  o,  ę  pochylają  na  ó,  ą,  np.  sól  (soli),  łódź  (łodzi), 
Uicjh  (głębi),  żołądź  (żołędzi).  Niezmienione  jednak  ę  pozo- 
stało w  mianowniku  takich  rzeczowników  jak  gęś,  część,  pa- 
mięć, chęć,  pięść,  poręcz,  gęśl...  Również  podobnie  jak  w  mę- 
skich rzeczowniki  żeńskie  deki.  IV.  w  zbiegu  dwu  spółgło- 
sek mają  e  (i-e)  np.  wieś  (wsi),  płeć  (płci),  cześć  (czci)... 
323.  Dopełniacz   1.   poj.   ma  w  męskich    końcówkę    a   lub  ii; 

w  nijakich  a,  w  żeńskich  y  (i). 

Zasady,  któremi  się  powodujemy,  wyróżniając  stale  do- 
pełniacz rzecz,  męskich  na  a  i  na  u,  są  następujące: 

Rzeczowniki,  oznaczające  istoty  samoistne  albo  r z e- 
czy  odr  eh  n  c,  mają  przeważnie  końcówkę  a;  nazwy  p  oj  ę  c. 
urny  słowy  eh  (oderwanych)  mają  przeważnie  końcówkę  ii. 

I.  Na  a  przeto  kończą  się: 

1.  Imiona  osób  i  zwierząt:  ojca,  pana,  króla,  syna,  brata, 
męża,  kupca...  lwa,  konia,  tygrysa,  wilka,  psa,  osła,  orła, 
kruka...  (wyjątek  wołu). 

2.  Nazwy  przedmiotów  oddzielnych,  narzędzi,  naczyń, 
części  ciała,  np.  kamienia,  księżyca,  pieca,  kłosa,  pługa,  sierpa, 
młota...  języka,  zęba.,  nosa.  palca,  wąsa...;  nadto  imiona  zdro- 
bniałe: kotka,  stołka,  fvorka,  wałka,  młotka,  koszyka,  kluczyka . . 

3.  Nazwy  miar,  wag,  monet,  gier,  tańców:  łokcia,  sążnia^ 
metra,  korca,  grosza,  dukata,  talara,  wista,  mazura,  poloneza 
i  t.  d.;  również  nazwy  miesięcy  rzeczownikowe:  stycznia, 
maja,  lipca,  grudnia... 

II.  Na  u  kończą  się  (oprócz  pierwotnych  osnów  na  u: 
czynu,  daru,  dołu,  domu,  jadu,  miodu,  miru,  zadu,  stanu,  stawu, 
wierzchu,  wołu): 

1.  Rzeczowniki  umysłowe:  umysłu,  rozumu,  rozsądku, 
dowcipu,  talentu,  bólu,  trudu,  bytu,  snu,  powodu,  gniewu . . . 

2.  Rzeczowniki  zbiorowe,  oznaczające  masę  lub  przed- 
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mioty,  złożone  z  części:  iłunni,  (jntiiut,  )U(rodn,  i>nłkn,  hiaju, 
oijrodu,  (loitm,  roku,  piasku...  i  nazwy  dni  tygodnia:  ponir- 
(Iziałku.  wtorkti,  czirarłkn,  jfiałku... 

3.  Rzeczowniki  przyswojone  (obce),  nieżywotne,  różnego 
znaczenia:  (iktu,  fdkłu,  egzatnitm,  /yrocesiij  portretu,  kształtu... 
Nazwy  krajów,  miast,  wsi  i  rzek  przeważnie  pol- 
skie lub  bardziej  znane  mają  w  dopełniaczu  -a:  Ślg.ska.  Wo- 
ilj}ii((,  Krakowa.  Poznania,  Wiethiia,  Zagrzet)ia,  Berlina,  Pa- 
ryża,... Niemna,  Buga,  Dunajca, ...  obce  i  mniej  pospolite 
mają  -u:  Tyrolu.  Egij)tu,  Kaukazu,  Londynu,  Neapolu.  Du- 
naju. Popradu... 

Uwaga.  Niektóre  rzeczowniki  mają  w  dopełniaczu 
1.  p.  raz  zakończenie  a,  drugi  raz  u,  stosownie  do  dwo- 
jakiego znaczenia,  w  jakiem  są  użyte;  i  tak  np.  od  rze- 
czownika hal  jest  dopełniacz  baUi  (w  znaczeniu  deski 
grubej,  kloca)  i  l)(du  (w  znaczeniu  zabawy);  dopełniacz 
dęha  (gdy  mowa  o  wspinaniu  się  konia:  koń  staje  dęba) 
i  dębu  (drzewa);  lipca  (miesiąca)  i  lipcu  (miodu);  wie- 
czora (schyłku  dnia)  i  wieczoru  (zabawy);  zanika  (przy- 
rządu do  zamykania)  i  zaniku  (pałacu);  zbiega  (człowieka 
zbiegłego)  i  zbiegu  (zejścia  się  dwu  lub  więcej  przed- 
miotów, np.  zbieg  ulic,  zbieg  okoliczności)  i  t.  p. 

Dopełniacz  rzecz,  żeńskich  deki.  III.  ma  końcówkę  y 
po  spółgłoskach  twardych  (głowy,  cnoty,  hańby,  prawdy),  po 
spółgłoskach  k  i  g  samogłoska  y  zmienia  się  na  i  (matki, 
ręki,  sługi,  drogi);  podobnie  w  męskich  na  a:  mężczyzny,  sta- 
rosty, wojewody ...  Rzeczowniki  z  osnowną  spółgłoską  miękką 
mają  w  dopeł.  1.  poj.  i:  roli,  kidi,  szyi,  żmii  (skrócone  zam. 
szyji.  żmiji),  lilii,  hisłoryi:  po  spółgłoskach  c,  cz,  dz,  sz,  z,  rz 
(powstałych  ze  zmiękczenia,  ale  dziś  nie  miękkich)  zakoń- 
czenie i  zmieniło  się  na  y :  pracy,  ])uszczy,  miedzy,  duszy, 
wieży,  zorzy . . . 

Rzecz,  żeńskie  deki.  IV.  mają  podobnie  zakończenie 
i  lub  y;  to  samo  zakończenie  jest  i  w  celowniku,  wołaczu 
i  miejscowniku  (cztery  przypadki  równe!) 

Celownik  I.  poj.  rzecz,  męskich  ma  dwa  zakończenia   324. 
u  i  owi. 

Końcówkę  u  mają  przeważnie  rzeczowniki  jednozgłos- 
kowe:  panu,  Bogu,  brcdu,  chłopu,  kotu,  ])su,  lwu,...  nadto 
z  dwuzgłoskowych:  ojcu,  chłojwu,  p(dcu,  djabłu,   owsu. 
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Większość  rzeczowników  męskich  (zwłaszcza  osobo- 
wych) na  końcówkę  owi:  synowi  (luchowi,  koniowi,  krajowiy 
krzi/żoiri . . . 

Rzeczowniki  nijakie^  inają  w  celowniku  końcówkę  il 
Tylko  poiuihiie  ma  południowi  (wskutek  upodobnienia  do 
dzień  —  dniowi). 

Rzeczowniki  żeńskie  (deki.  IV.)  spółgłoskowe  mają  ce- 
lownik równy  dopełniaczowi;  rzeczowniki  samogłoskowe- 
(deki.  III.)  mają  w  celowniku  końcówkę  e,  która  poprze- 
dzające spółgłoski  zmiękcza:  kobieta  —  kobiecie,  swoboda  — 
swobodzie,  rofiie,  grozie,  drodze,  musze;  również  i  męslcie:. 
poecie,  staroście,  po  zmiękczonych  -i  (y):  ziemi,  duszy. 

325.  Biernik  1.  poj.  rzeczowników  męskich  żywotnych  — 
jest  równy  dopełniaczowi,  nieżywotnych   —  mianownikowi. 

Uwaga.  Są  jednak  pewne  wyrażenia,  w  których  rze- 
czowniki nieżywotne  na  podobieństwo  żywotnych  mają 
biernik  równy  dopełniaczowi,  np.  koń  staje  dęba;  spła- 
tać figla,  tańczyć  mazura,  grać  walca,  grać  wista,  dostać 
kosza,  arbuza,    dać  szturchańca,    wydać  dukata,  zapłacić 
rubla,  talara,  zgubić  guldena  i  t.  p. 
Kzeczowniki  żeńskie  (deki.  III.)  (i  męskie  na  -a)  mają 
końców^kę  ę.  Tylko  rzeczownik  pani  utrzymuje  dawną  swą 
końcówkę  a:  panifi,   dzięki   częstym   i  codziennym    wyraże- 
niom: witam  panią,  żegnam  panią   i  t.  p.  Rzeczowniki  dekL 
IV.  mają  biernik  równy  mianownikowi. 

326.  Wołacz  1.  poj.  rzeczowników  męskich  ma  dwa  zakoń- 
czenia: e  i  u.  I  tak  e,  miękczące  poprzedzającą  spółgłoskę, 
mają  dzisiaj  przeważnie  rzeczowniki  z  ostatnią  spółgłoską 
osnowną  twardą:  naród  —  narodzie,  gród  —  grodzie^  brat  — 
bracie,  pan  —  panie,  zębie,  dworze,  stole,  wozie,  nadto  ży- 
wotne na  ec:  ojcze,  chłopcze,  kupcze,  starcze,  również  ksiądz  — 
księże. 

Zakończenie  ii  mają  rzeczowniki  z  końcową  osnowną 
miękką  lub  powstałą  ze  zmiękczenia,  oraz  zakończone  na 
k,  g,  eh  i  h :  kraj  —  kraju,  gość  —  gościu,  kmieciu,  stróżu, 
wodzu,  pawiu,  gołębiu,  tatusiu,  ziomku,  ptaku,  wrogu,  zbiegu, 
duchu,  strachu,  druhu,  z  wyjątkiem  zachowanych  z  przeszło- 
ści: Boże  i  człowiecze  (obok  człowieku),  kozacze  (obok  kozaku). 
Uwaga.  W  rzeczownikach  takich,  jak:  świat  —  świecie, 

kwiat  —  kwiecie,    obiad  —  obiedzie,    anioł —  aniele,   kościół 
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—  koście/e.  irUitr  —  irirłrzp,  la.s  —  Irsie.  przedkońcowa  sa- 
inouloska  pierwotna  c  })rze(l  następującą  spółołoską 
miękka^  lub  niet^dyś  zmiękczoną  utrzymała  się  bez  zmiany. 
W  staropolskiem  zasada  ta  była  ogólną;  dziś  w  wielu 
wyrazach  zamiast  pierwotnego  c  (podniebiennego)  i)rze(l 
następującą  spółgłoską,  t)owstałą  ze  zmiękczenia  czyli 
upodobnienia,  mamy  samogłoskę  o  lub  a.  jak  np.  nhiór 

—  uhiorzc,  lód  —  lodzie,  miód  —  miodzie,  Piotr  —  Piotrze 
(w  mowie  ludu    pozostała  dawna   forma    Piętrze),  dziad 

—  dzi'(dzie  (i  dziadn).  >Wyjątki«  te  są  wynikiem  wpływu 
upodabniającego  znacznej  większości  form  tychże  wy- 
razów z  prawidłowo  zmienionym  e  na  o  lub  a  przed 
spółgłoską  twardą,  np.  lód,  lodłi,  lodem,  lody...,  dziad, 
dziada,  dziadowi,  dziadem,  dziady  i  t.  d. 

Wołacz  rzecz,  nijakich  jest  równy  mianownikowi. 
Rzecz,  żeńskie  deki.  III.  zakończone  w  mianowniku  na  i 
i  rzecz.  deki.  IV.  mają  wołacz  równy  dopełniaczowi;  zakoń- 
czone zaś  na  a  mają  końcówd<:ę  o,  tak  żeńskie  jak  i  męskie: 
matko,  głowo,  duszo,  komedyo,  sticórco,  kolego,  kaznodziejo . . . 

Imiona  zdrobniałe  a  raczej  pieszczotliwe  żeńskie  na  a 
z  poprzedzającą  spółgłoską  miąkką  (i  takież  męskie  na  o), 
np.  gosposia,  siostrunia,  ciotunia,  babcia...  (oraz  tatko,  wujko) 
i  t.  p.  używają  się  w  wołaczu  z  zakończeniem  na  ii,  nie  zaś 
na  o,  to  jest:  gosposiu,  ciotuniu,  babciu  i  t.  p.  Zakończenie  to 
przejęte  jest  od  podobnych  form  pieszczotliwych  męskich, 
w  których  u  jest  zakończeniem  wołacza  na  zasadzie  ogólnej. 
Przeszło  ono  następnie  i  do  innych  pieszczotliwych  żeńskich 
i  męskich,  jak:  tatuniu,  babciu  i  t.  p.  (z  mianownikiem  na 
o  lub  h). 

Imiona  zdrobniałe  na  a  z  poprzedzającą  spółgłoską 
twardą,  jak:  mama,  tata,  mają  wołacz  na  o:  mamo,  tato 
podobnie  jak  rzeczowniki  zwyczajne. 

Narzędnik  1.  poj.  rzeczowników  męskich  i  nijakich  327. 
ma  zakończenie  ein,  którego  samogł.  e  nie  miękczy  poprze- 
dzającej spółgłoski,   ale   gardłowe  k,  g  zmienia  na  ki,    g'i : 
panem,    synem...  Bogiem,    wilkiem...;  miastem,   oknem,   skrzy- 
dłem, polem,  narzędziem,  wojskiem,  łóżkiem... 

Rzeczowniki  żeńskie  wszystkie  (i  męskie  na  a)  mają 
końcówkę  i\:  matkci,  szyją,  familią,  panią,  kością,  pieśnią, 
krwią...,  radcą,  mówcą,  cieślą,  kolegą... 

Miejscownik  1.  poj.  rzeczowników  męskich  jest  równy  328. 
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wolaczowi,  1.  j.  tc\  które  tam  iiiialy  <',  mają  i  tu  v,  z  /aclio- 
waniom  osnownogo  e,  te  zaś,  kt(')ro  miały  ii,  mają  u.  Tylko  Bó(j 
ma  ir   Bonn  (wolacz    Boże!). 

Kzeczowniki  nijakie,  zakończone  w  mianowniku  na  o, 
mają  w  miejscowniku  końcówkę  e  (i-e),  zakończone  w  mia- 
nowniku na  e  —  końcówkę  ii,  np.  koło  —  w  kole,  morze  — 
ic  morzu. 

Rzeczowniki  z  ostatnią  spółgłoską  osnowną  k,  ^^  cli 
kończą  się  w  tym  przypadku  na  u  (tak  samo  i  podobne  mę- 
slvie),  np.  w  jabłku,  iv  wojsku,  w  kółku,  rr  sitku,  w  oku,  w  uchu 
i  t.  d.;  nadto  na  ich  podobieństwo  mają:  dobro  —  w  dobru, 
(/ora co  —  IV  gorącu. 

W  takicłi  wyrazach,  jak:  ciało  —  na  ciele  (cel  e),  lato  — 
yr  lecie  (leć-e),  zwierciadło  —  w  zwierciedle,  gniazdo  —  w  gnieź- 
dzie, miasto  -  w  mieście  (m'eść-e)  i  t.  p.  obok  zmiękczenia 
ostatniej  spółgłoski  osnownej  f^  na  /,  ^  na  c,  d  na  dź)  mamy 
jednocześnie  przykłady  utrzymania  się  samogłoski  pier- 
wotnej e  (ćel-e,  leć-e),  która  w  innych  przypadkach  przed 
spółgłoskami  twardemi  ł.  t,^  d.  z  uległa  zmianie  na  a  lub  o 
(Udo  —  latem  —  latami,  ciało  —  ciała,  gniazdo  —  gniazd  i  t.  p.). 

Miejscownik  1.  poj.  rzeczowników  żeńskich  (tak  deki.  III. 
jak  i  IV.)  jest  równy  celownikowi. 

Przypadki  liczby  mnogiej  przedstawiają  mniej  rozmai- 
tości. Tylko 
329.  Mianownik  rzeczowników  męskich  ma  cztery  zakoń- 

czenia: i,  owie,  y,  e. 

Końcówka  i  służy  imionom  osobowym  męskim  z  osta- 
tnią spółgłoską  osnowną  tw^ardą,  która  przed  i  zamienia  się 
na  odpowiednią  zmiękczoną  lub  powstałą  ze  zmiękczonej : 
Sąsiad  —  sąsiedzi,  anioł  —  anieli^  Krzyżacy,  grzesznicy.,  mło- 
dzieńcy^ mędrcy,  kupcy,  chłopcy  (y  zam.  i  po  c,  rz). 

Zakończenie  owie  mają  formy  osobowe  męskie, 
oznaczające  urzędy,  godności,  pokrewieństwo  (oraz  nazwiska 
rodowe  i  imiona  narodów  starożytnych)^  np.  panowie,  królo- 
fvie,  posłowie^  wodzoruie,  śroiadkowie,  ojcowie,  mężowie,  zięciowie. 

Końcówka  y  jest  właściwie  końcówką  biernika  1.  mn. 
rodź.  męskiego;  pierwotny  biernik  przyjął  znaczenie  mia- 
nownika rzeczowników  męskich,  oznaczających  zwierzęta 
i   przedmioty   nieżywotne,   np.  barany,  woły,  Iwy^  psy, 
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0/7//.  <l{'hlly  ('('(h/f,  Indif.  h/cjifol//.  okrcfł/,  zint/sł//.  thnluf.  f,ł(f/K}łł/. 
oraz:  krę</f,  dr(uji  irilki.  płakL  (h)h//fł,i.  jiociski,  indzie  y  po 
k  ^'  zmieniło  się  na  i  (por.  s^  ;^28). 

UK-a(ja  1.  I  niektóre'  osobowM^  maja  fornK^*  bicniika 
w  mianowniku,  np.  /fosh/,  (utiohj.  krnły.  -sf/ny,  dokłorij. 
hoijL  irojoinukl  i  inne,  jeżeli  łączymy  z  nimi  pewien  od- 
cień lekceważenia  lub  pogardy. 

Uwdiid  '2.  I^'ormy  na  y  łatwo  odróżnić  od  form  na  i, 
w  któi'ycli  s[)ólgłoska  osnówna  uległa  zmiękczeniu 
i  dalszemu  przerodzeniu  się  (sąsiedzi,  karl,  uułisl,  źacyi. 
gdy  przed  zakończeniem  y,  wyrażanem  przez  i,  spół- 
głoska osnowna  nie  zmiękcza  się  na  podniebienna 
z  wyjątkiem  k,  g*  na  ki,  g-i,  a  więc:  chłopy,  żydy,  kały. 
nut  ich y,  siHoki,  irroiji. 

Formy  na  i  i  owie,  służące  rzeczownikom  osobowym, 
nazywamy  osób  o  w  e  m  i,  formy  na  y  —  r  z  e  c  z  o  w  e  m  i. 

Zakończenie  e  jest  właściwe  rzeczownikom  z  końcową 
osnową  zmiękczoną:  króle^  pasterze,  lekarze,  oracze,  bogacze, 
kotiie,  pieniądze,  strumienie,  Judzie,  goście,  tygodnie. 

Rzeczowniki  osobowe,  rodzime,  z  przyrostkiem  złożo- 
nym an-iii  (włościanin,  mieszczan  i  tt)  mają  w  1.  mn.  osnowę 
tylko  z  przyrostkiem  aii  (bez  in !)  i  końcówkę  e  (i-e):  nrie- 
szczanie,  tcłościan ie. 

Przyswojone  z  jęz.  łacińskiego  (anus,  inus):  kasztelan, 
kapelan,  zakrystyan  mają  końcówkę  i  (kapelani,  kasztelani): 
nazwy  zakonników:  Domi)iikan,  Franciszkan,  Bernardyn,  Pau- 
lin pod  wpływem  rodzimych  na  aniii  mają  końcówkę  e  lub  i: 
Dominikanie.  Franciszkanie  —  Bernardyni,  Paulini.  Również 
chrześcijanin  i  poganin  mają  formy  na  e:  chrześcijanie,  po- 
ganie. Hiszpan  ma  Hiszpanie,  cygan  atoli  ma  cygani,  hetman  — 
hetmani,  pleban    —  jńebani. 

Cudzoziemskie  na  ans  mają  w  mianowniku  1.  mn.  e 
twarde:  knadranse,  n-akanse,  ordyna)ise.  awanse,  bilanse. 

Rzeczowniki  męskie,  przyswojone  z  nijakich 
w  języku  łacińskim  i  greckim,  mają  obok  końcówki  y,  która 
przeważji  w  języku  nam  współczesnym,  swoją  obcą  koń- 
cówkę a:  dokłtmenty  i  dokuntenta,  elementy  i  elementa,  poe- 
maty i  poemata,  egzaminy  i  egzamina. 

Do  tych  form  na  a,  właściwych  rodzajowi  nijakiemu, 
upodobniły  się    pewne    i*zeczowniki    obce    męskie,   np.  gusta 
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(lać.  gustus),  HKUfiTft  (nuni(M'us),  lnirs((  (ciirsus),  oraz:  koszta 
(niemieckie:  Kosten),  (jninła  (niem.  Grund). 

Uicaija.  Ponieważ  dopełniacze  1.  poj.  tycłi  rzeczowni- 
ków mają  końcówkę  u,  wyróżniały  się  więc  od  form 
na  a  1.  m.  i  tem  łatwiej  upo(iobniały  się  do  i)rzyswo- 
jonycli  z  jęz.  lać.,  np.  kołld,  dop.  1.  poj.  kofiełff.  ma  1.  mn. 
kołfcf'/. 

Za  błędne  stanowczo  uważa  się  formy:  urzęda,  przed- 
miot a,  kłopota,  zeszyta,  okreta,  odcienia,  które  jako  rod  zimę 
mają  właściwe  zakończenie  y  lub  e:  urzędy ,  przedmioty ,  zeszyty , 
okręty  odcień  —  odcienie. 

Między  formą  aMa  a  akty  czynimy  tę  różnicę  znaczenia, 
że  akta  (dop.  aktów  i  akl)  są  w  archiwum  złożone,  a  akty 
(dop.  aktów)  są  częściami  utworów  scenicznych;  podobnie 
organa  (dop.  organów)  to  narządy  w  ciele  ludzkiem  lub 
zwierzęcem,  a  organy  to  narzędzie  muzyczne. 

Rzeczowniki  bracia,  księża,  poczuwane  jako  1.  mn.  do 
hrat^  ksiądz  (lubo  w  rzeczywistości  formy  zbiorowe),  odmie- 
niają się  dzisiaj  w  1.  mn.  jak  rzeczowniki  żeńskie  deki.  IV, 
różniąc  się   od  nich   formą    na  a    w  mianowniku  i  wołaczu. 

Rzeczowniki  nijakie  Inają  mianownik  1.  mn.,  biernik 
i  wołacz  zakończone  na  a:  drzewa,  pola,  imiona,  zwierzęta. 
Nijakie  dwutematowe  jak  imię,  cielę  mają  1.  poj.  od  osnowy 
miękkiej:  imień-.  cielec-,  a  1.  mn.  od  osnowy  twardej:  imion-, 
cielęt-,  a  więc:  imiona,  plemiona,  strzemiona,  znamiona,  cielęta, 
kurczęta,  prosięta,  źrebięta.  Nasienie  odmienia  się  w  1.  poj.  jak 
2)ole;  w  1.  mn.  jak  imię;  ma  bowiem  nasiona,  nasion,  nasionami. 
Niebo  obok  formy  1.  mn.  nieba,  ma  formę  dawną  niebiosa. 

Rzeczowniki  żeńskie  deki.  III.  zakończone  na  a  z  po- 
przedź, spółgłoską  twardą  mają  w  mianowniku  1.  mn.  koń- 
cówkę y  (po  k,  g-  i):  głowy,  kobiety,  ryby,  góry,  matki,  córki, 
drogi,  zasługi  i  t.  p.;  zakończone  zaś  na  a  z  poprzedzającą 
spółgłoską  miękką  oraz  zakończone  na  i^  mają  zakończenie 
e:  ziemie,  dusze,  wieże,  prace,  szyje,  burze,  historye...  panie, 
gospodynie,  mistrzynie. 

Rzeczowniki  męskie,  do  tej  deklinacyi  należące,  odmie- 
niają się  w  1.  mn.  podług  męskich  deklinacyi  I.  a  więc  mają 
zakończenie  owie:  wojewodowie,  starostowie,  lub  i:  rządcy, 
sprawcy,    koledzy^   wydawcy.    Cieśla  ma   1.   mn.   cieśle^    kazno- 
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dzirja  —  kazHOfhieje.  Szlarliłci  jako  rzeczownik  zbiorowy  uw 
ma  1.  mu. 

Rzeczowniki  żeńskie  deki.  IW  maja  właściwą  koń- 
cówkę i  (y),  występującą  w  mianowniku,  bierniku  i  woJaczu 
1.  mn.,  nj).  kości,  pieśni,  inyśli,  uu/szł/,  rzecz jj,  irirści,  wiftdo- 
vłości,  nici,  brwi  i  t.  p. 

Pod  wpływem  żeńskicli  na  a  z  i)opi'z.  miękką,  jak 
praca,  szyja,  wieża, ^hisłori/a  —  pewna  część  rzeczowników 
deki.  IV.  u])odobniła  się  do  nich  w  mianowniku  1.  mn.  i  przy- 
biera końcówkę  e  (i-e),  np.  łodzie,  baśnie,  słodycze,  noce,  po- 
dróże a  nawet  chorągwie,  cerkwie,  krokwie  i  t.  p.  Dowodem 
przechodzenia  tycli  rzeczowników  do  odmiany  III.  są  liczne 
formy  podwójne,  t.  j.  obok  form  właściwych  występowanie 
form  analogicznych  bez  różnicy  znaczenia:  wsi  i  wsie,  tnocy 
i  Hwce,  pieczęci  i  pieczecie,  przepaści  i  przepaście  i  t.  p. 

Dopełniacz  1.  nni.  rzeczowników  męskicli  przedstawia   'ólM). 
dziś    czystą  osnowę   deklinacyjną   tylko   u  takich  jak:   mie- 
szczanie —  mieszczan,  ziemianie  —  ziemian,  pogan,  chrześcijan, 
tudzież    irrzyjaciół,    nieprzyjaciół   i    obecnie    przysłówek    do 
ty  cli -czas. 

Znaczna  ilość  rzeczowników  z  końcową  osnowną  twardą 
ma  końcówkę  -ów  (właściwą  tylko  jednej  grupie  tych  rze- 
czowników), np.  synów,  domów,  sąsiadów,  proroków,  aniołów-, 
panów,  czasów,  zmysłów...  a  także  z  końcową  spółgłoską 
miękką:  mężón',  ojców,  stróżów,  kupców,  krajón\  mieczów, 
bolón- . . . 

Wiele  jednak  z  tych  rzeczowników,  które  mają  w  osno- 
wie ostatnią  spółgłoskę  miękką  lub  powstałą  ze  zmiękczenia, 
posiada  dziś  zakończenie  i  (y),  np.  koni,  śledzi,  gołębi,  ka- 
mieni, strumieni,  sążni,  paznokci,  liści,  tysięcy,  groszy,  miesięcy, 
zajęcy,  pieniędzy  i  t.  p.,  ale  obok  tego  nie  brak  w  tej  gro- 
madzie takich,  które  mają  obok  i  przypodobnioną  koń- 
cówkę ów:  króli  —  królów,  uczni  —  uczniórc,  słuchaczy  — 
słuchaczów,  lekarzy  —  lekarzótc,  noży  —  nożów  i  t.  p.  bez  róż- 
nicy znaczenia.  (Obie  formj^  są  równie  dobre  i  żadnej  nie 
można  potępiać). 

liównież  i  i-zeczowniki  nijakie  mają  dopełniacz 
1.  mn.  i'ówny  osnowie  deklinacyjnej :  drzew,  jezior,  lat,  nu'((.st, 
pism,  miejsc,  serc,  kazań,  uczuć,  przyczem  samogłoski  końcowe 
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osnowy  o,  <;  pochylają  się  na  <»,  ;|,  np.  koło  —  kóŁ  słowo  — 
shin\  święto  —  świat  (alo  pęto  -  pęt^)-  Przy  zbiegu  dwu  spół- 
głosek w  osnowie  rozdziela  je  e  (i-e):  dno  —  den,  sto  —  set,  wia- 
dro -  wiader,  nnjdło  —  un/deł,  drewien,  krosien,  przyczem  k 
i  ^'  zmiękczają  się  na  ki,  ^'i :  okno  —  okien,  szkło  —  szkieł, 
baijien,  n'łókie}ł.  snkie)!,  piekieł.  (Nie  mają  tego  >wstawnego« 
e  rzeczowniki  nijakie,  zakończone  na  stwo,  cIayo  i  sko,  po- 
mimo zbiegu  nawet  trzech  spółgłosek).^ 

Rzeczowniki  nijal^ie,  zalcończone  w  mianownika  na  -c 
(ściągnięte  z  -ije),  mają  w  dopełniaczu  1.  mn.  końcówkę  -i:  na- 
rzędzi, podgórzy,  tvyl)rzeży,  narzeczy,  Ijezprawi,  podziemi  i  t.  p., 
ale  przysłon'ie  obok  przysłowi  ma  utartą  formę  przysłów,  utwo- 
rzoną pod  wpływem  formy  słów  (do  słowo).  Ten  wjrłom 
sprawia,  że  w  mowie  potocznej  coraz  więcej  słyszy  się  i  te 
rzeczowniki  z  końcówką  -ów  w  dopełniaczu  1.  m. 

Uwaga.  Rzeczowniki  słowne  na  nie,  cie,  o  ile  tworzą 
1.  mnogą,  mają  w  dopełniaczu  czystą  osnowę:  wołań, 
dociekań,  starć,  zaklęć. 

Nijakie  na  -inii,  przyswojone  z  j.  łaó.,  a  w  1.  poj.  nie- 
odmienne, mają  w  dopełniaczu  1.  mn.  końcówkę  ów:  gimna- 
zyów,  muzeów,  studyów,  kolegiów,  beneficyów. 

Zakończone  na  sko,  nieżywotne,  mają  dopełniacz  1.  mn. 
równy  osnowie  deklinacyjnej :  ognisk,  mrowisk,  siedlisk;  ży- 
wotne mają  ów:  konisków,  chłopczysków.  Nadto  ów  mają 
ze  swojskich:  oczów,  uszów,  pleców  (obok  oczu,  uszu). 

Nijakie  na  et  pochylają  to  ę  na  ą  w  dopełniaczu  1.  mn.: 
cielęta  —  cieląt,  źrebięta  —  źrebiąt. 

Rzeczowniki  żeńskie  deki.  III.  na  a  i  i  mają  w  do- 
pełniaczu 1.  mn.  samą  osnowę:  chat,  ran,  ziem,  burz,  bań,  świą- 
tyń, pań,  gospodyń,  przyczem  osnowy  z  o  i  ę  pochylają  te 
samogłoski  na  ó  itt:  mów.,  głów,  osób,  dróg,  gąb,  przysiąg,  rcik, 
(obok  niepochylonych:  torb,  sikor,  potęg,  gawęd,  jędz),  a  zbieg 
spółgłosek  usuwa  wstawne  e:  matek,  jodeł,  ławek,  łez,  wojen, 
książek,  łyżek;  k,  g  miękczy  się  na  ki,  gi:  mgieł,  igieł,  gier, 
sukien. 

Uwaga.  Mimo  zbiegu  spółgłosek  nie  mają  wstaw- 
nego  e  formy :  łask,  trosk,  klęsk,  sióstr,  mitr,  warg,  wierzb, 
gwiazd,  izb,  modlitw,  wysp;  (bitew  i  bitw,  łyżew  i  łyżw). 


—     161     — 

Rzeczowniki  żeńskie  z  przyrostkiem  -iiia  i  obce  na  -ja 
mają  w  dopełniaczu  1.  mn.  zakończenie  i  (=  1.  poj.):  Inttiia  — 
I  ni  tu,  studnia  —  słuchu,  sukni,  spiżarni,  pochodni,  k,sic(jarni, 
hisioryi.  opinii,  religii,  słacyi,  pensyi.  Nadto  dopełniacz  liczby 
mnogiej  mają  równy  dopełniaczowi  liczby  pojedynczej  i  ta- 
kie swojskie,  jak:  wieczerza  —  wieczerzy,  nadzieja  —  na- 
dziei (=  nadzieji),  zawieja  —  zawiei  {=  zawieji),  zbroja  — 
zbroi  (=:  zbrój  i),  dziewoja  —  dziewoi  (=  dziewoji),  swawola  — 
swawoli,  santowoli,  rękojmia  —  rękojmi,  głębia  —  giębi,  czapla  — 
czapli  oraz   ułsza  —  mszy. 

Rzeczowniki  męskie  na  a  (deki.  III.)  mają  w  dopeł- 
niacza 1.  mn.  końcówkę  ów:  radców,  sprawców,  kła/tnców, 
lutnistów:  tylko  sługa  i  mężczyzna  mają  samą  osnowę:  sług, 
Uf  czczy z)L 

Rzeczowniki  żeńskie  deki.  IV.  mają  dopełniacz  1.  mn. 
co  do  formy  równy  dopełniaczowi  1.  poj.,  t.  j.  na  i  (y). 

Celownik   1.  mn.   mają   obecnie   rzeczowniki   wszystkie  331, 
zakończony  na  om. 

Biernik  1.  mn.  mają  rzeczowniki  męskie  osobowe  332. 
równy  formom  dopełniacza  bez  względn  na  to,  czy  koń- 
cowa osnowna  jest  twarda  czy  miękka,  np.  widzę  scisiadów, 
2>anów.  królów,  mężów,  ludzi,  gości  i  t.  p.  —  Męskie  zwie- 
rzęce i  nieżywotne  zachowały  dawne  formy  biernika 
(na  y  i  e):  barany,  psy,  ptaki,  domy,  wozy;  konie,  gołębie,  za- 
jące, gwoździe,  łokcie...  Przyswojone  z  łacińskiego  i  greckiego 
mają  biernik  równy  mianownikowi  (na  -a  lub  -y). 

Rzeczowniki  nijakie  i  żeńskie  mają  biernik,  wo- 
łacz  i  mianownik  1.  mn.  równobrzmiący. 

Wołacz  1.  mn.  jest  u  wszystkich  rzeczowników   równy   333. 
mianownikowi. 

Narzędnik   1.  mn.  jest   blizki   ujednostajnienia;   zakon-  334. 
czenie  anii  ogarnęło  już  prawie  wszystkie  rzeczowniki. 

Z  męskich,  zakończonych  na  osnowną  miękką,  mają 
mi :  gośćmi,  ludźmi,  końmi,  liśćmi^  pieniędzmi  i  nieprzyjaciółmi; 
nadto  braćmi,  księżmi. 

Miejscownik   1.  mn.  ma  prawie  wyłącznie   zakończenie  335. 
ach  u  wszystkich  rzeczowników.   (Wyjątki    w  nazwach  kra- 
jów —  poniżej). 

Grarn.  j.  pol.  szkolna.  11 
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336.  Odiniana  rzeczowników:  książę,  dziecię. 

Rzeczownik  książę  w  odmianie  swojej,  obok  dawniej- 
szych form  pełnych,  ma  w  liczbie  pojedynczej  nowsze  formy 
skrócone;  to  jest: 

Liczba  pojedyncza.  Liczba  mnoga. 

M.W.  książę  książęta 

D.  księcia  (da w.  książęcia)  książąt 

C.  księciu  (daw.  książęciu)  książętom 

B.  księcia  książąt 

N.  księciem  (d.  książęciem)  książętami 

Mc.  o  k.sięciu  (d.  książęciu)  o  książętach. 

Rzeczownik  dziecię  w  liczbie  pojedynczej  nie  różni  się 
odmianą  swoją  od  innych  rzeczowników  z  osnową  na  -ęć 
(Dopełn.  dziecięcia,  C.  dziecięciu,  B.  dziecię  i  t.  d.);  w  liczbie 
zaś  mnogiej  ma  osnowę  deklinacyjną  skróconą  na  dzieć- 
i  odmianę  taką  samą,  jak  rzeczowniki  rodzaju  żeńskiego, 
zakończone  w  mianowniku  liczby  pojedynczej  na  spółgłoskę 
miękką  (np.  kość),  to  jest:  M.  dzieci,  D.  dzieci,  C.  dzieciom. 
B.  i  W.  dzieci,  N.  dziećmi.  Mc.  w  dzieciach. 

Resztki  liczby  podwójnej  (dualis). 
^^^'  Rzeczowniki  nijakie:  oko,  ucho  odmieniają  się  w  1.  poj. 

podług  wzoru  disewo;  liczbę  zaś  mnogą  mają  złożoną  z  re- 
sztek dawnej  liczby  podwójnej  i  nowych  form  1.  mn.  Itak: 


Liczba 

podirójna. 

Liczbi 

a  mnoga. 

M. 

oczy, 

uszy 

— 

— 

D. 

oczu, 

uszu 

oczów, 

uszów 

C. 

[oczyma., 

uszyma] 

oczom, 

uszom 

B 

oczy, 

uszy 

— 

— 

W. 

oczy, 

uszy 

— 

— 

N. 

oczyma, 

uszyma 

oczami, 

uszami 

Mc. 

[oczn, 

uszu] 

oczach, 

uszach 

Form  ujętych  w  klamrę  [  ]  dziś  się  nie  używa;  innych 
używa  się  równorzędnie  obok  siebie  —  a  więc  oczu  i  oczów 
obok  ócz.  oczyma  obok  oczami. 

Formy  1.  mn.  oka,  ucha,  okami,  uchami  i  t.  p.  mają  zna- 
czenie oka  w  siatce,  ucha  u  garnka  lub  t.  p. 


M. 

ręce 

D. 

ręku 

C. 

— 

B. 

ręce 

W. 

ręce 

N. 

rękoma 

Mc. 

(w)  ręku 
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Rzeczownik  ręka  (w  1.  poj.  odmieniamy  jak  inałka)  ma   i538. 
liczbę  mnogą  również  posplataną  z  liczby  podwójnej  i  mnogiej. 

Liczba  podwójna.  Liczba  niuo(/a. 

rąk 
rekom 


rękami 
(w)  rękach 


Rzeczowniki  o  liczbie  mnogiej.  839, 

Są  pewne  rzeczowniki,  używane  tylko  w  liczbie 
mnogiej  (pluralia  tantum),  jak  np.  dzieje,  łowy,  urodziny, 
drzwi,  usta,  wrota  i  t.  d.  Są  one  przeważnie  rodzaju  żeń- 
skiego; mniejsza  ilość  jest  męskich,  a  kilka  tylko  rodzaju 
nijakiego.  Rodzaj  ich  gramatyczny  poznaje  się  z  form  mia- 
nownika i  dopełniacza.  I  tak:  rzeczowniki  rodzaju  mę- 
skiego kończą  się  w  mianowniku  (bierniku  i  wołaczu  na 
-i/  (-i),  t.  j.  mają  zakończenie  'rzeczowe',  oraz  w  bardzo  ma- 
łej liczbie  na  -e,  w  dopełniaczu  zaś  zakończenie  na  -ów,  np. 
cepy  —  cepów,  cęgi,  obcęgi  —  obcęgów,  fusy  —  fusów,  gody  — 
godów^  łowy  —  łowów,  manałki,  okopy,  okulary,  organy,  plecy, 
wety,  więzy,  androny...    dzieje  —  dziejów,  finanse  —  pnansów. 

Rzeczowniki  rodzaju  żeńskiego  mają  w  mianowniku 
zakończenie  na  e,  i,  y,  w  dopełniaczu  zaś  jedne  kończą  się 
na  i  (y),  jak  np.  drożdże  —  drożdży,  drzwi,  odrzwi,  grabie  — 
grabi,  konopie  —  konopi,  nosze  —  noszy,  podwoje  —  podwoi^ 
(z=  podwoji),  spodnie  —  spodni,  wakacye  —  wakacyi,  wici  i  t.  d.; 
inne  mają  formę  dopełniacza  równą  osnowie  deklinacyjnej, 
jak  oto:  drzwiczki  —  drzwiczek,  kajdany  —  kajdan,  koszary  — 
koszar,  nożyce  —  nożyc,  nożyczki  —  nożyczek,  pomyje  —  pomyj, 
sanie  —  sań,  sanki  —  sanek,  skrzypce  —  skrzypiec  i  skrzyp- 
ców,  suchoty  —  suchot,  szczypce  —  szczypców,  świątki  —  świą- 
tek, widły  —  wideł,  otręby  —  otrąb,  urodziny  —  urodzin,  po- 
dobnie: chrzciny,  imieniny,  odwiedziny,  zaręczyny,  zaślubiny, 
Zaduszki  i  t.  p. 

Rzeczowniki     rodzaju    nijakiego     mają    mianownik 

U* 
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(biernik  i  wołaez)  z  właściwem  temu  rodzajowi  zakończe- 
niem -a,  dopełniacz  zaś  równy  osnowie  deklinacyjnej;  np. 
bliźnięta  —  bliźniąt,  drwa  —  drew,  usta  —  ust^  wrota  —  wro7, 


żarna 


żaren. 


340. 


Odmiana  imion  własnych  rzeczownikowa. 


Imiona  własne  osób  (imiona  cłirzestne,  nazwiska),  ro- 
dów i  narodów  i  nazwy  geograficzne  (krajów,  miast,  gór, 
rzek  i  t.  d.)  mamy  swojskie  i  obce.  W  swojskicli  stosujemy 
się  do  rodzaju  i  końcówki  i  odmieniamy  je  tak  jak  imiona 
pospolite,  np.: 

1.  Imiona  własne  swojskie  (lub  przyswojone). 


a)  chrzestne 
ńe: 


żeńskie: 

bj  nazwiska 

rodowe 
i  przezwiska: 

na  a :  mes. 


zen. 


na  o: 


c)  ludów, 
narodów: 


d)  części  świa- 
ta, krajów 
i  prowincyi: 


Adam,  Czesław^  Ludomii,  Marcin 
Piotr,   Wacław,  Zbigniew. 

Andrzej,  Błażej,  Grzegorz,  Kazi 
mierz,  Maciej,  Tomasz,  Wło 
dzimierz 

i  zdrobniałe:  Jaś,  Stefuś,  Ka 
zio,  Stasio,  Tadzio 

Agata,  Barbara,  Helena,  Jadwiga  ] 

Mickiewicz,  Niemcewicz,  Kniazie-  I 
wicz j 

Gąska,  Kmita,  Ordęga,  Pszonka, 
Sapieha,  Skarga,  Leopolita, 
Rewera 

Sapieżyna,  Radziwiłłówna    .  .  . 

Chodźko,  Domejko,  Fredro,  Ja- 
giełło, Kościuszko,  Matejko, 
Orzeszko,  Sanguszko 

Chrobat,  Krakus,  Czech,  Mazur, 
Rusin,  Niemiec,  Prusak,  An- 
glik, Grek 

Afryka,  Ameryka,  Europa,  Pol- 
ska   


]sk  syn  (lecz 
Adamie!) 


jak  mąż. 

jak  głowa. 
jak  mąż. 

jak  starosta. 

jak  starosta. 

jak  syn. 
jak  głowa. 
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1.  nin.  Inflanty,  Kujawy,  Cze- 
chy, Prusy  podług  wzoru 
dwoty,  jednak  w  dopełn. 
Czech,  Frus,  Wioch,  a  w  ni. 
H'  Priisiech,  Włoszech,  Niem- 
czech. 

Amjlia,  Aiidrya,  Hiszpania  .  .  . 
Pohereże,  Podole,  Pokucie^  Pole-  \ 
sie,  Pomorze,  Zaporoże   .  .  .  | 

r>  miast  i  wsi:  Borek,  Glinik,  Kozłów,  Kraków, 
Ostrów,  Żelechów,  Radzyń, 
Szczucin 

Brześć.,  Drohobijcz.  Lubień.  Sie- 
mień, Oświęcim.  Radom,  0- 
kocim,  Przemyśl,  Radomyśl, 
Sandomierz,  Wolborz   .... 

Adamowo,  Odolanowo,  Star- 
cze fvo,  Jeziorno,  Pasieczno, 
Wierzbno 

1.  mn.  Gumniska,  Monasterzyska^ 
Wierzchowiska 

Zabłocie,  Tęgoborze ....... 

Mogiła,  Muszyna,  Poręba,  Ska- 
wina, Żegocina,  Częstochowa, 
Dąbrowa 

1.  mn.  Puławy 

Goszcza,  Łomża,  Ruszczą,  Stróża, 
Wola 

1.  m.  Biskupice,  Racławice,  Siedl- 
ce, Płowce,   Wadowice  .... 

Łódź,  Małogoszcz,  Pakość   .... 

/*;  gór  i  rzek:  Giewont,  Gierlach  -  Bug,  Dniestr, 
San,  Wisłok 

Krywań  —  Dunajec,  Strwiąż, 
Wieprz 


jak  dusza. 
jak  pole. 

jak  syn. 
jak  mąż. 


jak  drzewo. 

jak  pole. 
jak  głowa. 

jak  ziemia. 

jak  dłoń. 
jak  syn. 

jak  mąż. 
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.lanorzyua.     Muyóra   --    Odra, 

Warta,  Wisła 1  jak  ^łowa. 

1.  mn.  Tatry ^  Karpaty,  Alpy  .  . 

Narew,  Fełtew,  Tanew jak  dłoń. 

341.  2.  Ii    ona  własne  obce 

a)  ze  świata  starożytnego  (łacińskie  i  greckie)  stosu- 
jemy podług'  końcówek  do  rodzaju  i  odmiany  polskicli  rze- 
czowników. I  tak : 

mąskic  deki.  I.  na  -a  (ia)  odmieniamy  podług  wzoru 
wojewoda,  np.  Atryda,  Pelida,  lub  podług  cieśla:  Agrykola, 
Scewola. 

Inne  na  -as,  es,  -us,  -er,  -o(n),  -on(t),  -is  i  t.  p.  odmie- 
niamy podług  wzoru  syn,  np.  Pelopidas  (Pelopidasa,  -owi,  -em...), 
Gharondas,  Midas...  Achilles,  Dyogenes,  Eschines,  Herkules, 
Orestes,  Sokrates,  Ramzes . . .  Attykns,  Druzus,  Janus,  Krezus, 
Lukidlus...  Aleksander,  Lizander,  Peryander  (e  wstawne  tracą 
w  dalszych  przyp.),  Aryon,  Gycero{n),  Drakon,  Hannon,  Kato(n), 
Milo(n),  Nero(n),  Plato(n),  Pluto(n),  Scypio(n).,  Warro(n)...  Xeno- 
font...  Psametych,  Kastor,  Polluks,  Styks,  Pelops...  Adonis,  Parys. 

Na  -iasz,  -iusz  podług  mąż:  Eneasz,  PauzaniasZj  Anto- 
niusz,  Orfeusz ... 

Nieodmienne  mogą  byc  męskie  na  -us:  Issus,  Istmus, 
Tapsus...  na  -oi :  1.  mn.  Aigospotamoi,  i  na  -i:  Pompei,  Wei... 

Żeńskie  na  -a:  Antygona,  Attyka,  Kreta...  odmieniamy 
jak  głowa;  na  -ia:  Achają,  Arkady  a,  Lakonia,  Troja...  jak 
dusza;  rzecz.  1.  mn.  na  -ae  —  zamieniają  tę  końcówkę  na  -y 
i  odmieniają  się  podług  głowy:  Ateny,  Teby,  Syrakuzy;  za- 
kończone na  -e  odmieniają  się  jak  dusze:  Kinoskefale,  Mi- 
kene,  Plateje,  Termopile... 

Rzecz,  zakończone  na  -as  (-adis),  -is  (-idis),  -es  (-eris), 
-o  (-onis)  w  tej  formie  są  nieodmienne ;  dalsze  przypadki 
tworzą  od  zmienionego  mianownika  przez  dodanie  do  osnowy 
końcówki  -a,  np.  Pallas  —  Pallada,  Pallady,  Palladzie ...  Te- 
tys  —  Tetyda,  Artemis  —  Artemida,  Semiramis  —  Semir amidą, 
Ceres  —  Cerera,  Dydona,  Junona,  Safona... 

Nieodmienne  mogą  byó:  Arachne,  Klio,  Kalipso. 
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Nieodinicinie  i  nijakie  z  żeńskich  są:  Afys,  llalyis,  LiriSj 
Memffs,  Akro/>(}lis^  A.sfHris,  Hipazys... 

Nijakie  rzeczown.  1.  iiin.  na  -a:  Arbcla,  Ekbałana,  Leu- 
Itra...    Sil    w  języku  polskim    żeńskie   i    odmieniają  się   jak 

Nieodmienne  są  na  -nni,  -on:  Dyrrhachinm,  llium,  La- 
lynm,  PcKjaunint,  Dclion,  Faleron  i  na  -os  (w  gr.  męskie): 
Argos,  Delos,  Lesbos.  . 

h)  ze  świata  nowożytnego  (niemieckie,  francuskie,  an-  i\42. 
gielskie)   o  tyle   są   odmienne,   o  ile   do  polskich   końcówek 
i  polskich  odmian  nagiąć  się  dadzą.  I  tak : 

Niemieckie  imiona  własne,  zakończone  na  spółgło- 
ski, odmieniamy  podług  wzoru  syn :  Haydn,  Kolberg,  Zeltner; 
Grunwald,  Schonbrunn,  Ulm,  Weimar...  Nieodmienne  są  zło- 
żone, np.    Wiener-Neusładt,  Zell  am  See. 

Angielskie  imiona  jak :  Newton  (Ninton),  Washington 
(Waszyngton),  Oxford  są  odmienne:  inne  jak:  Canibr  gde, 
Greemcich,   Wiglit  —  nieodmienne. 

Francuskie  imiona,  zakończone  na  spółgłoski:  Ma- 
ridal,  lub  na  samogłoskę  -e,  której  się  nie  wymawia,  np. 
Macaire,  odmieniamy  podług  syn :  Maridala,  Macaire'owi; 
zakończone  na  -i,  -y  odmieniamy  podług  odmiany  przy- 
miotnikowej:  Aubry,  Aubrego...  Takie  jak:  Grenoble,  Moreau, 
Bordeaux,  Amiens,  Artois  —  są  nieodmienne. 

Włoskie  na  -i  nazwiska  osób  odmieniamy  przymiot- 
nikowo: Gassendi,  Gassendi'ego...  Verdi,  Verdi'ego ...  ale 
imiona  miast  na  i,  -o  są  nieodmienne:  Bari,  Gapri,  Arno, 
Lido,  San  Marino... 

Nieodmienne  są  też  hiszpańskie,  np.  Karakas,  Bur- 
(jos.  Patos,  Toledo:  —  azyatyckie:  Arnu,  Jesso,  Naga- 
saki, Tokio;  —  afrykańskie:  Chartum,  Ukerewe,  Zambeziy 
Mwulan... 
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Odiiiiaiia  rzeizowników  w  języku  pol8kiiii   dawnym  (staiM)- 

I)<»Iskiiii). 

343.  Język  polski  w  liczbie  właściwości,  odziedziczonych  po  wspólnym 
języku  prasłowiańskim,  podobnie  jak  inne  języki  słowiańskie,  otrzymał 
także  pewną  gotową  deklinacyę.  Ten  zas(3b  form  deklinacyjnych,  w  ciągu 
szeregu  stuleci  samoistnego  życia  języka  polskiego,  podlegał  różnym 
zmianom,  stosownie  do  zasad  jego  głosowni  i  pod  wpływem  analogii 
czyli  upodobnienia  form  jednych  do  drugich.  Dla  tego  dawniejsza  de- 
klinacya  polska  znacznie  się  różniła  od  deklinacyi  języka  nam  spół- 
czesnego. 

Przedstawione  powyżej  we  wzorach  różne  formy  wyrazów,  wła- 
ściwe dzisiejszem'u  językowi  polskiemu,  nie  zawsze  posiadały  te  same 
zakończenia.  Nie  sięgając  dalej,  już  w  wieku  XIV.,  XV.  i  XVI.  znane  są 
w  zabytkach  języka  owych  czasów  formy  przypadków  odmienne  od  dzi- 
siejszych. Z  biegiem  czasu  postaci  przypadkowe  ulegały  pewnym  zmia- 
nom. W  jaki  sposób  odbywały  się  te  przemiany,  to  przeradzanie  się 
postaci  dawniejszych  w  języku  na  nowsze,  i  pod  wpływem  jakich  przy- 
czyn, objaśniają  następujące  uwagi. 

344.  Mianownik  liczby  pojedynczej  rzeczowników  męskich  w  języku 
polskim  i  w  innych  językach  słowiańskich,  utraciwszy  swą  końcówkę 
pierwotną  w  przeddziejowej  epoce,  przedstawia  nam  osnowę  deklina- 
cyjną  (w  języku  starosłowiańskim  mianownik  po  spółgłosce  osnownej 
ma  jeszcze  samogłoskę  krótką  t  {i2)  lub  b  (^),  np.  domi.,  kont). 

O  ile  samogłoska  e,  w  mianowniku  pomiędzy  spółgłoskami,  po- 
wstała z  prasłowiańskiej  samogłoski  miękkiej  *  (t),  zmieniła  poprzednią 
spółgłoskę  twardą  na  odpowiednią  podniebienną,  np.  psa    —  pies. 

W  pewnych  rzeczownikach,  zakończonych  w  mian.  na 
spółgłoski  wargowe  w,  m, p,  b,  dzisiaj  twarde,  np.  żóraw,  paw, 
ołów,  tułów,  drop,  korab.  Radom,  Wrocław,.  ..  brzmienia  te 
w  dawniejszej  polszczyźnie  wymawiały  się  i  w  mianowniku 
miękko:  w',  m',  p\  b'.  W  dzisiejszym  języku  miękkość  ta  po- 
została tylko  w  dalszych  formach  odmiany,  przed  następ- 
nemi  samogłoskami:  żórawla,  pawia,  tułowia,  dropie,  w  Ra- 
domiu i  t.  d. 

W  rzeczownikach  nijakich  na  -o  znajdujemy  rzeczowniki,  jak: 
niebo,  ciało,  koło,  słowo,  których  osnowa  pierwotna  kończyła  się  na  s 
(t.  ].  miała  postaci:  niebies-,  np.  niebios-a,  cieles-,  koleś-,  słowies-,  obok 
prasłowiańskich  form  mianownika:  niebo,  ciało,  koło,  słowo),  a  które  na- 
stępnie wskutek  tożsamości  formy  w  mian.  1.  poj.  z  mianownikiem  pier- 
wotnych osnów  na  -o  przeszły  do  deklinacyi  tych  właśnie  osnów  pier- 
wotnych  na  -o. 

Rzeczowniki  żeńskie  z  poprzedzającą  spółgłoską  miękką  lub 
powstałą  ze  zmiękczenia  (pierwotne  osnowy  na  -ja)  miały  w  dawnej  pol- 
szczyźnie przeważnie  a  t.  j.  a  pochylone  ;albo  ścieśnione),  np.  roldi,  wolk, 


bracia,  wieczerza,  hi/rzA,  łwierdzk\X.\).  Znaczna  cztjść  tych  rzeczowników 
kończyła  się  pierwotnie  na  ija  (jak:  rolija,  irofija,  hr(iłij((),  poczeni  wsku- 
tek ściągnięcia  dwu  z«,^łosek  końcowych  -ija  powstało  d  ilłu«^ie  (do  wieku 
XV.),  a  następnie  d  pocliylone  (wiek  XVI.  do  XVIII.)  czyli  ścieśnione, 
zbliżone  brzmieniem  do  -o.  Było  więc  w  ciągu  wieku  XVI.  i  do  połowy 
XVIII. :  wol2i,  rol'k,  dolk,  grobla,  bracia,  sędzia  susza,  suknia,  łaźnia, 
lutnia,  wyobraźnia,  wieczerza,  zorza,  msza,  twierdza,  wieża,  praca,  pie- 
cza, tęcza,  puszcza,  burza,  opończa,  tłuszcza  i  t.  p.  Podobnie  miały  d  po- 
chylone w  mianowniku  liczby  pojedynczej  rzeczowniki  przyswojone,  jak: 
historya,  oracya,  koniisya,  familia,  opinia,  Anglia,  Dania,  Francya, 
Lotaryngia,  Tnrcya,  Marya,  Zofia,  Julia  i  t.  p.  (tak  samo,  jak  przy- 
miotniki rodzaju  żeńskiego,  np.  dobra,  wspaniała,  i  t.  p.). 

Rzeczowniki  przyswojone,  takie  jak:  historya,  familia,  racya, 
Marya,  Zofia,  Anglia  i  t.  p.,  dzisiejszym  składem  swoim  i  wymawia- 
niem różnią  się  dość  znacznie  od  postaci  dawniejszych.  W  starej  bo- 
wiem polszczyźnie  w  składzie  swoim  miały  one  przed  końcowem  -ja 
samogłoskę  y  lub  /,  czyli  były  dłuższe  o  jedną  zgłoskę,  to  jest  miały 
postaci:  historyja,  fafnilija,  racyja,  Maryja,  Zofija,  Anglija  i  t.  p. 
i  wymawiały  się,  podług  zasady  ogólnej  języka  polskiego,  z  akcentem 
na  przedostatniej  zgłosce  (to  jest  historyja,  familija.. .))  z  czasem  je- 
dnak, wskutek  zmiany  akcentu  w  tych  wyrazach,  to  jest  wskutek  jego 
przejścia  na  zgłoskę  trzecią  od  końca  (^^s/or?/a,  familija,  racyja,...  po- 
dobnie jak  i  w  innych  w^y razach  przyswojonych,  np.  fizyka,  polityka, 
logika,  muzyka,  i  t.  p.,  samogłoska  y  lub  i  przedostatnia,  pozbawiona 
akcentu,  stała  się  w  wymawianiu  krótką,  a  następnie  doszła  do  zupeł- 
nego zaniku,  i  wszystkie  podobne  rzeczowniki  w  mowie  warstw  wykształ- 
ceńszych  stały  się  krótsze  o  jedną  zgłoskę.  Wymawianie  dawniejsze  tych 
wyrazów,  t.  j.  z  akcentowaną  samogłoską  y,  i,  oraz  z  a  pochylonem  na 
końcu  pozostało  dotychczas  w  mowie  ludu,  np.  Maryja,  racyja,  bestyja, 
familija  i  t.  p. 

Uwaga.  Kiedy  istniały  takie  wyrazy  jak  religija,  Maryja,  linija, 
familija,...  powstały  i  przymiotniki:  religij-ny,  linij-ny,  fami- 
lij-ny,  Maryj-ski,...  oraz  inne  pochodne :  religij-ność,  komedyj-ka, 
i  t.  p.,  w  których  y,  i  w  zgłosce  przedostatniej  pozostało  bez  zmiany, 
zabezpieczone  stałym  akcentem. 

Zmiękczenie  spółgłoski  końcowej  rzeczowników  żeńskich  deklina- 
cyi  IV.  spowodowane  zostało  zakończeniem  I  osnów  pierwotnych  tych 
rzeczowników  {kost-i  =  kost'-l  =  kość),  przed  którem  spółgłoski  twarde 
zmieniły  się  na  odpowiednie  podniebienne  czyli  zmiękczone  i  takiemi 
pozostały,  samogłoska  zaś  /  =  k  na  końcu  osnowy  znikła.  Tylko  spół- 
głoski wargowe  b',  ni',  w'  straciły  swoją  dawną  miękkość  i  wymawiają 
się  dzisiaj  na  końcu  wyrazów  twardo:  b,  m,  w,  np.  gUib,  kann,  krew,... 
(dawniej:  głąb',  karni',  krew' ...). 

Rzeczowniki  kreio,  breiv,  stągiew,  krokiew  miały  dawniej  odrębną 
postać  mianownika  na  y,  np.  kry,  które  zachowało  się  jeszcze  w  za- 
bytkach z  początku    wieku    XV.,    jak  np.    w  pieśni  Bogarodzica:      Kry 
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siricfd  sz/<t  z  bolcd  ,  liil)  w  rotach  przysiąi;  sjidowycli  z  roku  1407:  *JaJ{'<> 
Jitn  jest  na^z  bnif,  fHtsz(t  kr//  i  naszego  szczył/n  herbu  Leliury  . 

Do  dckliiiacyi  IV.  należy  także  rzeczownik  macierz  z  pierwotną 
osnową  spółgłoskową  na  r:  niater  (starostów,  mianownik  maii^  dopeł. 
nidłere),  oraz  i-zeczownik  )nae,  sk)  eony  z  ma&i  (odpowiadającego  sta- 
rosłowiańskiemu )}iali)  i  w  dawnej  polszczyźnie  używany  powszecłmie, 
jak  dzisiejszy  wyraz  matka. 

345^  Dopełniacz  liczby  pojedynczej  rzecz.  m(^skic*łi  ma  dwie  końcówki: 

a  i  u.  Różnica  obu  tycłi  zakończeń  sięga  pierwotnej,  prasłowiańskiej 
doby  życia  języka,  w  której  była  jedna  grupa  rzeczowników,  mającycłi 
w  osnowie  na  końcu  samogłosl^ę  -o,  np.  dzisiejsze:  pan,  lew,  ptak,  ząb, 
710S,  lud,  cztoiulek  i  t.  d.,  a  obok  nich  druga  grupa  rzeczowników,  któ- 
rych osnowa  pierwotna  kończyła  się  na  -u.  Do  tej  drugiej,  liczebnie 
uboższej  grupy  z  osnową  pierwotną  na  u,  należały  dzisiejsze  rzeczow- 
niki :  syn,  dom,  sad,  dół,  wół,  dar,  mir,  czyn,  jad,  wiei^zch,  stan,  staw, 
miód.  Dopełniacz  pierwszej  grupy  imion  miał  pierwotne  zakończenie  a, 
drugiej  zaś  grupy  —  zakończenie  u;  było  więc  pierwotnie:  pana,  wilka, 
lwa,  orla,  luda,  sąda  i  t.  d.,  oraz :  synu,  domu,  sądu,  dołu,  wolu, 
daru,  miru  i  t.  d.  Pierwotna  ta  jednak  różnica  form  dopełniacza  nie 
pozostała  niezmienną  w  późniejszych  wiekacli  życia  języka.  Z  biegiem 
czasu  niektóre  rzeczowniki  pierwszej  grupy,  z  końcówką  a  w  dopeł- 
niaczu, zaczęły  przyjmować,  przez  upodobnienie  do  form  drugiej 
grupj^,  zakończenie  u,  wskutek  czego  z  form  dawniejszych  tak  jak: 
gr^zbieta,  sna,  obiada,  luieka,  boja,  grzecha,  kłopota,  sąda, . . .  powstały 
dzisiejsze:  grzbietu,  snu,  obiadu,  wieku,  boju,  grzechu,  kłopotu,  sądu, 
i  t.  d.  I  odwrotnie :  dopełniacz  niektórych  rzeczowników  drugiej  grupy, 
z  pierwotną  końcówką  u,  wskutek  upodobnienia  do  form  rzeczowniko- 
wych grupy  pierwszej,  przyswoił  sobie  zakończenie  a  tejże  grupy;  tak 
np.  z  formy  pierwotnej  dopełniacza  s«/w?/ mamy  dzisiejszą  syna.  To  wza- 
jemne upodabnianie  się  jednych  form  do  drugich  sprowadziło  mieszanie 
się  ich  w  użyciu,  a  następnie  miało  ten  skutek,  że  pierwotna  różnica 
końcówek  dopełniacza  a  u,  oparta  na  różnicy  osnów  na  -o  i  osnów  na 
-u,  z  czasem  w  poczuciu  mówiących  zatarła  się  zupełnie,  a  w  wyborze 
jednej  z  tych  dwu  końcówek  (-a  lub  -u)  powodowano  się  innymi  już 
względami  i  wytworzyły  się  nowe  co  do  tego  zasady. 

Końcówką  dopełniacza  1.  poj.  rzeczowników  ze  spółgłoską  przed 
-a  miękką  lub  powstałą  ze  zmiękczenia  było  dawniej  e.  Formy  takie 
z  zakończeniem  e  używane  były  w  ciągu  długiego  okresu  czasu,  znaj- 
dujemy je  bowiem  w  zabytkacli  językowych  od  wieku  XVI.  do  XVII., 
np.  tej  dusze,  ziemie,  lutnie,  do  owczarnie,  nadzieje,  szyje,  z  Łęczyce  do 
Koprzywnice,  syn  Panny  Maryje,  z  Idumeje, . . .  nie  miał  obrońcę,  od 
zbójcę,  dzierżawce,  cieśle,  pytano  kaznodzieje  i  t.  p. 

Obok  zakończenia  e,  już  od  końca  wieku  XIV.  pojawiają  się  w  tych 
rzeczownikach  formy  z  końcówką  -g^  w  d  o  p  e  ł  n  i  a  c  z  u,  celowniku  i  miej- 
scowniku, przejętą  od  form  tychże  przypadków  przymiotników  {białej, 
taniej).    Wskutek  tego    do    zwykłych  w  wieku    XV.  i  XVI.,    a  po  części 
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w  XVII.  i  XVIII.,  należą  łoimy:  pdiiiej,  (j(>sj)<ulijniejy  z  dobrej  wolej,  iu<H- 
(lo  j)n(eej,  puszezej,  braelej,  materyjej,  historyjej,  kołnierz  u  delijej, 
Hiszpaiiijej,  Anylijej,  Turcyjej  i  t.  p.  Formy  nawet  dopełniacza  na  -y, 
właściwe  rzeczownikom  żeńskim  z  ostatnią  spółgłoską  osnowy  twardą, 
iak  :  prnu'(I-y,  yłotr-y,  osoh-y,...  w  dawnej  polszczyźnie  upodobniały  się 
<lo  form  przymic^tników,  przyjmując  niekiedy  zakończenie  -ej  zamiast 
dawnego  y;  jak  np.  fej  })r(nrdej,  głowej,  osohej,   oehołej,  zdrctdej  i  t.  p. 

Analogiczne  te  jednak    formy    nie  długo  w  języku  się  utrzymały 
w  wieku  XVIII,  ustąpiły    one  miejsca    dawnym    prawidłowym   formom 
dopełniacza  na  -//  i  -/,  które  i  dotąd  wyłącznie  się  używają;  zakończenie 
zaś  -ej  pozostało  przj'  formach  przymiotników. 

Rzeczowniki,  zakończone  w  mianowniku  na  -ew,  miały  w  d()j)eł- 
niaczu  1.  poj.  także  końcówkę  e:  tej  kriuie,  do  cerkwie,  chorągwie,  rzod- 
kuńe,  marchwie  i  t.  p.  Tak  samo  od  macierz  zwykła  forma  dopełniacza 
była  macierze. 

W  celowniku  1.  poj.  rzecz,  męskich,  zakończenie  -u  było  właściwe    84G. 
osnowom  pierwotnym  na  -o,  -owi  zaś  osnowom  na  -u.  Mówiono  dawniej 
powszechnie:  pojnazańcu,  dziedzicu,    człowieku,    św.  Jaim  i  t.  p.    Obok 
tycłi  form  w  w.  XVI.  używano  form  na  -owi  :  grzechoiui,    stuchoiai,  sy- 
noiri,  ogniotri,  dniotoi,...  a  nawet  Bogowi,  ojcowi,  bratoioi,  księdzoiri. 

Była  oprócz  tego  w  dawnej  polszczyźnie  (w.  XV.  i  XVI.)  końcówka 
<'elo wnika  -ewi,  właściwa  rzeczownikom,  które  w  osnowie  mają  ostatnią 
spółgłoskę,  miękką  lub  powstałą  ze  zmiękczenia,  np.  królewi,  Mikola- 
jewi,  Mojżeszewi,  cesarzewi,  ogniewi,  pisarzewi,  mężewi  i  t.  p.  Formy  te 
jednak  wyszły  z  użycia  w  w.  XVI.,  ustępując  miejsca  częstszym  formom 
na  -offi. 

Podobnie  })od  wpływem  form  rzeczowników  męskich  używały  się 
też  w  staropolskim:  slońcoiui,  pokolenioioi,  sumieniowi,  słyszane  i  dziś 
często  w  mowie  ludowej,  jako  też:  dzieciątkowi,  kółkoiui,  siodłowi,  ziól- 
kowi  i  t.  p.  W  ogólnej  jednak  mowie  poprawnej  warstw  ukształconycłi 
rzeczowniki  te  używają  się  tylko  z  zakończeniem  n  :  slońcii,  pokoleniu, 
dzieciątku  i  t.  d. 

W  osnowach  na  -en  i  -nt  nijakicli  obok  form  na  -u,  były  także 
używane  formy  celownika  z  zakończeniem  -om,  wskutek  upodobnienia 
do  form  męskich  tegoż  przypadku.  Już  w  zabytkacli  wieku  XIV.  spo- 
tykamy formę  imieniowi  (i  imionowi),  która  używana  bj^ła  dosyć  czę- 
sto w  wieku  XV.  i  XVI.,  obok  imieniu.  Dziś  formy  na  -oioi  słyszymy 
jeszcze  w  mowie  ludowej. 

Rzeczowniki  żeńskie  jak  ściana,  żona,  siostra,  uńosna,  wiara,  ma- 
jące w  osnowie  samogłoskę  a  lub  o,  powstałą  z  pierwotnego  e:  ścień-, 
nrier-,  wskutek  zakończenia  e  (ie)  w  celowniku  zmiękczyły  również  spół- 
głoskę przedkońcową  i  zachowały  pierwotne  e:  ku  ścienie,  zenie,  siesti-ze, 
wieśnie,  luierze,  obiecie  (obiata  =  ofiara),  pczele  (pczoła).  Dziś  tylko  nie- 
liczne zatrzymują  pierwotne  e  w  osnowie  :  wierze,  mierze,  ofierze,  nie- 
wieście. 

Rze(;zowniki  żeńskie  ulegały  w  celowniku  i  miej^^cowniku  wj)ly- 
wowi  form    pi'zy nii(»tników  i  używały    si«^,  |)o(lobnie  jak   w  dopełniaczu, 
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z  końcówką  -ej:  ku  pauiej,  niisłrzyniej,  furf/ej,  hcsti/cj,  braciej,  Manjej. 
Formy  to  spotykają  sitj  jeszcze  w  w.  XVIII.,  następnie  wyszły  z  użycia. 

347.  Biernik  1.  p.  w  w.  XV.  a  nieraz  i  XVI.  ma  u  imion  żywotnych 
formę  mianownika,  np.  w  wyrażeniach :  prze  miły  Bóg,  przebóg,  mor- 
dować zwierz,  jeździć  na  zając,  Gaweł  mu  krogitfec  wziął,  przyprawiono 
cały  tról  i  t.  p.  Przykłady  tych  form  zostały  dotąd  w  wyrażeniach:  wy- 
dać, iść  za  i/i((ź,  siadać  na  koń,  być  za  ])an  brał,  na  św.  Jan  i  t.  p. 

Już  jednak  i  w  staropolskiem  bardzo  wcześnie  biernilc  rzecz,  ży- 
wotnych zastępowano  formami  dopełniacza. 

Wszystkie  rzeczowniki  żeńskie,  mające  w  mianowniku  «  ścieśnione 
(pocłiylone),  kończyły  się  dawniej  w  bierniku  1.  p.  na  ą,  t.  j.  mieliśmy 
w  biern.  formy :  tę  rolą,  luolą,  bracią,  księżą,  luieczerzą,  opiniją,  lita- 
niją,  Ma7'yją,  Zofiją,  Angliją,  Francyją  i  t.  p.  To  samo  zakończenie 
ą  w  bierniku  miały  i  rzeczowniki  na  -^,  t.  j.  te  pałiią,  boginią,  mistrzy- 
nią, ksienią,  spraiuczynią,  gospodynią  i  t.  p.  Formy  te  na  ą  były 
w  użyciu  mniej  więcej  aż  do  połowy  w.  XVIII.  Wtedy  poczyna  się 
w  języku   zacieranie  się   różnicy    brzmień:    a  jasnego   i   d  ścieśnionego* 

Z  utratą  poczucia  wśród  mówiących  tej  różnicy  dwu  a,  rzeczow- 
niki, które  kończyły  się  poprzednio  w  mianowniku  na  d  pochylone,  prze- 
stały się  różnić  z  a  jasnem :  jednocześnie  też  formy  biernika  na  ę  (rze- 
czowników z  a  jasnem,  np.  głowę,  rękę...),  znajdujące  się  w  języku 
w  znacznej  większości,  poczęły  wywierać  wpływ  upodabniający  na  formy 
z  zakończeniem  ą  (rzeczowników  z  a  pochylonem  :  luolą,  lutnią,  urtadzą^ 
historją...),  wskutek  czego  zamiast  form  tych  na  -ą  stopniowo  weszły 
w  użycie  formy  tychże  wyrazów  z  końcówką  -ę.  Takiemu  upodobnieniu 
uległy  naprzód  rzeczowniki  takie  jak:  tuola,  władza,  praca,  icieża... 
i  najwcześniej  ustaliły  się  nowe  ich  formy  biernika  z  końcówką  -ę,  t.  j. 
wolę,  luładzę,  pracę,  tuieżę  i  t.  p.  Za  niemi  z  kolei  poszły  i  inne  gatunki 
tejże  gromady  i  obecnie  używają  się  z  zakończeniem  ę  w  bierniku,  jak 
oto :  łaźnię,  lutnię,  suknię,  studnię,  stajnię,  religię,  Maryę,  Azyę,  bogi- 
nię, gospodynię  i  t.  p. 

348.  Rzeczowniki  rodzaju  nijakiego,  zakończone  na  ę,  t.  j.  z  poprzedze- 
dzającą  spółgłoską  zmiękczoną  lub  powstałą  ze  zmiękczenia  {wesel-e, 
oblicz-e...),  w  języku  staropolskim  (od  wieku  XIV.  do  XVIL),  obok  za- 
kończenia -em  w  narzędniku,  miały  także  zakończenie  -im  {ym),  np.  ive- 
selifn,  ze  drżenim,  przed  obliczym,  nad  nierozumnym  stworzenim,  ka- 
zanim,  rządzenim,  odzienim.  i  t.  p.;  są  to  przeważnie  rzeczowniki  słowne^ 
w  których  końcowe  e  mianownika  powstało  ze  skrócenia  -ije.  (Porównaj 
starosłowiańskie,  np.  pisanije,  orądije  i  t.  p.).  Formy  te  jednak  na  -im 
w  późniejszej  polszczyźnie  wyszły  z  użycia. 

Narzędnik  1.  p.  na  -^m  obok  na  -em  miały  również  w  starej  pol- 
szczyźnie rzeczowniki  rodź.  nijakiego :  (to)  gałęzie,  (to)  kamienie,  liście, 
rózdze  (=  rózgi),  węgle  i  inne,  używane  w  znaczeniu  zbiorowem  (podo- 
bnie jak  w  jęz.  starosłowiańskim :  kamenije,  listije,  rożdije,  ąglije),  np. 
dąb  z  rozłożystem  gałęziem. 
o49.  Miejscownik  liczby  pojedynczej  rzecz,  męskich  ma  dwa  zakończe- 

nia: 'e  (odpowiadające   starosłowiańskiemu  e  =  t)  i  u.   Zakończenie  'e, 
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miękczące  poprzednią  spółgłoskę  osnowną,  właściwe  było  rzeczownikom 
z  osnową  pierwotną  na  o,  czjii  dziś  z  ostatnią  spółgłoską  osnowy  twardą, 
np.  brał  —  bracie,  naród  -    w  narodzie,  dwór  —  we  dworze. 

Podobnie  wedłuir  tej  zasady  ostatnie  spółgłoski  osnowne  ij,  k,  eh 
zmiękczyły  się  i  zmieniły  się  na  dz,  c,  sz,  tak  że  mieliśmy  w  staropol- 
skim :  Bóg  —  w  Bodze,  obłok  —  w  obłoce,  na  pagórce,  na  języce,  na 
poczałce,  w  grzeszę.  Później  formy  te  upodobniły  się  do  innych  z  za- 
kończeniem -u  {7V  Bogu,  obłokn,  s/rachu  i  t.  p.). 

Podobnie  końcówkę  e  miały  nijakie :  w  trojsce,  iv  mlece...  Rzeczow- 
niki z  końcówką  e  mianownika  miały,  obok  zakończenia  ii  w  miejscow- 
niku, właściwą  sobie  końcówkę  dawniejszą  /,  to  jest  były  w  użyciu  ró- 
wnocześnie i  formy  takie,  jak:  we  skryci,  w  miłosierdzi,  w sercy,  w  słuńcy 
(dziś:  //'  słońcu\  we  zdrowi,  w  poli,  w  morzy,  w  po  ko  leni,  w  weseli. 

Lit'zl)a  mnoga.  W  dawnej  polszczy źnie  było  w  mianowniku  rzecz.  350, 
męskich :  trrodzy,  wilcy,  oblocy,  pagórcy,  robacy,  krney,  ptacy,  apo- 
stoli, lwi,  ostatcy,  skułcy...  rodzicy,  szlachcicy,  dziedzicy,  marssaicy 
i  t.  p.  Obok  tego  (aż  do  połowy  wieku  XVI-go)  końcówka  -owie  była 
bardzo  powszechną  i  służyła  wszystkim  rzeczownikom  męskim,  zarówno 
osobowym,  jak  zwierzęcym  i  nieżywotnym;  mówiono  więc:  sąsiadowie, 
nieprzyjacielowie,  jezuitowie,  pacyentowie,  wielblądoiuie,  krokodylowie, 
wołowie,  kotowie,  ptaszkowie,  orłowie,  wróblowie,  wężowie  i  t.  d. 

Nadto  rzeczowniki,  zakończone  w  mianowniku  liczby  pojedynczej 
na  spółgłoskę  podniebienną  lub  też  zmiękczoną,  miały  często  w  miano- 
wniku 1.  mn.  zakończenie  -ewie,  jak  np.  królewie,  mężewie,  nczniewie, 
niistrzewie,  wqżewie  (i  tu  więc  było  podniebienne  e  po  spółgłoskach  pod- 
niebiennych  lub  powstałych  ze  zmiękczenia,  podobnie  jak  w  celowniku 
liczby  pojedynczej  w  podobnych  wyrazach  było  -etvi  zamiast  -owi). 

Formy  dopełniacza  rzeczowników  rodzaju  nijakiego  podlegały  upo-  351. 
dobnieniu  morfologicznemu  do  form  tegoż  przypadku  rzeczowników 
męskich,  skutkiem  czego  w  wieku  XVIII,  używano  wiele  form  na -di^, 
jak  np.  uczuciów,  natchnieniów,  przysłowiów,  żądaniów,  zajściów,  bez- 
prawiów,  bezkrólewióic,  zgroynadzeniów,  ogniwów,  zwalisków,  oknów 
i  t.  p.  Formy  te  spotykamy  jeszcze  u  pisarzy  na  początku  wieku  XIX. 
(np.  u  Staszica  i  innych),  a  niekiedy  i  później,  jak  u  Z.  Krasiń- 
skiego: łvzgórzÓ2V,  mirtowych  nadb7'zeżów;  K.  Szajnochy:  wybrzeiów 
i  in.  Dziś  formy  te  w  języku  poprawnym  nie  używają  się;  pozostały 
jednak  w  mowie  ludu,  gdzie,  obok  powyższych,  słyszymy  też:  jablków, 
bialków,  żółtkóio,  kopytóiu,  miejsców,  naczyniórw,  narzędziów,  noz- 
drzów  i  t.  p. 

Podobne  formy  napotykamy  i  u  rzeczowników  żeńskich.  W  wieku 
XVIII,  i  z  początkiem  w.  XIX.  u  Krasickiego  i  Staszica  spotykamy: 
myszów,  pieśnióiv,  wsiów  i  inne. 

W  celowniku  liczby  mnogiej  rodzaju  męskiego  samogłoska  o  była    352. 
pochylona    czyli    ścieśniona,   t.  j.  brzmieniem  zbliżona  do  u:   sąsiadom, 
zienrianóm,  obłokom,  grzechom,  przyjacielóm  i  t.  p.    Jednocześnie  były 
także  w  użyciu    formy  męskie   na  -am,   utworzone   pod  wpływem  form 
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te^oż  przypadku  żeńskicli,  jak  iij).  yrzcchdni,  sic iif katu,  pashichaiti,  ży- 
(hon,  kitpłaucun,  tiąsiadaiti,  ptuknm  i  t.  p. 

W  polszczyźnie  wieku  XIV.  i  XV.  zakoiiczenie  -em  w  celowniku 
1.  iiin.  było  właściwo  rzeczownikom  męskim,  mającym  końcową  spół- 
głoskę osnowy  miękką  lub  też  powstałą  ze  zmiękczonej,  np.  królem,  pa- 
słerzetn,  sdpierzełłł,  kołiiem,  gościem,  ludziem  i  inne.  P\)rmy  te  wyszły 
z  użycia,  ustępując  miejsca  formom  na  atn  oraz  na  om;  ostatecznie  zaś 
formy  na  o  w,  liczebnie  silniejsze,  zapanowały  wyłącznie  w  tym  przy- 
padku. 

I  rzeczowniki  nijakie  ulegały  upodobnieniu  do  żeńskich  i  miały 
końcówkę  -ani:  slotvam,  p7'awam,  latam;  zwierzętarń,  jagniętam... 

Te  formy  żeńskie  na  -am  istniały  powszechnie  jeszcze  w  w.  XV. 
i  XVI.  Później  jednak,  t.  j.  od  wieku  XVI.,  miejsce  ich  zastępują  formy 
z  końcówką  -oni  (właściwą  rzeczownikom  męskim):  matkom,  siostrom, 
paniom,  prowincyom...  (Upodobnienie  to  form  żeńskich  z  końcówką 
-am  do  męskich  i  nijakich  z  zakończeniem  -om  było  tem  łatwiejsze,  że 
w  końcówce  dm  w  wieku  XVI.  d,  miało  brzmienie  ścieśnione  (pochylone)^ 
zbliżone  do  -o.  Wskutek  czego  też  przerodzenie  się  form  dawniejszych 
(na  -dm)  dokonało  się  całkowicie,  i  w  dzisiejszym  języku  końcówka  -om 
celownika  liczby  mnogiej  jest  wspólną  dla  wszystkich  bez  wyjątku  rze- 
czowników). 
353.  Narzędnik    liczby  mnogiej    ma    od   najdawniejszych    czasów    koń- 

cówkę -y  (stsł.  y  =  BI),  właściwą  pierwotnie  męs.  i  nij.  osnowom  na  Oy 
t.  j.  zakończonym  na  spółgłoskę  twardą;  a  oprócz  tego  końcówkę  -mi, 
przejętą  od  osnów  pierwotnie  na  i,  i  końcówkę  -ami,  przejętą  od  rze- 
czowników żeńskich.  Formy  na  y  spotykamy  już  w  najstarszych  po- 
mnikach języka;  np.  z  tymi  sąsiady,  z  przeciwniki  (=  przeciwniky), 
ciężkimi  grzechy,  opętani  złymi  duchy,  świadki,  przed  wszemi  bogi 
(=  bogy),  przed  wieki,  miedzy  pogany.  Form  na  y  używa  się  tylko 
w  stylu  poetyckim  i  uroczystym,  przyczem  zawsze  obok  rzeczownika 
musi  stać  określenie  przymiotnikowe. 

Do  pospolitych  w  wieku  XVI.  i  do  końca  XVIII,  należą  formy 
rzecz,  nijakich  z  końcówką  -mi,  jak:  piórmi,  ziołmi,  nasionmi,  ciałmi, 
winmi,  dziełmi,  kołmi,  jeziormi,  prześcieradłm.i,  polfni,  zbożm^i;  sercmi, 
oraz:  ustm.i,  uszm.i,  oczmi  i  t.  p. 

Obok  formy  z  końcówką  -ami  w  wieku  XVIII,  używały  się  formy 
narzęd.  żeńskie  z  końcówką  -mi,  na  podobieństwo  męskich  (jak:  mężmi, 
końmi,  gwoźdźm^i...),  oraz  tych  żeńskich,  które  w  mianowniku  liczby  po- 
jedynczej kończą  się  na  spółgłoskę  miękką  {kość-mi,  nić-mi,  gąśl-mi..)\. 
jak  np.  obok  górami  —  górnfii,  żonami  —  żonmi,  ofiarami  —  ofiarmi, 
niedzielami  —  niedzielmi,  godzinami  —  godzinmi  i  t.  p. 

Nadto  formy  narzędnika  męskie  i  nijakie  z  końcówką  y  (np.  da- 
wnemi  czasy,  pięknemi  słoiuy)  były  powodem  utworzenia  się  form  na- 
rzędnika żeńskich  z  końcówką  -y ;  jak  np.  błękitnemi  wody,  wspania- 
łemi  budowy,  ze  spuszczonemi  głowy,  nagiemi  ściany,  pierwszemi 
barwy,  ciemnemi  drogi,  śmiertelnemi  ciemności,  dziwnemi  niespokoj- 
ności  i  t.  p.  Formy  podobne  spotykają  się  niekiedy  w  zabytkach  staro- 
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pe)lszczyzny  już  w  wieku  XV.,  częściej  jeiluak  są  używano  w  w.  XVII. 
i  XVIII.  W  jeżyku  nam  współczesnym  sj)()tykamy  je  rzadko  i  to  tylko 
w  języku  książkowym,  literackim.  W  mowie  ogółu  formy  żeńskie  na- 
rzędnika  liczl)y   mnogiej   na  //  nie  przyjęły  się  wcale. 

.Miejscownik  liczby  mnogiej  rzeczowników  męskich  kończył  się  iJ544 
pierwotnie  na  'ech  (starosłowiańskie  ech  —  lixi.),  i)rze(l  któreni  spół- 
głoska ostatnia  osnowy  ulegała  zmiękczeniu  i  dalszemu  odpowiedniemu 
przerodzeniu  się;  było  więc:  \w  pogan iech,  w  kajjlaniecli,  w  prorocech, 
w  niirodziech,  w  bodzech,  w  domiech,  w  kościelech,  na  sej}niech,  w  tych 
zamieszanycii  rzd.^iech,  po  lesiech  i  t.  p.  Formy  z  tą  końcówką  były 
używane  jeszcze  w  wieku  XVI.  i  niekiedy  w  XVII. 

Obok  zakończenia  'ech  w  miejscowniku  liczby  mnogiej  już  w  sta- 
ropolskim były  używane  dwa  inne:  -och  i  -acli.  Zakończenie  -och  l)yło 
naprzód  właściwe  rzeczownikom  męskim  z  ostatnią  spółgłoską  osnowną 
miękką  lub  powstałą  ze  zmiękczenia,  jak  np.  w  krajoch,  konioch,  w  lu- 
dzioch,  pałacoch,  końcocli,  obyczajoch,  dnioch  i  inne.  Następnie  formy 
te  drogą  analogii  przeszły  i  do  rzeczowników  ze  spółgłoską  osnowną 
twardą,  wskutek  czego  obok  powyższych  mieliśmy  w  wieku  XVI.  formy : 
w  bogoch,  o  stjnoch,  w  aposłotoch,  w  bratoch,  w  duchoch,  o  ptakoch 
i  morskich  robakoch  i  t.  p.  I  te  jednak  formy  wyszły  następnie  z  uży- 
cia, ustępując  miejsca  na  -ach,  właściwym  pierwotnie  rzeczownikom  żeń- 
skim z  osnową  na  -a  [głowach,  drogach...),  tak,  że  zakończenie  -ach 
w  miejscowniku  przeszło  do  rzeczowników  wszystkich  rodzajów. 

Tylko  niebiosa  —  w  niebiesiech  i  kilka  nazw  krajów,  używanycłi 
w  liczbie  mnogiej,  zatrzymało  dotąd  zakończenie  pierwotne  na  'ech, 
a  mianowicie:  ive  Włoszech,  w  Niemczech,  na  Węgrzech,  iv  Priisiech 
(i  IV  Prusach). 

Rzeczowniki  żeńskie  ulegały  analogii  męskich  w  w^  XV.  i  XVI. 
i  miały  formy  na  -ech:  iv  glowiech,  w  czasiech,  po  ziemiach...  tem  sna- 
dniej, że  najdawniejszą  końcówką,  właściwą  rzeczownikom  żeńskim 
deki.  IV.  było  -ech  (odpowiednie  starosłow.  ^ch  obok  ecJi  =  'fex'B);  tak 
np.  w  w.  XIV.  uży w^ały  się  formy :  w  jjosłaciech,  w  rozkoszech,  w  gę- 
ślech,  we  krwiech,  w  głębokościech  i  t.  p.  Następnie  w  wieku  XV.  obok 
końcówki  -ech  i  zwyczajnej  -ach,  rzeczowniki  te  spotykają  się  i  z  koń- 
cówką -och  (właściw^ą  rzeczownikom  męskim),  jak  np.  iv  postacioch, 
w  glębokościoch,  o  rzeczoch,  na  gęśloch,  w  kaźnioch  i  t.  p.  Prócz  tych 
jest  także  w  staropolszczyźnie  wieku  XIV.  końcówka  miejscownika  -ich: 
w  gt^ślich. 

Liczba  podwójna.  Liczba  podwójna  była  niegdyś  w  dawnej  pol-  355; 
szczyżnie  w  powszechnem  użyciu,  ile  razy  mówiono  o  dwu  przedmio- 
tach. W  wieku  XVI.  spotykamy  jeszcze  dość  liczne  przykłady  jej  użycia 
w  dziełacli  zarówno  poetów  jak  i  prozaików  naszych.  Z  czasem  jednak 
formy  tej  liczljy  zastąpione  zostałj'^  odpowiedniemi  formami  liczby  mno- 
giej, tak,  że  w  dzisiejszym  języku  bardzo  tylko  nieliczne  szczątki  jej 
pozostały.  Częstsze  nierównie  przykłady  jej  uży(!ia  słyszymy  w  mowie 
ludu  wiejskiego  w  różnych  okolicach  ki-aju. 

Trzy  formy    służyły    dla  siedmiu    p  rzy  pad  k  (>  w    liczby  po- 
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dwójnej,  podobnie  jak  w  języku  starosłowiańskim  i  innych  słowiańskich, 
a  mianowicie:  jedna  dla  mianownika,  biernika  i  wołacza;  druga  dla  do- 
pełniacza i  miejscownika;  trzecia  dhi  celownika  i  narzędnika. 

1.  Mia}ionniik,  biernik  i  wolacz  1.  podw.  rzecz,  męskich  miał  za- 
kończenie o;  dwa  króla,  dwa  iftęża,  dwa  palca,  dwa  miecza,  dwa  pie- 
niądza, dwa  końca  i  t.  p. 

Rzeczowniki  nijakie  i  żeńskie  z  twardą  osnową  miały  zakończe- 
nie -e  (ie) :  dwie  mieście,  dwie  lecie,  dwie  słowie,  dwie  ście  (od  sta),  dwie 
(jlotrie,  dwie  ?'ęce,  obie  stronie;  też  same  z  osnową  miękką  (nij.  na  -je, 
żeń.  na  -Ja)  miały  końcówkę-/:  dwie  po  li,  dwie  ser  cy,  dwie  stońcy,  oczy, 
uszy  i  t.  p.,  dwie  niedzieli,  dwie  mili,  dwie  Troji,  obie  części... 

2.  Dopełniacz  i  miejscownik  1.  podw.  miał  dla  rzeczowników  wszyst- 
kich końcówlcę  -u:  dwu  synu,  dwu  aniołu,  dwu  bogu,  obu  Kazimierzu... 
o  dwu  apostolu,  we  dwu  wohi... 

po  dwu  latu,  w  obu  tych  miejscu,  obu  pokoleniu,  oczu,  uszu... 

dzieła  ręku  twoju,  z  obu  dziedzinu,  na  obu  stroniu,  we  dwu  nie- 
dzielu... 

Z  tych  dwu  przypadków  na  u  miejscownik  wcześniej  niż  dopeł- 
niacz wyszedł  z  użycia  i  został  zastąpiony  formą  miejscownika  liczby 
mnogiej. 

3.  Celoiunik  i  narzędnik  1.  podw.  miał  dla  męskich  i  nijakich  za- 
kończenie -oma,  dla  żeńskich  -arna:  obiema panoma,  dwiema  groszołna, 
onyma  dwiema  bracieńcoma,  z  dwiema  świadkoma...  dwiema  latoma, 
2)lecoma  swoima,  obiema  oczoma...  rękawka,  żonama,  niewiastam^a... 
(w  w.  XIV.  i  XV.) 

Przykłady  użycia  celownika  liczby  podw.  rzecz,  żeńskich  w  za- 
bytkach językowych,  jak:  obiema  stronoma  i  t.  p.  są  rzadkie.  Już 
w  najstarszej  epoce  używają  się  zamiast  niego  formy  celownika  liczby 
mnogiej  na  -am  i  -om;  np.  rękam  i  rękom.,  sługam  i  sługom,  i  t.  p.  Częst- 
sze nierównie  są  formy  narzędnika  liczby  podwójnej,  jak  np.  między 
dwoma  dziedzinoma,  własnyma  rękoma,  dwiema  niedzieloma,  za  dwiema 
loieżoma  i  t.  p.  I  te  formy  z  czasem  zastąpione  zostały  odpowiedniemi 
formami  liczby  mnogiej  na  -a^ni:  rękami,  sługami,  rzeczami  i  t.  p. 

Formj^  celownika  1.  podw.  (na  -oma)  wyszły  naprzód  z  użycia, 
i  zastąpiono  je  odpowiedniemi  formami  liczby  mnogiej  (na  -om);  formy 
zaś  narzędnika  przetrwały  dłużej  i  częściej  je  też  spotykamy  w  zabyt- 
kach dawnej  polszczyzny,  aniżeli  formy  celownika. 
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ii.  Odmiana  zaimków. 


Ze    \vzt>lędii    na    znaczenie  rozróżniamy    zaimki    (pro-  ;$56, 
nominaj 

1 .  osobowe:  Ja,  ty.  my.  wy  i  zaimek  o  s  o  V)  o  w  o  z  w  r  o- 
tny:  siebie,  sobie,  się: 

2.  dzierżawcze:  mój,  twój,   nasz,  wasz  i  dzierżą wczo- 
zwrotny:  stcój  (-a,  -ej: 

3.  pytaj  ne:    kto?    co?    który?  jaki?   i    pytajno-dzier- 
żawczy:  czyj  (-a.  -e); 

4.  wskazujące:  ten,  on,  ów,  taki,  tenże,  tamten,  dawny 
.//,  ja,  je; 

5.  względne:  kto,  co,  który  (-a,  -e),  jaki  (■  a,  -e); 

6.  n  i  e  o  k  r  e  ś  In  e  :  ktoś,  jakiś,  ktobądź,  niejaki,  ktokolwiek, 
byle  kto... 

Uwaga.  Niema  zaimka  osobowego  dla  wyrażenia 
osoby  3.;  w  znaczeniu  osobowego  używamy  zaimka  wska- 
zującego: on,  ona.  ono. 

Również  niema  zaimka  dzierżawczego  dla  osoby 
3.;  zastępuje  go  forma  dopełniacza  zaimka  wskazują- 
cego: jego,  jej,  w  1.  mn.  ich. 


Zaimki  osobowe  i  osobowo-zwrotny. 

Zaimki  osobowe  os.  1.  i  2.  ja,  ty,  my,  wy  odmieniają  się 
przez  przypadki  i  liczby;  osobowo  zwrotny  się  tylko  przez 
przypadki,  bo  w  1.  mn.  występują  te  same  formy  co  w  1.  po- 
jedynczej. W  zaimkach  tych  niema  śladu  rozróżniania  ro- 
dzajów. 

L.  pojedyncza. 

ty 

ciebie 
tobie,  ci 
cię,  ciebie 
o  ty! 
tobą 
(w)  tobie 

Deklinacya  zaimków  osobowych  różni  się  od  deklina- 
cyi  rzeczowników  najwięcej  tem,   że  formy  przypadków  je- 

Gram.  i.  pol.  szkolna.  12 


M. 

j^ 

D. 

mnie 

C. 

mnie, 

mi 

B. 

mię,  mnie 

W. 

0  ja! 

N. 

mną 

Mc. 

(we) 

mnie 

( 

L.  mnoga. 

Osób. -zwrotny. 

my        wy 

—          1. 

nas       was 

siebie              2. 

nam      wam 

sobie               3. 

nas       was 

się.  siebie       4. 

0  my!   0  wy! 

-           5. 

nami    wami 

sobą               6. 

nas       was 

sobie               7. 
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dnego  zaimka  mają  nie  jedną,  ale  dwio  lub  więcej  osnów, 
(np.  ja,  }H}ii(\  n(ts,...),  że  są  pewne  osobne  zakończenia  przy- 
padków, których  niema  w  innych  imionach,  jak  np.  w  for- 
mach dopeł.  i  miejsc.  1.  mn.:  nas,  was;  tylko  formy  narzęd. 
1.  p.:  nwą,  tobą  mają  zakończenie  a,  podobnie  jak  w  rze- 
czownikach żeńskich. 

W  celowniku  obok  form  mnie,  tobie  używane  są 
i  były  w  dawnej  polszczyźnie  formy  krótsze  mi,  ci.  Forma 
ci  (==  ći)  przyłączona  do  wyrazu  poprzedniego,  zakończonego 
na  samogłoskę,  zachowała  się  w  postaci  c  np.  Jać  (=  ja  ci) 
objawienia  osobliwego...  nie  mam.  skarga. 

Forma  sobie  ma  odpowiednią  w  mowie  ludu  ogólnie 
używaną  formę  skróconą  se,  np.  kupił  se  chleba;  wypocęli  se 
dość  i  t.  p. 

Biernik  1.  poj.  ma  właściwe  sobie  formy  mię,  cię,  się, 
zaś  mnie,  ciebie,  siebie  są  to  formy  dopełniacza,  używane 
w  znaczeniu  biernika,  obok  form  właściwych  mię,  cię,  się. 
Dzisiaj  formy  mię,  cię,  Hę  używają  się  przy  czasownikach, 
zajmując  miejsce  bądź  przed,  bądź  po  nich.  W  innych  ra- 
zach formy  dopełniacza  mnie,  ciebie,  siebie  stały  się  równo- 
znacznemi  formami  biernika  mię,  cię,  się,  a  nawet  od  nich 
silniej szemi.  I  z  tego  powodu  nie  używa  się  form  właści- 
wych biernika  mię,  cię,  się,  lecz  zastępczych,  silniejszych 
mnie,  ciebie,  siebie,  a  mianowicie:  1.  na  początku  zdania,  np. 
mnie  (lub  ciebie)  tam  wezwano  (nie  zaś:  mię)-,  2.  gdy  biernik 
zaimka  użyty  jest  z  przyimkiem,  np.  wszystko  przez  ciebie 
stracone  (nie:  przez  cie);  [wyjątkowo  jednak  używamy  formy 
się  w  wyrażeniu:  sam  przez  się...];  3.  kiedy  w  zdaniu  szcze- 
gólny nacisk  spoczywa  na  zaimku,  np.  zanadto  przeceniał 
siebie  w  tej  sprawie  (dobitniej  niż:  się). 

Ta  sama  zachodzi  różnica  w  użyciu  form  celownika: 
mnie,  tobie  i  krótszych  mi,  ci. 

Uwaga.  W  formach  mię,  cię,  się  słyszymy  bardzo  czę- 
sto w  języku  ogółu  samogłoskę  końcową  wymawianą 
bez  nosowego  przygłosu.  Zjawisko  to  znane  już  jest 
w  polszczyźnie  wieku  XIV.  i  następnych,  gdzie  w  for- 
mach mię,  cię,  się  spotykamy  w  zabytkach  języka  znak 
nosowy  zarówno  jak  i  samo  e.  Szczególnie  zaś  formy 
zaimka  zwrotnego  się  z  samem  e  znajdujemy  po  sło- 
wach (lecz  nie  po  przyimkach). 
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Zaimek  wska/iijący  .y/,  ja,  je. 
Liczba  pojedyncza. 


358, 


Rodzaj  męski 

żeński 

nijaki 

M. 

U^) 

(MO 

(jo 

I). 

jego,  71  i  ego,  go 

jej,  niej 

jego,  niego,  go 

C. 

jemu.  niemu,  nin 

jej,  niej 

jemu,  niemu,  mii 

B. 

00-  j^fp'^  niego, 

0<> 

jci,  nici 

je,  nie 

W. 

— 

— 

— 

X. 

nim 

nią 

nient 

Mc. 

(W)  nim 

niej 

niem 

Liczba  mnoga. 

M. 

(ji) 

(je) 

(jcO 

D. 

ich,  nicli 

ich,  nich 

ich,  nich 

C. 

im,  nim, 

im,  nim 

im,  nim 

B. 

ich,  nich,  je,  nie 

je,  nie 

je,  nie 

W. 

— 

— 

— 

X. 

nimi 

niemi 

niemi 

Mc. 

(w)  nich 

nich 

nich 

Mianownik  1.  poj.  i  1.  mn.,  dawno  nieużywany,  zastę- 
puje się  formami  zaimka  wskazującego  on,  ona,  ono  —  oni, 
one,  który  ma  swoją  odmianę  (onego,  onej...,  onemu..). 

Formy  przypadków:  dopełniacza,  celownika,  biernika, 
a  w  1.  i)oj.  i  narzędnika  są  dwojakie,  a  nawet  trojakie.  Że 
go  powstało  przez  skrócenie  z  jego  albo  mn  z  jemu  to  jest 
proste;  mniej  jasne  jest  powstanie  form  z  n  w  naglosie  i  dla- 
tego objaśnimy  je  poniżej. 

Co  do  użycia  tych  form  należy  pamiętać,  że 

1.  jeżeli  zaimek  ma  stać  bez  przyimka,  czy  to  w  zna- 
czeniu wskazuj ącem,  czy  dziei*żawczem,  wtedy  używa  się 
form:  jego,  janu,  jej,  ich,  im,  prócz  narz.,  gdzie  zawsze  nim,  niem. 

2.  z  przyimkami  używa  się  tylko  form  niego,  niemu, 
niej...,  nich. ..; 

3.  form  przyczepkowych  (onklitycznycli)  go,  mn  (tak 
jak:  mi,  ci...),  używamy  zawsze  jako  dopełnień  czasownika, 
np.   Weź  go!  D((łrś  mu  Jcsiciżkę? 

12* 
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Konna  ^o,  u/ywćina   w  bierniku   1.   poj.  rodź.  nijakie^^o 
zamiast  j<%  jest  nn^ska  i  (ilato<j^o  błędna. 
;{59.  Skąd    się     wzięło    ń     w    formach     niektórych 

tego  z  a  i  mk  a  V 

Przyczyna  owego  >narostu-  n  spoczywa  w  pierwotnej  lorniie  przy- 
iników  .s-  (są-)  i  w  {ifą-),  a  mianowicie:  sun  —  siyn,  używanego  z  narzęd- 
nikieni,  i  trun  =^  w-hn,  używanego  z  miejscownikiem  i  biernikiem.  W  bier- 
niku wywołało  to  tej  zmianę,  że  z  połączenia  przyimlca  W'b7i  z  formą  bier- 
nika Ji  powstało  woi  -\-ji  =  luenji,  następnie  toeńi  =  weń.  Na  podobień- 
stwo powstałej  w  ten  sposób  formy  iveń  utworzyły  się  i  inne,  jak:  zań, 
przezeń,  nadeń,  przeń,  oń  i  t.  d.  Formy  takie  spotykamy  już  w  najstar- 
szy cli  zabytkacli  języka  polskiego  z  wieku  XIV.,  np.  wnidźcie  przedeń\ 
włożył  jest  nań;  weń  pwało  (ufało)  serce  moje,  przeń  (prze  niego)  w  wy- 
soli;ość  odidzi  i  t.  p.  Dziś  form}':  zań,  weń,  nań,  przezeń .. .  używają  się 
w  poezyi  i  w  stylu  książkowym. 

Na  podobieństwo  tych  form  skróconych  biernika  (weń,  nań...) 
utworzyły  się  analogiczne  skrócenia  i  w  dopełniaczu  liczby  poj.  na 
3  rodzaje,  a  mianowicie:  dlań  zam.  dla  niego,  dla  niej,  odeń  =  od  niego, 
f/o^i  =  do  niego,  a  nawet  w  liczbie  mnogiej:  dlań  zam.  dla  nicłi,  odeń 
zam.  od  nich. 

Inne  skutki  wywarło  to  w  narzędniku  i  miejscowniku.  Przyimki 
s^h.n  i  W'h,n  wymawiano  często  w  połączeniu  z  formami  jirn,  ją,  jini 
(stn  +  jim,  s-tn-j-ją;  WB]i-[-jiin,  wtn-j-jej);  końcowe  n  oderwane  zo- 
stało od  przy  im  ka  i  w  żywej  mowie  bezwiednie  przyłączone  do  zaimka; 
wskutek  czego  oderwany  dźwięk  ń,  powstały  niegdyś  z  połączenia  n  +  j 
(w  formach:  st  njim  =  s  ńim;  st  nją  =  s  ńą),  stał  się  nową  jakby  istotną 
cząstką  zaimka.  Przyimek  zaś  s-bu,  po  oderwaniu  od  niego  końcowego  ^z, 
pozostał  w  postaci  s-b  czyli  s.  W  nowszej  polszczyźnie  przyimek  ten 
(mający  brzmienie  s  przed  spółgłoskami  bezdźwięcznemi,  a  z  przed 
dźwięcznemii,  gdy  jest  użyty  osobno,  oddajemy  w  piśmie  jednostajnie 
przez  z 

Zmiany  powyższe  można  w  ten  sposób  unaocznić: 

stn  +  jim  =  ST>  n  +  jim  =  s^  ńim,  czyli:  s  nim,  dziś:  z  nim 

ST^n-j-ją     =ST.  n-|-ja    =  si*  ńą,      czyli:  s  nią,    dziś:  z  nią. 

Tak  samo  rzecz  się  miała  przy  użyciu  przyimka  tu^hn  z  formami 
zaimka  w  miejscowniku  i  bierniku,  np. 

wi.n -f- jej  =  WB  n-[-jej  =  wi.  ńej,  czyli:  w  niej  i  t.  p. 

Jak  tylko  dźwięk  ń  w  poczuciu  mówiących  stał  się  częścią  osno- 
wną  form :  nim,  nią,  nim . . .  zaimka  ji,  ja,  je,  łatwo  bardzo  w  następ- 
stwie zaczęto  używać  tych  form,  z  nowonabytym  dźwiękiem  ń,  w  na- 
rzędniku i  miejscowniku  i  przy  innych  przyimkach,  np.  za  nim,  ^a  nią, 
przed  nim,  pod  nim,  o  nim,  o  niej,  pomiędzy  nimi,  nad  niemi,  przy 
nich,  i  t.  p.,  pomimo  że  przyimki  te  (za,  przed,  pod,...)  nigdy  w  swym 
składzie  końcowego  n  nie  miały.  To  wprowadzenie  do  narzędnika  i  miej- 
scownika form  nhUy  nią,  nim....  z  przedrostkiem  ń,  jako  cząstką  nie- 
oddzielną  od  osnowy  zaimka,  miało    dalej    ten    skutek,    że    w  obu    tych 
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przypadkarli  to  tylko  fonny  z  |)()fZ5itk()\vym  ń  zapanowały  i  do  dziś 
wyłącznie  się  utrzymują,  wymalowawszy  zupełnie  z  użycia  dawniejsze 
jim,  ją,  jim...   Toż  samo  zaszło  i  w  liczbie  mnogiej. 

Tą  samą  drot^ą  i  wskutek  te«io  samego  upodobnienia  przeniesiono 
<lżwięk  //  i  do  form  i)ozostałych  przypadków  tegoż  zaimka,  używanycli 
z  przyimkami.  Formy  przyimkowe  n  a  r  z  ę  d  n  i  k  a  i  miejscownika 
takie  jak :  za  nim,  przed  nim,  pod  nim,  w  nim,  7^0  nim,  po  niej,  po  nich 
i  t.  p.  spowodowały  użycie  naprzód  z  tymiż  przyimkami  form  odpo- 
wiednicli  w  bierniku,  jak:  za  niego,  2:^  nią,  za  moh,  przed  niego, 
przed  nie,  pod  niego,  //•  niego,  po  niego,  po  nią,  po  nie,...  a  następnie 
i  z  innymi  i)rzyimkami,  w  dopeł  ni  a  c  zu: .  2;  niego,  z  niej,  dla  niego, 
dla  nicli,  do  niej,  od  nich,  bez  niego,  ?/nich...  i  w  celowniku:  prze- 
ciw niemu,  przeciwko  nim  i  t.  p. 

W  celowniku  obu  liczb  przyczyna  utworzenia  się  form:  w  1.  poj. 
}tieiin(,  niej  i  w  1.  mn.  nim  spoczywa  w  istnieniu  pierwotnej  formy 
przyimka  kun,  który  łączył  się  z  formami  celownika  tego  zaimka:  kUn, 
jonu,  kun  jej,  kfm  jiin.  Analogia  form  innych  przypadków  z  przedrost- 
kowym 71  sprzyjała  powstaniu  i  w  tym  razie  form  niemu,  niej,  nim. 

Biernik  1.  mn.  wyraża  się  formą  dopełniacza  ich,  nich, 
gdy  się  odnosi  do  imion  osobowych  męskich;  zresztą  na 
wszystkie  trzy  rodzaje  służą  formy  je,  nie. 


Zaimki  dzierżawcze.  360. 

Podobną  odmianę  jak  zaimek  ji,  ja,  je  mają  zaimki 
dzierżawcze:  mój  (-a,  -e),  twój  (-a,  -e),  nasz  {-di,  -e),  wasz  (-a,  -e), 
oraz  dzierżawczo-zwrotny  swój  (-a,  -e),  dzierżawczo-pytajny 
czyj  (-a,  -e)  i  dzierżawczo-przeczący  niczyj  (-a,  -e). 

Liczba  pojedyncza. 

moja,  ma 

mojej,  niej 

mojej,  mej 

moją,  mą 

o  moja,  (ma)! 

moją,  mą 

mojej,  mej 


M. 

mój 

D. 

mojego,  mego 

C. 

mojemu,  memu 

B. 

mojego,  mego,  mój 

W. 

0  mój! 

N. 

moim,  mym 

Mc.  (rv)  moim,  myin 


moje.,  me 
mojego,  mego 
mojemu,  memu 
moje,  me 
moje,  (me)! 
mojem,  mem 
mojem,  mem 


Liczba  mnoga. 


M. 
D. 
C. 
B. 


}uoi,  moje,  me 
moich,  mych 
moim,  mym 


moje,  me  moje,  mc 

moich,  mych    moich,  mych 
moim,  mym      moim,  mym 


moich,  mych;  moje,  me    moje,  me  moje,  mc 


\H2 


W.  fnoje,  nie! 

X.  moimi,   nujmi 

Mc.  [te)  iHoii  II  i)ii/rh 


moje,  me!         fnoje,  me! 
mojemi^  memi  mojemi,  memi 
moich,  mycli    moich,  mych 


Liczba  pojedyncza. 


M. 

nasz 

nasza 

nasze 

D. 

nciffzego 

naszej 

naszego 

C. 

naszemu 

naszej 

naszemu 

B. 

naszego,  nasz 

naszą 

nasze 

W. 

nasz 

nasza 

nasze 

N. 

naszym 

naszą 

naszem 

Mc. 

(w) 

naszym 

Liczba 

naszej 
mnoga. 

naszem. 

M. 

nasi;  nasze 

nasze 

nasze 

D. 

naszych 

naszych 

naszych 

C. 

naszym 

naszym 

naszym 

B. 

naszych;  nasze 

nasze 

nasze 

W. 

nasi;  nasze 

nasze 

nasze 

N. 

naszymi 

naszemi 

naszemi 

Mc. 

(w)  naszych 

naszych 

naszych 

Form  biernika  rodź.  m.  mój,  nasz,  moje,  nasze  używa 
się  przy  rzeczownikach  nieżywotnych  w  1.  poj.,  a  przy  nie- 
osobowych  w  1.  mn.;  przy  żywotnych  zaś  w  ].  p.,  a  przy 
osobowych  w  1.  mn.  używamy  form  dopełniacza.  W  dzi- 
siejszym języku  forma  pierwotna  r.  męs.  moi  (=  moji),  twoi, 
swoi  pozostała  w  użyciu  tylko  przy  imionach  męskicłi  oso- 
bowych, np.  moi  panowie,  twoi  rodzice,  srvoi  ludzie  i  t.  p.;  przy 
imionach  zaś  zwierząt,  rzeczy  i  wszelkich  pojęć  umysłowych 
rodzaju  męskiego,  jako  też  przy  wszelkich  żeńskich  i  nija- 
kich używa  się  tylko  forma  na  e;  np.  moje  konie,  twoje  domy, 
wasze  losy,  nasze  siostry,  wasze  książki,  twoje  słowa  i  t.  p., 
oraz  skrócone:  me,  twe,  swe. 

Biernik  1.  poj.  rodzaju  żeńskiego  miał  zakończenie  -ę, 
jednak  i3od  wpływem  przymiotników  żeńskich  zmienił  je  na 
-ą,  dziś  używane  jedynie. 

Zaimki  nasz,  wasz  miały  w  mianowniku  1.  mn.  formę 
rzeczownikową  na  -y ;  naszy,  waszy  (ojcowie   naszy,   waszy 
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przodkowie);  dziś  używana  jest  forma  z(»  spóli^loska  ś  zmięk- 
czoną: nctsi.  irdsi,  a  w  i)rzypadkacli  dalszych  po/ostało 
osnownc  sz. 

l'iv(tii<i.    Właściwość    polszczyzny    stanowi    używanie* 
zaimka    dzicrżawczo-zwrotncgo    swój,    -«,     c    nie    tylko 
wtedy,  gdy  w  zdaniu    przedmiot    zaindciem    tym  okre- 
ślony należy  do  podmiotu  w  osobie  3  ej  (np.  on  upra- 
wia swoje  [)ole),  ale  także  i  wtenczas,  gdy  przedmiot 
ten  jest  w  posiadaniu,  lub    ściśle    zależy   od    podmiotu 
w  innej  osobie  położonego,  t.  j.  mówi  się  zarówno:  on 
uprawia  swoje  pole,  jak  i:  ja  uprawiam  sicoje  pole  (nie 
moje),  ty  uprawiasz    s}vi>je  i)ole  (nie  twoje);    my    upra- 
wiamy swoje  pole  (nie  nasze),  wy  uprawiacie  swoje  j)ol(' 
(nie  wasz(M:   podobnie*:  spełniam  .s/t'o7  obowiąz(*k,  lub  nie 
spełniasz  snwyo  obowiązku,  dbamy  o  sicoje  zdrowie,  ode- 
braliście swoją  należność  i  t.  p.,    czyli    że  zaimek   swój 
w  tych  razach  używa    się    zamiast    wszystkich    innych 
zaindvów  dzierżawczych.  Przeciwnie  w  językach  romań- 
skich   i  giermańskich:    w    każdym    z    tyc^h    wypadków 
używa  się  bezwarunkow^o  zaimka  dzierżawczego  odpo- 
wiedniej osoby,  t.  j.  tej  osoby,  do  której  należy  przed- 
miot, zaimkiem  dzierżawczym  określony. 
Zaimek    dzierżawczo-pytający  czyj,  -a,  -e,  w  połączeniu 
z  cząstkami  nieokreślnemi:    -ś,  -kolwiek,  -bądź  tworzy  formy 
zaimka  dzierżawczo-nieokreślnego:    czyjś,   czyjaś,  czyjeś,  czyj- 
kolwiek.   czyjbądź, . . .   które   ową   cząstkę  nieokreślną    zatrzy- 
mują na   końcu    każdej    formy    deklinacyjnej:    np.    czyjegoś, 
czyjegokolwiek^  czyjegohcidź,  czyjemuś  i  t.  p. 

Zaimek  niczyj,  mający  znaczenie  dzierżą wczo-nieokre- 
ślne  przeczące,  utworzony  z  formy  czyj  i  przedrostka  przeczą 
cego  ni;  w  odmianie  swej  niczem  się  nie  różni  od  deklina- 
cyi  samego  zaimka  czyj,  -a,  -e 

Podobną  odmianę  jak  zaimki  dzierżawcze,  mój,  -a,  -e,... 
maja,  także  zaimki  względne  i  pytające:  który,  a,  e,  jaki,  a,  e, 
oraz  nieokreślne:  każdy,  wszelki  i  inne  o  formie  przymio- 
tnikowej. 

Zaimek  wskazujący  ten,  ta,  to.  361. 

Zaimek  ten  ma  osnowę  pierwotną  t-;  tylko  w  miano- 
wniku i  bierniku  1.  i)OJ.  rodź.  męskiego  występuje  w  postaci 
pochodnej  ten. 
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Liczt>a  pojedyncza 

M.  W.  tru  ta 

D.  tegit  tej 

O.  temu         tej 

B.  tego:  ten  tę 

N.  tym  tą 

Mc.  (iv)  tym  tej 

Biernik  1.  poj.  rodzaju  żeńskiego  zachował  pierwotną 
formę  tę;  nio  upodobnił  się  do  przymiotników  jak  inne 
zaimki. 

Mianownik  1.  mn.  rodź.  męskiego  ci  używa  się  wyłą- 
cznie przy  imionacli  męskicli  osobowycłi;  przy  imionach 
zwierząt  i  rzeczy  i  wszelkich  imionach  żeńskicłi  inijakicli 
używamy  formy  rzeczowej  te. 

W  bierniku  forma  te  jest  używana  w  rodzaju  męs.  wyłącz- 
nie przy  imionach  zwierząt  i  rzeczy,  w^.  widzę:  te  psy,  te  konie, 
te  domy,  te  czyny,...  oraz  przy  wszelkich  imionach  w  rodź. 
żeńskim  i  nijakim,  jak  w  mianowniku,  np.  widzę:  te  siostry, 
te  głowy,  te  dzieci,  te  drzewa.^  te  miejsca  i  t.  p.;  przy  imionach 
zaś  osób  męskich  biernik  1.  mn.  tego  zaimka  zastępuje  się 
formą  dopełniacza,  np.  widzę:  tych  mężów,  tych  wodzów,  tych 
kupców  i  t.  p.  (W  liczbie  pojedynczej  przy  imionach  męskich 
zarówno  osób  jak  i  z  wierz  ąt  biernik  zaimka  zastępuje  się 
formą  dopełniacza.  Por.  wyżej  §  173). 

Podobną  odmianę  jak  zaimek  ten,  ta,  to  mają  także 
zaimki:  tamten  (-a,  o),  on  (ona,  ono),  ów  (owa,  owo),  sam 
(sama,  samo),  wszystek  (-a,  -o),  żaden  (-a,  -e)  i  liczebnik  jeden 
(-a,  -o).  Różnica  w  odmianie  jest  tylko  w  bierniku  1.  poj. 
rodź.  żeńskiego,  gdzie  wszystkie  te  zaimki,  ulegając  upodo- 
bnieniu do  przymiotników,  mają  końcówkę  -ą  (nie  -ę  jak  tę). 

352.  Zaimki  pytajne  i  względne  kto,  co. 

Oba  te  zaimki  mają  tylko  odmianę  w  1.  poj. 

M.  kto,     D.  kogo,     C.  komu,     B.  kogo,     N.  kim,    Mc.  w  kim. 
M.  co,      D.  czego,    C.  czemu,    B.  co,        N.  czem.  Mc.  w  czem. 

Zaimki    kto,  co  w   połączeniu   z   przyrostkami  nieokre- 
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ślnemi:  -.s,  -kolniek,  -bądź,  to  jest  w  postaciach:  kioś.  coś,  kto- 
kolwiek, cokolwiek,  ktohądź  cohądź,  otrzymują  znaczenie  za- 
imków nieokreślnych.  Odmiana  ich  jest  ta  sama;  j^rzyrostki 
nieokreśhie  pozostają  na  końcu  wyrazu  we  wszystkich  for- 
mach (lekhnacyjnych,  np.  kogoś,  czegoś,  kogokolwiek,  konni- 
hąt/ź  i  t.  (1.  Podolmie:  huhi  kto.  -co  i  byle  kto.  -co:  hula  kogo, 
byle  komu  i  t.  d. 

Podobną  odmianę  jak  kto.  co  mają  także  zaimki  nie- 
okreśhie przeczące:  nikt,  nic,  powstałe  z  tamtych  przez  do- 
danie do  nich  na  początku  cząstki  przeczącej  ni-,  przy  czem 
końcowe  o  znikło;  mamy  zatem:  M.  n/A/,  nic,  D.  nikogo,  ni- 
czego. (\  nikomu,  yiiczetun.  B.  nikogo,  nic,  N.  nikim,  niczem^ 
Mc.  w  }iik  iH.  w  niczem. 

Zaimek  iiieokreśliiy  (wsz-),  wszą,  wsze.  H63, 

Zaimek  ten  (z  którego  powstał  pospolitszy  dziś  za- 
imelv  wszystek)  ni(^  ma  mianownika  1.  poj.  i  1.  mn.  rodzaju 
żeńskiego. 

W  1.  mn.  różni  się  tem  od  odmiany  zaimka  ji,  ja,  je, 
że  ma  przed  końcowemi  spółgłoskami  samogłoskę  e  nie  y : 

D.  Mc.  wszech,     C.  wszem,     N.  wszemi. 

Przysłówki  o  luszern  i  za-w,sze  powstały  z  form  tego  za- 
imka; dopełniacz  i.  mn.  wszech  jest  częścią  składową  wyra- 
zów:   wszech-moc,   wszech-mocny,   wszech-śwint,   po-wszech-ny . . . 


Odmiana  zaimków  w  dawnej  polszczyźnie.  864. 

Zaimki  zachowały  najwięcej  znamion  pierwotnych  i  pomimo  j)rze- 
mian  i  upodobnień,  zachowują  odrębne  stanowisko. 

Mianownik  1.  joojed.  zaimka  osoby  1-szej  jn  miał  w  staropolskim 
formą  jaz,  odpowiadającą  staropolskiemu  aa-b. 

Postać  jaz  znajduje  się  w  Psałterzu  floryańskim  w  wyrażeniu :  Za 
to,  by  miii  miloieali,  turtóczyli  są  mnie,  ale  jaz  ntodlil  jeśłft  się.  Ps. 
108,  3  {a  jam  się  modlił  —  w  przekł.  Wujka). 

W  liczbie  mno^riej  biernik  jeszcze  w  staropolszczyźnie  zastąpiony 
został  ff)rmą  dojiełniacza :  nas,  was.  Form  właściwych  biernika,  odpo- 
wiednich starosłowiańskim  ////,  //'//,  w  zai)ytkach  staropolskich  nie  znaj- 
dujemy. 

Liczl>a  podwójna,  jak  w  innych  imionach  tak  i  w  zaimkach, 
w  dzisiejszym  języku  oj^^ólnym   nie  istnieje.  W  dawnej  polszczyźnie,  po- 
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ozawszy  od  w.  XVI.  i  w  późniojszycli  zal)ytka(*li  ])iśinienni('twa  coraz 
rzadziej  daje  się  napotykać.  Tak  iip.  Mian.  ira :  nie  uiiiieuHi  oracyi  ((Iro- 
ehows.);  D.  nieehaj  shieiia  obu  )hijk:  który  z  iraju  obu  najsihiiej  umi- 
łował; C.  eiężar  domowy  społeczny  (wspólny)  uania  (J.  Koclian.)  Niecli 
tratfKi  da  Jeliowa,  żebyście  znalazły  odpoczynienie  (Budny);  N.  acz  to 
będzie  miedzy  nmud  (Ribl.  szar.);  Mc.  po  obu  waju  osierociałam  jednego 
dnia  (Budny  Bibl.)  i  t.  p.  Formy  te  istnieją  dotąd  w  mowie  ludowej- 
3()5.  Zaimek  7/,  ja,  je  w  mianowniku  1.  poj.  i  mnogiej  już  w  staropol- 

skiem  wyszedł  z  użycia;  w  pomnikacłi  języka  dawnego  spotykamy  ^z, 
ja,  je  tylko  łącznie  z  przyrostkiem  -że  lub  -i,  t.  j.  jiże,  jaże,  jeże,  jiż, 
jaż,  jeż  lub  jenże,  jenż,  jen,  jaż,  wszystkie  jednak  w  znaczeniu  zaimka 
względnego,  równego  zaimkowi  który  {-a  -e),  np.  Bóg,  jenże  uczynił 
dziwy. 

Dopełniacz  i  celownik  1.  poj.  rodź.  żeńskiego  ma  niekiedy  (w  w.  XV.) 
formę  je  zam.  jej. 

Formę  biernika  ^z  w  zabytkach  piśmiennych  języka  w  wieku  XIV. 
i  XV.  wyrażano  zwykle  z  czeska  przez  gi  lub  gy  (znaku  bowiem  g  uży- 
wano pospolicie  na  oznaczenie  brzmienia  j;  np.  gemzi  =  jemu,  gim  = 
jim,  skrigesz  =  skryjesz,  nadzegi  =  nadzieji  i  t.  p.);  w  drukach  zaś 
wieku  XVI.  oddawano  ten  zaimek  bądź  także  przez  gi  lub  gy,  bądź  też 
przez  ii,  iy  lub  wreszcie,  jak  należy,  przez  ji,  np.  ku  gniewu  gy  przy- 
uńedli)  luysłuchcmi  gy ;  napełnię  gi;  ze  wszech  smątkó%v  jego  zbawił  gi; 
król  ustąpi  kroku,  przypadszy  drugi  poimał  ji  z  boku  (Jan  Kochan. 
Szachy  w.  590);  rogaty  to  syllogizm,  a  trudno  j i  zbadać  (J.  Kochan. 
Satyr  w.  176). 

Narzędnik  1.  poj.  miał  jedną  formę  dla  rodź.  męskiego  i  nijakiego: 
jim,  jak  świadczą  zabytki  w\  XIV.  i  XV.;  później  pisano  im\  miej- 
scownik na  obydwa  rodzaje  brzmiał  jein  lub  niem,  później  upodobnił 
się  do  narzędnika  na  im,  nim  i  od  początku  w.  XVI.  spotykamy  te 
formy  w^  użyciu  bez  różnicy  rodzaju.  Od  końca  w.  XVIII,  rozpowsze- 
clmił  się  zwyczaj  rozróżniania  rodzajów  nie  przypadków,  a  więc  dla 
rodź.  męskiego  w  narzędniku  i  miejscowniku  mm,  dla  nijakiego  niem, 
i  ten  zwyczaj  utrzymuje  się  dotąd. 

Biernik  1.  m.  na  rodzaj  męski  i  żeński  miał  w  dawnej  polszczy- 
źnie  formę  je  lub  nie  (np.  rozprosz  je  i  sioż  je;  zgromadzę  na  nie  zła 
i  t.  p.)  Podobnie  używane  był}''  formy  biernika  z  przyrostkiem  ż,  t.  j. 
jeż  (np.  dzituy  jego,  jeż  pokazał  jim  i  t.  p.)  W  rodzaju  nijakim  najdaw- 
niejszą formę  ja  spotyka  się  z  przyrostkiem  ż,  t.  j.  jaż  (np.  w  lata,  w  jaż 
taidzieliśmy  złości;  świadectw,  jaż  nauczę  je);  obok  tego  w  nijakim  za- 
miast ja  używała  się  i  forma  je,  przejęta  z  rodzaju  żeńskiego. 

W  nowszym  języku  biernik  1.  mn.,  gdy  się  odnosi  do  imion  oso- 
bowych męskich,  wyraża  się  formą  dopełniacza. 

Narzędnik  1.  mn.  miał  na  wszystkie  rodzaje  formę:  jimi  {nhni), 
W  w.  XVI.  pod  wpływem  form  niego,  niemu  powstała  forma  niemi, 
którą  od  końca  w.  XVIII,  zastosowano  do  form  rzeczowych,  żeńskich 
i  nijakich,  zostawiając  formę  nimi  tylko  dla  męskich  osobowych.  Dzi- 
siaj używamy  formy  7ii77ii  tylko  w  rodź.  męskim. 
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Zaimki    dzierżawcze:    mój,    twój,    >itrój    mają    nbok  form    pełn3'cli    .'^O^. 
także  formy  ściągnięte  już  od  dawna.    W  mianowniku  1.  poj.  rodź,  żeń- 
skiego było  d  ścieśnione   (pochylone)   )ud,  łird,  strd  (i  dziś  jeszcze  w  ję- 
zyku ludowym);  wskutek  tego  formy  biernika  1.  poj.  miały  zawsze  koń- 
cówkę (i:  nut,  /trą,  swą,  chociaż  nieściągnięte  miały  <\ 

3Iiaii()wiiik  1.  m.  miał  najdawniejsze  formy  zakończone  na  /  (i/\,  e- 
a,  t.  j.  ntnji,  tnojc,  mojtt:  łtroji,  t troje,  ł troją;  nasztj,  nasze,  nasza  i  t.  d. 
np.  w  rodź.  męskim:  nieprzyjaciele  moji,  śladowie  moji,  sadowie 
fffoji,  (/nietrotrie  twoi,  dniotrie  naszy,  ojcotrie  waszy;  w  rodzaju  nija- 
kim: ttsła  moja,  dziąsła  moja,  moja  wszystka  zttńerztita,  lata  twoja, 
działa  ttroja  i  t.  p.  Niektóre  jednak  z  tych  form  dość  wcześnie  uległy 
zmianom;  mianowicie:  zamiast  form  męskich  na  i  już  w  wieku  XIV. 
wełiodzą  w  użycie  formy  z  zakończeniem  e,  przejęte  z  biernika  1.  mn., 
np.  palce  ntoje,  słndzy  ttuoje,  sadowie  ttroje  obok:  sc{,dy  twoje,  grzechy 
łnoje  i  t.  p.  Ta  sama  forma  na  e  zajęła  też  miejsce  form  rodzaju  nija- 
kiego na  a,  tak,  że  od  wieku  XVI.  już  stale  używają  się  w  rodź.  nija- 
kim, zarówno  jak  i  w  żeńskim,  formy  na  e:  moje,  ttroje,  stroje,  nasze, 
trasze,  czyje. 

Biernik  1.  nin.  w  rodź.  męskim  i  żeńskim  miał  formę  na  -e,  w  ni- 
jakim na  -a:  (Np.  gonić  będę  nieprzyjaciele  ttroje,  sgładź  lichoty  ynoje, 
usta  tttoja  otworzył  jeśm). 

Liczba  podwójna  zaimków  dzierżawczy  cli  była  w  częstem  użyciu 
w  wieku  XIV.;  później  w  XV.  i  XVI.  formy  jej  coraz  rzadziej  się  spo- 
tykają i  w  końcu  zastąpione  zostały  odpowieduiemi  formami  liczby 
mnogiej. 

Mianownik,  biernik  i  wołacz  liczbj^  podw.  miał  formy  na  i-,  oczy 
ntoji,  ttroji,  ręce  ttroji;  otewroci  (odwróć)  oczy  moji;  wytargł  oczy  moi 
<>t  słez  iPsał.  flor.);  aby  opatrzyle  oczy  moi  syny  wasze  (Bibl.  szar.) 
i  t.  p. ;  już  jednak  w  wieku  XV.  zjawiają  się  na  icli  miejscu  formy  licz. 
mnogiej:  oczy  moje,  ttuoje  i  t.  p. 

Dopełniacz  i  miejscownik  miał  końcówkę  ii  dla  wszystkich 
trzecłi  rodzajów:  w  obeżrzeniu  oczu  moju,  podniesienie  ręku  mojii, 
w  uczynkach  ręku  strojit,  w  ręku  stroju  i  t.  p.  iPsał.  flor.,  Bibl.  szar. 
i  inne). 

(Vlo\>nik  i  narzędnik  miał  formy  z  zakończeniem  -ima,  pełne 
i  ściągnięte:  iitojitna  i  niyma,  ttrojima  i  twyma,  np.  dam  sen  oczyma 
mojima;  przed  oczyma  myma;  uszyma  naszyma  usłyszeli  jeśmy;  ple- 
coma  siuojima;  zasłoni  plecoma  swyma  i  t.  p. 

Zaimek  wskazujący  ten,  ta,  to  miał  pierwotną  formę  til  (staro-    367. 
słów.  t-fc),   gdzie  samogł.  ii   miała  brzmienie   krótkiego  u.   Tej  formy  Ui 
w  zabytkach  polskich  już  nie  spotykamy. 

W  dopełniaczu  i  celowniku  1.  poj.  rodź.  męskiego  i  nijakiego  obok 
form  tego  i  te?nu  spotykamy  w  najdawniejszym  zabytku  (Kazaniach 
świętokrzyskich)  formy  togo,  tomu.  Również  w  miejscowniku  była 
forma  tom,  o  czem  świadczą  przymiotniki  pi-zy-tom-ny,  po-łorn-ny  i  po- 
chodne. 

Mianownik  1.  mn.  miał  formy:  w  rodź.  męskim  ei,  w  żeńskim  ty. 


w  nijakim  ła;  obok  tycli  jednak  weszła  w  iiżyeie  w  wieku  XVI.  na  i-odz. 
nitjski  i  nijaki  forma  ///,  analo«»iezna,  pod  wpływem  takiej/e  formy  żeń- 
skiej biernika  1.  mn.  oi-az  takiejże  formy  męskiej  i  żeńskiej  l)iernika 
1.  mn.,  np.  ci  króle  wie,  ty  sztuki,  ty  rzeczy;  ta  wrota  boża,  ta  ista  słowa 
złfióiciona  oćcein  świętym,  ta  to  irszyćka  znamiona  i  t.  p.,  oraz:  ty  to 
trzy  królewie,  ty  owoce,  ty  roszozki,  ty  prawa,  ty  dzieci,  ty  pota  i  t.  p. 

Biernik  1.  mn.  miał  w  staropolskiem  na  rodzaj  męs.  i  żeń.  formę 
///  \zgodnie  ze  starosłow.i,  w  rodź.  zaś  nij.  ta,  obok  niej  zaś  analogiczną 
///;  np.  oczy  boże  na  ///,  jiż  się  jego  boją;  jenże  czyni  ty  skutki;  clio- 
wae  ///  to  dary;  na  ty  dwa  razy;  Satyra  na  ty,  którzy  w  głębokiej 
gnuśności  leżą;  ty  to  księgi;  ta  to  słowa  mówi;  usłyszawszy  ty  słowa 
i  t.  p.  Formy  te  jednalc  uległy,  począwszy  od  wieku  XVI.,  znacznym 
zmianom.  Obok  formy  ty  wj^robiła  się  na  wszystkie  trzy  rodzaje  forma 
te,  pod  wpływem  formy  biernika  1.  m.je  zaimka  ji,  ja,  je  (i  innych,  jak: 
moje,  twoje,  nasze...],  oraz  podobnie  zakończonych  przymiotników  mę- 
skich i  żeńskich  {bogate,  silne,  twarde):  np.  Najwyższy  pocznie  wyba- 
wiać te,  którzy  mieszkają  na  ziemi  i  t.  p.  Już  jednak  w  wieku  XVI.  przy 
imionach  osobowych  zamiast  formy  biernika  te  wchodzi  w  użycie  forma 
dopełniacza  tych;  np.  ja  miłują  tych,  którzy  mię  miłują. 

Liczba  podwójna  miała  następujące  formy: 

Mian.  Biern.  i  Woł.     ta    cie    cie    (st.sł.  ta,  te,  te) 
Dopeł.  Mc.  tu 

Cel.  i  Narz.  tyma. 

Przykłady:  A  tac  bracieńca  są  była;  pręt  twój  i  laska  twoja  ta 
jesta  mię  ucieszyła;  rodź.  żeń.:  wypuści  światłość  twoje  i  prawdę  twoje; 
cie  jesta  mię  przewiedle  i  dowiedle;  narzęd. :  tyma  dwiema  ortyloma; 
A  zmiłowałeś  się  nad  tyina  dwiema  jedynaczkom  a  (Biblia  szaroszpa- 
tacka)  i  t.  p. 

368.  W  dawnej  polszczyźnie  w  mianowniku  licz.  mnogiej  na  wszyst- 
kie trzy  rodzaje  w  powszechnem  były  użyciu  formy  na  y,  i:  ony,  samy, 
wszytki,  przejęte  z  biernika  tejże  liczby  (podobnie  jak  forma  ty  od 
ten,  ta,  to),  np.  kto  wie,  jeśli  nie  wrócą  się  ony  nieszczęsne  czasy;  kiedy 
przyjdziesz  między  wrony,  tedy  krakaj  jak  i  ony;  ony  owoce;  wszytki 
żale,  tuszy tki  smutki,  laszytki  rzeczy  i  t.  p.  Podobnie  w  bierniku:  roz- 
proszy ony  gcspodzin;  tak  i  ony  anioł  niech  pędzi;  weźrzał  jest  na 
wszytki;  zgubił  jeś  wszytki,  po  tuszy tki  dni,  po  wsztjtki  źródła  studnie 
i  t.  p.  Od  wieku  XVI.,  pod  wpływem  form  przymiotnikowych,  wchodzi 
w  użycie  w  tych  przypadkach  i  ustala  się  forma  na  e:  one,  same, 
wszystkie,  np.  obrócił  pan  zasadzkę  ich  na  nie  same  i  t.  p. 

369.  Zaimek  dzisiejszy  wszystek,  wszystka,  tuszystko  miał  w  staropol- 
skim postać  wszytek,  wszytka,  wszytko  i  cała  odmiana  jego  opierała  się 
na  osnowie  deklinacyjnej  tuszytk-,  to  jest  istniały  formy:  D.  wszytkiego, 
toszytkiej,  tuszytkiego,  C.  wszytkiemu,  wszytkiej,  wszytkiemu  i  t.  d.; 
w  liczbie  mnogiej :  M.  wszytcy  (r.  m.),  wszytki  (ż.),  tuszytka  (n.)  i  tuszytki, 
następnie  tuszytkie  (n.),  D.  tuszytkich,  C.  wszytkitn,  B.  wszytki  i  t.  d.  Formy 
te  używały  się  jeszcze  w  wieku  XVI.  W  tym  jednak  wieku  forma  mia- 
nownika luszytcy    zmienia  się    na  toszyscy   na  podobieństwo   form  przy- 


ini<jtników  tegoż  przypadku,  inajacych  w  końcowej  zgłosce -sr//,  np.  y>o/- 
sct/,  czescy,  pritscij,  trtoscł/,  j}(ipłesc!/,  frductiscif,  boscy  i  t.  j).  W  utwo- 
rzonej tym  sposobem  postaci  irszyscy  spółgłoskę  n  odczuwano  jako 
brzmienie  należące  do  składu  osnowy  (tematowe  i  i  sta(ł  powstały  nowe 
postaci:    wszystek,    trszysłkd,    wszysf/ro,    wszysfkicyo,    irszystlcicnm    i  t.  d. 

Zaimek  py  tajny  kto,  co  jest  złożony  z  i)ierwiastka  k  (stsł.  ki.)    370. 
i  przyrostka    wskazującego  -fo,    który   oprócz  mianownika   gdzieindziej 
nie  występuje.  Zaimek  co  powstał  z  cz-so  (podobnie  jak  kfo  złożony). 

W  w.  XIV.  i  XV.  miejscownik  tycli  zaimków  miał  formy:  ic  kiein, 
ir  czem;  od  w.  XVI.  upodobniły  się  do  form  narzędnika  kitu,  czym  tak, 
że  foiniy  narzędnika  weszły  w  użycie  i  w  miejscowniku. 

Zaimek  co  spotyka  się  w  p<^staci  czso,  a  nic  w  postaci  niczs;  bier- 
nik dawny,  równy  mianownikowi  cz,  zacliował  się  w  wyrażeniacli:  co  zacz, 
i  //'  niwecz;  w  połszczyżnie  w.  XVI.  były  jeszcze  tormj'  biernika  w  wy- 
i-azacłi :  przecz  (=  prze  co),  nizacz  (=  ni  za  co  =  za  nic),  ocz  {=  o  co), 
nacz  (=  na  co),  wecz  (=  w  co). 

W  Kazaniacli  świętokrzyskicli  (zabytku  z  początku  wieku  XIV.) 
znajduje  się  też  od  nikt  forma  celownika  1.  p.  nikomemu  w  znaczeniu 
nikoniu.  Jedyny  ten  i)rzykład  takiej  postaci  celownika  jest  czecliizmem, 
użytym  przez  pisarza  kazań  na  wzór  formy  czeskiej  nikonteniu. 

Też  same  zaimki  kto,  co,  który  z  dodaną  na  początku  cząstką 
przeczącą  nie  tworzyły  w  dawnej  połszczyżnie  zaimki  nieokreślne:  nie- 
kto,  ze  znaczeniem  ktoś,  niejeden,  niektóry  ze  znaczeniem  jakiś,  pewien, 
niejaki   i  nieco,  używany  do  dziś  jako  przysłówek. 

Np.  Tuby  pytał  niekto,  która  rzecz  z  tych  dwu  jest  potrzebniejsza 
(Andrz.  z  Kob.);  A  był  niektóry  człowiek  z  faryzeuszów,  imieniem  Niko- 
dem, książę  żydowskie  (Wujek)  i  t.  p. 

W  staropolskim  znane  też  były  zaimki  pytające:  ki,  ka,  kie  i  kaki, 
kaka,  kakie  (ze  znaczeniem  jaki,  co  za),  używane  w  wieku  XVI.  i  XVII, 
i  do  dziś  jeszcze  w  mowie  ludowej,  np.  Ale  ki  djabeł  tak  hardy  (M.  Rej), 
ki  mię  djabeł  tak  usadził  (Ł.  Górnicki),  Piłat  żydów  jest  pytał:  kie  są 
winy  jego  (Pieśń  o  męce  Pań.);  Ale  kakie-ć  to  dzieciątko  jest  było  (Kaz. 
gnież.),  kakiej  postaci  i  w  kakiem  odzieniu  był  ten  mąż  (Bibl.  szar.)  i  t.  p. 
Podobnie  i  przysłówki  od  nich  utworzone;  kako,  kako  le,  niekako  i  in., 
np.  kako  miłował  jeśm  zakon  twój.  Panie  (Ps.  flor.);  takich  świadków... 
coby  widzieli,  nikakiehy  mieć  nie  mógł  (Święt.  z  Woć.).  371. 

Osnowa  zaimka  waz-  (równa  pierwiastkowi)  tworzy  także  inne  po- 
staci zaimków  (nieokreślnych),  n.  p.  icszystek,  wszelki,  n^szelaki  i  starop. 
u^szytek,  tcszyciek,  wszyćki,  wszyściek,  ivszeliki  (cały,  wszystek),  wszelk- 
ny,  a,  e  (w  znaczeniu  wszelki);  np.  wszyciek  świat,  wszyćko  bogactwo, 
ta  to  wszyćka  znamiona  (Kaz.  Gnieź.);  pójcie  gospodnu  wszelika  ziemia; 
irszeliki  człowiek;  irszelikich  dniów  żywota  mego  (Ps.  flor.);  Wszelkny, 
który  mię  będzie  wyznawał  przed  ludźmi;  Słuchajcie  tych  rzeczy  wsze/kni 
narodowie  (Bi  1)1.  Leoj)ol.). 

Tę  samą  osnowę  wsz-  mamy  także  w  przysłówkach:  irszak,  irszakżc, 
trszelako,  wszi^dy,  wszędzie,  zawsze,  owszetn,  starop.  owszeki,  oirszeja, 
owszejki  (zai)i'aw(l<;,  koniecznie... i  i  t.  p. 
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III.  Odmiana  przymiotników. 

372.  Pierwotnie  i)rzyiniotniki    odmieniały  się  w  językn  pol- 

skim jak  r/(M'zowniki    ezyli  miały  odmianę  rzeczi»\vnik(»\va. 

I   tak: 

ni.    żi/ir,    zdrów  odmieniał  się  jak  lem  pan 
ż.      żywa,  zdrowa         »  ^>      »      matka 

nij.  żi/ivo,  zdrowo         »  »       »      drzewo. 

Tej  odmiany  przymiotniki  dzisiaj  nie  mają,  nawet  te, 
które  w  mianowniku  1.  poj.  mają  formę  rzeczownikową.  P^orm 
mianownika  rzeczownycli  używamy  jal{:o  orzeczników, 
np.  jestem  gotów,  bądź  zdrów,  jesteś  wesół,  mocen,  pewien, 
wari,  godzien,  tvinien,  łaskaw,  kontent,  pełen,  rad,  syt,  świadom. 
Nielvtóre  nawet  z  tych  przymiotników  używ^ają  się  dziś  w^  ro- 
dzaju męskim  w^yłącznie  w  formie  rzeczow^nikow^ej,  jal<:  rad, 
lontent,  wart.  Podobnie  niektóre  przymiotniki  dzierżawcze 
z  przyrostkami  -óiv  i  -in,  np.  ojców,  matczyn,  sio.strzyn,  ciot- 
czyn,  Zosin.  Także  formy  imiesłowów^  biernycłi:  ukrzyżowan, 
umęczon,  pogrzel)ion,  potępion  i  t.  p.  Pewnie  imiona  osób 
i  miast,  jak:  Bogumił,  Kraków,  Lwów  (gród).  Piotrków,  Janów, 
Stanisławów,  Sieciech  ów,  Ra  dz  iw  iłłów,  Tom  aszów,  Jędrzejów' 
i  t.  p.  są  w^łaściwie  przymiotnikami  rodzaju  męsl<:iego  w^  for- 
mie pierwotnej  mianownika  deklinacyi  rzeczownikowej. 

Formy  żeńskie  deklinacyi  rzeczownikowej  przymiot- 
ników pozostały  w  rzeczownilcacli  tal^icłi,  jak:  królowa,  wo- 
jewodzina, sędzina,  Polska,  Częstochowa,  Dąbrowa  i  t.  p.  Inne 
formy  przymiotników^  mające  niegdyś  a  jasne,  w  dzisiejszym 
języku  nie  używają  się  w  dawnej  odmianie;  miejsce  icłi  za- 
jęły formy  deklinacyi  złożonej  (albo  ściągniętej). 

W  rodzaju  nijakim  pierwotne  formy  przymiotników^ 
na  -o  pozostały  dotąd:  a)  w  znaczeniu  rzeczowników^ 
np.  dobro,  zło,  ciepło,  gorąco,  ciemno,  światło,  licho ;  b)  w  zna- 
czeniu przysłówków:  np.  wysoko,  daleko,  szeroko,  długo, 
blizko,  nizko,  grzązko,  ślizko,  twardo,  mocno,  pusto,  łatwo,  skoro, 
rychło,  pewno,  lubo,  próżno,  jasno,  gorzko,  czarno,  ciemno,  licho, 
wesoło,  smutno,  pełno,  nudno,  jako  tako,  jednako,  nijako  i  t.  p.; 
c)  w  znaczeniu  spójników:  skoro,  wszelako,  jakoż,  jak  tylko, 
lubo,  owoż. 

Formami  rodź.  nijakiego  deklinacyi  rzeczownikowej  są 
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tak  zwaiK^  wyrażenia  nieosobowe,  jak  np.  cr^ytcniO,  inóiciotWi 
kazmu),  (jiniiono,  wołano,  pieczono,  h'(U'zoho;  zabiło,  zdjęło: 
zżęło,  zdorło:  staniffło,  tcij.suszyło,  przypiekło,  icy marzło,  pogniło: 
łńadoitio.  We  wszystkich  podobnych  wyrażeniacli  (będącyeli 
imiesłowami  rodzaju  nijakiego)  domyśhia  jest  forma  słowa 
posiłkowego:  Jest  lul)  było;  j)odol)nie  też  i)rzy  przymiotni- 
kacii :   irurto,  trinno,  potriinto  i   t.   j). 

Również  nazwy  miejscowości:  Józefowo,  Narnszetro,  Odo- 
łanoiro.  Kol  Kino,  Wronowo  i  t  j).  są  mianownikiem  1.  poj. 
rodź.  nijakiego. 

Z  dopełniacza  form  rzeczownikowych  mamy  dotąd 
\v\v\e  form  rodzaju  męskiego  i  nijakiego  (na  a  i  ii),  uży- 
wanych przeważnie  z  })rzyimkami  w  znaczeniu  przysłówków, 
np.  ~  hlizku,  z  daleka,  z  wysoka,  z  lekka,  z  dawna,  z  rzadka,  od  dawna, 
z  <p'nb.sz(t,  znowa  i  znowu,  za  młodu,  bez  mała,  H}>ełna,  niespełna, 
zwolna,  z  osobna,  zwłaszcza,  zgoła,  znagła,  za  widna,  za  gorąca, 
do  syta,  dołyla;  półłoray  półcz7varła,  półpięta  ..  półosma,  półdzie- 
sięta  i  t.  d.;  z  pyszna,  z  pańska,  z  prosta,  z  chłopska,  z  an- 
tjielska,  z  icęgierska,  z  francuska,  z  głupia,  znienacka  i  t.  p. 

Formy  dopełniacza  rodź.  żeńskiego  przymiotników 
na  -y  i  -/  pozostały  dotąd  w  imionach  takich  jak:  sędziny, 
królewny,  podkomorzyny,  wojewodziny,  Polski,  Częstochowy,  Dct- 
hrowy. 

Uir<t(j<t.  Dopełniacze  1.  poj.  na  y  i  ?'  w  innj^ch  przymiotnikacli, 
jakkolwiek  w  jęz^-ku    ooólnym    zastąpione  zostały  odpowiedniemi 
formami  deklinacyi  zaimkowej  z  zakończeniem,  -ej,  do    dziś   dnia 
jednak  przetrwały  w  mowie  ludu  w  swej  starszej  postaci;  np.  dla 
łaskawy  pani,  do  luielmożny   dziedziczki,    od    posłuszny  córki,  Ja- 
nowy,   Wojciechowy,  Toniaszoioy,  od   złości  ludzki  i  t.  p. 
W  dzisiejszym  języku  celownik  deklinacyi  rzeczowni- 
kowej   przymiotników    mamy    w    formach:    ku  Krakowu,  ku 
liadziwiłłojru,  Janotru,  Toniaszowu  i  t.  p.;  przeciw  złu,  gorcicu, 
ciepłu,  ku  dobru  i  t.  p.,  oraz   w  pr  z  y  słó  wl<:  a  cli:    po  mału, 
po  cicitu,  |)o  ludzku  po  przyjacielsku,  po  sąsiedzku,  po  prostu, 
po  )łieuiircku  i  t.  p.  (przyimek  bowiem  po  łączył  się  w  daw- 
niejszej polszczy żnie  z  cełownikiem). 

Z  t)iernika  1  poj.  rodź.  żeńskiego  mamy  resztki 
w  formacłi:  sędzinę,  księżnę,  Polskę,  Bogumiłę  i  t.  p.  (U  ludu 
spotkar  można  formy:  Janowe,  Tomaszowę  i  t.  p.). 

Z    m  i  e  j  s  c  o  w  n  i  k  a    [)ozostały    formy,    używane    dziś 
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w  ziiacziMiiii  j)i'zysl()\vk(')\v,  iip.  ivielce,  obficie,  prawie,  szczerzey 
nił/hłie,  mądrze,  chytrze,  dobrze,  nagle,  źle,  mężnie,  pewnie,... 
weale.  naprędce,  irkrótce... 

Z  liczby  mnogiej  zachował  się  mianownik  z  zakończe- 
niom na  -y  w  imiesłowach  czasu  przeszł.  czynnycli;  jak  np. 
kobiety  czyniły,  j)osłużyly,  słucJuiły,  wiedziały,  były,  miały,  dbały, 
róże  nscJiły,  ztriędły,  zmarzły,  zziębły  ^)  i  t.  p.,  tudzież  winny, 
powinny,  jeżeli  w  zdaniu  mają  znaczenie  orzeczenia.  Nie- 
które z  tycli  wyrazów  (np.  zwiędły,  zziębły,...  winny)  uży- 
wają się  także  jako  przymiotniki  w  formie  zaimkowej  czyli 
okreslnej  z  zakończeniem  -e  (zwiędłe,  uschłe,  zziębłe,  dbałe,... 
winne)  w  znaczeniu  olcreśleń  innych  rzeczowników.  Mó- 
wimy więc:  róże  zwiędły  (deki.  rzeczownikowa),  lub  siostry 
zziębły  i  t.  p.,  lecz:  róże  zwiędłe  opadają  (deki.  zaimk.)  siostry 
zziębłe  wróciły;  podobnie:  matki  rozumne  dbały  zawsze  o  ukształ- 
cenie  swych  dzieci;  one  winny  i  dziś  o  tern  pamiętać,  lecz:  ma- 
tki dbałe  o  ukształcenie  swych  dzieci  sci  dobrenii  obywatelkami 
i  t.  p. 

To  samo  zakończenie  y  deklinacyi  rzeczownikowej  nie- 
określnej  mamy  w  dzisiejszych  formach  mianown.  1.  mn.  rze- 
czowników żeńs.  jak:  te  królewny,  księżny,  hrabiny,  sędziny, 
podkomorzyny,    Tarłówny,   Zabiełłówny,   Radziwiłłówny   i    t.  p. 

Błędne  tedy  są  formy:  one  powinne  się  kształcić  (zam. 
powinny)  i  panny  Strusiówne,  Ghodźkówne,  Broszówne  i  t.  p. 
(zam.  Strusio w^i^ . . .). 

Z  dopełniacza  1.  mn.  do  dziś  używana  forma  przy- 
słówka z  dawien  dawna  jest  w  pierwszej  części  dopełniaczem 
1.  mn.,  w  drugiej  dopełniaczem  licz.  poj.  W  rodzaju  żeń- 
skim mamy  dotąd  formy:  królewien,  księżen,  Radziwiłłówien, 
(których  osnowy  są:  królewn-,  księżn-...),  oraz:  sędzin,  hrabin, 
starościn  i  t.  p. 
373.  Odmiana    zaimkowa     (ściągnięta)    przymiotników     po- 


1)  Dzisiaj  formj^  te  służą  do  wyrażenia  czasu  przeszłego  trybu 
oznajm.  W  dawnej  polszczyźnie  używały  się  one  w  tymże  celu  ze  sło- 
wem posiłkowym  są  (czyniły  są,  słucłiały  są...),  następnie  bez  tego 
słowa.  Pod  względem  budowy  zewnętrznej  formy  te  są  to  mianowniki 
rodzaju  żeńsk.  1.  mn.  deklinacyi  rzeczownikowej,  tak  samo  zakończone, 
jak  np.  formy  1.  mn.  chwały,  bryły,  strzały,...  od  rzeczowników: 
chwała,  bryła,  strzała  i  t.  p. 
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wstała  z  dawnych  form  odmiany  rzeczownikowej  i  z  form 
deklinacyjnych  zaimka  ji,  ja.  je,  przeto  otrzymała  nazwę  de- 
klinacyi  złożonej  (albo  ściągniętej),  od  drugiej  zaś  cha- 
rakterystycznej części  składowej,  t.  j.  od  form  zaimka  jija, 
je,  nazywa  się  także  dekhnacyą  z  a  i  mk  o  w  ą  (gdy  pierwsza, 
dawniejsza  —  rzeczownikową).  Nadto,  ze  względu  że  przy- 
dany do  przymiotnika  zaimek  //,  ja,  je  miał  dla  niego  zna- 
czenie określenia,  odmiana  ta  nosi  jeszcze  nazwę  deklinacyi 
określnej;  w  przeciwstawieniu  zaś  do  niej  dawniejszą  de- 
klinacyę  rzeczownikową  nazwano  nieokreślną. 

Pomiędzy  przymiotnikami  wyróżniają  dwie  gromady: 
jedne  z  ostatnią  osnowną  twardą  (dobr-y,  słab-y,  pełn-y) 
drugie  ze  zmiękczoną  (orl-i,  człowiecz-y).  W  odmianie  po- 
między nimi  niema  żadnej  różnicy. 


Wzór  odmiany  zaimkowej. 
Liczba  pojedyncza. 


M.  W.  dobry 

dobra 

dobre 

D.    dobrego 

dobrej 

dobrego 

C.     dobremu 

dobrej 

dobremu 

B.    dobrego.,  dobry 

dobrci 

dobre 

N.     dobrym 

dobra 

dobrem 

Mc.  (wj  dobrym 

dobrej 

dobrem 

Liczba  mnoga. 

M.  W.  dobrzy,  dobre 

dobre 

dobre 

D.    dobrych 

dobrych 

dobrych 

C.    dobrym 

dobrym 

dobrym 

B.    dobrych,  dobre 

dobre 

dobre 

N.    dobrymi 

dobremi 

dobremi 

Mc.  (w)  dobrych 

dobrych 

dobrych 

Jest  to  ta  sama  odmiana,  co  zaimków  dzierżawczych 
(np.  mój,  moja,  moje)  lub  względno-pytajnego  który  {-a,  -e). 
Uwagi  o  przypadkach  i  ich  wymianie,  tam  podane,  stosują 
się  i  do  przymiotników  (zob.  g  360). 


Gram.  j.  pol.  szkolne 
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374.  Rzeczowniki  o  foniiie  przymiot iiikowej. 

Przymiotniki  o  znaczeniu  rzeczownikoweni  mają  od- 
mianę częściowo  zaimkową  a  częściowo  rzeczownikową.  Są 
to  następujące: 

a)  pospolite:  rodź.  m.  na  -i,  -y,  oznaczające  przeważnie 
godność  lub  zawód,  np.  bliźni,  budowniczy,  chorąży,  karbowy, 
koniuszy,  kr  aj  czy,  leśniczy,  łowczy,  myśliwy,  nadleśny,  piwniczy, 
podkomorzy,  podakarbi,  podstarości,  podstoli,  shiżący,  woźny, 
zwrotniczy,  luty,  złoty  (pieniądz)  i  in.;  rodzaju  żeńskiego 
na  -owa:  budowniczowa,  cześnikowa,  doktorowa,  królowa,  kup- 
cowa, sklepowa,  stolnikowa  i  t.  p.;  rodzaju  nijakiego  nazwy 
opłat  na  -e:  brukowe,  czopowe,  drogowe,  mostowe,  łanowe,  wpi- 
sowe, pamiętne,  podymne,  pogłówne,  stajenne^  strawne  i  t.  p. 

b)  nazwiska  osób,  zakończone  na  -ski,  -cki,  -ska, 
-cka  i  -oiva,  mające  przeto  formę  przymiotnikową;  jak  np. 
Krasiński,  Słowacki,  Kochanowska,  Drużbacka,  Orzeszkowa, 
Zabiełłowa,  Adamowa,  Stefanowa,   Pawłowa,   bratowa,  synowa. 

W  liczbie  mnogiej  imiona  męskie  osób,  wymienione 
wyżej  pod  a),  oznaczające  godność  lub  zaw^ód,  mają  mia- 
nownik przeważnie  z  zakończeniem  -owie,  na  wzór  rzeczowni- 
ków męskich  osobowych;  to  jest:  budowniczowie,  chorążowie, 
zwrotniczowie  i  in.  (lecz  bliźni,  karbowy,  myśliwy,  woźny,  nad- 
leśny, gajowy,  służący  mają  zawsze  -i  -y).  Nazwiska  zaś  ro- 
dowe pod  b)  kończą  się  jak  zwykłe  przymiotniki  w  rodź. 
męskim  na  y,  w  żeńskim  na  e;  np.  Krasińscy,  Słowaccy, 
Kochanowskie,  Potockie,  Adamowe,  Wojciech  owe  i  t.  p. 
375,  Nazwy    wsi    i   miast    rodzaju    żeńskiego    takie    jak: 

Biała,  Kamionna,  Sucha,  Łęczna,  Łomna,  Miedzna,  Nadolna, 
Rudna  i  t.  p.  mają  deklinacyę  mieszaną:  w  bierniku  bowiem 
zwykle  a  w  woł.  zawsze  używają  form  rzeczownikowych 
(Białe  i  Białą,  o  Biało!),  w  innych  zaś  przypadkach  prze- 
ważnie zatrzymują  formy  przymiotnikowe,  np.  M.  Biała, 
D.  Białej  (obok  Biały),  C.  Białej,  B.  Białe,  W.  Biało,  N.  Białą, 
Mc.  w  Białej  (nie  w  Biały)  i  t.  p. 

Nazwy  miejscowości  rodź.  żeńs.  z  przyrostkiem  -owa 
i  'ina,  jak:  Dąbrowa,  Częstochowa,  Niegowa,  Ludwina,  Kozina, 
Radolina  i  t  p.  mają  odmianę  rzeczownikową,  np.  M.  Często- 


chowa,    D.  CzesłocJtowy,   C.  Gzęsłochowie,  B.  Częstochowę  i  t.  d. 
Wiele  nazw  na    owa  ma  jednak  odm.  przymiot. 

Nazwy   miejscowości  rodzaju  nijakiego   na  -e,  jak:   Ja 
(jodne.   Kr((snc,    Fłontic,  Mokre,  Czerwone,   Zakopane  i  tym  i)0- 
dobne   o  formie  przymiotnikowej,   odmieniają    się  jak  przy- 
miotniki:   np.    M.  Zakopane,   D.  Zakopanego,   C.  Zakopanemu, 
H.    i   W.  Zakopane.    N.  Zakopanem,    Mc.  w   Zakopanem  i  t.  p. 

Kończące  się  zaś  na  -o:  jak:  Pajęczno,  iSmolno,  Krii- 
.szewo,  Kleniewo,  Lękowo,  Odolanowa,  Łohocino,  Mielno,  Zam- 
hroico.  Gniezno,  Wilno,  Groihio  i  t.  p.  mają  deklinacyę  rze- 
czownikową, np.  M.  Pajęczno,  D.  Pajęczna,  C.  Pajęcznu,  B. 
i    W.  Pajęczno,  N.  Pajęcznem,  Mc.  w  Pajęcznie. 

Rzeczowniki  ż  e  ń  s  k  i  e  na  -ina,  -ówna.  Podług  dekli-  376. 
nacyi  rzeczownikowej  odmieniają  się  rzeczowniki  żeńskie, 
utworzone  od  tychże  osnów  co  i  imiona  męskie,  zapomocą 
przyrostków:  -ina,  -yna,  -ewna.  -ówna,  oznaczające  godności, 
lub  nazwiska  rodowe,  np.  sędzina,  hrabina^  podkomorzyna. 
Ma  rości  ti  u,  woje^todzina,  Sapieżyna,  Zaręhina,  królewna,  stolni- 
kówna,  cześnikówna,  Odrowążónma,  Zabiełłówna,  Bałorówna, 
Scltneidrówna  . . .  Co  do  niektórych  z  nich  wszakże  zatraca  się 
])OCzucie  rzeczownikowe  i  niektórzj^  pisarze  używają  ich 
w  formacli  właściwych  przymiotnikom,  mianowicie  z  zakoń- 
czeniem -ej  w  dopełniaczu,  celowniku  i  miejscowniku  1.  poj., 
to  jest  obok  form  właściwycli:  dopełniacza,  jak:  sędziny,  hra- 
biny, starościny,  królewny,  Skarbkówny  i  t.  p.,  oraz  celownika 
i  miejscownika:  sędzinie,  hrabinie,  królewnie,  spotykają  się 
formy  tych  przypadków  upodobnione  do  zaimkowych:  sę- 
dzinej,  sfarościnej,  królewnej,  użycie  ich  jednak  jest  niewła- 
ściwe. 

W  bierniku  zachowały  się  wyłącznie  tylko  formy  rze- 
czownikowe na  -e  (sędzinę,  Batorównę...);  w  wołaczu  rze- 
czownikowe na  -o  (sędzino,  królewno...). 

W  liczbie  mnogie  jest  w  użyciu  tylko  odmiana  rze- 
czownikowa: sędziny,  sędzin,  sędzinom,  sędziny  i  t.  p. 

Uivaga.    Imiona    żeńskie    z    przyrostkiem    -anka:   sę- 

dzianka,   hrabianka,    KrakonHanka,    \Varszan'ianka   jako 

rzeczowniki    mają  odmiano  rzeczownikową  (deki.  III.). 
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Odiiiiaiia  rzeczowników  scdzia„  hrabia. 

Rzeczowniki  tego  typu:  sędzia,  lirabł(t.  margrabia,  hur- 
(jrahia...  mają  odmianę  mieszaną  t.  j.  mają  niektóre  przy- 
paciki  1.  })oj.  z  odmiany    rzeczownikowej  inne  z  zaimkowej 


M.             sędzia 

— 

sędziowie 

D.             (sędzi) 

sędziego 

sędziów 

C.             (sędzi) 

sędziemu 

sędziom 

B.             (sędzię) 

sędziego 

sędziów 

W.           sędzio! 

— ■ 

sędziowie! 

N.            sędzią 

— 

sędziami 

Mc.  (wj  sędzi 

(w  sędzim) 

sędziach. 

378.  Odmiana  przymiotników  w  staropolszczyinic. 

Odmiana    przymiotników    rzeczownikowa    była    mniej   więcej 
następująca  : 

Liczba  pojedyncza. 


M.            dóbr 

dobra 

dobro 

D.             dobra 

dobry 

dobra 

C.             dobru 

dóbr' e,  dobrze 

dobru 

B.             dóbr,  dobra 

dobre 

dobro 

N.             dobrem 

dobrą 

dobrem 

Mc.  (w)   dobr'e,  dobrze 

dobr'e,  dobrze 

dobr'e,  dobrze 

Liczba  mnoga. 

M.             dóbr' i,  dobrzy 

dobry 

dobra 

D.             dóbr 

dóbr 

dóbr 

C.             dobrom 

dobram 

dobrom 

B.             dobry 

dobry 

dobra 

N.             dobry 

dobrami 

dobry 

Mc.    {iv)  dóbr' ech  {-rzęch] 

dobrach 

dóbr' ech  {-rzęch) 

Deklinacya  ta  odpowiadała  trzem  odmianom  rzeczowników:  na 
rodzaj  męski  odmianie  np.  rzeczownika  żubr,  na  rodzaj  żeński  —  miara, 
na  nijaki  —  jezioro  i  t.  p. 

W  miejscowniku  1.  poj.  i  mn.  oraz  w  celowniku  rodź.  żeńsl^iego 
1.  poj.  i  mian.  1.  mn.  rodź.  męs.  przedstawione  są  formy  z  dźwiękiem 
r'  (obok  rz)  ze  względu  na  odległą  epokę,  w  której  spógłoska  r  (osnowy 
dóbr-)  przechodziła  zmianę  r' ,  a  później  na  rz  (f). 

Inne  formy  tej  odmiany  znajdują  wyjaśnienie  w  uwagach  przy 
deklinacyi  I.  II.  i  III.  rzeczowników. 

Odmiana  ta  jeszcze  w  w.  XIV.  i  XV.  dość  powszechnie  używana, 
wyszła  później  z  użycia,  zastąpiona  odmianą  zaimkową. 
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Ta  odmiana  zaimkowa  powstała  jeszcze  w  epoce  prasłowiań- 
skiej z  połączenia  form  deklinacyjnycli  rzeczownikowycli  z  formami  od- 
powiedniemi  zaimka  ji.  ja,  je.  Zaimek  ten  dodawano  przymiotnikowi  jako 
je^ro  określenie;  później  łączyły  sie  ściśle  z  przymiotnikiem,  przyczem 
zachodziły  przemiany  yłnsowe  jak  upodobnienie  i  ściąganie. 

Kolejne  te  zmiany  dadzą  się  unaocznić  na  przykładzie  w  ten 
sposób : 

w  rodzaju  męskim: 

M.  i   W .  dobru  -\-  ji  r=  dobry 

D.  dobra  -f-  jeyo  =  dobrajeyo  =  dobrejego  =  dobrego  =  do- 
brego =  dobrego 

C.  dobrU  -\-  jemu  =  dobrujemu  =  dobrejemu  =  dobremu 
=  dobremu  =  dobremu  i  t,  d. 

w  rodzaju  żeńskim: 

^I.  i  W.  dobra  -\-  ja  =  dobraja  ^^  dobra  =  dobra  ■=  dobra 

D.  dobry  -{-  jej  =  dobi-yjej  =  dobrejej  =  dobrej  =  dobrej 
—  dobrej 

C.  dobr'e  -f  j^j  =  dóbr' ej  ej  =  dobrej   =    dobrej   =  dobitej 
i  t.  d. 

w  rodzaju  nijakim: 

M.  B.  i  W.    dobro  Ą-  je  =  dobroje  =  dobrej e  =  dobre   =  dobre  = 
dobre. 
Dopełniacz  i  inne  przypadki  jak  w  rodzaju  męskim. 

Przj'  łączeniu  się  tycli  wyrazów  formy  dodawane  zaimka  ji,  ja, 
J^i  J^O^f  J^J>  j^yo;  jemu,  jej,  jemu  i  t.  d.,  wymawiane  z  akcentem  na 
zgłosce  rdzennej,  były  naprzód  powodem  upodobnienia  fonetycznego 
końcowej  samogłoski  przymiotnika  do  brzmień  początkowych  dodawa- 
nej formy  zaimka.  Po  dodaniu  np.  do  form  rzeczownikowych:  dobra, 
dobru,...  odpowiednich  zaimków:  jego,  jemu,  otrzymujemy  wyrazy: 
dobra-jego,  dobru-jemu,  w  którycłi  samogłoski  a  i  w  (dobra,  dobrw), 
upodobniając  się  do  następnego  brzmienia  ^6  akcentowanego,  zmieniły 
się  na  e,  i  powstały  stąd  formy:  dobrejego,  dobrejemu  (upodobnieniu 
temu  sprzyjała  także  bezakcentowość  końcówek  a,  \l;  w  wyrazacli  bo- 
wiem dobra,  dobru  akcent  przypada  na  przedostatniej  zgłosce  do).  Na- 
stępnie w  formach  tycli  (jak  dobrejego ..)  dwie  zgłoski  środkowe  e-je, 
z  powodu  wzajemnego  podobieństwa  brzmień,  uległy  ściągnieniu,  czyli 
zmieniły  się  na  jedną  długą  zgłoskę  e,  wskutek  czego  utworzyły  się 
formy:  dobrego,  dobremu. 

Wiadomo  zaś,  że  samogłoski  długie  istniały  w  dawnym  języku 
polskim  w  pewnej  tylko  epoce  (do  wieku  XV),  następnie  zaginęły,  a  ra- 
czej ustąpiły  miejsca  samogłoskom  pochylonym  czyli  ścieśnionym; 
i  formy  przeto  z  długim  e\  dobrego,  dobremu,...  przerodziły  się  z  cza- 
sem na:  dobrego,  dobremu,...  z  e  pocłiylonem,  które  znowu  w  now- 
szej polszczyźnie  w  podobnych  formach  przeszło  na  e  jasne  czyli  otwarte, 
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tak,  że  dziś  mamy  ostateczne  formy :  dobreyo,  dobronu; . ..  tylko  w  zgło- 
sce końcowej  zamknicjtej,  w  formach  takich  jak:  dobrej,  plcjcnej,  tviel- 
kiej...  wymawianie  c  nie  jest  jednostajne:  u  wiehi  jednostek  pozostało 
do  dziś  e  pochylone,  n  innych  zaś  i  tntaj  ma  ono  brzmienie  e  jasnej»o; 
w  językn  literackim  formy  z  e  jasnym  ogólnie  są  zachowywane  '). 

Podobne  stopnie  przemian  przechodziły  koleją  wieków  i  inne 
formy  tej  nowej  deklinacyi  przymiotników. 

Deklinacya  zaimkowa  (złożona)  jest  właściwa  wszystkim  językom 
słowiańskim  (w  starosłow.  pomnikach  w.  XL  mamy  formy :  dobraago, 
dobruNuiK,  \^'ykazu]iiGe,  jak  powstała  ta  odmiana  przymiotników).  W  sta- 
rosłowiańskim dawna  deklinacj^a  rzeczownikowa  była  używana  obok  no- 
wej, złożonej;  w  nowszych  językacli  słowiańskich  używanie  form  dekli- 
nacyi złożonej  coraz  więcej  się  rozpowszechniało,  wypierając  deklina- 
cyę  dawną. 

W  mianowniku  1.  poj.  rodź.  żeńskiego  końcowe  -a,  dziś  jasne,  było 
w  staropolskim  (i  dziś  u  ludu  jeszcze)  ścieśnione,  powstałe  z  poprze- 
dniego długiego  a.  Pod  koniec  w.  XVIII,  wyszło  to  z  użycia.  Podobnie 
w  rodzaju  nijakim  było  e  (z  ee  —  e),  w  dopełniaczu  i  celowniku  -ego, 
-emu,  -ej,  które  przetrwały  aż  do  drugiej  potowy  w.  XIX.,  poczem  z  ję- 
zyka literackiego  pisanego  znikły,  chociaż  żyją  w  mowie  żywej  i  u  ludu. 
i  Biernik  1.  poj.  i  1.  mn.  rzeczowników  męskich  podobnie  jak  w  za- 

mkach jest  równy  dopełniaczowi. 

Narzędnik  1.  poj.  rodzaju  męskiego  i  nijakiego  miał  końcówkę 
-ym,  -im  a  miejscownik  -em  potem  -em.  Od  końca  w.  XVIII,  wyróżniamy 
nie  przypadki  lecz  rodzaje,  t.  zn.  w  rodzaju  męskim  mamy  narzędnik 
i  miejscownik  zakończony  na  -ym  (dobrym  mężem,  w  dobrym  mężu), 
a  w  rodzaju  nijakim  oba  te  przypadki  na  -era  (dobrem  dzieckiem,  w  do- 
brem dziecku).  Pc-dobnie  w  narzędniku  l.mn.  była  dawniej  dla  wszyst- 
kich rodzajów  końcówka  -ymi,  dziś  wyróżniamy  męskie  od  żeńskich  i  ni- 
jakich, którym  dajemy  końcówkę  -emi.  Ponieważ  to  nie  ma  uzasadnienia 
historycznego  ani  praktycznej  żadnej  korzyści,  niewątpliwie  w  przyszło- 
ści się  zmieni. 


IV    Odmiana  liczebników. 

379.  Odmiana  liczebników  jest  bardzo  różnorodna,  a  przy- 

czyną tej  różnorodności  jest  ich  pochodzenie. 


1)  W  mowie  ludowej  e  (pochylone)  w  wyrazach  takich,  jak:  dobrzej, 
pięknej,  luielkiej , . . .  brzmi  jak  y,  i;  wskutek  czego  formy  te,  przy  nie- 
wymawianiu  nadto  końcowego  j,  niczem  się  prawie  nie  różnią  od  form 
pierwotnych,  deklinacyi  rzeczownikowej  przymiotników:  dobry,  piękny, 
toielki,  drogi,  tani  i  t.  p. 
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Odmiana  liczebników  głównych.  O  d  ni  i  a  n  a  li  c  z  e- 
bników:  jeden,  dwa^  oba,  trzy,  cztery. 

Jeden,  będąc  z  pochodzenia  zaimkiem,  odmienia  się  zu- 
pełnie jak  zaimek  teti.  tylko  w  bierniku  1.  i)OJ.  na  rodź.  żeń. 
ma  formę:  Jedna  zamiast  dawniejszej  jedne. 

Dwa,  oba  odmieniały  się  niegdyś  jak  zaimek  ten,  ta,  to  380. 
w  liczbie    podwójnej;    obecnie    jednak    deklinacya    ich    jest 
mocno  zmieniona. 

Rodzaj  Rodzaj  Rodzaj 

męski,  żeński,  nijaki. 

Formy  osobowe,        rzecz. 

1.  M.  5.  W.  diraj,  dwu,  dwóch;  dwa      dwie  dwa 

2.  D.  dwu,  dwóch    na  wszystkie  rodzaje 

3.  C.  dwu,  dwom       >  >  > 

4.  B.  dwu,  dwóch;  dwa      dwie  dwa 

6.  N.  dwu\  dwoma  dwiema,  dwoma  [dwu),  diooma 

7.  Mc.  {w)  dwu,  diuóch    na  wszystkie  rodzaje. 

Tak  samo  odmienia  się  liczebnik  obaj,  oba,  obie.  Licze- 
bnik obydwa,  oby-dwaj,  oby-dwie  odmienia  się  w  ten  sam  spo- 
sób, a  pierwsza  część  albo  pozostaje  przez  całą  odmianę  nie- 
zmienna albo  występuje  (rzadko)  w  niektórych  przypadkach 
w  dawniejszych  swoich  formach:  oba-dwa,  obie-dwie,  obu-dwu. 

Dawniejsza  odmiana  tych  liczebników,  używana  jeszcze 
w  w.  XVI.,  była  prostsza: 

w  mianowniku,  bierniku  i  wołaczu  na  r.  m.:  obadwa 
biskupi.  liiKLSKi,  dwa  konia,  biklski,  na  r.  ź.  dwie  Troi.  kochan. 
na  r.  n.  dwie  słońcy.  kochan.; 

w  dopełniaczu  i  miejscowniku  na  wszystkie  rodzaje 
forma  dnu.  dwu  synu,  w  olm  miejscu,  kochm^.', 

w  celowniku  i  narzędniku  na  wszystkie  rodzaje  dwiema 
rzadziej  dwoma:  dwiema  królom,  obiema  rękom^a,  pod  dwiema 
znamiony,  miedzy  dwoma  rzekoma,  kochan. 

Porównywaj ąc  obie  te  odmiany,  t.  j.  dzisiejszą  i  daw- 
niejszą, widzimy,  że  końcówka  -u  z  dopełniacza  i  miejscow- 
nika weszła  także  do  innych  przypadków,  a  nawet  do  form 
osobowych    mianownika   i  stała   się   istotną  ich  cechą. 

W  dawniejszej  odmianie  nie  było  różnic  między  for- 
mami osobowemi  a  rzeczowemi,  a  dzisiaj  od  rzeczowników, 
przymiotników  i  zaimków  weszła  ta  różnica  także  do  li- 
czebników. 


—     200     - 

W  połączeniu  z  rzeczownikami  osobowymi  r.  ni.  uży- 
wamy w  mianowniku  form:  dwaj,  obaj,  obydwaj  (uczniowie) 
albo  dtrn,  obu,  obydwu  lub  dwóch,  obyd}vóch  {uczniów);  przy 
rzeczownikach  nieosobowych  występuje  forma  dwa:  dwa  ko- 
nie, dwa  wozy:  biernik  przy  rzeczownikach  męs.  osób.  ró- 
wny jest  dopełniaczowi,  przy  innych  —  mianownikowi. 

Formę  dopełniacza  druóch  piszemy  przez  o;  końcówka  -eh 
weszła  tu  z  dopełniacza  liczby  mnogiej  deklinacyi  zaimko- 
wej (n.  p.  ich,  tych). 

Końcówki  -om,  -oma  weszły  tu  z  deklinacyi  rzeczowni- 
ków, z  którymi  się  liczebniki  często  łączyły  jako  przyda wki. 

381.  Trzy,  cztery.  W  odmianie  tych  liczebników  nie  wy- 
różniamy rodzajów.  Odrębną  postać  mają  tylko  formy  oso- 
bowe r.  męskiego;  inne  formy  służą  wszystkim  innym  rze- 
czownikom. . 

Formy  osobowe  r.  m.  Inne  formy. 

1.  M.  5.  W.  trzej,  czterej;  trzech,  czterech,  trzy,  cztery 

trzech,  czterech 
trzem,  czterem 
trzech,  czterech,  trzy,  cztery 

trzema,  czterema 
(w)  trzech,  czterech. 

Odmiana  liczebników  trzy,  cztery  była  niegdyś  inną. 
Formy  trzech,  czterech,  trzema,  czterema  powstały  później  pod 
wpływem  podobnie  zakończonych  form  zaimków  i  przymio- 
tników (np.  moich,  dobrych)  i  formy  dwiema.  W  staropolskim 
języku  częsta  forma  narzędnika  trzemi,  ze  cztermi  tysięcy 
bielski;  w  Kazaniach  świętokrzyskich  mamy  trzy  męży  =  trzech 
mężów;  Rej  używa  w  mianowniku  formy  osobowej  czterzej, 
Bielski  mówi  jeszcze  trzy  biskupi. 

382.  Odmiana  liczebników:  pięć,  sześć,  siedem  (siedm), 
osiem  (ośm),  dziewięć,  dziesięć.  Liczebniki  te  odmieniały 
się  niegdyś  zupełnie  tak  jak  rzeczownik  kość.  Dzi- 
siaj odmieniają  się  inaczej,  połączywszy  się  z  końcówkami 
-u,  -om,  -oma  pod  wpływem  odmiany  liczebnika  dwa.  Oto 
wzór  dzisiejszej  odmiany. 


2. 

D. 

8. 

C. 

4. 

B. 

6. 

N. 

7. 

Mc. 

1. 

M.  5.  W. 

f)ięcin  (męs.  osób.) 

2. 

D. 

pięciu 

3. 

C. 

pięciit.  pięcioni 

4. 

B. 

piri  in  (iiięs.  osob.) 

6. 

N. 

pięciu,  pięciom 

7. 

Mc. 

(ic)   pięciu 

Formy 

pięci,    sześci  i   t.  d.,    spotykamy    ba 
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pięć 

pięć 


w  języku   dawniejszym  i  hidowjnn,    a   jjięcią,    sześcią  i  t.  d. 
jeszcze  i  we  współczesnym  literackim,  np.  siedmią  barw.  mick. 

Odmiana    dalszych    liczebników    głównych.  383. 
Odmiana  liczebników  od  pięciu  do  dziesięciu  stała  się  wzo- 
rem  dla   następnych   liczebników,   oznaczających   liczby   o<l 
10  —  19,  dziesiłitki  i  setki.  O  odmianie  ich  pamiętać  należy: 

1.  Końcówka  ti  występuje  we  wszystkich  formach 
z  wyjątkiem  mianownika  i  biernika  przy  rzeczow- 
nikach nie  oznaczających  osób  r.  męskiego,  np.  pięć  kobiet, 
pięć  kiuiałów.  Obok  -u  —  bez  różnicy  —  można  uży- 
wać w  narzędniku  końcówki  -oma,  a  w  celowniku  -om.  (Koń- 
cówki -om  używamy  dziś  jednak  wtedy,  jeżeli  liczebnik 
występuje  sam,  bez  rzeczownika). 

2.  W  formach  przypadkowych  na  u,  om,  -oma  temsit  li- 
czebników na  'ście,  -ścia,  -ści,  np.  jedenaście,  dwieście,  dwa- 
dzieścia, trzydzieści,  występuje  z  zakończeniem  na  st:  jede- 
nast-n.  -om,  -oma,  dwustu,  dwudziest-u.  trzydziestu;  temat  zaś 
liczebników  na -c?5;ie6'/a^,  np.  pięćdziesiąt  —  z  zakończeniem  na 
•ęć :  pięćdziesięci-u,  -om,    oma. 

3.  Liczebnik  sto,  sam  lub  przed  rzeczownikami, 
może  się  odmieniać  zupełnie  tak  jak  rzeczownik:  miasto.  Od- 
miana ta  staje  się  jednak  coraz  rzadszą. 

4.  Liczebniki  od  pięćset  do  dziewięćset  i  liczebnik  kilka- 
set odmieniają  się  tylko  w  pierwszej  części  składowej  i  łą- 
czą z  nią  jedynie  końcówkę  u  (czasem  -oma)  we  wszyst- 
kich przypadkach  z  wyjątkiem  form  mianownika  i  biernika, 
niepołączonych  z  rzeczownikami  osobowymi  rodź.  męskiego; 
pięćset,  pięciuset,  z  pięciuset  (lub  z  piecioma-set). 

5.  W  obu  częściach  składowych  odmieniają  się  licze- 
bniki złożone  z  dwa-,  dwie-  i  kitka-  t.  j.  dwa-naście,  dwa- 
dzieścia., dwie-ście,  kilka-naście,  -dziesiąt  i  dwu-nastu,  dwu-dzie- 
stu,  dwustu^  kilku-nastu,  -dziesięciu. 
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6.  Liczebnik  łł/siąc  odmienia  się  jak  miesiąc,  itiUion,  bi- 
lion, mil  inni  jak  podobnie  zakończone  rzeczowniki  I.  od- 
miany. 

Uuuti/d  1.  Obok  1'oriii  dirtistu,  łrzy-st/łi,  cziery-i^tu  w  dopełnia- 
czu i  narzędnikii  używamy:  w  dopełniaczu  form  :  dioóch-set  {dwii- 
set)  i  trzech-set,  czterech-set,  a  w  narzędniku  —  ale  rzadziej  — 
form :  dwoma-set,  trzema-set,  czterema-set.  Liczebniki  sto,  tysiąc, 
milioii  i  t.  d.,  tworząc  pierwszy  wyraz  liczby,  mogą  być  nieod- 
mienne, np.  z  tysiąc  czterystu  ludźmi,  iv  milion  diwstu  czterdzie- 
stu sześciu. 

Uwaga  2.  Jako  form  osobowych  w  mianowniku  i  bier- 
niku używamy  dziś  wprawdzie  przeważnie  form  na  -u,  ale  obok 
tego  możemy  jeszcze  użyć  form  nieosobowych,  zwłaszcza  w  dzie- 
siątkach i  setkach:  pięćdziesiąt  uczniów,  trzysta  uczniów.  Forma 
osobowa  jest  dziś  jednakże  częstsza. 

Liczebniki  na  -naście,  -dzieścia,  -dzieści,  'dziesiąta  -set  są 
złożone,  -naście  powstało  ze  skrócenia  na  dziesięcie  (dziesięcie 
jest  dawnym  miejsc.  1.  p.  liczebnika  dziesięć);  jedenaście  zna- 
czy więc  tyle  co:  jeden  na  dziesięciu  (miejscownik)  i  t.  d. 
Przyrostki  -dzieścia  i  dzieści  powstały  ze  skrócenia  form: 
dziesięcia  i  dziesięci;  dziesięcia  i  skrócone  -dzieścia  zastąpiły 
dawną  formę  mianownika  1.  podwójnej  dziesięcie  {dwa-dzie- 
sięcie).,  a  więc  dwadzieścia,  dawniejsze  dwa-dzieście,  znaczy 
tyle  co  dwie  dziesiątki;  -dziesięci  jest  mianownikiem  1.  mn., 
a  więc  trzy  dziesięci  i  skrócone  trzy-dzieści  znaczy  tyle  co 
trzy  dziesiątki;  -dziesiąt  i  -set  to  dopełniacze  1.  mn.  od  dziesięć 
i  sto;  pięć-dziesiąt  znaczy  więc  tyle  co  pięć  dziesiątek,  a  pięć- 
set —  tyle  co  pięć  setek;  -ście  w  liczebniku  dwie-ście  jest  mia- 
nownikiem 1.  podwójnej  od  sto. 

W  języku  staropolskim  odmieniały  się  te  złożone  li- 
czebniki nieco  inaczej.  W  zabytkach  polskich  XV.  i  XVL  w. 
spotykamy  takie  formy  jak:  ze  trzemi-naćcie,  od  dwu-naćcie 
lat,  ze  dwanaścią  kmieci,  od  sześcinaćcie  lat,  od  trzydziesiąt  grzy- 
wien, z  piąci  set  i  piąci  dziesiąt  zbrojnych,  dwuset  złotych  i  t.  d. 
Liczebniki  ile,  tyle,  wiele,  kilka  odmieniają  się  według 
wzoru  pięć.,  np.  ilu  (forma  osobowa),  z  ilu  lub  z  iloma,  kilku, 
wielu  i  t.  d.  Dawniej:  dla  wiela  sług,  wielą  stopni,  sk ar. 
384.  Połączenia   liczebników    głównych    z   rzeczownikami. 

W   obecnym    stanie   języka    polskiego    liczebniki    łączą    się 
z  rzeczownikami  w  następujący  sposób: 

1.  Liczebniki:  jeden,  dwa  (oba),  trzy,  cztery  zgadzają  się 
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zawsze  co  do  przypadka  z  i-Aeczowmkiem,  up.jedtłcgo  konia 
(biern.),  trzech  (jroszy  (dopeł.),  czterem  osofwnt  (celów.). 

2.  Dalsze  liczebniki  (prócz  tysUic,  milion,  miliard)  zga- 
dzają się  również  z  rzeczownikiem  we  wszystkich  przy- 
padkach z  wyjątkiem  mianownika  i  równego  mu 
biernika,  np.  szcśćdzicsicciK  trzech  koron,  dwudziestu  pięciu 
ludziom,  z  trz/fdziestoma  dicoma  centami.  W  mianowniku  i  rów- 
nym nui  bierniku  rze(fl!lownik  występuje  zawsze  w  formie 
dopełniacza,  np.  prztjb^  pięć  osób,  uciekło  pięć  koni  (mian.), 
kupiono  pięć  koni  (biern.). 

Uwaga.  Jeżeli  na  końcu  jakiejś  liczby  występują  li- 
czebniki jeden,  dwa.  trzy,  cztery  wówczas  w  mianowniku 
przy  rzeczownikach,  nie  oznaczających  osób  rodzaju 
męskiego  trzymamy  się  następujących  wzorów:  zginęło 
dwadzieścia  jedeti  dukatów,  koron;  zginęły  hib  zginęło 
dwadzieścia  dwie,  trzy,  cztery  ditkaty,  korony  (albo  du- 
katów,  koron). 

Odmiana  liczebników:    dwoje,   oboje,   obydwoje,  troje,  385. 
czworo  i  innych  na  -oro: 

W.     dwoje  czworo 

dwojg-a,  czworg-a 

dwojg-u,  czworg-u 

=  mianownikowi 
dwojgl-em.      czworgl-em 
'w  dwojg-u,         czworg-u 
Z  wyjątkiem  zatem  mianownika  i  biernika  odmiana  jak 
rzeczownika  oko  od  tematów  dwo^g-,  czworg-. 

Formy  dwoje,  troje  to  rodzaj  nijaki  dawnego  Uczebnika 
dwój,  dwoją,  dwoje,  otój,  oboja,  oboje,  trój^  troją,  troje,  np. 
dwoje  przedniejsze  rozkazania  zostawić  nam  Pan  Jezus...  ra- 
czył; i  serce  na  oboje  fortunę  gotuje,  przy  sierpie  trój  (=  po- 
trójny) pot  idzie  z  czoła;  obojej  nlebezplecznoścl  zabiegać  i  t.  p. 
Liczebniki  ułamkowe:  półtora,  półtrzecia  i  t.  d.  mają 
tylko  niektóre  formy,  np.  półtora  centa  i  półtorej  lub  półtory 
godziny  (mian.  dopeł.  biern.). 

Liczebniki,   mające    formę   przymiotników,  a  więc    po-   386. 
rządkowe  jak    pierwszy,    drugi  lub    wtóry  i  t.  d.,    mnożne 
jak  podwójny,   potrójny.,  poczwórny,   gatunkowe   jak  jednakie 
dwojaki,  trojaki,  czworaki  i  t.  d.  odmieniają  się  tak  jak  przy- 
miotniki. 


L 

M. 

2. 

D. 

3. 

C. 

4. 

B. 

6. 

N. 

7. 

Mc. 

Użycie  form  deklinacyjnych  w  zdaniu. 
(Składnia  rządu). 

Użycie  liczby  gramatycznej. 

387.  Z  dwu  liczb  pospolicie  w  języku  używanych:  poje- 
dynczej i  mnogiej  pierwsza  wyraża  jednostkę  rzeczow- 
nika lub  wielość  w  jednej  całości  pomyślaną,  druga  mno- 
gość przedmiotów  tego  samego  gatunku  albo  kilka  zdarzeń 
lub  czynności  luźnych. 

Np.  1.  Koło  drzwi  był  ze  gai'  na  tarczy  malowanej,  na- 
przeciw niego  obraz.  khas.  Szlachta,  .skuta  w  kłodzie,  sie- 
działa rzędem,  mick.  2.  Po  tych  nizkich  na  południe  wystawio- 
nych wzgórkctch.  miały  być  niegdyś  winnice,  siemiicń. 

Przeważna  część  rzeczowników  zdolna  jest  do  utwo- 
rzenia zarówno  liczby  pojedynczej  jak  i  mnogiej  stosownie 
do  potrzeby  mówiącego.  Są  jednak  rzeczowniki  używane 
tylko  w  liczbie  pojedynczej  lub  tylko  w  1.  mnogiej. 

388.  T.  W  1.  pojedynczej  używamy  zwykle: 

1.  Imion  własnych  osób  t.  j.  imion  chrzestnych  w  połą- 
czeniu z  nazwiskami,  np.  Adam  Mickiewicz,  Józef  Bohdan  Za- 
leski, Tadeusz  Kościuszko  i  t.  p. 

Uwaga  1.  Nazwiska  rodowe  w  1.  mn.  oznaczają  albo 
więcej  mężczyzn  tego  samego  nazwiska,  albo  męża 
i  żonę,  zwłaszcza  jeżeli  nazwisko  poprzedza  rzecz,  pań 
stwo,  albo  wreszcie  ludzi  tego  samego  znaczenia,  nauki, 
co  osoba  nosząca  to  nazwisko  w  1.  poj.,  np.  Kościuszko- 
wie, państwo  Kościuszkowie.  Niemca  Kościuszków!  Kocha- 
nowscy, Sniadeccy,  Fredrowie . . . 

Uwaga  2.  Imiona  chrzestne  w  1.  mn.  oznaczają  tylko 
ludzi  tego  samego  imienia.  Dla  oznaczenia  małżeństwa 
używano  dawniej  rzeczownika  zbiorowego,  utworzo- 
■  nego  z  tematu  imienia  chrzestnego  na  wzór  rzecz,  pań- 
stwo, a  więc:  Janostwo,  Fryderykostwo,  Wacławostwo 
Odrążowie  i  t.  p.  W  czasach  nowszych  idzie  w  zapo- 
mnienie ta  właściwość  języka,  a  słyszy  się  zamiast  tego: 
Janowie,  Fryderykowie,  Wacławowie  Odrowążowie,  jak 
gdyby  tu  szło  o  dwu  ludzi  tego  samego  imienia  i  na- 
zwiska, a  nie  o  męża  i  żonę. 

2.  Imion  własnych  nazw  geograficznych,  miesięcy,  świąt 
i  t.  p.,  np.  Afryka,  Ukraina,  Kraków,  Dunajec;  styczeń,  maj, 
grudzień;  Boże  Narodzenie,  Wielkanoc,  Boże  Ciało. 
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3.  Nazw  stron  świata,  nauk,  sztuk  i  rzomiosł :  północ, 
wschód;  astrowtnia,  fizijka,  ludoznawstwo:  mdlarslwo,  rzeźl)ku'- 
stwo,  dolarsftro,  szor.słiro. 

4.  Nazw  chorób,  władz  duszy  i  przymiotów:  ospa,  odra, 
fyfns:  rozum,  pitmicó,  wola;  dobroć,  łacjodność,  żijczlhcość. 

5.  Rzeczowników  czasownikowycli :  polowanir,  pisajno. 
czytanie,  bieganie. 

Uwaga.  Wszystkich  tych  nazw  można  używać  i  w  Hcz- 
bie  mnogiej  celem  specyahie<iO  znaczenia,  zwłaszcza, 
jeżeli  się  je  chce  podać  jako  przykład,  np.  On  walczył 
H(i   rozumy,  ja  wyzwę  na  serca,  mh  k. 

II.  Tylko  w  liczbie  mnogiej  używamy  zwykle:  389. 

1.  Nazw  pewnych  krajów,  gór  i  osad:  Czechy.^  Niemcy; 
Tcdry,  Alpy,  Pireneje;  Ateny ^  Brody,  Szamotuły,  Skierniewice, 
Niepołomice,  Maciejowice ; 

2.  niektórych  części  domu,  urządzenia  domowego  i  sprzę- 
tów: spodnie,  lisy,  sobole,  tumaki;  drzwi,  wrota,  schody,  ramy, 
firanki,  zawiasy,  żarna;  rupiecie,  nożyce,  manatki,  kleszcze,  ob- 
cęgi, okowy,  taczki,  okidary,  szczypce,  sanie,  grabie,  kolca,  cepy, 
widły  i  t.  p. 

3.  pewnego  stanu  zdrowia  lub  umysłu:  suchoty,  dąsy, 
czary,  migi,  korowody,  zwiady,  dzięki,  drwiny,  pieszczoty,  karesy, 
androny; 

4.  pewnych  obrzędów  lub  zwyczajów  rodzinnych  lub  do- 
rocznych :  urodziny,  chrzciny,  gody,  imieniny,  obłóczyny,  zarę- 
czyny, oględziny,  zaślubiny,  święta^  zapusty,  zaduszki. 

Można  jednak  i  od  tych  nazw  użyć  niekiedy  formy 
1.  poj.  jeżeli  chodzi  o  część  i  szczegół;  wtedy  przy  niektó- 
rych poznaje  się  rodzaj,  w  1.  mn.  niewyraźny. 

III.  Rzeczowniki  zbiorowe  (collectiva)   mimo  formy  —  390. 
1.  poj.  mają   znaczenie  mnogości:    dziatwa,  szlachta,  tnłodzież, 
wojsko,  jazda,  państwo,  królestwo,  naród,  trzoda. 

Do  nich  należą  także:  bracia,  księża,  których  odmiana 
pod  wpływem  znaczenia  mnożnego  uległa  zmianie  (zob.  §  328). 

IV.  Niektóre  rzeczowniki  z  liczbą  zmieniają  znaczenie. 
Np.  rcoda      —  wody  zapas     —  zapasy 

kąpiel    —  kąpiele  zwłoka   —  zwłoki, 

posiłek  —  posiłki 
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V.  Język  polski  literacki  miał  dawniej  i  liczbę  podwójną 
(dualis),  która  dzisiaj  zachowała  się  tylko  w  rzecz,  ręka : 
ręce,  rehn,  rękoma,  oczy,  uszy   i  liczeb.  sto  w  formie  dwle-ścle. 

Język  ludowy  zachował  więcej  śladów  1.  pod  w.  Dwie 
1)  a  b  i  e,  d  w  i  c  nie  w  leście  robią  jarmark  w  mieście,  przysł. 

Użycie  przypadków  w  zdaniu. 

391.  Każda  forma  wyrazu  istnieje  i  ma  właściwy  charakter 
tylko  w  zdaniu ;  oddzielnie  wzięta  nic  nie  znaczy  i  nic  nie 
mówi. 

Widzieliśmy  w  składni  rolę,  w  jakiej  występuje  każdy 
przypadek  w  zdaniu  pojedynczem;  tu  idzie  o  zebranie 
wszystkich  szczegółów  w  każdym  przypadku  i  o  uprzyto- 
mnienie sobie  ich  znaczenia. 

392.  I.  Wołacz.  Wołacz  odgrywa  właściwą  sobie  rolę  w  zda- 
niu;  nie  łączy  się  z  niem  ani  od  żadnego  członka  głównego 
czy  drugorzędnego  nie  zależy  i  musi  byc  uważany  tylko  za 
imienną  formę  wołania,  wykrzyknienia,  albo  nawet  za  za- 
rodek zdania. 

Np.  Miłościwy  Panie!  nie  widzę,  jak  dwa  króle,  niemc. 
Ale,  pani e,  dwóch  orłów  razem  się  nie  gnieździ,  łaska  pańska, 
het  ni  anie,  na  pstrym  koniu  jeździ,  mick. 

Zamiast  wołacza  używamy  mianownika: 

a)  w  rozkazach  doraźnych  i  groźnych :  Tomasz,  kara- 
belę! MICK.  Protazy,  pałasza! 

b)  w  mowie  poufałej  przez  same  imiona  chrzestne: 
Michał!  Jadwiga!  Kostuś! 

c)  w  nazwach  rodowych,  zwłaszcza  obcych,  z  tytułem 
»pan«,  np.  Panie  Btichman,  waścina  rzecz  bardzo  wymowna.  mic;k. 
Panie  Prusak!...  zapomniałeś  mopanku...  mick.  Panie  Polak, 
wstydź  się  pan,  chować  się  za  drzewem,  mick. 

d)  czasem  w  tytułach  obcych,  n.  p.  panie  majster! 

Uwaga:  Użyte  przez  Rykowa  w  Panu  Tadeuszu:  Pa- 
nie major,  co  nam  z  tych  niewolników,  mick.  Wiesz  co,  major, 
ot  lepiej  tę  sprawę  zagodzić.  mick.  to  właściwość  rosyjska. 

393.  II.  Mianownik.  Mianownik  bywa :  a)  podmiotem  gra- 
matycznym (§  5),  b)  orzeczeniem  imiennem  (§  8.  i  55),  c)  okre- 
śleniem rzeczownem   (dopowiedzeniem)   (§  29 — 31),   d)  okre. 
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śleniein  porównawozem  is^g  ;^4,  38,  44.),  e)  zastępcą  wołacza 
(§  155),  f)  równoważnikiem  zdania  (§  89). 

Niekiedy  nie  łączy  się  pozornie  mianownik  ze  zdaniem, 
ale  zajmuje  miejsce  odrębne,  zwłaszcza  jeżeli  })0  nim  na- 
stępuje zaimek  wskazujący  to,   jako  podmiot  lo<^iczny   (por. 

Szczególne  jest  użycie  form  wołacza :  dziadzm,  wujciu^ 
trerJzłK,  Tadziu...  zamiast  mianownika,  np.  Mój  Tadziu 
skoŃczi/ł  właśnie  gimnazynm. 

III.  Biernik.  Biernik  ma  w  zdaniu  zastosowanie  bar-  i]94. 
dzo  rozległe,  największa  bowiem  część  czasowników  ma  do- 
pełnienie w  bierniku;  na  nie  czynność  ich  przechodzi 
zupełnie  i  owłada  je  w  całości.  (Stąd  czasowniki  t.  zw.  prze- 
cliodnie).  Również  liczne  określenie  kładzie  się  w  tym 
przypadku. 

1.  Biernik  dopełniający  kładziemy  po  czasownikach:       395. 

a)  czynnych,  których  czynność  ogarnia  dopełnienie 
w  całości,  np.  bić,  brać,  chwalić,  czynić,  dawać,  leczyć,  myć, 
nieść,  tracić,  żąć  i  t.  p.  (Przykłady  w  §  17.), 

i  po  czynnych,  złożonych  z  przedrostków  o-,  prze-, 
\yy^  za-,  np.  obchodzić,  objechać,  przeżyć,  wypracować,  wyjeść, 
zakończyć  i  t.  p.  (Przykłady  tamże); 

b)  po  czasownikach  trzecioosobowych,  np.  boli  (mię), 
obchodzi  (mię),  korci  (mię),  kosztuje  (mię),  obchodzi  (mię)...  np. 
Jeśli  was  prawda  niemiła  obchodzi,  mówcie,  że  zmyślać 
poetom  się  godzi.  kras. 

Biernik  z  przyimkiem  jako  dopełnienie  mają: 

a)  z  przyim.  o:  czasowniki,  wyrażające  staranie  się,  dą- 
żenie, spieranie  się  i  walkę  (dbać,  stać  o  co,  ubiegać  się,  sta- 
rać się,  troszczyć  się,  dopominać  się,  spierać  się,  kłócić  się,  gnie- 
wać się,  walczyć,  bić  się  o  co...). 

(Przykłady  w  §  21.  2). 

b)  z  przyim.  w:  czasowniki,  wyrażające  zagłębienie  się 
myślą  (spojrzeć,  zagłębić  się,  zapuścić  się,  zatopić  się,  wnikać, 
wdać  się),  dalej :  opatrywać,  obfitować  i  opływać  w  co;  nadto 
przymiotniki  tego  samego  znaczenia. 

Np.  Długo  jeszcze  w  p  a  t  r  y  iv  a  ł  e  m  s  i  ę  w  d  r  o  g  ę.  sienk. 
Wsłuchuj ąc  się  w  muzykę  ludową  u  samego  jej  źródła, 
Chopin  przejcU  się  nici  do  wysokiego  stopnia.  wvf.  u.  Im  więcej 
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nużyły  wał  się  w  papfcry,  tern  bardziej  się  zapalał,  imuts. 
Wiek  Słanisława  Augusta  szczególnie  obfituje  w  poetów. 
BKoDz.   Widać,  że  okolica  obfita  we  zboże.  mick. 

c)  z  przyiiii.  na:  czasowniki,  wyrażające  zasadzkę,  na- 
[)asć  (nacierać,  napadać,  nalegać,  targnąć  się,  dybać,  polować, 
uderzyć...),  skargę,  żal  lub  narzekanie  (skarżyć  się,  żalić  się, 
narzekać,  gniewać  się,  oburzać  się...),  dalej:  patrzeć,  czekać, 
wołać:  liczyć,  rachować  na,  co;  zasłużyć,  zarobić,  wyjść  na  co, 
Z(tkrawać  na  co . .. 

Np.  Wpadli  na  szlachtę,  jak  pająki  ścienne...  na 
muchy  wpółsenne.  mick.  To  mówiąc,  na  pierścionek  z  czuło- 
ścią  spozierał,  mick.  Wyszedłem  na,  mieszczanina,  na 
hurtoionego  kupca,  krasz.  Wstąpiłem  na  działo  i  spoj- 
rzałem na  pole.  mick. 

396.  2.  Biernik  dopełniający  podwójny  (t.  j.  jeden  bez  przy  im. 
a  drugi  z  przyimkiem)  spotykamy  przy  czasownikach  pod 
b)  wymienionych,  np.  narazić  kogo  na  niebezpieczeństwo,  opra- 
wić obraz  rv  ramki,  pasować  kogo  na  rycerza,  poczytywać  co 
za  zdradę,  przekładać  coś  nad  coś,  pytać  kogo  o  co  i  t.  p. 

Np.  (Dwa  przykłady  ostatnie  w  §  21.  2.) 

397.  3.  Biernik  określający  występuje  jako  określenie  wsze- 
lakiego rodzaju,  tak  z  przyimkiem  jak  bez  przyimka  (por. 
§§  42  i  48). 

a)  Jako  określenie  miejsca  kładziemy  biernik  na 
pytanie:  którędy?  skąd?  dokąd?  jak  daleko?  jak  wysoko?  jak 
głęboko  ? 

Np.  Tadeusz  ciągnął  za  sobą  zgryzoty,  suwając  się  przez 
rowy  i  skacząc  przez  płoty.  mick.  Wyleciawszy  przez  bramę, 
biegł  prosto  na,  pole.  mick.  Swawolna  dziewica  jęła  skakać 
przez  pawie,  gołębie  i  kury.  mick.  Płyńmy  tak  bez  końca 
w  ciszę,  jasność,  błękit,  dal.  kras;ń.  Ciągnie  się  puszcza 
siedem  mil  wzdłuż  i  pokrywa  dwadzieścia  dwie  mil  kwa- 
dratowych, hi  k:^k.  O  dwa  tysiące  kroków  stał  zamek  za  dwo- 
rem, mick.  Ogromny  kwadrat  ceglanych  murów,  wysoki  na 
trzy  czy  cztery  piętra,  tarn. 

b)  Jako  określenie  czasu  kładziemy  biernik  na 
pytanie  kiedy?  (tak  w  przeszłości  jak  w  teraźniejszości  lub 
przyszłości),  jak  długo  ?  jak  często  ? 

Np.  O  pół  do  dwunastej  weszły  do  grobu  dwie  osoby.  słów. 
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Za  trzy  ijodzlnij  będzie  duiało.  siknk.  Zn  miesiąc  wracam 
do  kraju.  menk.  Fhitięli  długie  lafa.  sienk.  Jechałem  dni 
i  noce.  ueym.  Całi/  dzień  chodziłem  od  Kapucynów  do  kra- 
kowskiej brauty.  kkasz.  Dwa  Jata  mieszkam  w  okolicy,  mmk. 
Pukajcie  teraz,  choć  przez  całe  życie.  mick.  U  mecenasa  okna 
przez  cały  dż ień  były  otwarte,  pkus.  Tracił  hutnor  na  parę 
godzin,  pki  s.  W  parę  ty  godni  miałem  sobie  przed  aż  zapew- 
nioną.   KKASZ. 

c)  Jako  określenie  stopnia  i  miary  (ile?  ile 
razy?)  \)0  przymiotnikach /'d/?/^/,  szeroki,  n^ysoki,  głęboki),  ilo- 
ści po  czasownikach  (kosztuje,  waży,  jest  warto)  i  względu 
po  przymiotnikach  (ślepy,  kulawy,  głuchy...)  i  czasownikach 
(wzrastać,  zmódz  się). 

Np.  Patrz  oto  na  miarę  ćwieczek,  cal  griiby^  długi 
trzy  cale.  mick.  Dzwon  waży  120  ctn.  czyli  6000  kg.  wyp.  n. 
Hippodrom  był  dwa  razy  dłuższy  od  stadyum.  wyi'.  u.  Wie- 
loryb waży  tyle  co  stado  wołów :  s iedmdz i esiąt  sześć  ty- 
sięcy funtów  tłuszczu  i  mięsa  i  dziesięć  tysięcy  funtów 
kości.  siKR()8/>.  Rośnie  na  dwa  łokcie.  mcK.  Kosztuje  dwa  złote, 
wart  sześć  groszy. 

Podobnie :  ślepy  na  oko,  kulawy  na  jedną  nogę. 

d)  Jako  określenie  przyczyny  i  celu  na  py- 
tanie :  przez  co  ?  za  co  ?  na  co  ? 

Np.  Psy  wzięto  na  obławę,  mick.  Stawia  krzyż  na  skale 
na  pamiątkę  cudownego  ocalenia  rodziny.  p()i>.  Każdy  się  do 
niej  przez  ciekawość  ciśnie,  m ick. 

Podobnie  :  Karać  za  lenistwo.,  robić  przez  grzeczność,  ustą- 
pić przez  wzgląd,  iść  na  wezwanie,  nagrodzić  za  męstwo. 

e)  Jako  określenie  sposobu  na  pytanie Jafc.^  i  na- 
rzędzia na  pytanie  czem? 

Np.  Podzielili  majątek  na  dwie  części  równe.  mick.  Śro- 
dkiem pstrokaty  w  gwiazdy,  w  centki,  w  pręgi.  mick. 

Podobnie :  Mówić  przez  nos,  klasnąć  w  dłonie,  oddać 
w  dziedzictwo,  załatwić  przez  posły,  zamoknąć  na  klucz,  grać 
w  karty,  uderzyć  o  kamień,  kupić  za  bezcen,  dostać  na  pa- 
miątkę . . . 

Przyiiiikaiiii^  łączącymi  się  z  biernikiem,  są :  398. 

a)  przez  tylko  z  biernikiem; 

b)  przed,  nad,  pod,  między  i  złożone:  ponad,  popod,  po- 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  14 
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przed,  poza.  pomiędzy  —  z  biernikiem  na  pytanie:  dokąd? 
z  narzędniki(Mn  na  pytanie:  gdzieV 

e)  o.  H\  n((.  po  z  biernikiem  na  wyrażenie  luichu, 
a  z  miejscownikiem  na  wyrażenie  spoczynkn. 

IV.  Dopełniacz.  Dopełniacz  obok  biernika  występuje 
najczęściej,  bo  oprócz  funkcyi  właściwej  pełni  funl-ccyę  daw- 
nego przypadka  (odpowiadającego  łać.  casus  ablativus), 
wyrażającego  oddalanie  się  głównego  czynnika  w  zdaniu. 
Te  dwie  funkcj^e  tak  się  z  biegiem  czasu  pomieszały,  że  dziś 
trudno  je  wyróżnić. 

1.  Dopełniacz  jako  dopełnienie  lyłiższe  czasowników  lub 
przymiotników  kładziemy : 

399.  I.  jako  dopełniacz  cząstkowy 

a)  po  czasownikach  czynnych  (niezupełnych), 
których  czynność  obejmuje  tylko  część  przed- 
miotu lub  na  czas  pewien  (gen.  partitivus),  a  więc:  dać, 
sprzedać^  ofiarować;  wziąć,  kupić...  a  zwłaszcza  po  złożonych 
z  przedrostkami :  do-,  od-,  nad-,  przy-,  u-  i  oznaczających 
przybytek  lub  ubytek. 

Np.  Dał  nam  Pan  Bóg  z  opatrzności  swojej  wszyst- 
kiego dostatkiem,  kras.  Długo  "tnusi  pracować^  nim  poprawi 
sławy.  MicK.  Jeszcze  silniej  pociągnął  drugiego  ciężaru,  mick. 
Jakoż  słusznego  potępienia  ujdzie m ?  skarga.  Uj ęłaś  sobie 
Waszmość  Pani  korzyści  noruych  wynalazków,  kras. 

Podobnie :  nadstawić  hib  przyłożyć  ucha^  dolać  miodu, 
nabrać  lekkości,  dodać  powagi  i  t.  p. 

Uwaga.  Czasowniki  te  mają  dopełnienie   w  bierniku, 
jeżeli  ich  czynność  ogarnia  przedmiot  cały. 

Np.    wziąć  mąki  a        wziąć  książkę 

zażyć  tabaki  a        zażyć  lekarstwo 

poprawić  sławy     a        poprawić  notę 
dać  chleba  a        dać  nagrodę  i  t.  p. 

b)  po  czasownikach,  wyrażających  czynność  słuchania^ 
używania,  dotykania,  czepiania,  próbowania,  a  zwłaszcza 
dokończenia.  Są  to  czasowniki  złożone  z  przedrostkami  do-, 
na-,  za- :  używać^  słuchać,  dotykać.,  doznawać,  dopełnić,,  dopić, 
doczytać^  dotrzymać.,  dosięgnąć,  dostać,  nałapać,  narąbać,  na- 
krajać, naznosić^  naczerpnąć . . . 
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Nj).  Pan  Bóg  w(im  w  tej  ojczyźnie  te  (jo  wszystkiego 
do  eh  o  tv  a  I  sk  aikja.  Uste  p  tij  ą  c  mu  ni  i  ej  s  c  a,  cofnął  się  So- 
bieski 71  a  Nhś,  a  Tatarzy  i  Turcy  zaczęli  dobywać  zam- 
ków i  miast  ukraińskich,  szajs.  Dobiegł  wkrótce  parkanu. 
Ml  CK.  stada  kawek  dopełniają'  złudzenia,  .sienk.  Nie  śmieli 
kroku  dostać,  mick.  Tam  się  człowiek  na  2^  i  je,  na  dysze 
Oj czyzny.  mick.  Polska  używała  szczęścia  i  potęgi,  mick. 
Będziem  wybornej  twej  słuchać  kapeli.  mi(;k.  Z  ksicig  obcych 
wyuczył  się  gospodarstwa  sztuk  i.  m  i  ck.  Dobrałem  s  i  ę 
późn  irj  w  szy  s  tk  i  ego.  k  kasz. 

c)  po  przymiotnikach :  pełen,  syt,  świadom  (wiadomy), 
pomny  (pamiętny),  wart,  godzien  i  po  tych  samych  z  prze- 
czeniem nit^. 

Np.  Młodym  ludziom  trzeba  ćwiczenia  od  starych  mężów, 
ś  w  i  a  cl  o  m  ych  sprawy  rycersk  i  ej.  biri..  Jedna  część  pełń  a 
izbic  ciasnych  i  podłużnych,  mick.  Jankiel  syt  zysków 
i  c  h  w  a  ły.  mick.  Potwarz  to  niegodna  w  i  a  r  y.  mk-k.  Ten 
kunszt  piękny  godz  i  e  n  był  widzeń  i  a.  m  ick.  Takeś  twojej  tak 
świeżej  niepomna  przysięg  i  ?  mick.  Zarówno  ś  w  i  a  do  m 
p  r  a  w  a  jak  i  gos  p  o  d  arst  w  a.  mick  .  Zrazu  syn  był  p  a- 
miętny  słóro  ojcowskich,  kr  km.  Godni  są  szczwacze  char- 
tów, godne  szcztvaczów  charty,  mwk. 

II.  jako  dopełniacz  ujemny  400. 

a)  po  czasownikach,  które  miały  dopehiienie  w  bierniku, 
a  zaprzeczonych  przez  słówko  nie,  i  po  mających  zna- 
czenie ujemne,  a  więc  znaczenie  przeczenia  lub  po- 
żądania czegoś  nieposiadanego:  nie  widzieć,  nie  mieć,  nie 
dać.  nie  rzec;  przeczyć,  odmatviać,  skąpić,  zazdrościć.,  zakuzyicać^ 
zaniedbywać,  unikać,  zapomnieć,  nienawidzić;  pragnąć,  potrze- 
bować, żądać,  szukać,  czekać,  wzywać,  wyglądać,  życzyć  (sobie). 

Np.  Człowiek  jeden  dla  pożytku  pospolitego  żałować 
siebie  i  majętności  swojej  nie  ma.  skakga.  Grasując  po 
obcych,  ziemiach,  z  a  n  iedbał  spraw  swego  własnego  księ- 
stwa. .szA.iN.  Sobieski  zakazał  wszelkich  powitalnych  ceremo- 
nii  i  ogni  ów  w  mieście,  szajn.  On  zgody  szuka  z  wami- 
MUK.  Dziś  nam  szlachectwa  przeczą.  mr.K.  Tęczyński  nie- 
gdyś z  królewskiego  domu  żądał  córy.  mick.  (Stolnik)  potrze- 
bował mej   szabli   lub    kreski   na  sejmie,   mick.    Okupu    od 

14* 
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kreumi/ih  ż  g  d  (f  I  i  zHcInralc.  mkk.  Ptaszek  czek  (i  sło  ń  r  a.  micx. 
Odmówił  }vięc  folwarku  i  nie  przyjął  płacy.  mkjk. 
Skąpi  gościom  potraw  i  napitko  w.  mick.  Pan  Tomasz  nie- 
H  a  ir i (iz ii  kataryniarzy  i  katarynek   v\ivs. 

h)  po  czasownikach,  oz  n  acz  aj  ący  eh  obronę  lub 
straż,  a  więc  mających  dopehiienie,  od  którego  coś  usu- 
wamy lub  oddalamy :  bronić,  strzedz,  pilnować,  chronić,  pa- 
trzeć . . . 

Np.  Żołnierz  w  pokoju  bezpieczeństwa  strzeże, 
a  w  wojnie  ojczyzny  broni.  kuas.  Trud  i  trwoga  i  śmierć 
bronią  mu  przystępu,  mjck. 

c)  po  przymiotnikach:  chciwy,  żądny,  ciekawy,  daleki, 
blizki,  głodny. 

Np.    Rzeczka    im   źródła    bliższa,    tent    jaśniejszą    ma 

wodę.     SKAK(rA. 

401.  2.  Dopełniacz  uważa  się  za  dopełnienie  dalsze  czasow- 
ników, gdy  oprócz  niego  znajduje  się  dopełnienie  w  bier- 
niku lub  celowniku,  i  to  tak  rzeczownikowe  jak  i  zaimkowe 
się  (przy  czasownikach  zwrotnych  i  zaimkowych).  (Por.  §  26.) 
Dopełnieniem  dalszem  może  być  dopełniacz  cząstkowy 
i  ujemny,  o  ile  czasowniki  mają  znaczenie  czasowników  łą- 
czących się  z  dopełniaczem. 

A  więc:  dopytać  się.  dorobić  się.  doszukać  się;  najeść  się, 
naczytać  się;  dotknąć  się,  jąć  się,  tyczyć  się;  wyrzec  się,  wy 
przeć  się,  wystrzegać  się,   chronić  się,  bać  się,   spodziewać  się.., 

nadto:  radzić  się,  prosić  się,  napierać  się,  pytać  się,  fnścić 
się,  pozbyć  się,  litować  się. 

Np.  A  boicie  się  wojny  z  Soplicowskim  dworem?  mick. 
Zosia  da  Iszej  I  ę  k  aj  ąc  się  zmiany .. .  za  kończyła  ta  ny.  m  i  ck. 
(Jankiel)  panów  się  wstydzi,  mick. 

Również  za  dopełnienie  dalsze  uważamy  dopeł- 
niacz po  rzeczownikach,  używanych  w  z  wrotach  nie- 
osobowych  :  trzeba,  żal,  wstyd,  strach,  szkoda. 

Np.  Szkoda  czasu  i  atłasu.  imzYst.  Strach  wam 
tur  my.  mcK.  Szablę  kocham,  wstyd  mi  noża.  kkasiń.  Trzeba^ 
było  śmierci  naszej,  trzeba  będzie  naszego  wskrzeszenia. 

KKASIŃ. 

402.  3.  Dopełniacz  przyimkowy  bywa  dopełnieniem  tak  cza- 
sowników jak  i  przymiotników. 
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a)  Doj)eliiiac"z  z  pizyinikiein  od  mają  czasowniki,  ozna- 
czaj ace  rozłączenie  i  zależność:  uwolnić,  ocalić,  obro- 
nić, 0(hri/h)łąc.  ^stronić,  odałręczyć,.. .  zależeć,  zawisnąć  i  za- 
czynać: 

Np.   O  (I  n'  ta  c  al  i  o  deninie  twarz  obywatele,  mick. 

Przymiotnik  wolny:  Żaden  śmiertelnik  nie  jest  wolny 
o  d  jakie(/oś  dz  i  >r  a  c  t  w  a.  vkvs. 

h)  Dopełniacz  z  przyimkiem  do  mają  czasowniki,  wy- 
rażaj ące  dodawanie,  dążenie,  przynaglanie:  dołą- 
czyć, dojtrowadzić,  przydać,  przygarnąć,  przypiąć,  wdrożyć  się, 
przystosować  się:  dążyć,  tęsknić,  celować,  strzelać,  pomagać; 
zmusić,  nakłonić,  zachęcić... 

Np.  Oburcicz  do  ust  {róg)  przy  cisnął,  mick.  Ja  przy- 
wykłem do  życia  oszczędnego  z  młodu.  mick.  Jam  go  zawsze 
do  trudnych  imprezów  podżegał,  mick.  Pośród  zabarr  tę- 
s k n  i ł a  m  znów  do  So p  licow a.  mick.  Do  jednej  strzelili 
razem  n ied źw  iedzicy.  mick. 

Podobnie:  naglić  do  pośpiechu,  zmusić  do  wypicia,  spra- 
wić do  zadaiuy . . . 

I  przymiotniki:  podobny,  skłonny,  chętny,  skory,  gotów  — 
mają  dopełnienie  w  dopełniaczu  z  przyimkiem  do:  Np.  Po- 
dobny do  pyzatych  Boreasza  dzieci,  mk-k.  Zbytnie  do  zalo- 
tów skore.  mick. 

c)  Dopełniacz  z  przyimkiem  z  mają  czasowniki,  ozna- 
czające zwolnienie,  z  łupienie,  szydzenie:  obrać,  ob- 
nażyć, ogołocić,  wyzuć,  otrząsnąć,  ochłonąć,  ostygncić,  drwić, 
szydzić,  żartować. 

Np.  Nie  można  też  było  ogołocić  z  ludzi  parowu,  krem. 
Czyś  z  roz u m u  obr a n a  ?  m k:k .  Oleńka  nie  ochłonęła  jesz- 
cze ze  zdumienia,  sienk. 

Podobnie:  drwić  z  niebezpieczeństw,  korzystać  ze  wszyst- 
kiego, cieszyć  się  ze  spotkania. 

Przymiotniki:  rad  i  imiesłów  zadowolony  mają  dopełnie- 
nie w  dopełniaczu  z  przyimkiem  z: 

Np.  Zdaje  się  żeś  ty  nie  rad  z  przybycia  naszego,  mick. 
Bardzo  był  rad  ze  znalezienia  zguby,  kuasz. 
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403.  Dopełniacz  określający  (por.  §§  32.  :33.  87.  i  43). 

Jako  określenie  ma  dopełniacz  bez  przyimka  lub  z  przy- 
imkiem  zastosowanie  bardzo  rozległe;  określa  bowiem  rze- 
czowniki, czasowniki,  przymiotniki,  liczebniki  i  przysłówki 
pod  rozmaitym  względem. 

404.  1.  Dopełniacz  jako  określenie  rzeczowników  bądź  uzu- 
pełnia icli  znaczenie,  bądź  łączy  w  jedne  całość  wyobraże- 
nia od  siebie  zależne,  bądź  wreszcie  wyraża  ich  właściwości. 
I  tak  dopełniacz  podaje: 

a)  całość,  której  część  zawarta  w  rzeczowniku  okre- 
ślanym :  kącik  zie m i,  kromka  chleba,  bok  kwadratu,  reszta 
m aj ą t k u,  iisłep  powieści... 

b)  materyą  lub  zawartość,  której  pewną  ilość  ozna- 
cza rzeczownik  określany:  rząd  drzew,  para  butów,  ćwierć 
owsa,  dzień  pracy,  czas  k  a  ry,  rok  w  oj  n  y,  kraj  cyprysów... 

c)  posiadacza  przedmiotu,  wyrażonego  przez  rzeczow- 
nik określany:  ogrody  Cezarów,  kolory  drzew,  zeszyt  brata, 
rozkaz  Wojskiego,  sen  wygnańca. 

d)  sprawcę  rzeczy:  krzyk  strzelców  (^strzelcy  krzyczą), 
granie  psów,  gwar  2^  tak  ów,  odgłos  trąb,   wdzięk  postawy. 

Te  dwa  (c,  d)  rodzaje  dopełniacza  nazywają  dopeł- 
niaczem podmiotowym   (gen.    subiectivus). 

e)  wyjaśnienie:  kara  śmierci,  uczucie  żalu,  imię  zba- 
wcy, tytuł  doktora;  (dopełniacz  wyjaśniający  —  g. 
explicativus); 

i)  przedmiot  czynności  rzeczownika  określanego:  urzą- 
dzanie obchodów^  zbieracz  grzyb  ów,  zarząd  prowincyi, 
miłośnik  książek,  żądza  sławy,  bojaźń  Boga  (Boga  się  boję), 
(dop.  pi;zedmiotowy  —  gen.  obiedivus); 

^)  jakość  rzeczownika  określanego:  mąż  budowy  sil- 
nej, kawaler  ogromnego  wzrostu,  rzecz  wielkiej  warto- 
ści, sprawa  wielkiego  znacz  enia.  Zawsze  tu  dopełniacz 
ma  określenie  przymiotnikowe  (gen.  gualitatis). 

Uwaga.  Zwroty,  w  których  brak  dopełniaczowi  okre- 
ślenia przymiotnikowego,  nie  są  polskie,  ale  naśladują 
niemczyznę  lub  francuszczyznę.  Mąż  stanu,  człowiek  ho- 
noru, pracownica  igły  i  t.  p.,  pomimo  używania  ich  na- 
wet przez  najlepszych  pisarzy,  są  gramatycznie  nie- 
poprawne. 
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Tę  saiiiii  jakośr  wyrażamy  często  przez  określenia  przy- 
inikowe:  Gzłorriek  hcz  tnragi  (:=  nieuważny),  darli  z  hhwliy 
(=z  blaszany),  strzechd  ze  słomy  (==  słomiana),  płyn  bez 
b  a  r  wy,  śicit  b  c  z  r  n  m  i  e  ń  r  a  i  t.  p. 

Przykłady:  Zirykłych  s  n  r  n  i  J  e  I  en  i  jesł  tu  m  n  6  s  t  iv  o, 
siEK«  >.s/-.  W  orze  /.•  /  U'  a  n  i  u  sł  r  żele  a  iisiedliśmy  pod  p  n  i  e  m 
potężnej  ,s  o  s  n  y.  si  ki«  )s/.  U  j)  i  ę  e  i  et  I  j  a  n  ó  te  tworzą  pozo  r  k  o- 
tar  nad  drzwiami  mroeznyeli  świcdyń  leśiiyeh.  mknk.  Jedna 
n-idka  k  o  }>  uł  a  liści  zielonych  o  kształtac  h  w  a  c  h  I  ar  z  ó  w, 
mieczy,  piór,  (j  roto  w  od  n'łóczni.  siksk.  Zwierzyniec  ma  sze- 
rokości dwie  wiorsty  i  sześć  dług  oś  c  i.  sikuosz.  Widzi 
namiot  chana  ir  1)  łask  a  zachodzącego  słońca,  khasz. 
Krótkość  czasu  była  na  zawadzie,  mick.  Usłyszałem  brzęk 
irybitycłi  szyb,  a  (jdy  nagły  wiatr  odgarnął  tuman  dymu^ 
zobaczyłem  wnętrze  izby.  piu;s.  Ocenił  przeć  iw  nika  zrę- 
czność Maciek  stary.  mick.  Klncznik  trwogę  Chrzciciela 
poznawszy  po  krzyku,  odwrócił  się  i  spuścił  ostrze  płytkiej 
stal  i.  MICK.  Dziedzin  iec  był  napełniony  m  n  ó  stwe  m  r  y  c  e  r- 
stwa  i  ludu;  dźwięk  dzwonów,  odgłos  trąb  i  kotłów, 
głośne  o k r zyki  w  esel a  i  p ło mienie  pochód n /,  odb ija- 
jące  się  o  gęste  pióra  hełmów  i  zbroi  lśniących,  żywcem  za- 
chwyceniem przejmowały  umysły,  niemc.  Sz  czat  ki  sklep  ień 
i  ogromne  zło  m  y  ka  m  i  e  n  i  a  przypominają  fantazyę  na- 
tury. siKNK.  Większa  część  Węgier,  znaczna  część  Ukrainy 
i  Podola  zostawały  pod  pano  w  a  n  i  e  m  O  s  m  a  n  ów.  szajn. 
Oczy  standów  błyskały  gdzieniegdzie,  a  od  wiosek  drżały  osta- 
tnie gwary,  beczeń  i  a  owiec,  gęga  n  i  e  gę  s  i,  to  śp  ieiv  p  a- 
stuchów  na  łąkach  leciał  po  rosach,  reym.  Blizkość  Tata- 
rów w  Krymie.  Turków  w  Chocimiu  i  Kamieńcu.,  częste  na- 
jazdy tamtych  a  wojny  z  tymi  pozwalały  Lwowu  zasłużyć 
sobie  na  m  i  a  n  o  p  r  zed  m  u  rza  Polsk  i,  warowni  chrześci- 
jańslnm.  szajn.  (Do  rozbioru  ustęp  Kreinera  »Dedal  i  Tkar« 
w  Wyp.  pol.  IL). 

2.  Dopełniacz    jako    określenie  czasowników    wyszcze-  405. 
gólnia  okoliczności,  w  których  się  czynność  odbywa. 

A   więc  a)  miejsce:  do  nieba,  z  ziemi,  od  topoli.,  koło  n-ody: 

b)  csas:  razu  pewnego,  pierwszego  roku,  od  rana,  do  nocy, 
z  wieczora,  za  młodu,  za  panowania; 

c)  przyczynę,:  z  głodu,  od  słońca,  mimo  wi(Uru; 
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d)  cel:  do  .smaku,  dla  obrony; 

e)  sposób:  z  cicha,  do  czysta,  bez  jęku,  do  upadłego. 

Np.  Fan  Longinus  zmierza  do  tego  dębu.  sienk.  Ryce- 
rze wyszli  z  ti  am  iotów.  sienk.  Sosny  majci  24  m.  do  pier- 
wszych gałęzi,  sirnk.  Dnia  drugiego  sierpnia  stanął 
nakonlec  sułtan  pod  Chocitnem.  sienk.  Kwiat  z  takiego  prze- 
zna  csenia  swojego  kładzie  kres  wzrostowi  rośliny,  libelt. 
I  dla  korzyści  doczesnej  i  dla  nieśmiertelnej  imie- 
nia polskiego  sławy  malujmy  prawdziwy  obraz  naszego  języka. 
LIBELT,  żeglarze  walczyli  do  up  adłego.  sienk.  Nauki  są  to  słodkie 
owoce,  zbierać  się  nie  dające  bez  pracy  i  znój  u.  sniad.  Z  rana 
kobiety  same  zamiatały  mieszkanie,  a  około  południa  na- 
jemnica przynosiła  im  niezbyt  obfily  obiad.  prus. 
406.  3.    Dopełniacz     jako     określenie     przymiotników    jest 

rzadki  i  to  tylko  z  przyimkiem;  wyraża  on  przyczynę, 
cel  lub  sposób,  którego  skutkiem  i  wynikiem  jest  właści- 
wość zawarta  w  przymiotniku. 

Np.  Z  zadziwienia  blady  wstał  od  stołu.  mick.  Ja  do 
rady  młoda.  mick. 

W  staropolskiem  bez  przyimka: 

Np.    P  róż  en    i    trosk    ludzkich   i    wszelkiej   potrzeby. 

KOCHAN. 

Do  tej  samej  kategoryi  należy  zaliczyć  określenie  przy 
miotników  w  stopniu  wyższym  przez  dopełniacz  z  przy- 
imkiem od  i  w  stopniu  najwyższym  przez  dopełniacz  z  przy- 
imkiem z. 

Np.  Sala  po  lewej  ręce  jeszcze  ob  s  z  er  ni  ej  sza  od 
sieni,  krasiń.  Wszakże  jesteś  szczęśliwszy  od  drugich. 
MICK.  To  trofeum  nie  gorsze  ani  mniejsze  od  chor  ąg  w  i 
Proroka,  tarn.  Trzeba  wyjść  na  górę  Trsykrzyską,  która  jest 
wyższa  od  Zamkowej,  takn.  Sam  czambuł  był  przecież  trzy- 
kroć liczni  ej szy  od  załogi  żwanieckiej.  sienk.  Daleko  jesz- 
cze liczniej szy  od  dr apieżnych  jest  ród  śpieicaków.  sienk. 
Ze  wszystkich  rzek,  do  Bałtyku  wpadających,  największa 
jest  Wisła,  Oto  j  eden  z  najświetniejszych  pr  zykład ów.  prus. 
Uwaga.     W     staropolszczyźnie     dopełniacz     określał 

stopień  wyższy  wprost,  bez  przyimka. 

N.  Gwiazdy  jaśniej sz e  wybranego  złota,  koohan. 
Spotyka  się  go  i  u  Sienkiewicza  jako  naśladowanie, 

np.  kańczug  więcej  godziny  świstał  nad  nami. 
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4.  Dopełniacz    jako    określenie    liczebników,    zaimków  407. 
i  przysłówków    wchodzi    właściwie  w  zakres    określeń  rze- 
czownika przez  dopełniacz,  bo  te  części   mowy  o  tyle  mają 
określenia  w  dopełniaczu,    o    ile    utrzymały    charakter    rze- 
czownikowy. Tu  należą: 

a)  wszystkie  liczebniki  główne  od  pięciu  w  górę, 
mające  i^rzy  sobie  dopełniacz  zawartości,  np.  ośnt  funtów,  tysiąc 
walet  z}łych; 

b)  liczebn  k  nieoznaczone:  tyle,  wiele,  nierviele, 
kilk((  i  zbiorowe:  dwoje,  troje,  czworo... 

np.  Wiele  jest  reguł  i  p  rzepisów.  kkas.  Drzew  nie- 
w  ie  I  e  było  przy  chacie.  Ki  tka  czereśni...  siknk. 

c)  p  r  z  y  s  ł  ó  w  k  i  liczebne:  dużo,  więcej,  najwięcej; 
mało.  mniej,  iKtjmniej: 

n  p.  11^  i  ę  c  ej  słycha  c  n  ie  mieck  i  eh  tyt  u  łów  )v  tyni  tłu- 
mie. MicK.  Mam  tam  dużo  znajoftiych.  skarb. 

d)  przysłówki  i  r  z  e  c  z  o  w  n  i  k  i  użyte  zamiast  przy- 
imków: 

np.  łdizko  miasta,  pełno  dymu,  nazbyt  potraw,  trochę  cier- 
pliwości, wbród  zwierzyny.  Grzybów  było  wbród.  mcK. 

Do  tej  samej  grupy  liczymy  także  przyimki:  naprze- 
ciw,  wedle,  prócz,  krom,  fvprost,  powyżej,  wskroś,  wewnątrz, 
zewncitrz, . . .  obok,  ivobec,  względem,  zamiast,  śród,  koło,  wzdłuż, 
wpoprzek,  zapomocą.  podczas... 

Przyimki,  łączące  się  z  dopełniaczem,  są:  408. 

1.  tylko  z  dopełniaczem:  bez,  dla,  do,  od,  u; 

2.  z  dopełniaczem  i  innymi:  mimo,  pomimo,  z,  za. 

V.  Celownik.  Użycie  celownika  jest  dosyć  ograniczone: 
jako  dopełnienie  odgrywa  i"olę  drugorzędną  dopełnienia 
dalszego  tak  czasowników  jak  przymiotników,  jako  określe- 
nie łączy  się  tylko  z  przyimkami. 

1.  Celownik  jako  dopełnienie   wyraża  osobę  lub  rzecz,  409. 
dla  której  się  coś  dzieje  bądź  z  korzyścią,  bądź  ze  stratą  dla 
jej   pożytku  lub  szkody,  przyjemności  lub  nieprzyjemności  — 
na  p3^tanie:  komu?  czeniu'^ 

a)  Po  czasownikach  czynnych,  mających  już  do- 
pełnienie bliższe  w  bierniku  lub  dopełniaczu,  kładziemy  do- 
pełnienie dalsze  w  celowniku. 

Przykłady  w  S  26. 
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b)  po  czasownikach  biernj^cli,  oznaczających  poma- 
ganie hil)  szkodzenie,  j)  r  z  y  c  h  y  1  n  o  ś  ć  lub  n  i  e  p  r  z  y- 
chylność,  przewodniczenie,  dorównywanie  lub 
uleganie  —  dajemy  dopełnienie  w  celowniku. 

Np.  Nie  p  o m  oże  k r  u  k o  w  i  mydło,  ani  u m  ar ł emu  k a- 
d z  Idh).  i'KZYsł..  Wrażeniu  temu  do^jo m a g a  ogrom  i  kształt 
budoitil  gotyckicli.  KHKM.  Spotkaniu  z  zwierzem  Tadeusz  pjrze- 
szkodził.  Ml  CK.  Nikt  mu  na  tym  instrumencie  nie  wyrówna, 
MicK.  Niemy  dobytek  jedno  brzuchowi  folguje,  biel.  Jeden 
musi  zawżdy  w  ielo  m  u  s  tą  pi  ć.  biei,.  Ufano  wojennej  sztuce 
króla.  szAjN.  Królowa  Barbara  towarzyszyła  w  tej  podróży 
k  r  ó  I  o  w  i.  N I  vMc.  Kto  oj  czy  ź  n  i  e  swej  służy,  sobie  służy. 
sKAitGA.  Błogo  sławił  Pan  Bóg  synom  twoim,  skarga.  Obój  ej 
niebezpieczności  zabiegać  mądrzy  z  pomocą  Bożą  umieją. 
SKARGA.  Bóg  dziś  naszemu  szczęścił  orężowi,  m k ;k .  Zazdro- 
ścili sławie  szlachcica  panowie,  mick. 

c)  po  czasownikach  zwrotnych,  wyrażających  sprze- 
ciwianie się  lub  zwracanie  się  ku  czemuś,  kła- 
dziemy zwykle  celownik,  dopełniający  osobę. 

Np.  Prawie  wszystkie  oblężone  twierdze  oparły  się  nie- 
przyjaciołom. szAjN.  Wszędzie  dziwiłem  się  porząd- 
kowi, okazałości  i  wygodzie,  kras.  Boże,  kto  się  Twym 
sprawom  wy  dziwować  może?  kochan.  Lineusz  postanowił 
oddać  się  sztuce  lekarskiej,  brodź.  Spore  kupki  ludzi  przy- 
patrywały się  czynności,  siknk.  Idąc,  kłaniał  się  da- 
ni o  m,  star  co  m  i  mł  o  dzieży,  mick. 

d)  Po  czasownikach  trzecioosobowych :  należy,  wypada, 
przystoi  i  nieosobowych :  brakuje,  starczy,  zbywa;  zdarza  się, 
trafia  się,  wiedzie  się,  szczęści  się;  przykrzy  się,  nudzi  się,  śni 
się,  chce  się,  zdaje  się...  kładziemy  celownik  osoby,  której 
dotyczy  treść  czasownika. 

Np.  Grzeczność  wszystkim  należy,  lecz  każdemu 
inna.  mkjk.  Taka  grzeczność  modna  zda  mi  się  kupiecka,  mick. 
Wszystkim  się  zdawało,  że  Wojski  wciąż  gra  jeszcze,  mick. 
Czyż  się  państwu  godzi  wdawać  się  z  tym  fircykiem.  mk^k. 
Wam  śmiertelnym  się  zachciało  nieśmiertelnych  zabić 
życie,  krasiń.    Zda  się   tobie,   że   bez  końca  po  nich   błądzisz. 

KRASIŃ. 

e)  po  rzeczownikach   (z  domyślnem   jest):   trzeba,  żal, 
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szkoda,  strach.  n\sf//(l,  chwała,  dzięki,  biada  i  })()  przymiotni- 
kach przysłówkowo  wziętych:  hło(j(),  wesoio,  smidno,  tęskno, 
przykro,  ckliwo,  iicpło,  zimno,  dobrze,  źle...  kładziemy  celownik 
osoby,  która  tych  uczuć  hib  wrażeń  doznaje. 

Np.  Lecz  biada   rywalowi,  co  mnie  tak  znieważa,  mick. 
Żal  na  tu   stnbarwnej   tęczy,  asnyk.    Smntno  mi.    Boże!   słów. 
Mnie   tęskno    z  tobą    rozstałcać  się.    czajk.    Robiło    mi   si 
jakoś  p  rzy  k  r  o.  sienk.  6"/  /•  a  szn  o  n  a  m  strun  tych  dotykać  na- 
leli niony  eh.  ASNYK. 

f)  dopehiienie  osobowe  w  celowniku  mają  pi'zyiniot- 
niki,  znaczeniem  zbliżone  do  czasowników  pod  b)  i  c)  a  więc: 
pożyteczny,  pomocny,  przydatny,  przyjazny,  szkodliwy,  niebez- 
piecz)iy,  zgubny,  nieprzyjazny,  przeciwny;  przyjemny,  drogi,  ży- 
czliwy, wstrętny,  straszny;  posłuszny,  wierny,  wdzięczny,  dostępny, 
blizki,  krewny,  równy,  znajomy...  i  imiesłowy,  używane  przy- 
miotnikowo :  pożądany,  wrodzony,  oddany,  znany,  obrzydły. 

Np.  Wszy.^cy  przychylni  pa  nów  Horeszków  rodzinie. 
MUK.  Ta  matka  sąsiadom  was  straszliruymi  uczyniła. 
SKAKGA.  Córka  książęcici  wdzięczna  zbawcy,  mk^k.  Tadeuszu, 
będziesz  sercu  memu  droższy,  mick.  Gała  opisowa,  epicka 
poezya  chrześcijańskiego  świata,  nie  wydała  dzieła  równego 
„Panu  Tadeuszowi,  takn.  Poetów  równy  c  h  Mickiewi- 
czowi  i  Słowackiemu  nie  wydała  Słowiańszczyzna  żadna. 
BRu<  KNEK.  Wojski  Sędzię  m  u  był  krewny  daleki,  mick.  W  domu 
Oj  czy  śnie  potrzebniejszy  będzie,  mkk.  O!  niewiadoma 
ta  boleść  ni  ko  m  u.  słów.  Krzyżacy  byli  n  aj  niebezpiecz- 
niej si  ówczesnym  państwom  świeckim,  byli  najbardziej 
groźni  sąsiedniej  Polsce,  szajn.  Ptak  ten  }vszy stkiemu 
da  lek  i,  w  szy  stkiemu  obcy  i  nic  ze  m  u  nie  widzi  a  lny 
unosił  się  tu  nad  przepaściami,  te  im.  Wrony  zmokłe,  obrzydłe 
gospodarzom  jako  wróżby  słoty,  mk  k.  Sztuka  rzucania  no- 
żem ...  zn  aj  oma  tylko  s  tary  m.  mick. 

Uwaga.  Wiele  z  powyższych  przymiotników  może 
mieć  celownik  albo  dopełnienie  z  przyimkiem  dla  z  do- 
pełniaczem. Ni).  Ziemia  jest  zawsze  miła  dla  mie- 
siąca.  mi(;k. 

Podobny  łączy  się  także  z  dopełnieniem  za  pośredni- 
ctwem przyimka  do  z  dopełniaczem.  Np.  (Para)  po- 
dobna do  pyzatych  Boreasza  dzieci,  mkik. 
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<i)  Hzoczow  niki  słowne  (utworzone  z  czasowników) 
i  niektóro  inne,  z  tych  samych  co  czasowniki  utworzone  te- 
matów, maja  w  celowniku  dopełnienie,  które  ma  charakter 
określenia. 

Np.  Służbn  nctrodowi  nie  polega  na  samem  wyzna- 
waniu, że  się  do  niego  należy,  szuj. 

Podobnie :  Bogu  rodzica,  matka'  dzieciom. 

410.  2.  W  luźnym  związku  z  czasownikami  pozostaje 
celownik  w^tedy,  jeżeli  nie  jest  koniecznem  dopełnieniem, 
a  zbliża  się  naturą  swą  do  określenia.  Taki  celownik  mogą 
mieć  wszystkie  czasowniki  czynne  i  bierne  i  da  się  on  zastą- 
pić przez  określenie  przyimkowe  dla  z  dopełniaczem. 

Np.  Naj wdzięczniejszy  przysm^ak  żołądkowi  {=  dla  żo- 
łądka) przegłodzenie.  rej.  Wszystkim  uczciwym  dom  mój 
otworzony,  kochan.  Upraszając  o  wieczny  pokój  grzeszni- 
kowi. iMicK.  Miła  oku  a  licznym  ożywiona  płodem,  witaj 
kraino!  tkemb. 

411.  3.  Jeszcze  luźniejszy,  bo  zupełnie  niezawisły,  jest  ce- 
lownik z  aimka  os  obis  tego,  oznaczający  osobę  intere- 
sowaną w  czynności  orzeczenia  (dat.  ethicus). 

Np.  (Wrony)  przechadzają  się  sobie  poważnymi  kroki. 
MicK.  Pamiętaj  być  mi  grzeczną!  mick.  Był  sobie  jeden  pan... 
LUD.  A  jak  ci  mu  na  fujarce  zagrają,  iikśń  flisaków.  My  sobie 
jedziem  kuligiem,  malcz. 

412.  4.  W  podobnym  stosunku  do  orzeczenia,  jako  dopeł- 
nienie zostaje  celow^nik  rzeczowników  i  zaimków 
zamiast  dopełniacza  (dat.  possesivus). 

Np.  Płyn  w  oczy  mu  prysnął  mick.  (^=  w  jego  oczy). 
Czapka  lisia  spadła  mu  z  głowy  na  ramiona,  mick.  (=  z  jego 
głowy).  Coraz  lepsza  otucha  wstępowała  mi  w  serce,  sienk. 

Uwaga.    Tu  należy  zwrot:  jest  mi  (ci,  mu)  na  imię; 

wiele  ci  lat?  co  ci  do  tego  i  t.  p. 

413.  5.  Celownik  jako  określenie  występuje  z  przyimkiem 
ku,  a  przymiotniki  i  zaimki  z  przyimkiem  po,  nadto  z  przy- 
imkami  niewłaściwymi:  wbrew,  przeciw,  przeciwko  i  gwoli. 

Np.  Biskup  krakowski  podniósł  załzawioną  twarz  ku 
nieb  u.  sienk.  (miejsce)  Ku  ser  ni  cy  Wojski  z  Woźnym  milczkiem 
idą.  MICK.  Tobie  gwoli  w  kłosianym  wieńcu  lato  chodzi' 
Koch.  (przyczyna).   A  co    za  Judzie?  —  spytał  po  szwedzku 


—     221     - 

siKNK.    (sposób).    .Ms//   J(ick(/}rł    nie    nióffł   slnzyć   ku  (ozdobie, 
Hiecli  słHŻfi  ku  /n(  Ul  i  ą  te  e.  miok.  (cel). 

VI.  Narzediiik.  Narzędnik  bywa  414. 

1.  o  rz  (M'z  n  i  k  i  e  m   r  z  ec  z  o  w  ii  y  in  (S  -^  i   10); 

2.  d  o  p  e  ł  n  i  e  n  i  e  lu  czas  o  w  u  i  k  a  na  pytanie  kiut  ? 
czent?  (§  19.)  tak  sani,  jak  z  przyind^iem  (§  21.  3.);  doi)eł- 
n  i  e  n  i  e  m  p  r  z  y  ni  i  o  t  n  i  k  6  w  (i:?  23.),  dopełnieniem  d  a  1- 
szeni  (§  26.);  najczęściej  jednak  bywa 

3.  określenie  m  p  r  z  y  ni  i  o  t  n  i  k  o  w  (J^  37.),  a  przede- 
wszystkiem  czasowników  we  wszelkich  okolicznościach 
(S  42.  i  43.). 

Jest  on  przede wszystkieni  przypadkiem,  wjn^ażającyni 
narzędzie  czynności  (stąd  n  a  r  z  ę  d  n  i  k  —  instrumentalis), 
a  następnie  przez  rozszerzenie  znaczenia  stał  się  przypad- 
kiem sposobu,   środka,   przyczyny  a  nawet  miejsca  i  czasu. 

Dopełnienia  bliższego  w  narzędniku  wymagają  czasów-  415. 
niki    czynne,   oznaczające:    1.  rządzić,   kierować,   zawiadywać; 
2.  fjardzić,  poniewierać:  3.  łrzgśćy  ruszać,  cJiiviać,  kręcić;  4.  pa- 
chnąć, trącić,  śmierdzieć. . . 

Np.  On  na  powietrzu  ptact iv e m,  pod  wodami  władnie 
ryhaiui.  kocha s.  My  rządzi m  światem,  kkas.  Zbyt  prędkoś 
iiiem  (sercem)  ruzgardzil  mick.  Owi  rycerze  gardzili  słu- 
d  e  n  t  a  m  i  k  kas.  (Ryś)  o  rj  one  ni  trzepie,  mick.  Jakiś  tajemny 
rozkaz  kieruje  całą  wyprawą  połowti.  pol.  Ciałem  pana 
Podbipięty  wstrząsał  dreszcz  zapału,  sienk.  Wino  trąci 
myszką.  Teraz  winem  piwnice  wasze  woniej ą.  skauga. 

Dopełnienie  dalsze  w  narzędniku  mają  czasowniki  416. 
bierne  i  zwrotno-bierne,  oznaczające  uczucie  lub  zajęcie  się 
czem :  1.  martwić  się,  zachwycać  sie,  zadowalać  się,  karmić  się, 
brzydzić  się,  chełpić  się,  cieszyć  się,  bawić  się;  2.  zajmować  się, 
trłidnić  się,  opiekoicać  się,  posługiwać  się,  różnić  się...  i  grozić, 
słynąć. 

Np.  Matka  była  zdziwi  o  na,  uszczęśliwiona  i  prze- 
jęta tynt  niesj)odzianym  moim  rozumem,  kkas/.  Kanniłem 
się  nadgniłymi  owocami  i  polewkci  domową,  kicasz.  Je- 
dnego widziałem  człowieka,  co  mógł  takim  popisać  się  strza- 
ł  e  m.  M  i(.'K.  Lu  dzie,  n  i  e  z  aj  m  uj  ą  cy  się  )i  i  c  z  e  m  w  ażn  i  ej- 
szem^  zwykli  mówić  wiele  o  sobie.  .mkk.  Poszła  pochwalić 
się  synem,    ku  asa.    Waszeć   sędziowską    handlujesz   parą 
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W  i  ('  i  }i  ni  łzeruyeh .  m  i  ck.  B  a  iv  i  I  i  ś  ni  y  s  i  ę  dysk  u  rsami.  ki<  as. 
I\  ó X  n  i  I  i  s  i ę  Dobrzy h scy  między  Litwą  bracią  j  ęzykie m 
.swoim,  tudzież  iv  zrostem  i  postacią,  mick.  Usta  szeroko  roz- 
szerzał, (j r o ż ą c  białymi  zęby.  m ick.  Sam  słynął  muzycznym 
t  at  c)ite  m    mick. 

417.  Dopełnienie  przyinikowe  w  narzędniku  po  przyimkach 
nad,  przed,  z,  za  inamy  po  czasownikach:  panować  (nad  czem), 
mścić  się,  płakać,  korzyć  się  (przed  czem),  wdawać  się  (z  kim), 
uganiać  się  (za  czem). 

Np.  Ja k  on  n ad  Dobrzyński m i,  dom  jego  nad  sio- 
łem panował,  mick.  Jakem  nad  sobą  płakał,  łom  i  nad 
nim  płakał,  sienk.  Majestat  króla...  korzył  się  przed  Ma- 
jestatem Bożym.  isiKNK.  Swoje  uczucia  ze  ślubami  królew- 
skimi łącz  Cl.  sifiiNK.  Chrystus  zabrania  mścić  się  nawet  i  nad 
wrogiem,  mick.  Ale  się  głupi  chłopi  nad  nim  zlitowali. 
MicK.  Czyż  państwu  się  godzi  wdawać  się  z  tym  fircy 
kiem.  mick.  Chłopiec  uganiał  się  za  roślinami  i  m.o ty- 
lami.  BKODZ. 

418.  Narzędnik  jako  określenie  z  przyimkiem  lub  bez  przy- 
imka  wyraża:  1.  miejsce  czynności  na  pytanie:  gdzie'^ 
kędy?  2.  czas  na  pytanie:  kiedy?  (ogólna  pora,  czas 
w  przybliżeniu  oznaczony  lub  przeciąg),  3.  przyczynę, 
4.  cel,  5.  sposób   (narzędzia  i  środki),  6.  stopień. 

Do  przykładów,  podanych  w  §§  37.,  42.,  43.,  dodajemy 

następujące : 

Narzędnik  Qni  biegną  dziedzińce  m,  Gerwazy  ich  torem. 

miejscowy:  ^^^^^^  Biedne  psy  ogłupiałe  biegały  pod  gajem.  mick. 
Zwiedziliśmy  jeszcze  domy,  leżące  nad  brzegiem. 
siEiNK.  Jedziesz  ku  miastu  ulicą.  taun.  (Wóz)  popsuty 
między  gwiazdami  się  wala.  mick. 

Narzędnik  Pan    Tadeusz    wyzwał  Hrabiego    wieczorem. 

czasowy:  ^^^^^  A  wojna  jeśli  będzie,  to  chyba  aż  wiosną,  mick. 
Nazajutrz  rankiem  myślałem  sobie,  sienk.  Nam 
z  wiosną  swobody  zorza  zajaśnieje,  mick. 

Narzędnik  Maciej    ogrzał   się    słońcem,    mick.    [słońce 

przyczy-  \yy\Q  przyczyną  ogrzania  się].  Soplica  kop- 
cami tyka  waszych  granic,  mjck.  Nierządem  Pol- 
ska  stoi.  KONAR.  Lud  ruszył...  pędzony  niepojętą 
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insłf/nkłoicą    mocą.  mkk.   Upadały   srJHi?/    niedołe- 
s  ł  ir  e  m  marszałków,  szajn. 
NarztHlnik  ( Ko(ndy)  wiosłując  skrzydła  in  i...    tryciącjają 

^^^^^^^^''^'y'-  osłrożaste  pięły.  mick.  I  głową  nadół  runął.  mick.  Łzy 
ręką  ocierał,  mick.  Sz t  urm e m  zwalić  zamek  w  gruzy. 
MICK.    Z  góry   znów   garściami   spada    blask   mie- 
siąca. MKK.  Cięło  broniących  się  z  wielką  wprawą 
i  szybkość  ici.  siknk.    Trwoni   sic    czas   zaprząta- 
niem   głotry,     o })  u  szczaniem     chwili     swobodnej 
i  odkładaniem  robót,  śniad.    Wracając,  spoglądali 
z  zadowolenie  m  na  żniwo  dnia  dzisiejszego,  sienk. 
Zamku  podwoje  stały  ołtoorem.  mick.  Kury  szur  pale 
toczą  się  k łę bk ie m.  mick.   Trunek  płyn ie  rzek ą.  mick. 
Mniej  powszechny  jest  narzędnik  przy  przymiotnikach  419. 
i   określa    sposobem    przysłówkowym    właściwość,   zawartą 
w  przymiotniku : 

Np.  Nie  bogata,  lecz  za  to  urodzeniem  równa.  mick. 
Wszyscy  r  ó  w  n  i  zręcz  n  ości  ą,  biegłoś  ci  ą^  i  m  ę  s  tw  e  ni.  m  ick, 
Gerwazy  groź n y  ręką,  j ęzyk i e  ni  Protazy,  mick.  Wał  pniów, 
kłód,  korzeni,  obronny  trzęsą  wica,  tysiącem  strumieni 
i  siecią  zielsk  zarosłych  i  kopcami  mrowiska  gniazdami 
ós,  szerszeni,  kłęb  a  m  i  wężowisk.  mick.  Woda  plamista  rdzą 
krwawą^  konary  mchem  kołtunowate;  pnie  brzydkimi  grzy- 
b a  m  i  brodate,  mick.  Obracała  głowę  na  p a m i ętne  szele stem 
krzaki  agrestowe,  mick. 

Przyiinków,  łączącycłi  się  tylko  z  narzędnikiem,  niema  420. 
zupełnie.    Przyimki;  przed,   nad,   pod,  między  łączą  się  z  na- 
rzędnikiem tylko  na  pytanie  rydgj/e.^  i  wyrażenie  spoczynku; 
z  łączy  się  z  narzędnikiem  na  wyrażenie   łączności   i   towa- 
rzystwa,   wreszcie   za  dla   oddania   następstwa  i  skłonności. 

VII.    3Iiejscownik.    ^Miejscownik    jest    właściwie    tylko  421. 

okreśhiniein    miejsca;    z    niego    rozwinęło  się    określenie 

czasu,  sposobu,  a  czasem  nawet  dopełnienie.    Używa  się 

go  dzisiaj  tylko  z  przyimkami :  przy,  o,  w^  na,  po. 

miejsce:  Np.  Dz i ew czy yika  zwykle  siedziała  przy  oknie, 

i'Hu.s.  (Dzieła  Lineu sza)  sławę  jego  po  całym  świecie 

rozn iosły.  nio . i >z.   W  osadzie  tej  mieliśmy  zcun icszkać 
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przez  cały   czas  pobytu   w  puszczy,  sienk.  Mieszka- 
liśmy ir  loszku  na.  tyle  Grodzkiej  ulicy,   w  izbie 
ciemnej,  o  j  e  d  n  e  m  o  k n  i  e.  kkasz. 
^-''•'^'  Wiele    dzieci    chłopskich    w    niemowlęctwie 

umiera,  kuas.  O  brzasku  dnia  dwie  ciemne  posta- 
cie posuwały  się  drogą  Appijską.  siknk.  W  godzi- 
nach rannych  cały  stejj  grzmi  gwizdaniem,  siknk. 
Po  ostatnich  modlitwach  wieczornych  obóz  po- 
cząć odpoczywać, 
sposób:  Przez  długi  czas  szliśmy   w  milczeniu,   sienk 

Pamięć    te    wszystkie    własności    w    znakomitym 
stopni  u  posiada,  śni  ad. 
422.  Z   tych    przyimkowych    określeń    rozwinęło   się    nawet 

użycie  miejscownika  po  czasownikach  jako  dopełnienie 
przyimkowe  dalsze.  A  mianowicie  po  czasownikach:  mówić, 
donieść,  zapewnić,  pisać  (o  czem);  wiedzieć,  myśleć,  słyszeć,  pa- 
miętać, zapomnieć,  wątpić  (o  czem  i  w  czem). 

Np.  O  rodzie  moim  mało  iviem.  mick.  Mój  panie,  na 
zaj azdach  nie  znacie  się  wcale.  mick.  O  towarzyszu 
sennym  całkiem  zapomniano.  m\ck.  Dyskurs  wszczął  się 
o  my  śliw  siwie.  kras. 

Uwaga.  W  dawnym  języku  polskim  znajdujemy  je- 
szcze w  użyciu  sam  miejscownik  we  właściwym  cha- 
rakterze. Np.  2um  się  pasł  na  dziedzinie  jako  lesie 
zając.  REJ. 

U  ludu  dotąd  zachował  się  miejscownik  łoni  {==  roku 
zeszłego),  spotykany  u  Reja  (w  w.  XVI.). 


Pogląd  historyczny. 

Użycie  form  przypadkowych  zmienia  się  z  biegiem  wie- 
ków i  rozwojem  języka.  Jedne  czasowniki  tracą  wyrazistość 
a  wskutek  tego  potrzebują  dopełnienia  przyimkowego,  dru- 
gie zyskują  znaczenie  i  obchodzą  się  bez  tego  pośrednictwa, 
łącząc  się  wprost  z  dopełnieniem.  Kilka  przykładów  rzecz 
objaśni. 

WBiblii  szaroszpatackiej  czytamy:  » Uczyńmy  czło- 
wieka,   aby   panował  ryba  m  morskim   a  ptak  o  ma ;    dziś 
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powiedzielibyśmy:  ^nihy  pa  u  o  wał  nad  rybami,.-^.  Rej 
pisze:  ^>Cnota  broni  kłopoła^^;  dziś:  od  kłopottt.  M.  Biel- 
ski mówi:  Amuiaies  się  tego  do  wiedz iał«;  dziś:  »o  łcm 
się  doiciedziaU;  dusząc  słraco^iej  biłwie«;  dziś:  >łHS2ąc 
o  bit  w  ie<.  Górnicki  każe  być  ^^poshisznijm  r  ozkaza  }f  i  a« ; 
dziś  mówimy:  ro  z  k  a  z  a  n  i  u « ;  dalej :  » n  a  k  a  r  m  ić  st  r  a  c  h  u« ; 
dziś:  »w.  sf  ra  v  ti  e  m  .  J.  Kochanowski  pisał,  że  cień  nie- 
odstępny  ciała  naśladuje^;  dziś:  »ciało<i:  (biernik);  przypa- 
dku złego  uchowała^;  dziś:  y>od  przypadku  złego«;  >śmiać  się 
czemiK-.  dziś:   >->z  czego«. 

Podobnie  czytamy  u  Starowolskiego  XVIL  »nawykszy 
złych  nałogów«;  dziś:  »n.  do  złych  nałogów «;  »powścictgnij 
suro  w  ej  rę  k  i« ;  dziś:   »surową  rękę«. 

Nawet  między  składnią  Krasickiego  (w.  XVIIL)  a  dzi- 
siejszą znajdziemy  różnice  dość  znaczne.  Dziś  mówimy: 
■>zgorszyc  się  czem^ ,  Krasicki  pisze:  » zgorszył  się  jegomość 
z  wasz  mości«;  dziś:  >>  przy  stać  na  co«,  u  Krasickiego:  y>przy- 
stać  n  a  te  m«;  dziś:  »korespondofvać  z  kim«,  u  Krasickiego: 
^korespo)idować  komu«:  dziś:  »pomś cić  się  za  co«,  u  Kra- 
sickiego:  »2)omścić  się  czego«  i  t.  p. 

Czy  mamy  z  tego  wnosić,  że  albo  ojcowie  nasi  albo 
my  popełniamy  błędy  językowe?  Broń  Boże.  Mamy  tylko 
baczyć  na  to,  aby  język  nasz  był  zrozumiały,  i  uważać 
zwroty  dawne  za  utarte  i  pospolite  dla  naszych  przodków 
tak,  jak  zwroty  obecne  są  dla  nas.  Każda  epoka  ma  swe 
własne  cele  —  i  środki. 


V.  ODMIANA  CZASOWNIKÓW. 
Formy  konjugacyjne. 

Czasowniki  posiadają  odrębną  od  imion  odmianę,  zwaną  424, 
k  o  n  j  u  g  a  c  y  ą. 

Konjugacya  wyróżnia  się  od  deklinacyi  przez  następu- 
jące formy:  stron  y,  czasy,  tryby,  osoby  i  imiesłowy; 
tak  samo  zaś  jak  deklinacya  posiada  w  pewnych  formach 
liczby  i  rodzaje. 

Gram.  jęz.  pol.  szkolna.  15 
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Strony.  Stroną  czasownika  nazywamy  sposób  wyraża- 
nia czynności.  Rozróżniamy  dwie  strony: 

1.  czy  n  n  ą,  kiedy  p  o  d  m  i  o  t  zdania  jest  zarazem  p  o  d- 
miotem  c  z  y  n  n  o  ś  c  i  lub  stanu,  np.  Grecy  zburzyli  Troję. 
Ska^y  wietrzeją. 

2.  bierną,  kiedy  podmiot  zdania  jest  przedmiotem 
czynności,  np.  Troja  została  zburzona  przez  Greków. 

Csasy.  Tak  w  stronie  czynnej  jak  i  biernej  posiada 
konjugacya  czterj^  czasy:  teraźniejszy,  przyszły, 
przeszły,  zaprzeszły,  które  oznaczają  czas  czynności 
lub  stanu,  np.  cz.  ter.:  buduję,  rosnę,  cz.  przyszły:  będę  budo- 
wał, będę  rósł;  cz.  przeszły:  budowałem,  rosłem;  cz.  zaprzeszły  : 
budowałem  był,  rosłem  był. 

Uwaga.  Czas.  zaprzeszły  służył  niegdyś  do  wyra- 
żania czynności  bardzo  dawnej  lub  dokonanej  przed 
inną  czynnością  przeszłą.  Form  tego  czasu  w  języku 
współczesnym  już  prawie  nie  używamy. 

Tryby.  Rozróżniamy  w  konjugacyi  cztery  tryby  czyli 
sposoby  wyrażania  pewnych  cech  czynności: 

1.  Tryb  oznajmujący  służy  do  wyrażania  rzeczy- 
wistej czynności  lub  stanu:  czytam,  czytałem,  będę  czytał; 
rosnę,  urosnę,  urosłem. 

2.  Tryb  warunkowy  wyraża  przypuszczalną  czyn- 
ność lub  stan:  czytałbym,  przeczytałbym,  urósłbym,  urósłbym  był. 

3.  Tryb  rozkazujący  czyli  rozkaźni  k  wyraża  we- 
zwanie do  spełniania  czynności  lub  przejścia  w  jakiś  stan: 
czytaj,  śpijcie,  rośnij,  czytajcie. 

4.  Tryb  bezokoliczny  czyli  bezokolicznik  okre- 
śla wogóle  czynność  lub  stan,  ale  nie  oznacza  ani  osoby, 
ani  liczby,  ani  czasu,  ani  rzeczywistości  lub  przypuszczenia 
np.  czytać,  przeczytać,  róść,  uróść. 

Osoby.  Dla  wyrażania  podmiotu  czynności  lub  stanu 
posiada  konjugacya  po  3  formy  dla  obu  liczb:  pojedynczej 
i  mnogiej;  formy  te  nazywamy  krótko  osobami:  1.  p.  1.  os. 
rosnę,  2.  os.  rośniesz,  3.  os.  rośnie;  1.  mn.  1.  os.  rośniemy, 
2.  os.  rośniecie,  3.  os.  rosną. 

Imiesłowy.  Przymiotnikowe  (odmienne)  lub  przysłów- 
kowe (nieodmienne)  formy  czasownika  nazywamy  imiesło- 
wami, a  mamy  ich  cztery:  trzy  czynne,  jeden  bierny. 


1.  Imiesłów  czynny  współczesny  oznacza  równocze- 
sność  czynności  lul)  stanu:  czytający,  rosnctcy  (forma  przy- 
miotnikowa, odmienna),  czytając,  rosuąc  (forma  i)rzysłów- 
kowa,  nieodmienna). 

2.  Imiesłów  czynny  i)rzes/ły  oznacza  przeszłą  czynność 
lub  stan:  czytał,  czytała,  czytało,  czytali;  rósł,  rosła,  rosło,  rośli. 

3.  Imiesłów  czynny  zaprzeszły  służy  do  wyrażania 
wszelkiej  p  o  j)  r  z  e  d  z  a  j  ą  c  e  j  a  dokonanej  czynności  lub 
stanu:  przeczytawszy,  icyrósłszy  (forma  przysłówkowa,  nieod- 
mienna). 

4.  Imiesłów  bierny  przeszły  wyraża  dokonywaną 
lub  dokonaną  czynność  bierną:  czytany,  targany  —  prze- 
czyta}} y,  stargany. 

Licsby  i  rodzaje.  Tak  jak  w  deklinacyi  mają  i  w  konju- 
gacyi  niektóre  formy  dwie  liczby  i  trzy  rodzaje. 

Tworzenie  form  konjugacyjnych.  Ogół  form  konjuga-  425. 
cyjnych  strony  czynnej  i  biernej  dzielimy  na  dwa  działy: 
na  formy  proste  i  złożone.  Do  prostych  należą:  1.  czas 
teraźniejszy,  2.  tryb  rozkazujący  czyli  rozkaźnik, 
3.  imiesłów  czynny  współczesny,  4.  t  r  3^  b  b  e  z  o  k  o- 
1  i  c  z  n  3%  5.  i  m  i  e  s  ł  ó  w  c  z  y  n  n  y  przeszły,  6.  i  m  i  e  s  ł  ó  w 
c  z  y  n  n  3^  zaprzeszły,  7.  imiesłów  bierny. 

Reszta  form  konjugacyjnych  należy  do  złożonych. 

Tworzenie  form  prostych.  ^'^^^ 

Formy  proste  czasownika  dzielimy  na  dwie  grupy:  a)  na 
form}^  mające  ten  sam  temat,  co  czas  teraźniejszy,  czyli 
formy  t  e  r  a  ź  n  i  e  j  s  z  o  c  z  a  s  o  w  e,  b)  na  formy,  mające  ten 
sam  temat,  co  imiesłów  przeszły  czynny  na  -ł  czyli 
form}'  i  m  i  e  s  ł  o  w  o  w  e. 

Do  pierwszej  należą:  1.  czas  teraźniejszy,  2.  tryb  roz- 
kazujący, 3.  imiesłów  czynny  współczesny  —  do  drugiej  zaś: 
1.  imiesłów  przeszły  czynny,  2.  imiesłów  zaprzeszły,  3  bez- 
okolicznik, 4.  imiesłów  przeszły  bierny. 

Uwaga.  Formy  proste  całego  szeregu  czasowników 
mają  za  sobą  bardzo  długi  okres  istnienia,  w  ciągu  któ- 
rego wiele  z  nich  uległo  rozmaitym  zmianom  fonetycz- 
nym. Gdzie  te  zmiany  fonetyczne  nastąpiły,  tam  na 
miejscu  jednego  pierwotnego  tematu  pojawiły  się  te- 

15* 
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maty  nowe,  dające  się  wprawdzie  wyprowadzić  od  pier- 
wotnego, ale  niajaee  już  odmienną  od  niego  j)osta('.  Te- 
maty te  służyły  za  wzór  innym. 
427.  A)  Forin}^  mające  te  same  tematy,  co  czas  teraźniejszy. 

Temat  albo  tematy  czasu  teraźniejszego  uzyskujemy,  odłą- 
czając od  pierwszych  dwóch  osób  1.  poj.  czasu  teraźniej. 
zakończenia:  -e,  -:'sz  hib  -e,  -isz  (~ysz),  a  przy  czasownikach 
na  -m  końcówkę  -ni  w  1.  os.  1.  p.,  a  -a  w  3.  os.  1.  mnogiej. 
Po  odłączeniu  tj^ch  zakończeń  okaże  się  albo  jeden  temat, 
np.  ryj-ę,  ryj-esz  —  tem.  ryj-;  pisz-ę,  pisz-etiz  —  tem.  pis^-; 
chwal-ę,  chwalisz  —  tem.  chwal-;  słysz-ę,  słysz-ysz  —  tem. 
słys^-:  albo  dwa  tematy,  np.  nios-ę,  niesi-esz  ^)  —  tem.  nios- 
i  nieś-;  piek-ę,  piecz-esz  —  tem.  piek-  i  pieci-;  plyn-ę,  płyni- 
esz —  tem.  płyn-  i  płyń-;  dr-ę,  drz-esz  —  tem.  dr-  i  dr^-; 
woż-e,  woz-isz  -)  —  tem.  ivoi-  i  woź-;  t^łucha-m,  słuchaj -ą  — 
tem.  słucha-  i  słuchaj-;  wie-iu,  wiedz-ą  —  tem.  wie-  wiedz-. 
Jeżeli  dwie  pierwsze  osoby  1.  poj.  czasu  teraźniejszego 
mają  jeden  temat,  wów^czas  wszystkie  formy  teraźniej  - 
szoczasowe  mają  także  jeden  temat,  np.  cz.  ter.  słysz-ę, 
słysz-ysz  i  t.  d.;  rozkaż,  słysz^  słysz-my,  słysz-cie,  imiesł.  słysz-ąc. 
Jeżeli  jednak  w  owych  dwóch  osobach  okażą  się  dwa 
tematy,  wówczas  każdy  z  nich  służy  innym  formom. 
428*  1.  Końcówki  i  przyrostki  czasu  teraźniejszego: 

Liczba  pojedyncza.  Liczba  mnoga. 

1  os.  -m,    -ę  -my(-m) 

2  os.        -sz        ■  -ś  -cie 

3  os.        —  -t  ą 

Końcówka  1.  os.  1.  poj.  -m  występuje  od  najdawniejszych 
czasów  jedynie  w  czasownikach:  wie-m,  je-m^  da-m  i  w  sło- 
wie posiłkowem  yes^em,  zastępującym  dawne  jes-m.  Do  wszy- 
stkich innych  czasowników  na  -m,  końcówka  ta  przyłączyła 
się  później.  Drugą  końcówką  1.  os.  czasu  teraźniejszego  i  bar- 
dziej rozpowszechnioną  jest  -ę. 

Powszechną  końcówką  2.  os.  1.  p.  jest  -sz:  bierzesz,  mó- 
wisz, jesz.  Końcówka  -ś  występuje  jedynie  w  ruchomej  koń- 


1)  W  wyrazach  polskich,  gdzie  po  i  w  pism  i e  następuje  samogłoska, 
tam  to  i  jest  tylko  znakiem   miękkości  poprzedzającej   spółgłoski. 

2)  W  wyrazach  polskich  każda  spółgłoska  przed  i  jest  miękką 
i  dlatego  w  piśmie  tego  nie  oznaczamy. 
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cówce  -6-,  -rś,  lip.  jrst-cś,  iy-ś  jest:  byl-cś,  (jdzic-ś  był.  To  -6',  -eś 
jest  szczątkiem  dawnej  2.  os.  1.  p.  je6'  =  dzisiejszemu  jesteś, 

\\.  os.  1.  p.  nie  posiada  dziś  żadnej  końcówki;  pierwotna 
końcówka  -/    pozostała  jedynie  w  wyrazie  jcs-t. 

Pierwotną  końcówką  1.  os.  1.  mn.  jest  -m,  używane  je- 
szcze do  dziś  dnia  w  czasownikach  na  -ę,  np.  czynię,  czyni-m: 
niosę.  }ii('sii'-tn.  Powszechnie  jednak  posługujemy  się  koń- 
<x')wką  -my,  która  powstała  z  -tn  pod  wpływem  zaimka  my. 
Formy  z  końcówką  -m  uważa  się  dziś  za  archaiczne. 

W  drugiej  osobie  1.  mn.  mamy  końcówkę  -cie:  niesie-cie, 
ntón-f-cie,  działa-cie  {-cie  powstało  z  -te). 

Ivońcówką  3.  os.  1.  mn.  jest  -ą:  yiios-ą.  dziakij-ci,  s-ą. 

Ivońcó wki  te  łączą  się  z  tematem  albo  bezpośrednio 
albo  za  j)  o  ś  r  e  d  n  i  c  t  w  e  m  przyrostków. 

a)  W  czasownikach  na  -iii  wszystkie  końcówki  łączą 
się  z  tematem  bezpośrednio:  działa-m,  działasz,  działa-, 
działa  my,  działa-cie,  działa j-ą;  wie-m,  wie-sz,  wie-,  wie-my,  wie- 
cie, uiedz-a.  Aż  do  2.  os.  1.  mn.  wszystkie  końcówki  łączą  się 
z  tematem  1.  os.  1.  p.;  3.  os.  1.  mn.  ma  temat  osobny. 

b)  W  czasownikach  na  -ę  końcówki  -ę  i  -ą  łączą  się 
z  tematem  bezpośrednio,  np.  nios-ę,  nios-ą,  żyj-ę,  żyj-ą, 
wodz-ę,  wodz-ą,  a  wszystkie  inne  za  pośrednictwem  -e 
albo  -i  (-y)  ^),  np.  niesi-e-sz,  niesi-e-,  niesi-e-my,  niesi-e-cie; 
pisz-e-sz,  pisz-e,  pisz-e-my,  pisz-e-cie;  woz-i-sz,  woz-i,  woz-i-my, 
tcoz-l-cie;  słysz-y-sz,  słysz-f/,  słysz-y-my,  słysz-y-cie. 

Przyrostki  -e,  -i  (-y)  nazywamy  samogłoskami  temato- 
wemi.  Przyrostki  te  były  niegdyś  także  w  1.  osobie  1.  p. 
i  w  3.  osobie  1.  mn.,  ale  dzisiaj  tworzą  nierozdzielną  już  ca- 
łość z  końcówkami  -ę,  i  -ą. 

Jeżeli  i)ierwsze  dwie  osoby  1.  p.  mają  różne  tematy, 
wówczas  temat  1.  os.  służy  i  3.  osobie  1.  mn.,  a  temat  2.  os.  — 
reszcie  form. 

2.  Końcówki  trybu  rozkazującego  (rozkaźnika).  429. 

L.  pojedyncza.  L.  mnoga. 

1.  os.  (niema)  -mi/;  -ijmy  (-yfmy) 

2.  os.  — ,  -ij  ( yj)  -cie,   -ijcie  f-yjcie) 

3.  os.  (forma  opisowa)  (forma  opisowa). 


')  !/  |)'»ja\vil()  si<^  na  miejscu  dawneyo  i  po  7'z,  sz,  ż,  cz,  di. 
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a)  rzasowuiki  lui  -ni  maju  dziś  torinę  2.  os.  1.  p.  trybu 
rozk.  równą  tematowi  8.  os.  1.  m.  czasu  teraźniejszego,  np. 
działaj-ą  —  2.  os.  tr.  rozk.  działaj;  słuchaj-ą  —  słuchaj:  ivie- 
dz  ą  —  wiedz;.  jedz-q  —  jedz. 

b)  Czasowniki  na  -ę  mają  tę  formę  trybu  rozkazują- 
cego równą  tematowi  2.  os.  1.  poj.  czasu  teraźniejszego: 
piecz-esz  —  piecz;  niesi-esz  —  nieś;  piszesz  —  pisz;  woz-isz  — 
woź,  ale  łapi-esz  —  łap,  rąhi-esz  —  rab.  mów-isz  —  mów  ^). 
Jeżeli  jednak  temat  ten  składa  się  z  samych  spółgłosek  albo 
ma  na  końcu  zbieg  spółgłosek  trudnych  do  wymówienia, 
wówczas  łączy  się  z  l^ońcówką  2.  os.  tr.  rozk.  -ij  (-yj  po  rz, 
sz),  np.  trz-esz  —  trz-yj,  drz-esz  —  drz-yj,  chrzc-isz  —  chrzc-ij, 
ćtn-isz  —  ćmij,  ciagni-esz  —  ciągn-ij,  umilkni-esz  —  umilkn-ij. 
Jest  jednak  garść  czasowników,  które  mogą  mieć  jedną  i  drugą 
formę  np.  pastw-isz  się  —  pastw  się  i  pastw-ij  się;  weźmi-esz  — 
weź{m)  i  weźm-ij;  hluźn-isz  —  bluźń  i  bluźn-ij;  spojrz-ysz  — 
spójrz  i  spojrz-yj;  zaciemn-isz,  zaciemń  i  zaciemn-ij  i  t.  p. 

Uwaga.  Niektóre  słowa,  mające  w  temacie  o,  zmie- 
niły to  o  w  trybie  rozkazującym  na  ó,  np.  roh-isz  —  rób; 
tworzysz  —  twórz;  ot-worz-ysz  —  ot-wórz;  pomóż  esz  — 
pomóż;  łoż-ysz  —  łóż;  ukro(j)  isz  ^)  —  ukrój  i  t.  d.  Są  też 
czasowniki,  które  mogą  mieć  obie  formy:  wodz-isz  — 
wódź  i  wódź;  woz-isz  —  woź  i  wóź;  bro{j)-isz  —  brój  i  brój; 
chodzisz  —  chodź  i  rzadkie:  chodź.  To  o  na  miejscu  a 
utrzymuje  się  tylko  tradycyjnie. 

c)  Formy  1.  i  2.  os.  1.  mn.  tworzą  się  od  form  2.  osoby 
1.  p.  przez  dodanie  końcówek  -my,  -cie,  np.  słuchaj  —  słuchaj- 
my, słuchaj-cie;  wiedz  —  wiedz-my.  wiedz-cie;  trzyj  —  trzyj-my^ 
trzyj'Cie;  ciągnij  —  ciągnij-my,  ciągnij-cie  i  t.  d. 

d)  Formy  3.  os.  1.  p.  i  3.  os.  mn.  zastępujemy  formami 
opisowemi,  złożonemi  z  wyrazu  niech  lub  niechaj  (tryb 
rozk.  czasownika  niechać)  i  form  3.  os.  1.  p.  i  3.  os.  1.  mn. 
czasu  teraźniejszego:  niech  (niechaj)  działa,  robi,  wie; 
niech  (niechaj)  działają,  robią,  wiedzą  i  t.  p.    Czasami    zastę- 


1)  W  języku  polskim    nie    mamy    obecnie  miękkich  p,  b,  m,  tv,  f, 
na  końcu  wyrazów. 

2)  W  wyrazach  polskich  (nieprzyswojonych)  nie  piszemy  y  przed 
samogł.  i. 


—     231     — 

pujeniy  w  ten  sposób  1   os.  1.  p.,    np.  niech  zginę!   Nieclt  za- 
pomnię  prmricr  ręki  swojej,  skakga. 

Trył>  rozka/njąoy  w  staropolszczyźnic.  Wyżej  przed-  430. 
stawiony  sposób  urabiania  lorm  trybu  v^^'''i^i^^i^iJH<'^go 
nie  opiera  się  na  dawnym  sposobie  tworzenia.  W  języku 
staropolskim  były  formy  2.  os.  1.  p.,  zakończone  na  -i(-y)^), 
np.  })oj(Jzi  (w.  XIV.);  n'ł/})nści  światłość  twoje  (w.  XIV.); 
ani  mie  tym  karz//  =^  ani  mię  tem  nie  kai'z.  kocman. 
Bardzo  często  nawet  mamy  -/  (-yj  tam,  ^dzie  dziś  jest 
-ij  {  yl),  n\).  Pomni,  wszechmocny  Fanie!;  dźwigni  mię;  ze- 
frzy  se)i  z  orzn:  ockni  się.  kochan.  i  w  liczbie  mnogiej: 
}>orz}iimy.  co  chcemy,  kochan.  Ohejźrzycie  się,  proszę,  na 
te  szkody  i  idr(dy.  skakga. 

Jo  końcowe  -/  (-y)  zaczęło  już  w  bardzo  dawnych 
czasach  ulegać  zatracie,  wskutek  czego  powstały  formy 
podobne  do  dzisiejszych:  fójdź,  wypuść,  karz.  W  cza- 
sownikach, zakończonych  na  je,  2.  osoba  trybu  rozk. 
kończyła  się  na  -ji,  np.  żyj  i,  pij  i,  które  jeszcze  wcze- 
śniej uległo  przemianie  na  -/  a  następnie  na  j,  wsku- 
telv  czego  powstały  formy:  żyj,  pij,  wij,  ryj.  To  końcowe 
-j  z  tych  czasowników  przyczepiono  do  form,  w  któ- 
rych -i  i-y)  zaginąć  nie  mogło^  n.  p.  do  form:  trzy  (trz 
samo  nie  mogło  tworzyć  zgłoslci),  drży,  tni.  dmi,  ciagni 
[cicigń  byłoby  do  wj^mawiania  trudne),  pomni  i  tak  po- 
wstały dzisiejsze  formy:  trzyj,  drzyj,  tnij,  dmij.  ciągnij, 
w  których  wyróżniamy  Icońcówkę  -ij  {-yj).  To  -ij  (-yj) 
jest  także  w  1.  mnogiej:  tnijmy,  drzyjcie,  ciągnijcie. 

Trzeciej  osobie  trybu  rozkazującego  służyła  niegdyś 
osoba  druga.  Ślad  tego  został  w  pacierzu:  Święć  się 
imię  Twoje,  przyjdź  królestwo  Twoje,  bądź  wola  Twoja 
i  w  zwrotach  racz  Pan,  siadaj  Pan.   bądź   Pan  łaskaw. 

Liczba  podwójna.  W  języku  staropolskim  była  jesz-  431. 
cze  w  użyciu  liczba  podwójna  zarówno  w  czasie  ter.  jalc 
i  w  trybie  rozk.,  np.  nie  chcefva  (==  nie  chcemy  obaj)  się  ro- 
zumieć. KOCHAN.;  mata  Jryć  oba  karana  (==  macie  być  obaj  ka- 
rani). Górnicki  w.  XVI.;  stańwa  =  stańmy  oboje;  niechaj  ci 
służywa  =  niechaj  ci  obaj  służymy.  Formy  1.  podwójnej  do- 
chowały się  w  języku  ludowym,  ale  mają  już  znaczenie 
1.  mnogiej,  np.  idziewa,  rohita;  idźta,  róbta. 

'-].  Przyrostek  i  końcówki  imiesłowu   czynnego  współ-  432. 
czesnego.  Imiesłów  ten  posiada    obecnie    dwie    formy:  nie- 


')  1/  po  e,  (Iz,  cz,  dż,  .sz,  ż,  rz  na  miojscu  pier\v<)tne<i()  /. 
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o  d  m  i  e  11 11  ą  i  o  cl  m  i  e  n  n  ą,  czyli  przysłówkową  i  przymio- 
tnikową. Nieodmienną  tworzymy,  dodając  przyrostek  -ąc  do 
tematu  3.  osoby  liczby  mnogiej  czasu  teraźniejszego;  np. 
nios-ę  —  nios-ąc:  dr-ę  —  dr-ąc;  łn-ę  -  tn-ąc;  każ-ę  —  każ-ąc; 
wodz-ę  —  ivodz-ąc:  padaj-q  —  padaj-ąc;  wiedz-ą  —  wiedz-ąc. 

Formy  imiesłowu  odmiennego  tworzymy,  łącząc  z  imie- 
słowem nieodmiennym  końcówki  deklinacyi  przymiotniko- 
wej, np.  niosąc-y,  niosąc-a,  niosąc-e;  iviedzqc-y,  wiedząc-a^ 
wiedzqc-e.  Formy  te  odmieniają  się  jak  przymiotniki. 

Imiesłów  ten  tworzą  dzisiaj  tylko  czasowniki  niedo- 
konane. 

433.  Powstanie  form  imiesłowu  współczesnego.  Mianownik 
rodź.  męsk.  i  nijakiego  tego  imiesłowu  kończył  się  niegdyś 
(w  w.  XV.)  na  -ą,  np.  psek  {=  piesek)  Tohiaszów  do  domu  przy- 
biegł, ogonem  machają^  radują  się,  a  radość  zwiastują  {^=  ma- 
chając, radując  się,  zwiastując).  Rodzaj  żeński  miał  za- 
kończenie -ęcy,  np.  a  śmierć  nie  próżnowała^  jednako  morzęcy 
(==  jednako  morząc,  zabijając),  kochan.;  ludowe:  szła  śpie- 
wajęcy. 

Dzisiejsza  forma  rodzaju  męskiego  na  -ący,  np.  pła- 
czący jest  ową  dawną  formą  rodzaju  żeńskiego,  z  tą  różnicą, 
że  samogł.  a  przeprowadzono  w  całej  odmianie  imiesłowu. 
Rodzaj  żeński  i  nijaki  uzyskał  form 3^  równe  formom  prz}^- 
miotnika:  płacząca,  płaczące  jak  tania,  tanie. 

Imiesłów  nieodmienny  na  -ąc  jest  formą  biernika 
(4.  przyp.)  1.  p.  dawnej  (rzeczownikowej)  odmiany  imiesłowu. 

Dawnej  formy  biernikowej  na  -ąc  używano  w  ję- 
zyku staropolskim  inaczej  niż  w  dzisiejszym,  np.  Zgwał- 
ciłaś, niepobożna  śmierci,  oczy  moje,  żem  widział  umiera- 
jąc (=  umierające)  miłe  dziecię  swoje,  kochan.  Posyłał  Pan 
Bóg  pjosły  swoje  do  nich,  rano  wstając  (=  wstające)  i  co 
dzień  upominajcie  {■=  upominającej,  skarga.  Imiesłów  ten 
mógł  się  więc  odnosić  do  przypadków  zależnycłi,  kiedy 
dzisiaj  odnosić  się  może  jedynie  do  podmiotu. 

Tworzono  niegdyś  formy  tego  imiesłowu  także  od 
czasowników  dokonanycłi,  \\^. pokolenie  przydące  (-przy- 
szłe). 

434.  B)  Formy,  opierające  się  o  temat  imiesłowu  na  -ł,  czyli 
formy  imiesłowowe.  Powszechnie  wyprowadza  się  te  formy 
od  tematu  bezokolicznika,   który  uzyskujemy,  odłącza- 
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jąc  końcówkę  -c,  np.  ży-ć  —  tern.  ży-,  cierpic-c  —  tein.  cierpię-, 
słucJia-ć  —  teni.  słucha-. 

Te  i  tym  podobne  teniat}^  bezokolicznika  niegdyś,  w  l)ar- 
dzo  dawnych  czasach,  shiżyły  istotnie  za  i)odstawę  do  two- 
rzenia form  drugiej  grupy;  z  rozwojem  jednak  języka  pol- 
skiego jeden  pierwotny  temat  uległ  zmianom  i  dziś  w  for- 
mach tej  grupy  mamy  czasem  więcej  tematów. 

Z  praktycznych  zatem  względów,  dla  łatwiejszego  oka- 
zania tworzenia  form,  należącycłi  do  wymienionej  grupy, 
przyjmiemy  za  podstawę  formy  imiesłowu  przeszłego  na 
-ł,  -ła,  -U,  np.  bra-ł,  bra-ła,  bra-U;  tiiós-ł,  niosła,  nieś-li;  ciał, 
cię-ła,    cię-li;  słysza-ł,  słyszała,   słysze-li;  wia-ł,  wici-ła,   wia-Ji. 

Temat  all^o  tematy,  będące  podstawą  form  bezoko- 
licznikowych, uzyskujemy,  odłączając  od  wymienionycli  wy- 
żej trzech  form  imiesłowu  przeszłego  czjninego  zakończe- 
nia O  -ł,  -la,  -li.  Po  odłączeniu  okaże  się  albo  jeden  temat, 
np.  kraja-ł,  kraja-ła,  kraja-li  —  tem.  krają-;  sia-ł,  sia-ła,  sia-li 
—  tem.  sia-;  słucha-ł,  słucha-ła,  słucJiali  —  tem.  słucha-;  kti-ł, 
ktd-a,  ki(-U  —  tem.  ku-;  ry-ł,  ry-ła,  ry-ll  —  tem,  ry-;  chwali-ł, 
chuali-kt,  chwali-li  —  tem.  chwali-;  albo  d  w  a  tematy,  np. 
bola-ł,  bola-ła,  bole-H  —  tem,  bola-  i  bole-;  cierpia-ł,  cierpiała, 
cierpie-li  —  tem.  cierpią-  i  cierpię-;  cicigną-ł,  cicignę-ła,  cici- 
gnę-U  —  tem.  ciągną-  i  ciąg-nę-;  cią-ł,  cię-ła,  cię-U  —  tem.  cią- 
i  cię-,  a  w  formacli,  gdzie  przed -^, -/c/, -// jest  spółgłosl^a, 
mogą  być  nawet  trzy  tematy,  np.  niós-ł,  nios-ła,  nieś-li  — 
tem.  niós-,  nios-,  nieś-;  plótł-,  ploł-ła,  plet-li  —  tem.  plot-, 
plot-,  piet-.  Może  być  tu  jednak  i  jeden  temat,  np.  piek-ł, 
piek-ła,  piek-li  i  dwa,  np.  siad-ł,  siad-ła,  sied-li  —  tem.  siad- 
i  sied-. 

Jeżeli  po  odłączeniu  zakończeń  -ł,  -ła,  -li,  okaże  się 
Jedł^n  temat,  zakończony  na  samogłoskę  -a,  -u,  -i,  -y, 
wówczas  wszystkie  formy  imiesłowowe  tworzą  się  od  je- 
dnego tematu,  np. 

Im.  przesz,  cz.  Bezokolicz.       Im.  zaprz         Im.  przesz,  bier. 
krajn-ł.  kraja-c\  u-kiajawszy,  kraja-ny 

sia-ł,  sia-ć,  po-sia-wszy,  sia-ny 


*)  Zakończeniem  nazywamy  przyrostki  wraz  z  końcówkami. 
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słucha-l, 

shicJta-ć, 

u-słucha-wszy, 

słiiclia-ny 

Kał, 

Aw/-c, 

s-ku-wszy, 

ku  ty 

eh  walił, 

cluvall-c, 

po-chwall-wszy. 

(chwal-ony)^). 

<.    VS'b^'b 


Jeżeli  zaś  okaże  się  więcej  tematów,  wówczas  każdy 
z  nich  służy  innj^m  formom,  o  czem  będzie  mowa  niżej  przy 
omawianiu  form  poszczególnych  gromad  czasowników. 

435.  1.  Imiesłów  czynny  czasu  przeszłego.  Imiesłów  ten  two- 
(,     .    rżymy  zapomocą  przyrostków  -ł, -ła, -ło,  np.  śy-ł,  ży-ła,  ży-ło; 

niós-ł,  nios-ła,  nios-ło.  Od  najdawniejszych  czasów  istniały 
tu  tylko  formy  mianowników  wszystkich  trzech  liczb;  z  form 
tych  zostało  5:  3  formy  1.  poj.  na  -ł,  -ła  -ło  i  2  formy  1.  mn. 
na  -li,  -ły,  np.  ży-li  —  ^y-ły,  nieś-l-l  —  mo.s-ł-y.  Formy:  żyli, 
nieśli  używa  się  tylko  jako  form  męskich  osobowych;  zresztą 
używa  się  form:  żyły,  niosły.  Przyrostek  -1-  w  formach  męsko- 
osobowych  powstał  na  miejscu  pierwotnego  -ł-  pod  wpły- 
wem końcówki  -i. 

Dawniejsze  formy  tego  imiesłowu  nie  różniły  się  od 
dzisiejszych;  były  tylko  jeszcze  formy  1.  podwójnej. 

Od  form  imiesłowu  przeszłego  niektórych  czasowników 
tworzymy  przymiotniki  za  pośrednictwem  przyrostków 
-y,  -a,  -e.  Tworzymy  je  od  tematu,  znajdującego  się  w  for- 
mach rodź.  żeń.,  np.  imiesł.  ziriędl-a,  przymiotnik  zwiędł-y, 
zwiędł-a,  zwiędł-e;  imiesł.  wyniosł-a  —  przym.  wyniosł-y,'a,-e; 
zrozumiał-a  —  zrozumiał-y,  -a,  -e;  oniemiał-a  —  oniemiał  y,  -a,  -e 
i  t.  p.  W  deklinacyi  tych  przymiotników  samogłoska 
tematowa  nie  ulega  zmianie:  oniemiali,  wyrozumiali, 
wyniośli,  zajadli  i  t.  p. 

436.  2.  Imiesłów  czynny  zaprzeszły.  Formy  tego  imiesłowu 
tworzymy  dzisiaj,  dodaj ąc  do  tematu  imiesłowu  na  -ł 
końcówkę -szy  z  przyrostkiem  -w  po  samogłosce,  a  z  przy- 
rostkiem -ł  po  spółgłosce,  np.  pochwali-ł —  pochwali-w- 
szy;  zdziała-ł  —  zdziała-w-szy;  usłysza-ł  —  usłysza-w-szy; 
przy  niós-ł  —  przyniós-ł-szy;  zdar-ł  —  zdar-ł-szy  i  t.  p. 

Formy  imiesłowu  zaprzeszłego  tworzymy  jedynie  od 
czasowników  dokonanych. 


1)  Słowa  na  -ę,  -isz,  -ić  {-ysz,  -yć),    tworzą  tę  formę  od  tern.  1.   os. 
1.  p.  czasu  ter.,  np.  tuoż-ę  —  tvoż-ony,  krusz-ę  —  kruszony. 
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Foch  0(1  żeni  c  t*o  rin  imiesłów  u  z  a  p  rzęs  z  Logo.  437. 
W    języku    staropolskim    spotykamy    następujące    wy- 
razy, odpowiadające  dzisiejszym  formom  imiesłowu  na 
-szy:    Tr(h(    irt/stapiw    {=    wystąpiwszy)     Święty    Błażej   ;\,    C, 
przyicUdł  je.   Teda   HŹrzewszy    (=  ujrzawszy)    ło  ei  łoieey  ^ 

jrli  (=  jechali)  od  nieh.  Hozgulewaic  (=  rozgniewawszy) 
nie  sędzia  przykazał  ji  (=  go)  kij  ml  hic.  (w.  XV.). 

Są  to  resztki  form  imiesłowu  czasu  przeszłego,  który 
niegdyś  obok  form  na  -I  -ła,  ło  miał  jeszcze  drugie, 
z  któi-ycłi  dochowały  się  tylko  postaci  na  -iv  i  -szy. 

Formy  te  po  tematach  samogłoskowych  kończyły  się 
na  -w  w  rodź.  męskim  a  na  -iv  szy  w  rodź.  żeńskim 
i  w  liczbie  mnogiej.  Od  tematów  spółgłoskowych  do- 
chowały się  tylko  takie  formy  jak:  upad-szy,  wszedszy, 
znalazłszy.  Z  czasem  zanikły  formy  na  -iv  jak:  wystą- 
pi n\  HŹrzew  i  t.  p.,  a  pozostały  formy  na  -w-szy  po  te- 
matach samogłoskowych,  np.  ustąpiwszy  i  -szy  po  spół- 
głoskowych, np.  iiriekszy.  Formy  te  stały  się  nieod- 
miennymi i  są  podstawą  dzisiejszego  imiesłowu  zaprze- 
szłego. Lecz  już  wcześnie  pomiędzy  -szy  a  poprzednią 
spółgłoską  tematu  zaczęła  się  pojawiać  spółgtosl^a  w 
od  imiesłowów  na  -w-szy,  np.  wznlós-w-szy,  upad-iv-szy, 
albo  spółgł.  /  od  imiesłowów  na  -ł,  np.  wzniós-ł-szy, 
iipad-ł  szy.  Przez  mylne  pojmowanie,  że  imiesłów  na 
-szy  pocliodzi  od  imiesłowu  na  -ł,  utrz^nnało  się  to  ł 
tradycyjnie  i  my  piszemy  je  przed  -szy,  jeżeli  temat 
kończy  się  na  spółgłoskę. 

Formy  tego  imiesłowu  tworzono  w  języku  staropol- 
skim także  od  czasowników  niedokonanych,  np.  jeszcze 
żyć  na  świecie  nie  mniawszy  koc.han.  a  ta  zbranlawszy  się 

długo...    GÓRNICKI. 

3.  Bezokolicznik.  Jedyną  końcówką  bezokolicznika  jest  438. 
-ć.  Czasowniki,  mające  w  imiesłowie  jeden  temat,  mają  i  w  l^ez- 
okoliczniku  ten  sam  temat,  np.  sia-(ł),  sia-(ła),  sia-HiJ  —  bezok. 
sia-ć. 

Czasowniki,  których  temat  kończy  się  na  -a  i  -e  lub 
na  -ą  i  -e,  np.  wldzla-(ł)  —  wldzlc-(li):  spią-(ł)  —  splę-(ll), 
dodają  to  -ć  do  tematu  na  -e  i  -ą:  wldzie-ć,  spiąć. 

Tematy,  kończące  się  na  spółgłoskę,  uległy  przed  tym 
-ć  różnym  zmianom,  o  których  będzie  mowa  i)rzy  omawia- 
niu form  poszczególnych  klas  czasowników.  W  niektórych 
wyrazach  końcówka  ta  zjednoczyła  się  nierozdzielnie  z  te- 
matem, np.    />/ec,  sleCj  strzedz,   módz  i  t.  d. 

Koleje  form  bezokolicznika.    Końcówka  -ć  powstała   439. 


z  pierwotnego  -//  (ruskie  -ił/),  które  w  języku  polskim 
uległo  przemianie  fonetycznej  na  -ci.  Formy  bezokolicz- 
nika na  -ci  spotykamy  w  zabytkach  polskich  jeszcze 
w  w.  XV.,  zwłaszcza  w  wierszach,  np.  Ach!  mój  smęlkii, 
ma  ż((łości!  Nie  mo(je  się  do  w  te  dzieci,  Gdzie  mam  pirwy 
Hocle(/  mięci.  Gdy  dusza  z  ciała  wyleci,  żale  konaj.  Je- 
dnakże już  najdawniejsze  zabytki  z  wieku  XIV.  mają 
formy  dzisiejsze. 

Istnienie  takich  form  jak:  wspomocy  {=  dzisiejszemu 
wspomódz)  świadczy,  że  musiały  też  być  formy  hiecy, 
strzecy,  drzycy  i  t.  p.,  z  których  mogła  powstać  jedynie 
forma:  wspomóc,  biec,  strzec^  strzyc.  Tak  też  pisali  te  wy- 
razy najwybitniejsi  pisarze,  np.  XVI.  w.,  jakkolwiek  już 
od  tego  czasu  rozszerza  się  nieuzasadniony  sposób  pi- 
sania przez  dz,  który  do  dziś  dnia  tradycyjnie  w  naszej 
pisowni  podtrzymuj emy. 

440.  ^-    liniesłów    bierny    przeszły.    Imiesłów    ten    posiada 

3  grup3^  przyrostków  (wraz  z  końcówkami) : 

a)  -n-y,  -n-a,  -n-e,  a  dla  formy  męsko-osobowej  w  1.  przyp. 
1.  mn.  -n-i,  np.  hra-n-y,  bra-n-a,  bra-n-e,  bra-n-i. 

b)  -on-y,  -on-a,  -on-e;  a  dla  formy  męsko-osobowej  -en-i, 
np.  niesi-ony,  niesi-on-a,  niesi-one,  niesi-en-i. 

c)  -t-y,  -t-a,  -t-e,  a  dla  formy  męsko-osobowej  -c-i,  np. 
cięty,  cię-t-a,  cię-t-e,  cię- c-i. 

Uwaga,  ń  w  zakończeniu  -n-i,  -en-i  rozwinęło  się  z  n, 
a  c  w  zakończeniu  -c-i  -  z  4-  pod  wpływem  następu- 
jącej samogłoski  -i.  Samogłoska  o  w  zakończeniu  -ony, 
-ona,  -one  powstała  na  miejscu  pierwotnego  e  (eni)  pod 
wpływem  następującego  twardego  n. 

Imiesłów  bierny  odmienia  się  dzisiaj  według  deklina- 
cyi  przymiotnikowej.  Istnieją  jednak  jeszcze  do  dziś  dnia 
dawne  formy  deklinacyi  rzeczownikowej  1.  przyp.  1.  p.  rodź. 
męskiego  i  nijakiego,  np.  w  rodź.  męsk.  uniesion,  umęczon, 
pochwalon,  zabran,  rzadziej  na  -t:  zabił,  wyryt,  wykut  —  i  w  ro- 
dzaju nijakim  zniesiono,  zabrano,  porwano,  wyryto,  wybito,  po- 
chwalono i  t.  d.  Form  rzeczownikowych  rodzaju  męskiego 
używa  się  nader  rzadko  i  to  tylko  w  celu  zarcłiaizowania 
stylu;  natomiast  formy  rodzaju  nijakiego  są  do  dziś  dnia 
żywotne  i  używa  się  ich  jako  tak  zwanych  wyrażeń  nieoso- 
bowych  strony  biernej,  np.   naniesiono  drew,   zapalono  ogień 

i  t.  p. 
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Staropolski  czas  przeszły  niedokonany  i  cz.  prz.  ohwi-  441 
Iowy  czyli  t.  zw.  aoryst.  Z  dawnego  bogactwa  form  pro- 
stych trybu  oznajniujacego  pozostał  językowi  polskieinii 
tylko  czas  teraźniejszy.  Język  staropolski  natomiast  posiadał 
jeszcze  czas  przeszły  niedokonany  czyli  imperfectum  i  czas 
przeszły  chwilowy  (dokonany)  czyli  aoryst.  Zabytki  jęzj-ka 
polskiego  z  w.  XIV.,  np.  Kazania  świętokrzyskie  i  Psałterz 
floryański,  pozostawiły  nam  [)rzykłady  form  imperfektyw- 
nych,  np.  mohciaclf  =  mówiłem,  mołwlasze  =  mówił,  bicclią  = 
byli,  hło(josławiachą  =  błogosławili  —  i  przykłady  form  aory- 
stycznych,  np.  molwich  =  rzekłem,  pospieszychą  się  =  po- 
spieszyli się. 

Z  tych  wszystkich  form  aorystycznych  przetrwały  do 
w.  XVI.  jedynie  formy  od  tematu  by-  (bt/ćj. 

1    os.  1.  p.     By  eh  był  nagorszy  nie  zginę. 

2.  >     »    >      by  ty  s  nim  na  wieki  królewciŁ 

3.  >     >>    »      by  panował  jako  święty. 

1.  os.  1.  m.    bychom  się  nauczyli. 

2.  »     »     >      iż  byście  ku  ich  bogom  niechodzill. 

3.  »     »     »     abyehą  prosili. 

Odmiana  zatem  tego  słowa  w  formie  aorystu  brzmiała: 

by  eh,  by^  by,  bychom,  byście,  by  cha. 

Formy  te  jednak  straciły  znaczenie  aorystu  i  służyły 
do  tworzenia  form  trybu  warunkowego.  Z  czasem  pierwotna 
odmiana  uległa  także  zmianie  i  obecnie  mamy  odmianę  we- 
dług byłem,  byłeś  i  t.  d  :  bym,  byś,  by  —  byśmy,  byście,  by. 

Ponieważ  pewne  formy  aorystu,  np.  niesie,  niesiecie, 
wiedzie,  wiedziecie,  skoczy,  skoczycie,  były  podobne  do  form 
czasu  teraźniejszego,  więc  tem  tłómaczymy  dzisiejsze  uży- 
wanie czasu  ter.  w  znaczeniu  przeszłego,  np.  I  on  tak  ocho- 
czy, na  lewe  tureckiego  skrzydło  wojska  skoczy,  w.  potocki. 


Podział  czasowników. 

Wszystkie    czasowniki    dadzą    się   podzielić   na   dwie  442. 
konjugacye:  I.  -ę,  II.  -m. 

I.  Do  konjugacyi    ę  należą  czasowniki,   zakończone 


—    2;]8    — 

w  1.  os.  1.  1).   czasu    teraźniejszego   na  -ę,   np.  nios-ę,   woż-ę. 
buduj-ę. 

Konjugacya  ta  rozpada  się  na  trzy  klasy  według 
zakończeń  i  tematów  pierwszycli  dwóch  osób  czasu  tera- 
źniejszego. 

1).  Klasę  pierwszą  tworzą  czasowniki  na  -ę  -esz  ze 
zmieniającym  się  tematem,  np.  nios-ę  —  niesi-esz,  tn-ę  — 
tni-esz,  drę  —  drzesz,  biorę  —  bierz-esz,  ciągn-ę  —  ciągni-esz. 
Klasę  tę  będziemy  nazywać  klasą  -ę  -esz  z  mienno  tema- 
tów ą. 

2).  Klasę  drugą  tworzą  czasowniki,  zakończone  na  -ę 
-esz  z  n  i  e  z  m  i  e  n  i  a  j  ą  c y  m  się  tematem,  np.  ryj-ę  —  ryj-esz. 
siwiej-ę  —  siwiej-esz,  buduj-ę  -  buduj-esz,  pisz-ę  —  pisz-esz. 
Klasę  tę  będziemy  pazywac  klasą  ę  -esz  niezmiennote- 
mato  w  ą. 

3).  Klasę  trzecią  tworzą  czasowniki,  zakończone  na 
-ę  -isz  (-ysz),  np.  nosz-ę  —  nos-isz,  słyszę  —  słysz-ysz.  Klasę 
tę  będziemy  nazywać  klasą  -e  -isz. 

Klasy  konjugacyi  -ę  dzielimy  jeszcze  na  gromady  we- 
dług form  imiesłowowycłi. 

1).  Klasa  -ę  -esz  zmiennotematowa  posiada  5  gromad, 
które  się  odmieniają  według  typów:  a),  niosę,  b).  tnę,  c).  drę, 
d).  biorę,  e).  ciągnę. 

2).  Klasa  -ę  -esz  niezmiennotematowa  ma  też  5  gromad, 
które  się  odmieniają  według  typów:  a),  myję,  b).  siwieję,  c). 
kraję,  (wieję),  d).  buduję,  e).  piszę. 

3).  Klasa  -ę,  -isz,  (-ysz)  liczy  2  gromady,  odmieniające 
się  według  typów:  a),  noszę,  b).  słyszę. 

II.  Do  konjugacyi -m  należą  czasowniki  zakończone 
w  1.  os.  1.  p.  cz.  ter.  na  -m :  działa-m,  umiem,  je-m. 

W  konjugacyi  tej  wyróżniamy  trzy  gromady,  z  któ- 
rych dwie  odmieniają  się  podług  typów:  a),  słucham,  b). 
umiem,  a  trzecią  tworzą  t.  zw.  słowa  pierwotne:  wiem,  jem, 
dam,  (jeśm). 

Uwaga.  Każdy  czasownik  wliczamy  do  tej  klasy,  do 

której  należy  według  odmiany  czasu  teraźniejszego. 
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Tworzenie  form  prostych  w  poszczególnych 

klasach. 

1.   Konjugacya    ę 

Do  konjiigacyi  -ę   zaliczamy  wszystkie  czasowniki,  za-  443. 
kończone  w  1.  os.  1.  p.  cz.  ter.  na  -ę. 

W  konjuiiacyi  tej  wyróżniani}^  trzy  klasy. 

Klasa  1.  zmień notematowa  (-e  -esz). 

Do  tej  klasy  zaliczamy  czasowniki  na  -ę,  które  koń- 
cówki czasu  ter.  łączą  z  tematem  za  pośrednictwem  samo- 
głoski e-,  a  na  miejscu  końcowej  spółgłoski  twardej  w  te- 
macie 1.  os.  1.  p.  cz.  ter.  mają  spółgłoskę  zmiękczoną  w  te- 
macie osoby  2,  np.  plek-ę  —  piecz-e-sz,  drę  —  drz-e-sz,  cigcj- 
n-ę  —  ciąg-ni-e-sz. 

Zmieniły   się    tu    zatem    spółgłoski    tematowe    twarde : 

w,   s,  z,  ł,    d,   n,       r,    k,  g  na  odpowiednie  zmiękczone: 

wi,  ś,  ź,  c,  dź,  ń  ^),  rz,  cz,  z. 

a)  Tj^p :  niosę,  niesi-esz  —  niós-ł,  niosła  nieśli.  444. 

Według  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki  na  -e,  ma- 
jące w  formie  imiesłowu  na  -ła  ten  sam  temat,  co  w  1.  os. 
licz.  poj.  czasu  teraźniejszego.  Tematy  te  kończą  się  w  1.  os. 
1.  p.  cz.  ter.: 

1.  na  spółgłoskę  przedniojęzykową  s,  z,  t,  d,  np.  pas  ę, 
pasi-esz  —  pas-ł,  pasła,  paś-li;  łrzęs-ę;  wioz-ę,  wioz-ła;  gryz-ę, 
lez-ę;  gniotę,  gniotła,  miotę,  ploi-ę;  bod-ę,  hod-ła,  będę,  id-ę^ 
jadę,  kład-ę,  przęd-ę,  sięd-ę,  wiod-ę  i  złożone ; 

2.  na  spółgłoskę  tylnojęzykową  k,  g,  np.  ciek-ę,  cieczesz  — 
ciek'ł,  ciekła,  ciek  li:  piek-ę,  siek-ę,  tłuk-ę,  wlek-ę  i  wlok-ę;  mog-ę, 
mogła,  strzegę,  strzygę  i  złożone. 

1.  Tematy  zakończone  na  6\  z,  t,  d.  Tematy,  od  których 
się  tworzą  formy  teraźniejszoczasowe,  a  także  imiesłowowe 
występują  w  1.  i  2.  osobie  1.  p.  czasu  ter.,  np.  nios-,  niesi-; 
wiod;  wiedzi: 


')  Przed  samogłoskami  pisane  przez:  sl,  zi,  ci,  dzi,  iii. 
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Wzory  odmiany 
Klasa  -ę  -esz  zmienno- 


Czas  teraźniejszy 


Rozkaźnik 


Imiesłów 
teraźniejszy 


a)  1.  p.  1.  os. 

nlos-  -ę 

;     nios-ąc 

2.  os. 

niesi-e-sz 

nieś- 

3.  os. 

niesl-e 

(niech  niesie) 

1.  m.  1.  os. 

niesi-e-my 

nieś- 

my 

2.  os. 

mesi-e-cte 

nieś- 

cie 

3.  os. 

nios-    ą 

{niech  niosą) 

nios-ąc  -y, 

-a, 

-e 

b)  1.  p.  l.os. 

tn-  -ę 

\         tn-ąc 

2.  os. 

tni-e-sz 

tn- 

i? 

3.  os. 

1.  m.  1.  os. 

2.  os. 

tni-e 

tni-e-my 

łni-e-cie 

(niech  tnie) 
tn- 
tn- 

ijmy 
ijcie 

3.  os. 

tn-  -a 

(niech  tną) 

łn-ąc  -y, 

-a, 

-e 

c)  1.  p.  1.  os. 

dr-  -ę 

dr-ac 

2.  os. 

drz-e-sz 

drz- 

m 

3.  os. 
l.m.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 

drz-e 
drz-e-my 
drz-e-cie 
dr-  -ą 

(niech  drze) 
drz- 
drz- 

(niech  drą) 

yjmy 
yjcie 

dr-ąc  -y, 

-a, 

-e 

d)  l.p.  1.  os. 

Mor-  -ę 

Mor-ac 

2.  os. 

hierz-e-sz 

Mer^- 

3.  os. 

1.  m.  1.  os. 

2.  os. 

bierz-e 
bierz-e-my 

bierz-e-cie 

(niech  bierze 
bierz- 
bierz- 

my 

cie 

3.  os. 

Mor-  -ą 

(niech  biorą) 

bior-ąc  -y, 

-a, 

-e 

e)  1.  p.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 

ciąg-n-  -e 
ciąg-ni-e-sz 

ciąg-ni-e 

ciąg-n-  ij 

{niech  ciągnie) 

ciąg-n-ąc 

1.  m.  1.  os. 

ctąg-m-e-my 

ciąg-n- 

ijmy 

2.  os. 

3.  os. 

ctąg-m-e-cte 
ciąg-n-  -a 

ctąg-n-  tjcte 
(niech  ciągną) 

ciąg-n-  ąc-y, 

-a, 

-e 
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czasowników, 

tematowa. 


Imiesłów  czynny;       i 

1.  przeszły, 

2.  zaprzeszły 


Imiesłów  ijierny 


1. 

H  iós-ł- 

n  ios-ł-a^  -o 

nieś-ó 

ii  fe^-l-i 

niesi-on-y,  -a,  -e 
niesi-en-i 

2. 

(przy-)n  iós-ł-szy 

1. 

-ciął 

cią-ć 

-cię-ła,  -0 

cię-t-y,  -a,-e 

'Cię-li 

cię-c-i 

2. 

(u-)cią-w-szy 

• 

1. 

darł 

drze-ć 

dar-ł-a,  o 

dart-y,-a,-e 

dar-l-i 

dar-C'i 

2. 

(z-)dar-ł-szy 

1. 

br-a-ł 

hr-a-ć 

br-a-n-y^-a,-e 

br-a-ł-a,  o 

br-a-n-i 

br-a-l-i       i 

2. 

(za-)hr-ci-w-szy 

1.  cicig-n-ą-ł 
ciffj/-ti-€-ł-a,-o\ 

ciąg-n-e-l-i      \ 

2.  (za-)ciqg-}i-ą-w-szy 

Gram.  j.  pol.  szkolna. 


ciąg-ti-ą-c 


ciąf/fii-on  -y,  -a,  -e 
ciąg-ni-en-i 
obok: 
cią<j-rii-ę-t-y,-a,  -e 

IG 
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Formy  t  e  r  a  ź  n  i  e  j  s  z  o  c  z  a  s  o  w  e.  Od  tematu  1 .  osoby 
utworzone  są :  1.  osoba  1.  p.,  3.  osoba  1.  m.  i  imiesłów  współ- 
czesny, np.  niosę^  niosą^  niosąc;  wiodę^  wlod-ą,  wiod-ący 
i  t.  p.  Od  tematu  2.  osoby  utworzona  reszta  form  czasu  ter. 
i  tryb  rozkazujący  czyli  rozkaźnik,  np.  wiedzi-esz,  wiedzi-e, 
wiedzl-emy,  wiedzi-ecie;  wiedza  wiedźmy,  wiedź-cie. 

Formy  imiesłowowe  mają  dziś  różne  tematy  roz- 
winięte z  jednego  pierwotnego;  i  tak: 

na  s,  z,  ł,  d  kończą  się  tematy  przed  przyrostkiem,  roz- 
poczynającym się  od  i:  niósł,  wioz-ła,  s-plótłszy,  wiodło; 

na  s,  ź,  ł^  d  przed  -li:  trzęś-li,  gryźli^  pleUli,  kładli; 

na  s,  ź,  ć,  dź  w  imiesłowowie  biernym,  który  zawsze 
kończy  się  tutaj  na  -ony,  -ona,  -one,  a  w  1.  mn.  na  -eni:  wy- 
pasi-ony,  wiezi-eni,  pleci-ona,  kładzi-one; 

W  bezokoliczniku  temat  kończy  się  na  ś:  nieś-ć,  pleść, 
bóść;  Avyrazy,  mające  w  tem.  1.  os.  cz.  ter.  z,  piszemy  w  bez- 
okoliczniku przez  ź:  wieź-ć  (wioz-ę),  gryź  ć,  leź-ć. 
446.  Wyjaśnienie  przemian  fonetycznych.  Spółgłoski  zmięk- 

czone s,  0,  ć,dź  powstały  tu  pod  wpływem  samogłoski  -e 
w  odmianie  cz.  ter.  i  w  imiesłowie  biernym,  a  nadto  pod 
wpływem  samogł.  -i,  która  niegdyś  była  końcówką  trybu 
rozk.  i  ślad  swój  zostawiła  w  zmiękczeniu  końcowej  spół- 
głoski: nieś,  wieź,  pleć,  bądź.  Przed  zakończeniem  -li,  ule- 
gło 6',  z  przemianie  na  ś,  ź;  t,  d  pozostało  bez  zmiany.  Przed 
końcówką  bezokolicznika  -ć  (dawne  U,  a  w  polskim  ci)  na 
miejscu  s,  z,  i,  d  rozwinęło  się  ś  (z  plet-ti,  wied-ti  =  wiet-ti  po- 
wstało wprzód  ples-ti,  wies-ti),  a  ź  piszemy  tam  tylko  dla 
uwydatnienia  pochodzenia  wyrazu. 

Samogłoska  e,  występująca  przed  spółgł.  miękkiemi 
w  wyrazach :  niesie,  wiezi-e,  gnieci-e,  mieci-e,  pleci-e,  wiedzi-e, 
jedzi-e,  leź-li  uległa,  zmianie  na  o  lub  a  przed  twarderdi  s,  z,  t,  d: 
nios-ę,  wioz-ą,  plot-ąc,  nios-ła,  wiód-ł,  z-wióz-łzy;  jad-ę,  jad-ąc, 
laz-ł;  e  zostało  przed  tl,  dl:  plet-li,  wied-li. 

Samogłoski  o,  ę  uległy  przemianie  na  ó,  ą  w  zgłoskach 
zamkniętych  ^) :  nio-sła  —  niósł,  przę-dła  —  u-przadł-szy,  się- 
de  —  siądź. 


1)  Zgłoska  otwarta  kończy  się  na  samogłoskę,  zamknięta  na  spół- 
głoskę. 
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W  imiesłowie  biernym,  w  formie  męskoosobowej  1.  m. 
na  -cni,  mają  czasowniki  z  tematem  /,  d  formy :  spleceni,  gnie- 
ceni,  wiedzeni,  hładzeni.  Formy  te  pojawiły  się  na  miejscu 
pierwotn3'cli :  splecieni,  gniecieni,  icicdzieni,  kładzieni  pod 
wpływem  form  klasy  -ę,  isz  jak:  zasmuceni,  wodzeni.  Formy 
z  dz  sa  dziś  częstsze. 

C'zasowniki,  mające  odmienne  formy.  447. 

Idę.  Czasownik  ten  ma  formy  teraźniejszoczasowe  utwo- 
rzone regularnie  od  tematów  id-  idź-.  Formy  imiesł.  ma  od 
tem.  szed-^)  i  sz-  (z  szd-):  szedł,  szła,  sz-li,  przy  szedł  szy. 
Bezok. :  iść. 

W  złożeniach  z  przyimkami :  na-,  za-,  we-,  ode-  i  t.  p. 
/  po  samogłosce  przyimka  przerodziło  się  w J;  najdę,  zajdę, 
n-e-jdę,  odejdę.  Pisząc,  dzielimy  te  złożenia  inaczej :  naj-dę, 
z((j-dę  i  t.  d. 

Od  czasownika  znajdę  nie  używamy  dawniejszych  form: 
z)iaszedł[  naszedł,  lecz  zastępujemy  je  formami:  znalazł,  zna- 
leźć, z)ialrziony. 

Jadę  ma  regularne  formy  teraźniejszoczasowe.  Formy 
imiesłowowe  zaś  tworzy  od  tematu  jecha-:  jechał,  -ła,  -li, 
z-jeclia-w-szy,  jecha-ć,  przejechany  (typ  słucham). 

Lezę.  W  formach  teraźuiejszoczasowych  nastąpiło  wy- 
r(3wnanie  samogłoski  a  na  e  w  formach;  lez-ę,  lez-ą,  lez-ąc; 
w  formach  imiesłowowych  samogłoska  e  pozostała  przed 
miękkiemi  spółgłoskami,  a  przed  twardemi  uległa  prawi- 
dłowo przemianie  na  a:  laz-ł,  -ła,  znalaz-ł-szy  —  leź-li,  leź-ć, 
z  )ia  leziony. 

Siędę.  Formy  teraźniejszoczasowe  prawidłowe.  Obok 
form :  siędę,  siędziesz  i  t.  d.  używa  się  także,  ale  rzadziej, 
form:  siądę,  sicidziesz  i  t.  d.  Siędę  jako  dokonane  nie  ma 
imiesł.  na  ąc.  Bezokolicznik  ma  dwie  formy:  rzadszą  już 
sieść  (od  sicd),  u-sieść  i  częstszą :  siąś-ć,  u-siciś  ć.  Formy  imie- 
słowowe utworzone  od  tematów  sied-,  siad-:  sied-li,  siad-ł, 
usiad-ł-szy. 

IJędę  uzupełnia  formy  w  odmianie  słowa  jestcin. 

Ważniejs/e    fonny    z   języka   staropolskiego.    Jako  448. 

bezokolicznik    do    idę    spotykamy    pierwotną   formę    ić, 

np.  nie  chciał  ić  (w.  XV.).    Forma  iść  powstała  później 


')  Odmianą  te<j:<)  jost  pierwiastek  chód-:  cJtodzę. 

16* 
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na  wzór  kłaść,  siąść.  W  złożeniach  mamy  często  formy: 
przyć  i  przyść,  uść.  pódź,  pódźmy  nawet  u  najlepszych 
pisarzy  w.  XVI.  Formy  przyć,  przyść  powstały  z  przy-ić^ 
przy-iść  przez  zjednoczenie  w  jeden  dźwięlv  y  z  /;  na  ich 
wzór  powstały:  uść,  pódź  i  t.  p.  W  wyrazie  wn-idę  n 
należy  do  przyimka;  wyrazy :  wz-n-idziesz^  z-n-idą  się, 
wy-H-ić  otrzymały  to  n  pod  wpływem  wnidę.  Obok  tych 
form  były  też:  wnijde,  wynljde  na  wzór  takich  form 
jak:  przejdę,  zajdę. 

Zamiast  dzisiejszych  form  jechał,  jechali  używano 
w  staropolskim  form :  do  Bzyma  przyjął^  łowcy  jęli  (w. 
XV.);  zamiast  jechać  mówiono  jać.  W  formach  tych 
mamy  pierwiastek  je-,  ja-,  do  którego  dołączono  d 
w  formach  teraźniejszoczasowych  jak  w  idę.  tJżywano 
też  jeszcze  w  w.  XVI.  form  jachać,  np.  zjachaliście  się. 

SKARGA. 

Zamiast  dzisiejszego  czytam  uży w smo  jeszcze  w  wieku 
XVI.  form:  cztę,  czciesz...  cztą,  czcij,  czyść,  czetł,  np.  nie 
dam  ci  czyść  {=  czytać)  epistoły  (w.  XV.),  cztę  w  jednych 
księgach  o  nim  (w.  XV.),  biskup  listy...  przeczedł  (w.  XVI.). 

Gędę,  gędziesz...  znaczyło  tyle  co  »grać  na  muzycz- 
nym instrumencie. «  Od  tego  samego  pierwiastka :  gęśl, 
gędzba. 

449.  2-   Tematy   zakończone   na   k,  g.    Tematy,    od   których 

utworzone   są  wszystkie   formy,  mamy  w  1.  i  2.  os.  cz.  ter., 
np.  piekę,  piecz-esz;  strzeg-ę,  strzeż-esz. 

Formy  teraźniejszoczasowe  utworzone  j ak  przy 
tematach  na  s,  z,  t,  d:  piek-ę,  piek-ą^  piek-ąc  —  piecz-esz,  piecz-e, 
piecz- emy,  piecz-ecie;  piecz  i  t.  d. 

W  języku  ludowym,  np.  w  zach.  Galicyi,  spotyka  się 
często  formy :  piekemy,  mogemy,  niesemy,  bedemy^  wie- 
zemy,  bieremy  i  t.  p.  Są  to  formy  gwarowe,  w  języku 
literackim  nieużywane. 

Formy  imiesłowowe.  Od  tematu  piek-  strzeg-  two- 
rzy się  imiesłów  przeszły:  piek-ł,  ła,  -li,  strzegł  -ła,  -li  i  za- 
przeszły :  u-piek-łszf/,  prze-strzeg-łszy;  od  tematu  piecz-  strzeż- 
imiesłów  bierny:  piecz-ony,  -a,  -e,  strzeż-eni.  W  bezokoliczniku 
końcówka  utworzyła  jedną  nierozłączną  całość  z  tematem: 
piec,  strzedz. 

Przemiany  fonetyczne.  Jak  w  poprzednich  tematach 
tak  i  tu  cz,  ż  powstało  z  k,  g  pod  wpływem  następującego  -e: 
piecz-esz,  strzeż-e,  strzeż-eni,  strzeż-ony  (o  z  e  przed  n).  Bezoko- 
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licznik  kończy  się  dziś  na  c:  dz  piszemy  tradycyjnie  w  cza- 
sownikach, których  temat  kończy  się  na//,  nj).  słrzedz  fsłrze-gę). 
Wyjaśniono  to  w  >:J  439. 

Wlekę  =  wlokę.  Obok  form  n-leke,  icJeczesz  i  t.  d.  (jak 
piekę)  mamy  formy  z  o,  ale  tylko  przed  k.  Przemiana  ta 
e  w  o  nie  powstała  drouą  fonetyczną,  bo  v  w  języku  pol- 
skim nie  przechodziło  w  e  przed  k;  jest  tu  zapewne  wpływ 
analogii  może  do  powłoka,  włóczyć.  P^ormy  z  o,  zwłaszcza  z  6 
w  zgłoskach  zamkniętych,  np.  wlókł,  zwlókłszy  są  częstsze. 
Co  tu  powiedziano,  odnosi  się  także  do  złożonych  jak:  za- 
wlokę i  zawlekę,  oblokę  (z  ob-wlokę:  oh-łok  z  oh- włok)  i  oblekę 
i  t.  d. 

O  czasownikach:  hiegę,  rzekę,  legę  się,  przysięgę,  za- 
przęgę  prz}^  tj^pie :  ciągnę. 

b)  Typ ;  tn-ę,  tni-esz  —  cią-ł,  cię-ła,  cie-li.  450. 

Według  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki,  których 
temat  w  formach  teraźniejszoczasowych  kończy  się  na  -n, 
-ii  (-wi)  lub  -m,  -mi,  a  w  formach  imiesłowych  na  ę,  -a:  (za-)czii-ę 
za-czniesz  —  (za-)czą-ł,  (za-)cze-ła,  (za-)cze-li,  od-po-cznę,  dni-ę, 
dmi-esz  —  dą-ł,  dę-ła,  dęli,  gnę  —  giął,  (u-)jmę  —  (ii-Jjął, 
klnę  —  klął,  mnę  —  miął,  pnę  się  —  piął  się,  tnę  —  ciął^ 
fżmę  —  żął  =  wykręcać  bieliznę,  wyżymać),  żnę  —  żął  i  zło- 
żone. 

Tworzenie  form  teraźniejszoczasowych  jak 
przy  typie  niosę:  dm-ę,  dm-ą,  dni-ctc  —  dmi-esz,  dmij  i  t.  d. 
Tryb  rozkazujący  zawsze  na    ij. 

Formy  imiesłowowe:  od  tematu  na  e;  cięła,  cię-li, 
cię-ły,  cię-ci;  temat  na  -ą  występuje  w  zgłoskach  zamknię- 
tych :  cirtł,  u  ciąw-szy,  cicić;  dął,  za-dciw-szy,  dąć;  tworzą  się 
od  niego:  forma  imiesłowu  na  -ł,  na  -szy  i  bezokolicznik. 

Imiesłów  bierny  ma  jedynie  zakończenie  -ty,  -ta.  -te,  -ci. 

Zmiany  fonetyczne.  Spółgłoski  n,  m  uległy  zmiękczeniu  461, 
na  >/,  mi^}   \n-zed  -e  i  -ij:   tni-esz,  tnij,  dmi-esz,  dm-ij.    Samo- 
głoska ę  w  tematach :  dę-,  kię-,  pię-  i  t.  p.  jDOwstała  ze  spół- 


')  ^  jest  tu  znakiem  zmiękczenia.  Przed  następnjącem  /  zmiękczenia 
nie  oznaczamy. 
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głoski  //.  lu.  występującej  w  tematach  czasu  teraźniejszego 
i  z  sanioul.  krótkiej  1,  ii,  która  niegdyś  to  n,  m  poprzedzała. 
To  -ę-  rozwinęło  się  tylko  tam,  gdzie  po  temacie  następo- 
wała spółgłoska,  np.  cięła,  dt-ły;  gdzie  zaś  po  temacie  na- 
stępowała samogłoslca,  tam  >/,  m  pozostało:  tn-ę,  clm-ąc^ 
klni-esz.  To  ę  rozwinęło  się  w  a  w  zgłoskacli  zamlcniętycłi : 
żęła.,  że- 1  i  —  żął,  żąć. 

Świadectwem  istnienia  przed  n  i  m  owj^cli  krótkicli 
samogłosek  są  icłi  wzdłużenia  w  formacli  częstotliwycli : 
roz-putać,  za-czynać,  zakUn-ać,  wy-cinać,  wydymać,  wy- 
ży n-ać,  z-żym-ać  się.  [Od  odxmcznę  —  odpoczywać,  od  jąć  — 
imać   (już    nieużywane),  zresztą:    ujmować,   zajmować]. 

To  ę  (a)  tematowe  było  niegdyś  miękkie  i  zmięl<:czyło  po- 
przedzającą spółgłosl<:ę:  mnę,  pnę,  tnę:  z-mięty,  miąć,  piął  się, 
ciąć,  cięli. 
452.  Uwagi  o  należących  tu  czasownikach 

1.  -cznę.  Czasownika  tego  używa  się  jedynie  w  złoże- 
niacli :  za-cznę,  po-cznę,  roz-po-cznę.  Ta  odmianą  tego  czasow- 
nika wyrównała  się  odmiana  czasownika  odmiennego  po- 
cliodzenia:  od-pocznę.  Czasownik  ten  miał  pierwotnie  formę : 
odpoczynę,  np.  odpoczynąć.  górnicki.;  odpoczyń  sobie,  kochan.  i  t  d.; 
odmieniał  się  więc  według  typu  ciągnę. 

2.  gnę.  I  ten  czasowmil^  wszedł  później  do  tej  odmiany. 
Forma  jego  dzisiejsza  powstała  z  g(u)hnę,  ludowe  często- 
tliwe:  gihać  (np.  ho  mu  się  ciągle  nogi  gibały  =^  gięły,  chwiały), 
przymiotnik  gibki.  Bezokolicznik  brzmiał  niegdyś  gnać  (lu- 
dowe :  gnać,  gnał  obok  giąć).  Obecnie  nastąpiło  zupełne  wy- 
równanie, a  nawet  czasownik  częstotliwy  brzmi  zginać  nie 
zgibać. 

3.  -jął  używane  w  formach  t  e  r  a  ź  n  i  e  j  s  z  o  c  z  a  s  o  w  y  eh 
jedynie  w  złożeniach;  form  imiesłowowych  używamy  do 
dziś  bez  złożeń :  jąć,  jął,  jęli,  jąwszy. 

W  języku  staropolskim  były  formy:  imę'^),  imiesz,  imię, 
np.  imę  się  ich.  ac^uNicKi.  A  imą  się  barzo  lękać,  pieśń  z  w,  xv. 
Dziś  się  tych  form  nie  używa. 

Wezmę,  weźmiesz  —  wziąć  (nie  wziąść)  powstało  z  przy- 


1)  imę  z  pierwotnego  jimę  (?  =  krótkie  i). 
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imka  wz  (nj).  wz-hić  sic)  i  słowa  imę,  jąć.  Tiyb  rozkazujący 
wrź  powstał  z  pierwotnego  woźni  i  (np.  tcrźmi  się  za  swą 
Jiizywdę.  koch.  i.salm.);  po  zaniknięciu  końcowego  i  pozostało 
wrźtn,  a  z  tego  trcź.  Tale  z  pierwiastka  pozostał  tu  jedynie 
ślad  w  zmiękczeniu  ź.  Z  formy  weinii  powstała  też  di'uga 
forma,  dziś  wyjątkowo  używana:  weźmij. 

W  złożeniach  pierwotne  -imę  przeszło  po  samogłoskach 
w  -jmę:  wy-jmę,  na-jmę.  Pierwotne  zejnię,  s-jąć  (np.  aby  kio 
przed  nim  zjął  czajjkę.  górnicki.)  zastąpiła  forma  zdejmę  — 
zdjął,  w  którą  d  weszło  przez  analogię  do  form :  ode-jmę,  od- 
jąć. Wyrazy  zajmę,  najmę,  odejmę  i  t.  p.  dzielimy:  zajmę, 
naj-mę,  odej-mę. 

O  pomnę  —  pomnisz  będzie  mowa  przy  czasownikach 
typu  słyszę. 

c)  Typ :  dr  ę,  drz-esz  —  dar-l  dar-ła.  dar-U.  453. 

Według  tego  typu  odmienia  się  garśó  czasowników, 
które  na  miejscu  r,  rz  w  tematach  teraźniejszoczasowych 
mają  ar  w  tematach  imiesłowowych:  drę,  drzesz  —  dar-ł, 
darła,  darli,  mr-ę  —  marł,  pr-ę  —  par-ł,  (roz-po-jstr-ę  — 
(roz-po-)star-ł,  trę  —  tarł,  (za-)wr-ę  —  za-war-ł,  żr-e  —  żar-ł 
i  z  ł  o  ż  o  n  e. 

Formy  t  e  r  a  ź  n  i  e  j  s  z  o  c  z  a  s  o  w  e  j ak  w  poprzednich 
czasownikach.  Tryb  rozkazujący  kończy  się  zawsze  na  -yj 
(z  'ij  po  rz). 

Formy  imiesłowowe  wszystkie  od  tematu  na  ar,  tylko 
bezokolicznik  od  tematów:  drze-,  trze-,  prze-,  mrze-  i.  t.  d. 
Imiesłów  bierny  kończy  się  zawsze  na  -ty. 

Przemiany  fonetyczne.  Spółgłoska  rz  powstała  z  r  pod  454, 
wpływem  następującego  e  i  pierwotnej  końcówki  rozka- 
źnika  i,  która  po  rz  przeszła  w  y.  Formy  zj  jak:  drzyj, 
trzyj  powstały  pod  wpływem  form :  pij,  myj,  ryj.  Tematy 
dr ,  drze-,  dar-  powstały  z  jednego  zasadniczego  pierwiastka 
dr,  w  którym  obok  r  wytworzyły  się  różne  samogłoski.  Tak- 
samo  i  tematy  innych  należących  tu  czasowników. 

1.  Prę  —  parł.   Czasownik   ten   odmienia  się   dziś   tak  455. 
jak  drę  —  darł.    Staropolski  język  przechował  nam  jednak 
pierwotne  formy :    prze,  przysz,  przeć,  przal  np.  niechaj  skro- 
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tinue  za  przy.    (Górnicki.;    proż)w  przcc.  kuch.;  źeuf  się  ja  was  za- 

prZitł.     SKAH(iA. 

2.  -wrę,  w  znaczeniu:  zamykam,  używa  się  tylko  w  zło- 
żeniach :  za-wre,  przy-wrę  i  posiada  regularną  odmianę  po- 
dług drę.  Podobnie  jak  za-wrę  —  za-warł  odmienia  się  w  for- 
mach teraźniejszoczasowych  słowo :  wrzeć  —  wrzał  =  goto- 
wać się,  kipieć:  terę,  wrzesz,  wrze,  wrzemy,  wrzecie,  wrą.  Obok 
form  wrze  używamy  formy  wre  (np.  wre  para.  mick.;  rychłoli 
obiad  dowre.  rrj.),  a  obok  wrą  także  wrzą.  W  imiesłowie 
na  -ąc  używamy  formy  wrząc^  wrzący^  rzadko  wrąc,  wrący. 
O  tym  czasowniku   jeszcze  będzie  mowa  przy  typie  siwieję. 

3.  Żrę.  Pierwotnie  odmieniało  się  regularnie  zrzesz,  źrze., 
żrzeć  i  t.  d.,  np.  zbytek...  wszystko  pożrze.  koch.  przeklędwo  zie- 
mię ijoźrze.  SKARGA.  Dziś  używamy  tylko  form :  żresz.,  żre.,  żreć, 
żryj  i  t.  d. 

Formy  częstotliwe  tych  czasowników  brzmią:  roz-dzier-ać, 
u-mier-ać,  wypier-ać^  za-cier-ać^  ot-wier-ać^  pożer-ać.  To  e  mięk- 
czące  poprzedzające  spółgłoski,  powstało  z  pierwotnego  i 
pod  wpływem  następującego  r.  Dawniej  brzmiały  te  formy: 
roz-dzir-ać,  umir-ać  i  t  p. 

456.  d)  biorę,  Merz-esz  —  br-a-ł,  br-a-ła,  br-a-li. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki,  zmienia- 
jące temat  w  1.  i  2.  os.  1.  p.  czasu  ter.,  a  rozszerzającego 
w  formach  imiesłowowych  samogłoską  -a-:  pior-ę  pierz-esz  — 
pr-ał,  prała,  pr-ali;  rw-ę^  {łg-ę\  ssę,  zw-ę  i  złożone. 

Formy  teraźniejszoczasowe  utworzone  jak  u  po- 
przednich typów.  Czasowniki :  rw-ę,  łg-ę,  ss-ę^  zw-ę  mają 
w  rożka  źniku  -ij:  rwij,  łżyj,  ssij,  zwij. 

Formy  imiesłowowe  wszystkie  utworzone  od  tema- 
tów rozszerzonych  przez  -a:  rw-a-ł^  -ła,  -li,  na-rw-a-wszy,  rwać^ 
rw-a-ny.  Imiesłów  bierny  kończy  się  zawsze  na  -ny,  na,  -ne,  ni. 

457.  Objaśnienia  fonetyczne.  Twarde  w,  s,  r,  g  uległo  w  for- 
mach czasu  teraźniejszego  przemianie  na  wi,  s,  rz,  ż  przed  e, 
a  w  rozkaźniku  przed  pierwotną  końcówką  -i:  łż-esz,  łż-y 
dziś  łżyj,  ss-ę  —  ssi-esz,  ssi  dziś  ssij. 

Samogłoska  o    w   tematach    bior-.,    piór-    powstała    z   e 
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pod  wpływem    następującego    /•;   przed  rz  pozostała:    hicrz-, 
pierz-  O- 

Pierwiastek  u  niektórycli  czasowników  tego  typu  wy- 
stępuje w  postaci  skróconej  w  formach  imiesłowowych,  np. 
6/-,  i>r-,  zir-. 

Bioi'ę.    W  starej    polszczyźnie  sj)otykamy  często  w  od-  458. 
mianie  tego   czasownika    wyi'ównanie    form;    zamiast    biorę, 
biorą  spotykamy  formy:  bierze  (bierze  dusze.  w.  XVL).  bierzą 
(kiedy  obrok  woźnice...  bierzą,  kochan.) 

Zwę.  Pierwotnie  formy  teraźniejszoczasowe  tworzyły 
się  od  tematu  zon'-,  np.  zonrie.  skakga.:  przyzowie,  zową.  kochan.; 
a  fakie(/o  nazową  biesiednym  (rozmownym),  gókinicki.  W  w.  XVI. 
zaczęła  się  pojawiać  forma  krótsza  zwę,  zwiesz  i  t.  d.  Obok 
form  zwę  zaczynają  się  pojawiać  w  1.  os.  1.  p.  i  3.  os.  1. 
mn.  formy  zwie,  zwią,  ale  formy  te  uważa  się  za  mniej 
poprawne. 

Formy  częstotliwe  tych  czasowników  brzmią:  wy-ryw- 
ać,  wy-sys-ać,  )ia-zyw-ać.  Zamiast  wyłygać  używamy  dziś  formy 
wyłgiwać,  obełgiwać.  Od  brać  i  prać  mamy  za-bier-ać,  prze- 
pier-ać  z  pierwotnych  zabirać,  przepirać, 

Czasowniki,  odmieniające  się  według  powyższycli  czte-  459. 
rech  typów,  należą  do  t.  z  w.  czasowników  pierwotnych, 
gdyż  formy  ich  powstały  wprost  od  pierwiastków  cza- 
sownikowych, np.  nes-,  wez-,  u-ed-,  pek-,  łm-,  dum-,  dr-^  ber-, 
zow-  i  t.  p.  Tylko  niewielka  garść  wyliczonych  wyżej  cza- 
sownilvów  zachowała  tę  swoją  pierwotną  odmianę;  wiele 
z  nich  bowiem,  zmieniwszy  swoją  postać,  poprzechodziło  do 
innych  klas  czasowników. 

e)  Typ:  ciąg-n-ę,   ciąg-iii-esz  —  ciąg-ną-ł,  ciąg-7ię-ła,  -li.  460. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki,  zakoń- 
czone w  1.  os.  1.  p.  czasu  ter.  na  -ne,  a  w  formie  imiesłowu 
przeszłego    czynnego    na  -ną-ł,    -nę-ła,    -nę-li.    Czasowniki  te 


*)  Formy:  niese,  nieso  (lub  niesom  i  nies({\  iriede,  wieże,  plełe, 
hiero,  piere  otrzymały  to  e  w  temacie  przez  wyrównanie  z  przeważną 
większością  form  z  e:  niesie,  2viedzie7nj/,  bierzecie  i  t.  p.  Są  to  jednak 
formy  fr  war  owo,  w  języku  literackim  nieużywane. 
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mają  przed  wymienionemi  zakończeniami  albo  samogło- 
skę, lip.  iji-n-ę,  gi-ni-€sz,  ginął,  gi-nę-ła,  -Ii;  mi-nę^  pło-nę,  pły- 
nę, sn-)tę,  ru-ne,  sła-nę,  to-nę,  (z-)wi-ne,  albo  spółgłoskę,  np. 
cis-n-c,  ciś-ni-esz,  cis-ną-ł,  cis-ne-ła,  -li\  grzęz-nę,  mk-nę^  marz-nę, 
prysnę,  słab-nę^  styg-nę,  sch-nę,  tk-nę,  żółk-nę  i  t.  d.,  nie  licząc 
złożonych. 

Czasowników,  należących  do  odmiany  niniejszego  typu, 
jest  w  języku  polskim  wielkie  mnóstwo,  albowiem  przy- 
rostek   -nę   należj^  do    żywotnych,  t.  j.  może   tworzyć  nowe 
czasowniki. 
461.  Tworzenie  form.  Formy  t  e  ra  ź  n  i  e  j  s  z  o  c  z  a  s  o  w  e  two- 

rzymy tu  tak  jak  w  odmianie  czasowników  typu  tnę.  Tryb  ro- 
zkazujący czasowników,  mających  przed  -nę  samogłoskę,  ró- 
wna się  tematowi  2.  os.  1.  p.,  np.  płyń,  miń,  suń;  czasowniki  zaś, 
mające  przed  -ne  spółgłoskę,  posiadają  końcówkę  -ij:  szepn- 
ij, więdn-ij,  schn-ij. 

Formy  imiesłowowe  posiadaj ą  w  tej  odmianie 
wiele  rozmaitości: 

Imiesłów  przeszły  może  mieć  dwojakie  formy  zwła- 
szcza u  czasowników,  zakończonych  przed  -nę  na  s,  z,  t,  d 
lub  k,  g,  eh: 

1.  formy  z  przyrostkiem  -na-  (w  zgłoskach  zamkniętych) 
i  -nę-  (  w  otwartych),  np.  kis-ną-ł,  kis-nę-ła^  marz-ną-ł,  kwit-ną-ł, 
zgad-ną-ł,  znik-ną-ł,  styg-ną-ł,  sch-ną-ł^  sch-nę-ła; 

2.  albo  formy  bez  -na,  -nę:  kis-ł,  kis-ła,  marz-ł,  kwit-ł, 
zgad-ł,  znik-ł,  styg-ł,  sech-ł,  sch-ła. 

Pochodzi  to  stąd,  że  niegdyś,  w  bardzo  dawnych  cza- 
sach, tworzenie  form  imiesłowowych  odbywało  się  tu  bez 
przyrostków  nę,  na;  weszły  one  tu  później. 

Inne  czasowniki  tworzą  imiesłów  przeszły  za  pośredni- 
ctwem -na  i  nę,  np.  mi-ną-ł,  ru-nę-ła,  kiw-ną-ł,  ziew-ną-ł,  zzięb- 
nę-ła,  cierp-ną-ł  i  t.  d.  Używa  się  jednak  i  tu  jeszcze  form: 
zziąbł,  zziębli,  ścierpł,  ziewła,  zasłabł,  skrzepła,  skrzepli,  zwła- 
szcza tam,  gdzie  przyrostek  ł  należy  do  zgłoski,  następują- 
cej po  temacie. 

Imiesłów  zaprzeszły  może  mieć  taki  temat,  jaki  ma 
imiesłów  przeszły,  t.  j.  z  -ną  lub  bez,  np.  znikłszy  i  znikną- 
wszy. Ze  względu  jednak  na  zbieg  spółgłosek  używamj^  prze- 
ważnie form  z  -na. 
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Bezokolicznik  ma  przeważnie  formy  od  tematu  na 
-)^a:  ciąg-ną-ć,  błiis-}ui-ć.  wied-ną-c,  nii-Hn-ć  i  t.  d.  Tylko  gro- 
madka czasowników,  która  weszła  tu  z  odmiany  czasowni- 
ków typu  niosę,  zachowała  też  swoje  pierwotne  formy:  róść 
obok  rosnąć,  nrjrzaźć  obok  ugrzęznąć,  rzec  obok  rzeknąć,  ledz 
obok  legnąć  i  t.  d. 

Imiesłów  l)ierny  ma  również  dwojakie  formy: 

1.  na  -ony,  -ona,  -one,  -cni,  od  tem.  2.  os.  I.  p.  cz.  ter., 
np.  dźnigni-ony,  dźwigni-eni.  ciśni-ony,  zdmuchni-ony,  cofni-ony, 
ogarni-ony,  draśni-ony  i  t.  p. 

2.  na  -ły,  -/r/,  -łe,  -ci,  za  pośrednictwem  przyrostka  -nię, 
np.  dźwig-nic-ły,  ciś-nie-ty,  zdmuch-nię-ły,  cof-nię-ły,  ogcir-iiię-ty, 
draś-nię-iy  i  t.  p. 

Formy  imiesłowu  biernego  tworzą  tu  nietylko  czaso- 
wniki przecliodnie,  ale  często  i  nieprzechodnie;  formy  te,  np. 
zmarznięty,  spuchnięty,  zziębnięty,  wyschnięty,  iipłyniony,  mi- 
niony, zapłoniony  mają  jednak  równe  znaczenie  z  formami 
utworzonemi  od  imiesłowu  czynnego  na  -ł  (bez  -ną):  zmar- 
zl-y,  opuchły,  zziębł-y,  wyschł-y  i  t.  d. 

Wyjaśnienia  fonetyczne.  Zmiany  n  na  ń  i  e  na  ci  wy-  462. 
jaśnia  się  tak  samo  jak  w  odmianie  czasowników  typu  tnę. 
Spółgłoski  s,  z,  uległy  przemianie  na  6',  ź  przed  ń,  /,   np.  ciś- 
niesz,  więź  u  lesz,  zawiśli,  ugrzęźli. 

Uwagi  o  niektórych  czasownikach,  odmieniających  się  463. 
wedle  tego  typu. 

1.  Czasowniki,  które  weszły  tu  z  odmiany  typu  niosę,  t.  j. 
biegnę,  grzęznę,  kradnę,  kwitnę,  (prze-)lęknę  się,  padnę,  rosnę, 
sięgnę,  (za-)przęgnę,  (za-przągnę).  brzmiały  niegdyś:  biegę, 
grzęzę,  kradę,  kwtę  (kwciesz  i  kściesz,  kwtą  i  kstą)^  lękę  się, 
padę,  rostę  (rościesz,  roście,  np.  żałość  roście,  kochan.;  przed 
oczyma...  rostąc.  koc^han.  por.  też  rzecz,  wzrost)  sięgę,  za-przęgę. 
Czasowniki  te  w  formach  teraźniejszo-czasowych  odmieniają 
się  podług  wzoru  ciągnę,  tylko  obok  biegnę  i  biegną  używa 
się  jeszcze,  ale  rzadko,  form:6/c^e  i  biega,  np.  strzelcy  biega. 
MicK.  W  formach  imiesłowowych  zaś  zachowały  dawne  swoje 
postaci,  obok  których  używa  się  też  (ale  rzadziej)  form  z  -nę, 
-ną:  biegł  —  biedź,  grzązł  —  grząźć,  kradł  —  kraść  (z  -nę,  -iią 
nieużywane),  kn:ilł  ale    kwitnąć  [kwiść    nie   używane-,  jjrze- 
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laki  sic  —  [)rzel((c  się,  padł  —  paść  (z  -nę,  -na  nieużywane), 
rósł  —  róść  (rość);  rosnąl  rosHcła  rzadkie;  slc(jła  ale  slęgtuU 
—  sięgnąć  (w  złożeniach  częste  jeszcze  formy:  j)rzysiężesz,  do- 
sięzesz,  przysiąż,  dosiąż,  ale  częstsze  są:  przysięgniesz,  dosię- 
gniesz, przysięgnij;  w  formach  imiesłowowych  częstsze  przy- 
siągł, dosiągł),  zaprzągł  —  zaprządz. 

Czasowniki  cieknę  i  rzeknę  mają  jeszcze  (choć  rzadziej) 
form}^  teraźniejszoczasowe:  ciekę,  cieczesz;  rzekę,  rzeczesz;  w  for- 
mach imiesłowowych  o  wiele  częstsze  formy  bez  -we,  na: 
rzekł,  ciekł,  rzec,  ciec,  ii-ciekłszy. 

Lęgnę  się  jest  dziś  częściej  używane  niż  dawniejsze 
legę  się,  legą  się;  w  form.  imiesł.  częstsze  wylągł  się,  wylądz 
się,  wylcigłszy  się. 

Legnę  zastąpiło  dawne  legę,  lężesz,  a  polegnę  dawne  po- 
lęgę;  w  formach  imiesłowowych:  legł,  ledz,  ległszy  obok  legncił^ 
legnąć,  legnąwszy. 

Czasownik  pachnę  ma  obok  form  pachnął,  pachnąć 
formy:  pachniał,  pachnieć  wedle  typu  słyszeć.  Stanę  ma  stanął, 
stanąć  ale  stanę  się  ma  stał  się,  stać  się.  Rznę  pochodzi  od 
rrznę  (por.  rzezać^  raz),  mówiono  zatem  r-znę,  r-znąć;  obecnie 
r-z  wymawiamy  jak  rz  (ż),  częstotliwe:  zarzynać. 

Niektóre  czasowniki  mają  podwójne  formy:  bryz-nę 
i  bryzg-n-ę  (por.  bryzg-a-m),  pośliz-nę  się  i  rzadsze  poźlizgnę 
się  (ślizg-ać  się),  gwiz-nę  i  gwiz-d-nę  (gwizd-ać);  t,  k  zginęło 
w  grupie  spółgłosek  st,  sk,  np.  świsnę  (świst-am),  plusnę 
(plusk-am).  Podobnej  zatracie  uległo  p  w  wyrazach:  to(p)-nę 
(top-ić),  za-s(p)-nę  (sp-ać),  olśnąć  z  oślnąć  a  to  o-śl(tp)-ną-ć 
(ślepy);  po  raz  drugi  stworzono  od  ślepy  czasownik  oślepnąć. 


464.  2.  Klasa  -e,  -esz  niezmienno-tematowa. 


Do  tej  klasy  należą  czasowniki  na  -ę,  które  końcówki 
czasu  ter.  łączą  za  pośrednictwem  samogł.  -e  z  tematem,  za- 
kończonym na  spółgłoskę,  nie  zmieniającą  się  w  całej  od- 
mianie czasu  teraźniejszego.  Poznaje  się  to  po  1.  i  2.  os.  1.  p. 
czasu  ter.,  np.  myj-ę  —  myj-esz,  rąbi-ę  —  rąbi-esz,  dygoc-ę  — 
dygoc-esz,  świszcz-ę  —  świszcz-esz  i  t.  d. 
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a)  Typ:   nnj-j-ę.  intf  j-r-sz  —  tutj-ł,  iny-ia,  nty-U.  465. 

Według  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki,  zakoń- 
czone w  1.  os.  1.  p.  cz.  teraz,  na  -je,  ale  nie  posiadające  tego 
-j-  w  formach  imiesłowowych,  np.  bi-j-ę^  bi-j-e-sz-,  bi-ł,  -ła,  -U, 
gnije,  pi-j-ę,  wi  j-e;  .sztj-j-ę,  ży-j-ę  V.  Av//-;-ę,  my-j-ę,  ry-j-ę,  ły-j-ę, 
ivy-j-ę;  czu-j-ę,  klu-j-ę  (=  dzióbię),  kłu-j-ę,  knit-j-ę,  kn-j-ę,  phi-j-ę^ 
pruję,  i)6U-j-ę.  snu-j-ę.  su-j-ę  (=  sypię),  szczu-j-ę,  trii-j-ę.  (ob-) 
u-j-ę.  żuję  i  złożone. 

Tworzenie  tbriii.  Wszystkie  formy  teraźniejszo-czasowe  466. 
tworzą  się  od  tematu  1  os.  1.  p.  cz.  ter.;  wszystkie  zaś  formy 
imiesłowowe  od  tematu  bez  -j-:  bi-,  pi-,  my-,  kry-,  tru-,  pru-, 
i  t.  d. 

Uwagi  o  niektórych  forniacli  tej  gromady.  Czasowniki:  467, 
kuję.  snuję,  knuję  i  psuję  miały  dawniej  formy:  kowal  (kowa- 
dło), snował  (o-snowa),  knował,  psował  obok  później szycli, 
a  dziś  jnź  wyłącznycli  niemal  form:  kuł,  snuł,  knuł,  psuł,  np. 
konie  kować  dał.  ludowe;  nie  dozwoliłaś  ojcu  myśleniem  głowy 
psować.  KOCHAN.;   Widziałem,  co  on  w  sercu  kitował,  mick. 

Czasowniki  kluję  (=  dzióbię),  pluję,  szczuję.  żuję  (=  gryzę), 
miały  również  dawniej  formy:  kiwać  (aby  na  tobie  nie  po- 
kiwali skóry,  kochan.)^  szczwać  (szczwany  lis  =  często  szczuty, 
więc  ostrożny),  plwać  (plwajmy  na  tę  skorupę,  mick.^^  zwać. 
Obecnie  mówimy:  kłuć,  pluć  (rzadko  plwać).  szczuć^  żuć. 

Kluję,  pruję.  Czasowniki  te  miały  niegdyś  i  w  formach 
teraźniejszo-czasowych  odmienną  formę,  mianowicie:  kolę  \  po- 
rze. Form  kolę,  kolesz,  kolący  używamy  i  dziś,  natomiast  wy- 
szły z  użycia  formy:  porze,  porzą  (porą),  np.  nie  po  szwu  się 
porze.  KKj.;  młodszy  bracia  wszystko  rozporą,  skarga.  Prawidłowo 
od  pierwiastków  koł-^  por-  utworzone  są  formy  kłół,  prół,  kłóć, 
próć  przez  właściwe  językowi  polskiemu  przedstawienie  sa- 
mogłoski o  w  pierwotnych  formach  koł-ł(il),  por-ł(il),  koł-ti, 
por-ti,  z  czego  kłołu,  prołić,  kłoti,  proti  —  kłoł,  proł,  kłóć,  proć^), 
wreszcie  kłół,  prół,  kłóć,  próć.  Przez  zrównanie  brzmienia 


1)  y  po  sz,  ż  z  pierw.  i. 

-)  o  długie  po  zatracie    ostatniej    samogłoski,  a  z  o  w  języku  pol- 
skim rozwinęło  sie  ó  =  u. 
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Wzory  odmiany 
Klasa  -e  -esz  niezmienno- 


46S. 


Czas  teraźniejszy 

Rozkaźnik 

Imiesłów 
teraźniejszy 

a)  1.  p.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 
1.  m.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 

inf/-j-  e 
tny-j-e-sz 
nuj-j-e 
my  j-emy 
my-j-e-cie 
my-j-  ą 

my-j 
(niech  myje) 
my-j- 
my-j- 
(niech  myją) 

my 

cie 

my-j-ąc 
myj  ąc-y,-a, 

-e 

b)  1.  p.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 
1.  m.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 

siwi-e-j-  ę 
siwi-e-j-e-ss 
siwi-e-j-e 
siwi-e-j-e-my 
siwie-j-e-cie 
siwi-e-j-  ą 

siwi  e-j 

(niech  siwieje) 

siwi- e-j- 

siwi- e-j - 

(niech  siwieją) 

my 
cie 

siwi-e-j-ąc 
siwi-e-j- ąc-y,- a, 

-e 

c)  1.  p.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 
1.  m.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 

kra-j-  ę 

kraj  e-sz 
hra-j-e 
kra-j-e-my 
kra-j-e-cie 
kra-j-  a 

kra-j 
(niech  kraje) 
kra-j- 
kra-j- 
(niech  krają) 

my 

cie 

kra-j-ąc 
kra-j-ąc  -y,  -a, 

-e 

d)  1.  p.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 
1.  m.  1.  os. 

2.  os. 

3.  os. 

bud-u-j-  ę 

bud-u-j-e-sz 
hudu-j-e 
bud-uj-e-my 
bud-u-j -e-cie 
bud-uj-  a 

bud-u-j 

(niech  buduje) 

bud-u-j- 

buduj- 

(niech  budują) 

my 

cie 

bud  u-j-ąc 
bud-u-j-ąc  -y,  -a, 

-e 

e)  1.  p.  1.  os. 
2.  os. 

o 

pisz-  ę 

pisz-e-sz 

• 

pisz 

pisz-ąc 

3.  os.  pisz-e       '(niech  pisze) 

m.  1.  os.  pisz-e-my\\  pisz-       my 

2.  os.  pisz-e- cie  I  pis^-       cie 

3.  os.  pisz-  ą      (niech  piszą) 


ptsz-ąc  -y,  -a,  -e 


'•:>ń.- 


oo 


czasowników, 
tematowa. 


Imiesłów  czynny 

1.  przeszły 

2.  zaprzeszły 


Bezolcolicznilc 


Imiesłów  bierny 


mył 

niy-ł-a,  -o 
my-l-i 


(icy-)my-iv-szy 


my-c 


1. 


shri-ał 

sucl-a-ł-a^  -o 
siwi-e-l-i 


2.       o-siivl-a-iV'Szy 


1.  kra-j-a-ł 

kra-j-a-ł-a,  -o 
kr  aj -a-l- i 


u-kra-j-a-w-szy 


nnj-t-y,  -a,  -e 
myc-i 


siwi-e-c 


kra-j-a-ć 


czas.  nieprzechodni 


1.      bud-ołv-a-i 

hud-ow-a-ł-a^  -o 
hucl'Orv-a-l-i 


2.   (z-)hudO'W-a-w-szy 

1.  pisn-ł 

pis(i-l-a,  -o  j 
plsa-l-i 


hud-ow-a-ć 


(s-)pis-a-w-szy 


j-a-c 


kraj-an-y,  -a,  -e 
kraj-an-i 


hud-ow-an-y,  -a,  -e 
hud-ow-an-i 


pts-an-y,  -a,  -e 
pis-an-i 
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tych  wyrazów  z  czasownikami:  czuć,  kuć,  snuć  zaczęto  w  wy- 
razach kłóć,  próć  odczuwać  u  i  tak  pisać;  a  następnie  do- 
tworzono  formy  teraźniejszoczasowe  kłuję,  pruje  —  kłuj, 
pruj.    Dziś  w  całej  odmianie  tych  czasowników  piszemy  -u. 

Żyję  jest  późniejszego  pochodzenia.  W  języku  starop. 
jeszcze  w  w.  XVL  częste  formy:  żywe,  żywlesz  (według  typu 
niosę),  np.  wesoło  żywe;  drzewa  dżdżem  żywą;  w  którą  nadzieję 
żywiesz?\  ży wiemy  żywot  tern  ważniejszy.  KocFłAN.  Obok  tycli  form 
wyrobiły  się  też  inne  (według  typu  piszę),  t.  j.  żywię,  żywią, 
np.  jednak  i  pod  kamieniem  żywią  skryte  rany.  kochan.  Wszy- 
stkie te  formy  zastąpiły  formy,  dziś  wyłącznie  używane,  t  j. 
żyję,  żyjesz  i  t.  d.;  dotworzone  do  żyć  analogicznie  do  tyć  — 
iyj^:  s^ljć  —  szyję. 

Częstotliwe  od  tem.  na  i  tworzymy  za  pośrednictwem 
przyrostka  -ja\  {przy-)hi-ja-m,  (wy-)pi-ja-m,  (za-)wi-ja-m  (od 
gniję  niema  częstotliwej  formy);  od  innych  za  pośredni- 
ctwem przyrostka  -wa-,  np.  u-my-wa-m,  od-czu-wa-m,  (od  ryć, 
knuć  niema;  od  kolę  —  wykalać,   np.    wykalać  szydłem,   mick.). 

469.  b)  Typ:  slwi-e-j-ę,  siwi-e-j-esz,  — siwi-a-ł,  -ła,  siwi-e-li. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki  na  -eję, 
które,  tak  jak  czasowniki  poprzedniego  typu,  nie  zachowują 
-j-  w  formach  imiesłowowych. 

Biel-e-j-ę,  hiel-e-j-esz,  biel-a-ł,  biel-e-li,  czerni-eję,  żółci-eję; 
chorz-eję,  delikatni-eję,  mądrz-eję,  słahi-eję,  wyrodni-eję;  karl-eję, 
niemcz-eję,  kamieni-eję,  słupi-eję  i  t.  d.;  nie  licząc  złożonych. 
Przyrostek  -e/e  należy  do  żywych  i  tworzy  ustawicznie  nowe 
wyrazy  od  przymiotników  i  rzeczowników. 

470.  Tworzenie  form  jest  w  tej  gromadzie  zupełnie  takie 
same  jak  w  poprzednim  typie,  z  tym  wyjątkiem,  że  na  miej- 
scu pierwotnego  przyrostka  -e-  mamy  przemianę  na  -a-  przed 
-ł,  -ła,  -ło,  -ły  w  imiesłowie  przeszłym  i  przed  -wszy  w  za- 
przeszłym. Przed  -ł  rozwinęło  się  -a-  z  -e-  drogą  fonetyczną 
jako  przed  twardą  przednio-językową;  w  imiesłowie  zaprze- 
szłym nastąpiło  tylko  wyrównanie  samogłosek  drogą  analogii. 

Imiesłowu  biernego  i  strony  biernej  nie  mają  te  cza- 
sowniki jako  nieprzechodnie. 

Od  form  imiesł.  przeszł.  (czasowników  dokonanych)  na 
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-ł  tworzyni}'  przymiotniki:  z-hlclał-y,  s-czcr)iiuł'i/,z-ti'yrodnial-y, 
o-słupicił-y  i  t.  d. 

Czasami  równe  są  sobie  znaczeniem  słowa  typu  cią- 
gnę, oznaczające  poczynający  się  stan,  i  utworzone  od  nich 
słowa  typu  siwieję,  np.  chłodnę  —  chłodnieję,  żółknę  —  żół- 
kniejcy  więdnę  —  więdnieję,  blednę  —  blednieję,  brzydnę  — 
brzydnieję. 

Dojrzeję  z  do-źrzeję  używa  się  tyllv0  w  złożeniu  z  do-  471. 
a  czasem  z  prze-,  np.  zboże  już  przejrzało  =  dobrze  dojrzało. 
W  języl<:u  stpol.  mamy  jeszcze  formy  niezłożone,  l^tórycli 
śladem  jest  ludowe  źrały  z  pierw,  źrzciły  =  dojrzały.  U  Ko- 
chanowskiego zam.  niedojrzały  msimy:  (widziałem,  jakoś  trzę- 
sła owoc)  niedordzały. 

Gorzeję  ma  różne  formy:  1.  gorzeję,  gorzejesz  i  t.  d.  2.  go- 
reję, gorejesz  i  t.  d.,  np.  Goreję  Panie,  morszt.  Słonecznik  z  li- 
cem gorejącem.  mick.,  obok  których  były  niegdyś  formy 
goraję,  gorajesz,  np.  na  siercu  wszytek  goraję,  pirśń  z  w.  xvi. 
świece  gorające.  3.  gorę,  gore,  górą,  gorcicy,  np.  albo  że  sam  zgorę. 
MoitszT.  Śiciąłynia  Twoja  gore.  kochan.  Na  niebie  górą  tu  i  ów- 
dzie łuny.  MICK.  W  formach  imiesłowowych  zawsze  gorzał,  go- 
rzeli, zgorzawszy. 

Wrzał  —  wrzeli  (por.  rvrę  w  §  455).  Tak  jak  goraję  były 
tu  niegdyś  formy:  wraję,  wrając,  np.  grzesznego  sierce  jest 
jako  morze  wrające.  pieśń  z  w.  xvi.,  i  formy  wreją,  np.  lepsze 
krupy  uwrzałe  niźli  te,  co  wreją.  kochan. 

cj  Typ:  1.  kraję,  kra-j-esz  —    kra-j-a-ł,  -ła,  -U  472, 

2.  wieję,  wie-j-esz  —  (wie-j-a-ł,  -ła^  -li) 
dziś:  ivia-ł,  -ła,  -li. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki  na  -aję, 
które  w  formach  imiesłowowych  zatrzymują  -j-  i  rozsze- 
rzają je  przez  -a-;  nadto  czasowniki  na  -eję,  które  niegdyś 
również  przez  -a-  tworzyły  formy  imiesłowowe,  a  dziś  na 
miejscu  -eja-  posiadają  -a-: 

\:  na  -aję  ^):  ba-ję  —  bajał,  bajali,  nieużywane  dziś  w  co- 
dziennej mowie  ka-ję  się  (spowiadam  się,   przyznaję   się   do 


1)  a  należy  do  pierwiastka. 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  17 
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winy),  knt-Ję,  hi-ję,  i<i-jc^  zia-jc  i  złożone;  nadto  w  formach  te- 
raźniejszoezasowych czasowniki:  da-je,sta-ję,  po-znaje,  wy-znaję, 
2.  na  'Cje:  ^)  chinie-je  —  cJucia-ł,   chwia-li,   dzie-je,  grze-ję, 
lo-jr,  pieje,  ^ie-Ję,  ś))Ue-ję  się,  wle-ję,  zie-ję. 

473.  Tworzenie  form.  Formy  teraźniejszo-czasowe  tworzą 
się  jak  w  typach  my-ję,  slwie-ję;  formy  imiesłowu  zaś  od  te- 
matu 1.  os.  1.  p.  cz.  ter.  rozszerzonego  przez  -a-,  np.  kraj-e  — 
krnj-a-ł  i  t.  p.  Czasowniki  na  -eje  tworzyły  niegdyś  tak  samo 
formy  imiesłowowe,  na  co  mamy  przykłady  w  języku  sta- 
ropolskim i  ludowym,  np.  chwiejali  głową,  psałt.  flor.  To  się 
nowotno  dziejało^  ale  się  często  dziejało.  leg.  o  św.  aleks.  Krzywda 
dziejała  się  chłopu,  ludowe.  Lejać,  ludowe.  Formy  te  uległy  na- 
stępnie ściągnięciu  i  na  miejscu  -eja  mamy  dziś  -a-  we  wszy- 
stkich formach  imiesłowowych,  a  więc:  lali,  (nie  leli),  śmicdi 
się  (nie  śmieli  się),  ale  podzieli  się  i  podziali  się,  podzieć  się 
i  podziać  się. 

To  -a-  było  niegdyś  długie  wskutek  tego  ściągnię- 
cia, a  ślad  tej  długości  dochował  się  w  jęz.  ludowym 
w  t.  z  w.  a  (pochylonem  =  często  o),  np.  Nąze  kijem 
grzać  Bartka^  siał,  lał,  grzali  i  t.  d.  W  języku  liter,  mamy 
a  czyste. 

474.  t^ieję  znaczyło  niegdyś  tyle  co  śpiewam,  np.  spiejecie 
(odśpiewacie)  pięć  pacierzy,  zab.  da  w.  mowy  pol.,  piać  paciorki. 
GóRN.;  od  tego  p>ieśń,  śpiew. 

Daję,  staję,  (po-,  wy-,  u-,  za-,  do-)  znaję  odmieniają  się 
według  kraję  tylko  w  formach  teraźniejszo-czasowych;  w  for- 
mach imiesłowowych  zaś  mają  temat  rozszerzony  przez -wa-: 
da-wa-ł,  sta-wa-ł,  (po-)zna-wa-ł,  na  miejscu  dawniejszych  form 
dajał^  stajał,  np.  nie  dajała  bydła  zająć,  lud;  aczhy  oblicznie 
przy  staj  ali  {^=  jeżeliby  osobiście  stanęli)  w.  XV.  Niegdyś  był 
także  niezłożony  czasownik  znaję^  np.  ho  znoje  gospodzin 
drogę  prawych,  psałt.  flor. 

475.  c)  Typ:  bud-u-j-ę,  bud-u-j-esz  —  bud-ow-a-ł,  -ła,  -li 

{wy-)kop-u-j-ę  —  {wy-)ko2>yw-a-ł,  -ła,  -li. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki,  zakoń- 
czone w  1.  os.  1.  p.  cz.  ter.  na  -uję,  a  w  imiesłowie  przeszłym 


^)  e  należy  do  pierwiastka,  czem  różnią  si^  te  czasowniki  od  typu 
siwieję,  gdzie  -e-  jest  przyrostkiem. 
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czynnj^m  na  -owal  -ła,  -li  lub  -ij)rał,  -ła,  -U  (-iicał  po  A*,  (j, 
a  po  eh  może  być  i  lub  y),  np.  dar-uję.  clfor-uję,  cał-uję,  częsł- 
nję,  gardł-uję,  hib-uję  się,  krzi/ż-uję,  ohiad-nję,  smak-uję,  podróż- 
uję, obcego  pochodzenia:  fonn-tiję,  figl-itję,  niiark-uję,  plądr- 
uję, rys-nję  i  t.  d.  i  t.  d.,  nie  licząc  złożonych.  Na  -\ije,  -yicał 
(-iwal)  prawie  zawsze  złożone:  iry-ijicizd-nję,  icy-lrzyJi-nję,  z-ysl- 
tiję,  prze-skak-uję,  przy-klęk-uję,  wy-czerp-uję,  wy-dinuch-iicał  lub 
iry-dniuch-ywał  i  t.  p.  i  t.  p.;  niezłożone:  pis-uję  —  pis-ywać, 
wid-HJę  —  icid-ywać,  siad-uję,  czyi-uję. 

Czasowniki  na  -ował  są  niedokonane  jako  proste  ^j, 
w  złożeniach  zaś  mają  znaczenie  dokonanych  (ale  za-kupuję, 
n-y-kupuje). 

Czasowniki  na  -uje,  -ywał  {-iirałj.  z  wyjątkiem  kilku,  nie 
występują  w  tej  postaci  jako  proste  i  mają  znaczenie  -czę- 
stotliwych. 

Tworzenie  fonu.  Formj^  teraźniejszo-czasowe  tworzymy  470. 
od  tem.  na  -uj-.  formy  imiesłowowe  od  tem.  na  -oic-a-  lub 
-yw-a-  (-iw-a-).  Przyrostek  -ow-  rozwinął  się  z  -n-  przed  samo- 
głoską tematową  -a-,  która  rozszerza  temat  w  formach  imie- 
słowowych; przyrostek  -ywa-  oderwany  został  od  takich  cza- 
sowników jak  umywam  {my-ć),  przyszywam  (szy-ć),  gdzie  y 
należy  do  pierwiastka. 

Na  wzór  czasowników  na  -ywał  zmieniono  dawniej- 
sze formy  czasowników  na  -tiję,  -owac:  w  w.  XVI.  mamy 
jeszcze  takie  formy  jak:  przypatrować  się.  kochan.;  Tęś  nadzieję 
już  po  sobie  okazowała.  kochan.;  ohiecować.  górn.;  abyś  nam  roz- 
kazów ać  raczył.  GóKx.;  aby  jej  miłość  pozy  sk  o  w  ał.  Kociwt^.  Zmie- 
niono też  czasowniki  na  -awam,  -awać,  np.  pokazawa  (w.  XV.); 
mądrość  wszystko  mocnie  zatrzymawa.  skarga.;  oczekawaj.  kochan.; 
porównawać,  wykonawać.  Tu  jednakże  tylko  niektóre  cza- 
sowniki przeszły  do  typu  wykopuję,  np.  pokazuję,  oczekuję. 
inne  jak  przemyśliwam,  przekonywam,  wyrównywam,  oddziały- 
wam odmieniają  się  według  typu:  słucham. 

e)  Typ:  pinz-ę,  pisz-esz  —  pw-a-ł,  -ła,  -U.  477, 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki  na  -ę.  któ- 
rych temat  kończy  się  w  1.  i  2.  os.  1.  p.  cz.  ter.  na  jednakową 


')  t.  j.  niezłożone  z  przedrostkami:  ?f(t,  do,  //,  ]>rzf/  i  t.  [). 
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sp()łgloskę  zmiękczoną,  a  w  formach  imiesłowowych  ma  na 
jej  miejscu  spółgłoskę  twardą  i  rozszerza  się  przez  samo- 
głoskę -a-,  np.  rąbi-ę,  rąhi-esz,  rąb-ał;  łami-ę,  łami-esz,  łam-a-ł; 
dygoc-ę,  dygoc-esz.  dygot-a-ł;  każ-ę,  każ-esz,  kaz-a-ł;  karz-ę,  ka- 
rz-esz.  kar-a-ł;  skacz-ę,  skacz-esz^  skak-a-ł;  struż-ę,  słruż-esz, 
słriig-a-ł  i  t.  p. 

478.  Tworzenie  form.  Formy  teraźniejszoczasowe  tworzą 
się  wszystkie  od  tem.  1.  os.  1.  p.  cz.  ter.;  taksamo  formy  imie- 
słowowe od  tematu  imiesłowu  przeszłego  na  -Ł 

Wyjaśnienia  fonetyczne.  Spółgłosl<:i  zmiękczone  w  te- 
matacli  czasu  teraz,  powstały  przez  wpływ  spółgłoski  -j-, 
lvtóra  w  czasownil<:acli  tego  typu  była  wraz  z  samogł.  tema- 
tową -e-  przyrostkiem  twórczym,  podobnie  jak  w  słowach 
'>*^y-JCi  ^^y-jc  i  t.  p.  Spółgłoska  j  sprawiła  inne  zmiękczenia 
poprzedź  aj  ącj^cli  spółgłosek  niż  i  lub  e  Sprawiła  ona,  źe 
spółgłoskom  twardym  w  formach  imiesłowowych: 
p,  b,  m,  f,  w,  s,  z,  t,  d,  n,  ł,  r,  k,  g,  eh,  odpowiadają: 
pi,  bi,  mi,  fi,  wi,  sz,  ś,  c,  dz,  ń,  I,  rz,  cz,  ż,  sz,  zmiękczone 
w  formach  czasu  teraźniejszego.  Jeżeli  więc  w  temacie  imiesL 
występuje  spółgłoska  pierwszego  rzędu,  np.  pis-ał,  kaz-ał, 
kar-ał,  płakał,  to  w  tem.  cz.  ter.  odpowiada  jej  zawsze  spółgł. 
drugiego  rzędu,  np.  pisz-ę,  każ-ę,  karz-ę,  płacz-ę.  Jeżeli  temat 
imiesłowowy  kończy  się  przed  -a  na  .9^,  zd,  sk,  zg,  wówczas 
spółgłoskom  tym  odpowiadają  szcz,  żdż,  np.  świst-ał  —  świ- 
szcz-ę,  gwizd-ał  —  gwiżdż-ę,  klask-ał  —  klaszcz-ę. 

Uwaga.  Odbiegają  od  tych  zasad  używane  już  od  w. 
XVI.  formy:  druzgocz-ę,  klekocz-ę,  plącz-ę,  dygocz-ę,  gru- 
chocz-ę  i  t.  p.  Formy  te  jednakże  są  nowotworami,  które 
powstały  pod  wpływem  innych  czasowników  na  -czę: 
świszczę,  tuczę,  moczę,  skoczę  i  t.  p.  Używa  się  jednakże 
i  dziś  jeszcze  prawidłowych  form  z  -c-:  druzgocę,  szepcę, 
klekocę^  ale  są  to  formy  rzadsze.  W  jęz.  starop.  mamy: 
zakołacesz.  górn.;  szczebiece,  miece  się.  koch.;  tąk  was  po- 
gruchocę.  skarga. 

479.  Do  odmiany  typu  piszę  weszło  wiele  czasowników 
z  klasy  -ę,  -esz  zmienno -tematowej,  np.  grzebię,  grzebiesz,  grze- 
bać (ds-wne  grzebę,  grześć,  u  kochan.:  zagrzebszy),  łżę,  łżesz,  łgać 
(dawniejsze  łgę,  łżesz,  łgać),  skubię,  skubiesz,  skubać  (dawniej- 
sze skuhę,  skubiesz',  skuść.  górn.),  sypię,  sypiesz,  sypać  (dawne 
spę,  spiesz,  suć,  suty,   np.  Meksyk  zasuły  złotem,  kochan.),   rwie,, 
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rwiesz  obok  ncę,  rwir.sz  i  zwie,  zwiesz,  zwią  obok  częstszego 
zwę,  zwiesz,  zwą. 

Kaszlę  ma  forni}^  kaszleć  i  kaszlać  (kasłać). 

31ielę,  }nleć,  meU,  inełła,  mełli.  (miełł,  -la,  -li),  mielony 
lub  zmełiy. 

Pielę,  pielesz  (dawne  plewę),  pleć,  pełł,  pleł,  (piełł.  -ta,  -li). 
Dzisiaj  używa  się  przeważnie  form:    plewię,   plewisz,   plewił. 

Ścielę  (starosL  słelją),  ścielesz:  słać  (ze  sił-a-ć),  słał 
po-słany. 

Ślę,  ślesz,  ślij:  sł-ać  (por.  po-sył-ać),  słał. 

Szczebiocę,  -esz  pierw,  prawidłowo  szczehiecę  {e  zacho- 
wane przed  c),  np.  łymczasent  matka  (piskląt)  szczehiecę  uboga, 
a  na  zbójcę  coraz  się  miece.  kochan.  W  formach  imiesłowo- 
wych bowiem  mamy  prawidłowo  o  z  e  przed  t:  szczebiot-a-ć. 
Dawne  miecę,  zastąpiono  wyrazem  miotam,  dotworzonym  do 
bezok.  miotać. 

Obok  form  kopię,  łapię  były  niegdyś  formy  kopam  (dół 
pod  drugim  kopa.  skarga^,  łapcmi  górn.,  z  których  do  dziś 
dochowały  się  rozkaźniki:  kopaj,  łapaj. 


Wśród  czasowników  Idasy  -ę,  -esz  niezmienno-tematowej  480. 
wyróżniamy  słowa  pierwotne  i  pochodne.  Do  pierwotnych 
zaliczamy  czasowniki  typu  myję^  k^^ctję,  (wieję);  do  pochod- 
nych czasowniki  typu  siwieję,  buduję;  wśród  czasowników 
typu  piszę  są  pierwotne  i  pochodne,  ale  dziś  trudno  je 
rozdzielić. 

Zasób  wyrazów  rozszerza  się  jedynie  w  czasownikach 
typu  siwieję  i  buduję,  (wykopuję).  Zapomocą  przyrostka  -uje, 
-ywać  tworzymy  czasowniki  częstotliwe,  np.  kopię  —  zako- 
pywać, gwiżdżę  —  po-gwizd-ywać  i  t.  p. 


3.  Klasa  -r,  -isz  {-ysz).  4g-[ 

Do  tej  klasy  whczamy  czasowniki  zakończone  w  1.  os. 
licz.  poj.   czasu   teraźniejszego  na    -ę,  a  w  2.  os.  na  -isz  lub 
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Wzory  odmiany 
Klasy 


Czas  toraźnieiszy           ; 

Rozkaźnik 

Imiesłów 

teraźniejszy 

a)  1. 

P. 

1.  os. 

nosz-     ę 

nosz-ąc 

2.  os. 

nosi  -sz 

noś 

3.  os. 

HOS-l 

(niech  nosi) 

1. 

m. 

1.  os. 

iios-i  -my 

nos-my 

2.  os. 

nos-i-cie 

noś-cie 

3.  os. 

nosz-    ą 

(niech  noszą) 

nosz-cic-y,  -a,  -e 

b)l. 

P. 

1.  os. 

słysz-    ę 

słysz-ąc 

2.  os. 

słysz- y-sz 

słysz 

3.  os. 

słijsz-y 

(niech  słyszy) 

1. 

m. 

1.  os. 

słysz- y -my 

słysz-my 

2.  os. 

słysz-y-cie 

słysz-cie 

3.  os. 

słysz-    ą 

{niech  słyszci) 

słysz-ąc-y,  -a,  -e 

-ysz  1),  np.  nosz-ę,  nos-isz,  mówi-ę,  mówisz^  słysz-ę^ 
cz-ę,  krocz-ysz. 

W  klasie  tej  wyróżniamy  dwa  typy: 


-ysz,  kro- 


482.  a)  Typ:  nosz-ę,  nos^)-isz  —  nos-i-ł,  -ła,  -li. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki,  które  w  for- 
mach imiesłowowych  zachowują  samogłoskę  -i-  lub  -y-,  łą- 
czącą temat  z  końcówką  w  2.  os.  1.  p.  cz.  ter.  i  w  następ- 
nych, np.  woż-ę,  woz-isz  —  woz-i-ł;  chodz-ę,  chodź- isz  —  chodz-i-ł] 
złoż-ę,  złoż-ysz  —  złoż-y-ł,  miażdż-e,  miażdż-ysz  —  miażdż-ył 
i  mnóstwo  innych  prostych  i  złożonych.  Czasowników  tego 
typu  jest  w  języku  polskim  niezmiernie  wiele,  albowiem 
przyrostek  -ę,  -isz  (-ysz)  należy  do  żywych  i  tworzy  ustawi- 
cznie nowe  wyrazy. 

483.  Tworzenie  form.  W  odmianie  tych  czasowników  wystę- 


1)  ysz  po  cz,  dż,sz,  ż. 

-)  710S-  przed  i  =  noś;  przed  i  nie  oznaczamy  miękkości  spółgłosek. 
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czasowników. 

'p,  -isz  iysz). 

Imiesłów  czynny 

1.  przeszły 

2.  zaprzeszły 


Bezolvulicznilv 


Imiesłów  bierny 


1. 

nos- ił 

tio.sz-  oH-y,  -((,  -e 

HO.s-i-ł-a,-o 

HOS-l-Ć 

nosz-  en- i 

nos- i -I-i 

_ 

o 

)ui-no.s-i-iv-szy 

1. 

słf/.srj-a-ł 

słysza-n-y,  -a,  -e 

słysz-a-ł-afO 

słysz-a-  n-i 

słtjsz-e-l-i 

słysz- e-ć 

2. 

u-słysz-a-}v-szy 

piije  jeden  temat  albo  dwa  tematy.  Jeżeli  w  1.  i  2.  os.  1.  p.  cz. 
ter.  jest  jeden  temat,  wówczas  tworzą  się  od  niego  wszy- 
stkie formy;  jeżeli  jednak  w  osobach  tych  występują  dwa 
tematy,  np.  nosz-ę,  nos-isz  wówczas  od  tem.  1.  os.  tworzą  się: 
1.  os.  1  p.  i  3.  os.  1.  m.  czasu  teraz.:  nosz-ę^  nosz-q,  imiesłów 
teraz.:  nosz-ąc  i  imiesłów  bierny:  nosz-ony;  od  tematu  2.  os. 
tworzy  się  reszta  form:  nos-isz,  nos-i;  noś,  noś-cie,  nos-i-ł, 
n os-i-ć,  n a-nos-i-w-szy. 

Imiesłów  bierny  ma  zawsze  zakończenie  -ony,  -a,  -e,  -eni. 
Uwaga.  W  1.  os.  1.  m.  cz.  ter.  obok  prawidłowych  form 
z  -i-  jak:  chwalimy,  cierpimy,  musimy,  dzierżymy  i  t.  p. 
były  niegdyś  i  do  dziś  istnieją  też  formy  z  -e-  utwo- 
rzone na  wzór  1.  os.  1.  p.,  np.  w  dostatki t  l)ędąc  ubóstwo 
cliwalemy.  kocu m^.;  jeśli  po  dobrej  woli  nie  zeclicem,  mnsicmy. 
KOCHAN.;  co  prze  {■=  przez)  głupi  swój  rozum  cierpieiny. 
KocfiAN'.;  straż  dzierżeni,  kochan.  Form  tych  nie  uważa  się 
dzisiaj  za  poprawne. 

Wyjaśnienia  fonetyczne.  Spółgłoski,  kończące  temat 
w  ochnianie  typu  nosz-ę,  nos-isz  (i  w  odmianie  typu 
słyszę),  nie  występują  tu  nigdy  jako  spółgłoski  twarde  pier- 


484, 
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wotne,  lecz  zawsze  jako  zmiękczone  przez  i  lub  przez  j. 
Tej  spółgłoski  -j-  nie  widzimy  dziś  w  odmianie;  tworzy  ona 
już  jednolitą  całość  ze  zmiękczoną  przez  siebie  spółgłoską, 
a  rozwinęła  się  z  samogłoski  -i-  przed  samogłoską  za- 
kończeń -ę,  -g,  -ąc,  -ony,  -eni,  np.  nosz-ę,  nosz-ą,  nosz-ąc, 
fłosz-ony,  )wsz-eni,  gdzie  nosz-  powstało  z  nos-j-.  Wskutek  tego 
w  odmianie  tych  czasowników  wymieniają  się  na  końcu  te- 
matu dwojakiego  rodzaju  spółgłoski:  zmiękczone  przez  -j- 
i  zmiękczone  przez  -i-,  a  spółgłoskom  tym  odpowiadają 
znowu  twarde  pierwotne,  ale  tylko  w  tematach  imion,  od 
których  owe  czasowniki  utworzono.  Spółgłoski  te  można  ze- 
stawić w  3  szeregi:  1.  twarde  pierwotne,  2.  zmiękczone  przez 
-/-,  3.  zmiękczone  przez  -i-: 

1.  p,  b,  ni;  f,  w;  n,  ł,  r,   s,  z^  t,   d;    k,  g^  eh;    st,     ^d;   sk^    zg. 
%pi,  hi,  mi,  fi,  wi;  ń,  I,  rz,  sz,  ż,  c,  dz;  cz^  ż,  sz;  szcz,  żdż;  szcz^  żdż, 
3.  pi,  hi.  mi,  fi,  wi;  ń.  I,  rz,  ś,  k,  6,  di;  cz,  ż,  sz;    ść^    źdź;  szcz,  żdż. 

Samogłoska  i  zmiękczyła  więc  inaczej  tylko  spółgło- 
ski s,  ^,  t,  d,  st^  zd.  Jeżeli  temat  w  ten  sposób  się  kończył, 
wówczas  w  formach  z  zakończeniami:  -ę,  -ą,  -ąc,  -ony^  -eni 
(gdzie  miękczyło  j)  pojawiło  się  sz,  ż,  c,  dz,  szcz,  żdż,  a  w  re- 
szcie form  (gdzie  miękczyło  i)  ś,  ź,  g,  dź,  sc,  źdź,  np.  od  tema- 
tów imiennych: 

1.  glos-,      wox-,      płat-,      trud-^       most-,       hrózd-, 

mamy  formy: 
2  głosz-ę,    woż-ę,     piac-ę,     trudz-ę,     moszcz-ę,  hróidż-ę, 
3.  głos-isz,  woz-isz,  płac-isz,  trudz-isz,  mośc-isz,  hróśdz-isz^). 

W  tych  zatem  tylko  wypadkach  mamy  w  odmianie  cza- 
sowników typu  noszę  (i  następnego  słyszę)  dwa  tematy; 
w  innych  wypadkach  jest  jeden  temat. 

Jeżeli  więc  w  dzisiejszej  odmianie  typu  noszę  wymie- 
niają się  na  końcu  tematu  spółgłoski  sz  i  ś  (musz-ę  —  mus- 
isz), ż  i  ź  (łaż-ę  —  łaz-isz),  c  i  c  (króc-ę  —  króc-isz),  dz  i  dź 
(widz-ę  —  widz-isz),  szcz  i  ść  (poszcz-ę  —  pośc-isz)  żdż  i  źdź 
(jeżdż-ę  —  jeźdź  isz),  to  w  temacie,  od  którego  te  formy  utwo- 


1)  Przed  i  w  wyrazach   polskich    każda    spółgłoska   jest    miękką, 
więc  tego  w  pisowni  nie  zaznaczamy. 
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rzono,  było  z  pewnością:  s  (nta^-j,  z  iłaz-,  por.  prze-łaz),  t  (krół- 
por.  krół-kij.  d  (wid-  por.  ani  widu),  si  (posi-),  zd  (juzd-a). 

Uiva(/a.  Trzeba  jednak  pamiętać,  że  ten  proces  zmięk- 
czania odbył  się  dawno.  Tworząc  dziś  nowe  wyrazj% 
używamy  dla  każdej  formy  odpowiednio  zakończonych 
tematów  wedhin  wzoru  dawniej  utworzonych  czaso- 
wników. 

Tematy,  zakończone  na  inne  spółgłoski,  mają  w  całej 
odmianie  jednakową  spółgłoskę. 

Po  spółgłoskach  sz,  ź,  cz,  dż,  rz  samogłoska  i  uległa  prze- 
mianie na  i/,  stąd  wiec  formj^  słysz-ysz.  łoż-y,  krocz-y-c\  miażdż- 
y-tny.  burz-y  ł  i  t.  p. 

Uwagi  o  niclvtórych  czasownikach  tego  typu.  485, 

Chw^ycę  —  chwycił  powstało  z  zespolenia  (kontamina- 
cyi)  dwóch  czasowników  niegdyś  używanych:  chycić,  oórn. 
i  cJiicacić.  BiBL.  szARosF.  U  ludu  mamy  jeszcze  niemal  wyłą- 
cznie chycę:  cliyć  psa  za  nogi;  chyciło  się  =  zapaliło  się. 
Forma  chwacie  zachowała  się  w  złożeniu:  o-chwacić  (naba- 
wić konia  choroby). 

3Iówię  brzmiało  niegdj^ś  molwię  —  mołwisz,  np.  Tedy 
niołwić  będzie  k  nim  w  gniewie  swojeni.  fsałj'.  fi.or. 

Śpię  —  śpisz  jako  nieprzechodnie  ma  formy  imiesło- 
wowe od  tem.  sp-a-:  spał.  spać  i  t.  p.;  jako  przechodnie  ma 
formy  prawidłowe  uśpię,  uśpił,  uśpić.  U  Kochan,  mamy  w  tem 
znaczeniu  formę  niezłożoną:  kłóremiby  (piosenkami)  dziecinki 
noworodne  spiły. 

Obok  czasowników  gotuję  (przygotowuję),  łamię,  łapię., 
łapiesz,  prostuję  były  w  staropolskim  słowa:  gotowie,  gotowisz 
{kazał  ż^by  gotowie  no  wszystko,  piotr  ko(;han.);  łomie  —  łomisz, 
nih  sam  przełomił.  skarga.;  lata  przyłomione.  kochan.;  łapię — ła- 
pisz,  np.  sen  leniwy  obłapił  skrzy dły  czarnawemi.  kochai^.;  ułapić' 
górx.;  rozprościć.  górn. 

Z  często  używanej  formy  prawi  {=  mówi)  wytworzyła 
się  skrócona  forma:  jjry.  np.  Jaszczurcze  —  pry  —  potomstwo 
matkę  swą  zabiły,  starowol.;  Jeden  —  pry  —  mężny  rycerz 
zbił  wszytko,  piotr  kochan. 

Szpecić,  trafić  miały  niegdyś  brzmienie  szpacie,  górn., 
trefić  aóK^.  U  ludu  zwykłe  trefić. 

Dzisiejszemu  obwieszę  —  obwiesić  odpowiadała  forma: 
obieszę  —  obiesił  się.  górn.  (por.  obóz  z  obwóz). 
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486.  b)  T y  \):  słt/s.vc.  slt/srj-ysz   —  słyszał,  -ła,  słysx-eli. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki  na  e,  -isz 
(-ysz),  które  zamiast  przez  -i-  (-y-)  rozszerzają  tematy  imie- 
słowowe przez  -e-  lub  -a,  np.  cierpię^  cierpisz,  clerpi-a-ł, 
cicrpi-e  //;  krzyczę,  krzyczysz,  krzyczał,  krzyczeli;  widzę,  widzisz, 
widział,  widzieli  i  wiele  innych  prostych  i  złożonych. 

487.  Tworzenie  form.  Formy  teraźniejszo-czasowe  tworzą  się 
tak  samo  jak  w  czasownikach  poprzedniego  typu;  w  formach 
imiesłowowych  temat  rozszerzony  przez  -e-  przed  -c  i  -li, 
a  przez  -a-  przed  innemi  zakończeniami:  cierpi-eć,  słysz-e-li; 
cierpi-ał,  iisłysz-a-w-szy,  cierpi- a-ny,  cierpi-a~ni. 

Imiesłów  bierny  kończy  się  na  -ny.  W  trybie  rozk. 
mamy  formy  hój  się,  stój,  bójcie  się,  stójcie  (o  na  miejscu  o 
w  zgłoskacli  zamkniętych  po  zaniku  samogł.  i).  Czasowniki, 
których  temat  kończy  się  na  zbieg  spółgłosek,  trudny  do  wy- 
mówienia, mają  końcówkę  ij:  grzm-ij,  drż-yj,  pomnij;  spojrzę 
ma  spojrzyj  i  spójrz. 

488.  Wyjaśnienia  fonetyczne.  W  formach  imiesłowowych  -e- 
uległo  przemianie  na  a-  przed  ł  i  n:  widzi-a-ł^  widzi-a-ny; 
przed  spółgłoskami  miękkiemi  -e-  pozostało:  widzie-li,  widzi-e-ó. 
Było  niegdyś  i  widzie-ni  (np.  którzy  che  i  hyc  widzieni  pra- 
wemi  dworzany.  górn.),  ale  formy  tego  rodzaju  uległy  ry- 
chłemu wyrównaniu. 

489.  Uwagi  o  niektórych  czasownikach  tego  typu. 

Boję  się  odmienia  się  prawidłowo  podług  tego  typu 
w  formach  teraźniejszoczasowych;  formy  imiesłowowe  two- 
rzy dziś  od  tematu  ha-,  ściągniętego  z  hoja-.  Formy  z  tema- 
tem boja-  istniały  w  staropolskim,  np.  bo  ciało  Orlandowe 
ran  się  i  mieczów  nie  bojało.  piotr  kochan.,  a  istnieją  w  ludo- 
wym, np.  bojeli  się.  To  samo  odnosi  się  do  czasownika 

stoję  —  stoisz;  i  tu  były  niegdyś  formy  od  tem  stojafe) 
(stojał,  stojeli),  ale  zastąpiono  je  ściągniętym  tematem  sta-,  od 
którego  tworzymy  formy  imiesł.:  stał,  sta-ć. 

Bieżę  —  bieżysz,  bieżał,  bieżeć  zastępują  dawniejsze  formy 
hiegę,  ale  rzadziej  są  używane  niż  formy  od  biegnę,  np.  bieży, 
staje,  słucha,  mick.  potymeś  mię...  odbieżała.  kochan. 

Dzierżę  ma  w  form.  imiesł.  dzierżył  i  dzierżal 
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Pomnę  —  iwmi}i.^z  —  poiiniialf  pomnieli,  poinniec  są  dziś 
najczęściej  używaiiemi  formami.  Obok  pomnę  używano  nie- 
gdyś (dziś  rzadko)  pomnie  (złożone  z  po-nDiię),  np.  pomnie 
ja  przed  lały.  kochan.;  Jeśli  cięzapomnię  ojczyzno  miła  moja.  skahga; 
pomniąc  się  być  mało  nie  pierwszym  senatorem,  cjókn.  Po- 
dobno znaczenie  miał  pokrewny  wyraz  wspomianę  i  wspo- 
)}uonę  (złożone  z  n-zpo-micnię),  nj).  nspomiąnął.  (Za])ytek  jęz. 
pol.  w  Bibl.  Jagiell.);  nspomioną.  k«)chan.;  po  śmierci  kio  }i((  cię 
wspomienie.  kocu. 

Tyczy  się  —  tyczyło  się,  rzadko  tycze  się,  łyczeć  się. 
Widzę  nie  ma  dziś  trybu  rozk.  chyba  w  złożeniach  nie- 
nawidź: niegdyś  był,  np.  widz.  iżeśmy  opętani,  imesn  z  w.  xv. 

Dojrzę,  n-jrzę,  ice-jrzę,  s po-jrzę  i  t.  p.  powstały  z  pierw. 
do-źrzę.,  ii-źrzę,  we-źrzę,  s-po-źrzę  i  t.  p.,  np.  tueźrzy  na  lud  płacz- 
liwy. i'iE8Ń.;  ^a-ir^ec  =  zazdrościć,  góun.  Z  tych  form  rozwi- 
nęły się  n-jźrzę,  (np.  tam  cię  ujźrzę.  k(>chax.),  za-jźrzę,  (np.  a  uboż- 
szym nie  zajźrzysz  szczęśliwego  mienia,  kochan.),  a  z  ty  cli  ostate- 
cznie dzisiejsze:  za-jrzę,  ii-jrzę  i  t.  p. 

Chrzczę  nie  clirzcę,  gdyż  tematem  jest  chrz(e)st-,  z  czego 
chrzszczę  a  następnie  chrzczę. 

Uicaga.  Niektóre  czasowniki  niezłożone  odmieniają 
się  podług  typu  słyszę  —  słyszał,  w  złożeniu  zaś  podług 
noszę  —  nosił,  np.  lecę,  leciał,  lecz  po-lecił,  za-lecił;  muszę 
—  musiał,  lecz  zmuszę,  z-musił,  wy  mu  sił,  przy-miisił; 
myślę  —  myślał,  lecz  wy-myślę,  wy-myślił,  roz-myśtił  się, 
do-myślił  się,  z-myślił;  patrzę  —  patrzał  i  patrzył  (ży- 
wności swojej  patrzyć  rozkazał,  skarga),  lecz  wy-patrzę,  wy- 
patrzył, rozpatrzył  się;  wolę  —  wolał,  lecz  poz-wolę  —  po- 
zwolił, z-niervolil  przy-z  wolił,  doz-wolił,  przy-nie  ruolił; 
widzę  —  widział  ma  w  złożeniach  taką  samą  formę 
z  wyjątkiem  nienaicidzil  Ludowe  ii-widział  =  ujrzał, 
w  języku  literackim  nieużywane. 


Czasowniki  klasy  -e,  -iffz  {-ysz)  są  czasownikami  pocho-  490. 
dnymi  i  mnożą  się  ustawicznie.  Tworzymy  je  od  imion  t.  j. 
rzeczowników  i  przymiotników.  (Por.  §  299.). 
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Wzory  odmiany 
II.  Konjugacya  -m: 


Czas  ter 

aźniejszy 

Rozkaźnik 

Imiesłów  teraźn. 

491.   a)  1.  p. 

1.  os 

slnch-a-m 

słuch-a-j-ąc 

2.  os. 

sliicli-a-sz 

1             słuch- a- j 

3.  os. 

słuch- a 

(niech  słucha) 

1.  m. 

1.  os. 

słiich-a  -my 

słuch-a-jmy 

2.  os. 

słuch-d  -cie 

słuch-a-j-cie 

8.  os. 

słiicha-j-ą 

(niech  słuchają) 

słuch-a-j-ąc-y^-a,  -e 

b)  1.  p. 

1.  os. 

umiem 

umi-e-jąc 

2.  os. 

umi-e  -sz 

umi-e  j 

3.  os. 

mni-e 

(niech  umie) 

1.  m. 

1.  os. 

umi-e  -my 

umi-e-j-my 

2.  os. 

imn-e-cie 

umi-e-j-cie 

3.  os. 

unii-e-j-ą 

(niech  umieją) 

umi-e-j-ąc-y,  -a,  -e 

II.  Konjugacya:  -fn. 

Do  konjugacyi  -m  zaliczamy  wszystkie  czasowniki,  za- 
kończone w  1.  os.  1.  13.  cz.  ter.  na  -m. 

W  konjugacyi  tej    wyróżniamy   3  gromady  czyli  typy. 

492.  ^)  Typ:  słiich-ci-m,  słucha-ją  —  słiich-a-ł^  -to,  -li. 

Według  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki  na  -a-m, 
które  to  -a-  zatrzymują  także  w  formach  imiesłowych,  np. 
dzial-a-m  —  dział-a-ł^  puszcz-a-m  —  puszcz-a-ł,  latam,  badam, 
znoAn  i  całe  mnóstwo  podobnych  prostych  i  złożonych,  gdyż 
przyrostek  -am  należy  do  żywych  i  tworzy  wciąż  nowe  cza- 
sowniki. 

493.  Tworzenie  form.  W  odmianie  tego  typu  wyróżniamy 
zawsze  dwa  tematy :  temat  1.  os.  1.  p.  i  3.  os.  1.  m.  czasu  te- 
raźniejszego. Od  tem.  1.  os.  np.  słucha-  tworzymy  wszystkie 
osoby  cz.  ter.  (z  wyjątkiem  3.  os.  1.  m.)  i  wszystkie  formy 
imiesłowowe;   od  tematu  3.  os.  1.  m.  tworzymy  3.  os.  1.  mn., 
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czasowników. 

typ:  słucJuiiH  i  umiem. 


Imiesłów  ozynny  : 

1.  przeszły 

Bezoliolicznilc 

Imiesłów  bierny 

2.  zaprzeszły 

1. 

słuch-(i-ł 

sliivli-a-ć 

słuch-a'ny,-a,-e 

słtah-a-ł-a,  -o 

słuch-a-ni 

słuch-a-U 

2. 

(wy-jslu  ch-a-w-  szy 

1. 

ttłłńa-ł 

(roz-)iimi-a-ny,  -a,  -e 

iimi-a  ł-a,  -o 

(roz-jiiml-a-ni 

tunl-e-li 

mni-e-6 

2.  (z-roz)- umi-a-łi-szy 


rozkaźnik  i  imiesłów  współczesny :  działaj-ą,  działaj,  dzia- 
łaj-my,  działaj-cie,  działaj-ąc. 

Uwagi  o  niektórych  czasownikach  tego  typu. 

Grywam  —  grywał  zastąpiło  dawne  grawam  —  grawał 
U  Górnickiego  spotykamy  jeszcze  grawać,  l^tóre  pozostało 
w  wyrazie  naigraicać  się.  Igrawać  było  formą  częstotliwą 
od  igrać  (dawne  igra  =  zabawa),  z  czego  wskutek  zaniku 
początkowego  i  powstało  grać  (gra).  Dawna  jednalc  forma 
igrać  pozostała,  ale  ma  znaczenie :  bawić  się,  odmienne  od 
znaczenia  grać. 

Gnam  —  gnał.  Formę  gnam  dotworzono  do  gnał,  gnać 
na  miejsce  pierwotnej  żonę,  żeniesz  i  t.  d.  np.  i  w  lasy  nie- 
^cesołe,  cyprysowe  zenie,  kochan.;  tak  spętają  pany  i  pożoną  jako 
barany  w  cudze  strony,  skai^ga. 

3Iam.  Czasownik  ten  ma  tylko  formy  teraźniejszocza- 
sowe  według  słucham.  Formy  te  powstały  z  dawnych  form : 
imam,  imasz  (formy  częstotliwe  od  imę)  po  zaniku  /  podobnie 
jak  w  igram.  Formy  imiesłowowe:  miał,  mieli,  mieć  powstały 
w  ten  sam    si)Osół)   z  form:    imiał,  imieli,  imieć,   które   były 
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formami  imieslowowomi  czasownika  imam.  Świadczą  o  tem 
zab3'tki  jęz.  i)ol.,  np.  niczs  nici iniał  =  nic  nie  miał.  kaz.  świF/r.; 
błogosławieni  wszyte y,  jiż  imają  w  nim  pwe  =  błogosławieni 
wszyscy,  lvtórzy  mają  w  nim  ufność  (lowa  —  pewność). 
psAł/r.  FLOK.  Tr3^b  rozli.  brzmi :  miej,  miejcie. 

Tkam,  niegdyś  łkę,  tczesz:  nim  sobie  skrzydła  wyłcze 
i  ozdobi.  MI  CK. 

Sł\^cliać,  widać,  używane  dziś  w  formie  bezokolicznil<:a 
miały  niegdj^ś  zupełną  odmianę,  np.  gdy  im  to  będziesz  po- 
wiedał,  o  czem  nie  słychali,  albo  to  im  okazował,  czego  nie  wi- 
dali.  REJ. 

Przysłnsza  =  przysługuje.  Niegdyś  używano  często 
tego  wyrazu,  np.  bo  mu  przysłusza  śpiewać  z  anioły,  pieśń 
z  w.  XV.;  przysłuszało.  zab.  jęz.  pol.  Później  używano  też  formy 
przysłuszy.  np.  co  ku  jego  czci  przysłuszy.  górn.  (dziś  jeszcze 
słuszny).  Zamiast  tycłi  obu  form  już  w  w.  XVI.  zaczęto  mo- 
wie: przysłużą,  służy,  przysługuje. 

Oboli  dzisiejszycłi  form:  czerpię,  drapię,  kłamię,  kopię, 
łapię,  kołyszę,  szarpię  były  też  formy:  czerpam  (piękna  Litwinka, 
co  jej  c  z  er  pa  wody,  mick.),  drapam  (tak  odbieżałe  stado  więc  dra- 
paja  wilki.  KOGUA^.),kłamam  (pismo  nie  kłam  a.  pieśń  z  w.  xvj.J,  ko- 
pani (kopają.  KOCHAN.^,  łapam  (do  dziś :  łapaj),  kołysam  się  (kędy 
się  motyl  kołysa  na  trawie.  mick.J,  szarpani  (szarpaj my  ja- 
dło na  sztuki,  mick. j;  gdy  uźrzysz,  ano . . .  szarpają  niewinne  lu- 
dzie. REJ. 

495.  b)  Typ:  umi-e-m  mni-e-j-ą  —  umi-a-ł, -ła,  iimi-e4i. 

Podług  tego  typu  odmieniają  się  czasowniki:  umiem, 
rozumiem  i  śmiem. 

Formy  teraźniejszoczasowe  tworzą  tak  samo  jak  słowa 
typu  słucham;  formy  imiesłowowe  od  tematu  umie-,  śmie- 
przed  ć,  -li  (jak  sitvieję,  słyszę),  a  od  umia-,  śmia-  przed  in- 
nemi  zakończeniami :  iimia-ł,  śmia-ł,  z-roz-umia-w-szy,  zrozu- 
mia-ny. 

Jak  w  czasownikacłi  typu  słyszę,  siwieję,  tak  i  tu  -e-  prze- 
szło na  -a-  przed  ł,  n.  W  formacłi  {umiawszy),  zrozumiawszy, 
zrozumiani  nastąpiło  wyrównanie  do  innycti  form  z  a. 

Uwaga.  Formy   umie,    rozu/mię,   śmie,    umią,    rozumią. 
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śniig,  muiąc,  rozidniąc,  śmiąc  uważamy  za  niepoprawne 
w  języku  literackim.  Mówimy  też  poprawnie  zrozumiej 
nie  zrozum,  choć  ta  druga  forma  jest  już  w  użyciu. 
Powstanie  typów  słucham  i  umiem  konjugacyi  -ni.  496. 
Formy  takie,  jak:  i^łucham,  słuchasz,  słucha,  słuchamy,  słu- 
chacie: nmiem,  umiesz,  umie,  umieiHy,  umiecie  powstały  je- 
szcze gdzieś  przed  w.  XIV.  ze  ściągnięcia  pierwotnycli  form: 
słuchaję,  słuchajesz,  sluchaje,  słuchajemy,  słuchajecie;  iimieję, 
umiejesz,  umieje,  umiejemy,  umiejecie.  Formy  te  mamy  jeszcze 
w  zabytkach  w.  XV.,  np.  hadaję,  napominaję,  pożyczajemy. 
Z  ab.  jęz.  pol.  z  w.  XV.:  przepowiadaję  kaźu;  znaje  (jospodziu. 
psAł.T.  FLOH.  jen  jeszcze  sam  siebie  poznać  nie  umieje.  ewang. 
Św.  MAT.  Po  ściągnięciu  form  2.  i  3.  os.  1.  p.  i  1.  i  2.  os.  1.  m. 
forma  osoby  pierwszej  otrzymała  zakończenie  od  istnieją- 
cych w  języku  czasowników  z  pierwotną  końcówką  -m:  da-m, 
wie-m,  je-m.  Dowodem  ściągnięcia  jest  d  i  e  (pochylone  czy\\ 
ścieśnione)  w  gwarach:  słuchasz,  gadamy,  umiemy  (brzmi  jak 
umimy). 

Wskutek  tego  ściągnięcia  i  połączenia  1.  os.  1.  p.  z  koń- 
cówką m  wytworzył  się  nowy  typ  czasowników  na  am, 
-asz,  podług  którego  tworzymy  dziś  ustawicznie  czasowniki 
niedokonane  i  częstotliwe:  naprawię  —  naprawiam,  gwizdnę  — 
gwizdam,  toczę  —  taczam,  chodzę  —  chadzam. 

c)  Trzecią  gromadkę  konjugacji  -ni  (t.  z  w.  konjugacyę  497. 
pierwotną)  stanowią  czasowniki :  irieni^  jem,  datn  i  jeśm. 
W  odmianie  form  teraźniejszoczasowych  czasowników:  wiem, 
jem,  dam  występują  dwa  tematy  1.  os.  1.  p.  wie-  je-  da-  i  3.  os. 
1.  m.  wiedz-  jedz-  dadz-. 

Wiem  tworzy  formy  teraźniejszoczasowe  od  tem.  wie- 
i  wiedz-  zupełnie  taksamo  jak  umiem:  wie-m,  wie-sz,  wie,  wie-my, 
wie-cie  —  wiedz-ą,  wiedz,  wiedz-my,  wiedz-cie,  wiedz-acy.  Formy 
imiesłowowe  od  tem.  wiedzie-  i  wiedzia-  (jak  umiem):  wie- 
dzie-li,  wiedzie-ć  —  wiedzia-ł,  (do-)wiedzia-wszy  się,  wiedzia-ny. 

Jem  tworzy  formy  teraźniejszoczasowe  od  ie\\\.  je-  jedz- 
podobnie  jak  wiem.  Formy  imiesłowowe  utworzone  od  tem. 
jed-  jad-  (jak  sied-li  —  siad-ł):  jed-li,  jeś-ć;  jad-ł^  jad  ła,  z-jad- 
ł-szy;  imiesł.  bierny  zjedzony. 

Dam.  Formy  czasu  teraz,  od  tem.   da-,   dadz-:   imiesł. 


272     

i  rozkaz,  od  tern.  daj-:  daj,  daj-nnj,  daj-cte,  daj-ąc  (w  starop. 
trafia  się  jeszcze  dawna  forma:  nie  dadzgc  się  bardzo  ruszyć. 
GóuN.).  Formy  imiesl.  od  da-:  da-ł,  da-ć,  da-w-szy  i  t.  d. 

498.  Jeśiii.  Czas  teraźniejszy  tego  czasownika  brzmi  dzisiaj: 
jestem,  jesteś,  jest,  jesteśmy,  jesteście,  są. 

Niegdyś  formy  te  wyglądały  inaczej,  miały  bowiem 
pierwotną  swoją  postać: 

L.  pojedyncza.  L.  mnoga.  L.  podwójna. 

1.  os.         jeś-iii  jeś-my  jeś-wa 

2.  »  jeś  (z  jes-si)  jeś-cie  jeś-ta 

3.  »  jes-t  s-ci 

Przykłady  z  jęz.  staropolskiego:  aleja  czyrw  {=  ro- 
bak) je  śni,  P8AŁT.  FLOR.;  Izraelski  jeś  królewic.  pieśń  z  w.  xv.; 
Wspomionął  jest,  iż  proch  j e ś m y.  ps.  flor.  Tego  j eście  nie 
uczynili.  kazanlv  święt. 

Te  formy  słowa  jeśm  już  w  dawnych  bardzo  cza- 
sach zrastały  się  niejako  z  poprzedzającym  je  wyrazem, 
przyczem  ulegały  pewnemu  skróceniu,  np.  gotówcieśm 
ić  =  gotów  ci  jeśm  ic  (=  iść),  żywot  św.  błażkja.  Wyra- 
źniej wystąpią  te  skrócenia  niżej  przy  omawianiu  form 
złożonych  czasu  przeszłego,  gdzie  także  przedsta- 
wiona i  dzisiejsza  odmiana  słowa  jestem. 

W  imiesłowie  teraz,  była  niegdyś  forma  sąc,  np.  kłó- 
rzykole  sąc  sprawiedliwi,  są  miiosierdni,  ewang.  św.  mat. 
Obecnie  tworzymy  imiesłów  ten  od  tem.  hęd-:  hęd-ąc, 
będ-ą-cy.  Imiesłów  ten  znaczył  niegdyś  tj^le  co:  przy- 
szły, np.  iż  na  będące  dobro  nieglądali,  kazania  święt. 
Od  tego  samego  tematu  utworzył  się  niegdyś  tryb  rozk. 
będzi,  a  z  tego  dzisiejszy  bądź,  1.  os.  1.  m.  bądź-my,  2. 
os.  bądźcie.   Czas  przyszłj^   tworzy   tu   czasownik   będę. 

Formy  imiesłowowe  utworzone  od  tem.  by-,  np.  by-ł-ła^ 
-ło,  by-w-szy  (rzadkie),  by-ć,  oby-ty. 

Od  tem.  by-  dochowały  się  do  dziś,  choć  w  mocno 
zmienionej  postaci  formy  aorystu:  by-m,  by-ś,  by,  by-śmy^ 
byś-cie,  by,  które  w  staropolskim  brzmiały  jeszcze:  by-ch, 
by,  by,  bycJiom,  by-ście  by-chą.  (Obacz  §  441). 

499.  Tworzenie  form  złożonych. 

Za  pośrednictwem  przedstawionych  wyżej  siedmiu  form 
prostych  (por.  §  426.)  możemy    wypełnić   zaledwie  część  li- 
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cznych  form  czasownika.  Pozostające  zatem  braki  wypeł- 
niamy t.  z  w.  formami  złożone  m  i  czyli  o  p  i  s  o  w  e  m  i, 
które  istnieją  tak    w  stronie  czynnej  jak  biernej. 

a)  W  stronie  czynnej  należą  do  nich: 

1.  czas  przeszły, 

2.  czas  zaprzeszły, 

3.  czas  przyszłj^  czasowników  niedokonanych, 

4.  3.  os.  1.  p.  i  3.  os.  1.  m.  trybu  rozkazującego, 

5.  tryb  warunkowy  cz.  ter.  i  przeszłego. 

b)  Strona  bierna  składa  się  z  samych  form  złożonych 
z  wyjątkiem  imiesłowu  biernego. 

a)  Formy  złożone  strony  czynnej. 

1.  Czas  [)rzeszły.  Formy  czasu  przeszłego  tworzymy  500* 
dzisiaj,  łącząc  z  formami  imiesłowu  przeszłego  na  ł,  -ła, 
-ło,  ły,  li,  (np.  słuchał,  -ła,  -ło,  ły,  -li)  ruchome  końcówki: 
w  1.  os.  1.  p.  -em  (m)^),  w  2.  os.  -es  (ś),  w  3.  os.  — ;  w  1.  os. 
1.  m.  -eśmy  (śmy),  w  2.  os.  -eście  (ście)  w  3.  os.  1.  m.  — .  Dzisiejsza 
zatem  odmiana  tego  czasu  wygląda  tak: 

1.    p.  1.  os.  słuchał  em,     słiichała-m,      (słuchało-m)  '^) 

2.  os.  słuchał-eś,       słuchała-ś,        (słuchałoś) 

3.  os.  słuchał,  słuchała,  słuchało 

1.  m.  1.  os.  słuchaliśmy,  słuchały-śmy,  [słuchały-śmy) 

2.  os.  słuch ali-ście,  słuchały-ście,    {słuchały- ście) 

3.  os.  słuchali,  słuchały,  słuchały 

słuchały. 

Uwaga.  Końcówki  te  nazywamy  dlatego  ruchomemi, 
ponieważ  można  je  łączyć  z  innemi  częściami  zdania, 
np.  Gdzie-m  nie  był,  co-m  nie  cierpiał!  mick.  Tęś  nadzieję 
już  po  sobie  okazowała.  kochan.  Ale-ście  je  {lasy)  tak  długo 
tu  w  Polsce  kopali,  koohan.  W  zabytkach  jęz.  pol.  nawet 
częściej  łączy  się  ta  końcówka  z  innemi  częściami  zda- 
nia niż  z  imiesłowem. 

Powstanie  form  złożonych  czasu  przeszłego.  Przedsta- 
wione wyżej  rucliome  końcówki  -em  (-m)  i  t.  d.  są  szczątkami  da- 
wnej odmiany  jeśm,  jeś,  jest,  jeśimj,  jeście,    są,  z  którą    niegdyś  do   w. 


*)  Końcówki  w  nawiasach"  dodajemy    po  samogłoskach,    końcówki 
przed  nawiasem  po  spółgłoskach. 

2)  Formy  w  nawiasie  rzadko  używane. 

Gram.  jęz.  pol.  szkolna.  18 
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XVI.,  łączono  łonny  iniioslowii  dhi  utworzenia  zlożonj^ch  f(H'ni  czasu 
przeszłego. 

Formy  te  wyglądały  niegdyś  w  ten  sposób:  malutl<:i  jeśrn  był 
{=  bj'ł-em)  między  bracią  swoją,  psałt.  flor.  Pasłje.hn  (==  pasł-em)  owce 
<^ćca  swego,  tamżk.  F rzecz  jeś  mię  odpędził?  {=  czemuś  mię  odpędził). 
tamźk.  Na  drodze  grzesznycli  nie  s^a^^es^  (=  nie  stał),  tamże.  Tego  jeście 
nie  uczyuUi  (=  tego-ście  nie  uczynili),  kaz.  świf^t.  Ludzie  myUili  są  (= 
myślelii  próżność,  psałt.  ki.ok.  Ręce  moje  uczyniły  są  {=  uczyniły)  or- 
gany. TAMżK.  B3''ła  też  tu  i  liczba  podw^ójna. 

Z  czasem  zaczęto  opuszczać  formy  jest  i  są,  wskutek  czego  formy 
ty  cli  osób  uzyskały  bardzo  rychło  dzisiejszą  postać:  Uczynił  Bóg  zwie- 
rzęta ziemska,  bibl.  szahosi-.  Jako  Andreas  poruszył  trzy  kopy  łnu.  roty 
puzYsiĄG  z  w.  XIV.  bojowati  przeciiuo  mnie.  psałt,  flor. 

Formy  jeśm,  jeś,  jeśmy,  jeście  uległy  zmianom;  rychło  bowiem  za- 
częły tworzyć  jakobj^  zrosty  z  poprzedzającymi  wyrazami,  ulegając 
przytem  skróceniu.  Mamy  więc  nasamprzód  formy:  dateśm  {z  dał  j eśm) 
2vam.  BIBI-.  SZAK  'SK.  byteśm  (z  był  jeśm)  przy  tem.  roty  przysiąg,  a  nastę- 
pnie formy  podobne  do  dzisiejszych,  np.  przykazałem  [z  przylcazałjeśm) 
Jim.  BiBL.  szAKosp.  Fomiy  2.  os.  1.  p.^  i  2.  os.  1.  m.  były  takie  jak  dzi- 
siejsze: robiłeś,  mówiliśmy,  przyszliście  z  dawniejszych:  robił  jeś,  mó- 
luili  jeśmy,  przyszli  jeście. 

Uwaga.  Czasami  zamiast  -śmy  dołączano  zmienioną  pod  wpły- 

w^em    aorystu    bych  końcówkę    -chmy,  np.  szlichmy    przez    ogień. 

KOdiAN.W  języku  ludow^ym  mamy  często  -ech  lub  -ek  zamiast  -em, 

np.  mótoiłech  i  móiuitek. 

Te  ruchome  końcówki  połączj^ły  się  w  ten  sam  sposób  już  w  w. 
XV.  także  z  formą  ^es^  i  wytworzyły  nowe  formy  czasu  teraźniejszego 
(jakoby  podwojone):  jest-em,  jest-eś,  jest,  jest-eśmy,  jest-eście,  są.  Tutaj 
jednakże  ruchomemi  są  tylko  końcówki  -em,  -eś,  można  bowiem  mówić: 
jest-em  i  gdzie-m  jest,  jest-eś  i  gdzie-ś  jest.  W  liczbie  mnogiej  tego  niema, 
bo  przeszkadza  forma  są.  Takie  formy  jak  są-śmy,  są-ście  można  spo- 
tkać w  jęz.  starop.  i  dziś  jeszcze  w  ludowym.  Tak  więc  dzisiejsze  formy 
odmiany  cz.  ter.  słowa  jestem  są  złożone. 

Tak  samo  i  formy  dawnego  aorystu  bych,  by,  by,  bychom,  byście, 
byclią  uległy  przemianie,  łącząc  się  z  temi  ruchomemi  końcówkami, 
wskutek  czego  powstały  formy:  by-m,  by-ś,  by,  by -śmy  (dawniejsze 
bych-my),  by-ście,  by  (zam.  bychą). 

501.  2.  Czas  zaprzeszły  tworzono,  dodając  do  formy  czasu 

przeszłego  imiesłów  był,  -a,  -o  w  1.  p.,  a  byli,  były  w  1.  mno- 
giej, np.  Nasz  Chrystus  miły  jest  on  swe  święte  aposłoły  na- 
uczał był.  KAz.  uNiEżN.  A  świętego  Bartłomieja  są  oni  byli  jęli? 
TAMŻE.  Później  czas  zaprzeszły  brzmiał:  np.  dałem  był,  dałeś 
był,  dał  był,  daliśmy  byli,  daliście  byli,  dali  byli;  dziś  wyclio- 
dzi  z  użycia. 
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3.  Czas  przyszły  tworzył  sit,^  niegdyś    tak  samo    jak    502. 
dziś  za  pośrednictwem    form    słowa    będę,    dodawanych  do 
bezokolicznika,  np.  włodać  będziesz.  i*s.  flok.  Spoiciadać  ci 

się  będę.  tamżk.  Tcgdy  inołwić  będzie,  tamżk.  Słowo  posiłkowe 
będę  mogło  i  może  stać  bez  różnicy  przed  lub  po  bezoko- 
liczniku. Inaczej  jest  nieco  przy  imiesłowie,  z  którym 
później  zaczęto  łączyć  forni)^  słowa  będę  dla  tworzenia  czasu 
przyszłego.  Tutaj  imiesłów  następował  niemal  zawsze  po 
słowie  posiłkowem,  np.  gdy  im  to  będziesz  powiedal  kej.  Tak 
też  mówimy  najczęściej  i  dzisiaj:  będę  czynił,  mówił  i  t.  d. 

Uwaga  1.  Między  formami:  będę  mówić  a  będę  mówił 
niema  różnicy  co  do  znaczenia. 

Uwaga  2.  Formj^  złożone  czasu  przyszłego  tworzą 
tylko  czasowniki  niedokonane.  Formy  czasu  teraźniej- 
szego czasowników  dokonanych  mają  znaczenie  czasu 
przyszłego  (dokonanego). 

4.  Tryb  rozkazujący  3.  os.  1.  p.  i  3.  os.  1.  m.  wyrażano  nie-  503. 
gdyś  za  pośrednictwem  osoby  2.;  dopiero  później  (od  w.  XV.) 
wchodzi  w  użycie  dzisiejsza  forma,    złożona   z  wyrazu   nie- 
chaj lub  niech  (tryb  rozk.  słowa  niechaó  =  zaniechać)  i  3.  os. 

1.  p.  lub  3.  os.  1.  m.  cz.  teraźn.,  np.  niech  słucha,  niech  słuchają. 

5.  Tryb  warunkowy  tworzymy  przez  połączenie  form:   504* 
bym,  byś,  by,   byśmy,  byście,   by,   z    formami    imiesłowu   prze- 
szłego na    ł:  słuchałbym,  słuchałbyś,  słuchałby,   słuchalibyśmy, 
słuchalibyście,  słuchaliby.  Tę  formę  trybu  warunkowego  nazy- 
^vamy  trybem  warunkowym  czasu  teraźniejszego. 

Jeżeli  do  powyższych  form  dodamy,  jak  w  czasie  za- 
przeszłym, formy  imiesłowu:  był,  -a,  -o,  byli,  były,  wówczas 
otrzymamy  formy  trybu  warunkowego  czasu  przeszłego: 
słuchałbym  był,  słuchałbyś  był  i  t.  d. 

Tryb  warunków}^  w  języku  staropolskim  tworzył  się 
taksamo,  tylko  zamiast  form  bym,  byś  i  t.  d.  dodawano  formy: 
bych,  by.  by,  bychom  albo  bychmy,  byście,  bychą  albo  by.  Przy- 
kłady zestawiono  w  §  441. 

b)  Formy  złożone  strony  biernej.  505. 

Stronę  bierna^  tworzą  tylko  czasowniki  przechodnie,  jak- 
kolwiek formę  imiesłowu  biernego  mogą  mieć  także  nie- 
przechodnie,  nj).  zmarznięty,  rozkwitnięty,  upłyniony. 

Formy    strony  biernej    tworzymy,    łącząc   formy    imie- 

18* 
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506. 


słowu  biernego,    np.   słuchany,  -a,  -e,  słuchania  -e  z  odpowie- 
dniemi  formami  odmiany  czasownika  jestem. 


Czas  teraźniejszy 

»      przeszły 
(    »      zaprzeszły 

»      przyszły 

Tryb  rozl^azujący 

Imiesłów  teraźn. 
»  przeszły 

»  zaprzesz. 

Bezokolicznik 


Tryb  war.  cz.  teraźn. 
»         »    cz.  przesz. 


jestem  i  t.  d. 
byłem         » 
byłem  był ») 
będę  » 

bądź^  bądźmy  i  t  d. 

będąc 

(tyllco  przy  dokon.) 

być 


I  słuchany  i  t.  d. 


byłbym  » 

byłbym  był  » 

Formy  imiesłowu  współcz.  używa  się  tylko  w  formie 
nieodmiennej,  np.  będąc  słuchany,  wzywany.  Jeżeli  zachodzi 
potrzeba  formy  odmiennej,  używamy  form  samego  imiesłowu 
biernego  na  -ny,  -ty. 

Przy  słowach  dokonanych  zamiast  jestem  i  t.  d.  uży- 
wamy odmiany  słowa  zostać  zwłaszcza  w  czasie  przeszłym: 
zostałem  pokonany;  formy  zostawszy  używamy  w  imiesło- 
wie zaprzeszłym,  np.  zostawszy  pokonanym.  Forma  ta  nie 
uchodzi  za  poprawną,  gdyż  może  ją  w  zupełności  zastąpić 
sam  imiesłów  bierny:  pokonany. 

Przy  słowach  niedokonanych  i  częstotliwych,  ale  dla 
wyrażenia  częstotliwości,  używamy  słowa  posiłkowego  bywam, 
np.  bywam  proszony. 

Formy  strony  biernej  w  języku  staropolskim  były  zupełnie  podo- 
bne. Jedynie  tylko  w  czasie  przeszłym  używano  obok  form  z  byteniy 
form  z  jestem,  np.  a  gdy  są  przyiuiedziony  (=  a  gdy  były,  zostały  przy- 
wiedzione). ŻYW.  ś^v.  BŁAżKjA.  jcUw  po7^ębiono  jest  na  półtorasta  drzewa 
("porąbano  około  półtorasta  drzew),  koty  pkzysiąg.  Z  takich  właśnie  form 
]sk:  por ębiono  jest  powstały  po  opuszczeniu  jest  dzisiejsze  nie  oso- 
bowe formy  czasu  przeszłego  strony  biernej  jak:  zapłacono,  słuchano, 
noszono  ^)  i  t.  p. 


Są  to  formy  dawnej,   rzeczownikowej  odmiany   imiesłowu  bier- 


nego. 


Jako  zastępstwa  form  str.  l)iornoj  używamy  takich  zwr()i»'>w  jak: 
gotuje  sic  (iip.  obiad  się  gotuje),  szł/J((  sir  {np.  suknie  sił'  już  szyją). 
(Por.  niżej  §  511.). 


Użycie  form  konjugacyjnych  w  zdaniu. 
(Składnia  czasownika). 

W  podziale   czasowników   podhig   znaczenia   zwracani}^   507. 
uwagę   na   to,   czy   czasownik    wyraża  czynność,  przecho- 
dzącą na  jakiś  przedmiot,  czy  też   stan  lub   zachowanie 
s  i  ę   podmiotu.    Mamy   tedy   czasowniki  przechodnie,  np. 
pisać  (hst),  mijć  (ręce),  kib  n  i  ep  r  z  e  c  h o  d  n  i  e,  np.  iść,  siwieć. 

Czasowniki  przechodnie  są  zarazem  niezupełne 
o  tyle,  że  ich  czynność  dopiero  wtedy  jest  zrozumiała,  kiedy 
do  czasownika  dodamy  dopełnienie,  wskazujące  przedmiot 
jego  czjmności:  hraję  papier  (sukno,  ziemię,  chleb  i  t.  p.), 
noszę  fułro  (okulary,  książki,  pieniądze...),  piję  wodę  (mleko, 
l)iwo...),  zbieram  rośliny  (marki,  minerały,  obrazki...).  Nie 
znaczy  to,  jakoby  tych  czasowników  nie  można  było  użyć 
bez  dopełnienia;  owszem,  jak  w  zdaniach  można  często  opu- 
ścić członki  istotne,  tak  i  tu  można  się  obejść  niekiedy  bez 
dopełnienia,  jeżeli  się  go  łatwo  domyślamy,  lub  nam  o  nie 
nie  chodzi.  Pytam  np.  kogoś:  »co  tam  robisz  ?«  —  on  odpo- 
wiada: >piszę«  i  to  mi  wystarcza,  bo  szło  tylko  o  czynność 
samą,  co  do  której  mam  wyjaśnienie. 

Czasowniki  nieprzechodnie  nie  mogą  mieć  dopehiienia,  508. 
tylko    określenia,   np.    pływam,   pływam   po   stawie,   dojrzewa 
wcześnie  i  t.  p. 

To  też  sposób  wyrażania  czynności  czasowników  nie- 
przechodnich  jest  ograniczony:  nie  mogą  tworzyć  strony  bier- 
nej. Mogę  powiedzieć:  listy  już  są  napisane,  ale  nie  mogę:  gru- 
szki są  "^dojrzane,  bo  dojrzeć  (w  znaczeniu  niem.  reif  wer- 
den)  niema  imiesłowu  biernego;  używa  się  w  jego  zastę- 
pstwie imiesłowu  czynnego  przeszłego  dojrzały,  który  się 
wskutelc  tego  stał  już  prawie  ])rzymiotnikioni. 
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509.  Użycie  czasowników  dokonanych  a  nic<lokonanych. 

Użycie  to  nie  jest  dowolne,  ale  oparte  na  znaczeniu. 
I  tak    czasowników    niedokonanych    używamy: 

1.  jeżeli  idzie  o  czynność  trwającą  lub  powtarzającą 
się,  którą  jeszcze  uwydatniamy  przysłówkami  długo,  niemało, 
chwilami. 

Np.  Długo  się  przy słuchiw ał  ksiądz  Uohak piosence. 
MicK.  Ch  w  ilam  i  pieśni  m  ii  kły  i  tłumy  poczynały  odma- 
wiać litanie,  jieym. 

2.  jeżeli  chcemy  uwydatnić  zamiar  czynności: 
Np.  kupuję  dom;  zabieram  się  do  pracy...  i  t.  p. 

3.  jeżeli  wyrażamy  postępowanie  czynności  wśród  jej 
trwania  i  dodajemy  do  czasownika  przysłówki  coraz,  ciągle, 
lub  przysłówki  w  stopniu  wyższym: 

Np.  Chmura  coraz  gęstniała,  zwieszała  się  niżej. 

MICK. 

4.  jeżeli  bezokoliczniki  mają  byc  dopełnieniem  czaso- 
wników niezupełnych  jak:  zaczcić, p>rzestać,  kończyć,  zrvykncić... 

Np.  Właśnie  muzycy  kończą  stroić  instrumenty,  mick. 
On  w  niehytności  pana  z  w  y  kł  sam  przyjmować  i  z  ab  a- 
wiać  gości.  mick. 

Czasowników  dokonanych  używamy: 

dla  wyrażenia  czynności  skończonej,  zwłaszcza  po  spój- 
niku wtem: 

Np.    Wtem    br zetknął   w    tabakierę    złotą    Podkomorzy 

MKJK. 

Użycie  strony  biernej. 

510.  W  stronie  biernej  użyć  można  czasowników  prze- 
chodnich, które  tworzą  imiesłów  przeszły  bierny  (na  -ny,  -na, 
-ne  lub  -ty,  -ta,  -te),  jeżeli  się  go  połączy  ze  słowami  posiłko- 
wemi  być,  bywać,  zostać  w  czasie  teraźniejszym,  przeszłym 
lub  przyszłym.  (Czasu  zaprzeszłego  nie  używa  się  w  stronie 
biernej). 

Np.  Przes  trzeżony  od  małpy  jam  cię  tu  strzegł.  KiiAi^. 
Leżą  wszyscy  jak  bez  duszy,  chociaż  byli  chwytani  silnemi 
rękoma.  MicK.  Prawda,  że  byli  dotąd  rządzeni  łaskawie,  mick. 
Od  Sopliców  była m  za  córkę  przybrana,  w  ich  domu  h o- 
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dotvan(i  i  za  maż  ir  //  <l  ((  it  ((.  mwk.  Myśldhnt.  (/d/j  n<n}i  zditick 
w ró  co  ny  m  zosld  u  i r,  obrócić  (jrosz  nu  m urów  nyrcparoica- 
nie.  MicK.  Na  tej  płycie  był  nietcprawuci  ręką  krzyż  równora- 
mienny  tcyryty.  pol.  Wsi  puszczańskie  zamieszkane  są 
przez  Lł(n'i>iÓH\  Rnsiiwm  i  Mazarów.  siknk.  Dwa  razy  ir  życia 
n  a  pad  a  )i  y  był  p  rzez  żahra.  siknk.  Byłem  jakiś  z  ))f  ie  sza  n  y 
)c  i  dokiem  tego  starca,  siknk. 

Pomimo  łatwości    tworzenia    strony    biernej,    użycie  jej    511, 
w  języku  polskim  jest  ograniczone;    zwrotów   bowiem  ])ier- 
nych    unika    się,    ile    możności,    zastępując    je    bądź    stroną 
czynną,  bądź  zwrotną,    bądź    wreszcie  wyrażeniami    nieoso- 
bowemi.  A   więc 

zamiast: 
1.  Syn  został  ukarany  przez  ojca. 


2.  Rzym    został    założony. 
Część  zdobyczy  była    rozdzie- 
tona. 

3.  Książki  bywają  czytane. 
Dzieło  jest  drukowane. 

4.  Został  wyprzedzony. 

Z  tej  zamiany  wypłj^wa, 


mówi  się: 
Syna  ukarał  ojciec  albo:    Syn 

dostał  karę  od  ojca. 
Rzym  założono. 
Część  zdobyczy  rozdzietono. 

Książki  się  czyta. 
Dzieło  się  drukuje. 
Wyprzedzono  go   \\\h\    dał  się 

wyprzedzić, 
że 

1.  gdzie  jest  wymieniony  czynnik  i  podmiot  bierny, 
tam  można  użyć  formy  czynnej,  lub  jeżeli  zależ}^  na  uwy- 
datnieniu podmiotu  biernego,  zostawić  stronę  bierną; 

2.  gdzie  czynnik  nie  jest  znany,  a  chodzi  o  przeszłość, 
zastępuje  się  stronę  bierną  przez  rodź.  nijaki  imiesłowu  bier- 
nego, mającego  znaczenie  nieosobowe;  (uprzątniono)', 

3.  dla  teraźniejszości  zaś  używa  się  strony  zwrotnej 
przy  podmiocie  rzeczowym;  (drukuje  się); 

4.  przy  podmiocie  zaś  osobowym,  zwłaszcza  jeżeli  wina 
faktu  i  na  niego  spada,  używa  się  formy  opisowej  przez  da 
się  z  bezokolicznikiem;  (dał  się  oszukać). 

Uwaga  1.  Za  liłcdne  należy  uważać  takie  zwroty  jak: 
Było  postanowionem,,  będzie  irskazancm,  ujrzał  się  znieiuo- 
lotiym,  zamiast:  Postano ujiono,  będzie  rzeczą  pożaffaną, 
był  zniewoto}iy;  sa^  to  oczywiste  germanizmy. 

Uwaga  2.  Sprawa  używania  przyimka  od  czy  przez 
na  wyrażenie  czynnika  w  zdaniu  biernem  nie  j(^st  ujęta 
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w  re<iulę.  Najlei)si  pisarze  używaj a^  zarówno  jednego 
jak  i  drugiego  sposobu,  bez  różnicy  znaczenia,  dlatego 
n  i  e  m  o  ż  n  a  u  w  a  ż  a  ć  za  błąd  użycia  od  lub 
przez. 

Użycie  czasów. 

512.  Z  czterech  czasów,  które  wyróżniamy  (t.  j.  czas  prze- 
szły, teraźniejszy,  przyszły  i  zaprzeszły),  pierwsze  trzy  na- 
zywamy bezwzględnymi,  ostatni  zaś  względnym  dla- 
tego, że  się  go  używa  dla  wyrażenia  stosunku  do  czynno- 
ści innego  zdania,  a  nie  bezwzględnie  samego  dla  siebie. 
Nie  mogę  powiedzieć:  Grusza  okwitła  była  na  początku  maja, 
bo  owa  zaprzeszłość  nic  tu  nie  wyraża,  a  samo  okwitła  po- 
jęciu wystarczy;  jeżeli  jednak  dodam  do  tego  zdania  drugie 
podrzędne:  nim  zakwitła  jabłoń,  mam  wyrażony  stosunek 
dwu  czynności:  dawniejszej  (okwitła  była)  do  późniejszej 
(zakwitła)  i  ich  następstwo  jest  mi  wtedy  zrozumiałe. 

Np.  Stary  słup  dębowy  pochylił  sie^  bo  już  był  wy  gnił 
do  połowy.  Ml  CK.  Dziedzic  zginął  był  w  czasie  krajowych  za- 
niiessków^  dobra ...  w  cząstce  spadły  dalekim  krewnym,  po  ką- 
dzieli. MicK.  Kazał  książę  Wierszułłowi  pokarać  mieszczan,  któ- 
rzy się  byli  z  chłopstwem  połączyli,  siknk.  Ujrzano  pana 
miecznika  dźwigającego  Oleńkę,  którą  był  znalazł  leżącą  bez 
zmysłów  na  podłodze,  sienk. 

513.  Uśycie  c^asti  zaprzeszłego  powoli  maleje,  lubo  się  go 
spotyka  jeszcze  u  pisarzy  współczesnych.  Zastępuje  go 
w  zupełności  czas  przeszły  dokonany,  z  dodaniem  pewnych 
przysłówków,  oznaczających  uprzedniośó  czynności,  np.  już, 
nagle,  wtem . . .  ledwie,  właśnie,  tylko  co ...  i  t.  p. 

Np.  Księżyc  roztoczył  już  na  forum  i  Kolosseum  cza- 
rodziejstwo bladych  promieni,  sienk.  Ponura  jesień  zwarzyła 
już  i  wy  truła  w  trawach  i  chwastach  wszystko  co  żyło.  żerom. 
Już  to  dawno  przeszło,  i  najgłębsze  rany  od najzłośliwszych 
uderzeń  dawno  się  zabliźniły,  źekom . 

U  Mickiewicza  spotykamy  przykład  czasu  przeszłego 
dok.  na  miejscu  zaprzeszłego,  bez  żadnych  dodatków: 

Np.  I  gdyby  mnie  dobrodziej  Sędzia  nie  przeszkodził, 
jabym  u  stołu  obu  przeciwników  zgodził,  pan  tad.  vjii. 

514.  Czas  przeszły  czas.  dokonanych   wyraża   tedy  czynność 
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dawna  liil)  niecla\viii|,  \)y\o  tylko   w  stosunku    do    tci-a/uicj- 
szości  skończoną. 

Np.  Bolesław  kazał  tdać  szczerozłotą  rękę  i  łę  ihh  <I a- 
rował.  NiEMc.  Nafychtniasł  wizytałor  przf/prowadził  za 
rękę  mułcijo  ihciinastoleitiiego  chłopczyka,  sł.ow.  W  tej  chwili 
czerwona  błyskanica  r ozśw ieciła  łąkę...  siknk. 

Czas   przeszły    czas.    niedokonanych    wyraża    czynność,   515. 
która  si(.^  odbywała  przed  chwila  obecną,  ale  nie  oznacza  jej 
dokonania. 

Np.  Pańko  pamiętał  stare  czasy  i  śpiewał  pieśni 
stare.  poi..  C((ły  o<jród  i  łączący  się  z  nim  dziedziniec  płonęły 
niezliczonymi  ogniami,  mkmc  Małe  jej  nietylko  nie  zostawało, 
a  le  n  p  r  ze  cl  z  a  I  o  matkę,  siknk. 

Czasowniki,  oznaczające   czynność  trwającą,    wyrażają   516. 
także  w  czasie    przeszłym  czynność  lub  stan  nieprzerwany, 
trwający. 

Np.  Mimowolnie  poddawaliśmy  się  tej  ciszy  i  roż- 
ni a  w  i  a  I  i ś m y  półgłosem,  sienk.  Jeździł  i ś m  y  n a  i uózka eh 
bndników  do  Zamczyska,  siknk. 

Zresztą  ze  względu    na    naturę    czasowników    dokona-   517. 
nych  a  niedokonanych,  pierwszych  używa  się  w  opowiada- 
niu (a),  drugich  w  opisie  (b). 

Np.  a)  Pan  Longinns  położył  się  na  brzuchu  i  po- 
czął się  czołgać  do  owej  czarnej  czeluści,  sienk. 

b)  Krew  ze  skroni  zalewała  mu  oczy  i  widział  już 
jak  przez  mgłę  łąkę,  Tatarów^    nie    słyszał  już  świstu  strzał. 

SlENK. 

a)  Założenie  plantacyi  na  górze  zamkowej  we  Lwowie 
p rzy ozdobiło  miasto,  szajn. 

b)  Znaczna  część  Ukrainy  i  Podola  zostawała  pod  pa- 
nowaniem Osmanów,  szajn. 

Czas  teraźniejszy  cz.  niedokonanych  wyraża  czynność,  518. 
trw^ającą  w  chwili,  kiedy  go  mówiący  używa,  albo  też 
czynność  i  stan  powtarzający  się  ciągle;  wszelkie  tedy  przy- 
słowia, zdania  moralne,  spostrzeżenia  a  nawet  przedsta- 
wienia zwyczajów  i  obyczajów  wyraża  się  przez  czas  te- 
raźniejszy. 

Np.  Za  kim  niewinność  chodź  i,  jak  }re  sto  koni  jeźd  z  i. 
A.  M.  FKKDia).  Ludzie  dobrzy  sadzą,  zaczynając  od  dobrej  strony. 
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MUK.   Kto  ir  niebie  ini/ślą  żyje,  nie  zda  się  do  świata,  orzeł  li- 
elu/  piechota ik,  choć  ku  słońcu  wzlata,  bkodz.  Ludzie  wszyscy 
/)  1 1/  }iq  jak  rzeka  do  jednego  celu.  sł.ow. 
511).  C!::asn  łerańuiejszcgo  a::,  niedokonanych  używamy  bardzo 

często  w  opowiadaniu  zdarzeń  przeszłych,  celem  większego 
unaocznienia  i  ożywienia  (praesens  historicum). 

Np.  Igor  plądruje  bogate  wybrzeża  Azyl  Mniejszej  i  po 
niesłych((nycJi  okrucieństwach  zaledwie  ogniem  greckim  pora- 
żony ucieka,  szajn.  Czeka j ci  godzinę,  czekaj ą  drugą,  trzecici., 
czicartą,  piata  i  jeszcze  dłużej  —  kamień  nie  spada.  «iemikń. 
Ale  rycerz  nie  ma  czasu  i  wstępuj e    na    odkrytą  łąkę,  sienk. 

520.  Podobnie  i  w  opisach  czynności  trwających,  lub  zja- 
wisk w  naturze  się  powtarzających  używamy  czasu  teraź- 
niejszego niedokonanego. 

Np.  Strumień  huczący  spada  z  jej  urwisk  i  z  pianą 
biegnie  w  dolinę,  gdzie  pośród  umajonych  wybrzeży  s  pokój - 
niej szem  już  płynie  korytem,  krasiń.  Na  tej  rozmaitości  po- 
lega piękność  budowy  drzewa,  libklt.  Wilia ...  przychodzi 
gdzieś  z  daleka,  kąpie  podnóża  gór  lesistych,  a  z  nich  wyszedł- 
szy okrąża  Wilno  szerokim  łukiem  i  dzieli  je  od  mniejszych 
przedmieść,  taun.  Całość  sterczy  do  dziś  dnia  potworna,  sczer- 
niała, połamana,  obumarła...  sienk. 

521.  Csas  teraźniejszy  czasowników  dokonanych  ma  prze- 
ważnie znaczenie  czasu  przyszłego  dokonanego  i  dla- 
tego   te  czasowniki   nie  tworzą    czasu  przyszłego    zupełnie. 

Np.  Jeśli  was  przyjmą  i  usłuchaj ą,  tedy  wolni  będą; 
a  jeśli  wami  wzgardzą  i  nie  u słuc h aj ą  was,  tedy  błogo- 
sławieństwo wasze  do  was  powróć  i.  m  i  ck.  Łzy  r  o  zmiękczą 
grudę,  pokrywającą  twe  serce  zatwardziałe,  nauczą  cierpieć 
szlachetnie  i  widzieć  brata  w  człowieku,  żerom. 

522.  Znaczenie  teraźniejszości  trwającej  zachował 
cz.  teraźniejszy  czasowników  dokonanych: 

1.  w  zdaniach  moralnych  przysłowiach  i  spostrzeże- 
niach; 

Np.  Nie  zje  żaba  wołu^  lubo  nań  gębę  rozdziawi,  a.  m. 
FREDRO.  Co  chłopek  zbier  ze,  rozprósz  et  panowie,  to  p  o  zbie- 
raj ą  żydkowie.  brodź. 

2.  w  połączeniu  z  przysłówkami  czasem,  często,  niekiedy,, 
rzadko,  zawsze  i  t.  p.; 
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Np.  Lis  sUirij  r  z  ud  ko  iv  łapkę  ir  pa  d  u  i  c.  fkedko.  Czę- 
sto przeszłości  (jiosu  nie  d  o  słyszę,  .mkk. 

W  (>i)Owiadaniach  lub  opisach  zdarzeń  jako  czas  hi- 
storyczny ma  cz.  toraźn  czasowników  dokonanych  s})e- 
cyahie  znaczenie. 

Np.  Mułpn  nie  cielę  sobie  poradzi,  skąd  ukroi)  ciecze 
łain  palce  wsadzi,  furdko.  Piencszy  z  rycerzy  krzyknie 
i  H'  Irabke  mosiężna  uderzy,  .mkk.  Ten  mu  rękę  zimna  przy- 
łoży do  czoła    i  rzecze,  kuasin. 

Ln-aua.  Takie  użycie  form  cz.  teraźn.  czasowni- 
ków dokonanych  uważać  należy  za  zastępstwo  da- 
wnego aorystu,  którego  osoba  3.  1.  poj.  nie  różniła 
sie  w  wielu  czasownikach  od  3.  1.  poj.cz.  teraźniejszego. 
(Pbr.  §  441). 

Użycie  czasu  t e r  a ź n i e j  s z  e g o  c z  a  s o  w  n  i  k ó  w  do-   523. 
konanych  zamiast  trybu  rozkazującego  napotyka  się 
tam,  gdzie  idzie  o  niewątpliwe  dokonanie  rozkazu. 

Np.  Weźm  iesz  jeno  sygnet  na  znak.  siexnk.  Chłopcze  wy- 
dr a  piesz  się  na  maszt  i  rozpłaczesz  sznury,  w  vi',  m. 

Czas  przyszły  czasowników  niedokonanych  oznacza 
czynność  przyszłą  w  stosunku  do  chwili  obecnej  bez  względu 
na  jej  trwanie. 

Np.  Podczaszy c  zapowiedział,  że  nas  reformować,  cy- 
n:  ilizować  będzie  i  konstytuować,  mick.  DucJi  wiedy  wy- 
gląd a  ć  b  ę  dz  i  e  jak  owe  geniusze  Fi  d  y  a  s  z  a.  ku.asin.  (Żubry) 
zaraz  tedy  będą  szły.  siknk. 

Użycie  trybów. 

Tryb  oznajmujący,    wyrażając  twierdzenie  lub   zaprze-   524. 
czenie  faktu,  jest  najpospolitszym  trybem  mowy  codziennej 
i  języka  literackiego. 

(Przykłady  przy  każdym  paragrafie). 

Tryb  warunkowy  (albo  nierzeczywisty)  wyraża  mo- 
żebność,  przypuszczenie,  i)i'awdopodobieństwo  lub  skromne 
życzenie. 

Np.  Tu  możebym  sprzedał  wydanie,  .mick.  Bez  nich  nie 
widziałby  ani  wozów,  ani  drogi  między  nimi.  sienk. 

Używa  się  tedy  trybu  warunkowego:  525. 

1.  dh\   wyi-ażenia  faktu   n  i  e  rz  (;c  z  y  w  i  s  tcjgo   w  zda- 
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Iliach  poilmiotowych  zo  spójnikami  aby,  żch/j  (§  115),  w  zda- 
niach dopełniających  ze  spójnikiem  jakby  (§  119),  określa- 
jąc3'ch  przymiotnych  z  jakoby,  aby  (§  124)  i  miejscowych,  za- 
czynających się  od  skądby  (§  130); 

2.  dla  wyrażenia  możliwości  w  zdaniach  skutkowych 
z  iżby  (§  135)  i  warunkowych  z  gdyby,  by  (§  140),  a  niekiedy 
i  porównawczych  z  jakby,  jak  gdyby  (§  133) ; 

3.  dla  wyrażenia  życzenia  skromnego  w  zdaniach  głó- 
wnych: 

Np.  S m lałbym  up raszać  młodzieży,  ażeby  po  staremu 
bawić  u  wieczerzy,  mick. 

Uwaga.  Życzenie  wyraźne  oznacza  się  wykrzyknie- 
niem:  oby,  bodaj,  postawionem  na  początku  zdania. 

Np.  Oby  nie  umarł  lub  był  się  nie  rodził,  słów.  Bo- 
daj się  tacy  na  kamieniu  rodzili,  siknk. 
•526.  Ponieważ  tryb  warunkowy  ma  tylko  dwie  formy:  współ- 

czesną i  przeszłą  (np.  byłbym  i  byłbym  był),  nowsi  pisarze 
używają  często  niewłaściwie  pierwszej,  gdzieby  należało 
użyó  koniecznie  drugiej,  a  czynią  to  pod  wpływem  zanika- 
nia czasu  zaprzeszłego. 

Np.  Troja  nie  spaliłab  y  się,  gdyby  Prometeusz  nie  da- 
rował ludziom  ognia,  i  gdyby  Grecy  nie  wypowiedzieli  Prya- 
mowi  wojny;  gdyby  zaś  nie  było  ognia.,  Eschylos  nie  napi- 
sałby swego  Prometeusza,  również  jak  bez  wojny  Homer 
nie  napis ałb  y  Iliady;  a  ja  woię,  że  istnieje  Prometeusz 
i  Iliada,  niż  żeby  się  zachowała  mieścina,  prawdopodobnie  licha 
i  brudna,  sienk. 

(W  formach  uwydatnionych  konieczna   jest    forma  za- 
przeszła spaliłaby  się   była,   napisałby  był,   aby    uwydatnić 
przeszłość  dawną  w  stosunku  do  teraźniejszości). 
527.  Tryb    rozkazujący    oprócz    rozkazu    wyrażać   może    za- 

chętę, żądanie  lub  prośbę  stanowcza. 

Np.  Pamięci  jego  niech  będzie  poświęconych  tych 
kilka  wierszy,  pol.  Staraj  się  o  szczęście  drugich,  żyj  cały 
w  braciach,  ufniej  się  poświęcać  a  znajdziesz  i  prawdę  ży- 
wota i  szczęście,  krasz. 

Uwaga  1.  Formę  łagodniejszą  przybiera  tryb  rozka- 
zujący przez  opisanie  zapomocą  rozkaźników  racz, 
chciej,  np.  O  Panie,  racz  się  zmiłować  nademną! —  Chciej 
Pan  usiąść! 
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U  waga  2.  Formy  osoby  dru^^iej  używaJo  się  i  do  osoby 
trzeciej  i  dziś  jeszcze,  np.  w  pacierzu:  iSwięć  się  imię 
Twoje,  przyjdź  Królestwo  Twoje,  bądź  wola  Twoja. — 
Wiedz  brat  o  tern,  że  rządzić  lubię  i  potrafię. 
Niekiedy  tryb  rozkazujący  ma  znaczenie  przyzwa- 
lające i  miewa  przy  sobie  spójnik  choć: 

Np.  Zwiąż  go  miłością  i  osyp  go  zbiorem  (^=  choćbyś 
go  związał  i  osyi)ał...)  0}i  dalej  patrzy,  bo  mii  świat  otworem. 
BRon/.  Noc  była  cienma.  choć  iv  pysk  daj.  sienk. 

Zamiast  trybu  rozkazującego  używamy:  528. 

1.  zdań  szczątkowych  (§  88); 

2.  trybu  oznajmującego  czasu  teraźniejszego  czas.  do- 
konanych (zob.  wyżej  §  533); 

3.  bezokoHcznika  (poniżej  w  §  530,  4). 

Postaci  imienne  czasownika. 

Dwie  formy  czasownika  mają  postać  imienną  t.  j.  bez-   529. 
oko  licznik  i  imiesłów;  zachowują  one  właściwości  cza- 
sownika i  łączą  je  z  właściwościami  imiennemi;  bezolcolicz- 
nik  jest  nieodmienny,  imiesłów  może  występować  w  postaci 
przysłówkowej  lub  przymiotnikowej. 

Użycie  bezokolicznika. 

Bezokolicznik  może  być  w  zdaniu  pojedynczem:  530. 

1.  podmiotem  (§  4); 

2.  dopełnieniem  (§§  15;  16  i  25); 

3.  zastępstwem  trybu  rozkazującego: 

Np.  Złego  nigdy  nie  chwalić,  a  dobrego  nie  ganić.  kk^. 
Wziąć  go^  dać  mu  wszelki  stariinek.  sienk.  Siadać  wszyscy 
w  dwoje  sani,  mnie  jedne  zostawić  i  jechać  do  Lubicza. 
SIENK.  Odprowadzić  tego  człowieka  aż  do  ostcdnich  czat  mo- 
ich na  n:zgórzu.  krasi ń. 

4.  zastępstwem  trybu  warunkowego,  dla  wyrażenia 
ogólnego  życzenia,  zamiaru  i  warunku: 

Np.  Dać  kurze  grzędę  (jeżeli  dasz...),  ona  powie  wyżej 
siędę.  przysł.  Zrzucić  go  na  łeb,  on  zawsze  padnie  na  nogi. 
ASN.  Patrzeć  na  nich  z  daleka,  to  się  widzi,  że  wyglądają  jak 
trawa,  pitus. 
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0.  zastępstwem  ti'ybu  oznajiiuijącego,  zwłaszcza  w  for- 
mach ni(M^sob()wych  czasowników:  widać,  słychać,  znać: 

Np.  Słychać  krzyk  rv  karczmie,  widać  w  plebanii 
świece.  MicK.  Czekać  nieszporów  widać  nie  do  smaku  paim  ka- 
sztelanowi. czAjK.  O  widać  i  słychać  w  ogródku  skowronek 
z  piosenka  podleci,  upadnie,  zalks. 

531.  Bezokolicznik  w  zdaniu  złożonem  podrzędnem 
występuje: 

1.  w  zdaniach  dopełniających  przy  wspólnym  podmio- 
cie w  zdaniu  glównem  i  podrzędnem: 

Np.  Kozak,  gdzie  podziać  się,  nie  wie.  zal.  Nie  wiem, 
jak  się  wziąć  do  tego.  ha  jota. 

2.  w  zdaniach  celowych  zamiast  trybu  warunkowego 
(także  przy  wspólnym  podmiocie). 

(Przykłady  w  §  139). 

3.  w  zdaniach  warunkowych  i  przyzwalających  po  spój- 
nikach gdyby,  jeśliby,  choćby . . . 

Np.  Gdyby  się  tak  obrócić  i  gracko  i  raźnie  i  u  nas 
w  Litwie?  mick.  Choćby  go  zabić,  nie  usłucha. 

4.  jako  równoważnik  zdania  podrzędnego  (§  159). 

Użycie  imiesłowu. 

532.  Imiesłów  współczesny  na  -cic  nieodmienny  występuje 
w  zdaniu: 

1.  jako  określenie  wspólne  (§  45). 

2.  jako  równoważnik  zdań  podrzędnych  (§  158). 

533.  Ten  imiesłów  i  inne  imiesłowy  odmienne  w  formie  przy- 
miotnikowej mogą  byc  orzecznikiem  (§  8),  określeniem  rze- 
czowników przymiotnem  (§  28),  określeniem  wspólnem  (§  45. 3), 
równoważnikiem  zdań  określających  (§  157). 

Uwaga.  Imiesłów  odmienny  współczesny  po  słowach: 
czuję,  słyszę,  widzę,  występuje  jako  określenie  dopełnie- 
nia i  zgadza  się  z  niem  gramatycznie.  Np.  Widzę  go 
stojcicego.  Słyszę  ptaki  śpiewające. 

Używanie  w  tym  razie  bezokolicznika  jest  błędne, 
bo  naśladuje  zwroty  niemieckie  lub  francuskie.  Np.  Wi- 
działem go  chodzić. 

534.  Imiesłowu  nieodmiennego  przeszłego  na  -szy  używa 
się  tylko  jako  równoważnika  zdań  podrzędnych  (§  158). 


CZESC  TRZECIA, 


NAUKA  O  GŁOSKACH. 

(GŁOSOWNIA). 

Głosowi!  i  a  ucz  3^ :  535. 

1.  o  narzędziacli  mowy, 

2.  o  dźwiękach  mowy  czyli  głoskach, 

3.  o  polączeniacli  głosek, 

4.  o  zmianach  głosek  w  wyrazach. 


I.  O  narzędziach  mowy. 

Wypowiadanie  myśli  za  pośrednictwem  głosu  jest  za-  536. 
wisłe  od  naszego  umysłu.  Dowodzi  tego  np.  fakt,  że  nieraz 
dopóty  nie  możemy  wypowiedzieć  jakiegoś  wyrazu,  (np.  na- 
zwiska) dopóki  go  sobie  nie  przypomnimy.  Mowa  nasza  po- 
lega głównie  na  pamięci.  Człowiek  od  lat  najmłodszych  musi 
się  mowy  uczyć,  t.  j.  pamiętać  nie  tylko  wyrazy  i  ich  zna- 
czenie, ale  także  sposób  ich  wymawiania  i  łączenia  w  zda- 
nia. Z  początku  sprawia  to  wielkie  trudności,  które  z  cza- 
sem usuwa  wprawa.  Do  udzielenia  myśli  czyli  pomyślanych 
zdań  potrzeba  głosu,  któiy  jest  tylko  zewnętrzną,  słyszalną 
stroną  mowy. 

Narządtiia  głosowe.  Głos  wytwarzają  narzędzia  głosowe,   537, 
składające   t.  z  w.  organ    głosowy.   Organ  ten  jest  jakby 
rodzajem    instrumentu  muzycznego  i  składa  się    z  następu- 
jących części : 
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1.  Płiicd.  Płuca  odgrywajji  t(,'  roU}  przy  wydawaniu 
głosu,  jaka  iip.  pr/y  organach  odgrywa  miech:  dostarczają 
prądu  powietrza.  Prąd  ten,  płynący  przez  tchawicę,  nazy- 
wamy w  y  d  e  c  li  e  m  (elcspiracyą). 

2.  Krtań.  Krtanią  nazywamy  górną,  uwydatniającą  się 
na  zewnątrz,  część  tchawicy.  Wewnątrz  do  ścian  l^rtani  przy- 
rośnięte są  dwie  poprzeczne,  sprężyste  błonl<:i,  l^tóre  za  po- 
średnictwem rucliomycli  chrząstelc  tali  się  mogą  zbliżyć  do 
siebie,  że  zamykają  cały  przewód  tchawicowy.  Błonki  te 
nazywamy  strunami  głosowemi.  Jeżeli  struny  głosowe 
zamkną  przewód,  wtedy  są  silnie  napięte,  a  prąd  powietrza, 
przedzierając  się  przez  nie,  wprawia  je  w  drganie.  To  drga- 
nie strun  głosowych  wydaje  brzmienie  czyli  dźwięk, 
jaki  zauważyć  możemy  np.  przy  wymawianiu  a,  o^  e.  Jeżeli 
struny  głosowe  są  wolne,  wtedy  pozostaje  pomiędzy  niemi 
szpara,  którą  bezdźwięcznie  przepływa  powietrze,  np. 
przy  oddychaniu. 

3.  Jama  ustna.  W  jamie  ustnej  znajdują  się  następu- 
jące części,  odgrywające  ważną  rolę  przy  mówieniu:  a)  ję- 
zyk, który  jest  najruchliwszem  narzędziem  głosowem  do 
tego  stopnia,  że  mowę  przenośnie  nazywamy  językiem: 
b)  zęby  górne  i  dolne;  c)  wargi;  d)  podniebienie 
twarde,  nieruchome,  którego  dalszy  ciąg  stanowi  e)  ru- 
chome podniebienie  miękkie.  Podniebienie  miękkie, 
podnosząc  się  do  góry  lub  opadając,  zamyka  lub  otwiera 
przewód,  łączący  gardziel  z  jamą  nosową.  Podniebienie 
miękkie  zakończone  jest  t.  z  w.  języczkiem. 

4.  Jama  nosowa.  Ta  jest  przy  mówieniu  przeważnie 
zamknięta  przez  podniebienie  miękkie.  Przy  wymawianiu 
dźwięków,  jak  ę,  ą^  in^  n,  podniebienie  miękkie  opada  ku 
dołowi  i  w  ten  sposób  otwiera  jamę  nosową.  Kiedy  oddy- 
chamy —  jak  się  to  zwykle  mówi  —  nosem,  podniebienie 
miękkie  jest  również  opuszczone. 

538.  Artykulacya.  Czynność  narzędzi  głosowych,  wytwarza- 

jącą dźwięki  mowy,   nazywamy   artykulacya,   a   dźwięki 
takie  artykułowanymi. 

Najbardziej  rozmaita  jest  artykulacya  narzędzi  głoso- 
wych w  jamie  ustnej.  Artykułować  mogą  naprzeciw  siebie 
leżące  narzędzia,  np.  wargi  z  wargami,  wargi  z  zębami,  ję- 
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zyk  z  zębami  i  podniebieniom,  z  którem  stykar  się  może 
zarówno  przednia,  jak  średnią  lub  tyhui  swoją  częścią. 
Arty  kułacy  a  ta  nadaje  rozmaite  zabarwienie  wydechowi 
płynącemu  z  płuc.  Są  trzy  główne  stopnie  zbłiżania  się  do 
siebie  narzędzi  głosowycli  w  jamie  ustnej : 

1.  Narzędzia  głosowe  w  jamie  ustnej  tworzą  wołny 
przewód,  którym  wydecli  przepływa  swobodnie,  bez  ża- 
dnego oporu.  Taki  przewód  mamy  np.  przy  wymawianiu: 
a,  o,  u,  i,  e,  ą,  ę. 

2.  Narzędzia  głosowe  w  jamie  ustnej  tworzą  między 
sobą  wąziutką  szczelinę,  którą  się  wydecli  przecislca 
z  szelestem  lub  sykiem,  np.  przy  wymawianiu :  s,  z,  sz, 
cli,  f,  w. 

:3.  Narzędzia  głosowe  w  jamie  ustnej  mogą  także  two- 
rzyć zwarcie,  które  wydech  przerywa,  np.  przy  wyma- 
wianiu :  p,  hy  m,  k,  t,  d. 

Mogą  być  także  artykulacye  złożone.  Przy  wy- 
mawianiu np.  c  mamy  nasamprzód  zwarcie  a  zaraz  potem 
bezpośrednio  szczelinę,  jakbyśmy  wymawiali  t,  a  potem  s. 
Chciejmy  wymawiać  długo  c,  a  będziemy  słyszeć  już  tylko  s. 
Mogą  być  dźwięki  mowy,  przy  których  mamy  zwarcie  i  ró- 
wnocześnie wolny  przewód,  np.  kiedy  wymawiamy  m.  Wtedy 
wargi  są  zwarte,  a  prąd  powietrza  fjłynie  przez  nos  wolno. 


11.  Głoski  i  litery  języka  polskiego. 

Głoska.  Dźwięki  mowy,  wytworzone  zapomocą  narzędzi   539. 
głosowych,  nazywam}'  głoskami.  Z  takich  głosek  składają 
się  wyrazy  i  zdania   mowy   ludzkiej,   a    więc  i  polskiej.   Ja- 
kość i  ilość  głoselc   należy    do  cech,    wyróżniających   języki 
między  sobą. 

Cechy  te  nie  są  jednak  stałe,  gdyż  zarówno  jal^ość  jak 
i  ilość  głosek  ciągłe  się  zmienia.  I  w  obrębie  języka  pol- 
skiego jedne  dyalekty  lul)  gwary  posiadają  więcej,  a  drugie 
mniej  głosek.  Tak  np.  niektóre  gwary  góralskie  mają  tylko  ą 
a  Jiie  mają  ę,  a  dyalel^t  mazurski  nie  posiada  głosek  cz,  sz, 
używając  w  ich  miejsce  c,  s. 

Język  polski   i)osiada  wielkie  bogactwo    głosek.   Boga- 

Gram.  jęz.  pol.  szkolna.  19 
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otwa  togo  nie  należy  jednak  oceniać  podług  ilości  abecadło- 
wych  liter,  gdyż  litera  jest  tylko  piśmiennym  z  n  a- 
k  i  e  m  w y mawia n ej  gl oski. 

Z  wielu  przyczyn,  nie  tylko  w  języku  polskim,  lecz 
i  w  wielu  innych,  tę  samą  głoskę  oznacza  się  nieraz  kilkoma 
literami,  albo  kilka  głosek  jedną  literą.  I  tak  na  oznaczenie 
głoski  u  mamy  litery  u,  ó,  np.  Bug  (rzeka)  i  Bóg  (deus);  na 
oznaczenie  ż  mamy  litery  ż  i  rz,  np.  karzę  (karać),  każę  (ka- 
zać), a  oba  te  wyrazy,  podobnie  jak  tamte,  brzmią  zupełnie 
jednakowo.  Głoskę  eh  oznaczamy  też  w  pewnych  wyrazach 
przez  h  a  głoskę  chi  przez  hi,  np.  chart,  hart,  Ghiny,  Hilary. 
Eównież  głoski:  ń,  ś,  ź,  ć,  dź  oznaczamy  raz  przez  ń,  ś, 
ź,  ć,  dź,  drugi  raz  przez  ni,  si,  zi,  ci,  dzi  lub  ii,  s,  z,  c,  dz  ^). 

Naodwrót  znowu  niektóre  głoski  nie  posiadają  osobnych 
liter.  Tak  np.  litery :  p,  b,  m,  f,  w,  k,  g,  eh,  h  w  połączeniu 
z  literą  i  lub  przed  samogłoską  i  służą  na  oznaczenie  tak 
zwanych  miękkich:  p,  b^  m,  f,  w,  k,  g,  eh,  h  2).  Żadną 
więc  miarą  nie  można  twierdzić,  że  język  polski  tyle  ma 
głosek,  ile  liter  w  alfabecie,  gdyż  głoska  a  litera  to 
rzeczy  różne. 

Alfabet  ]3olski  liczy  53  niezłożonych  i  złożonych  liter 
na  oznaczenie  44  głosek.  Litery  jak  p,  b,  d,  g,  zwiemy 
nie  zł  ozonem  i,  takie  zaś  jak  dz,  dzi,  eh,  sz,  złożone  mi. 
Mówiąc,  że  język  polski  posiada  44  głosek,  pamiętać  musimy, 
że  tAvierdzimy  to  o  dzisiejszym  języku  literackim. 
540.  Podział  głi^sek.  Głoski  dzielimy  na  spółgłoski  i  sa- 

mogłoski; spółgłosek  mamy  36,  a  samogłosek  8. 


1)  Liter  ń,  ś,  ź,  ć,  dź  używamy  na  końcu  wyrazów  i  przed  spół- 
głoskami, np.  ko7i,  teść,  ścigać,  dźwigać;  liter  zaś :  ni,  si,  zi,  ci,  dzi  przed 
samogłoskami  z  wyjątkiem  i:  nie,  siebie,  ziemia,  ciało,  zdziałać;  przed  i 
używamy  na  oznaczenie  głosek:  ń,  ś,  ź,  ć,  dź  liter:  n,  s,  z,  c,  dz,  np.: 
nizina,  Siciński,  dziś. 

-)  Liter  pi,  bi,  mi,  fi,  wi,  ki,  gi,  chi,  hi  używamy  przed  samogłos- 
kami z  wyjątkiem  i,  np.  w  wyrazach:  piana,  biorę,  mięso,  ofiara,  no- 
wiutki, kielich,  ogień,  Hieronim;  przed  i  używamy  tylko  liter:  p,  b,  m, 
f,  w,  k,  g,  eh,  h,  np.  w  wyrazach:  piioo,  wino,  kij,  ginie,  Chiny.  Wo- 
góle  przed  i  nie  oznaczamy  nigdy  miękkości  spółgłosek;  jest  to  zasa- 
dnicza cecha  pisowni  polskiej.  Pamiętać  zatem  trzeba,  że  np.  w  wyra- 
zach: pianie,  siebie,  siekiera,  okien  niema  głoski  i,  jest  tylko  litera. 
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Spółgłoskami  nazywamy  głoslci,  lvtóre  wytwarza 
wydecli,  napotyl^ający  w  jamie  ustnej  zwarcie  lub  szczelinę 
(np.  I),  III,  s,  k). 

S  a mo głosikami    nazywamy  głosiki,    Ictóre   wytwarza 
wydecli,  przepływający  wolnym  przewodem  przez  jamę  ustną 
(np.  i\,  o,  e). 
541.  S[)()łg-loski  i  ich  podział.  Spółgłoski  dzielimy  na  różne 

rodzaje  według  sposobu  icli  powstawania  czyli  ich  artyku- 
lacyi.  Obole  znajdująca  się  tabelka  (na  str.  291)  mieści 
w  sobie  najważniejsze  sposoby  podziału  spółgłosek: 

W  lvolumnie  A  w  rzędzie  1.  i  2.  mieszczą  się  spółgło- 
ski wargowe.  Nazywamy  je  tak  dlatego,  że  do  ich  wy- 
mówienia potrzeba  szybkiego  zwarcia  obu  warg.  Zwarcie 
warg  przy  wszystkich  spółgłosl<:ach  wargowych  jest  prawie 
zupełnie  jednakowe.  Przy  iii,  mi  wargi  są  zwarte,  a  wydech 
płynie  przez  nos. 

Spółgłoski  w  leolumnie  B  w  obu  rzędach  nazywamy 
war  go  wo-z  ęb  o  wemi,  ponieważ  wymawiamy  je,  tworząc 
wąziutką  szczelinę  między  wargą  dolną  a  zębami  górnymi. 

W  kolumnie  C  również  w  obu  rzędach  mieszczą  się 
spółgłoski  przednio- języlc owe,  ponieważ  przy  ich  wy- 
mawianiu bierze  głównie  udział  przednia  część  języka,  ale 
w  różny  sposób : 

a)  Przy  wymawianiu  ii,  t;  d,  ],  s,  z,  c,  dz  język  jest 
j)rawie  wyprostowany,  a  przednia  jego  część,  opierając  się 
krajem  swojej  powierzchni  o  górne  zęby  i  część  podnie- 
bienia tuż  za  zębami,  tworzy:  przy  n,  t,  d  zwarcie,  przy  ł 
zwarcie  niezupełne  (gdyż  po  bokach  języka  zostaje  wolny 
przewód,  którym  wydech  płynie)  ^),  przy  s,  z  wąziutką  szcze- 
linę, a  przy  c,  dz  króciutkie  zwarcie  z  szybko  po  niem  na- 
stępującą szczeliną,  jakbyśmy  prędko  wymawiali  ts,  d-z. 
Przy  11  wydech  płynie  przez  nos. 

b)  Przy  wymawianiu  ń^  ś,  ź,  ć,  dź,  1  język  jest  grzbie- 


1)  Bardzo  wielka  ilość  ludu  polskiego  spółgłoskę  ł  wjnuawia  jak  u^ 
gdyż  język  nie  dotyka  wcale  zębów;  np.  Imua  wymawiają  jak  %ia-iva, 
przyczem  ua  tworzy  tylko  jedną  zgłoskę.  Zjawisko  to  pojawia  się  i  w  ję- 
zyku klas  wykształconych,  a  ludzie,  wymawiając}^  w  ten  sposób  I,  nie 
wiedzą  nieraz,  że  mają  wymowę  odrębną. 
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tern  wj^gięty  ku  górze,  a  przednia  jego  część  ^),  opierając 
się  rąbkiem  powierzchni  o  podniebienie  tuż  przy  zębach, 
tworzy  przy  ń  zwarcie,  przy  ś,  ź  szczeHnę,  przy  ć,  dź  zwar- 
cie i  szczelinę  (jak  przy  c,  (Iz),  a  przy  I  i)rzypiera  nieco 
wyżej  do  podniebienia,  tworząc  po  l)okach  wohiy  przewód 
dla  wydechu. 

c)  Przy  wymawianiu  sz,  ż,  cz,  dż,  r  przednia  część  ję- 
zyka, samym  krańcem  oparta  o  wypukłość  podniebienia  nad 
zębami,  tworzy:  przy  sz,  ż  szczeHnę,  przy  cz,  dż  zwarcie 
i  szczeHnę  jak  przy  c,  dz,  a  przy  r-)  drga,  tworząc  przez  to 
drganie  raz  zwarcie,  drugi  raz  wohiy  przewód. 

(Spółgłoski  przedniojęzyl^owe  nazywano  dawniej 
z  ę  b  o  w  e  m  i,  s,  z,  cz,  ż  z  wały  się  syczące  m  i,  ś,  ź,  ć,  dź  p  i  e- 
szczotl  i  wemi,  a  I,  I,  r  i  dziś  jeszcze  nazywamy  płyn  nem  i). 

W  kolumnie  D  mieści  się  jedyna  si3Ółgłoska  średnio- 
jęzj-kowa  j,  którą  wytwarzamy  zapomocą  ważkiej  szcze- 
liny między  średnią  częścią  języka  i  podniebienia.  Jeżeli 
tylko  trochę  rozszerzymy  szczelinę,  wymówimy  i. 

W  kolumnie  E  mieszczą  się  spółgłoski  tylnojęzy- 
kowe, zwane  dawniej  gardłowemi.  Przez  zwarcie  tylnej 
części  języka  z  podniebieniem  miękkiem  powstaje  k,  g, 
a  przez  utworzenie  szczeliny  —  cli,  h. 

Przy  wymawianiu  ki,  gi,  chi,  hi  język  posuwa  się  bli- 
żej ku  środkowi  podniebienia. 

Cały  rząd  1.  (poziomy)  stanowią  t.  z  w.  spółgłoski 
twarde,  a  cały  rząd  2.  spógłoski  miękkie.  Spółgłoski 
rzędu  2.  nazywamy  miękkiemi  dlatego,  że  przy  ich  wyma- 
wianiu średnia  część  języka  w^ygina  się  silnie  ku  podnie- 
bieniu (jak  przy  j)  i  nadaje  im  przez  to  pewien  odcień  pie- 
szczotliwości  czyli  miękkości.  W  przeciwieństwie  do  mięk- 
kich,  spółgłoski  rzędu   pierwszego   nazywamy   twarde  mi. 


^)  ?i  i  I  (przed  ^)  możnaby  zaliczj^ć  do  spółgłosek  średniojęzj^ko- 
wych,  bo  mogą  mieć  taką  artykulacyę. 

')  Niektórzy  wymawiają  r,  jak  np.  Francuzi,  wprawiając  w  drga- 
nie tylną  część  języka.  Jeżeli  ktoś  od  dziecka  tak  mówi  lub  j)osiada 
wadę  organiczną,  wtedy  wymawianie  r  w  ten  sposób  jest  usprawie- 
dliwione. 
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Spółg:loski  miękkie  nazywamy  dziś  często  j)  od  iiiebi  en- 
nemi  (palatalnemi  od  palnium  =  podniebienie). 

W  rzędzie  3.  mamy  spółgłoski  bezdźwięczne,  a  w  rzę- 
dzie 4.  d  ź  w  i  ęc  z  n  e.  Wymawiając  spółgłoski  rzędu  4.,  łatwo 
możemy  zauważyć  brzmienie  czyli  dźwięk,  pocliodzący  od 
drgania  strun  głosowycli.  Drganie  to  stwierdzić  można,  przy- 
tykając silnie  palec  do  krtani,  np.  przy  kolej  nem  wymawia- 
niu :  z,  s,  lub  ź,  sz.  Przy  wymawianiu  spółgłosek  struny 
są  napięte,  więc  drgają  i  dźwięczą;  przy  wymawianiu  zaś 
s,    sz  nie  drgają  i  nie  wydają  dźwięku. 

W  rzędzie  5.  mieszczą  się  spółgłoski  zwane  z  wartemi, 
ponieważ  do  ich  wymówienia  potrzebne  jest  zwarcie  na- 
rzędzi głosowych.  Nazywają  je  także  niememi  (muta). 

Spółgłoski  rzędu  6.  powstają  przy  przeciskaniu  się 
wydechu  przez  zwarcie  i  szybko  po  niem  następującą  szcze- 
linę w  jamie  ustnej.  Dlatego  też  spółgłoski  te  nazywamy 
zwarto-szczelinowemi. 

Rząd  7.  obejmuje  spółgłoski  szczelinowe  tak  na- 
zwane od  szczeliny,  przez  którą  prąd  powietrza  przy  ich 
wytwarzaniu  przepływa. 

W  rzędzie  8.  mieszczą  się  t.  z  w.  spółgłoski  płynne: 
ł,  1,  r,  ponieważ  przy  ich  wymawianiu  wydech  płynie  także 
w  o  1  n  y  m  p  r  z  e  w  o  d  e  m. 

W  rzędzie  9.  mieszczą  się  spółgłoski  nosowe:  in,  n, 
mi,  ni,  tak  nazwane  dlatego,  że  wydech  przepływa  przy  ich 
wymawianiu  wolnym  przewodem  przez  nos. 

Spółgłoski:  ł,  1,  r,  ni,  n,  mi,  ń  moźnaby  nazwać  samo- 
głosko wemi,  ponieważ  oprócz  zwarcia  mają  jeszcze  isto- 
tną cechę  samogłosek  mianowicie  wolny  przewód.  Do 
nich  zaliczyć  można  jeszcze  j,  które  w  wymawianiu  często 
zbliża  się  do  i. 
542.  Samogłoski  i  ich   podział.    Samogłoski   tworzy   zawsze 

dźwięczny  prąd  powietrza,  przepływający  przez  wolny  prze- 
wód w  jamie  ustnej.  Eozmaitość  samogłosek  zależy  od  roz- 
miaru tego  przewodu,  od  rozwarcia  warg  i  otwarcia  lub 
zamknięcia  jamy  nosowej. 

Mamy  w  języku  polskim  8  samogłosek:  a,  o,  a,  e,  ę, 
u  (ó),  y,  i. 

Najszerszy  przewód  jest  przy  a,  najwęższy  przy  i.  Przy 
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wj'mawianiu  i  język  ])()dnosi  sie  ku  górze,  jak  przy  J,  i)rzi*z 
co  i  wywołuje  wrażeuie  miękkości.  Możemy  też  i  uważać 
za  samogloskt^  miękką.  Najsiluiej  sa^  zaokra^t^loue  wartj^i 
przy  u  (ó).  Przy  wymawianiu  ę,  ą  \n"Ąd  i)owietrza  płynie 
przez  nos,  wskutek  czego  te  dwie  samogłoski  nazywamy 
nosowemi,  resztę  zaś  ustnemi. 

III    Połączenia  głosek. 

Z^Io.ska.  Połączenie  głosek,  do  którego  wymówienia  543, 
potrzeba  osobnego  wydecliu  lul)  jego  nowego  wzmocnienia, 
nazj^wamy  zgłoską:  stół,  sło-hj,  ^to-ła-mi  i  t.  p.  Ponieważ 
największe  wzmocnienie  wydecliu  w  języku  polskim  prze- 
pada na  samogłoskę,  więc  zgłoską  możemy  nazwać  także 
połączenie  głosek,  posiadające  jedną  samogłoskę. 

Samogłoska  może  stanowić  zgłoskę  sama  jedna,  ale  nie 
zawsze  mieści  się  w  zgłosce  tylko  jedna  samogłoska.  Zdarza 
się  to  np.  w  wyrazach:  miauczeć,  hau!  hau!  —  Miau,  hau  wy- 
mawiamy jednym  wydechem,  gdyż  u  nie  tworzy  osobnej 
zgłoski,  nie  jest  »zgłoskotwórcze«.  Takie  połączenie  samo- 
głoski zgłoskotwórczej  z  niezgłoskotwórczą  nazywamy  d  w  u- 
głoską.  Wiele  takich  dwugłosek  spotykamy  w  wyrazach 
przyswojonych,   np.  Au-gust,  reu-ma-iyzm,  Sa-hau-dya  ^). 

Wyraz,  składający  się  tylko  z  jednej  zgłoski,  nazywamy 
j  e  d  n  o  z  g  ł  o  s  k  o  w  y  m.  W^ja^azy  wielozgłoskowe  nazywamy 
od  ilości  zgłosek  dwuz  głosko  wy  mi,  trzyz  głosko- 
wy m  i  i  t.  d. 

Zgłoskę,  zakończoną  na  samogłoskę,  nazywamy 
otwartą,  zgłoskę  zaś,  zakończoną  na  spółgłoskę,  zam- 
kniętą, np.  sto-doła,  nie-bez-piecz-iiy,  pas-kiem. 

Dzielenie  wyrazów.  Podczas  pisania  zmuszeni  jesteśmy   544. 
często  dzielić  wyrazy.  Dzielimy  je  podług  części  składowych 
np.  nle-hez-piecz-nij,  a  gdzie  części  składowe   wyrazu  nie    są 
widoczne,  dzielimy  wyraz  na  zgłoski  fonetyczne,  np.  wielbić, 
heł-ko-tać,  babsko. 

Akcent.    Zgłoski    tworzą   dopiero    wtedy   jeden    wyraz,   545. 
kiedy  je  połączy  w  jedną  całość   akcent  czyli  przycisk, 


')  ^V'  wyrazach  przyswojonycli  po  /,  <l,  s,   z,  r,  ?\  przed    samogło- 
ską zamiast  j  piszemy  y  a  po  inny  cli  spół«^loskacli  i. 
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l)olegajacy  na  tcni,    że  jedna  zgłoskę  wyrazu  silniej  wyma- 
wiamy, np.  stopień,  wyijod-ny,  pohoż-riy  i  t.  d. 

Akcent  w  językach  aryoeuropejskich  jest  stały  albo 
mc  ho  my.  Stałj-m  nazj^wamy  akcent,  jeżeli  wyrazy  jakie- 
goś języka  mają  akcent  na  tej  samej  zgłosce  (np.  francu- 
ski, czeski):  jeżeli  zaś  akcent  pada  na  różne  zgłoski,  wówczas 
jest  ruchomy  (np.  grecki,  łaciński,  ruski). 

Akcent    języka    polskiego    jest    stały   i   spoczywa   na 
drugiej    zgłosce    od    końca:    roc^-nik,    rocz-nl-karz,    rocz-ni- 
kai'  ski. 
546.  Są  jednak  wyrazy,  które  mają  akcent  na  innej  zgłosce. 

I  tak: 

1.  Wyrazy  rodzime  niezłożone  mają  akcent  nor- 
maln}^  t.  j.  na  drugiej  od  końca;  tylko  takie  jak:  ogółem, 
szczegółem,  wogóle,  okolica  akcentuje  się  dość  często  na  trze- 
ciej od  końca. 

2.  Mniej  używane  wyrazy  złożone:  wyrwidąb,  arcy- 
"liiistrz,  sobiepan,  pędziwiatr  mają  akcent  na  ostatniej  ;  czę- 
ściej używano  jak:  darmozjad,  rymopis,  piwowar  akcentu- 
jemy normalnie. 

3.  Wyrazy  złożone  z  ruchomymi  przyrostkami:  -em, 
-eś,  -śmy,  -ście,  -bym,  -byś  i  t.  d.,  -że,  -to,  -set,  -kroć,  -bądź  za- 
chowują akceiit,  jaki  mają  bez  złożenia,  np.  zanim-em,  za- 
nim-eśmy  (przyszli),  robili-śmy,  byli-byśmy,  ktokolwiek-by,  niby- 
to,  iryskocz-że,  kiłka-set,  siedemset,  tgsiąc-kroć,  jakkolwiek-bądź 
i  t.  p.  Tylko  czas  przeszły  złożony  w  1.  poj.  jak:  robił-em, 
mówU-eś  ma  już  prawie  powszechnie  akcent  normalny. 

4.  Wyrazy :  abyśmy,  ażebyśmy,  żebyśmy,  gdybyście,  cho- 
ciażbyśmy  mają  akcent  albo  według  zasady  wyrażonej  pod  3. 
albo  normalny. 

5.  Przeczenie  nie  tworzy  najczęściej  co  do  akcentu  je- 
dną całość  z  wyrazem  następującym,  np.  nie  chodź,  nie 
chodźcie,  ^tie  tu,  nie  tutaj. 

6.  Podobną  całość  tworzą  przyimki  z  następującymi 
zaimkami,  np.  bez  niej,  ale  bez  niego,  przy  nas,  ale  prs;^/  so- 
bie. Spotyka  się  to  często  także  przy  rzeczownikach,  np. 
przez  las,  przez  lasy,  za  piec^  za  piecem;  a  stale  w  takich 
wyrażeniach  jak:  za  mąż,  na  bok,  które  mają  już  znaczenie 
przysłówkowe   jak  wyrazy   zaraz,  na  zad.   Może  być  jednak 
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przy  jednozgłoskowych  rzeczownikach  w  ten  sposób,  że 
akcent  spoczywa  na  rzeczowniku  :  jechał  przez  fas:  i  n  tuuj 
lezę. 

Częściej    zdarza    si«'    nienormalny    akcent    w    wyrazach   547. 
\y  r  z  j^  s  w  o  j  o  n  y  c  h.  Maj ą  go  na  trzeciej  od  końca  : 

1.  wyrazy  na  -ika  -yka,  oznaczające  zwłaszcza  nauki : 
fizyka,  logika,  inateinatyka,  botfinika,  statiidyka,  rubryka 
(i  rubryka),  tunika,  portyki,  fabryka  (i  fabryka)  i  t.  p.  Pra- 
wdopodobnie pod  wpływem  wyrazu  republika  akcentują 
niektórzy:  rzeczpospolita;  często  spotykany  akcent  tuinka 
da  się  wyjaśnić  zatratą  zgłosko wości  samogłoski  u. 

2.  liczne  wyrazy  przyswojone,  które  w  rodzinnej  swej 
mowie  nie  miały  al<:centu  na  drugiej,  np.  Nlcea,  Orfeusz, 
l^erseusz,  Praksyteles,  Napoleon,  Lepidiis,  Romuhis,  statua, 
uniwersytet  i  t.  p. 

Wiele  wyrazów  obcy  cli  ma  akcent  chwiejny,  np.  liceum 
\  liceum,  muzeum  i  muzeum,  parabola  \  parabola,  Jerozolima 
i  JerozoUuKi,  ocean  i  ocean,  Salomon  i  Salomon  i  t.  d. 

Właściwości  języka  polskiego  co  do  łtiezenia  się  głosek  548. 
ze  sobą.  Jak  ilość  i  jakość  zgłosek  lub  akcent,  tak  i   możli- 
wość łączenia  pewnych  głosek  należy  do  charakterystycznych 
cech  języka.    Język  polski  ma  pod  tym  względem  następu- 
jące właściwości: 

1.  Samogłoski  y,  e,  a  nie  rozpoczynają  wyrazów  w  ję- 
zyku polskim. 

2.  Spółgłoska,  poprzedzająca  w  wyrazach  polskich  sa- 
mogłoskę i,  jest  zawsze  miękką:  pić,  bić,  mi,  wir,  nikt, 
zima,  siny,  ci,  dziś,  lina,  kij,  ginąć,  Chiny,  Hilary  ^). 


^)  a)  W  piśmie  jest  tutaj  i  równocześnie  znakiem  zmiękczenia  po- 
przedzającej spółgłoski.  Kto  zatem  patrzy  na  pismo  a  nie  na  wymowę, 
ten  mógłby  sądzić,  że  przed  i  mamy  spółgłoskę  twardą. 

b)  W  piśmie  nie  uwydatniamy  j,  poprzedzającego  samogłoskę  i, 
np.  żmija  ale  żmii,  stroję  ale  stroisz,  moje  ale  rnoi  i  t.  d.  Wogóle  przy- 
jęto za  zasadę  przed  i  nie  pisać  j,  choć  je  w  wymowie  wielu  ludzi  (np. 
w  Warszawie)  wyraźnie  słyszymy  zwłaszcza  na  początku :  jich,  jigla 
i  t.  p. 

(')  W  wyrazach  złożonych,  gdzie  spółgłoska,  poprzedzająca  i,  na- 
leży do  poprzedniej  zgłoski,  albo  gdzie  żywo  poczuwamy  złożenie,  nie 
mamy    zmiękczenia:    roz-igrać  się,   z-iścić,    skąd-inąd,    z  igłą,    z  iskrą. 
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o.  Spółgłoska,  ])()przGdzaj{\ca  samogłoskę  ?/,  jest  w  ję- 
zyku polskim  zawsze  twai"dą:  ryby,  dymy,  chytry.  Stąd  też 
spółgl(^ski:  c.  (Iz,  cz,  dż,  sz,  ż,  rz  musimy  dziś  uważać  za 
twarde,  skoro  po  uicli  w  dzisiejszym  języku  polskim  nastę- 
puje tylko  y:  życzy,  cyrk,  ubodzy,  chorzy^). 

4.  W  polskim  języku  literackim  nie  mamy  połączeń: 
ky,  (jy,  ke,  ge,  tylko  ki,  gi,  kir,  gie'^). 

Połączenia  ze  spółgłoską/  Spółgłoska  j  nie  roz- 
poczyna ani  wyrazu  ani  zgłoski,  jeżeli  bezpośrednio  po  niej 
nie  następuje  samogłoska.  To  też  wyrazy:  dojrzeć,  ujmuję 
dzielimy :  doj-rzeć,  iij-muję.  Gdybyśmy  bowiem  pozostawili 
na  pierwszej  stronie  przyimki :  do-,  u-,  musielibyśmy  pozo- 
stawić na  drugiej  stronie  nieistniejące  w  języku  polskim  po- 
łączenia :  -jrzeć,  -jmuję. 

W  wyrazach  obcych  przyswojonych  na  -ya,  -ia,  -yusz^ 
-iusz,  -yum,  -ium,  np.  Turcya,  Holandya,  Anglia,  melancholia, 
mania,  Dania,  Pliniusz,  Horacyusz,  gimnazyum,  skrutynium 
samogłoski  /,  y  oznaczają  słyszalną  dokładnie    w  wymowie 


W  okolicach  litewskich  mówią  jednakże:  roźigrać się,  ziścić,  ź  igłc{,  ź  in- 
nym, ale  to  uważa  się  za  prowincyonalizm. 

d)  W  wyrazach  obcych,  których  pierwowzór  mamy  żywo  w  pa- 
mięci, zachowujemy  przed  i  możliwą  twardość  poprzedzającej  spółgłoski: 
t,  d,  s,  z,  c,  r,  np.  Tintoretto,  Dido,  Sio7i,  Oziris,  Cicero,  Rinaldo. 
Z  chwilą,  gdy  te  wyrazy  przystosują  się  do  polskiej  wymowy,  na  miej- 
scu i  pojawia  się  y:  Tycyan,  Dyda,  Syon,   Ozyrys,  Cycero. 

1)  W  gwarach  góralskich  i  niektórych  śląskich  zachowują  i  po  s, 
z,  c,  clz,  rz;  sitko  (wymawia  się  s),  cisty  (wym.  c  nie  ć),  uhodzi  (dz),  zidek 
{z  nie  ź),  przikry. 

-)  Połączenie  ke,  ge  mamy  np.  w  wyrazach:  jakem  był  (często 
mó-wimy:  jag em  był),  takem  robił  {tagejn  robił);  mamy  tu  jednak  zło- 
żenie z  przyrostkiem  ruchomym.  Często  jednak,  nawet  w  wymowie  ludzi 
wykształconych,  słabnie  artykulacya  końcowego  ę,  skąd  słyszymy:  rękę, 
mogę,  nogę,  tłukę  i  t.  d.,  przez  co  wytwarza  się  w  mowie  żywej  po- 
łączenie ke,  ge. 

W  okolicach  mieszanych  rusko-polskich  wymawiają  często:  gięś^ 
kiępa  lub  kiempa,  rękie,  nogie  i  t.  d.  zamiast:  gęś,  kępa,  rękę,  nogę. 
Tego  rodzaju  wymawianie  jest  prowincyonalizmem,  gdyż  w  języku  lite- 
rackim z  wyjątkiem  giąć,  giął,  gięli,  gięty  i  biernika  i  narzędnika  rze- 
czowników przyswojonych  na  gia,  kia,  np.  Pelagię,  nostalgię,  nie  mamy 
połączeń:  kię,  gię,  kią,  gią. 
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spółgłoskę^/ Mówimy  bowiem:  Tnrrjn  '),  n/fUnicjKil/o,  Dańja  % 
i  t.  (1.  Pisząc  7/,  /  zam.  j,  tizymamy  sit^*  traclycyi. 

Miękkie  spółgłoski  w  a  r  g  o  w  e ,  wargowo-  z  (,»- 
bo  we  i  t  y  1  no- j  ęzy  ko  we  wystęi)uja  tylko  przed 
samogłoskami;  nie  mamy  icli  zatem  nigdzie  przed  spół- 
głoskami i  na  końcu  wyrazów.  Z  tej  przyczjMiy  w  miano- 
wniku 1.  p.  [>iszeiny:  (jołąh,  drojt.  Radom,  paw,  jakkolwiek 
w  dopełniaczu  mamy:  (j(Ą'hia,  dropia,  Radomia,  })aicia.  To 
samo  mamy  w  wyrazach:  róh,  sław,  łant,  psa,  skąpca,  (jłotnut 
obok:   robię,  sławię,  łamię,  pies,  shapiec.  (jnmien. 

Warunki  dźwięczności  lub  bcz<lźwięczności  grup  spół-  549. 
głoskowych.    Si)ólgloski  występują    w  wyrazach   albo  poje- 
dynczo albo    w  grupach  od  2 — 4  ^):  a)  przed  samogłoskami, 
b)  przed  t.  zw.  pauzą  t.  j.  na  końcu  wyrazu,  kiedy  wydech 
zupełnie  się  przerywa. 

Wymawiając  rozmaite  wyrazy,  przekonywamy  się,  że 
takie  grupy  spółgłosek  są  albo  całe  dźwięczne,  np.  zyromu- 
dzić,  albo  bezdźwięczne,  np.  sprzęt  (wym.  ftpszęt),  albo  mie- 
szane, t.  j.  składające  się  ze  spółgłosek  dźwięcznych  i  bez- 
dźwięcznj^ch,  np.  ostry  (st  bezdźwięczne,  r  dźwięczne). 

Grupa  spółgłosek  może  być  wted}^  mieszaną,  jeżeli 
w  niej  znajdują  się  spółgłoski  m,  mi,  n,  u,  ł,  I,  r,  j  (samo 
głoskowe). 

Ażeby  określić  wymawianie  grup  spółgłoskowych,  bę- 
dziemy mówić  nasamprzód  o  grupach  bez  spółgłosek  samo- 
głoskowych. Wszystkie  inne  spółgłoski  nazwiemy  dla  kró- 
tkości właściwemi. 

1.  (Irupa  spółgłosek  właściwych  na  końcu  wyrazu,  kiedy 
się  wydech  kończy,  jest  zawsze  bezdźwięczną:  gwiazd  wy- 
mawiamy fjwiast;  gtuóźdź  wym.  gwiiść;  mózg  wym.  musk.  We- 
dług tej  zasady  pierwotne  deżdż  (dopeł.  dżdżu,  przymiotnik 
dżdżysty)  wymawiano  deszcz,  a  potem  wskutek  zbyt  wielkiej 


V)  W  stronacli  litewskich  mówią:  Rosja,  źjadt,  Alicja,  Szwecja 
i  t.  (1.  zam.:  Ro.ya  {s  twarde),  zjadł  {z  twarde)  i  t.  d.;  uważa  się  to  je- 
dnak za  prowincyonalizm. 

-)  Spół^^oska  71  w  połączeniu  z  następną  spółgl.  j  brzmi  miękko, 
jakkolwiek  te<^o  w  piśmie  nie  oznaczamy,  mówimy:  lińja,  Ał>ixijńja  — 
piszemy:  linia,  Ał)istj)ila. 

^)  Pamifjtac';  jrHlnak  należy,  że  liczymy  głoski  a  nie  lił<'ry. 
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różnicy  dwu  forni  zaczt^to  inno  i)rzypadki  tworzyć  od  deszcz^ 
a   więc:  (leszcza,  deszcze. 

2.  Grupa  spółgłosek  właściwy  cli  przed  samogłoslcą  V)ę- 
dzie  cała  dźwięczną  lub  bezdźwięczną  zależnie  od  dźwię- 
czności lub  bezdźwięczności  ostatniej  spółgłoski  tej  grupy. 
Jeżeli  jednak  tą  ostatnią  spółgłoską  jest  w,  rz,  wtedy 
dźwięczność  lub  bezdźwięczność  całej  grupy  zależy  od 
dźwięczności  lub  bezdźwięczności  przedostatniej  spółgłoski, 
np.  a)  ostatnią  spółgłoską  jest  spółgL  dźwięczna  (z  wyj. 
iv.  rz):  prośba  —  wymawiamy:  proźba;  jakby  —  wym.  jagby; 
b)  ostatnią  spółgłoską  jest  spółgł.  bezdźwięczna:  ^mc^sdA^a  — 
wjnn.  gwiastka;  krewki  —  wym.  krefki;  przedtem  —  wym. 
przettem.  Według  tej  zasady  pozostające  w  związku  z  dech 
formy:  dcJiu^  dchawica  brzmiały  tchu,  tchaivlca  i  z  czasem 
ustaliła  się  pisownia  przez  t;  c)  ostatnią  spółgłoską  jest  w, 
rz:  dwór  —  dw  dźwięczne,  bo  d  dźwięczne,  ale  twój  wyma- 
wiamy tfiij,  bo  t  bezdźwięczne.  Tak  samo  zdwoić  i  stworzyć 
(stforzyć).  Grzać,  zgrzać  będzie  dźwięczne,  krzepić,  skrzepić  hą- 
dziemy  wymawiać:  kszepić,  skszepić. 

Na  tej  zasadzie  polega  zjawisko,  źe  przyimek  z  i  przy- 
rostek wz  pojawia  się  raz  jako  z,  wz,  a  drugi  raz  jako  s,  ws, 
np.  zbić  ale  spoić,  zdobyć,  ale  stopić  ^),  wzbijać,  wzdychać,  wspinać 
się,  wstręt. 

Spółgłoski  samogłoskowe:  m,  n,  ń,  t,  ł,  r,  j,  nie  wpły- 
wają na  sąsiadującą  z  niemi  grupę  spółgłosek  właściwych 
i  pozwalają  im  ulegać  wyżej  przedstawionym  zmianom,  np. 
krwawy,  ptwać.  Bobrka  wymawiamy:  krfawy,  ptfać,  Bóprka 
jak  kfapić  (kwapić  się\  tfiij  (twój),  gąpka  (gąbka);  drwa  (^jak 
dwa),  brwi  (jak  obwijać)  i  t.  d.  Same  jednakże  mogą  tracić 
dźwięczność  a  często  giną,  jeżeli  od  samogłoski  oddziela  je 
spółgłoska  bezdźwięczna,  np.  krfawy  (r  bezdźwięczne),  p//"ac 
(t  bezdźwięczne),  przemyski  powstało  z  przemy ślski,  w  nie- 
dbałej wymowie  mówimy  szet^  wiós  zam.  szetł lub  szedł,  wiósł 
lub  wiózł. 

Z  tych  wszystkich  objawów  wynika  zasada,  którą  za- 


*)  Uwaga  ortograficzna.  Przed  bezdźwięcznemi  piszemy  s  (jedynie 
dla  wyróżnienia  przed  s,  sz  piszemy  z).  Przed  dźwięcznemi  i  h  zawsze 
piszemy  z. 
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chowiijemy  przy  dzieleni  u  w  y  r  a  z  6  w,  żeby  na  pierwszej 
stronie  nie  zostawiać  spółgłoski,  l^tóra  w  wyrazie  jest  dźwię- 
czną, a  przy  przerwaniu  wyrazu  stałaby  się  Ijezdźwięczną,  np. 
hryzijać.  Jeżeli  podzielimy:  byyz-(j(ić,  wtedy  bryz-  przed  pauzą 
będzie  brzmiało  ln-ys:  trzeba  więc  dzielić  bry-z(j(ić,  gwia-zda, 
bró-zda  i  t.  d.  ale  traw-ka,  brzydko,  gąb-ka,  Dąbskl.  bo  r\ 
d.  b.  czy  przed  pauzą,  czy  w  wyrazie  brzmią  jak  /',  /;  p: 
trafka,  gąpka,  Dąpski,  brzytko  ^). 

I*<)<l\vójne  Sjiól^-łoski.    Połączenie   dwóch  jednakowych   550. 
spółiiłosek  stanowi  t.  z  w.    podwójną    spółgłoskę,  n\).  pp,  bb, 
kk,  fł,  .s.s,  w  w  i  t.  d. 

W  języku  polskim  w  wyrazach  szczeropolskich  -)  mamy 
podwójne  spółgłoski  tylko  tam,  gdzie  wyraz  łączy  się  z  przed- 
rostkiem, albo  osnowa  z  przyrostkiem  lub  końcówką: 

a)  połączenia  z  przedrostkiem:  od-dalić.  roz-zuchwalić, 
z-sunąć  (wymawiamy  ssnnąć),  rozsypać  (wymawiamy  rossy- 
pać),  w-wodzić. 

b)  połączenia  z  przyrostkiem:  ran-ny,  lek-ki,  mei-ła  ^), 
mięk-ki,  w  grób-by  się  położył,  win-ny,  Sukiennice  i  t.  d. 

c)  połączenia  z  końcówką:  idźcie  (wymawiamy  ićcie), 
łcimmy. 

Mamy  tylko  kilka  wyrazów  z  podwój nemi  spółgłoskami, 
które  nie  powstały  z  wymienionych  wyżej  połączeń:  ssę, 
ssać  (tu  znikła  samogłoska  między  ss;  por.  wysysać),  czczy 
(powstało  z  tsczy),  czczę  jDOwstało  z  czszczę,  (cześć),  dżdżysty 
pochodzi  od  tej  samej  osno\vy,  co  deżdż,  i  powstało  z  cl(ii)- 
żdżysty  (u  =  ii  krótkiej. 


^)  Ze  wszystkich  powyżej  przytoczonych  przykładów  widzimy,  że 
pisownia  polska  nie  jest  fonetyczną  jak  np.  grecka.  Pisownia  polska  sto- 
suje si(*  przeważnie  do  pochodzenia  wj^razów;  np.  b?'zydko  piszemy  przez 
d,  nie  przez  t,  ponieważ  odczuwamy  związek  wyrazu  bi^zydko  z  wyra- 
zem brzyd-ofd,  brzyd-ak,  brzyd-nę  i  t.  d.  Tego  rodzaju  pisownia  nabywa 
sią  etj'mologiczną. 

*)  O  podwójnych  spółgłoskach  w  wyrazach  obcych  patrz  §  579. 

3j  Na  końcu  wyrazów  niett,  petł  od  mielę,  pielę  słyszymy  tylka 
jedno  t.  Wogóle  na  końcu  podwójnych  spółgłosek  nie  mamy. 
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IV.  O  zmianach  głosek. 

551.  Zmiany,  jakim  ulega  każdy   język    żywy,   dokonywają 

się  także  w  zakresie  głosek.  Jeżeli  zestawimy  ze  sobą,  np. 
wyrazy:  ręk-a,  rak,  ręce,  ręcz-riy,  rącz-ka,  to  zauważymy  w  ich 
brzmieniu  i)ewne  różnice,  które  powstać  musiały  przez  prze- 
mianę głosek.  Ta  tedy  część  głosowni  zajmować  się  będzie 
wykazywaniem  zmian  głoskowych  i  ich  różnorakich  przyczyn. 
Nie  wszystkie  zmiany  językowe  dokonały  się  jedna- 
kowo u  wszystkich  Polaków.  Inne  zmiany  mamy  w  języku 
literackim,  a  inne  w  ludowym:  tak  np.  wyrazy  z  języka  klas 
wykształconych:  czarny,  dojrzały  brzmią  w  wielu  gwarach 
ludowych:  corny,  dożraly.  Nawet  w  języku  literackim  mamy 
takie  objawy:  jedni  mówią  Mej,  ser^  a  drudzy:  klij,  syri  t.  p. 


A.  Zmiany  w  ilości  głosek. 
552  1.  Zmiany  w  ilości  samogłosek. 

a)  W  języku  polskim,  jakie  700  lat  temu,  były  jeszcze 
t.  z  w.  półgłoski  t.  j.  i  (krótkie),  u  (krótkie).  Te  krótkie  samo- 
głoski czyli  półgłoski  w  jednych  wyrazach  zanikły,  a  w  in- 
nych przerodziły  się  i  wydłużyły  w  samogłoskę  e,  np.  w  wy- 
razie: psa  zniknęło  ^  między  p  a  s,  a  w  wyrazie  pies  prze- 
rodziło się  w  e;  tak  samo  w  wyrazie:  początku  zanikło  w  mię- 
dzy t  s.  k,  s.  przerodziło  się  w  e  w  wyrazie  początek. 

b)  Były  też  niegdyś  mniej  więcej  do  w.  XV.  samogło- 
ski długie,  ale  wszystkie  uległy  skróceniu. 

c)  Samogłoski  długie:  o,  a,  e  jeszcze  przed  skróceniem 
wyróżniały  się  także  dźwiękiem  od  podobnie  brzmiących 
samogłosek  krótkich  i  z  czasem  rozwinęły  się  z  nich  t.  z  w. 
samogłoski  pochylone  czyli  ścieśnione,  oznaczane  pó- 
źniej przez:  ó,  d,'^)  e,  np.  Bóg,  pan,  brzeg.  Samogł.  o  była 
brzmieniem  pośredniem  między  u,  o;  d  —  między  a  i  o;  e  — 
między  e  a  ^  (y).  Taką  samą  samogłoską  pochyloną  jest 
także  dzisiejsza  samogłoska  ą,  np.  w  wyrazie  ząb. 


')  W  w.  XVI.  a  jasne  znaczono  przez  d,  a  pochylone  przez  a. 
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d)  Samogłoski  ścieśniono  przerodziły  się  później  w  sa- 
mogłoski jasne,  t.  zn.  zrównały  się  co  do  brzmienia  z  temi 
samogłoskami,  ku  ktiM-ym  ich  brzmienie  najwięcej  się  po- 
chylało. 

Najrychlej  uległo  tej  przemianie  ó,  które  w  języku  lite- 
rackim i  w  wielu  gwarach  ludowych  zrównało  się  całkowi- 
cie z  dźwiękiem  u.  Stąd  też  w  wyrazach:  Bóg  i  Bug,  czół  (od 
czoło)  i  czuł  (od  czuję),  kół  (od  koło)  i  kuł  (od  kiije)  widzimy 
różnicę  tylko  w  piśmie,  ale  jej  nie  słyszyniy  w  wymowie. 
Dowodem  jest  dobre  rymowanie  się  tych  wyrazów  w  wier- 
szach. 

Podobnie  usunęło  się  z  czasem  z  języka  i  d,  przero- 
dziwszy się  w  języku  literackim  w  dźwięk  a,  a  w  ludowym 
po  największej  części  w  o.  Na  miejscu  więc  dawniejszych 
wyrazów:  ^jdu,  czarny,  trawa,  siał  mamy  w  jęz.  liter,  pan, 
czarny,  trawa,  siał,  a  w  wielu  gwarach:  pon,  corny,  trowa,  siół. 

Samogł.  e  nawet  w  języku  literackim  uległa  niejedna- 
kowej przemianie.  W  wymowie  wielu  Polaków  brzmi  ono 
jak  e  jasne,  ale  mnóstwo  ludzi  inteligentnych  na  miejscu  e 
wymawia  i  (y);  jedni  więc  mówią:  klej,  mniej,  chleb,  grzech, 
wyżej,  a  drudzy:  klij,  mnij,  chlih,  grzych,  ivyżyj.  Za  poprą wniej- 
szą  uważa  się  wymowę  przez  e  ^). 

Z  tego  widać,  że  język  polski  posiadał  niegdyś  większą 
ilość  samogłosek  niż  dzisiaj. 

2.  Zmiany  w  ilości  spółgłosek.  '^^•^• 

a)  Już  w  czasach,  kiedy  język  polski  był  odrębnym 
językiem  słowiańskim,  (prawdopodobnie  gdzieś  około  XII.  w.), 
wytworzyły  się  w  pewnych  wyrazach  nowe  spółgłoski  mięk- 
kie: ś,  ź,  c,  dś  na   miejscu  zmiękczonych  s,  z,  t,  d. 

b)  Niegdyś  miękkie  spółgłoski:  c,  dz,  cz,  dż,  sz,  i,  rz 
przerodził}"  się  w  języku  polskim  w  spółgłoski  twarde. 
To  też  nie  następuje  po  nich  samogł.  i,  którą   w    wyrazach 

')  Jalikolwiek  głoski,  oznaczane  ó  i  u  wymawiamy  zupełnie  jedna- 
kowo, to  przecież  w  piśmie  używamy  obydwu  znaków,  zaznaczając  w  ten 
sposób  pocłiodzenie  wyrazów. 

Ani  litery  e  ani  ci  w  piśmie  dziś  nie  używamy.  Na  miejscu  daw- 
nego d  piszemy  a,  a  na  miejscu  ć  piszemy  e. 
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polskich  poprzedzają  spółgłoski  miękkie.  Mówimy  więc  kosi 
ale  SUSZU- 

c)  Głoska,  oznaczana  literą  rz,  brzmiała  niegdyś  rów- 
nież inaczej,  prawdopodobnie  jak  rż  w  wyrazie  skarżyć. 
Z  czasem  przerodziła  się  w  głoskę  zupełnie  podobną  do  ż 
i  dziś  jednako  wymawiamy  takie  wyrazy  jak:  karze  i  każCy 
morze  i  może. 

d)  To  samo  stało  się  z  dźwiękiem  h,  przyswojonym  z  ob- 
cych języków  lub  z  pokrewnych  słowiańskich.  Dźwięk  ten 
przerodził  się  zupełnie  w  dźwięk  oznaczany  literą  eh,  stąd 
też  wyrazy  hart  i  chart,  buhaj  i  buchaj  (od  bucham)  brzmią 
dla  nas  jednakowo  i). 

Tutaj  wspomnieć  należy  o  tak  zwanem  mazuro- 
wa n  i  u,  które  według  wszelkiego  prawdopodobieństwa 
polega  na  przemianie  w  wielu  gwarach  ludowych  dźwię- 
ków: sz,  ż,  cz,  dż,  na  s,  z,  c,  dz.  Stąd  mamy  w  t.  zw.  ma- 
zurskich gwarach:  sary,  zona^  casem,  gwiżdże  na  miejscu 
wyrazów,  używanych  w  języku  literackim;  szary ^  żona, 
czasem,  gwiżdże.  (Głoska  rz  tylko  w  niektórych  gwarach 
brzmi  jak  z,  np.  zyka=  rzeka). 
554.  To  przeradzanie  się  głosek  jednych  w  drugie  sprawia 

dwa  skutki  w  języku: 

1.  Wprowadza  nowe,  nie  istniejące  przedtem  w  języku 
dźwięki  jak   np.  ś,  ź^  ć,  dź,   lub  twarde   c,  dz,  cz,  dż,  sz^  ż,  rz. 

2.  Usuwa  wyróżniające  się  dźwięki  przez  upodobnienie 
ich  do  istniejących,  np.  dźwięki  d,  ó,  e,  rz,  h,  usunęły  się 
z  języka  literackiego,  przerodziwszy  się  w  istniejące  już 
dźwięki:  a,  o,  e,  albo  i  lub  y,  ż,  eh. 

To  przeradzanie  się  dźwięków  jednych  w  drugie 
dokonywa  się  tylko  z  temi  głoskami,  które  uległy 
wprzód  pewnym  zmianom  pod  wpływem  swego  są- 
siedztwa lub  położenia  w  wyrazie.  Jeżeli  zatem 
poniżej  będziemy  mówili  o  jakiejkolwiek  przemianie 
jednego  dźwięku  w  drugi,  to  trzeba  jDamiętać,  że  mię- 
dzy pierwotnym  dźwiękiem  a  tym,  który  dziś  na  jego 
miejscu  istnieje,  był  zawsze  jakiś  dźwięk  pośredni, 
który  przerodził  się  albo  w  głoskę  do  innych  podo- 
bną albo  w  głoskę  od  innych  różną. 


1)  W  niektóry cłi  gwaracłi  rz  brzmi  jeszcze  jak  rż,  np.  na  Śląsku. 
We  wscłiodnicłi  stronach  na  kresach  polszczyzny  h  brzmi  nieco  odmien- 
niej  niż  eh  pod  wpływem  ruskiego  h. 
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B.  Przemiany  gJosek,  dokonane  pod  wpływem  ich  sąsiedztwa 

lub  położenia. 

a)   Przemiany  samogłosek. 

1.  Przemiana  e  w  o  lub  a.  W  języku  polskim,  (może  ja-  555. 
kie  1000  lat  temu),  dokonała  się  przemiana  samogłoski  e  w  o 
lub  a  w  wyrazach;    gdzie  po  tem  e  następowały  spółgłoski 
przednio-językowe:  t,  d,  6-,  z,  n,  ł,  r.    Widać  to  w  następuj ą- 
cem  zestawieniu: 

e >     a 


mie- ciesz 

7"           ^J 

mio-tać 

wie-dziesz 

wio-dę 

niesiesz 

nio-sę 

wie-zie 

wio-zę 

imię- ni  a 

imio-na 

JxOŚcie-Ie 

kościo-ła 

bie-rze 

bio-re 

śivie-ci  świa-tlo 

je-dzie  j(i-dę 

w  le-sie  la-sy 

le-zie  la-zł 

wie-niec  wia-nek 

w   łxOscie-le              Koscio-la                     mie-li  mia-łeni 

mie-rzyć  mia-ra 

W  wyrazach  tych  i  tym  podobnych  pierwotną  jest  za- 
tem samogł.  e;  o  i  a  rozwinęły  się  później.  Jeżeli  na  miej- 
scu e  w  wyrazie  mieciesz  powstało  o  w  wyrazie  miotać,  a  na 
miejscu  e  w  wyrazie  świeci  —  ci  w  wyrazie  światło,  to  jest 
to  dowodem,  że  samogłoski  e  w  tych  obu  wyrazach  i  im 
podobnych  różniły  się  co  do  wymawiania  wtedy,  kiedy 
uległ}'  tj-m  zmianom.  Inne  zatem  e  j^rzemieniło  się  w  o, 
a  inne  w  a. 

W  wyrazach,   gdzie   po  e  następowała   grupa   spółgło- 
sek przednio-językowych    z  n,   ń,  I,  lub  rz,  np.  tn,    tń,  tl,  trz, 
dń,  zdn  i  t.  p.   nie   nastąpiła   przemiana    w  o   lub  ci.    Mamy 
więc:  miotła  ale  mietlica,  jodła  ale  jedlina,  wiodła  ale  wiedli, 
wiatr  ale  nńetrzyk,  miasto  ale  namiestnik,  gwiazda  ale  gwiezdny. 
Uwaga.    Powyższa   przemiana  samogł.   c   na  o  lub  a 
była  niegdyś  żywa,  t.  zn.  każde  e  przed  s,   z,  t,    d,   n, 
ł,  r,   uległo  przemianie  w  o  lub    a.   Dzisiaj  e  nie  ulega 
wcale  takim    zmianom,    a  wszystkie  niegdyś  dokonane 
zmiany  utrzymują  się    jedynie    przez    tradycyę,    t.    zn. 
mówimy  raz  niosę,  a  drugi  raz  niesiesz  nie  dlatego,  że 
w  pierwszym  wyrazie  jest  s  a  w  drugim  6',    tylko  dla- 
tego, że  tak  nam  te  wyrazy  przekazała  przeszłość  i  że 
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tak  in(')wi  ealo  nasze  otoozonio.  W  innych  bowiem  wy- 
razach mamy  c  przed  s,  np.  piesek,  a  o  przed  ś,  np. 
jciośnicoiij. 

Kiedy  więc  przemiana  e  w  o  lub  a  przestała  byó 
żywą,  wówczas  zaczęło  się  zwłaszcza  w  odmianie  rze- 
czowników wyrównywanie  form  czyh  działanie  t.  zw. 
anaIo<>'ii.  W  języku  staropolsli:im  spotyl<:amy  jeszcze 
prawidłową  odmianę:  lód,  lodu,  na  ledzie,  Piotr  —  Pię- 
trze, sioło  —  w  siele,  żona  —  zenie,  ściana  —  na  ścienie, 
siano  —  na  sienie,  wionę  —  wieniesz,  i  t.  p.  Ponieważ 
jednak  form  z  o  lub  a  było  więcej,  więc  też  upodo- 
bniły do  siebie  formy  zew  ten  sposób,  że  zamiast 
tematów  z  e  zaczęto  w  tych  formach  używać  tematów 
z  o  lub  a.  Tak  więc  pierwotne  formy:  na  ledzie,  Piętrze^ 
w  stele,  zenie,  ścienie.  na  sienie,  wieniesz  i  t.  p.  zastąpiły 
formy:  na  lodzie.  Piotrze,  w  siole,  żonie,  ścianie,  na  sia- 
nie, wioniesz^)  i  t.  p. 

Nie  wszystkie  jednak  formy  uległy  temu  wyrówna- 
niu. Częściej  używane  wyrazy  zachowały  swoje  pier- 
wotne e,  np.  anieli,  w  kościele,  w  popiele,  w  lesie,  w  kwie- 
cie, w  świecie,  na  wietrze,  na  mieście.  W  deklinacyi  II. 
rzecz,  typu  imię  temat  z  e  stał  się  podstawą  form  1.  p. 
np.  imieni-a,  a  temat  z  o  podstawą  form  1.  mnogiej,  np. 
imion  a.  W  konjugacyi  słów  typu  niosę  dochowały  się 
dotąd  formy  z  o  i  e,  np.  niosę  —  niesiesz,  wiodą  —  wiedza 
biorący  —  bierze,  a  w  imiesłowach  formy  z  a  \  e:  cier- 
piał —  cierpieli. 

W  pewnych  wyrazach  istnieją  wahania  się  między  je- 
dną formą  a  drugą;  mówimy  bowiem  w  rozdzielę  iw  roz- 
dziale, w  zwierciedle  i  w  zwierciadle,  w  żelezie  i  w  żelazie,  na 
gnieździe  i  na  gniaździe,  ofierze  i  ofiarze,  gwieździe  i  gwiaździe 
i  t.  p.  Niektóre  wyrazy,  zachowując  obie  formy,  wprowa- 
dziły w  nie  pewne  różnice  znaczenia:  na  czele  (szeregu),  na 
czole  (głowy);  na  przedzie  (szyków),  na  przodzie  (budynku); 
bieda  {=  nędza),  biada!  (wykrzyknik). 

Obok  wyrazów  prawidłowych  kocieł,  osieł,  kozieł  po- 
wstały wyrazy  kocioł,  osioł,  kozioł,  nie  pod  wpływem  nastę- 
pującego ł,  ale  przez  wyrównanie  tematów  z  takim  wyra- 
zami jak  kościół,  popiół.  To  samo  nastąpiło  w  wyrazie  wlokęy 


1)  Odwrotnem  wyrównaniem  do  większości  form  z  samogłoską  e 
są  ludowe  formy:  niese,  biere,  wiedo,  zam.  niosę,  biorę,  taiodą,  utwo- 
rzone analogicznie  do:  niesie,  bierze,  wiedziemy  i  t.  p. 
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którego  używamy  ol)()k  pirrw.  wlekę:  przed  k  bowiem  e  ni- 
gdy nie  przechodziło  w  o. 

2.  Przemiana  y  w  i.  Samogłoska  y,  następująca  w  wy-   550. 
razacłi  polskicli  rodzimycłi  po  si)ółgł()skacli  k,  (j,  uległa  i)rze- 
mianie    na  /.    Mówimy    więc   te  chiop-y,    ale    te   wrog-i;   dęh-y, 

ale  buk-i:  irod y,  ale  rzeki:  kfór-y,  ale  łak-i;  ginąc,  kii,  kisić 
na  miejscu  dawnj-ch:  wrogy,  bnky,  rzeky^  łaky,  gynać,  kyj.  ky- 
sic.  Zmiana  ta  dokonała  się  bardzo  dawno  pod  wpływem 
spółgłosek  k,  g,  z  któremi  i  dziś  w  języku  polskim  nie  łą- 
czymy nigdy  samogł.  y.  Przemiana  tej  samogł.  na  /  po  k.  g, 
jest  dziś  jeszcze  żywa,  gdyż  jest  od  tych  spółgłosek  za- 
leżna. 

W  wyrazach  rozdmiichiwać,  wymachiuKić,  których  uży- 
wamy obok  rozdmucliyicać,  wyinaciiytuać  msimy  wpływ  takich 
wyrazów  jak  wykrzykiwcić,  iwsługiwać. 

3.  Przemiana  i  w  y.  557. 
Z  chwilą,  gdy  spółgłoski:  c,  dz,  cz,  clż,  sz,  ż,  rz,  stały  się 

twardemi,  we  w^  s  z  y  s  tk  i  c h  wyrazach  następująca  po  tych 
spółgłoskach  samogł.  i  uległa  przemianie  na  y.  Mówimy 
więc  dziś  wskutek  tej  przemiany:  urzędnicy,  ubodzy.,  duszy, 
straży,  kroczy,  miażdży,  burzy,  clioc  w  tych  samych  formach, 
po  innych  spółgłoskach  ^)  mamy  i,  np.  prałaci,  twgaci,  Zosi, 
gałęzi,  wróci,  jeździ.  I  w  innych  wyrazach,  gdzie  po  wymie- 
nionych wyżej  spółgłoskach  mamy  y,  było  niegdyś  i,  np. 
żyję,  czyn,  dożynki,  przy  i  t.  d. 

Ta  przemiana  i  w  y  wie  zatraciła  dotąd  swej  ży- 
wotności, gdyż  w  wyrazach  polskich  samogłoska  i  nie 
następuje  po  c,  dz,  cz,  dż,  sz,  ż,  rz. 

4.  Przemiana   obco-^językowych    dźwięków:    /,    ii    (grec.    u)   558. 
w  jązyku  polskim. 

Obco-językowe  dźwięki  /  i  dźwięki  ii  t.  j.  pośrednie 
między  /  a  y  lub  u,  np.  grec.  u,  niemieckie  ii  (z  wyj. 
franc.  n)  i  t.  p.  po  spółgłoskach  przednio-językowych:  /,  d, 
s,   z,   r,   c,   dz,   cz,    dż,    sz,    ży    przeszły    i    przechodzą    w    ję- 


*)  Po  niicjkkicli,  któro  swej  miękkości  nie  zatraciły. 

-)  Po  tycli  spół<,^ło.skacli  l)0\viein  nie  następuje  w  wyrazacli  pol- 
skicli i  a  dźwiękiem  podobnym  jest  tylko  y;  to  więc  zast(>puje  tu  zbli- 
żone (io  i  lub  }j  obce  dźwięki. 

20* 
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zykii  polskim  w  /y,  iip.  lać.  Tibcrls,  ])ol.  Tyhcr;  grec.  disiichos, 
1H)1.  dysfycJi:  lirec*.  Korunthos  ()\óp\jvd-oc)  pol.Korynt;  łać.  Cicero, 
pol.  Cl/cero;  nieiii.  Zihigcl,  pol.  cyngiel;  niem.  Dunabiirg,  pol. 
Dytiabury:  iranc.  cJnąuc,  pol.  6.i!«/A';  franc.  girandol^  pol.  ź«/- 
r  and  o  I  i  t.  d. 

Po  innych  spółgłoskach  mamy  najczęściej  i,  np.  grec. 
Diuthologia  (u.ud-ol^yi-A) ^  pol.  mitologia;  grec.  vóp.<pv],  pol.  nimfa; 
niem.  Fiirhang,  pol.  firanka;  franc.  cuirassier,  pol.  kirasyer; 
grec.  gilnmazion  (Yuy.va'7iov),  pol.  gimnazyum  i  t.  d. 

Jedynie  tylko  po  obcojęzj^^owem  /^  zachodzi  chwiejność 
w  przyswajanin.  Jedni  postępują  po  /i  jak  po  A:,  ^,  inni  jal^: 
po  /,  r/...;  słyszymy  więc:  hydropatya  i  hidropałya.  hygiena 
i  higiena,  hypnotyzm  i  hipnotyzm  i  t.  p.  i). 

Wyrazów  jak:  Tintoretto,  Boticelli,  Rossini,  Eiviera,  dia- 
gram i  t.  p.  nie  można  jeszcze  uznać  za  zupełnie  przyswo- 
jone; są  tu  bowiem  odmienne  niż  w  języku  polskim  połą- 
czenia głosek. 

559.  5.  Przemiana  o  na  ó  i  ę  na  ą. 

Na  miejscu  dawniejszych  samogłosek  długich  o,  ę, 
mamy  dziś  w  wielu  wyrazach  polskich  O;  a.  Samogłoski  te 
występują  głównie  w  zgłoskach  zamkniętych  wyrazu, 
zwłaszcza  przed  spółgłoską  dźwięczną,  np.  czo-ło  (o  w  otwar- 
tej zgłosce),  czói-ko,  hro-da  —  hród-ka,  ko-za  —  kóz-ka;  w  de- 
klinacyi  .wo-łM  —  wół^  rogu — róg,  {di\e  ro-ku  —  rok),  wo-da  — 
wód,  brzo-za  —  brzóz  (ale  ko-sa  —  /cos),  iwie  —  pól;  w  konju- 
gacyi:  nio-sła  —  niosła  ro-bię  —  rób;  grzę-da  —  grządka, 
dę-bii  —  dąb-ka;  w  ,deklinacyi:  zę-by  —  ząb.  mę-ka  —  mąk, 
świę-to  —  śfDicit,  źrebię-ta  —  źrebiąt;  w  konjugacyi:  się-dę  — 
siądź,  bę-dę  —  bądź,  cię-ła  —  ciął,  uciąw-szy,  ciągnę-ła  — 
cicignąć  i  t.  d. 

Uwaga.  W  powyższych  wypadkach  zamknięcie  zgło- 
ski i  wzdłużenie  samogłoski  a  potem  jej  pochylenie^) 
nastąpiło    wskutek   zaniku   pewnych    samogłosek.    Tak 


1)  Akademia  Umiejętności  w  Prawidłach  pisowni  zaleca  pisać  y 
w  wyrazach  złożonych  z  hydr;  np.  hydrografia,  hydra,  prócz  tego 
hymn,  hymen,  hygieyia,  zresztą  hi,  np.  hiena,  hiperbola,  hipnotyzm. 

2)  Por.  §  552. 
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iip.  clzisiejszenui  wyrazowi  kóz-k((  odpowiadał  niegdyś 
wyraz  ko-zii-ka,  dopełniaczowi  pól  -  do])e}.  ;>o-/f,  a  wy- 
razowi rób  dawna  forma  rożka  znika  ro  hi;  zgioski  ko-, 
po-,  ro-  były  więc  niegdyś  otwarte,  a  doi)iero  po  za- 
niku samogłosek  /?,  h  w  nastęi)nej  zgłosce  zamieniły 
się  pozostałą  spółgłoską  i  otrzymały  wzdłużenie  za- 
stępcze, ponieważ  cały  wyraz  skrócił  się  o  jedną  zgłosl^ę. 
Mamy  jednakże  o  i  n  także  w  zgłoskacli  otwartycli,  np. 
ivró-btl,  kró-la,  (jó-ra,  piąłi/,  mą  ku  i  t.  p.,  ale  tu  działały  inne 
l)rzyczyny. 

Ta  przemiana  o  na  o  i  e  na  a  dzisiaj  już  się  nie  od- 
bywa, bo  niema  tycli  samycli  przyczyn.  W  wyrazacli,  gdzie 
się  ta  przemiana  dokonała,  powstały  nowe,  oboczne  tematy 
ze  samogł.  o,  ą  na  miejscu  dawnycli  z  o,  e.  Tematy  te  wy- 
stępują zwłaszcza  w  odmianie  obok  innycli,  które  tym  zmia- 
nom nie  uległJ^  Mam}^  więc :  ró}v  obolv  row-y,  stopa  oboli 
stóp,  gałąź  obok  gałęzi,  źrebiąt  obok  źrebięta. 

Uwaga.  Jeżeli  lud  w  wielu  okolicach  mówi  pan  {pon) 
ale  pana,  brał  (broł)  ale  brała,  jeżeli  jeszcze  wśród  klas 
wykształconych  mówi  się  chleb  (chlib)  ale  chleba,  brzeg 
(hrz}j(j)  ale  brzegi,  to  zjawisko  to  wyjaśniamy  taksamo 
jak  przemianę  o  w  o,  e  w  ą. 

6.  e  ruchome.  560. 

Ruchomem  e  nazywamy  samogł.  e,  która  się  w  jednych 
wyrazach  między  dwiema  spółgłoskami  pojawia,  a  w  in- 
nych nie.  Tak  np.  od  wyrazu  poseł  tworzą  się  wyrazy:  po- 
selski, posł-ować  i  przypadki:  posł-a,  pośl-e,  od  wyrazu  płółn-o, 
wyrazy:  płótni-anka,  płócien-ny  i  dopeł.  1.  mn.  płócien.  W  wy- 
razach tych  mamy  więc  raz  tematy:  poseł-  i  ijosel-,  płócien- 
drugi  raz:  posł-  i  po.s7-,  płóini  (=  płólń-).  Pierwsze  widzimy, 
kiedy  wyraz  równy  jest  tematowi  lub  kiedy  po  temacie  na- 
stępuje spółgłoska,  drugie  widzimy  tylko  przed  samogłoską. 

Zjawisko  to  najlepiej  występuje  w  deklinacyi,  gdzie 
e  ruchome  pojawia  się  między  zbiegiem  spółgłosek  jedynie 
w  formach  równych  tematowi.  Mamy  więc  w  deki.  I. 
ogródek  —  ogródk-a.  pies  —  ps-a,  orzeł  —  orł-a,  dzień  —  dni-a; 
w  deki.  IT.  kółk-o  —  kółek,  płótn-o  —  płócien,  krosn-a  —  kro- 
sien; w  deki.  III.  matka  —  matek,  górk-a  —  górek,  nóżk-a  — 
nóżek,  sludni-a  —  studzien;  w  deki.  IV.  wieś  —  ifs-i,  cześć  — 
cz(ś)c-i  i  t.  d. 
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ronieważ  c  nichoine  pojawia  się  najczęściej  w  zbiegu 
spółgłosek,  więc  też  zaczęto  go  używać  w  wyrazach,  gdzie 
przed  tematem  wcale  nie  było  u  lub  i,  jedynie  dla  ułatwie- 
nia wymawiania,  np.  wicher,  brzytew,  ogień^  iskier,  trzasek. 

To  V  ruchome  jest  po  największej  części  zastęp- 
stwem   a    zarazem    przedłużeniem    dawnych"  półgłosek  w,  I, 
które  w  zbiegu  spółgłosek  nie  zanikły.    W  wyrazach,  gdzie 
dziś  przed  e  ruch.  mamy  spółgłoskę  miękką  lub  twardą  pocho- 
dną (c,  dz,  cz,  dż,  sz,  ż,  rz),  jest  to  e  na  miejscu  miękkiego  t; 
po  spółgłoskach  twardych  pierwotnych  e  zastępuje  twarde  u. 
Uwaga  1.    Często  można   się   spotkać  z  odmianą  ira- 
zwisk:  Grudzień  —  Grudzienia,  Bobek  —  Bobeka,  (Bobe- 
kówna),  Szurek  —  Szureka  (Szurekówna),  Piszczek  —  Pisz- 
czeka   zam.   Grudnia,   Bobka   (Bobkówna),    Szurka  (Szur- 
kówna),  Piszczka.  Odmiana  taka  raz  i,  gdyż  jesteśmy 
prz^^zwyczajeni   uważać   nazwiska    polskie    za    polskie 
wyrazy,   jednym  odmieniające   i   tworzące   się  trybem. 
W  wyrazach  obcych   niema  pod  tym  względem  konse- 
kwencyi.  Mówimy  Tyber  —  Tybru^  ale  Weber  —  Webera, 
Luter  —  Lutra,  ale  Fischer  —  Fischera. 

Uwaga  2.  To  e  ruchome  wytworzyło  także  oboczne 
formy  przyimków:  ob  —  obe,  od  —  ode,  nad  —  nade, 
w  —  we,  z  —  ze,  bez  —  beze,  przez  —  przeze  i  t.  d.  Form 
z  e  używamy  przed  zbiegiem  spółgłosek,  np.  obe-rwać, 
odetchnąć,  przeze-mnie,  pode  Lwowem,  we  dworze,  ze 
szkoły. 

Uwaga  bi.  Czasem  mamy  formy  wyrazów  z  e  lub  bez, 
np.  bitw  i  bitew^  tratw  i  tratew^  pasm  i  pasem,  czółn  i  czó- 
łen, piosnka  i  piosenka,  w  środę  i  we  środę,  pod  Lwowem 
i  pode  Lwowem  i  t.  p. 

561.  7.  Przemiana  ir  (yt'),  w  ei\ 

Na  miejscu  ir  (yr)  w  staropolskich  wyrazach  (spotyka- 
nych jeszcze  w  w.  XVL),  np.  nie  ścirpi,  czyrw,  sirce,  sirdecz- 
nie,  pirścień,  pirzwej,  wirszyk,  wirzcK  dopiro,  sirota,  szyroki, 
cztyrzy,  i  cztyry,  siekira,  zabirać,  wycirać  i  t.  p.).  wytworzyło 
się  er:  ścierpł,  czerw,  sierce  {serce  —  wpływ  czeski),  pierścień, 
pierwej,  rvierszyk,  dopiero,  sierota,  szeroki,  cztery,  siekiera,  za- 
bierać, wycierać  i  t.  p. 

562.  8.  Ściągniecie  samogłosek. 

Ściągnięcie  jest  przemianą  głoskową,  polegającą  na  tern, 
że  na  miejscu  dwóch  lub  więcej  samogłosek  powstaje  jedna. 
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Ze  ściągnięcia  dawnych  form  wiejcU,  ^^^iejdł,  dzlejała  aię, 
cliwiejali  i  t.  p.  powstały  dzisiejsze:  unał,  siał,  działa^  chwiali 
i  t.  p.  Ściągnięcia  dowodzą  zabytki  języka  polskiego  i  ję- 
zyk ludowy,  gdzie  ń  pochylone  jest  śladem  dawnego  wzdłu- 
żenia, powstałego  ze  ściągnięcia;  w  ludowym  języku  mamy 
bowiem  wiał,  siał,  działa  się,  chwiali.  Taksamo  ze  ściągnięcia 
dawnych  form:  działujesz,  działaje,  działa jont/  i  t.  p  powstały 
dzisiejsze  formy:  działasz,  działa,  działami/  i  t.  p.  I  tutaj 
mamy  w  języku  ludowym  działasz,  działa,  działami/.  Do  ścią- 
gniętych należą  jeszcze  skrócone  formy  zaimków:  mego,  mych, 
■mym,  fweyo,  swego,  swemu,  swym  i  t.  d.  z  mojego,  moich,  moim 
i  t.  d.,  a  nadto  wszystkie  formy  odmiany  złożonej  przymio- 
tników, np.  dobra  z  dohraja,  dobre  z  dobroje. 


563. 


9.  Przemiana  samogłoski  /  w  j, 

W  wyrazach  dojdę,  pójdę,  przyjdę,  znajdę,  pojmać,  ruj- 
nować samogłoska  i  przestała  tworzyć  osobną  głoskę:  do-i-dę, 
przy-i-dę,  zna-idę,  po-i-mać,  rii-i-no-wać  (^por.  ru-i-na)  i  stra- 
ciwszy tę  swoją  zgłoskotwórczośc,  połączyła  się  jako  j  ze 
zgłoską  poprzedzającą.  To  też  wyrazy  te  dzielimy  dojdę, 
X>oj-mać.  ruj-no-wać.  Przemiana  ta  nie  dokonała  się  wszędzie; 
mówimy  bowiem  do  dziś:  ruina,  uiścić,  rozmaity  (lud.  rozmajły), 
naigrawać  się  i  t.  p. 

10.  Zanik   samogłosek  y,    i  w    wyrazach   typu:    Ltcestya    564. 
(kwestjaj,  wigilia  (wigilja). 

Wyrazy  jak:  Mary  a,  Azy  a,  Rosy  a,  apatya,  Indye,  racya, 
linia,  Arabia,  Belgia,  Anglia  i  t.  p.  były  niegdyś  o  jedną 
zgłoskę  dłuższe,  wymawiały  się  bowiem  tak,  jak  do  dziś 
w  języku  ludowym:  Maryja,  Azyja,  Rosyja,  apałyja,  Indyje, 
racyja,  linija,  Arahija,  Belgija,  Anglija.  Mniej  więcej  około 
połowy  w.  XVIIL  wyrazy  te  skróciły  się  o  zgłoskę  y,  i. 

11.  Zanik  samogłosek  na  końcu  wyrazów.  565. 

Do  dziś  dnia  formy  rozkaźnika  i  formy  bezokolicznika 
kończą  się  na  spółgłoskę  miękką,  która  powstać  mogła  tylko 
ze  zmiękczenia  przez  samogłoskę  miękką  —  tutaj  i.  To  też 
dzisiejsze  formy  rozkaźnika:  nieś,  wiedź,  chwal,  rób,  cierp  i  t.  d. 
powstały    z  form    znanych   dobrze    w   języku    staro[)olskim: 
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nicsi,  rohf\  clnruli,  iricdzi,  cierpi  i  t.  d.  a  ionny  bezokolicz- 
nika: nieść,  wieść,  chwalić,  robić,  cierpieć  powstały  z  form:  nie- 
ście chwaUci,  robici,  cierpieci.  Samogl  /  uległa  na  końcu  za- 
nikowi. W  języku  ruskim  mamy  do  dziś  dnia:  robyty,  nosyfy 
i  t.  d. 

Zanilc  samogłosek  widzimy  też  w  wyrazacłi:  zaś,  jak, 
łak,  ot,  nuż,  obole  których  do  dziś  dnia  istnieją  formy:  zasię, 
jako,  tako,  oto,  nuże  albo  w  wyrazach:  tam,  już,  otóż,  toć,  które 
powstały  z  form:  tamo,  juże,  otoże,  toci  i  t.  d. 

566.  b)  Przemiany  spółgłosek. 

Podobnym  przemianom  jak  samogłoski  uległy  także 
spółgłoski  pod  wpływem  sąsiedztwa  i  położenia.  Tak  jak 
przez  przemianę  samogłosek  rozwinęły  się  nowe  oboczne  te- 
maty na  miejscu  jednego  pierwotnego,  np.  ząb-  i  zęb-,  pies- 
i  jj)s-  na  miejscu  ząb-,  pis-,  tak  samo  doprowadziła  do  tego 
i  przemiana  spółgłosek.  Widać  to  np.  w  wyrazach:  trud-y, 
trudzę,  w  trudzi-e,  które  opierają  się  na  jednym  pierwotnym 
temacie  trud-. 

Najwięcej  przemian  w  zakresie  spółgłosek  wywołały 
samogłoski  miękkie  (np.  i,  ^,  e,  ę)  i  spółgł.  j.  Ponieważ  sku- 
tki tych  zmian  w  przeważnej  części  są  podobne,  przedsta- 
wimy je  razem. 

5^7^  1.  Przemiany  czyli  zmiękczenie   spółgłosek  pod  wpływem 

samogłosek  miękkich  i,  j, 

O  przemianach,  jakie  wywołały  w  jednych  wyrazach 
samogł.  miękkie,  a  w  innych  spółgł.  y,  najlepiej  się  przeko- 
namy, zestawiając  ze  sobą  różne  formy  pokrewnych  wy- 
razów. Zestawiać  je  będziemy  w  ten  sposób,  że  w  pierw- 
szym szeregu  będą  wyrazy  ze  spółgłoską  twardą  pierwotną, 
w  drugim  —  ze  spółgł.  zmiękczoną  przez  j,  a  w  trzecim  —  ze 
spółgł.  zmiękczoną  przez  samogłoski  miękkie.  W  wyrazach 
drugiego  szeregu,  gdzie  miękczyło  j,  dzisiaj  tego  j  niema, 
tworzy  ono  bowiem  jedną  całość  ze  zmiękczoną  przez  sie- 
bie spółgłoską.  Takie  np.  łupię,  piszę,  płaczę,  morzę  powstały 
z  pierwotnych  form:  łup-j-ą,  pis-j-ą,  płak-j-ą,  mor-j-ą. 
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Przemian  y    s  j)  ó  1  g  ł  o  s  e  k    w  a  r  g  o  w  y  c  h    i  w  a  r  g  o-    5G8. 
woz  (»])()  w  y  eh. 

1.  hip-if.         lt(b-y,  łłtuH-//.  f  »•((/'-(' iH.       hnc-y 

2.  lupi-e,        luhi-((,        tłumi-nr.        trafi-ę,        łotri-ę     (i)rzez  /) 

3.  htp-ić^),    lubi,  tłniit-ic,  łraf-isz.       łowi 

Z  tego  zestawienia  widać,  że  zmiękczenie,  wywołane 
w  jednych  wyrazach  przez  j,  a  w  innych  przez  samogłoski 
miękkie,  doprowadziło  do  jednakowej  dziś  przemiany  spół- 
głoselc  twardych:  np.  j).  h,  m,  /",  iv,  na  mięklcie:  pi.  bi, 
mi,  /?,  ivi. 

Przemiany  spółgłosek   j)  r  z  e  d  n  i  o  j  ę  z  y  k  o  w  y  c  li.   569. 

1.  słrat-a,  zgod-a,  kos-a^  raz-y, 

2.  strac-ę,  zgodz-ą,         ko.sz-ąc,  raż-ę,  (przez  j) 

3.  struei-e,  zgodzi-e,         kosi-e,  (wjrazi-e, 


1.  rciłi-a, 

2.  rani-ę, 

3.  rani-e. 


smol-a,  chmur-a^ 
smol-ę,  chmurz-ę, 
smol-e,     chmurz-e, 


(przez  j) 


Przyglądając  się  tym  zestawieniom,  widzimy,  że  w  je- 
dnych wyrazacli  spółgłoski  twarde  /,  cl,  s,  z  zmieniły  się  pod 
wpływem  j  na  c,  dz,  sz,  ż,  a  w  innych  pod  wpływem  samo- 
głosek miękkich  na  c,  dź,  ś,  ź. 

Natomiast  spółgłoski  u,  I  r  uległy  w  obu  razach  je- 
dnakowej przemianie  na  Yi,  ł,  rz. 


Przemiany  s })  ó  ł  g  ł  o  s  e  k  t  y  1  n  o  j  ę  z  y  k  o  w  y  c  li. 

(przez  j) 


1.  ręk-a, 

2.  ręcz-ę, 

3.  ręrz-yć  ^) 

4.  rc^:-e, 

5.  ręf^-i  ^), 


trwóg -a. 
Irwoż-ę^ 
trwoż-yć, 
łrwodz-e, 
trwog-i, 


pociech-a, 
pociesz-ę, 
pociesz-yć, 
pociesz-e, 

(pociech-y) 


04 


0. 


1)  Przed   /  nio  ()zna<"zainy    mit^kkości    spółgłoski;    p    jest    więc    tu 
miękkie. 

■)  y  p(>  c,  dz,  cz,  dż,  sz,  ż,  rz  powstało  na  miejscu  i. 
')  ^0  U  1>1'Z<'<1  i  ini(;kkie. 
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Najwięcej  rozmaitości  widać  w  przemianacli  spółgłosek 
tylnojęzykowych.  W  jednych  wyrazach  przed  j  uległy  spół- 
głoski twarde  k,  //,  vU  przemianie  na  i'z,  ż,  sz;  w  innych  ule- 
gły takiej  samej  zmianie  przed  samogłoskami  miękkiemi, 
jak  to  widać  na  trzecim  szeregu.  Stało  się  to  jeszcze  gdzieś 
w  prasłowiańskich  czasach.  Tymczasem  z  dwugłosek  ai,  oi, 
które  wówczas  jeszcze  były,  wytworzyły  się  później  nowe 
samogłoski  miękkie  e,  i,  przed  któremi  w  pewnych  wyra- 
zach k  i  g  uległo  innej  przemianie  na  c,  dz.  I  ta  przemiana 
dokonała  się  także  w  prasłowiańskich  czasach. 

Natomiast  w  epoce,  kiedy  język  polski  był  już  języ- 
kiem odrębnym,  nastąpiło  w  innych  wyrazach  nowe  zmię- 
kczenie spółgłoselc  k,  g,  ale  na  ki,  gi  (i  jest  tu  znakiem  zmię- 
kczenia) przed  samogłoską  e,  która  powstała  na  miejscu 
dawnego  u  (np.  e  ruchome),  i  przed  y.  Na  miejscu  więc  da- 
wniejszych form :  ręki/,  nogy,  wilky,  wrogy,  bokem,  rogem^ 
okenko,  bagenko,  oken,  bagen  powstały  formy:  ręki,  nogi,  wilki, 
wrogi,  bokiem,  rogiem,  okienko,  bagienko,  okien,  bagien. 

571.  2.  Przemiana  spółgłosek  c,  d^. 

1.  Nieme- a,  pieniędz-y 

2.  z-niemcz-ę,  s-pienięż-ę  (przez  j) 

3.  z-niemcz-yć,  s-pienięż-yć 

W  pewnych  wyrazach  spółgłoski  c,  dz  uległy  i  przed 
j  i  przed  samogł.  mięl<:kiemi  jednakowej  przemianie  na  cz,  ż. 

572.  3.  Przemiana  grup  spółgłoskowych  st^  zd,  ,sk,  zg, 

1.  pust-y,  brózd-a,  pish'-u,  miazg-a 

2.  puszvz-ę,         br&zdz-ę^        piszrz-ę,        miażdż-ę       (przez  j) 

3.  pnśc-ić,       bróźdz-ić,       piszcz-eć,      miaźdż-yć. 

Z  tego  zestawienia  widać,  że  sł,  zd,  sk,  zd  w  jednych 
wyrazach  przed  j  uległy  przemianie:  si,  sk  na  szcz;  zd,  zg 
na  żdż;  w  innych  zaś  wyrazach  przed  samogł.  miękkiemi 
st,  zd   uległo  przemianie  na  ść,  źdź,  a  sk,  zg  na  szcz,  żdż. 

Odpowiadające  sobie  zatem  twarde  i  zmiękczone  spół- 
głoski w  tematach  pokrewnych  wyrazów  możemy  zestawić 
w  trzy  główne  szeregi:  w  pierwszym  twarde,  w  drugim 
zmiękczone    przez  /,  w  trzecim    przez    samogłoski    miękkie. 
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Jedynie    t^-lko    przy    spółgłoskacli    //,    (j,    będziemy    mieli    5 
szeregów. 

1.  p,    h,    m,   /".  ir:  ł,  d,  s,z;n,ł,r;  k,  g,vh:v,dz;   sł,  zd,    sk\    z(j 

2.  pi,  hi,  mi,  fi,  ici;  l\  dz,  sz,  ż;  ń,  I,  rz;  cz,  ż,  sz;  cz,  ż;  szcz,  zdż,  szcz,  żdz 

3.  pi,  bi,  tui,  fi^  ivi;  ć,  dź,  ś,  ź;  h,  /,  rz;  cz,  ź,  i^z;  cz,  ż;  ść,  źdź,  szcz,  żdż 

4.  c,  dz. 

5.  ki,  (jl, 

Powyższe  przemiany  spółgłosek  dokonały  się  w  prze- 
szłości w  calycli  szeregacli  wyrazów  zwłaszcza  przed  pe- 
wnymi przyrostkami  i  końcówkami,  a  na  powyższem  zesta- 
wieniu, l)iorąc  pokrewne  wyrazy,  można  stwierdzić,  jalc  się 
w  nicli  przez  te  przemiany  zmieniły  tematy.  Jeżeli  np.  te- 
mat kończy  się  na  h,  to  obok  tematów  na  h,  będą  występo- 
wać tyll<:o  tematy  na  hi,  np.  ząh,  zęh-y,  zęb-ów,  zęhaty,  —  na 
sęh-ie,  u-zęhi-enie;  jeżeli  na  s,  to  będziemy  mieli  tematy  obo- 
czne  na  sz  i  ś,  np.  kos-a,  kosz-ę,  koś.  Najwięcej  obocznych  te- 
matów mają  tematy  na  k,  (j,  np.  męk-a.  mec-e,  Dięk-i  {k  mięk- 
kie), męcz-e. 

Ponieważ  te  oboczne  tematy  występują  stale  przed  pe- 
wnemi  zakończeniami,  więc  też  dzisiaj,  tworząc  nowe  wy- 
razy lub  formy  deklinacyjne  i  konjugacyjne,  musimy  przed 
każdem  zakończeniem  użyć  właściwego  tematu.  Tak  np. 
przed  zakończeniami  deklinacyjnemi  e,  i,  tematy,  zakończone 
na  spółgłoskę  1.  rzędu  (twardą),  wymieniają  ją  na  spółgł. 
3.  rzędu,  np.  hrat,  głód,  głos,  Bóg  mają  w  wołaczu  temat,  za- 
kończony na  c,  dź,  ś,  ż;  hraci-e,  głodzl-e,  głosl-e,  Boż-e.  Podo- 
bnie rzecz  się  ma  w  konjugacyi,  gdzie  się  wymieniają  w  te- 
matach spółgłoski  1.  i  3.  rzędu,  np.  nios-ę,  niesi-esz,  2.  i  1. 
rzędu,  np.  }}lsz-ę,  pis-ać,  2.  i  3.  rzędu,  np.  tnidz-e,  trudź. 

Tematom,  zakończonym  na  spółgłoskę  h  (pochodzenia  ru- 
skiego lub  czeskiego)  odpowiadają  tematy,  zakończone  na  ż: 
Sapieh-a,  Sapież-yna,  Sapież-yńskl:  druh.  druż-ka,  druż-yna.  Są 
to  więc  tematy,  odpowiadające  tematom,  zakończonym  na  g, 
ponieważ  ruskie  i  czeskie  h  odpowiada  polskiemu  //. 

4.  Przemiany  spółgłosek  przed  spółgłoskami.  573, 

Zmiana  .s,  t:  na  ,v,  <i. 

Spółgłoski  ś,  ź  i)0jawlają  się  stale  na  miejscu  s,  z  w  od- 
mianie wyrazów  })i'zed  końcową  spółgłoslvą  osnowy  i\dź,  ii,  L 


.s: 

J)1>S( 

ś: 

pości-e 

z: 

hnixil-(i 

ź: 

bróidzi-e 

—    ;no    — 

n>iosn-((  nlosł-(( 

wlośtii-e  nieśl-i 

hryjn-ę  wiozł-a 

bnjiiii-e  wleźl-l 

Przed  innemi  spółgłoskami  mięlcł^iemi  innym  zmianom 
nległa  spółgłoslca  s  a  innym  z. 

Na  miej  sen  s  mamy  ś  w  wyrazie:  na  piśmie  od  pismo; 
od  wyrazn  pasmo  mamy  obole  częstszej  formy  paśmie  dość 
często  używaną  formę:  paśmie. 

Na  początleu  wyrazów  występuje  stale  ś  przed  spół- 
głoskami c,  ń,  I,  wi,  mi:  ścinać,  śnieg,  śliczny,  świata  śmieci 
i  t.  d.  Przed  pi  mamy  ś  w  wyrazach:  śpię,  śpisz,  śpioch,  śpiew, 
śpiewać,  śpieszę,  spiżarnia,  spichlerz,  czasem  spiż,  ale  obok 
tego  brzmienia  słyszymy  równie  często:  śpię,  spisz,  śpioch, 
śpiew,  rzadziej  spieniać,  spieszę,  spiżarnia,  spichlerz  i  prze- 
ważnie już  spiż. 

W  innych  wypadkach,  w  których  s  uważa  się  za  przy- 
imek,  nie  mamy  na  jego  miejscu  ś:  s-pinać,  s- fiksować,  s-kie- 
rować,  s-kinąć  i  t.  d. 

W  przyimkach  roz,  bez,  wz  (ws),  wez  (wes)  brzmi  z  jak 
s;  tylko  na  miejscu  ws  przed  c  mamy  wś:  wś-ciec  się,  wś-ciekły, 
po-wś-ciągać. 

Na  miejscu  2;  mamy  ź  w  odmianie  słowa  wezmę:  weźmiesz^ 
weźmij. 

Na  początku  wyrazów,  przed  spółgłoskami  miękkiemi, 
mamy  ź  w  wyrazach:  źle,  źli,  źdźbło. 

Przed  wi  mamy  już  dziś  przeważnie  z  i  mówimy:  zwierz, 
zwierzyniec,  zwierciadło;  dawniejsze  formy  zwierz,  zwierzyniec, 
zwierciadło  wychodzą  z  użycia. 

W  innych  wypadkach,  w  których  z  uważamy  za  przy- 
imek  lub  głoskę  przyimków:  roz,  bez,  wz,  wez,  nie  mamy  prze- 
miany z  na  ź:  z-bierać,  roz-wijać,  z-wiastun.  z-dziwić,  bez-dzietny, 
roz-zielenić  się,  z-niszczyć,  wz-nieść,  z-ginąć  i  t.  d.  ^). 


1)  W  okolicach  Litwy  przemiana  s,  z  na  ś,  ź  jest  żywą,  bo  przed 
każdą  spółgłoską  miękką  mamy  ś,  ź  na  miejscu  s,  z:  spierać  się,  zbie- 
rać, źiniłować  się,  źioinąó,  skier oiuać,  zginąć,  izbie,  Dyzmie  i  t.  d.;  jest  to 
właściwość  wymowy  polskiej  na  Litwie. 

Wahania    między  s,  z,  ś,  0  a  sz,  ż.    Istnieją    w  języku   polskim 


;ii7 


5.  Przemiana  zmiękczonych  spółgłosek  wargowycłi  i  war^   574; 
gowo^zebowycłi  na  twarde. 

Spóliiloski  /),  h,  m,  /".  n\  zmiękczone  w  pewnych  wyra- 
zach przez  następująca  po  nich  samogłoskę  miękką  (/),  od- 
zyskały pierwotną  twardość,  skoro  owa  samogłoska  zanikła, 
a  one  znalazł}^  się  przed  spółgłoską,  np. 

skąpi-ec  —  skąp-ca^  hufi-ec  —  huf-ca 

źrtbi-ec  —    źreb-ca,  łotci-ec  —  łow-ca 

Niemi-ec  —  Niein-ca. 

Wogóle  spółgłoski  wargowe  i  wargowo-zębowe  wystę- 
pują jako  miękkie  tylko  przed  samogłoskami. 

6.  Przemiana  c*,  dź,  ś,  ź,  u,  rz,  na  t,  dę  .s,  Zy  n,  r  przed   575. 
spółgłoskami  przednio^językowemi . 

Powyższą  przemianę  stwierdzić  można  w  bardzo  wielu 
wyrazach,  ale  najwidoczniej  występuje  ona  w  deklinacyi, 
gdzie  przed  samogłoską  występuje  spółgł.  miękka,  a  przed 
spółgłoską  przednio-językową  —  twarda.  Stwardnienie  na- 
stąpiło po  zniknięciu  owej  samogł.  miękczącej  (i),  zanim  je- 
szcze ze  zmiękczonych  /,  d,  s,  z,  n,  r  powstały  zupełnie  wy- 
raźne:  c,  dź,  ś,  i,  ń,  rz. 


ó: 

koci-eł, 

kwieci- eń, 

płóci-en 

t: 

kot-ła, 

kwiet-nia, 

płót-no 

di: 

dzi-eń, 

(jrudzi-eń, 

godzi-en 

d 

d-nia, 

grud-nia, 

god-nij 

s: 

krosi-en. 

osi-eł 

s: 

kros- na, 

os-ła 

wyrazy,  co  do  których  w  powszechnem  użyciu  istnieją  pewne  wahania. 
Mówią  np.  spichlerz,  śpichlej'z  i  szpichlei^z,  spiż  i  ś])iż,  spiżarnia,  spiżar- 
nia i  szpiżarnia,  szpiczasty,  śpiczast?j  i  spiczasty,  szminka  i  smiiika, 
szkielet  i  skielet,  sprycha  i  szprycha,  śluza  i  szluza,  szroii  i  śron,  ślę 
i  szlę,  ślub  i  szluh,  wiśnia  i  wisznia,  żbik  i  żbik,  żmija  i  żmija,  drażnię 
i  drażnię,  obraźliwy  i  obrażliwy,  drażliwy  i  drażliwy,  źrebię  i  źrebię, 
źródło  i  źródło  i  t.  d.  Mówienie  szluh,  szlę,  wisznia,  drażnię,  drażlitinj 
uważane  jest  za  właściwość  mowy  i)olskiej  w  stronacli  wschodnich;  co  (h) 
innych  wyrazów  powszechniejsze  są  wyrazy  umieszczone  na  pier- 
wszem  miejscu. 


—    ;jis 


»: 

ko^i-cł 

z: 

koz-ła 

ń: 

pant-o). 

njtil-en, 

wiiti-en, 

garni-ec, 

n: 

l)(Ut-}i((, 

ri/it-na, 

wiH-ny, 

gam-  ca 

rz: 

dworz-ec, 

kobierz-ec, 

marz-ec, 

orz-eł 

r: 

(hvor-c((, 

kohler-ca, 

inar-ca, 

or-ła 

D;^isiejsze  liczebniki:  piętnaście,  dziewiętnaście,  szesna- 
ście powstały  z  dawnych  złożeń:  pięć-  dziewięć-^  sseśfć)-  na 
dziesięcie;  na  miejscu  dawnego  c,  ś  (ale  jeszcze  niezupełnie 
zmiękczonego)  pojawiło  się:  t,  s  przed  n. 

Przed  Yi  pozostało  s,  ź:  wrzesień  —  września,  mięsień  — 
mięśnia,  więzień  —  więźnia,  ślizień  —  śliźnia. 

576.  7.  Inne  zmiany  spółgłosek:  Ą  dź^  ś,  ź. 

Powyższe  spółgłoski  przed  c,  s,  rz  uległy  przemianie 
na  je,  js,  jz,  przyczem  c,  s,  z  zjednoczyły  się  z  następującą 
spółgłoslcą :  ociec  — >  oćca  ->  ojcca  ->  ojca;  zdradźca  -^  zdrać- 
ca  ->  zdrajcca  ->  zdrajca;  wieśshi  -^  wiejsski  -^  wiejski;  do- 
źrzeć  -^  dojzrzeć  ->  dojżrzeć  — >  dojrzeć.  W  podobny  sposób  po- 
wstały wyrazy:  rajca  z  radźca\  (Grójec)  Grójca  z  Grodźca; 
miejski  z  mieś(ć)ski;  Zamojski  z  Zamoś(ć)ski;  Ujejski  z  JJjeź(dź)- 
ski,  {z  Ujazdu);  dojrzały  z  doźrzały.  W  dzisiejszym  jednakże 
języku  dź  (brzmiące  przed  c  jak  c)  uległo  przed  przyrost- 
stkiem  -ca  przemianie  na  dz  (c)  lub  d  (t):  na  miejscu  daw- 
nych wyrazów :  radźca,  władźca,  rządźca,  dowódźca  wytwo- 
rzyły się  wyrazy ;  radz-ca  i  rad-ca,  władz-ca  i  wład-ca,  rządz-ca 
i  rządca,  dowódz-ca  i  dowód-ca,  wszystkie  zarówno  używane. 
Używamy  jednak  przeważnie  form:  wychodźca,  najeźdźca,  nie 
wychodca,  najezdca. 

577^  8.  Przemiana  ż  na  z. 

Wskutek  upodobnienia  ż  do  następującego  c  mamy 
obok  używanych  jeszcze  form:  ciemięż-ca,  grabież-ca,  łupież-ca, 
drapież-ca  —  formy :  ciemięzca,  grabieżca^  łupieżca,  drapieżca. 
Używamy  jednak  wyłącznie  formy:  zwycięzca. 

Wszystkie  te  wymienione  przemiany  spółgłoskowe  są 
przykładami     assymilacyi    czyli    upodobnienia    się 


—     319     — 

jednych  spółgłosek  do  drugich,  najczęściej  poprzedzających 
do  następujących. 

()  Zjednoczenie  albo  ścitignięcie  spól<»łosek.  Zjednoczę-  578, 
nieni  albo  ściągnięciem  spółgłosek  nazywamy  wytworzenie 
się  jednej  spółgłoski  z  dwóch  jednakowych  lub  j)odob- 
nj^ch.  Podobne  zjednoczenie  dwóch  spółgłosek  widzieliśmj^ 
w  W3'razach:  zdrajca,  iviejski,  dojrzeć,  które  musiały  poprze- 
dzić wyrazy:  zdrajcia,  wi(js.skł\  dojżrzec.  Z  owych  i)0(hvój- 
nych  spółgłosek  :  cc,  ss,  żrz  wytworzyły  się  następnie  spół- 
głoski :  c,  cS',  rz. 

Najwięcej  tego  rodzaju  zjednoczeń  dokonało  się  przy 
połączeniu  przyrostków  :  -stiuo,  -sko,  -s-ki  (dawne  :  -Utwo,  -isko, 
'ski)  ze  zmiękczonemi  końcowemi  spółgłosl^ami  osnowy^),  nj).: 

It(dź-skł\  robacz-stwo,  priiś  skl,  hoż-ski 

luó-skfy  robacstwo,  priis-ski^  boaz-ski 

luc-ski,  robac-two,  prus-ki^  bos-ski 

hic-ki  {ludzki)  bos-ki. 

W  wyrazacli:  luckl,  robactwo  owo  s  przyrostka  zjedno- 
czyło się  ze  spółgłoską  c,  l<:tóra  składa  się  z  brzmienia  t  i  .s*. 

Wyrazy,  które  niegdyś  w  ten  sposól)  powstały^  np. 
praski  od  Praga,  Kęcki  od  Kęty  i  t.  p.  służą  nam  za  wzór 
do  tworzenia  innych,  podobnie  zaliończonych  wyrazów. 
I  tak: 

Od  osnów,  kończących  się  na:  t,  d,  k  i  pochodne 
od  nich :  c,  dz,  c,  dź,  cz,  dż,  tworzymy  wyrazy  na  -cki,  -cko, 
-ctwo:  Kęt-y  —  kęcki,  groma  d-a  —  gromadzki,  Fot  ok  —  Poto- 
cki, Siedlc-e  —  siedlecki,  Sieradz  —  sieradzki,  Pokiici-e  —  po- 
kiicki,  Niedźwiedź  —  Niedźwiecki,  Łowicz  —  łowicki,  Dobrudż-a  — 
Dobrtidzki.  Jeżeli  na  końcu  osnowy  były  spółgłoski:  d,  dź. 
dz,  dż,  zachowujemy  w  pisowni  dz,  choć  wymawiamy  c. 

Od  osnów,  kończących  się  na:  s,  z,  g,  eh  i  pochodne 
od    nich:    .s',  ź,  cz,  z,   tworzymy    wyrazy   na   -ski,   -sko,   -stwo: 


1)  Przed  i)rzyr()stkanii:  ii)sh'i,  {i)sko,  {i)stwo  spóljułoski  tylno- 
językowe k,  (/,  eh  uległy  nasaiii przód  ])rz('iHianic  na  spółgłoski  j)rze- 
dnio językowe:  cz,  ż,  sz. 
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G:iartwhis  —  czarnolciski,  Kaukaz  —  kaukaski,  Ryga  —  ryski, 
Praga  —  praski,  Elbląg  —  elbląski,  Bóg  —  boski,  Włoch  — 
włoski,  Zaporoże  —  zaporoski,  książę  —  księstwo. 

W  spółgłosce  c  i  s  przyrostków :  cki^  -cko,  -dwo  i  -ski, 
-sko,  -słyvo  tkwi  zjednoczona  i  l<:ońcowa  spółgłoska  osnowy 
i  6'  przyi'ostlvów. 

Gdzie  osnowy  lvończyły  się  na  6'^,  ść,  sk,  szcz  i  t.  p.,  tam 
przy  tworzeniu  wyrazów  -ski,  -sko,  -siwo  druga  spółgłoska 
ulegała  zatracie :  Zawichost  —  zawichojski,  Zamość  —  zamoj- 
ski, Bydgoszcz  —  bydgoski,  Brześć  —  brzeski.  Ujazd  —  Ujejski 
i  t.  d. 

579.  Ponieważ  podwójnycłi  spółgłosek  nie  wymawiamy  od- 
dzielnie, lecz  podwójność  ich  uwydatniamy  przez  dwukro- 
tne wzmocnienie  wydechu,  więc  też  zatratę  podwójnych 
si)()łg'łosek  w  pewnych  wyrazach  możemy  również  uważać 
za  zjednoczenie  spółgłosek. 

W  wyrazach  polskich  pozostały  podwójne  spółgłoski 
tam,  gdzie  się  nie  zatarło  żywe  poczucie  złożenia  wyrazu 
z  przedrostkiem,  przyrostkiem  i  końcówką,  np.  łam-my,  płać- 
cie, tek-ki,  ran-ny,  od-dać,  z-sunąć  i  t.  d. 

W  wyrazach  obcych  zjednoczenie  podwójnych  spółgło- 
sek nastąpiło  tam,  gdzie  znikła  pamięć  o  pierwowzorach,  np. 
ambaras  (franc.  ambarras),  arogancya  (łać.  arrogantia),  ba- 
ryera  (łać.  barriere),  balast(mem..  Ballast),  afeord  (franc.  accord), 
profesor  (łać.  professor)  i  t.  d.  Gdzie  pierwowzory  ciągle 
mamy  przed  oczyma,  np.  w  językach  klasycznych,  zwłaszcza 
w  nazwiskach,  tam  zachowujemy,  przynajmniej  w  piśmie, 
podwójne  spółgłoski :  Achilles,  Tessalia,  Sallustyusz,  kollegium, 
narrator  i  t,  d. 

580.  d)  Przemiana  spółgłosek  dźwięcznych  na  bezdźwięczne 
i  naodwrót.  Z  powodu  zniknięcia  samogłosek  krótkich  ()t,  U) 
i  innych  znalazły  się  obok  siebie  spółgłoski  dźwięczne  i  bez- 
dźwięczne, poczem  nastąpiła  przemiana  dźwięcznych  na 
bezdźwięczne  przed  bezdźwięcznemi  a  bezdźwięcznych  na 
dźwięczne  przed  dźwięcznemi.  Szczegółowo  zmiany  te  przed- 
stawiono w  §  549. 

581.  e)  Przemiana  spółgłosek  na  końcu  wyrazów. 

1.  Wszystkie   spółgłoski  miękkie   wargowe  i  wargowo- 
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zębowe  zatraciły  swą  miękkość  na  końcu  wyrazów.  Dziś 
mówimy  i  pisziMiiy :  fjołąb,  drop,  paw,  dawniej  mówiono 
(a  przez  jakiś  czas  pisano):  goiąlj,  drop,  paw. 

2.  Wszystkie  spólizloski  dźwięczne,  z  wyjątkiem  spół- 
głosek samogłoskowych,  zatraciły  swą  dźwięczność  na  końcu 
wyrazów.  Piszemy  wprawdzie :  guz,  tnid,  smug,  icąż,  ale  mó- 
wimy:  gus,  {rut,  snu(k,  wasz. 

f)  Zatrata  spółgłosek  w  ich  zbiegu.  W  dzisiejszym  ję-  582^ 
zyku  polskim  literackim  pod  wpływem  pisma  jest  skłonność 
do  zatrzymywania  zbiegu  spółgłosek  przy  tworzeniu  wyra- 
zów. Tworzymy  więc  od  post  —  postny,  od  gwiazda  —  bezgwie- 
zdny, od  kość  —  kostny  i  t.  p.  W  dawnych  jednakże  czasach 
była  skłonność  do  unikania  zbiegu  spółgłosek,  co  prowadziło 
bardzo  często  do  zatraty  jednej  z  nich.  Szczególnie  ulegały 
zatracie  spółgłoski  t,  d,  k,  g  między  spółgłoskami  sn,  zn,  np. 
świs-nę  ol)ok  świst-ać,  gwiz-nę  obok  gwizd-ać,  mns-nę  obok 
mask-ać,  hryznę  obok  bryzg-a-ć  i  t.  d.  Zatratę  spółgłoski  t 
widzimy  też  w  wj^razach :  zazdrosny,  miłosny,  botesny,  które 
brzmiały  przedtem :  zazdrosttny,  bolestiny.  miłostmy. 

Zanik  t  widzimy  w  odmianie  słowa  ścielę,  słać  zam. 
stłać,  zanik  d  w  wyrazach  szła,  szli  zam.  szdła,  szdli,  gdyż 
mamy  szedł;  w  wyrazie  serce  zam.  serdce,  gdyż  mamy  ser- 
deczny; w  wyrazie  izba  zam.  izdba  (izdebka). 

Zanik  g  w  wyrazie  bodaj  z  Bog  daj. 

Zanik  6',  c  w  wyrazach:  czci  zam.  czści  od  cześć,  szesna- 
ście zam.  sześćnaście  lub  szestnaście.  (Por.  także  brzeski,  miej- 
skie Zamojski,  powstałe  z  brześćski,  mieśćski,  zamośćski). 

Zanik  s  w  wyrazie  clirzt-ii  zam.  chrzst-u  od  chrzest. 

Zanik  I  w  przymiotnikach:  przemyski,  radomyski  od 
Przemyśl,  Radomyśl. 

Zanik  w  w  niektórych  wyrazach  złożonych  z  przyim- 
kiem  ob:  obalić  zam.  obwalić,  obóz  zam.  obwóz^  obłok  zam.  ob- 
włok,  oblec  zam.  obwlec,  obłóczyć  zam.  obwłóczyć,  obrócić  zam. 
obwrócić,  obyczaj  zam.  obwyczaj  (z-wyczaj).  W  innych  wyra- 
zach w  zostaje:  ob-winąć,  ob-wozić,  ob-wołać  i  t.  d. 

Spółgłoska  w  zanikła  także  w  wyrazach  na  -owstwo: 
ojcostwo^  hrabiostwo,  królestruo,  Józefostwo  i  t.  d. 

Gram.  j.  pol.  szkolna.  21 
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583.  (j)  Pojawianie  się  spółgłosek  między  spółgłoskami.  Przy 

przejściu  od  si)ólgl()ski  z  do  d  wytworzyła  się  spcSłgloska  d 
w  wyrazacli:  zdradzić,  zdrada  zam.  z-radzló,  z-rada;  zazdrość 
zsuw.  za -zróść.  Wyraz:  z-d-jąć  zam.  z-jąć  utworzył  się  na  wzór 
od-jąć,  pod  jąć. 

584.  h)  Przekładnia  (metateza).  Przekładnią  nazywamy  prze- 
stawienie porządku  głosek  lub  zgłosek.  Jeżeli  zam.  da- 
wnego hłclia,  dźwrzy,  oślnąć,  kaprzy wa  mówimy  :  pchła,  drzwi, 
olśnąć,  pokrzyiua,  to  zmiana  ta  nastąpiła  przez  przekładnię. 
Przekładni  dokonywamy  często  przez  przemówienie  się,  np. 
kiedj"  zam.  zwrotka  powiemy  wzrotka  (ludowe  porwóz  zam. 
poYuróz). 

585.  i)  Slvracanie  wyrazów  przez  redukcyę  czyli  zmniejszenie 
liczby  głosek.  Niektóre  wyrazy  —  zwłaszcza  bardzo  często 
w  codziennej  mowie  używane  —  uległy  skróceniu  już  to 
pod  wpływem  pospiesznego  wymawiania,  już  to  pod  wpły- 
wem akcentu.  Przykłady  takiego  skrócenia  mamy  w  wyra- 
zacłi:  człek  z  człowiek,  człeka,  człekiem  i  t.  d.,  tr za  zam.  trzeba, 
księcia,  księciu  i  t.  d.  z  książęcia,  książęciu  i  t.  d.;  jedenaście, 
dwanaście,  piętnaście,  kilkanaście  z  jeden-  dwa-  pięć-  kilka  na 
dziesięcie;  dwadzieścia,  trzydzieści,  czterdzieści  z  dwa  dziesięcia^ 
trzy-  cztery  dziesięci. 

Za  skrócenie  uważać  należy  także  formy  czasu  prze- 
szłego: miewał-em,  -eś,  miewali-śmy,  niiewali-ście,  z  dawnych 
form :  niiewał-jeśm  -jeś,  miewali-jeśmy,  -jeście. 


Stanowisko  języka  polskiego  wśród  języków 
aryoeuropejskich. 


586.  Język  polski  należy   do  rodziny  języków  aryoeuropej- 

skich albo  indoenropejskicli,  zwanych  tak  dlatego,  że  ludy 
nimi  mówiące  zamieszkują  prawie  całą  Europę  (skąd  w  now- 
szych epokach  rozszerzają  się  na  inne  części  świata),  w  Azyi 
zaś  najdalszym  i  od  najdawniejszych  czasów  znanym  ich 
szczepem  są  Indowie.  Jedność  tej  rodziny  polega  na  toźsa- 
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mości   tak   budowy    gramatycznej    jiik    i    i)rze ważnej    części 
wj^razów,  a  dzieli  się  ona  na  następujące  grupy  językowe: 

1.  Aryjska:  a)  indyjska^  znana  od  najdawniejszych 
czasów,  1)0  staroindyjski(»  pieśni  religijne,  zwane  Wedami,  się- 
gają co  najmniej  półtora  tysiąca  lat  przed  Chr. ;  późniejszy 
od  nich  nieco  język  literacki  Indów  zwie  się  s a  n s k r y  t e m ; 
b)  irańska  (i)erska). 

2.  Ormiańska, 

3.  Grecka, 

4.  Albańska, 

5.  Italska;  z  niej  najważniejszy  język  łaciński,  od 
którego  pochodzą  języki  romańskie; 

6.  Oltycka, 

7.  Germańska, 

8.  Baltyck()-sl()\yiańska,  tworząca  jedność  w  przeciwień- 
stwie do  poprzednich,  ale  dzieląca  się  na  dwie  odrębne 
grupy:  a)  bałtycką  (język  litewski,  łotyskii  wymarły 
staropr uskij;  b)  sło\viańską,  w  której  najdawniejsze  za- 
bytki posiada  t.  z  w.  język  s  t  a  r  o  c  e  r  k  i  e  w  n  o  s  ł  o  w  i  a  ń  s  k  i, 
t.  j.  jeden  z  dyalektów  macedońskich,  na  który  św.  Cyryl 
i  Metody  przełożyli  w  w.  IX.  Pismo  Św.;  do  dziś  dnia  jest 
on  językiem  liturgicznym  wschodniego  (greckiego)  ob- 
rządku. 

Języki  słowiańskie  rozpadają  się  na  trzy  grupy:  ^g-^ 
1.  wscliodnia  obejmuje  język  rosyjski  (wielkoruski)  wraz 
z  narzeczem  białoruskiem  (o  licznych  vypływach  polskich) 
i  język  małoruski  (ukraiński,  ruski);  2.  do  południowej 
należą:  bułgarski,  serbo-chorwacki  i  słowień- 
ski;  3.  do  zachodniej :  a)  cz  esko-sło  w  acki,  b)  łuży- 
ckie (górny  i  dolny),  c)  polski,  który  wraz  z  dyalektem 
Kaszubów  nadbałtyckich  i  wymarłych  w  w.  XVIIL  Połabian 
tworzy  t.  z  w.  grupę  lechicką. 

Wszystkie  wymienione  języki  są  dziś  między  sobą  wię- 
cej lub  mniej  różne,  niektóre  z  nich  tak  dalece,  źe  ze  stanu 
obecnego  nie  możnaby  nieraz  domyślić  się  ich  pokrewień- 
stwa. Dopiero  badania  ich  rozwoju  historycznego  (znanego 
nam  w  ciągu  przeszło  trzech  tysięcy  lat)  wykazują,  że  wy- 
szły one  niegdyś   z  jakiegoś   prajęzyka   aryoeuro|»ejskieg'o, 
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znpolnio  odrębnego  od  innych  typów  językowych,  jakimi 
są  np.  semicki  hib  ugTo-liński.  Różnice  dzisiejsze  zachodzą 
bądź  w  odmianach  (przyczem  języki  słowiańskie  wraz  z  gre- 
ckim i  łacińskim  okazują  o  wiele  większą  rozmaitość  form 
dekhnacyjnych  i  konjugacyjnych,  niż  np.  język  niemiecki) 
bądź  w  głoskach  (dźwiękach).  Te  różnice  głosowe,  litóre 
najbardziej  może  przyczyniły  się  do  oddalenia  się  od  siebie 
języków  niegdyś  bardzo  sobie  blizkich,  powstały  według 
ściśle  określonych  zasad,  zwanych  prawami  głosowemi.  Tak 
np.  lać.  (fratiunif  niem.  Kom,  pol.  zirtmOy  wyglądają  dziś 
całkiem  odmiennie,  a  przecież  litera  za  literą  da  się  wyka- 
zać według  stałych  prawideł,  że  to  pierwotnie  jedno  słowo, 
podobnie  jak  gr.  £xoctóv,  łaó.  ceittum,  niem.  hundei%  pol.  sto. 
Znacznie  mniej  jest  takich,  których  pokrewieństwo  dojrzeć 
bardzo  łatwo,  np.  frater^  Bruder,  brat;  Icttć,  est,  ist,  jest; 
7i£VT£,  qainqae,  fiinf^  pleć. 

Jeżeli  zestawimy  wyrazy,  jak: 
łać.  granum,  niem.  JKorn,  stsł.  ^rtno,  pol.  marnoy 


gr. 

;fdrXa[/.oc, 

Halnie 

slama^ 

słoma. 

angustus, 

dyxi, 

eng, 

ązuku^ 

wazki, 

yófiooc, 

Kamnt, 

^ąhuy 

ząb, 

lingua^ 

Zunge, 

języku, 

język, 

decem, 

§£%a, 

zehii, 

desęłi, 

dziesięc\ 

ąuinąiie, 

TTĆ^TE, 

fiinf, 

pętt, 

piec, 

finser, 

Xvv, 

Gans 

gąst, 

gęś, 

to  nie  mówiąc  o  rozmaitych  innych  zmianach  (których  nie 
możemy  tu  omawiać,  bo  są  zbyt  zawiłe,  a  nie  dotyczą  bezpośre- 
dnio języka  polskiego),  zobaczymy  dwie  dla  nas  ważne.  Oto: 
1.  innojęzykowym  połączeniom  samogłoski  ze  spółgłoską  no- 
sową odpowiadają  słowiańskie  ą,  ę;  obcym  spółgłoskom  gar- 
dłowym k,  g,  h  odpowiadają  (bardzo  często)  słowiańskie  s,  z. 
Jeżeli  dalej  zestawimy : 


pol.  zęby, 
wazki, 
język, 
dziesiątka 


czes. 


zuby, 
■uzky, 
jazyk, 
desitka, 


ros.  zuby,  serb.-chorw.  zuhi, 
Mzkij,  uzak, 

jazyk,  jezik, 

desjałka,  desełak, 

to  przekonamy  się,   że  z  dzisiejszych  języków  słowiańskich 
jedynie  polski  zachował  samogłoski  nosowe  i  tern 
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się  od  innych  wyróżnia,  że  starosłowiańskiemu  ą  (polskim 
ę  lub  ą  z  i)oprzedzajiu*ą  spółgłoską  twardą)  odpowiada 
w  innych  językach  ii,  za  starosłowiańskie  zaś  ę  (pol.  'ę  lul) 
'ą  z  poprzedzającą  spółt^łoską  miękką)  może  być  w  nich 
a,  e,  i. 

Ale  nietylko  język  praindoeuropejski  rozpadł  się  na  588. 
różne  grupy  i  języki;  tak  samo  każdy  z  dzisiejszych  ulega 
w  różnych  okolicach  różnym  zmianom,  przez  co  i)0 wstają 
narzecza  (dyalekty,  gwary).  Tak  np.  w  języku  polskim  sa- 
mogłoski nosowe  niejednako  się  zachowują,  może  ich  być 
trzy,  dwie  lub  jedna :  na  Śląsku  pruskim  mówi  się  zoutb, 
dziesiontka  —  zatnby,  kraucić  —  język,  pięść,  w  niektórych 
okolicach  podgórskich,  np.  koło  Limanowej,  zahy,  wazki,  ją- 
zyk,  dziesiąć.  Nadto  są  gwary,  gdzie  niema  całkiem  samo- 
głosek nosowych,  np.  po  obu  stronach  Wisły  i  przy  ujściu 
Raby :  zehy,  wózki,  jeżyk,  dziesiotka,  lub  gdzie  one  giną  tylko 
przed  spółgłoskami  szczelino wemi,  zostając  przed  zwartemi: 
wózki,  wiozać,  jeżyka  geśi  —  ząb,  ^^by^  dziesięć,  dziesiąty  (tak 
mówią  w  południowej  Wielkopolsce  i  w  wielu  okolicach 
Prus  Królewskich).  —  Z  innych  właściwości  gwarowych  znane 
są  różnice  w  wymowie  spółgłosek  syczących.  Gdy  np.  w  Wiel- 
kopolsce, na  Kujawach,  w  części  Śląska  istnieją  one  tak  jak 
w  języku  literackim:  wożę,  koszę,  czekać  —  wozić,  kosi,  cia- 
sny —  wóz,  kosa,  cały,  to  lud  całej  Małopolski,  i  Mazurów  nie 
zna  ż,  sz,  cz  i  mówi :  ivozę.  kosę,  cekać,  Kaszubi  zaś  nie 
znają  ś,  ź,  ć,  dź  i  mówią  zamiast  nich  s,  z,  c,  dz:  sedzec, 
zemia,  casny,  gdy  np.  lud  malborski  zastępuje  je  przez  sz,  ż: 
szano,  żemia.  Takich  różnic  jest  w  języku  polskim  bardzo 
wiele,  choć  nie  są  one  tak  znaczne,  by  uniemożliwiały  poro- 
zumiewanie się,  co  się  zdarza  w  innych  językach,  np.  w  nie- 
mieckim. 

Gdy  w  wiekach  średnich  zaczynano  pisać  po  polsku, 
każdy  używał  oczywiście  swojego  narzecza,  dopiero  w  w. 
XV.  i  XVI.  ustalił  się  jeden  język  literacki,  oparty  głownie 
na  dyalektach  wielkopolskim  i  małopolskim. 


Skorowidz  rzeczowy. 

Liczby,    umieszczone  po  wyrazach,  oznaczają  paragrafy  książki,    (nie  stro- 
nice); gdzie  było  potrzeba  zaznaczyć  i  stronicę,  jest  jej  liczba  podana  w  na- 
wiasie i  drukiem  odmiennym. 
Wyrazy  tylko  objaśnione  podano  drukiem  pochyłym  (kursywą). 


Afisz  (pochodź.)  233.  236. 
akcent  545  -  547. 
akta  a  akty  329.  {158). 
alabaster  (pochodź.)  236. 
aleja  (pochodź.)  233.  236. 
alians  (pochodź.)  236. 
ambaras  (pochodź.)  2H3. 
anioł  (pochodź.)  235. 
antaba  (pochodź.)  236. 
antrakt  (pochodź.^  233. 
aoryst  (formy)  500.  [274). 

»        (w  stpol.)  441. 
archaizmy  (pojęcie)  198. 
»  (błędem)  94. 

arcymistrz  (akc.j  546. 
arkusz  (pochodź.)  231. 
artykulacya  538. 
awans  (pochodź.)  233.  236. 
aiuantura  (pochodź.)  233.  236. 

Bagatela  (pochodź.)  233. 

balast  (pochodź.)  236. 

balet  (pochodź.)  232. 

balkon  (pochodź.)  233. 

banknot  (pochodź.)  236. 

bas  (pochodź.)  232. 

bądź  (z  będzi)  498. 

beczka  (pochodź.)  228.  (92). 

bezdźwięczność  grup  spółgłos.  549. 

bezokolicznik  (form.)  4H8. 

>>  (koleje  form.)  439. 

»  (dopełnieniem)  15.  25. 

(użycie)  530.  531. 
bezpodmiotowe  zdania  7. 
bezsmak  96. 
bezspójnikowe  połączenia  49.  181,  o. 


bez  niej  (akc.)  546. 

będę  mówić  a  będę  mówił  502. 

bibuła  (pochodź.)  231. 

biechą  (formacya)  441. 

biernik  1.  mn.  męs.  -ów  lub  -y  332. 

biegnę  a  biegę  463. 

biere  555  ^]. 

biero  457  Ó. 

biernik  dopełniający  17.  395. 

»        określający  42.  397. 
biernik  dopełniający  podwój.  396. 

(użycie)  394—398. 
b%erzmoivać  (pochodź.)  228.  235. 
bierze  (form.)  489. 
biorę  —  bierze  457. 
biorę  (odm.)  445. 

»      —  brał  (formacya)  456. 
bitew  i  bitw  330.  {160  mv.)  560.  uw. 
bluźń  i  bluźnij  429.  {280.  b.) 
błogosławiachą  (form.)  441. 
błahy  (pochodź.)  230. 
błąd  językowy  224. 
bohater  (pochodź).  232. 
boję  się  (form.)  489. 
Bobek  (Bobeka!)  560.  uw. 
bojało  —  bo  jęli  się  489. 
bolesny  (boleść)  582. 
boski  (form.)  578. 
botanika  (akc.)  547. 
brać  koniec  \   qo    u\ 
brać  stronę  j       '     ''' 
brać  na  kawał  95. 
bracia  (odm.)  328.  {158). 
brakowała  książka  93.  156. 
breiviarz  (pochodź.)  236. 
brój  i  brój  429.  {2S0.  uw.) 
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bryzne  —   bryzgać  WA.  582. 
brzeski  iforin.)  578. 
hr{/tf(h(i  (j)()ch()dz,)  232. 
huilłKtr  (pochodź.)  233. 
I)iuluje  (form.)  468.  475. 
hifłdł  (pochodź.)  232. 
huńczuk  (pochodź.)  232. 
by  eh  \forni.)  441. 
byd«:oski    form.)  578. 
bylibyśmy  (Ukc.)  546. 

Całun  (pochodź.)  232. 
cebula  (i)ochodz.)  228. 
cech  (pochodź.)  229. 
cechy  wspóhie  183. 

»        wyróżniające  184. 
celownik  rzecz.  męsk.  u  lub  oiui  324. 
dopełnieniom  20.  23.  409. 
określeniem  413. 
chełmiński  iCiielmno)  259.  {117.) 
chcewa  431. 
chleb  (pochodź.)  227. 
chłop  (odm.)  319. 
chodź    i  chodź)  4i9.  {230.  mv.) 
chram  94. 

chrzczę  (form)  489.  i267.) 
chrzest'  [pochód.)  228.  235. 
chwycę  (z  chycę  i  chwacę)  485. 
chwalimy  i  chwalemy  483. 
chwiali  (z  chwiejali)  473.  56  \ 
ciągnę  (odm.)  445. 
»     '  (form.i  460. 
ciebie  a  cię  H57.  [178.) 
cieknę  i  ciekę  463.  (252.) 
ciemiężca  i  ciemięzca  577. 
cierpimy  i  cierpiemy  483. 
ciśniony  a  ciśnięty  461. 
cofniony  a  cofnięty  461. 
co  ty  na  95. 

cudzysłów  (użycie)  [38.  8.) 
cygani  329. 
czasy  424.  [226.) 

»       względne,  a  bezwzgl.  512. 

«       przeszły  t^form.)  500. 

(powstanie)  5<  10.  {273.) 

»  »  dokon.  (użycie)  514. 

*  3>  niedok.  (imi)f.)  441. 

»  »  »  'użycie)  515. 

»       przyszły  502. 

»  »  cz.  niedok.  533. 

>       teraźn.  końcówki     |    ,.p^ 

»  »        przyrostki  ) 

»  »        cz.  dok.  (użycie)  521. 

»  »        cz.  niedok.  518. 

»      zaprzeszły  (form.)  501. 

»  (użycie  513. 

czasowniki  dok.  a  niedok.  292.  509. 
»  (formy  proste)  4:i6. 


czasowniki  (form.  cz.  teraźn.)  428. 

*  (form.  imiesl.i  434. 

»  (podział  na   konjug.)  442. 

»  (wzory  odmiany)  445.  468. 

48  r.  491. 

»  niezupełne  507. 

»  (pojęcie)  289. 

«  przechod.  a  nieprzecłiod. 

291.  507. 

»  zwrotne  291. 

»  zaimkowe  291.  (133.) 

oznacz,  stan.  291.  {133.} 

»  częstotliwo  292. 

»  doraźne  292. 

(tworzenie)  296—301. 

>  złożono  >^l)l. 

(znaczenie)  507. 
czeremcha  (pochód.)  232. 
czerep  (pochód.)  232. 
czereśnia  (pochód.)  232. 
części  mowy  240.  314. 
części  zdania  istotne  3—12. 

»  >        drugorzędne  13—46. 

(na)  czde  a  na  czole  207. 
człowiecze  i  człowieku  326. 
człek  (z  człowiek)  585. 
czółn  i  czółen  560.  uw. 
cztyry  i  cztery  561. 
cznę  (form.)  452. 
cztery  (odm.)  381. 
czworo  (odm.)  385. 
czyrw  i  czerw  561. 
czyść,  cztę  447.  {244). 
czytano  (znacz.)  372.  {191). 
&ivikła  (pochód.)  223. 

Dać  dzień  dobry  93.  b. 

»       nogę  95. 
daję  (form.)  474. 
dam  (form.)  497. 
dajał  474. 

darmozjad  (akc.)  546. 
dbały  a  dbałe  372.  {192.) 
deklinacye  317. 
dekret  (pochód.)  231. 
dłoń  (odm.)  3*^2. 
dmę  —  dął  450. 
dojrzeć  (z  doźrzeć)  578. 
dojrzeję  (form.)  471. 
dokazać  93.  c. 
dopełniacz  męs.  na  a  lub  u  323r. 

»  cząstkowj^  390. 

»  (l{)l)ełnioiiiem  18.  23.  401. 

^  określający  32.  403-407. 

»  przyimkowy  4i)2. 

»  ujemny  400. 

dopełnienie  bezokolicz.  15. 

»  imiesłowów  22. 
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(.U)pełnienio  podwójno  26. 

»  przyimkowo  21.  24. 

»  l>rzynii()tnikó\v  23. 

»  l)rzyp;ulkc)\ve  17. 

»  rzeozown.  słów.  22. 

>  wielokrotne  47. 

dopiro  —  doj^iero  561. 
dotyczący  93 
dowiedzieć!  (bezok.i  439. 
dowódzca  i  dowódca  576. 
drapieżca  i  drapieżca  577. 
drażnię  573  '). 
drę  (odni.)  445. 
drę  ~  darł  (form.)  463. 
drop  —  dropia  548.  581. 
druzgoczę  i  druzgocę  478. 
drzewo  (odm.)  32U, 
drzwi  (z  dźwrzy)  584. 
dużij  (pochodź.)  232. 
dusza  (Odm.)  321.  345. 
dwa  (odm.)  :-i80. 

d icadzieścia  (pochód.)  287.  383.  ^ 
dwoje  (odm.)  385. 
dwóch  (pochód.)  380. 
dwór  (odm.)  3iy. 

dwukropek  (użycie)   [87.^.  c),  88.^,) 
dziej ała  się  —  działa  się  473.  562. 
dzierżymy  —  dzie]'żem  483. 
dziesięć  (pochód.)  587. 
dziecię  ^odm.)  336. 
dzielenie  wj^razów  544. 
dzierżę  (form.)  480. 

^^i:^4 1  '°dm.)  3S2. 

dźwięczność  grup  spółgł.  549. 
dźwigniony  a  dźwignięty  461. 

E  ruchome  560. 
egzamina  i  egzaminy  329. 
elbląski  (form.)  578. 

l^abryka  (akc.)  547. 

Fischer  —  Fischera  560.  uw. 

fiz3'ka  (akc.)  547. 

fleksya  314. 

fotel  (pochód.)  233. 

formy  proste  czasown.  426.  nn. 

»        złożone        »         499. 
fraszka  (pochód.)  2H2. 
fryzy  er  (pochód.)  233. 
fujara  (pochód.)  232. 

Gabinet  (pochód.;  23'). 
gallicyzmy  93.  b). 
garbarz  (pocliod.)  229. 
germanizmy  93.  a), 
gędę  (form.)  448.  i^244.) 
gęś  (pochód.)  587. 


gimnazyów  H30.  {160.) 
głoska  539. 

głoski  jęz.  pol.  539.  {289.) 
głosek  podział  540. 
»        łączenie  548. 
głowa  (odm.)  321. 
głowa  miasta  93.  c. 
gmach  (pochód.)  236. 
gmina  (pochód.)  229. 
gnam  iform.)  494. 
gnę  —  gnąc  —  gibać  450.  452. 
gnieceni  i  gniecieni  446. 
gniaździe  i  gnieździe  555. 
go  a  jego  358. 
godzien  (użycie)  372. 
gołąb  548.  581. 

goraję  —  goreję  —  gorzeję  471. 
gotów^  (użycie)  372. 
gotuję  —  gotowie  485. 
grabieżca  i  grabieżca  577. 
gra  pierwsze  skrzypce  93. 
Gradobicie  (wieś)  (pochód.)  223. 
Grudzień  (Grudzienia!)  560.  uw. 
grunta  329. 

grywam  —  graw^am  494. 
grzebię  —  grzebę  —  grześć  479. 
gwary  jęz.  pol.  588.  [825^ 
gwiaździe  i  gwieździe  555. 
gwiznę  —  gwizdać  463.  582. 

Hajduk  (pochód.)  232. 
hale  (pochód.)  232. 
halerz  (pochód.)  229. 
hańba  (pochód.)  230. 

^^^^         ,  \    (pochód.)  230. 
harcowac  j    ^^  ' 

hardy  (pochód.)  230. 

hejnał  (pochód.)  232. 

herb  (pochód.)  228. 

hetman  (pochód.)  230. 

historya  (odm.)  321. 

hojny  (pochód.)  230. 

hołota  (pochód.)  230. 

honor  <pochod.)  231. 

Horacyusz  a  Horacy  237. 

hoży  (pochód.)  232. 

hrabia  (pochód.)  230. 

(odm.)  377. 

hrabiostwo  582. 

hreczka  (pochód.)  2H2. 

hultaj  (pochód.)  232. 

humor  (pochód.)  231. 

hydropatya  i  hidropatya  558. 

hygiena  i  liigiena  558. 

liypnotyzm  i  hipnotyzm  558. 

Ić  (stpol.)  a  iść  448. 
idę  (odm.)  447. 
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ich  a  nich  358. 

idziewa  431. 

Ii.niacy  237. 

iirrawać  —  i«irać  191^. 

(do)  imentu  95. 

i  me  —  jać  452. 

imię  (odm.)  320.  34fi. 

imiona  whisne  (odm.)  340.  341. 

»  >        (pochód.)  372. 

imiesłowy  (rodzaje'  424. 

bierny  przeszły  440. 

»  przeszły  43ó. 

»  współcz.  433. 

»  zaprzeszły  4H6. 

»  (pochód,  form.)  437. 

(użycie)  532—534. 
infuła  (jiocliod."!  231. 
iść  w  odstawkę  93.  c. 
izba  (z  izdba)  682. 
izbie  573  O- 

«/ać,  jał  (stpol.)  448. 

jadę,  jechał  447). 

jaki  (użycie)  274.  {125.) 

jak  —  jako  0(55. 

jakkolwiekbadż  (akc.)  546. 

jcisijr  (pochód.)  232. 

jąć  (form.)  452. 

jątrew  94. 

je,  nie  (użycie)  859.  {181.) 

jechać  -  jać  i     ,,g 

»       —  j achać      j 
jeden  (odm.)  379.  (użycie)  93. 
jedenaście  (pochód. "i  287.  2. 

(odm.)  383. 
jedwab  (pochód.)  228. 
jego  a  niego  )  n.g 
jej  a  niej        ) 
jem  (form.)  497. 
jemu  a  niemu  358. 
jest  dobrze  z  nim  93.  b. 
jestem,  jesteś,  jesteśmy,  jesteście  500. 
jeśm,  jeś,  jeśmy,  jeście,  jeśwa,  jesta 

498. 
jeżyk  (pochód.)  587. 
języki  słowiańskie  587. 
język  polski  w  rodź.  aryoeurop.  588. 
Józefostwo  582. 
już  —  juże  565. 

Kalarepa  (pocłiod.)  232. 
kauczuk  (pochód.)  232. 
kapusia  (po(;hod.)  2:! 8. 
karta  (pocliod.)  231. 
karzy  (i-ozk.)  430. 
kaszh.;    form.)  479. 
kaukaski  iform.)  578. 
kazienny  93.  c. 


kęcki  (form.)  578. 
kilkaset  (akc.)  546. 
kir  (pocliod.)  232. 
kisnal  a  kisł  461. 
kita  (pochód.)  232. 
klekoczę  a  klekoci.'  478. 
klnę  —  klął  450. 
kluję  -    kiwać  467. 
kładzeni  —  kładzieni  446. 
kmieć  (pochód.^  228. 
knuję  —  knował  467. 
kocieł  —  kocioł  ó.ó5 
kolę  —  wy  kalać  468. 
kolega  (pochód.)  231. 
koleba  95. 

kołdra  (pochód.)  229. 
konjugacya  424.  nn. 
końcówki  i  w  ogóln.)  203. 

*  martwe  |   „.„ 

żywe       I    ^^'' 

»  cz.  teraz n.  428. 

>  imiesł.  współcz.  432. 

»  trybu  rozk.  429. 

konttisz  (pociiod.)  232 
konwersac7ja  (pochód.)  233. 
kopię  —  kopani  479. 
kość  "(odm.)  322. 
kościół  (pochód.)  235. 
kosza?']/  (pochód.)  232. 
koszta  329. 
kozak  (pochód.)  232. 
kozacze  i  kozaku  326. 
kozieł  —  kozioł  555. 
kraj  (odm.)  319. 
kradnę  a  kradę  463. 
kraję  (form.)  46S.  472. 
kredens  (pochód.)  2H2. 
król  (pochód.)  228. 

»      (odm. I  319. 
króli  i  królów  330. 
królestwo  582. 
kropka  (użycie)  {27,  \.  39,  9.) 
kry  344.  {169.) 
ksiądz  (pochód.)  227. 
książę  (odm.)  336. 
księcia  (z  książęcia)  585. 
księstwo  (form.)  578. 
księża  (odm.)  329.  {158.) 
księżne  czy  księżny    373.  {192.) 
kształt  (pochód.)  236. 
ktokolwiekl)y  (akc.)  546. 
ku  Krakowu  (nie  -02vi!)  372.  [191.) 
kuję  —  ko  wat  467. 
kula  (znacz.)  210. 
kursą  329. 
kwitnął  a  kwitł  461. 
kwitnę  a  *kwtę  463. 
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JLać  (z  lejać)  iTH. 

lali  nie  leli  478. 

ledz  a  legnąć  461. 

(nai  ledzie  —  lodzie  555. 

legnę  (form.)  4-6H.  {252). 

legnę  a  legę  MYó. 

lezę  —  lazł  447. 

licenm  (ake.)  547. 

liczba  podwójna  czasów.  431. 

»  V  (nżycie)   390.   [206.) 

pojedyncza  (nżycie)  388. 
»        mnoga  (nżycie)  389. 
liczby  czasownika  424.  {227.) 
liczebniki  (odm.)  579—386). 
(pochód.)  288. 
(pojęcie)  282. 
»  gatunkowe  284.  {128). 

»  główne  284. 

»  ilościowe  283. 

»  mnożne  284.  {128). 

»  nieoznaczone  284.  (128.) 

podziałowe  284.  {128.) 

>  porządkowe  285. 
proste  286. 

>  ułamkowe  284. 

»  zbiorowe  284.  (128.  3.) 

»  złożone  287. 

»  jako  określenie  36. 

»  »      podmiot  62. 

linia  (pocliod.)  '^31. 
logika  (akc.)  547. 
ludzki  (łucki)  578. 
ludzki  (form.)  259  {116.) 
Luter,  Lutra  560.  uw 

ŁaTicuch  (pochód.)  229. 
łamię  i  łomie  485. 
łapię,  łapam  479. 
łapię  —  ułapić  485. 
ława  a  iiawa  541.  (uw.) 
łgę  —  łgać  479. 
łot?'  (pochód.)  229. 
łowicki  (form)  578. 
łuk  (znaczeń.)  210. 
łupieżca  i  łupieżca  577. 
łyżew  i  łyżw  330  {160.) 

Mać  344.  i  170.) 
machają  (imiesł.)  433. 
magazyn  (pochodź.)  233. 
małoliczny  96. 
mam  ból  93.  b. 
mam  (z  imam)  49 ». 
7na7iiera  (poctiod.)  233. 
marznął  a  marzł  461. 
matematyka  (akc.)  547. 
mąż  stanu  9  S.  b. 
męski  (pocliod.)  -^59.  {116.) 


357. 


miał  (Z  i  miał)  494. 

mianownik  1.  mn. 
»  na  -i 

»  na  -oiuie 

na  -y  ^    H39. 

»  na  -e 

»  na  -a  lub  -y 

^>  za  wołacz  392. 

X.  (użycie)  393. 

miarodajny  93. 

miecę  i  miotam  479. 

mięci"  (bezok  )  439 

mieć  miejsce  83.  b. 

7niecz  (pochód.)  227. 

miejscownik  dopełnieniem  422. 
»  określeniem  421. 

mielę  —  mełł  479. 

mielony  i  mełty  479. 

mięta  (pochód.)  223. 

miłos(t)ny  582. 

młody  człowiek  93.  b. 

mnę  —  miął  450. 

mnie  a  mię  \ 

mnie  a  mi     / 

mocy  a  moce  329. 

mogę  za  to  93. 

mołwiach     j 

mołwiasze   J  441. 

mołwich      I 

morzęcy  433. 

mozolisty  kułak  93.  c. 

mówiliśmy  (złóż  )  500. 

mówiłech  i  mówiłek  500. 

mówię  (form.)  485. 

mówiono  (form.)  372.  {191.) 

mrę  —  marł  453. 

msza  (pocliod.)  228. 

mu  a  jemu  358. 

musimy  i  musiemy  483. 

musnę  (z  muskać)  582. 

łmisztarda  (pochód.)  232. 

muzeum  (akc )  547. 

myję  (form.)  465.  468. 

myślnik  (użycie)  {28.  6.) 

Na  bok  (akc.)  546. 
nadwerężyć  (pochód.)  232. 
nahajka  (pochód.)  232. 
najeźdźca  576 
nań  (obj.)  359. 
narzędnik  dopełn.  415—417. 
określ.  418-419. 
narzędzia  głosowe  19.  23.  537. 
nasienie  (odm.)  329.  {158.) 
natura  (pochód.)  231. 
naukowiec  96. 
nawias  (użycie)  {56.  13.) 
nibyto  (akc.)  546. 


;]:ji 


niech,  niechaj  (z  niechać)  503. 

(w)  niebiesiech  a  w  niebiosach  207.844. 

niedordzaly  471. 

niese,  niesoni  457.  uw.  f)55.  '). 

niosę  (odm.)  445. 

niosła  —  niósł  446. 

^'"  tlz^  \  (P^^hod.)  280. 
noszę  (form.)  481.  {262.) 
nowotwory  96. 
noży  i  nożów  H30. 
nuniera  829. 
nuż  z  nuże  565. 

01)a,  obydwa  (odm.)  880. 
obalić  (z  ol)walić    582. 
obcas  (pochód.)  229. 
obcych  wyrazów  unikać  92.  93. 
oberwać  560. 
obesłać  wystawę  98. 
obiecować  476. 
ol)lec  (z  obwlec)  5S2. 
obłóczyć  (z  obwłóczyć)  582. 
obłok  (z  obwłok)  582. 
oboczność  tematów  218.  (88.  2.) 
obóz  (Z  ob  wóz)  582. 
obrócić  \z  ob  wrócić)  582. 
obraz  i znacz.)  211. 
obwiesić  —  ol)iesić  485. 
obywatel  (pochodź. 1  280. 
obyczaj  (z  obwyczaj)  582. 
ocean  (akc.)  547. 
ochoczy  (pochód  )  232. 
ochwacić  485. 
ockni  się  480. 
oczekawa  476 
oczu,  oczów  337. 
odcienie  829. 
odetchnąć  560.  uw. 
odkryć  gimnazyum  98.  c. 
odnosić  się  do  kogo  93.  c. 
odpocznę  i  odpoczynę  452. 
odwzór  96. 
odżeż  95. 

ofierze  —  ofiarze  555. 
ogarniony  i  ogarnięty  461, 
ogier  (pochód.  I  232. 
(w)  ogóle  (akc.)  546. 
ogółem  (akc.)  546. 
ohyda  (pochód.;  230. 
ojcostwo  5S2. 
okazować  476. 
oko  lodm.)  887. 
okolica  (akc.)  546. 
okrainy  98.  c. 
okres   165. 

określenie    rzeczownik  ó  w  27  -  34. 
>  przymiotne  28. 


określenie       rzeczowne  29. 

»  rozwini(jte  80. 

»  w  dopełniaczu  32 

»  przyimkowe  88. 

»  porównawcze  34. 

»  \^  r  z  y  m  i  < )  t  n  i  k  ó  w  35     88. 

»  liczebnikowe  36. 

»  poniwnawcze  88. 

»  przy  im  ko  we  h7. 

»  przysłówkowe  35. 

»  p  r  z  y  s  ł  ó  w  k  ó  w  89. 

»  c  z  a  s  o  w  n  i  k  ó  w  4l)  -  44. 

»  porównawcze  44. 

»  przyimkowe  43. 

»  przypadkowe 

»  przysłówkowe  41. 

»  wielokrotne  47. 

»  wspólne  45. 

okręty  nie  okręta  829.  {158). 
olśnąć  (z  oślnąć)  584. 
ołtarz  (pochód.)  228. 
oniemiali  485 
opera  (pochód.)  232. 
opłatek  (pochód.)  223. 
orda  (pocliod.)  232. 
organa  a  organy  229.  {158.) 
orszak  (pocłiod.)  232. 
orzeczenie  8-12.    45.    47.    58—55.  70. 

87.  90. 
orzeczenie  wielokrotne  47. 
orzecznik  10.  55.  56. 
osiedle  95. 
osieł  (pochód.)  2-'7. 
osiem  (odm.)  382. 
osioł  555. 

osnowa  (temat)  205.  315. 
osoby  424.  {226.) 
ot  i  oto  565. 
otóż  i  otoże  565. 
-ówn?/  czy  -ówne  373.  [192.) 

Pachnę  (form.)  463.  [252.) 

(za)  pan  brat  347. 

pani  (odm.)  321. 

panic  (pochodź.)  244.  {99.) 

papier  (pochodź.)  '^81. 

papież  (pochodź.)  228. 

parabola  (akc.)  547. 

parucha  95. 

pasm  i  pasem  560.   uw. 

pastorał  (pochód.)  281. 

pastw  się  i  pastwij  się  429.  (230.  8.) 

pauza  iużycie)  (/AS'.  8.) 

paw  —  pawia  548.  581. 

pchła  (z  błcha)  584. 

])erf'i(nry  (i)ochod.)  233. 

l)ewien  (użycie)  372. 

pędziwiatr  (akc.)  540. 
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pieję  (form.)  4-74. 

■picuiądz  (.poeluni.)  T21. 

pięć  (^ódm.i  882.  (pochód.)  587. 

pięćdziesiąt  (poclułd.)  287. 

pielę  —  pleć  —  pell  479. 

j)iero  4'57'). 

Piętrze  i  Piotrze  555. 

pierwiastek  202. 

(w)  pierwszej  linii  98. 

piorę  —  prał  456. 

pióro  (znacz.)  210. 

piosnka  i  piosenka  560.  uw. 

pirścień  —  pierścień  561. 

pirzwej  —  pierwej  561. 

piszę  (form  )  468.  477. 

Piszczek  (Piszczeka!)  560.  uw. 

piwonia  (pochód.)  228. 

piwowar  (akc.)  546. 

pleść  (z  pletli)  446. 

plete  457  M. 

plótł  —  pletti  446 

plusnę  (z  plusk-nę)  463. 

pnę  —  piął  450. 

pochlebiony  jest  98.  b. 

pochwalon     \   ,  .c\ 
1        1  /  4^0. 

pochwalono  ) 

podać  na  imię  98.  c. 

pode  Lwowem  560   uw. 


podmiot 


45.    47.    53.    56.    57. 


58.  69.  87.  2.  90.  111.  115. 

»        gramatycznj^  5. 

»         logiczny  5. 

»        wielokrotny  47.  60. 
podnieść  krzyk  93.  c. 
podobieństwo  w  znaczeniu  190. 
podziałać  na  kogo  93.  c. 
podziali  się  i  podzieli  się  473. 
podzleć  się'  i  podziać  się  473. 
podźwig  93    c. 
poganie  829. 
pojedynczy  (użycie)  93. 
pojdzi  (rozk.)  430. 
pokazawa  476. 
pokupka  93    c. 
pokrzywa  (z  koprzywa)  584. 
pole  (odm.)  H20. 
połać  (pochód.)  282. 
połoniny  (pochodź.)  232. 
(ku)  południowi  325. 
położj^ć  zasługi  93. 
pomni  a  pomnij   430, 
pomnę,  pomnie  4H9. 
porębiono  jest  506. 
porównawać  476. 
porwano  440. 
pospieszychą  się  441. 
pośliznę  się  i  poślizgnę  464. 
potrzebuję  wiedzieć  93. 


powinno  (obj.)  372.  (li)L) 
powinny  a  powinne  872.  {102.) 
półtora  1  /    ,     V  .JO- 
póltory  (  C"^'")  ^^°- 
praski  (form.)  578. 
prę  —  parł  454. 
prę  (form.)  455. 
proboszcz  (pochód.)  228. 
prostuję  —  rozprościć  485. 
prowincyonalizmj'-  95.  199. 
pruję,  porze  467. 
pruski  (form.)  578. 
pry  ■==  prawi  485 
prym  dzierżeć  94. 

przecinek   (użycie)    (10,,.    17,2-  18,^, 
87.  b).  52,,,.  56,,,.  58,,,.  60,,,.,,. 
przedrostki  204 
przejawiać  się  98.  c. 
przepaści  i  przepaście  329. 
przemyski  (Przemyśl)  582. 
przeszkodzony  98. 
przewiedziony  są  506. 
przezemnie  560.  uw. 
przez  las  (akc.)  546. 
prze  —  przeć  —  przał  455. 
przychodzi  mi  łatwo  93. 
przychodziło  to  93. 
przydący  433. 
przyimki  (pojęcie)  309. 
»  (podział)  809. 

»  (pochód.)  310. 

»  (złożone)  311. 

przyimki  z  biernikiem  398. 
»  z  dopełniaczem  408. 

»  z  miejscownikiem  421. 

»  z  narzędnikiem  420. 

przyimkowe  dopełnienie  21.  24. 

»  określenie  38.  37.  43. 

przymiotniki  (pojęcie)  257. 

(odmiana)  372—378. 
»  orzecznikiem  10. 

»  jako  określenia  28.  30. 

45. 
przymiotniki  (porządek  w  zdaniu)  74. 

75. 
przymiotniki  rzeczownikami  272. 

»  (stopniowanie)  260— 267. 

»  (tworzenie)  259. 

»  (zgodność)  55.  64. 

»  złożone  268—271. 

przymknąć  do  czego  93.  c. 
przy  nas  (akc.)  546 
przypadki  deklinacyjne  315. 
przypatrować  się  476. 
przyrostki  203. 

martwe  \  217    248 
»  żywe       ) 

»  męskie  244. 
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przyrostki  nijakie  248. 
»  żeńskie  246. 

przysłów  330.  [100.) 
przysłówki  (pojecie)  302. 

(znacz.)  303. 

(poehod.)  H04— 306.  372. 

(stopniow  )  306.  [142:) 

jako  określ.  H5.  39.   ii. 
przysłiisza  a  przysłużą  49-4.  {270.) 
przyswajanie  wyr.  ol)eycli  225.  nn. 
l^rzyszłiście  (złoż.i  5o(). 
j>.s(((ferz  ipocłiod.)  237. 
psuje  —  psował  4(57. 
p(fłk  (i)Ocli(Hl.)  227. 
judiar  ipoełiod.)  229. 
pytajnik  (użycie)  [27,  ■'.) 

Babczański  (pocłiod.)  259.  {116.) 

racy  a  (pocłiod.)  23H. 

rad  (użycie)  372. 

Radom,  l^adoniia  54S. 

radomyski  (Radoniy^^)  582. 

radzca  i  radca  576. 

ratusz  (pocliod  )  228.  236. 

(z)  reguły  93. 

resłauracya  (pocłiod.)  233. 

ręka  (odm.)  338. 

roł^actwo  (form.)  578. 

robiłiśmy  (akc.)  546. 

robiłeś  (złóż  )  500. 

robita,  róbta  431. 

robi  mi  dobrze  93.  b. 

robić  uważnym  93. 

»       niespodziankę  93.  b. 

>       przyjemność  93.  b. 
znajomości  93.  b. 
rodzaj  gramatyczny   \  p^^, 

>        łogiczn}'  I  "*"'■ 

rodzaje  w  konjug.  424.  {227.) 
rodzina  wyrazów  333. 
rokosz  (pocłiod.)  232. 
roskoł  93.  c 
rosnę  a  rostę  463. 
Rosja  549^1 

rozdmucłiiwać  a  rozdmucłiywać  586. 
rozdziałe  —  rozdzielę  555. 
rozgniewan  (imiesł )  437. 
rozyrzeszyć  (pocłiod.)  223. 
rozhowor  (pocłiod.)  232. 
rozmiedzowanie  96. 
i-ozumieć  pod.  .  .  93. 
i-oz wieść  ręce  93.  c. 
i*óść  i  rosnąć  401. 
równo  pół  godziny  93.  c. 
riundk  (pocłiod.;  232. 
rusycyzmy  93.  c). 
rwie  —  rwę  479. 
rycerz  (pocłiod.)  228. 


rym  (pochód.)  235. 

rym  opis  (akc.)  546. 
ryski  (form  )  578. 
ryż  ipocłiod.)  236. 
rządzca  i  rządca  576. 
rzec  a  rzeknąć  462. 
rzeczpospolita  (akc.)  547. 
rzecz  (odm. I  322. 
rzeczowniki  (pojęcie)  241. 

»  (znacz.)  2i-2. 

»  (odm.  st})oł.)  343.  nn. 

»  im.  własne  242. 

»  im.  pospoł.  242. 

»  jednostl^owe  242. 

>  nieżywotne  242 

»  o  liczbie  innog.  339. 

»  osobowe  242. 

»  przymiotnikowe  374. 

»  rzeczowe  242. 

>  zbiorowe  59.  242. 
»  zdrobniałe  249. 

»  zgrubiałe  252. 

»  złożone  2Ó4. 

«  żywotne  242. 

rzelcnę  i  rzekę  463.  {252.). 
rznę  (form.)  463.  {252.). 

Salon  (pocłiod.)  233. 
sałata  (pocłiod.)  232. 
samogł.  jasne  552.  d. 

»         pocłiyłone  552.  c. 
samogłosek  podział  542. 
»  przemiana  555. 

>  ściągnięcie  562. 
»            zanik  564.  565. 

»  zmiany  552.  nn. 

samopoczucie  96. 
sąc  49^^. 

sąśmy,  sąście  500. 
ścieśniać  się  93.  c. 
seler  (pocłiod.)  232. 
senator  (pochód.)  (  .^gi 
sens  (pochód.)         j 
serce  (z  serdce^  582. 
sędzia  (odm.)  377. 
sędziny  czy  sędzinc  372.  {192.) 
sedziioy  (pocłiod.)  :^23. 
schnął  a  sechł  461. 
siebie  a  się  357.  {178.) 
siedem  (odm.)  382. 
siedemset  (akc.)  546. 
siedli  —  siadł  447. 
siejał  —  siał  562. 
(w)  siełe  —  siole  555. 
(na)  sienie  —  sianie  555. 
sieradzki  (form.)  578. 
siędę  —  siądź  446. 
slędę  —  sieść  —  siąść  447. 
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siree  —  serce  561. 
sirota  —  sierota  ó61. 
siwieję  (form.)  468. 
skoezy  (aor.)  441 
skubię  —  skuść  479. 
słać  (ze  stłać)  479. 
sło/na  (pochód.)  587. 
slueham  (form.)  491. 
słychać  (form.)  494. 
słyszę  (form.)  481.  486. 
snuję  —  snował  467. 
sol)ie  a  se  .S57,  {178.) 
soljiepan  (akc.)  i>46. 
sopran  (pochód.)  2.42. 
spę  —  suć  479. 
sjylch7'z  (pochód )  229. 
spleceni  i  splecieni  446 
spójrz  i  spojrzj^j  429.  b.  u  w. 
spójniki  (pojecie)  HU7. 

(pocliod.)  308.  372. 
»         (znacz.)  307. 
»         (.użycie  że) 
.»         łączne  104. 
»         podrzędne  170. 
»         przeciwstaw.  107. 
»  równorzędne  169. 

»         wynikowe  109. 
spójnikowe  połączenie  50. 
spółgłoski  (pojęcie)  o40. 
»  (podział)  541. 

»  mięlckie  553. 

»  (mięl<:czenie)  567. 

»  podwójne  550. 

»  (przekładnia)  584. 

»  (przemiana)  571.  nn.    580. 

»  (skracanie  liczby)  585. 

»  między  spółgł.  583. 

»  (ściągnięcie)  578. 

»  (tabelka)  540. 

(zatrata)  579    582. 
»  (zmiany)  553. 

spryt  (pochód.)  23H. 
spucłmięty  a  opucliły  461.  {251.). 
stać  na  kolana  93.  c. 
staję  (form.)  474. 
stajał  474. 
stanę  (form.)  4H3. 
stańwa  431. 
stojał  —  stojeli  489. 
stoję  (form.)  489. 

stopniowanie  przymiotniltów  260.  nn. 
»  bezwzględne  267. 

»  porównawcze  261. 

»  przysłówków  306.  (7^2.) 

straż  (odm.)  322. 
stroić  dom  93.  c. 
strona  bierna  (form.)  505. 
»        w  stpol.  506. 


strona  bierna  (użycie)  510.  511. 
strony  424.  {226.) 
strzedz  (strzec)  449. 
strzelba  (znacz.)  211. 
strzeżeni  —  strzeżony  449. 
stygnął  a  stygł  461. 
suma  (pochód.)  231. 
suski  (Suclia)  259.  {116.) 
swój  (użycie)  93.  360.  uw.) 
szałas  (pochód.)  232. 
szczebiocę  a  szczebiecę  479. 
szczegółem  (akc.)  546. 
szczuję  —  szczwać  467. 
sześć  (odm  )  382. 
szereg  (pocliod.)  232. 
szkło  /pochód.)  227. 
szlachta  (pocliod.)  228. 

(odm.)  329.  [159.) 
szlę  573  V- 
szlichmy  500. 
szlub  573  1). 
szpada  (pochód.)  232. 
szparag  (pochód  )  232. 
szpecić  (ze  szpacići  485. 
szukać  za  czem  93. 
Szwecja  549  ^). 
szybała  94. 

szyroki  —  szeroki  561. 
sy  95. 

synw  a  syna  345. 
synonimy  97.  197. 
ścienie  —  ścianie  555. 
ścielę  (form.)  479. 
skierować  573  ij. 
śledzić  za  czem  93. 
śledź  (pocliod.)  227. 
ślę  (form.)  479. 

śmiali  się,  nie:  śmieli  się  473. 
śmiem  a  śmią  495. 
śmieć  =  módz  93. 
spichlerz  i  spichlerz  573. 
spierać  się  573  '). 
śpieszę  i  spieszę  573. 
śpiew  i  śpiew  573, 
śpiewaj  ęcy  433. 
śpię  i  śpię  573. 
śpię  (form.)  485. 
spiż  i  spiż  573. 
spiżarnia  i  spiżarnia  573. 
średnik  (użycie)  (57.  7  a), 
świsnę  (z  świstnę)  463.  582. 

Talerz  (pochód.)  229. 

tak  (z  tako)  565. 

tam  (z  tamo)  565. 

Tarłówn^/  czy  T-ne?  372.  {192. 

teatr  (pocliod.)  236. 

techniczne  wyrazy  200. 


'Sóij 


temat  (osnowa)  2»>5 

IZiT""  1     {"ivciw  274    {134.) 
tenże        I     ^     '  ' 

testament  (poclu>d  ^  2-?l 

tkam  a  tktj  4vł4r. 

linka  95. 

iiie  —  ciął  (form.)  45U. 

tnljie  a  ci  i  użycie)  357.  (17S.) 

toć  (z  toci)  565. 

trafić  —  trefić  486. 

tratw  i  tratew  560.  iiw. 

tre  —  tarł  453. 

tryby  424.    226.) 

tryl)  oznajmująey  (użycie)  524. 

*»      rozkazujący  (końcówki)  429. 

503. 
tryl)  rozkazujący  (użycie^  527. 

>  warunkowy  504. 

>  »  (użycie)  525. 
frybimat  (pocliod.)  231. 

trzy  (odm.)  381. 
trzydzieści  (pocłiod.)  287. 
trzymać  za  słowo  93. 
tualetd  (pocliod.)  233. 
twardy  (znacz.'  210. 
Tylier    -  Tyljru  560.  uw. 
tyczy  się  a  tycze  sie  489. 
tysiąc  (odm.)' 383.  6.' 
tysiąckroć  (akc.)  546. 

^'brać  kapelusz  93. 

ucho  (odm.)  337. 

uchodzić  z  rodziny  93.  c. 

uozn/  i  ucznio?^  330. 

uizrzaść  a  uj^rzeznąć  461. 

Ujejski  (Ujazd)  2:)9.  {110.)  578. 

ujrzę  (Z  uźrzę)  489. 

umęczon  440. 

umią,  umiąc  495. 

umiem  491.  495. 

uiiiesion  440. 

upa<lszy  a  upadłszy  437. 

urzędy  czy  urzęda  ?  329.  [158.) 

utulny  93.  c. 

uwzajemnienie  96. 

Marsztat  (pochód./  229. 

wart  (użycie)  372. 

warto  lobj  )  372 

//'  .śro<lę  a  ive  środę  560    u  w. 

wąchać  "tabakę  93.  c 

iruzki  (po('iiod.!  587. 

Weber        Webera  560.  uw. 

we  dworze  5r,0.  uw. 

weń  (obj  I  359. 

Wer<rili  (form.)  237. 

w('s<')ł  (użycie)  372. 

wezmę     -  wziąć  ^lie  wziaśći  452. 


weź(m)  a  weźmij  429.  [230.) 

wiązać  iiończochę  93.  c. 

wi(iać  (form.)  494. 

widz('  (form.)  4S9. 

widzieni  (widziany)  488. 

wieczór  (znacz)  210 

wiede  457  M. 

wiedo  555-). 

wiedzeni  —  wiedzieni  446. 

wiejał  —  wiał  562. 

wiejski  (z  wieś-ski)  578. 

wieloliczuy  %. 

wielosp(')juikowe  i)ołączenie  51.  181. 

wiem  (form.)  497. 

wieniesz    —  wioniesz  555. 

wieść  (z  wiesti)  446. 

wietrzeć  (pochód  )  223. 

wieże  457  ^). 

wieziony   —  wiezieni  446. 

więcej  słodki  93.  b. 

winny  a  winne  372.  {192.) 

winno  (obj.)  372.  {191.) 

wiódł  —  wiedli  446. 

wirszyk  —  wierszyk  561. 

wirzch  —  wierzch  561. 

Wisznia  573  *). 

wlekę,  wlokę  (form.)  449. 

władźca  i  władca  576. 

wódź  i  wódź  429.  [230) 

wójt  (pochód.)  229. 

wołacz  męs.  e  lub  u  326. 

(użycie)  392. 
woź  i  wóź  429.  {230) 
wpadać  w  słowo  93. 
wrą  a  wrzą  455. 
wrę  (form.)' 455.  2. 

wrę  —  wrze  —  wraję  —  wrają  471. 
wrzał  (form.)  471. 
wrząc  a  wrąc  455. 
wrze  a  wre  455. 
wsi  i  wsie  329.  {159) 
wskazany  93. 
wspomionę  489. 
wspomocy  (bezok.)  439. 
wybito  440. 
wychodźca  575. 
wykonawać  47(5. 
wykorzystać  (użycie)  93. 
wykut  440. 
wykrzykniki  (cz.  mowy)  312. 

znaków  (użycie)  (27,  *.) 
wymachiwać  i  wymachywać  555. 
wyniośli  433. 
wypisać  93.  c 
wy})owiedzieć  się  93.  c. 
wypuści  (rozk.)  430. 
wyrazy  nowe  (powstanie)  219—223. 
»         (treść  i  znacz.)  183. 
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\vv rozum iali  435. 
wyrwidąb  (akc.)  5-i6. 

'''y''yl  i  440. 

wyryto   ( 

wysdiniętj'  a  wyschły  462. 

wyskoczże  (ako.j  546. 

wystąpiw  (imiosl.)  437. 

wywiady  96. 

wzory  odmiany  rzeczow.  319—332, 

wziąć  asumpt  94. 


440. 


Zabit  440 

zabran     |^ 

zabrano  j 

zaciemń  i  zaciemnij  429.  {230.) 

zaimki  (pojęcie)  273. 

^>        (podział)  274. 

»        (odmiana)  357  —  363. 
(w  stpol.)  363-371. 

»        bezrodzajowe  275. 

»       dzierżawcze  274.  ^. 

»       nieokreślne  -'74.  ^. 

»       osobowe  274.  K 

>  proste  1^77.  ^. 

*       pytaj ne  277.  '". 
»        rodzajowe  277. 
»        wskazujące  274.  *. 
»        względne  274.  ^ 
»        złożone  278. 
»        zwrotne  274. 2, 

jako  określenie  28.  45.  77. 83. 
»  »       podmiot  60. 

>  (użycie  błędne)  93. 
zajmujący  są  93. 
zajadli  433. 

zajrzę  489. 

zakopimiski  (pochód.)  259.  [116). 

zakładać  w  banku  93.  c. 

zamojski  (form.)  578. 

za  mąż  (akc.)  546. 

zanimem  (akc.)  546. 

zanimeśmy  (akc)  546. 

zań  (objaś.)  359. 

za  piec  lakc.i  546. 

zaporoski  (form.)  578. 

Zarębianka  (form.)  246. 

zastrządz  94. 

zaś  i  zasię  565. 

zatrzymawa  476. 

zawichojski  (form.)  578. 

zazdrosny  (z  zazdrostny)  582. 

zazdrość  (z  zazrość)  583. 

ząb  (pochód.)  587. 

zdanie  (pojęcie)  1. 

»       niezupełne  87. 

»       orzekające  86. 

»      proste  12. 

«       pytające  86. 


543. 


zdanie  rozwini(^te  46. 
»       szczątkowe  88. 
»       urwane  89. 
»       wyki'zyknikowe  86. 
»       zupełne  87. 
zdania  pojed.  obraz.  90. 

złożon.     »         147.  148. 
zdań  (rodzaje)  36—89. 
zdjąć  (z-jąć)  583. 

zdmuchniony  a  zdmuchnięty  461. 
zdrada  (z-rada)  583. 
zdradzić  583. 
zdrajca  (z  zdradź-ca)  578. 
zdrów  (użycie)  372. 
zestawienia  213. 
zeszyty  czy  z-a  229.  [158.) 
ze  szkoły  56'».  uw.) 
zetrzy  (rozk.)  430. 
zgłoska  (pojęcie)  543. 

»        otwarta        1 

»        zamknięta    j 
zgadnął  a  zgadł' 461. 
ziarno  (pochód.)  587. 
ziemia  (odm  )  321. 
złość  dnia  93.  c. 
zły  czas  93.  b. 
złożenia  213-216. 
zmarznięty  a  zmarzły  461. 
znaczenia  zmiana  390. 
znaczenie  pierwotne  194. 

*  pochodne  194. 

»  podobne  195. 

»  przenośne  190. 

»  równe  195. 

»  właściwe  190. 

znajduję  to  pięknem  93.  b. 
znajdę  —  znalazł  447. 
znaję  474. 
zniesiono  440. 

znikłszy  a  zniknąwszy  461. 
zniknął  a  znikł  461. 
zrosty  214. 

zrozumiej  (nie  zrozum!)  495, 
zwę,  zowę  458. 
zwiastuję  (imiesł )  433. 
związek  przyczyn  i  skutków  192. 
zwie  —  zową  458. 
zwierciadło  i  zwierciadło  573. 
(w)  zwierciadle  i  zwierciedle  555. 
zwierz  i  zwierz  573. 
zwierzę  (odm.)  320. 
zwierzyniec  i  zwierzyniec  578. 
zwie  i  zwę  479. 
zwiędli/  a  zwiędłe  372. 
zwycięzca  577. 
zziębnięty  a  zziębły  461. 

Żaden  (użycie)  93. 
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żagiel  (pochód.)  229.  żrę  —  żarł  453. 

żak  ^pochód. I  228.  żuje  —  zwać  467. 

że  (użycie)  171.  żyję,  żywe.  żywię  468.  {256.) 

że,  żeby,  ażeby,  aby  (różnice)  172.  zbierać  573  M. 

żegnać  {Yioohod.)  228.  źiiinąć  578  '). 

żelezie  —  żelazie  555.  zjadł  549 '). 

żenię  —  żonie  555.  zmiłować  się  573  ^). 

żętyca  (pocliod.)  232.  żrały  a  źrzały  471. 

żołnierz  (pocłiod.)  229.  źrzę  (form.)  489. 

żnę  —  żął  450.  zwinąć  573  ^). 

żrę,  zrzec  455. 


Omyłki  druku. 

Na  str.    50  przy  tytule  » Zdania  celowe«    ma  być  §  139.  nie   na  str.  51. 
»       >     107  wiersz  20  od  góry  czytaj  szlachci-ura   zamiast   szlachi-ura. 


143 

» 

7  od  dołu        » 

w  §  169  i  170      » 

§  170   i  171. 

146 

» 

14     ^ 

»          » 

o-bierz,  -y             » 

o-bierz,  -a. 

146 

» 

11     . 

»           » 

prawobierca         » 

*prawo. 

167 

» 

16     » 

» 

Cambridge           » 

Cambrigde. 

167 

» 

7     » 

>>          » 

Gassendiego,   Verdiego  zam.  Gas- 

sendi'ego,   Verdi\ 

zgo. 

203 

» 

U     » 

»                 ;> 

diuojg-            zamiast 

dwoig-. 

207 

» 

14  od 

góry       > 

określenia             > 

określenie. 

213 

» 

18     » 

»          « 

wprawić                » 

sprawić. 
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